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$ KAŽANIE 
ścianina w tych ffowach wyrażona: Dácere ba- 
prizantesz Nauczaycie wfzytkie-udrody: chrzcząc ie. 
Nauka o włafnościach Chrześcianina w tych 
ftowách wyrażona: Docentes cos fervare omnia 
quecunque mandavi; Nauczaiąc ie chować wfzyte 
ko, com wam kolwiek przykazał „ná czym bowiem 
innym należy iftota Chrześcianina, jeżeli nie 
na przyieciu chrztu (więtego, który fie dziele 
w Imię Troycy Przenayświętfzey, wfzytkie 
poiedyńcze Ofoby. wymawiając, gdy polewá 
chrzczoną wodą Kapłan człowieka Chrzeft 
biorącego , ktore to polewanie ieft rzeczą 
chrztu. Mowi w ten czas: ia ciebie. chrzczę W 
lmię Qyca i Syna i Ducha Swiętego; ktore fto- 
wa fą tworzeniem chrztu, a tak fię Sakrament 
aie: accedit verbum. ad elementúm, <7 fit Sacra- 
mentum (owa fa S. Auguftyna: ftaie fię ow czło- 
wiek Chrześcianinem. Ktorego natura wyda- 
+4 ná życie doczefne człowiekiem,Duch Swię- 
ty rodzi go przez Chrzeft na życie wieczne 
Chrzeácianinem doccże baprizantes. Na czym 
iefzcze innym należą włafności prawdżiwego 
Chrześcianina, ieželi nie na zachowaniu wfzy- 
tkich powinnosci i obowiazkow, mianowicie 
pod cięfzkim grzechem przykazuiącym abo 
zakazuigcym, od Bogali, od Kościoła li iego 
włożonych na Chrzešcianiná? włafnością bo- 
wiem narodzen á duchownegoChrzesčianíkie- 
go ieft życie duchowne dobre; á życie ducho- 
wne dobre należy naypierwey ná całkowitym 
wiernych wfzytkich powinności obowięzuią. 
cym mianowicie pod grzechem cięfzkim, 24- 


chowaniu docentes fervare omnia quecunque mans 
davi. 


Ni Smiężą Troyce 8 
davi. Te dwie nauki: nauka oiftocie Chrze. 
ścianina, ktora należy ná przyieciu chrztu;nau- 
ka owłafności Chrzešcianiná, ktora naležy ná 
dobrym życiu, wielki miedzy. fobą związek i 
naležytosé do fiebie maią. Troyca bowiem 
Przenayświętfza, w ktorey Imię ftaie (le czło- 
wiek Chrześcraninem, wyciąga koniecznie do- 
brego Chrzescianíkiego po nim życia, tak dale- 
ce, že teniedney prawdy z drugiey wniofek 
ieft niezbity, nieprzekonany: každy z nasieft oe 
chrzczony w Imię Oyca i Syna i Duchá Swięte- 
go; więc każdy: z nas ieft do dobrego žyciá 
Chrześciańfkiego obowiązany. Nie wątpię, tey 
fprawiedliwośc i fiłę konfekwencyi uznaiecie; 
Jeżeli bowiem to jawnie wam pokażę: że do- 
bre życie Chrzescianina ták (ie odnofi do Troy- 
cy Przenayświętfzey, iák (ię odnofi pokłon i 
fuanowanie Majeftatu do Krola; tak fię odnofi 
do Trocy Przenayświętfzey, iak fię odnofi o= 
bjaśnienie rozumne iakiey trudney k u poleciu 
tajemnicy do poięcia teyže tajemnicy; tak (ie 
odnolido Troycy Przenayświętfzey, iak (ie od- 
nofi dowod gruntowny do iakiey prawdy ka 
pokazaniu teyże prawdy; niewgtpie, wfzyfcy 
muľicie przyznać, že każdy z nas tym famym, 
że iet ochrzczony w. Imię Troycy Swie- 
tey, ieft obowiązany do życią dobrego Chrze- 
ściańfkiego. Ta zaś pokazac jawnie łacno mi 
przychodzi; owfzem ku pozyfkaniu pozwoleniś 
wafżego, z czymem (ie pod kondycyg i obietni- 
<4 oświadczył; to przedfiębiorę, i rzeczą nafte- 
puiącey mowy czynię. Mieyciefz teraz pilną 
baczność, Zycie dobre Chrześcianina, ieft nay» 

Sch As grun- 


KAZANIE 
gruntownieyfzym fzanowaniem Troycy Prze= 
nayświętfzey. I Czesc Kazania. Zyciedobre 
Chrześcianina ieft niepoiętych tajemnic Troy- 
cy Przenayświętfzey fkutecznym objasnie- 
niem. TI Część Kazania. Zycie dobre Chrze- 
ścaninaieft A rtykułu o I roycy Pczenayświęc- 
{zey zwyciężaiącym dowodem. TII. Częst Ka- 
zantá. Docetc, baptizantes in Nomine Patris ©” 
Filii, ST Spiritńs Sančit: docentes feruare onmia 
iuecuugae mandavi. 
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Pierwlza Część Kazania 
Ze dobre Chrześcianina życie ieft nay- 
gruntownieyfzym ` polzanowamem Troycy 
Prienavšwietľžey, dwie tego mocne dać fię 
mogą przyczyny: iedna zewnętrzna z przykła- 
du i pawagi nauczaigcego Chryftufa wzięta; 
druga z iftoty prawdy wyprowadzona. Natu- 
rá ludzka Chryftufowa całe życie fwoie czcią 
i pofzanowaniem Troycy Przenayświętfzey 
uczyniła. Przed wieki przewidziały Ofoby 
Bolkie upadek „Adama, 4 w nina całego Narodu 
ludzkiego; iw naymiłosiernieyfzym (i4k mo- 
wi S.Bernard z Klarewallu Serw. fuper Mi(fus ) 
Konfyftorzu fwoim, poftanowiły, aby Narod 
łudzki był ratowany. Rzekł Ociec Przedwie- 
czny: potrzeba, ażeby fię zelżonemu honorowi 
Majeftatu Bofkiego dofyc ftała drogą furowey 
fprawiedliwości, iżeby tąż drogą były znie= 
fione grzechy ludzkie. Rzekł Syn Bofíki: ia 
ftanę fie człowiekiem, á tym obyczáiem bę- 
dzie i dofyć czynienie zelžonego nafzego ho- 

noru, 


Ná Świętą Tfcyce. 
noru, i zbawienie narodu ludzkiego.  Rzek£ 
Duch Swięty: ia ze krwi ferdeczney Panien- 
fkiey ciało uformuię przyfiłemu Chryftufo= 
wi, zgodne do zamierzonego końca zbáwien- 
nego. Te ftanowieniá były przedwieczne. Sta- 
to [te zas w czafie przed tyfigcem fiednifet 
kilkadzie(iat lat, że SŁOWO fato fie Ciatem. 
że Syn Bofki Przedwieczny ftat fię Człowie- 
kiem. A ledwo co poczęła bydź natura Chry- 
ftufowa ludzka, tak zaraz poddała fię rofka- 
zom_Qyca Przedwiecznego na całkowite ich 
wykonanie. Dla tego Chryftus mowił: Roskaz 
wsiątem od Oýca mego ( Foa.: 10. 18) I znowuż 
Jako mi Očiec roskazánie dał, rúk czynię (Joa. 14. 
31.)11nowu: Oycze nie moja mola ale twoja nie- 
chay fig ftanie ( Luc. 22. 42.) nie czego ia chcę, 
ale czego ty chcefz po mnie, niech fię ftanie. 
Ledwo co poczęła bydź naturá ludzkaChryftu- 
fowa, tak zamierzony od Syna Bolkiego w 
Wcieleniu fwoim koniec pochwaliła, i wfzel- 
ką ufilnością przez całe życie fwoie dążyła do 
, niego. Dlatego Chryftus mowi u Jana$. w 
Rozd. 10.Y.18. Ia kładę dufzę moig fam od fiebie: 
i mam moc położyć ią, przez ktore fłowa date fię 
znać, że natura ludzka Chryftufowa chciała to 
wfzyftko czynić, co wtora Ofoba Bofka w 
wcieleniu fwoim zamierzyła. To fłowo: la,wy- 
raża Ofobe Bofką. Te ftowa: ktadę dufzę, Wyra- 
żaią odważenie fię natury ludzkiey Chry ftufo- 
wey na podięcie śmierci. Natura ludzka Chry- 
ftufowa według zamierzenia Bofkiego odważa- 
ła (ie na śmierć, 4 Ofoba Boke z týž naturą 
Chryftufową ludzką hipoftatycznie złocząna, 
Ag odwa- 
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odwagę tę niefkończonym godności fwoiey' 
fpofobem krafiła, i za fwoię włafną oczytała. 
Ego animam meam pono à me. lefycze ge co po~ 
częła bydź natura ludzka Chryftuľowa, tak za- 
raz (ię Duchowi Przenayświętfzemu powodo- 
wać dała do tegoż końca do ktorego uformo- 
wane od niego ciało wzięła; wfzakże czytamy 
w Ewangelii, že Chryftus Pzn poczynaiąc ia- 
wnie fprawować zbawienie narodu ludzkiego; 
naypierwey był zaprowadzon od Dacha Prze- 
nayświętfzego ná puftynig, gdzie czterdziefto+ 
dniowy poit odprawował. Dudłus ef in defer=: 
tum č [piriru, ut zentarerur à diabolo. Zaprowa- 
dzon od Ducha Swiętego, aby zhańbił | zwy- 
cięży tducha złego kufzącego. A do tego po- 
fłafzeńftwa rofkazom Oyca Przedwiecznego,, 
dotego pragnienia Syna Przedwiecznego, do: 
tego zamierzenia Ducha Przenzyswiętfzego: 
Natura Chtyftufowa ludzka, począwizy od 
pierwfzego momentu žýciá fwego do oftatnie- 
go ná krzyżu fkonania ftofowała fię, rak mowi œ 
Chryftufie S. Pawet: Jattus cf? obediens ufqz ad 
motre morze aute cracis.Plilipra 9 Cate tedy życie: 
natury ludzkiey Chryftufowey było pofzano. 
waniem Froycy Przenayświętfzey: poczęło fię 
od. poftufzeńftwa, ktore ieft uniżeniem woli, 
fkończyło (ie ná ofierze, ktora ieit pierwfzym 
aktem relgii; bo Chryus Pan przez śmierć 
fwoię z famego fiebie uczynił Bogu w Troycy 
iedynemu ofiarę wfzyckich ofiar ftarozakone 
nych rożnicę w fobie zamykaiącą, a bez poto- 
wnania od wfzyckich dofkonal(zą Obediens uf- 
que ad morzem, E go Animan meam pono č me. p: 

całe 
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afe życie natury ludzkiey Chryftufowey było 
Troycy Przenayświętfzey ufzanowaniem, toć 
całe życie Chrześcianina może i powinne bydź 
pofzanowaniem Troycy Przenayświętfzey: bo 
życie Chtyftufowe ieft prawidłem życiaChrze- 
scianíkiego. Deus ef menfura carerorum, maximč 
fi Deus fiat bomo,mowił niegdyś Plato Filozof. 
BOGieftwymiarem wfzytkiego,zwłafzcza ie- 
żeli BOG ftanie fię człowiekiem. A iako ży- 
cie Chryftufowe przetó było pofzanowaniem, 
że natura ludzka Chryftufowa wykonywała 
rofkaży Oyca, pragnienie Syna, zamierzenie 
Ducha Swiętego aż do Śmierci; tak życie Chrze- 
ścianina ma bydź pofzanowaniem Troycy Prze 
nayswietfzey przez zachowanie ftatęczne przy- 
kazań Bofkich, i wfzytkich obowiązkow fu- 
mniennych ftatecznie aż do śmierci faćłus obedi- 
ens ad merrem. Ponieważ zaś Chryftus Pan na- 
ukę fwoię z przykładem, a przykład z nauką 
fwoią łączył, iak mowi Ewangelia 48. 1.ý t. 
Cepit Jtefus'facere ET docere, áby przykład naukę 
utwierdził, 4 nauka przykład zaleciła; dla tego 
nie tylko życiem fwoim pokazował cześć T'roy 
cy Przenayświętfzey, ale tež co pokazował ży- 
ciem, tego ftowy wyrażnemi nauczał. Wiecie 
dobrze o rozmowie Jezufa z Samarytank4, 0- 
pifaney w Ewangelii S. Jana w Rozdz. 4.Rzecz 
cała tamtey rozmowy. była: iak nauczał Chry- 
ftus tey białogowy, komu (ie miała kłaniać ko- 
o fzanować, 1 iakim fpofobem fzanować. Rze: 
łiey: Vos adora tis, quod nefcitis. Niewiecie ko 
mu fię kłaniać; to powiedziawfzy mowił da- 


ley: Parer tales queris, qui adorent cum. Spiritus 
eft De- 
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e/t Deus, ©” cum oportet adorare, Ociec fzuka 
tych, Ktorzyby ma fie ktaniali. Dach Swietý 
ieft Bogiem, i temu liç potrzebakłaniac. O fo- 
bie powiedział, że był prawdżiwym Mefľya- 
fzem, toieft, Synem Bolkim wcielonym Mf- 
fias: ego fum qui lognor tecum. Tym fpofobem dał 
przyczynę, dlaczego mowił. Vos adorarisquod 
nefcizis,. Fy Samarytanko jako i Przodkowie 
twoi, iednemu fię Bogu kłaniacie, ále:nie wy» 
znawacie Uroycy Przenayświętfzey. Wiedz 
že otym, że koniecznie fię trzeba nie tylko ie- 
dnemu Bogu, ale też Froycy Of6b Bolkich: 
kłaniać: Qycu, Mnie, i Duchowi Swiętemu.. 
Nauczá ią Chryftus daley, jakim fię ma fpofo- 
bem Troycy Przenayświętfzey kłaniac: Ci kto- 
rzy Boga chwałą, potrzeba aby go chwalili ve 
duchu tw prawdzie. Z tych {fow pokazuje fie, 
że-pofzanowanie Troycy Przenayświętftey ża- 
leży na prawdzie in veriroté.. Coż to taieft pra- 
wda fzanowaniá? odpowiada Swięty Tomafz 
in Catena. dicuntív veri adovdtovos ad dife rise 
falfornný qui coužva id agunt quod adoravcynnte, 
Prawdziwe ma by dž FroycyPrzenávswietlzčy 

pofzanowanie, bo ten [ie nie prawdźjwie Troy- 
cy Swiętey. kłania, ktory przeciwko Ľroycy: 

Swiętey fprawámi fwemi wykracza. Jakoż tá- 

kie kłanianie, nieieft fzanowaniem ale maygri-. 
waniem. I aiemniemayeie żeby z {wego tylko. 
domyiłu Swięty Doktor ten wykład czynił; 
czynił go, lak uważam, ná fundamencie dal fzey 

mowy jeżulowey:. Powiedziawfzy. bowiem 

Chryftus Samaryťance: komufię iiakim fpofo- 

bem kłaniać miała, począł wymawiać iey 

grze- 
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Ná Smieta Troyce 
grzechy, iakie zwłafacza były- uftawicznega 
cudzołofiwa; w famey rzeczy iey mowił: nie 
dofyć fię kłaniać Bogu, ale trzeba fie kłaniać 
Bogu w Froycy iedynemu; niedofyć ieft kła- 
niac fię Bogu w Troycy iedynemu, ale trzeba 
fię kłaniać práwdžiwie, toieft, nic przeciwko 
niemu nie czynić, chronie fię grzechu, miano» 
wicie ktory cięfzko obraża. Nauczona tak Sa- 
marýtanká od Chtyftufa, nietylko fię ftała czei- 
cielką prawdziwą Troycy Przenayświętfzey, 
ale opowiedzicielką i Apoftołką Mefłyafza, iá- 
ko czytam w Ewangelii. O gdybyśmy igChrze- 
ścianie naśladowali, á porzuciwfzy krzywdy, 
piiańftwa, nieczy ftošci, pychę, zazdrości, pra- 
wdziwie Boga, w Froycy ledynego wielbić 
poczęli! Keri adoraroves ad difcytmen falforum, qut 
contra id agunt 'quod adoraverune. Tego [ezulô- 
wego przykładu, tey Jezufowey nauki daney 
Samarytance na wam Chrzescianie moi przy- 
czynę nieprzekonaną z iftoty rzeczy wypro- 
wadzong. Uważaycie comowię: żeby kto pra- 
wdźiwie fzanował Troyce Przenayświętfzą, 
trzeba koniecznie aby fię wewnętrznie upoko- 
rzyť Stworcy fwema, Odkupicielowi fwemu, 
Poświęcicielowi fwema; ákt bowiem zewne- 
trznego. pokłonu bez wewnętrzney pokory, 
dopieroż złączony z pogardą wewnętrzną Bé- 
ga, nie iet fzanowaniem BOGA; ale fzy- 
dzeniem 7 niego, podobným do Owego: ży 
dowfkiego przed [EZUfém klękania podczas 
męki. Ten zaś Chrześcianin, Ktory złe pro- 
wadzi życie, i nie czyni dofyć obowiązkom 
fumniennym, niema żadne pokory Wžgle- 
dem Stworcy , Odkupienia, Poswięciciela 
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fwego, owfzem ma w fercu fwoinr ich pogar= 
dę; mowi w fercu fivoim Stworcy: nie będę ci 
ftużył; mowi Odkupicielowi: zdeptatem krew 
twoię; mowi poswięciciejowi i Oświecicielo- 
wi: niechcę talki twoiey, bo odważaiąc (ie ná 
grzech fłużbę u czartá prziymnie,krew Jezufo- 
wą niepożyteczną czyni, łalki [Duch Przenay: 
świętfzego zuchwale odmiata. left że to poko- 
ra? nie ieftże to pogarda Boga? Więc ten Chrze- 
ścianin, ktory złe życie prowadzi, nie fzanuie 
Boga w Troycy iedynego; aby go prawdźiwie 
fzanował, dobre życie prowadzić koniecznie 
mu potrzeba. Chwalę ia was, Chrzescianie, że 
iefteście nabožnemi do Troycy Przenayświęt- 
feey; Chwalę te godzinki, te litanie, te nowen 
ny wafze,te pofty wafze chwalę; ale to powia- 
dam, że te wiżyftkie nabożeńftwa bez dobrego 
życia fą obłudą, zmyślaniem, fałf(zem. Ten 
naygruntowniey fzanuie SS. Troycę, kto wier- 
nie chowa, co Troyca Swięta przykazuie. 190- 
contes fervare omnia, quacunqne mandavi vobis, 
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Druga Część Kazaniá 
Gzyliž tylko życie dobre Chrześcianina 
odnofi {iç do Troýcy Przenayswietízey, tak 
iak pofzanowanie do Ofoby czci godney? Ma 
iefzcze drugą należytość do Troycy Przenay= 

swiętfzey taką, iaką ma objaśnienie do tajemni- 

cy trudney ku poięciu: bo życie dobre Chrze- 
ścianinaieft niepoiętych tajemnicTrovcy Prze- 
nayswiętfzey objaśnieniem. Gdy uważam we- 
dług nauki Swietego Concilium Laterań- 

kie- 


Ná Świętą Troycę II 
fiego,iinných wyžťzych, czworaką niepoiętą 
w Troycy Przenayswietfzey znayduię tajemni- 
cę; tey czworakiey tajemnicy życie dobre 
Chrześcianina fkutecznym ieft objaśnieniem. 
Pierwfza tajemnica niepoięta w Troycy Prze- 
nayswiętfzey: Rodzenie i pochodzenie. Ociec 
Przedwieczny požnaie fiebie czym ieft;4 to po- 
znanie,ta myśl tego, ieft fłowo tego, ieft Synem 
iego 2rodzonym z niego. ZnowuOciec z Synem 
patrząc na fiebie tchn4 miłość fwoię; áta mi- 
tosc ieft Duchem Bożym. Zaprawdę niepoię- 
ta Troyca: generationem eins quts enarrabit? Ja. 
53:8: niema poięcia w rozumie ftworzonym, 
ale może mieć obraz i objaśnienie fwoie w.0- 
byczaju życia Chrześcianfkiego. Mowi Ber- 
nard Święty w kligfzce konfyderácyi do Eu- 
geniufza: Seme exemplum de fummo omnium Pa- 
tre: Verbumtuum confidevacio tua ch. bierz przy - 
kład z Oyca mywyžfzego:ífotvem twoim mysl 
twoiaeft. Rozumieľz żę Chreścianinie, co ten 
Doktor Swięty mowi? mowi: že możefż przez 
nietakie podobieńftwo tę niepoiętą wyrażie ta- 
jemnicę. Teželi bowiem fiebie famego pozna- 
wać będziefz: czym iefteś: že iefteś niczym, w- 
fzelkiemu złemu przyrodzeniem, wfzelkiemu 
temu z (kłonności twoich podpadłym; ta u- 
waga urodzi w fercu twoim rozfądek, zdanie o 
pogardzie włafney,o wyzuciu fię z miłości wła- 
fney; 4 z tey uwagi i zdania pogardy wyniknie 
miłosć Bolka gorąca: in meditatione mea exarde= 
Seet ignis. Pfal. 38. Y 4. Gdy bowiem człowiek 

oczyna fobą gardzić, poczyna Boga kochać. 
ike bowiem miłość włafna ieft powfzechną . 
prze- 
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przefzkodą do miłości Bofkiey, tak gdy ta z 
{erca luzkiego uftępuie, przez zdanie i przedfie- 
wzięcie o pogardzie włafney , wraca fię do fer- 
ea miłość Bolka:frme exemplum: Verbum tuus có- 
fderanio tua eft. Druga tajemnica w: Troycy | 
Przenayświętfzey niepoięta: že iedna nieroż- 
dzielna iftota Bofka, ieft trzema Ofobami, 4 
Ofoby rożne od fiebie fa iedną iftotą, iednym 
Bogiem: Tu wfzytkie filozofów uftaią rozu- 
my: aja mowie: błądzifz filozofie ieželi:fie w 
racye wdaiefz: nie ważą tuDyalektyczne prawi - 
dła: z famych tylko obyczajowChrześciańfkich 
może bydź demonftracya, o ktorey czyni 
wzmiankę Zbawiciel Jezus ú Jana Swiętego w 
Rozdź: A. Y II. Pater fanóte [irva eos, ut fint um 
num ficut & nos. Qycze moy polecam ci całą 
trzodę Chrześcian; profzę cię aby oni wfzyfcy 
byli tak iedno,iak my iefteśmy iedno. Aza mo- 
že bydź iakim fpofobem wiele ofob-jedno?Mo- 
że bydź. Nie owym fpofobem Bofkim niepo- 
iętym, ale fpofobem obyczaynym, o ktorym w 
dziejach Apoftolíkich w Rozdž: 4y ga. Czy- 
tam: multitudinis (redenzium erat cer unum EF ani- 
ma una. Mnoflma wierzących byto force žedno i du- 
fza iedna. Wielu ich nieżliczenie było, co do 0- 
fob ludzkich; ale co do ferca, do miłości Wzaje- 
mney iak jedni byli. > Ieželi to my ninieyfi 
Chrześcianie czynić będziem, co czynili pier- 
whi Chrzešcianie, wielebni przodkowie nafi: 
ieželi niefnafki, zawiśnienia, nienawisci, za- 
zdrości odwrocenia,z ferc nafzych Wyrzucamy, 
niepoiętey tajemnicy ftaniemy (ie objaśnie- 
niem, modlitwy Chryftafowey chwalebnym to 

będzie 
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pędzie fkutkiem:Rogo ut fint unum ficut nos. T rze» 
cia tajemnica w przerzeczoney oboiey,tak taje- 
mnicy rodzenia i pochodzenia, iako tajemnicy 
Troycy S. zamknięta ieft: że Ociec Przedwie- 
«tny rodzi Syna fwego,daie mu całą iftotę fwo- 
ję, i tež famę iftotę całkowicie iedynie w fobie 
zatrzymuje. Niepoięta rzecz: dawać i nietracić; 
toż farao mieć co daiefz. W fzakże i to przez nie- 
jakies podobieńftwa może fię objaśnić obycza- 
jem życia Chrześciańfkiego, óbyczaiem miłór 
śiernych uczynkow. Tę maiętnośc Chize- 
ścianin, ktorey udzielaubogim ná zapomożenie 
nędzy tch, według owego wyroku Pifma S. 
(Provo. 3. V 9.) Honora Dominum de tua fubffanr 
tia. tę, mowię, majętność całą i nienadwerežo- 
ną ktorą daie zatrzymtie: bo miłosierne uczyn= 
ki nigdy fortuny nie umnieyfzaią, ale raczey 
pomnażają. Mowi Chryzoftom S. czerpafz w 
ftudni wodę, nie umnieyfza fię woda: pręzeyby 
fię woda zepfuła, gdyby czerpana nie była: 
Toż fimo rozumiey o fortunie z ktorey uczyń: 
ki miłośierne czynifz, bo mowi Chryftus( Luc 
6. 3%. ) Damqycie, ú bedzie wam dane. Mowi S- 
Pawef a Cer. 9.6) Kro skapie ficie, skąpie reż żąć 
będzie: ńkto fieie m błogo fawień(kmach (abo f1c10- 
drobliwiej z błogofławichfhw też žať będzie. Ja 
przydaię waE wangelii:Efoże wifericardes ficut 
b Pater výter. Badácie mitośierni jako £Ociec mafž» 
Dwie tu rzeczy íg wyrażone: Ito miłosierdźie 
ktore nam Ociec przedwieczny fwiadczy, i to 

udzielenie przedźiwne iftoty iwoicy Synowi 
fwemu ktorą mu daigc, nie traci dane y- Mite- 
gier- 
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śierdzie Oyca Przedwiecznego nam fwiadczo- 
ne iefł przykładem miłosierdzia nafzego, 
udzielenie przedžiwne iftoty bez utraty jieft po- 
budką do nafzego miłosierdzia e/foze mifericor- 
des ficut Pater. Czwartą i ofłatnia niepoięta ta- 
jemnicaw Troycy Nayswietízey jeft: že o rze. 
czach, ktore fa z fobą tftotnie iedno, prawdzą 
fię przeciwne mowienia: Ociec rodzi Syna; i- 
ftota Bofka, ktora ieft iedno z Oyciem, nie to- 
dzi Syna. Ociec i Syn tchną Ducha Świętego; 
iftota Bofka,ktora ieft iedno z Qycem i Synem, 
nie tchnie Ducha Świętego. Rzecz niepoięta 
nigdy, nigdy niezrozumiana: Wyśilaią fie tu 
Teologowie, aby zuchwałość Pogan i Ateu- 
fzow, mowiących: mera chymera Deus, pogro- 
mili. Niech oni dyfzkuruią według powofa- 
nia fwego, ia po Kaznňodziey(ku rzecz biorę i 
powiadam żete przeciwności względem Troy- 
cy Swietey mogg fię barzo dobrze objaśnić o- 
byczaiem życia Chrześcian fkiego. Aza nie mo- 
że bydż Chrześcianin miedzy przeciwnemi 
mowieniami poftawiony?Iak o C ryftufie Pa- 
nu Zydzi przeciwnie mowili (Foar: 12). Qui- 
dam dicebant: quia bonus ef. Alii autem dicebanz: 
non. Jedni mowili: że Chryftus dobry; drudzy 
mowili; że Chryftus zły. I miedzy Chrzešcia- 
ny barzo (ie to częfto trafiá: o iednymże mowią 
iedni: że dobry; drudzy: že zły; dedni bronią, 
drudzy naftępuią; iedni dobrze życzą, drudzy 
fzkodzie pragną, radźiby z człowieka uczynić 
firafzydła. Infzego tu fpofobu zachowania fię 
miedzy temi przeciwnościami niemafz, tylko 
święta cierpliwosc; ieżeli tey w takowych oko» 

liczno 
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licznościach zażyiemy, obyczaynie to wyraże- 
my, czego Teologowie w głębokości tajemni- 
cy dochodzić ušiťuig. 


Trzecia Część Kazania 


W fzakże, zdaie mi fię, mało bym mowił, 
tak do zamierzenia mego ( bom więcey prze 
fięwziął ná dzifieyfze Kazanie ) iako ná zalece- 
nie życia Chrześciańfkiego, gdybym na tym 
miał przeftać, że dobre Chrześcianina życie 0- 
bjaśnia niepoiętą stajemnicę Troycy S. Tako 
więcey coś ieft dowod gruntowny do objaśnie- 
nia prawdy; tak więcey powiem: że,dobre ży- 
cie Chrześcianina nie tylkoieft objaśnieniem 
tajemnic Bofkich, śle też mocnym asa 
cym dowodem artyknła o Troycy Przenay- 
świętfzey. Nie przeczę ja temu,że wiele barzo 
dowodow mamy, ktorych ná poparcie tego ár- 
tykułu używamy przeciwko Zydom, Aryd= 
nom, mianowicie 2 Pifma Swiętego; śle fądzę, 
że naypowfzechnieyfzym dowodem, nawet Po 

ańnow, Ateufzow fkutecznie zwyciężaiącym i 
naglącym do wyznania Troycy Przenayświęt” 
frey, ieft: życie dobre Chrzescianiná. Dawid, 
ktory miał objawienie o Troycy Przenayświęt- 
fuey, rzekł w Pfalmie 92. V s. Teftimenia tus 
credibilia falla fúnt nimis. Kto uważa fwiade- 
&wa wiary twoiey Panie, ten ma wielką po“ 
budkę do przyzwolenia na wfzytkie artykuły 
wiary twoiey. Swiadeétwa wiary nafzey od S. 
Dawida przewiaziane 13 ce: dawność, pržesla- 
gowa- 
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dowanie niefkażone, świątobliwosć „Koscioła, 
Nieprzełamane męftwó męczennikow,niezmier 
na mnogość SS. Doktorow i przez wfzytkie 
wieki iednoftayność nauki ty Kosciele, cuda 
niezliczone. Te świadedtwa kładziem prze- 
ciwko Poganom, Bałwochwalcom, Ateufzom, 
Mowiąc: uważaycie! iakim to ten ieft Kościoł, 
ktory tę wiarę i naukę podaie. Patrzcie iak dá. 
Wny- przez trzyfta lat bity nań krwawe Pogan 
prześlądowania;Coż mowić o prześladowaniach 
przefzłych heretyckich? chciałyby go znifz- 
czyć? 4 oto barziey go rofkrzewiły. Patrzcie 
ná šwigtobliwosc iego: kto przeliczy Swiętych, 
Aniołom podobnych ? kto przeliczy Swie- 
tych, ktorzy pełniąc naukę S. Pawła adnegantes 
zmpietatem © fæcularia defideria, fohrič CS inftè, O 
piè vivamus in hoc feculo. Tir, o? 2)W nim po- 
gardzali i pegárdzaig złemi chuciami, á prowa- 
dzili i prowadzą życie trzeźwe, czyfte, W cno- . 
tach wyćwiczone,od famych wafżych hiftori- 
kow zachwalone? Patrzcie ná naukę ego w ty- 
łu Doktorach, lednoftaynie,bez odmiany,przez 
tyle wiekow trwaiącą! patrzcie na Monarchy i 
Krole z całemi i roleftwy fivemi zá tą nauką 
idące! Patrzcie ná tyle milionow Męczenni- 
kow, ktorzy w tym, Kosciele znayduią (ie krew 
fwoię dla Chryftafa przelali! Patrzcie ná prze- 
dziwne 4 fiły natury ftworzoney przewyžízaig- 
ce fprawy, umarłych wíKrzefzeniá, i inne,kto- 
re fię w Kosciele Ghryftufowym nieuftannie od 
pierwiaftkow Tego działy, i teraz częfto dzięią. 
A za ktora fekta ma te przywileje? A za ktory 
BOG ták zalecił fwoy Kosciół A ieżeli na 
, scio 
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ścioł Chryftuľow takowe ma świadećtwa pra- 
wdy fwoiey: więc gdy on czego naucza, Wie- 
rzyć trzeba: koniuż bowiem wierzyć będziem; 
ieżeli nie tak dawnemu, tak swiętemu, ták mg- 
dremu, ták godnemu, tak cześć Boík4 przez 
krwi wylanie utrzymuiącemu, tak cudowne- 
mu, IKosciołowi Gdy więc ten Koscioí nau- 
cza, że BOG prawdziwy ma iędnę iftotę atrzy 
Oľoby Bofkie. w fobie: pogardźziwfzy wfzyft- 
kun rozumem ftworzonym, ktory mrowki nie 
przeniknte, trzeba koniecznie na to przyzwa” 
he [ zapewne na ten dowod nic roftropnie 
Poganin tnowič nie może. Zadaná ieft rozu- 
mowi iego nięiaka potrzeba; by to wierzył,co 
IKościoł S. wierzyć każe. fa Zas wam zapraw- 
de powiadam, że te wfzytkie świadećtwa, ro- 
zumy przeciwnikow zwyciežaisce do wyzna- 
nia Eroycy Przenayświętfzey; zamykaią fię w 
dobrym życiu Chrzescianina. Dawnosci Ko- 
ścielney okazaniem życie dobre Chrzesciaň- 
ikie; świątobliwości Kościelney fundamentem 
życie dobre Chrześciańlkie; mądrości Kościel- 
ney przyczyną i Doktorow iego zycie dobre 
Ghrzescianíkie: abomiem m złoscimą dufzę nie 
wnidzie mądrość. Sap. 1.4. Godności Kosciel- 
ney zaleca życie dobre Chrzesciańfkie; Mę- 
czeńftwa Kościelnego pobudką życie dobre 
Chrześcianikie; cudow, fpraw nadzwyczay- 
ných w Kościele koncem ( ik mowi $. To- 
malz z Akwinu) ábo wyswiadczenie prawdy, 
abo oświadczenie życia dobrego Chrześcian= 
Kiego w ludzkich fprawach. Słowem: dobre 
X balfama Kazań Niedz; Tom LI... B życie 
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życić Chtzešcianiná ieft zbiorem świadečłw 
wiaty, przeto dowodem Troycy Przenayświęt* 
Trey. Teflimonia tua credibilia fata funt nimis. T ot 
famo iaśniey od przeciwnych, rzeczy pokazuię, 
ponieważ cozzrariorum contraria ratio. Zycie 15e 
Chrześcian, wftręt czyni od wiary Katolickiey 
niezbožným i poganom, ták lak grzechy Da- 
wida Krolá byty okkązyg, by narody błuźniły 
Boga Hfraelikiego, według fow Proroka do 
Dawida rzeczonych: Uafpbemare feci[t? inimicos 
Domini ( 2. Reg. 14.14.) Tak tež przeciwnie 
mowić trzeba: dobre życie Chrzescianiná cią” 
gnie niewiernych i Po wiaręświętą przyi 
mowali,i Bogi w Troycy edynego wyznaw 3+ 
li. Włzakże to z doświadczenia swiadczy Ter- 
tulian, že Poganie patrząc ná święte obyczdié 
Chrześciańfkie, ztym fię czefto odzywali: Ve- 
rus eft Chriflianorum Deus; prawdziwy BOG 
Chcześciańfki. A zpifina dawnego 11 Ewange- 
lii wiemy, že Poganie pobudzeni pilnym za- 
chowaniem żydowikim obrządkow prawa,przy 
chodžili, do Tenshi i Bogu Izráclíkiemu 
czynili ofiarę. Taką ma dźilność ciągnienia ku 
prawdźiwey wierze życie dobre wyznawcy 
wiary. 

A gdyż ták ieft;że życie dobre Chrześci- 
anináieft inftramentem czci Treycy Przenay- 
świętfzey, ieft fkutecznym objaśnieniem taje- 
mnic Troycy Przenayświętfzey, ieft zwycięża- 
iącym dowodem artykułu o Troycy Przenay- 
świętfzey, niech to naywiękfzą ufilnością nafzą. 
będzie i ftaraniem, abyśmy dobrze żyli. Nigdy 
fig z tego nie wywikłamy,niewymowiemy, że 

powin» 
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powinnismy fzanować Bogá.BOGieft Pinem 
iftotnym; BOG jeft godnością niefkończoną: 
powinniśmy go fzanowac. BOG ief ftworcą 
nafzym, ieft Odkupicielem, poświęcicielem i 
oświęcicielem nafzým: powiniśmy go fzano- 
wac. Innyeh wielu nie ftworzył godnieyfzych 
od nas. Nas ftworzył; Aniołow nie odkupił 
z niewoli piekła, nas odkupit, Aniolom łatki 
do pokuty nie dat: nam date; powinniśmy go 
ftanowaé.Caťg wiecznością ta zabawa nafza bę- 
dzie kłaniac (ie Troycy Przenayświętfzey i 
wielbić 14, pôwinnišmy tedy wcześnie tę po- 
Czynać powinność fzanowaniś. Chce to po nas 
fame Boikie przykazanie, byśmy go fzanowali. 
leftesmi Synami, fługami, niewolnikami lego, 
dziełem ego, owieczkámi pafterftwa iego: po- 
winniśmy go fzanowác. A że prawdziwe grun- 
towne pofzanowanie na dobrym maležy życiu, 
fłaraymyż (ie koniecznie, byśmy dobrze żyli 
Niech tá fzczęśliwa bedžie godzina, w ktorey 
byśmy prawdziwie Troycy Przenayswiętfzey 
dzanowanie poczęli: venit bora quando veri adorg= 
tores adoyabuntin veriraze, Nigd y fię i1 tey po- 
Wwinności niewywikfámy:ktorá ieft:abysmy (ku 
tecznie, obycaiem nafzym Chrześciań kim 00 
jaśnieli niepoiętą tajemnicę Troycy Przenay= 
świętfzey. To nam bowiem przykazuie Chry- 
flus, gdy mowi ( Luc. +2. 35.) Niech beda pg” 
obsdnie gormiące w rękach mafżych. Takby mowił: 
Chwalebná rzecz przed obrazem Troycy Nay- 
świętfzey palić fiviece, lampy; ale to matery- 
alne obrazu objaśnienie.T)aleko chwalebnieyf:a 
i potrzębniey [za = Troycý Przenayświca 
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fzey Tajemnice, pochodniamirąk, to ieft dô» 
bremi fprawami objeśniać, pokorą wfifngi mi“ 
łością Bofką,objaśniac „przyjemnością i zgodą Z 
blzniemi, objaśniać młośiernemi uczynkąni, 
objaśniać cierpliwością w przeciwnościach (ak 
fię bowiem to obiasňienie Troy W Przenay- 
św iętfzey podoba,poznaymy 2 tych fow: qui e= 
laczańt me, vitam ateruam habebunt: ( Eccli. 24. 
31.) Ktorzy mnie obiasniac ftaraią (ię, ia uczy- 
nič áby iaśnieli po całą wieczność. Nigdy fię w 
relacie #itey powinności nie wywikłamy, ktorá 
jeft: Artykułowi o Troycy Przenaysświętfzey: 
życiem dobrym dowod dawać. Z tym życiem 
podobňosmy nieiednemu od wiary Swiętey 
wítret uczynili, abo do blužnienia iey okkazyą 
byli; Naprawiaymy to dobrym życient, mow= 
my z Jakubem $.( Cap. 2.V 19.) ožendam ex open 
vibus dem mcam. pokażę dowody wiary 2 dó+ 
brych uczynkow.O iak pracuią Mężowie Apo- 
ftolfcy miedzy pogany, opowiadaiąc Widrę,44- 
rzuty zwycięzaiąc! my Apofítolítwo nafze do- 
brym, przykładnym życiem fprawuymy, ma- 
149c miedzy. (oba niewierne i heretyky, ktorzy 
na nas patrzą.Szukamy tey rzeczy dowodow iak 
naywięcey, od ktorey fzczęście mafze doczefne 
zawifto, abysmy ią mocno utwierdźili. Odar- 
ty kułu Troycy Przenayświętfzey życie nafze 
záwilžo, wieczne, (zczęście wieczne: dawaymy 
dowod tey prawdzie dobrym życiem docze* 
fnvm. Videaut opera vefra:bona ©. glorificent Pa» 
zrem. Matt. 5.16. Niech patrza ná dobre ży» 
cie wafze, 4 wfyfcy wychwaleią Oýca, Syna, i 
Ducha Swiętego. - 
O Bo 


Ná Smigtg Trovte EE) 
O Boże w TroycySwiętey ledyny! niech 
cię fianuię pełnieniem we wfzytkini woli Two 
iey! Mam nadzielę że cię miłością wieczną fzá< 
nować będe w Niebie: niechże fobie na tę na- 
grodę błogofławioną zarobię przez pełnienie 
przykazán Twoich. Boże w Troycy iedyny! 
niech objaśniam tajemnicę twoię cnotami mo- 
iemi! Rozumem poiąć cię nie mogę, i ciefzę ie 
že cię poiąc nie mogę:bo gdybym cię rozumem 
poiat przeftałbys bydź Bogiem moim;ále chcę 
cię poiąć obyczajem Chrześciańfkim, chce cię 
naśladować fkutecznym tajemnic Twoich wy- 
rażeniem; 4 tak i Ty będziefz Bogiem moim, 1 
lá wyznawcą Twoim. Boże w Troycy iedyny! 
chcę Artykułu tego dobrym życiem popieric; 
chcę swiętobliwośc Kocioł Twego, ktora cię 
dowodzi życiem dobrym, pomnażac. Ja tobie 
całym życiem moim dowod prawdy dawać be- 
dę; Ty mnie przy smierci day dowod mitošier- 
dzia: áby wfzyfcy, ktorzy na mnie patrzać be« 
dą, pewność o Tobie mieli; á ia przy śmierci z 
Miłośierdźia Twoiego odebrał pewność Zba- 
wienia. Amen. 
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Ná Niedzielę: II po Zielonych Swigtkach. 
O troiakim mieyfcu, ná ktorym Nayświętfzy 
Sakrament nawiedzany bywa. 

Homo quidam fecit cenam magnam; dixit fervo: eż 
iu plateas Guicoe Civitatis, SY pauperes introduc 
buc: EF air fervus: Domine faum, út imperâjli F 
adhuc locus oft. Luce 14- 

B3 Ponie- 
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Onieważ terz7. ieft czas, ktorego część o- 
śmiodniową po całym świecie Katolickim 
Nayświętfzermu oddaiem Sákramentowi, 
nic nié može bydz przvzwottlzego, ow fżem 
nic nie (4dze potrzebnieyfzego, iák żebym ná 
cześć Nayswięcfzego Sakramentu ninieyfie u- 
czynił IKazanie; zwłalzcza že mi do tego nales 
żytą ofnowę [žowa podiig założone. Trzy ree= 
czy w nich uważam; naypierwey: wielką wie- 
czerzą i gotowość wfzelką. Powtore: rynkii 
ulice Miafta, ná ktore wybiegaiąc (uday. Paú- 
fcy gromadzą gości na Wieczerza. Po: trzecież 
mieyfce w domu golpodáríkim, mogącemu + 
maiąc"mu przybyć gościowi zoftawione. Wie- 
ezerza wielka i gotowość w tych fłowach wy- 
rażona. fecit cenam magnam. Parata funt ommid u- 
czynił wieczerzą wielką i wizyftko gotowo. 
Ryneki ulice Miafta w tych fłowach wy rilż0= 
nes Exi iu plateas £7 vicos civitatis wynidz na u- 
lice i na poprzecznice Miaftá. Mieyfce dla go- 
ścia zoftawwione ty domu,w tych łowach wy ra> 
żone: Ez adhuc locas o. + ięficze mieyfce tet. 
Gdy uważam wielką wieczerzą według wykła- 
du Qycow Świętych, rozumiem przez nie fto£ 
ołtarzowy, ná ktorým fprawuiemy Kapłani 
Nayswietfzy Sakrament, chleb i pokarm -an> 
lki. Gdy uważam ulice poprzecznice i ryn- 
ki Miaftá, przychodzą mi ná myśl preesíľye 
ktore pod czas Uraczyftości Bożega Ciała i 
przez całą oktawę Swięta tegopo rynku, uli- 
cach, i przecznicach, Nayswiętfzy Sakrament 
obnofząc, czyniemy. Gdy uważam mieyfce 
zgotowane dła gościa w domu O. 

aWla-" 


Ná Niedžiele Hpo Zielonych Swiątkach 23 
fewiáig mi fię domy Chrześciańfkie, do kto- 
rych Zbawiciel Jezus Utálony w Sakramencie 
gościem przychodzi; 4 to w ten czas,gdyChrze- 
ścianin zoftatąc na fchyłku życia wego, zapra- 
fra do domu fwego Kapłan Chryftufowego, 
aby do niego przyfzedł z Nayświętfzym Sakrá- 
mentem, i nim pofiliť go ná drogę wieczności, 
iak ow krolik £wángeliczny mowił: Domine 
defcende priafqudm moriatur. Fea. 4.49. To więc 
trojakie mieyfce ztokólicznościfłowzałożonych 
uważone: czyli: Nayświętfzy Sakrament na tro- 
iakim mieyfcu: ná ftole Ołtarzowym, ná ulicy 
i w domu Chizescianiną; ná ftole ołtarzowym 
záwfzé, na ulicy w proceffyi co rocznie, w do- 
mach Chrześciańikich barzo częfto, będzie rze- 
czą naftępuiącey mowy. Naypierwey pokażę 
wam Nayswiętfzy Sakrament ná ftole oftarzo- 
wym, iakim ieft pokarmem: ftciz cenam magna 
i to będźie I Cześć Kazania. Potym tenże Nay- 
świętfzy Sakrament pokażę wam ná ulicach 
Miafta Krakowa, pytaigc: dla czego on ieft pu- 
blicznie przy uroczyftych proceftyach po mie- 
ście obnofzony? Exi tn blageas € uicos ticitetis 
i to będzie TI Część. W refzcie powiem: dla cze- 

o tenże Nayświętfzy Sakrament do domu 
Chrześcianina blilkiego śmierci przychodzić I 
to ieft trzecie mieyfce Nayświętfzego Sákra- 
mentu, oraz Część Ill Kazania. Er adhuc lacas* 
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Pierwfza Część Kazania 

Stot Sakramentalny nim był od Chryftufa 
pofta- 
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poftánowiony: dawno pfzedtym od Salomona 
duchem Bolsim obiasnionégo był przepowie- 
džiany ( Prov. 9. >) Supientia prupafužť menfam. 
Mądrość flat obyflowita i taftaw i43 te bowiem 
fłowa od Oycow Świętych f4 do Nayświętize- 
_ go Sakramentu przyftofowane. Ale 22 coż to 
ftot Sak ramentalny mądrości Botkiey ieft pzy- 
pifzany? czemu nie dobzocii hoýnosci? pome- 
waż fię w tym niezmierna dobroc Bolk á okazu” 
ie, że Zbawiciel Jezus mego fiebie daž nam 14 
pokarm. Prawda, wielka fie w tym dobroc Bo- 
iké wydaie, że Zbawiciel Jezus, dał nam fiebie 
famego za pokarm; ale że Zbawiciel Jezus dał 
fię nam za pokarm tym fpofobem pewnym „tym 
fpolobem fzczegulnieyfrym, Mądrosc Bota 
fprawiła; dla tego też od Salomona tá Mądrość 
Bolka czynicielką ftołu Sukramental nego ogie- 
f.ona Sapientia propofuiz mEn fats Pragnieciefz 
wiedzieć; co to ieft, co w zafiawieniu czyli ukta- 
nowienia ftołn Sakramentalnego ták zaleca 
Mądrość Bofka? fłuchaycie S. Ľomafia 2 x 
kwinu; js opufcal. Ilowa fa iego: tria zonfiderau- 
da funt; gnôd Deus det corpus faum velat mz quòd 
der vclarum fuo fpecie panis; quòd der velatum fub 
Jpecie panis triticeii Erzy:rzeciy w ftole Sakrá- 
mentalným uważać mamy: że nam BOG diie 
ciało, fwoie zakryte; że daie zakryte ofobami 
chlebazże daie zakryte ofobami pfzennego chle- 
ba. Ze tak ieft ftož Sakrame ntalny uftanowiony, 
wielkie w tym przyczyny Mądrosc Bofka mia- 
Ťa, i przez nie fig pokazałą. Stołyświatowe ma- 
ią otwarte potrawy, aby od ludzi widziane i po- 
żywane były; pokarm ftołu Anielíkiego za- 
kryty , 
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Ná NiddzielęT I po Zielonych Swiątkach -25 
kryty przed-oczyma nafzemi: tak iporrgdzižá 
madráše Bolka, jak mowi job Swięty: ( Cap.24- 
16.) Tvahizur fi ; 


pienta te occultis. Madrosé W La- 
krytych rzeczach: bo żeby: był zakryty przed 
oczyma nafzemi pokarm Sakramentalny, na” 
ležato z ftrony złych ludzi,naležato z ftrony £0- 
brych ludzi, naležato z ftrony w Zżyftkich ludzi. 
Należało 2 ftrony złych ludz lak oku fsaż 

nemu światło pokazane fzkodzi,takby p 
zit -grzefzniki. Jezus; gdyby fię im iawnie w 
Nayświętfzym pokazať Sakramencie; iedniby 
od niego uciekali tak owi żydzi, ktorzy, fkoro 
uftyfzels od fezufa te towa: Caro ma verè efl 
cibus (Zoas. 55.) Cato moieprawdźiwie ief po- 
kórm, wnet fie na tefłowaodwrocili: alivarunt 
retrò Inniby zuchwale patrząc na fezufa, kto- 
rego obrażali, ná ukaranie zuchwałosci fwoiey 
teupemby padali, rak owi ktorzy na Arkę Pan- 
(rą odkrytą przeciwko zakazowi Bożemu wey- 
trachi (1. Reg. 6.19. ) na ktorą odk rytg fdimeinu 
tylko Kapłanowi według prawa ( Nam; 4Ň 30 

opifanego wolno patrzec było. ‘Należało iefz- 
cze z ftrony ludzi dobrych, aby przed oczymą 
ich pokarm Sakramentalny był zakryty; bo 
gdyby Jezufa jawnego w Sakramencie widžie- 
li, amby oni wiary ani zafługi z wiary miec, á- 
niby doświadczoney miłości dowodu dac mo- 
gli. Nie mieliby wiary o Jezutie przytomnym 
w Sakramencie: bo wiarź, iák mowi S. Paweł 
argu mintun 11011 apraventiy (Heir: t z) left za= 
Wize o rzeczy pod zmylły nie podpadalącey; I 
S: Auguftyn: quidefl fides, wife eredere guod nów 
vides, Goieft wiará? wiara to ief: wyzna: 
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26 KAZANIE 
czego mie widzifź: bo na co patrzemy, tego nie 
wietzemy. ale raczey o tym wiemy. Niemieliby 
wyfługi z wiary: gdzie bowiem nic može bydź 
wiary,tam nie może bydž wyfługi z wiary; iako 
dźie nie może bydź nafienie, tam nie może 
bydź urodzaiu; gdzie nie mafz fundamentu tam 
nie može bydź budynku. Gdyby zas Jezus wi- 
dziafnie był iawnym w Sakramencie, nie mo-, 
gioby bydź o przytomności iego wiary, iako fię 
dopiero rzekło; więc gdyby był widzialnie ia* 
wny w Sakramencie jezus, niemogłoby bydź 
wyfługi z wiary: Niemogliby iefzcze dać do- 
śiwadczoney miłości dowodu. ku Jezufowi: ko- 
chać przytomną ipod zmyfły: podpadaięcą 
rzecz pofpolita miłość; kochać w ten czas, gdy 
nie widziemy,ą kochać ftatecznie,ieft doświad- 
czona miłośc, fałfz zadaiąca przyfłowiu temu: 
co Z oczu, toizferca. Należało w refžcie z ftro- 
ny wfzyftkich ludźi, ażeby pokarm Sakramen- 
talny był zakryty przed oczyma nafzemi: bo 
gdy Ježus Zbawiciel pod przymiotami ofobę 
twoię, piękność fwoię, dzielność fwoię tai wiel- 
ką z tąd naukę wfzyfcy biorą. W ftydz (ie swie- 
cie ktory fię popifuiefz z okazałością prożną! 
wftydżcie fię, ktorzy (ie z urody, z urodzenia, Z 
ron oy wynosicie! wftydzcie fię, ktorzy z cno. 
ty i zafług prožney chwały fzukacie! bo Krol 
wafz, Zbawiciel, ze wfzýftkiemi dofkonato- 
sciami fiwoiemi,przed okiem ludzkim w Sakr4- 
mencie zataiony. Uciefzcie fię naygodnieyfi, 
naycnodiwfi, naymędrfi ludzie ! włzyftko co 
macie chwalebnie, czym godnie ieftescie, po- 
kryliscie fwiętą pokorą: bo wam Jezus uťalo- 

ny 
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ny przykład do tego daie w Sákrámencie. Ża- 


. prawdę więc zaprawdę wielkie przyczyny mą- 


drośę Bolka miała, dla ktorych pokarm Aniel. 
kki ma ftole ołtarzowym zakryła. Ale niemniey 
fię i przeto wiławiła w ftole sakramentalnym, 
że pokácmowi A niellkiemu, nie infzą zafłarię, 
ale zalłonę z przypadkow chleba dała: confide- 
tandum; quod Dens corpus farm velatúm der fi cie 
panis. Wiecie Chrześcianie moi, iakim [pafo- 
bem crárt przeklęty pierwfzych Rodziców na- 
fzych o zgubę przyprawił: zakrył śmierć w 
iabłku, i przywiodł ich do tego, aby te iabiko 
pożyli; Pożyli, itym pożywaniem fiebie i nas 
wfzyftkich 0 śmierć wieczną przyprawili. Mą- 
drosć Bofka w'chlebie abó raczey pod ofobami 
chleba ( bo -w Sakramencie Euchaxyfovi ifoty 
chleba nie mafz) życie zatarta, żebyśmy poży- 
wali, 4 pożywałęc życie mieli, i nad obficie, 
mieli, według owych fłow Ch ryftafowych: kro 
porywa, żyć będzie. ca. 6. 58- 1znowu: przy- 
fiedtem aby życie mieli i nadobfcie mieli ve- 
ni ut viram babeanz EF ahyndanrins hakcáve oañ o. 
10. Ukryta mądrość Bolka Ciáto JEzufówe 
pod ofobami Chleba, bo gdyby zakryłago przy 
miotami inney iakiey drugiey rzeczy, Ha przy” 
kład; złota, diamenta, abo przymiotami iakiey 
Potrawy ale wielce kofztowney, nie mogłoby 
bydź użytyanie wlzędzie Nayświętfzego Sakrá. 
Mentu, nie mogłeby bydź używanie dľa wizy: 
kich: bo czyliżby, ubogich Plebanow fało ná 
tak drogą materyg, z ktorevby Nayświętfzy Sa- 
krament fpráwow ali? Mądrosć Bolká zakrytá 
pokarm Aniellki ofobami chleba: aby g tyle 
(6 na 
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ko na jednym mieyfcu, ale wfzedzie: aby nie 
tylko maietni ale i ubodzy dufże fwoie nim ży. 
wie mogh, i mieyfce znaydować u ftołu Sakra: 
mentalnego, pauperes introduc Duc. A do tego: 
przez taką uítawe dobrze (ie poradziło zacho 
wania Nayswiętfzego Sakramentu i przyftoys 
ności ftołu ołcarzowego. Zachowaniu: bo pod 
ofobami chleba trwać długo i miefzkac miedzy 
nami može Jezus: inne bowiem wfzyfikie nay- 


wysmienitfzych, naykofztownieyfzych potraw | 


przymioty fą prędkie do fkażenia; przymioty 
chleba fa trwałesi nie tacno zepfuciu podpadaią, 
Dobrze (ie iefzcze poradziżo przyftoyności fto- 
łu ołterzowego: bo łacny pokarmu Anielfkie- 
so pod ofobami chleba podział na ołtarzu. O! 
1akby cięfzko było dzielić go, gdyby był pod 


tnney potrawy ,acz naykofźtownieyfzey;ofoha* i 


mi fprawowany! Teżeli teraz wielka trudność 
iet w rozdawaniu. Kommunii z przyczyny 
tych, ktorzy me umieią przyjmowac ( bo á= 
bo barzo otworzą gębę, abo niepomiarkowi: 
nie scisnione ufta maig, abo zbytecznie iężyk 
wyftawiaią, abo go cale do Ikommunikántu ne- 


oftawiaią ) coż by było, gdy nie pod ofobami | 


chleba, ale pod ofobamiinney potrawy Sákrá- 
ment Nayświętfzy był czyniony i rozdawany? 


zapobiegła temu wfzyfikiemu Mądrość Bolka, | 


a przeto fię wiławiła, gdy pokarm ánielíki pod | 
zafłoną chleba utaiła. Wfzakże i to nie ieft bea | 


taiemnicy iprzyczyny, Mądrość Bofką wyfła- 
wiaiącey, że Ciało jEzuľowe procz tego że ieft 
utaione, procz tego że iefł pod ofobami chlebá 
utaione, 1eft utaione pod ofobami chleba nie 
inne- 


Ni Niedźiełę TI pá Zielonych Swiątkach. A9 
191660, tylko pfze nnego: confadernudiem guôd Des 
us corpus [uum velatum det fih pecie panis tvíticeť 
Dla czego pod ofobami chleba pfzennego Nay- 
twiętfzy Sakrament nam ieft dany? rożnie SS. 
Qycowie rozumiejeią. Miedzy innemi wielce 
m! (ie podoba przyczyna S. Grzegorza Papieża: 
Eleti [inr framentum Der, celeffihus borrete tm- 
portandam; wybrani (Ą pfzenicą Bofką, ktora ma 
bydź wniefiona' do ftodoł Niebiefkich. Ze wy- 
brani Chrześcianie fa pfzenicą Bolką, pokazuie 
fie to z ffow Chryftufowych do Apoftotow 
rzeczónych ( Łuc. 2 2.31) Szatan požedať mas aby 
przekał tako pfzenicę. 1 znowu( Mat. 1 3) % przy* 
powteści o pfzenicy, miedzy ktorą człowiek 
nieprzyiazny kąkol pofiał; i Z innych wielu 
mieyśc Ewangelii od żukafza napifaney, Po- 
nieważ tedy Chrześcianie dążący do widzenia 
Boga, fa podobieńftwem przyrowaani do pfze- 
nicy; nic przyzwoitfzego, iak, żeby oni ten po- 
karm, ktorym fię kármig, tupewniaią na ży- 
wot wieczny, był pod pfzennemi utaiony olo- 
bami. Przydaycie iefzcze tę przyczynę: błogo- 
fawieńttwa Bolkie wdawnymm teftamencie da- 
watie pofpolicie fię zafadzały na obfitości píze- 
nicy i wina 2 frau frumenti, vini, iak mowi 
Dawid Pal, 4,% $: Ponieważ zas Nayświętfzy 
Sakrament ieft zebtaniem wfzełkich Błogotła- 
wieńftw, i pamiącką w fzełkich dobrodzievítw 
memoriam fecit miyabilnem fuorien:efjcam dedit, Pal. 
110.4. fafinie (ie Rato, że go mądrość Bolka 
pod'ofobami chleba i wina (porządziła fapien= 
žia propofuie menfam: Otož macie Chrześcianie 
moi wieczerzą Ewangeliczną: pożywać iey 
mo- 
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można, widzieć iey nie można; jeden chleb zas 
miaft wfzyftkich potraw, ale ten chleb anie|- 
(ki, aleten chleb wfzyftkie przyfmaki zamyka 
w fabie omne dzlellamentum in fe habentem: (Sap. 
16, 20.) Ale ten chleb ieft ezufem Chryftu- 
fem. Ego fum panis vivus. Foa 35. ge. Odda- 
waycie mu naygłębfze pofzanowanie! z maydo- 
ikonalfzym fumaieniaoczyfzezeniem do nie- 
go przyftepucie! "Niewidžicie 2. przeto 
mocną wiarą wyznawaycie! Widzicie przy» 
padki chleba? wzbudzcie ferdeczne pragnie- 
nie! Widzicie ofoby pfzennego chleba? ciefz- 
cie fię, że i wy leftéscie wybranym żiarnem; 4 
gdy Aniołowie zbierać bedą po owymi powfze- 
chnym źniwie, tam (ie doftaniecie, gdzie ten 
daie fię widziec w Majeftacie, ktory ieft teraź 
pod ofobami pfzennego chleba zataiony. 


» v Za 5 -7 

Druga Cześć Kazaniá 
Ze iednak dzifieyfza Ewangelia procz wie- 
czerzy wfpomina rynki, ulice Miafta: Plareas (7 
vicos civitatis Poydźmyż od ftołu Ewangeli- 
cznego w Miafto! Coż teraz ná Mieście Krako- 
wie obaczemy? zapewne podczas tey Swiętey 
Oktawy tenże fam chleb A nielíki, ktory M3- 
drość Bofka ná ottárzu złożyła, da (ie nam wi- 
dzieć ná rynku, ulicach, iprzecznicach Miáftá 
Krakowá. Pozwolmy tu ciekawości rozumu: 


taka bowiem ciekawość święta i pożyteczna; 


pozwolmy ciekawości, pytaiąc: dla czego pod 

czas całey Oktawy Bożego ciała w rożnych u- 

róczyftych procelfyach, po rynkách, ulicach 
Miaft 
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Miaft Chrzesciafifkich Nayświętfzy Sakrament 
publicznie obnofzon bywa? czyli ná godność 
Nayświętfzego Sakramentu, czyli na powin- 
nosc wdzięczności nalzey, czyli na złość herety- 
cką, czyli na wiaręi gorliwość katolicką wagląd 
mámy, nic fłufznieyfzego, nic (prawiedliwíze- 
go nie ieft, iak žeby w uroczy ftych proceflyach 
po úlicach miaft Chrzescianíkich Nayświętfzy 
Sakrament był obnofzon. Wyciąga tego nay- 
pierwey godność Nayświętfzego sakramentu; 
co barzo gruntownie Benedyk XIV Papież w 
Kazaniu wodki ktore napifał na Święto Bo- 
żego ciała, bedąc na ten czas ArcyBilkupem 
Zononieńfkim, pokazuie; fłowa łą iego: guarit 
Calvinus 4 Cazbolicis: quo prarexra hoftiain confecra- 
cam circumferuns in pompa? pyta, Kalwin Kato- 
likow: dla czego oni hoftyą,ktorą naołtarzu po- 
swiecili, publicznie w uroczyftey pompie po 
ulicach obnefzą? Otož ia mu odpowiadam: tego 
wyciąga godność Nayswiętfzego Sakramentu; 
choćby w hoftyi nie było przytomnego fezufa, 
ale tylko pamiątka iego, tedyby takowe obno- 
fzenie nie powinno mieć nagany: bo wiemy do: 
brze, że z rofkązu Bolkiego arká teftamentu w 
nayuróczyftfzych procefiyach po rożnych miey 
{cach obnofzona była, acz ta rka nie była Bo- 
giem, lecz tylko maanę, tablicę, i lalżę zamyka- 
ła w fobie. Więkfzym prawem Nayswiętfze- 
mu Sakramentowi tę uroczyftosć wyswiadcza- 
my, gdy w hoftyi poświęconey niemafz profte- 
p chleba, śle pod olobami chleba ief żyw 

og i człowiek utaiony, ktoremu fię anal 
Krolowie Swieci, kłaniaią Aniołowie, „Rój 
On 
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Concilium Trydentfkie cułezm larrie przykazu- 
ie. Godna bvia drka publiczney uroczy ftosci: 
godnieyfza hoitya  poswięcona; godna figura: 
godnieyfza rzecz wyznaczona; czći godny o- 
braz dí rolewiki: godnieyfza oloba Krolewíka. 
Do.poty mądry Papiež. Wycięża takowey pro- 
ceflyi powinność wdzięczności nafzev. Nic fłu- 
fznieyfzego, iak żebyśmy |ezufowi za wlzelkie 
dobtodzieyftwa nam świadczone wdzięczne- 
mi byli, mówi S. Tomaf? 2 Akwinu) on bo- 
wiem fię nam przez narodzenie fłał towarzy- 
fism natzym, przez smierć okupem nafzym, 
przez uftawę Sakrámentu ftat fię pokarmem 
nafzym; przez wieczną chwałę ftanie fię nagro- 
dą nalzą: fufzaa, sábyšmy za takowe dobro- 
dźieyftwa wdzięcznemi Jezufowi byli. Otož te 
wdzięczność publicznémi podczas tey Swiętey 
Oktawy: proceflyami oświadczamy. Wiecie 
Chrześcianie môt z dawnych hiftorykow: z ia-, 
kim trvumfem Rzecz pofpolita Rzyinmíka wo- 
dzow po otrzymanym zwycięftwie nad niez 
przytactoły, oświadtzaiąc im wdzięczność i na- 
rodę;do Rzymu wprowadzała. Wiecie z Liwi- 
ufza Hiftoryka, żetey wilczycy, ktora Romu- 
lufa wykarmita, ftarożytność. pogaň(ká na 
rzodku Miafta wyftawifá kolos; wiecieże ge- 
fi, ktore od żołnierza Francufkiego obroniły 
Kapitoliam ,pobudziwfzy hałafem (woim zafy- 
piatęcą ftraż, uroczyście po ulicach Rzymíkich 
w łektykach na to fporządzonych obňofzono. 
eżeli to ludziom nędznym człowieka nieprzy- 
aaciela zwyciężcom; ieżeli to beftyom nierozu-- 
mnym wdzięczność świadczyć pozwalá:á jak“, 
że my 


, 
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żemy Jezufa Chryftuľa w Nayświętfzym ta> 
ionego Sakramencie, ktory zwyciężył naygło= 
waieyfzego nieprzyiaciela nafzego, czarta; kto- 
tysknas krwią 1.ciałem, fwoim nayświętfzym 
karmi ktory. nas łalkami fwoiemi od zdrad fza- 
tańfkich Kutecznie broniť i broni, iakże my, o- 
swiadczaięc powinność wdzięczności, ktorey 
nigdy dofyć uczynić nie możemy, iakże,mowię, 
podczas tey folenney oktawy z wfzelką uroczy- 
ftością religii katolickiey powyukach, ulicach, 
po.przecznicach Chrześciańikich Miaft obno- 
fi niemamy? Wyciąga iefacze tego złość He- 
retycká na zhaňbienie (woie(fžowa fą fwięte- 
go l£oncyliam Trydentíkiego o proceflyach te- 
raznieyfzych w feflyi 13 m lkozdziale 1) Oporru- 
ir ogrizatem de mendacio F Harfi triumphum age- 
re, ut aduerfarii in tanza Ecclefie lezitia frati cou> 
zicefcane, vel confufe alignumodo vefipifcant. Nale- 
żało, aby prawda nad ktamítwem i Herezyą 
tak uroczy fty tryumf czyniła: aby upor nieprzy« 
iacioł wiary ucichł, abo.zawftydzony kiedyż- 
kolwiek fie obaczył; niepodobna bowiem aże- 
by Heretyk patrząc na powagę teraznieyfzych 

. proceflyi, niemiatby myśli: osák pięknie dzie» 
1e liç nabożeńftwo w Kościele Katolickim! u 
nas tego niema: podobno zła ieft wiara nafza; 
aby nie miał pomyslie: coż to ieft? tak godni lus 
dzie, ták mądrzy, kochaiący zbawienie fivoie, 
id} w proeeffyi, wyznaią że ieft przytomny w 
Nayświętfzym Sakramencie Jezuszi nietylko to 
czynią tuale wfzędzie po €ałym świecie,4 ia nie 
Wyznaię przytomnego w Sąkramencie Jezufa; 
Gzyliż to ia mędrfzy od tych wfzyftkich?a że ci 
X. Balfąwa Kazań Niedź: Tom 1, C víiy- 
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wfzyłcy nie z fiebie to maig, ale z nanki dawhe- 
go Kościoła i wfzyftkich Doktorow Kościeł= 
nych, czyliż to ia mędrfzy od wfzyftkich Dos 
ktorow Kościelnych? czyliż moie zdanie na na- 
uce Lutri,Kalwina,niedawnych ludzi i ijefzcze 
złe życie prowadzących zafadzone,motnieyfze, 
prawdziwfze będzie, å niżeli zdanie, nauka, i 
podawanie iey prze1 fiedmnaście wiekow w 
Kosciele Katolickim trwaiące, męczeńitwy i 
cudami potwierdzone? podobno zła wiara mo- 
ia; bydz mufi Jezus w Sakramencie przyto* 
mny- Takowe myśli z okoliczności proceffyt 
terzznieyfzych doferca heretyckiego od Du- 
cha Prienayswietfiego Wfiane, mocno go za. 
wftydzaią i zwyciężają iako z włafnego doświad 
czenia wyznał fam Marcin Luter herezyarcha 
w lišcie, ktory pifił do Erazma Roterodama; 
jak mądrego z początku citowieka,ták na koń- 
cu przekletego Aryanina. Operzuiž už veritas de 
barek triumphum agerer: Wyciągaw refzcie pu- 
blicznych proceíľyi z Nayświętfzym Sakrá- 
mentem wiara, gorliwość prawdziwych Ka- 
tolikow. Maig katelicy obowiązek, ażeby cza- 
fem wiáre fwoię rawaie wyznali, według owe- 
g? wyroku Chryftufowego, Marr. 10-32 faclo 
i, krovy mię myzna przed lidžihi ,myznam go ia też 

przed Qycem moim, Nie mogątmiec Katolicy po“ 
myślnieyfzey okkazyi dô wykonániá tego obo- 
więzku przez iawne wyznanie wiary S. 1ak'pode 
czas tych proceffyięktore (ie dzieią przez okta* 
wę Bożego Ciała; temi bowiem famemi prn= 
ceffyami wyznałą Artykuł wiary Swiętey,że W 
Sakramencie Eucharyftytieft sięw” 
4krew > 
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- krew Jezufowa, i že Sakrámentowi Euchary- 
fyi ma bydź oddawany ukłon Bofki, ktory (ie 
nazywa: Cultus latrie. Ale i garliwosc praw- 
dztwie Katolicka w tych okolicznościach wiele 
korzyfta. Q iak wiele pogardy naziemi miał i 
ie(zcze ma Zbawiciel Jezus! Przypomaiycie fo- 
bie owe przytrudzenia saa po ferozolimie 
przed mę 4 tego, iuž do Piłata, 1už do Heroda, 
tuż do Annafzai Kaifafza, á te wfzyftkie byty 
z naygrawániem, fzydzeniem i z oftatnią znie- 
wagę [ezuľowg, przyponiatycie fobie owe 
Hea nataždy od heretykew i Schizmaty- 
ow Kosiołom Katolickim czyniene! Było to, 
że nie tylko rabowali zbior Koscielny, ale fro= 
matnie lżyli Roty ołtarzowe, a wydobywfzy % 
Cyborium Nayświętfzy Sakrament, miotali go 
na tiemię, deptali, abo w kałuże wyrzucali; a o 
świętokradzkich używaniach tegoż Sakramen- 
tu, ktore i teraz od zaciętych w złości Chrzesci- 
an dzieią fię, gdy oni zataiwfzy grzech na fpo- 
wiedži, po judafzowiku do ftcżu Aniejlkiego 
przy ftępuią: á zai te świętokradztwa nie fg cię- 
{zka obelgą Nayšwietízego Sakramentu? czy- 
lež nate uwagi Bosu demlovcy nie zaboleie 
ferce? Oteż abysmy te krzywdy, ile z nas ieft, 
Naydwiętfzemu Sakrámentowi nagrodiili:gor- 
liwościę zapalení, wychodziemy z nim na Ece 
Miafta w pompie uroczyftych procefľvi. Jezeli 
przed tym był prowadzony z naygrawaniem,tes 
raz ieft niefiony z uwielbieniem; ieżeli przed 
tym otaczali go wściekli oprawcy, teraz koło 
niega idą Cetarze, Krolowie, naygodnieyfi Pas 
nowie; ieželi przedtym wołano: sellel erncifge? 
3 Ca zabić 
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Zabij ukrzyżuy! teraz z trýumfém fpiewaig: 
Tmoia cześć chwała; teżeli priedtým Nayświęt- 
fie hoftye naziemię miotano Z naczynia po- 
święconego, i deptano, teraz A rcybifkupi, Bi- 
(kupi, Prafáci godni nátrekach go fwoich pia- 
ftuig, wfzyfcy fie mu kłaniaią,wfzyfcy go wiel- 
big. Prawdać,moy święty Panie w Sakramen“ 
cie utaiony, że te przyfługi nafze nie [4 rowne 
krzywdzie honoru twego, nie według rowno 
ści godności twoiey czy niem, bo tak mie może- 
my; ałe iak możemy tak czyniemy, przeftaiąc 
na łowach Anielfkiego Tomafza: quanżiem pv- 
zes, ranzúm ande: qaia major omni lande nec laudavé 
fuflicis. Otoż macie Chrzesciánie drugą mowy 
moiey fprawę; (práwitem fię wam Z tego: dla 
czego jeże nutaionego w Sakramencie pod 
czas oktawy Bożego ciała, zwyczay ieít Kos- 
cielny po rynkach inlicach Katolickich przy 
uroczyftych obnofić proceflyach: aby godność 
Nayświętfzego Sakramentu fzacowana, wdzie“ 
cznoścć nafza oświadczona, herezya zhaňbioná, 
wiara wyzňaná, gorliwość pokazana była. W 
tych ffowach macie zupełną naukę, iak naftę- 

miące proceflye, affyftuigc w nich Nayświęt- 

zemu Sakramentowi, odprawiać powinniście; 
ezyňcie to z pobudki adoracyi utaionego Boga, 
z pobudki wdzięczności za dobrodzieyftwa od 
niego odebrane, z pobudki zhańbienia błędow 
heretyckich, z pobudki oświadczenia wiary, Z 
pobudki nagrody wfzelkich jezufowych pò- 
gard.O iak zbawienne i pożyteczne ście wafze 
W.proceffyi będzie ž pobudek takowych úczy- 

Trze- 


„nione! 
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Trzecia Cześć Kazania” 


Staniemyž Chrzešcianie moi na ulicy? nie 
tu przeftawaymy: č? adhac locus eft, iedno ieft 
jeficze mieyfce, naktorym Nayświętfzy Sa- 
krameńt iefzcze bywa. Procz ftožu Ožtarzowe- 
go, gdzie ieft zawfże, oprocz rynku iulic Mia- 
fta, gdzie bywa raz do roku pod czas RA 
oktawy fwoicy, ma iefzcze mieyfce w domac 
Chrześciańtkich „do ktorych chodzi częfto, acz 
nie tak w uroczyftey pompie iak teraz pod czis 
ninieyfzey oktawy: wfzzkże w wielce przy” 
ftoy nym fpofobie; co ieżeli gdzie, tedy naybat- 
diey uważam w Krakowie: jezus bowiem Pa- 
nen; Sakramientalnym nafzym ieit; 4iak Pano- 
wie żiemfcy dwoiako fię pokazuią: raz w oka 
załości całego dworu,iZ wfzelakę parada, dra- 
gi raz prywatnie; tak -Chryftus Sakramental- 
ny pod czas oktawy Bożego ciała obchodzi uli- 
ce Miaft Cree anelh z całym Dworem 
fwoim pięknie i bogato przyodzianym, przeto 
fpiewamy: Tobie datem z moyskiem tych ludzi, pa- 
kłam i pienie my twoi fludzy s drugi raz chodzi pry* 
watnie, át W ten czas, gdy idzie dą domow 
Chrześciań kich aby tam Chrześcianina chore- 
o á blifkiego śmierci nawiedził, pociefzył i 
pollit. Uftawiczney bytności Chryftufowey 
na ftole ołtarzowym ftyfzelišcie, przyczy” 
ny fłyfzeliście, dld czego Chryftufa Utaionego 
w.Sakrámencie obnofzą miedzy oktawą Boże- 
go Ciała po ulicach Miaft Chrześciańlkich; żę 
Chryftus Sakramentalny do domu choregolka- 
tolika w nawiedziny idzie,obaczmy przyczy* 
cz ny: 


i 
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ny. Dwoiaká ieft tych nawiedzin Chry ftufo- 
wych przyczyna: wielka potrzeba, wielki po» 
żytek chorego Chrzetcianina. Pewna ieft, że 
każdy Chrześcianin ma zadaną fobie nieprze- 
konang potrzebe, ťak z prawa Bofkiego, iako 
tež Koscielnego,aby požywaf Ciała [ezufowe- 
80: mowi bowiem Chryftusu S. Janaw Rozdź: 
Ó.V 53. NJi manducaocriti cariem filii hominis 
U biberitis eius Jangvinem, now habebitis viran. 
Jeślibyfcie nie iedľi ciata Syná człowieczego, i nie 
pili krmie iege, nie będziecie mieć żymora m fabie, 
Co wykładaige $. Tomafż, mowi: Rez pożywa- 
ma Ciałż Jezufowego, abo bez fzczerey wok 
pożywianta Ciała Jezufowego nie może bydź 
zbawienie; zaś tei ktory w potrzebie. mogge 
nie używa ciała Jezufowego, nie ma ftczerey 
woli poż ywania, frufira vorum finifi impleretnr, 
dum opportunitas adef A możefz bydz więkfza 
potrzeba požywaniá Ciałi Jezufowego jak. gdy 
człowiek zoftaie ná fchytkn życia) przeto 
Swięte Concilium Niceňíkie X. Can. >. Conci- 
liuw Trydentfkie Śri 13. Cap. 6. przykaznią, 
aby do niebefpiecznie chorych był niefiony 
Nayświętfzy Sakráment, i žeby go požywalf. 
$ Owfzem ta potrzeba wyrażona była figaralnie 
w fłarym te tamencie: co bowiem znaczy, że 
lud Izrżelfki wchodząc do żiemi obiecaney, Z 
rokażu Bofkiego pierwey fe pofilił Barán- 
kiem? Przescie Ťzráela dożiemi obiecaney zna- 
czyło przeście (hrzescianiná z tego świata na 
tam ten; przykazźnie o požywaniu barżnkz 
znaczyło obowiązek Chrześciamnż, że nim pu- 
ści fię de Oyczyzny wiekuftey,ipierwey fię 
ma 
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ťa pofilić Barankiem, ktory gładzi grzechy 
świata, toieft: ezufem w Na swiętfzym Sa- 
kramencie utaionym; á iak Beka do tego zada- 
na ieft potrzeba Ćhrześcianinowi choremu,tak 
wielki ma z ted pożytek, fłowa fą S. Concihum 
Trydencíkiego: cujús vigore confirmati, €X bujus 
miferie irinere ad Caleftem Patriam pervenire va- 
luns, Daielnością tego Sakramentu chory po“ 
twierdzony, będzie mocny przyiść do Niebie- 
fiey Oyczyzny. Tako gdy | liafz uteákniwfzy 
fobie w przedladowaniu jezabeli,pragnęt mier- 
ci, i pod drzewem iałowcowym układ fię niby 
do umierania, w,ten czas ániof przynio!ł pod- 
płomyk, iieść mu kazał, mowiąc: grandis sibi 
vefat via; 3 Reg. 19.7. daleką drogę maf-, A nim 
pofilony przyfzedł do gory Bolkiey. Tak gdy 
człowiek leżący w utęlanieniu choroby, i 40= 
ftaiścy w ožnym od pokus czártowíkich prze- 
éladowaniu, przyniefionym fobie od Kapłanż 
polil: fię Nayswiętfzym Sakramentem na dro- 
ge wieczności, zwyclgžy zdrady nieprzyiaciel- 
tkie i fzczęsliwie przytdzie do gory Bolkiey,to 
ieft do wyfokości Niebiefkich O iak nierozu- 
mni ( mowi S. Chryzoftom ) ktorzy beztego 
Sakramentu fchodzą przez niedbalftwo fwoie 
ztego świata! bądź to, że im pokuta życie dała, 
ale Nayświętfzy Sakrament życie zbawienne 
pomnaża; po uczynioney przed zgonem poku- 
cie facny može bydź upadek: á Nayświętfzy Sae 
kráment czyni,aby człowiek był mocnym prze" 
ciwko nieprzyiaciołom,i miał wytrwanie w ta- 
fce aż do końca. I też to pożytki dufzne (pro- 
Wadzaig JEzufa Sakrimenszlnego do domow 
Ghrześciaalkich! Uważ- 
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Uważmy to wfzytko w krotkości.. cośmy, 
do tych miat mowili: Pokazałem wam,Chrze. 
ścianie moi, NaysWietízy Sakrament ná troia« 
kim mieyfcu: na fole oftarzowym,na ulicy, £ 
w domu Chrześcianini; kłaniaycie fię.na ottas 
rza wyftiwionemu ! <affyftuvcie z nabożeń 
ftwem ponlicach: niefionemu! aw domach was 
fzych czafu potrzeby pragniycie go! wiedzcje: 
o tym, že te ťrzy:Sak rámentalňe mieyfci. wief» 
kie z fobg mäia złączenie: kto w Kościele fra: 
nuie Boga utaionego i godnie g5: pożywa, kto 
mu ná ulicy wiernie aflyftnie, tenw nagrodę 
nabożeńftwa (wego będzie miał przed końcenr 
życia (wego Nayswiętfzy' Sakrament. Nabo= 
żnido Maryi, w godzinę śmierci opiekę, Máryť 
maią; nakožni do Nayswiętfzego. Sakramentu 
bez niego nie fchodzą. Mogłbym na ukazanie 
tego wiele poważnych przywiesc hiftoryt, ale 
po temu czafu nie mam, Szanúyciefa Boga w 
Sakramencie utaionego ná ftole ołtarzowym! 
fzanuycie wiarą, miłością; pragnieniem požy- 
wania! fzanuycie ná ulicy, pokłonem, wdzię- 
cznoscią gorliwością!przyidzie czas gdy do was 
chorych przyidzie Jezus Sakramentalny, wy- 
fzedtízy z Kościoła, gdzieście mu fię ktaniaľiz 
poydzie przez ulice,przez ktore za nim pod czas 
proceffvi chodzilisciez czy w południe, czy: 
wieczor, czy w nocy przyidzie, nie uważaiącna 
miieyfce: czy do pałacu,czy do kamienicy, czy 
do domu, czy do chaty, czy do piwnicy obmie- 
rałego zadechu pełney, czy pod mar: czy do 
gnoiu:tam przytdzie gdzie wy będziecie; przyi- 
džie do was; 4 gdy fłanie w progu domu wafze- 
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go, dzwonek dào nim znak, abyście ku niemu 
wzbudzili ferce wafzez przyidzie do was: a gdy 
fłanie przed łożkiem wafzym, zaráz da wam 
błogolławieńftwo, 4 Kžpfan rzecze: Witay Je- 
zyfa! kochay fezufa!pragnyi go teraz przyjąć n- 
krytego, a'w Niebie widzieć otwartego; przyi- 
dzie do was jezus iefzcze pomyślniey dla was, 
bo przyidžie do uft wafzych; przyidziedo dufzy 
wafzey, do ferca wafzegos 4 fkoro tak przyidzie- 
do wis zaráz pomnoży ł4fki fivoie w fercu i du- 
fzy wafzey, utwierdzi życie wafze wieczne, by- 
ście fię nie dali zwieść zdradzie fzatana, ido 
końca w łafce poswigcaigcey wytrwali. 

„O Jezu Naynkochańfzy Panie moy,Krolu 
moy, utaiony! wierzę, że iefteś przytomnym w 
Sakramencie; kłaniam ci fię tu w Kósciele,i idę 
za tobąną ulice iwofam: weyžrziy Panie na ne- 
dznego fugę twego, á zmifuy fię nad nim! O 
dwie rzeczy cię profzę; pierwfza: abym cie go: 
dnie przyjmował: zawfże; druga: abyś mnie 
przed-fkonaniem utwierdził, i ciałem twoim 
pofilik,a żeby kutek wzięły te fľawx, ktore Ka- 
płan rzecze da mnie: Bierz bracie ná podrož 
Ciało Pana nafzego Jezufa Chryftufa, ktory cię 
niech ftrzeże od nieprzyjaciela zťosliwego, a 
niech cię zaprowadzi na żywot wieczny. 

i A 
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KAZANIE 
Nå Niedžiele IH po žielonych 


Swiatkách. 
O dobroci Jezufa ku grzefznym. 


Wadit ad illam qua perierat, donec inveniat illam w 
cum šnvencrir ef, imponit [uper bumeras fues 
goudense Luce 15. 


Ráwdžiwie dzifiay mowię, 7 czym fię nie- 
gdyś Plalmifta do Bogá odezwał: Mitośier= 
dzie Twoie iefł przed oczyma zmoiemi. Bfat. 

25.%3. leżeli bowiem kiedy iaśnie, tedy dzi- 
fizy, gdyby to w żywym obraźie, dyby we 
aandie Chryftus Pan dobroc o 1mi- 
fosc, ktorą ma ku grzefznikom, pokazuie, gdy 
przypowieść o zgubioney owieczce powiada; 
á teyże famey przypowieści iawne do fiebie czy- 
ni ftofowanie. Czworaká ieft okoliczność, z 
ktory poznać niezawiedzienie, že Paftetz czy- 
li gofpodarz Ewangeliczny zgubioną owiecz* 
kę kochał. Pierwfza: że iey fznkał vadis ad il- 
łam; druga: że iey z pracą fzukał, do poty trudy 
ponofząc, do pokiby nie znalazł: donec inventari 
trzecia: że iey (przeciwiáigcey (ię fobie fzukał; 

dy bowiem iść za nim niechciała, wziął ią na 
barki fwoie: #mponir fuper kumeros: Czwarta: że 
iey (zukať z radością i pociechą: gaudens. Też 


fame okoliczności czyli z i „przyczyny (4, 2 
b kte- 
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ktorych iawnie fię pokaznie, že lezus kocha 
rrefznikow i niewypowiedzianie teft dobry 
ná nich. Pozwolcie mi Chrzescianie moi, że- 
bym ia te rzecz przed oczy wafze wyftawił:Ko- 
cha tezus grzefznikow: bo ich fzuka; kocha: bo 
ich z pracą fzuka; kocha: bo niechcących SA 
wrocić fię fzaka;kocha: bo z radością i wefelem 
fuka. To będzie rzeczą mowy. Wybaczcie 
Chrześcianie, żem nad zwyczzy obfzernicyfzy 
naftępuigcego Kazania uczynił odział: tak mi 
fłowa kato kazśły; atoli akowe czterec 
Części ták ufpofobię, że cale za granice zwy- 
kłego w mowieniu czafu niewykroczy. Mow- 
my, i fłuchaymy! AdM.D.G. 


` # r .2 

Pierwfza Część Kazania 
Opifuige Łukafz Swięty w Rozdź: 19. Ý 
10. fťaržnie, ktore miał Chryftus ozbawienie 
człowieka, używa tych iłow: Przyfzed? Syn czľo- 
wicczy fzukať i zbamiać ce byłe zginęło. Yo opi- 
fame żdaie mi fię bydz wyrażeniem nieogarnio- 
ney miłości. Grzefznik od Iezufa fzukany, ze 
dwu miar može bydź uivażony: ile podpada 
grzechowi pierworodnemu, ile podpada grze- 
chowi uczynkowemu. Iztey i z taintey miżry 
niezmierna ku niemu miłosć lezufowa. Pro» 
fzę, coieft w fobie grzefznik, ile podpada grze- 
chowi pierworodnema? ieft R Eirth, kto. 
ry nim żyć począł, zł:czby żyjących wygluzo- 
Wany; nim wzigł iefteftwo natury, ftracił iftotę 
falki; pierwey w piekle aniżelt na żiemi ftanął: 
Nondum nari, jam damnari, mowi S. Bernard; ieft 

człe- 
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człowiekiem zarażonym, fkazą pierWorodng,á 
przeto podobnieyfzym do bydlecia, zwierze- 
cia, a niżeli dô człowieka:iak bowiem w bydlę- 
ciu rozumu niemafz ale tylko popęd namiętno- 
ści rządzi, tak przez pierworodny grzech ná- 
mietnosé w aa przeciwko. rozumowi 
bunt podniofta i niby bydleciem go nczyniła. 
Dla namiętności chycrey człowiek może [ie na- 
zwać lifem: dla namiętności lubieżney može 
fię nazwac wieprzem:dla gniewliwey niedźwie- 
dziem“ dla pyfzney koniem: dla niepoiętności 
rzeczy duchownych oftem:ták fądzi Plot Ble- 
fenfis, piízýc nate fłowa Pfzlm 48.%13. Czťo- 
wiek przyrownany ieft bydlętom bezrozumnym. Ani. 
mi w(pominaycie przywiłejow, ktoremi czło- 
wiek od Boga darowany, Prawda;ręce go Bo» 
fkie ftworzyły, ale gó ręce czartowfkie zepfu- 
ły: Prawda, byť obrazem Bolkim, ale na nim 
lucyper larwę fwoię wymalował. Prawda, był 
fkierowanym do końca błogofławionego, ale 
mu pierwfi Rodzice, cel założyli w piekle; był 
krolikiem maigcym hołdować IKrolowi Kra- 
low, á on fię ftat rokofznym plemieniem; był 
gofpodarzem ofadzonym w domn Paná, to ieft 
na tęy ziemi, 4 ondom Paná zepfuł, uczynił go 
iafsinią łotrowfkg. Ach nędzny człowieczc! 
do kądżeś to przyfzedł przez grzech pierwo- 
rodny! Profzę iefzcze, co ieft w fobie grze- 
fznik, ile podpada grzechowi, uczynkowemu ? 
ieft człowiękiem niezliczonemi niewymowio» 
remi złościami zarzucony msieželi mowa o cza» 
fie: żadnego pewnie momentu niemafz, ktore- 
go by Bog nie był obrażonyzieśli mowa o miey- 


fcu: 
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fen: pokażcie mi choć jedne w Krákotie, bai 
w innych całego Swiata Miaftach Kamienicę, 
w ktoreyby iakiego śmiertelnego grzechu nie 
popełniono; iesli mowa o urzędach: wfzytkie 
prawie fkażone niezachowániem obowigzkow 
fzczegulności urzędowney właściwych; iesli 
mowa o kompaniach; o! iak w nich wiele zepfu- 
cia i wzgorfzenia! jesli mowa o latach: w każ- 
dym wieku grzechy: W młodym lubieżności, . 
w śrzędnim pycha i łakomftwo, W ftarym bez- 
pokutna zakamiałość; leśli mowa o płci: iak 
rzadki męfzczyzna czyfty! iak rzadka niewiń- 
na białogłowa! ieślimowa o ciele: žadney prá- 
wie części ciał niemafz, ktorá by kiedy nie 
była inftramentem do obrázy Pana Bogá; ie- 
śli mowa o dufzy: każda władzą zgrzefzyła: ro- 
zum dwornościg, woła niepoľzádnemi afekta= 
mi, pamięć fprofnych obrazkow wyftawia- 
niem; ieśli mowa o talentach i darach Bożych, 
ták przyrodzonych iak nadprzyrodzonych: 
tych wfzytkich żle zażywano: Profzę.Was, NiE 
patrzcie na wfpaniałą człowieka grzefznika 
powagę: bo ta powagá MajeśtatuBolkiego prze” 
ciwnica; piekny ieft,ile ta piękność pięknością 
Bolka pogardziła; Bogaty ieft, ale te bogactwa 
ciału tylko, fłużą, á dufza nędznica; licznych 
ma przed fobą popr ce á za fobg na- 
ftępnikow, śle daleko licznieyfza czartow ma 
zgraia afly ftuie,ktorey acz nie widać,ale rzetel: 
nie ná dufze iego czuwa. Tegoż więc człowie- 
ka, takiegoż więc grzefznika Syn człowieczy 
przýfzedt.(zakac: venit guarere. Q Jezu: niech 
mi lie godzi ffowy Pľalmiíty ( Ffal. 143.Ý3. ) 

poma- 
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pomowić z tobg: Panie coż ief człowiek, żeś 
mu fee eznaymi? ! coż ief Dn człomieczy, že 
ge febie waży/z? wzięty do grzechu pierwo- 
rodnego ieft nayniefzczęśliwfzym , wzię- 
ty do grzechu uczynkowego ieft nayzłosli- 
wfzym; więcże tego tak poważafz? wigcže te- 
go na podobieńftwo pafterza Ewangelicznego, 
porzuciwfzy 99. owieczek, fzukac będziely ? 
aginęli Aniołowie, zginęli ludzie; Aniołowie, 
co do liczby podobnem: byli do dziewiącidzie 
figt dziewigciu owieczek; narod ludzki podo- 
bnym byt do iedney owieczki. Ty Jezu po- 
rzuciwfzy Aniołow, iedney owieczki, to iet 
narodu ludzkiego fzukałeś, narod ludzki odku- 
piłeś, Aniołow niechciafes, i teraz iefzcze 
złych lud fzukać nieprzefłtaiefz. Kazaniá na. 
fze, fpowiednicze napomnienia, rady pobo- 
nych ludzi: fzukanie to twoie; natchnieńta 
wewnętrzne czy tó objasnial4ce, cry zapalaig- 
ce, czy tewarzyzące z uczynkiem: fzukanie to 
twoie; cuda fprawowane, powodzenie grze- 
fznikom dawane, przypadki niefzczęśliwe do» 
pufrczone: fzukaniá to twoie, ktorym fzukafz 
grzelznikow. O lezu! coż to teft człowiek, że 
go ták fobie powažafz? Ach! człowiek z fiebie 
amego aiczyin nie teft, tylko złym: nic niema 
w fobie, coby cię pobudžilo, zachęciło, dopie- 
toż przynagliło, abyś go fzukał: fama twoia do- 
broc, fama cweta miżość ieit, że goifzukac ráa 
szyfr. Venir filius bominis querote. 
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Druga Czesé Kazania 


Wielkić to zaprawdę znak wielkiey mie 
fości, że Zbawiciel lezus fzuka zgubiony ch 
rrefznikow, wt m iednak wigkfza dobroć Ie- 
Zufowa i miłość iego wydaie fig, że grzefznika 
fuka z wielką pracą. Gdyby fzukanie i znale= 
śienie Slnka tacno Ježufowi przychodži- 
to, byłacby wtym wielka miłośc, ale mniey 
heroiczna; że zas Iezus, fzukaiąc rzefznikow» 
akta wiele,  mifosna wie kość iedna 
rugiey mitošňey wielkości przywołuie alyfe 
fuc abyffum invecas ( Bfal. 41.4. Na wielu miey- 
feach Pifmo S. powiada, że Chryftus Iezus fzue 
kaiąc grzefznika, barzo pracował; Izaiafz w 
Rozdz: 43. W 24 W fobie fezufi mowi: Uczyni= 
leí, żem flužyť dla grzechow moj ch, zadałeś mi pra- 
cą v nšesrarosíciach swoich. Nainnym mieyfcu 
Pifmo $. przenofi w trudnosci dzicto odkupie- 
nia, nad dzieło tworzenia; gdy bowiem mowi 
6 świecie ftworzonym, tych tow używa opere 
digisorum, dzieła palcom, Pfal. 8.14. gdy z3 Mo- 
wio natodž e łudzkim odkupionym, tych użye 
wa fłow:fecór porentiam in brachio fao. Liest. $1. 
Uczynił soc ramieniem fmeim. SY iefzcze ać 
ryczne Pifma Swiętego wyroki, tež pracę te= 
zufową oświadczaiące: raz opifnie Pifmo SWię> 
te Tezuľa fzukaiącego grzefznikow, pod podo» 
bieńtwem 'człowieki przefkakuięcego gory 
venir zraufaliens colles: Caur.2.8. Coż to te Bory 
znaczą? odpowiadaig tłumacze: trudności, ktoe 
re w znalezieňiu człowieka zachodziły; co zna» 
© te śkalkaniał odpowiadaią Origenes, Grze* 
Orza 
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górz, Ambroży, Bernard: Syn Bofki z łona 
Qycowfkiego. przeniof? fię dorwnętrzności Pa- 
nieńikich, z wnętrzności Panieńfkich dia žie- 
mię, z żiemi na krzyż, zkrzyża do grobu, z 
grobu.do Nieba. Te przenofiny z gory na doł, 
nielakim miftyczriym fkakaniem były.Znowu 
Pifmo S. nazywa Tezufa Posrzednikiem, to 
ief, iednaczem fłrón rozrożnionych; ták bo> 
wiem iedhacz fkuteczny mufifię wielce trudzić 
już do tey, juž do owey ftrony: idzie, profi,obo- 
więzuie:też chodzeniai prozby po trzy po czte- 
ry i więcey raty powtarza; tak Chryftus tru- 
dziť fię tednaiąc Boga Człowiekiem. Ażebyś: 
my te prace Chreftafowe w fzukaniu-grzelznia 
ka iwyrokow Pifma Bożego prawdę jawnie 
obaczyli, wezmiymy fobie na uwagę życie i mę 
kę chryftufową: 42a mał4 praca te niewygody 
ktore w dziecińftwie fwoim Chryftus ponofił? 
dza małą praca te ufługi ktore w domu rodzi- 
cielíkim przez 30. lat pofłufznie odprawował? 
dza mała pracate obchodzenia żydowikiey żie- 
mi, te opowiadania Ewangelii, nauka zbawien= 
na, czynienie cnot chwalebnych ku naślado- 
waniu dziełow? aza mała praca, ten pot krwa- 
wy ktory w Ogrodzie Gethfemańlkim wylał? 
nieprawości nafze on na fobie dzwigał, -4 te 
nieprawości nad ciężar ciężfzemi fię ttały fcurt 
ÓWAS grave gravata funt. Pfal. 37- 5: ipot krwa- 
wy wyciinęły; aza mała praca,.owe od domu do 
domu  obciążonego łańcuchami prowadzenie? 
owo niefienie Krzyża, pod krzyżem upádauie, 
z Krzyżem ná Gore Kalwaryi wchodzenie? 4- 
za w rzfzcie mała praca, owo przed fkonenterm, 
woła- 


Ná Niedźielę IT]. po Zielonych Smigrkach 49 
wołanie i oftatniemi fiłami niektorych Row 
ku pożytkowi całego świata wyrzeczenie?Z tey 
to przyczyny wyliczone Pifma Świętego wy- 
toki fzukanie grzefznika nazywaią wielkąChry 
ftafową pracą. Rzecze kto podobno: [użci to 
prawda, że Chryftus wiele pracował, gdy nas 
grzefznikow odkupowat, teraz rednak już nie 
SE juž fpoczywa fobie na Majeftacie wie- 
uiítym. Czyliž niedofyć ieit dowodu nie» 
zmierney ku grzefznikom miłosci, że Chryftas 
ták wiele dla nich przedtym pracował, aczby 
teraz nic dla nich nieprawował? za to fimo po- 
winni mu wdziecznosé i dzięki nieíkoňczone. 
Ale śmiem mowić: że i teraz Chry ftus: fzuka= 
iąc grzefznikow, pracnie. Co, profzę, znaczy, 
że (ię Chryftus Katarzynie Rzymíkiey pod 
Krzyżem idąc pokazał aby ią nawrocił do po- 
kuty? co iefzcze znaczy, że Chryftus wraz z S. 
Borgiafzem w poftaci lekarza, do pewnego za- 
kamiałego grzefzniká chodził, aby ferce lega 
zmiękczył? ieft podobnych i Więcey przykfa- 
dow. Gož te wfzytkie znaczą? pewną znacą prá» 
tą, ktorg i teraz w fzukaniu grzefznikow Chry- 
ftus podeymuie. Niecii tak będźie, że te prace 
nie fẹ prawdžiwemi pracami, ale raczey obra- 
łem i wyrażeniem dawnieyfzych prac Chry- 
tufowych: Wfzakże wierzycie, że teraz Chry- 
ftus Pán na każdego Kapłana ftowa, (prawnige 
tego ołtarzową ofiarę, ftawa z niebá pod ofo- 
„ ani chleba i wina, aby grzefznikow karmił; 
oiak wiele na świecie Kožciotow! oiak wiele 
W Kosciołach Oftarzow! oiak wiele Kapła- 
NOW codziennie na Oftarzách czynigcých bez- 
X Balfama Kazań Nicdž. Tom 11. © krwá- 
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krwiwą ofiarę! W niesciefz fobie, iak wiele ra» 
zy codziennie Chryftus z Nieba na żiemię dła 
grzefznikow przybywa. Ale niech bedžie, że 
to Chryftufa ná żiemię z Nieba zítepowanie ieft 
bez żadnego trudu i pracy Chryftufowey, po- 
nieważ nie dzieie fię przez chodzenie, śle przez 
cndowng, iak mowią Filozofowie, replikacy4, 
iednakowoż ia mowié, že Chryftus i teraz iefz- 
cze pracuie prawdziwie w fugach fwoich, fzú- 
kaiąc grzefźnikowzzabiegiA poftotow w pogan“ 
fkich lub heretyckich krajach zofłaiących, u- 
fitność fpowiednikow, wołanie i pot Kazno- 
dźiejow, prace to fą Chryftufowe; bo rak mowi” 
Paweł S. 1. Cor. 13. w tych pracach nas Chry- 
ftus utwierdza, więc iemu maig bydź przypilá“ | 
ne. Pozwalam ia, że błądziłby, ktoby mowił: 
Ghtyftus teraz Booki pracuie dla grze” 
funikow: bo w Niebie żadney pracy i trudow 
niemafi (Apec. 14: 13.) dobrzeby iednak mo- | 
wit z tym przydatkiem: Chryftus teraz praw- 
dziwie pracuie w {ugach fwoich dla grzefzni- 
kow. Naprzykład: gdy ia wezmę papieru kár“ 
tę i trzymam pod fłońcem, nie może fię w ten 
czas mowić: ftoňce famo kartę zapalás gdy z4$ 
wezmę fzkło palące, i ftawię go miedzy fłoń- 
cem i kartg; w ten czas prawdziwie fię mowi: 
ftoňce:przez fakto kartę zapalá: ták też chociaż 
(ię nie może mowić prawdziwie, że Chryftus W 
Niebie fiedźący uś ftolicy fwoiey, koło grze- 
fznikow prácuie i trudy ponofi; może (ię jednak 
prawdziwie mowić,żeChryftus w fługach fio: 
ich i przez iług fwoich pracuie, fzukaiąc ‘grze. 
fnikow. Ito 1eft dofyć na oświadczenie do" 
breci 
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broti i miłości, ktorą ma ku grzefinikom. O 
Jetu 'niezmordowany około zbawienia nafze- 
80! pracowałeś fam przedtym, pracniefz w fu: 
gach twoich, i do poty nieprzeftaiefz [ie trudzić 
do poki zgubioney nie znaydiefz owieczki: dc. 
grec inveniat. Czymże to ieft grzefźnik, že go ták 
kochafz?grzefznik ieft nieprzyiácielem toim; 
gdybyś te prace ponofił dla przyiacielá, fłodzi- 
ła by ie przylażn, i lekkiemi czyniła: śle gdy to 
świadczyfz nieprzyiacielowi, poigc mi tego tru» 
dno; zawołać tylko należy: Reina hožol. 
czna miłość twoia ku grzefznikom! Commendar 
aniem charitatem [nam Deus in nobis: quoniam cùm 
adbue peccatores offemius , fecundum sempus Chriftus 
pro nobis mortuus efl: mulrô igitur magls nunc jufti- 
ficari in fanguine ipfius, faloi erimus ab iraper ipfi, 


Rom. 5.W 9.9. 
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Trzecia Cześć Kázaniá 
Wierzciefz Chrzescianie moi, że mniey 
bym ia (ie dźiwował dobroci i miłości Ghryftu- 
fowey ku grzefznikom, aczby fzukała, aczby 
pracowicie fzukała grzefznikow, gdybym tego 
nie uważał, co mnie w wielkie podżiwienie W- 
" prawia, że Chryftus pracowicie fzuka i tych 
grzefinikow, ktorzy mu (ie wten fam czas 
iprzeciwiaią, ktorzy uporczywie cheg bydź 
grzefznikami. Tak Ewan eliczny Pafterz, nie- 
chcąca iśc za fobą i y wziął ná barki, tak 
htyftus tych przeciwnikow fwoich konie- 
«nie do, fiebie ciągnie. Słuchaycie co mowi 
przez Pawła S. Rom:10, 21. Totadie expandi mae 

Bz nus 
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nus meas ad populum (nntradicentem. Cały dzień 
myciągałem ręce moie do ludu fprzecimiaiącego fig 
Uważcie to (łówo: cačy dzień, toieft: cały t238, 
w ktorym grzefznicy naywięcey złego broią: 
U ważcie to (fowo: myczągafem vgce, iak kiedy, 
kt o chce kogo zatrzymac, zachwycic: wyciąga 
ręce; tak Chryftus, brga t w złości 24= 
trzymał, wyciąga ręce. Patrzay grzefzniku(fło: 
wa (3 S. Auguityna) patrzay na ukrżyżowane= 
go, á nawroc fię do niego: oto wyciągnął ręce, 
aby. cię niemi obłapił, ido ferca przytulił, U- 
waż cie iefzcze to fłowo: do ludu [pržecimiatace- 


„go fig, toieft: wyciąga ręce Chryftus do tych 


rzefznikow, ktorzy mechcą pokuty czynic, 
e chcą trwać w grzechu, ktorzy w ten fam 
czas zamyslaig o grzechu; o tak wielu takich do 
fiebie zagarnywa! W ten czas gdy. Matteufz (ie- 
dzi na cle i o krzywdzie myśli, Ch yftus go A- 
poftotem. czyni; w ten czas gdy Longin bok 
Chryftufow włocznią przebita, Chryftus go na 
rozumie objaśnia; w ten czas gdy Páwef idzie 
na prześladowanie pierwiaftkowych Chrześci- 
an, Chryftus go obiera za obrońcę wiary i na- 
czynie wybrane, nofzące Imię Tezus przed na- 
rodami. Wy fami Chrześcianie mufieliście nie 
raz tego fkutku miłosci Chryftufowey ku 
grzefznikom doświadczych na fobie: Ty, pa- 
mietafz, kiedyś zamyślił o niecżyftym grzechu, 
i iuż z wolą wykonania iegoż, fzedifzy do ka- 
mienice, przed famym progiem kamieniczaym 
uderzyło na ferce twoie mocne natchnienie: 
ey nie chodi! wroć -fię! i tym natchnie- 
niem zwyciężony.wrociłeś (ie. Tož fię z tobą 

ftato, 
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ftało, ktory juž juž wybierałeś (ie na złą kom- 
panią: za wziętą zdrową uwagą nie pofzedłeś, 
Toż fię i z tobą ftało krzywdzicielú: poftano: 
wiłeś juž: nie nagrodzić krzywdy bliźniemu 
twoiemu, powiedziałeś i powtorzyłes: nie od- 
dam; za objaśnieniem ferdecznym oddałes i ża- 
łowałeś zazte przedfięwzięcie. Toż famo fta- 
ło fię z tobą dzifiay świętokradcą: taiteś grze- 
chy długo, á natey oftatniey (powiedži chcia- 
łeś zataic, acz przed. famym rozgrzefzeniem, 
gdyby to gromem iakim uderzony, z boiażnią 1 
ze drzeniem rzekłeś: mam iefzcze grzech, ale 
go nie śmiem powiedzieć; potym za pytaniem 
roftropnie falkawego Kapłana wynurzyłeś. 
Wiecie naymilfi moi, co fię w tenczas z wami 
działo? oto Chry ftus Pan do was przeciwnikow 
fwoich, pogardžicielow gtofu fwoiego, upor- 
czywie chcących grzefzyć, wyciągnął rękę 
fwoię przez danie łafk (kuteczných , átak zgu- 
bione dufze wafze znalazł: exrendi manus ad pos 
palam contradicentem., Q Jezu! dziwna ieft mi- 
tość twoia, gdy grzefzniká fzukafz: dziwniey- 
fa, gdy grzefznika z pracą fzukafz; naydzi- 
wnieyfza, gdy grzefznika wydzieraiącego lie z 
ręk twoich fzukafz: trzymaťz go, niechcącemu 
talki twoiey łatkę daiefz, gdy chcącego konie- 
cznie grzefzyć, do zachowania fię w cnocie nie: 
iko przýnagla(z. Moy Pánie azaby nie nale- 
zało takiemu niewdzięcznikowi dobrodžiey- 
ftwa nie świadczyć? niechgcemu obrony miecz 
odebrać? tey fkaliftey ziemi niedac roly? Takbý 
należało, maiąc wzgląd ná furowość fprawie= 
liwości; ale maiąc wzgląd na dobroć ferca 

twa= 
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twoiego,ináczey fię z grzefznikiem dzieie. Ota 
Panie ( mowię z Aeguftynem, Lib. Confef:) 0% 
to Panie: jam od ciebie uciekał, a tyś mnie go- 
nił; ia ftawiałem ci fię drapieżnym wilkiem, á 
tyś mi fie pokazywał łalkawym barankiem; 
jam fię na ciebie rzucał, abym cię zabił, tyś 
mnie bronił, abym nie zginął; ia wfzelkiemi fi- 
tamı wydzierałem fię z rąk twoich,ś ty dzielno> 
scią talki (kuteczney wziąłes mnie na barki 
fwole, abyś mnie zaniol? do owczarni Twoiey. 
O Serce Jézufa dobrotliwe! o Miłości Jezufo- 
wa kú grzefznukom wfzelkie podziwienia prze- 
chodząca! 


A 4 a a 2 
Czwarta Część Kazania - 
ledna iefzcze ieft okoliczność, ktora nie 
pomału dobroć i miłość Iezufową ku grzefzni- 
ka wynofi. Saukac, fzukac z pracą. faukac Z 
przeciwnością, niefą rzeczy tak własciwe ko- 
chaiącemu, ażeby nie mogły fłużyć nienawiść 
maiącemu. Szukał Saul Dawida, tzukał z pracą, 
fzukał przeciwnego złym obýczaiom fwoim 
Dawida; ale że fzukał z gniewem, nie kochał 
Dawida, źle go ráczey nienawidził: nie fzukał 
go do Korony ale na z4boyftwo.Szukac zgubio- 
nego, fzukać % pracą, á znałaztfzy wefelic fię, 
rofpływać fię na życzliwym. fercu, to dowod 
wygorowaney miłości; i takim to fpofóbem Ie- 
zus fzuka grzefanikow, iak ow Ewangeliczny 
Pafterz: znaleźioną owieczkę bierze na barki z. 
wefelem; Iak ow Ociec Syna marnotrawnego 
bankietem przyimuie, ták Jezus wefoło fzuka 
grze: 
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rzefznika. Rozumieciefz naymilfi moi wyrok 
liziafza Proroka ( Cap. 7. V 15) rzeczony ofe- 
zule: butyrum 7 mel comeder: mafło i miod ieść 
będzie? Wyktadaig go Oycowie Swięci: tak Je- 
zus miał wefoło, ochoczo fzukać grzefznika i 
pracować koło niego, iśk ten ochoczo i wefo- 
ło przyimuie, ktoremu mafło młode aboli pla- 
ftr praťnego podaig miodu. Nie przeczę ia te- 
mu, że (ię fmuci, gdy człowiek na grzech ze- 
zwala, odważa fię; śle to mowię, że fię Jezus 
wefeli, gdy grzefznika fzuka: wfzakże iak tam- 
ten fmutek, tak to wefele ieft dopełnieniem 
naydolkonal(zey Chryftufowey. miłości ku 
grzefznikom imponiz fuper homeros gaudens. Prze- 
ciewko temu wfzyftkiemu, com do tych czas 
mowił, zdaie mi fię, že fię ktos odzywa: iak to 
bydz może,aby Jezus grzefznikow kochał, kie- 
dy wyraźnie powiada w piśmie świętym: i4 
grzefznika nienawidzam?( Sap. 1 4.9. ) Chreścia- 
nie moi ,mufzę (ie z tego przy tym końcu Kaza- 
nia wytłumaczyc. Według Swiętey Teologii 
trojaka ieft miłość: iednafię nazywa: amor bene. 
volenzie miłosć dobrey chęci; ieft w ten czas, 
kiedy iedna ofoba drugiey ofobie dobrze ży- 
czy. Druga nazywa fię: amor bensficentie, miłość 
dobroczynności; ieft w ten czas, kiedy iedna 6- 
{doba drugiey ofobie nie tylko dobrze życzy, 
ale rež dobrze czyni. Trzecia nazywa fię: amer 
amicizie miłość przytażni; ieft w ten czas, ki2- 
dy nie iedna tylko ofoba drugiey, ale dwie wza- 
iem ofoby dobrze fobie życzą, itę zobopolną 
uprzęymosć znakiem iakim oświśdczaią. To 
pewna, że tę trólaka miłość Zbawiciel Jezus 
ma 
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mia względem ludzi: bo im dobrze ż czy, boim 
dobrze czyni,ba iefzcze daie ir” znak przylaźni, 
łafkę poświęcaiącą, ktorá (ie nazywa według 
Concilium T rydentlkiego przyjaźnią z Bogiem. 
Wiedziec 1ędnak trzeba, że nie wfzytkich ludzi 
temi trzema miłościami kocha; grzefznikow 
kocha tylko dwiema miłosciami: iniłością do: 
brey chęci (bo im życzy Niebź) i miłością do- 
broczynnošci, bo. im daie. łafki, wzbudzaiące 
do. oliągnienia Nieba. Nie kocha zaś ich milo: 
ścią przyjaźni: bo oni go nie kochaią; á miłosć 
przyjażni powinna bydź -zobopolna: .piźeto > 
grzefznicy znaku przyiaciellkiego, ktorym jeft 
elką poświęcatąca, nie maig. Ludzi zaś fprós 
wiedliwych Chryftus kocha terni trzema nužo- 
sciami: i miłościę dobrey chęci, i miłością da: 
broczynności, i miłością przyiaźni: bo im życzy | 
zbawienia, daie łalki wfpomagaiące do zbawie: | 
niá,“ daie. fake poświęcaiącą, oświadczanęcą | 
przytaźn z Bogiem. Przeto Chrzesciánie mol | 
wnieście fobie naypierwey zgodę propozycyi 
moley ż wyrokami Pifma Bożego. Gdymiá po* 
wiadat, że Chryftus grzefznikow kocha, rozi- 
miem, że ich kocha miłoscią dobrey chęci, i 
miłością dobroczynności. Gdy wyrok Pifma 
Bożego mowi,że Chryftas grzefznikow nie ko» 
cha, ma fię rożumiec, że nie ichkochá miio- 
scią przviažni, i nie daie im łafki poświęcaią« 
tey. A tak ieft oboia prawdá,i wyroku Bożego 
i moia. Wnieście powtore; że konieczna nam 
ieft zadana potrzeba, abyśmy kochali [ezufa. 
Jezus ńas kocha dla tego: ba nas fzaka, bo nasz 
práca fzuka, bo nas (pren sov fię fobię 
fzuka, 
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fuka, bo nas z welelém fzuka. Abyśmy i my 
kochali Boga, powinniśmy go fzukac, powin- 
niśmy go 2 "praca fzukac, powinniśmy odwro- 
conego od nas fzukaé, powinnismy Z radością 
fzukac. Powinniśmy Jezufa fzukac przy fzcze- 
rey fpowiedźi; powinnismy fzukać 2 pracą 
przy dofýc czynieniu za grzechy; odwrocone- 
go fzukać w żalu nadprzyrodzonym; z radoscią 
fzukać w nadziei odpufzczenia grzechów 1 ofią- 
gnienią Niebá. Chrzesciánie moi! wiedžcie a 
tym: nic nam nie pomože do zbawienia, že nas 
Jezus kocha miłoscią dobrey chęci i miłoscią 
dobroczynności, iežeh nás nie będzie kochał 
miłością przyiaźni; miłością zaś przyiażni ko- 
chać nas nie może, ieżeli i my go kochać nie he- 
dziemy: miłosc bowiem przyjażni, iak (ie na- 
mieniło, należy ná zobopolney miłości. jaką 
chociaż przy ślubie oblubieniec môwi:obieram 
tę ablubienicę za dożywotniego fobie przyla- 
cielá, ieżeli oblubienica powie: ia nie obieram 
tego oblubieňca za przytaciela niemžíz w ten 
czas małżeńikiey przyiažni. Tak chociaż Je- 
zus Chryftus oblubientce fwoie,dufze nafze ko- 
cha, ieżeli zaś dufze nafze nie kochaią Jezufa, 
miedzy Jezufem i nami niemafz miłości przy- 
iacielfkiey, ktorey to znak falxá poświęcaiąca. 
Idzie za tym, że nie mafź talki; niemafz zba- 
Wieniá. Widzicie, iaka ieft potrzeba, abyśin 
kochali Chryftufa Jezufa, á kochaiąc go, feuka- 

iz pracą, (zúkali odivroconęgo od nas, fzukali 
4 pociechą? O Chrzesciánieľ iak Wy zgubio= 
nych fzukacie pieniędzy, ták frukaigc praeuie= 
tie, iak (ię onie dopominacie, z iaką wefoło. 
scig 
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ścią odbieracie! więceyże u was będą ważyły 
pięniądze á niżeli Jezus?zgin |udafzowfkie ter- | 
ce!ktore wol (z zgubić Iezufa aniżeli pieniądze. 
Ia ciebie, jezus, nad wfzytko fobie fza- 
cuię. Teżelim cię kiedy zgubił, fzukaé cię w po- 
kucie będę; iežcli cię mam, niech cię nigdy nie 
gubię. O lezn! kochay mnie: abyś mnie zgu- 
bionego fzuka:! Ia ciebie niech fzukam; abym 
cię znależionego kochał. Amen. 


KAZANIE 


Ná Niedzielę IV po Zielonych 
Swiątkách. ` 
O pomiarkowanym używaniu dobr 
do ciała i do dufzy należących. 


Conclxfertne pifcium multitudinem coptofam, rum= 

pebazur autem rete. Quod cùm viderer Petrus, (tu 

por circumdederat enm, Erait ad Simonem Jefus 
Noli rimere: ex hoc jam homines eris capiens. 


Lucz 5. 


Woiaki ieft zbytek: jeden w dobrach do 
ciała, drugi w dobrach do dufzy nalężą- 
cych. Oboygá wyraznie dzifieyfza nam 

pokazuie Ewangelia; zbytek w dobrach ciała, 
w tych ftowách:. zagarnęli ryb mnofiwo mielkicz 
zbytek zaś w dobrach duży zdaie fie bydź wyra- 
żony w tych (łowach: aže bey fre Pietrze: od rad 
šuž ludźi tomić bedzief:. Ktory z nich gorfzy,nie- 
chcę dawac o tym zdania mego, ponieaot to 
acne 
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łacno 2 (low Ewangelicznych poznać: mno- 
ftwo ryb ioia, że obfite zbytecznie by- 
do, porwało fieci, i Ambroży Swięty maie za 
podeyzrzane, że podobno łodzie i A poftołow 
SS. zatopić mtało:Su/pedłus mihi cuanulurzné ple“ 
nitudine naves mergańtur. Bojażn znowu w Pio- 
trze chociaż była dobra, i( ták mowi Korneli- 
ufz à Lapide ) Świętazże iednak zbyteczna,Chry* 
ftus 14 gani: przefłać każe; wnet przyczyną Na. 
gany dale: i4 bomines eris capiensznie boy fig Pie- 
trze: bo będziefz ludźi łowił; iakby mowił 
Chryftus: co tobie Piotrze Z bojaźnią? lekafz fig, 
widząc wiele ryb; ácz niemych, acz niemo- 
cnych: Takže dopićto będziefz łowczym lu- 
dzi liczbą nieprzerachowánych, mową irozu- 
meni dzielnych, mocg niezwyciężonych i ftra- 
fznych? Bedziefz (ie ich lękaf? więc ftaniefz (ie 
niegodnym do urzędu Apoftolikiego. © iak 
fobie do wielkiey przefzkodzifz godnosci 
i fzczęścia! miarkuy boiaźn w połowie tyb, 4 
nie będziefz fię bał w połowie ludzi: Nali zime- 
re: homines eris capiens, tę ta rzecz Ewangeliczng 
rozważywfzy, na dwie części podžiele Kazanie: 
Zbytek w dobrach do ciała należących wielkie 
fprawuie fzkody, rumpebacur rete. Cześć Kaz: 
Zbytek w dobrach dufzy, to ieft cnotach, do 
więkfzego duchownego  przefzkadza dobra. 
Noli timere: homines eris capiens, LL Część Ka- 


zania. AdM.D. G. 


Pierwfza Część Kazania. 


Zbytek w dobrach do ciała nalężących, 
rar 
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raz fię bierze ża to, kiedy kto obfita, owfzem 
obfitfzą nad potrzebę ftant fwego ma fortunę. 
Naprzykład: chłop ma fortunę majętnego mie- 
fuczanina, miefzczanin ma fortunę majetnego 
fzlachcica, fzlachcić ma fortunę “Senatora 
wiele włości Dziedžica, Senator ma fortunę 
Krola, Krol ma fortunę Monarchy całego świa 
ťa. Każdy z nich ma zbytek w fortunie nad po- 
trebę ftanu fwego: bo fortuna mieylką dobrá, 
nie iednemu śle kilkunaftu chłopem: takže for« 
tuna dobrá fzlachecká kilku niiefzczanom: fora 
tuna Senatoríká kilku fzlachcie: fortuna Kro» 
lewíká kilku Senatorom do wyżywienia 1 0- 
dzieniá ftanowi ich przyftoynego bez pochyby 
wyftarczá. I o takim to zbytku nieieft dziliay 
rzecz moia: taki bowiem zbytek nieieft zły ani 
dobry. W prawdzie nie przeczę, że im kto ma 
więkfzą fortunę i obftfzą, tym ieft (Kłonniey= 
fzym do wielu zbrodni; iakie fą: piiańftwo, lu- 
bieżność, uciemiężenie bliżnich: wtzakże 50+ 
dome na niewftydy, Holofernefa ná piianftwo 
Amana ná potfumienie żydow fortuna pobu- 
dziła. Z tym wfzytkim mowię, że ta do złego 
fkłonność može bydź łacno przekonana, byle 
tylko człowiek chciał ná dobre zażyc fortuny. 
Takim był Job Swięty, ktory  doftatkami 
fwoiemi zbytecznemi zapomogł ubogich. Ta= 
kim Dawid, ktory niezliczone ikárby zebrał ná 
omnożenie ezci Bofkiey Takim "Salomon, 
ktos fkarbem Dawida Oyca {wego zottawio: 
nym Kościoł dziwem swiatá nazwany” Bogu 
prawemu wybudował. Takim by! Leo na 
ces Xiążę, ktory po okolicznych yi ; 
ia- 
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Miafteczkach, pytze kazał o potrzebach ludz- 
kich, á jednym cory wypofażał, drugim fyny 
ná naukę dawał, innych pieniędzmi zakładał: 
bo miał wfzytkiego nad to: O iak błogofławio- 
na taka fortuna, i takie obfitości iey zażywanie! 
Ale ia o takim zbytku fortunnym, należącym 
má pieniądzach i rzeczach nad potrzebę ftanowi 
włafnemu przyzwoitą mianych, nie dzi fiay nie 
niowię. Drugi raz zbytek w dobrach do. ciała 
należących bierze (le zato, kiedy kto fortnny 
od Boga fobie daney, czyli ona ieft nad zamiar 
obfita, czyli należycie doftateczna, niepomiar- 
kowanie bez miarki fwiętey roftropnosci uży- 
wa. Totakim to zbytku dzifiay rzecz moia; á 
ten zbytek wielorakimdzieie fię fpofobem: le- 
dni dla tego zbytkuią, że niepomiarkowanie 
wiele, iák mowi S. Cypryan ( apad Jordan. de 
Saxonia inexplic, Orat. Dom: Jna częftowanie na 
biefiądy, na ftoły licznemi á drogiemi potrawa 
mi zoftawione łożą; przeto wytwornych ku- 
chirzow z daleka fprowadzaią,atym famym 
procz innych podarunkow wielkie roczne pła- 
te daig: ieden traktament ftu dni wyżywienie 
pożera: úno convivio expenditur, quanzum [ufjicere 
potè centum diebus. Čož to potym? Krolowa 
Ava Wielkiemu Alexandrow: przyfłata kilku 
náyde(konalfzych w fztuce fwotey kucharzow, 
aby iak nayfmaczniey ieść gotowali. Odefłał ich 
Krol mądry, pifzącdo Krolowey: mam iainne 
lepfze oil re do fmacznego obiadu: prze- 
chadzki ranne i luftracyg woylka; do fmaczney 
zas wieczerzy: mierny obiad. Gdyby to fobie 
kranieyf, Panowie mocno w głowę iR 

nni 
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Inni zbytkuią dla tego, že na odzienie niepos 
miarkowany nakład czynią: i wiele i rożnych i 
barzo drogich fprawuią fukien; -á ieżeli kto, 
tedy białogłowy: naybarziey fą tego zbytku 
winne: mozolg one częfto fwoim mężom gło* 
Wy, aby im modne, 4 tym famym drogie kupo- 
wali materye; mężowie zaś, by (ie zbyli grzy- 
zoty, to na raz wydaią, czego pogo przez 
poł roku nie zbiorą. O gdyby takie białogłowy 
parniętały fobie na Pifma S. napomnienie( Pro. 
3r. 30) Omylua žeft wdzięczność i marna tej? pig“ 
kność: mięwiafła boiąca [te Boga ta będzie chwalcna. 
Tym fię rządziły: S. Francifzka Rzymfka, 
Blanka Francuska, Eleonora Hifzpańlka,wiel- 
kie, owfzem naywiękfze Panie! i dlatego po- 
dłego odzieniá używały. Inni zbytkuig dla te- 
go, że wielu fłag aboli domownikow, cale nie= 
potrzebnych, prożnuiących w domu fwoim 
chowaią, żywią, przyodziewaią. Pozwalam ia 
na to,że Panu zácnemu należy mieć fług wielu: 
ale to mowię, že nienależy mieć ffug wielu pro- 
žniakow. Abrahám miał więcey fług niželi 
trzyfta, ale wfzytkich rofporządził, że mieli za- 
bawy-fwoie. (ady mu brata Lota nieprzyiacie- 
le porwali, wnet ffug zwołał, puścił (ie z niee 
mi, nieprzyiacioł zwyciężył, odebrał Bratá. 
Ze zaś w domu każdy miał fwoię pracę, z tąd 
po znac: trafiło fię, że razdo Abrahama przy- 
śzli goście on w ten czas rzekł do famey. żony 
fwoiey: bież czym pręzey, á trzy miarki mąki 
białey zadziałay , á nagotoy podpłomykow;fam 
zaś do tada bieżat, i wziął z tamtąd ciele wy- 
borne, i dał nagotować. ( Gen; 18.) Coż A ieft? 

am 
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fim gofpodarz i gofpódyni zatrudniaią, (ię ? 4 
kedyž [ie podziało owych fług trżyfta” ie żeli 
juž od Abrahama odftali? bynaymniey; źle fię 
pokazuie, iż ten Pan R nie chował {fug 
ani domownikow ftorzypietkow, darmoftraw- 
cow, ale takich, ktorzyby mu czafn pokoju o- 
koło gofpodarftwa, czafu woyny około dzieł- 
Ryceríkich f?užyli. Inni zbytkurg dlatego, że 
niepomiarkowaną, byle komu, grzeczność czy- 
nią: ták (4 radźi, iakby godnieyfzego już w do- 
mu fwoim mieć nie mogli: ták czeftuig, lufzty- 
kuią, iak gdyby iuż nikogo więcey przyjmować 
nie mieli. Mądry człowiek wie, z kim przefta- 
ie; inaczey godnych, godnieyfzych, potrze- 
bnych fobie, potrzebnieyfzych,przyinnie,czę- 
ftute, wfzytkich pomiarkowanie: boć kto chce, 
može przyiacteli poczciwie uczęftowacć, ocho- 
czym pokazać fię (rofpodarzem bez gwałto- 
wney przynuki do piiańftwa, iak mowi dawny 
Poćta. Nobilium in cærn mos eft laudabilis ille: ut 
bibat arbitri6 pocula quifque fuo. Co drugi wyttu- 
maczył po políku: Zmyczay ief barzo dobry, fila- 
checka ozdoba: ahy to każdy mypiť co ma fg podoba. 
Inni zbytkuią dla tego że rzeczy cale niepotrze- 
bne kupnig, buduią, czynią; potrzebnieyfzych 
podobno zaniedbawfzy. Na budynki, w kto- 
rych ani oni,śni podobno nikt miefzkać nie bę- 
dtie,tylei tyle; na fztuczne doświadczenia, kto- 
re fię na nic nie przydadzą, tyle i tyle; na ko- 
nie, napfy w dużey 4 niepotrzebney liczbie 
miane, tyle i tyle tyfięcy corocznie wydaig. 

rzyftoynaż to rzecz Pánu, fowami (ie zaba- 
wic, śle pomiernie: w koniach fię kochać, ale 
rozu: 
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rozumnie; nie tak iak ow fzalony właśnie Fo- 
cyufz, intrus na Stolicę w Konftantynopolu Pa- 
tryarchalną: gdy fię dowiedział, że mu fię ko- 
była oźrzebiła, wybiegł z Košciotá podobno 
od Oftarzávaby zrzebięciuiako naylepfzą Wy- 
godę uczyniono. Inni zbytkuią dla tego,że nad 
ftan [woy žyig: miefzczánia lub miefžezká tak 
fię ftroi,tak lada, tak piiz,jak nie lepiey Senator. 
ka; za Corkami pofagi wielkie daie: wefela Pań- 
fkie fprawuie: Konkurrencye i z fwoim i ftara- 
igcego fię o przyiaźn kofztem przedłuża. O! nie 
ieft to według ítawu grobla! nie ieft według 
ftanu życie! Inni zbytkuią dla tego, že na kości, 
karty, tinne gry wiele tracą. Nie źleć fię rozer- 
wac, śle bez wielkiey fzkody. Inni zbytkuig 
dla tego, że na jawne grzechy wiele nakładu 
czynią: na pliańftwo, na przekupienie fobie do 
nierząda białogłowy, na pottumienie bližnie- 
go, na wygranie acz niefprawiedliwey fprawy, 
na dofłąpienie urzędu ktorego fą niegodni i 
niefpofobni do niego. A że pominę inne rożne 
niezliczone fpofoby zbytku fortannego, mo* 
wię i powtarzam: fłuchaycie tego pilnie! mo- 
wię, żetaki zbytek w dobrach do ciała należą- 
cych wielkie práwuie fzkody. Naypierwey 
wielką czyni (zkode Bogu,powtore wielką czy= 
ni fzkodę bliźniemu, potrzecie, wielką czyni 
fzkode famemu człowiekowi zbytkuiącemu. 
Czyni fzkodę Bogu: Bog bowiem cokolwiek 
dobrego czyli žiemíkiego czyli duchownego u- 
czynił człowiekowi, dla tego uczynił końca, 
aby człowiek, przez to, gdyby przez śrzodki 
iakie, Boga kochał, fzanował, i Raču U 

aig 
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Waigo tym znac itówá Pima Bożego.Pan mfzyr- 
kr zd siątat fam dlafseb e. Prev: 16.4. I znowu: 
Chocia iecie, choć co innigo czynicie: wfzytko ku 
chwale Bożey czyńcie, i Cor. 10.31. Pewna tedy 
rzecz, że gdy Bog człowiekowi dał fortunę daf 
lg jedynie dla czci fwoicy. Daymyż, że iako 
człowiek, jak ieft każdy zbytkutący, używa for- 
tuny od Bogá fobie przwoloney nie na chw4- 
łę Pana Boga, ale na frafzki, bagatele,prożność, 
á co gor[za, na ciefzkie grzechy smiertelnym 
razem biiące na naywyżfży Mjeftat: czyliż on 
w.ten czas piekielnęy krzywdy nie czyni Bó- 
gu? pomyslcie fobik: gdyby IĆrol iaki dał fto 
millionow Hetmanowi (woiemu na kupienie 

oyiká przeciwko nieprzyiacielowi (podzie- 
Wanemu, 4 Hetman te pieniądze wydał ná pos 
trzęby nieprzyjaciela, iego raczey woylko wzma 
cniaiące przeciwko panu fwemu; gdy by iefz- 
cze Dziedzic fwemu Ekonomowi dał kilkana- 
ście tyfięcy na zbudowanie Kościoła, 4 Eko- 
nom obrocił to na ochote, na tańce, nierżądyś 
gdyby iefzcze Pan łaikawy tugt fwego długi 
przeiąf na [iebie, i oddał mu kilka tyfięey nato 
aby kredytorow ufpokoił: fługa zaś to przemar- 
Ah wigkfze iefzcze poziciągał długi; 
o iakaby [ie (tata krzywda Krolowi, Dziedzico» 
Wii panu falkáwemu! Tož fame krzywdę wy- 
tządzą Bogu człowiek zbytkuiący. Dał mu. 

og fertunę, aby przez nie zgromadził fobie 
Woylko cnot, na zwyciężenie czartá, głownego 
dufży fwoiey nieprzyiaciela: 4 on tę tortunę na 
Uługi czártolané obraca, i panowanie iego 
"macnia. Dał mu Bog fortunę, aby z niey Ro- 

+ Baljama Kazań Niedź, Tom ik, K“ scio- 
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ścioły, Ołtarze, fundufze ftanowił: łoży 14 na 
ochoty niepotrzebne, piiańitwa, nierządy, kło- | 
tnie. Dał mu Bog fortunę, aby (ie przez nie Z 
długow, to ieft grzechów, ktore Syn Bofki 
przy męce [woiey przełął na fiebie, wypłacił: 
Peccata tua eleemo(ynisredóme. Dan. 4. 24. A òn 
przy fortunie na wfzyftko fię zté rozlawfży, 
bez porownania więcey długow pozaciągałi 
Iniquitates miltiplicata fuper — capillss cap tisi 
Pfal. 39.13. Ktoż nie uzna, že tym fpofobem 
piekielną Bogu czyni krzywdę? Czyni ią jefž- 
cze bliźniemu: zwyczaynieludzie, ktoržy zbyt* 
kuig, dłużnikami bywaią; bo chociaż oni nay- 
obfzernieyfzą po przodkach fwoich fortunę / 
wzięli, taim iednak na zbytki ich wyftarczyć 
niemogła: zawfze bowiem więkfzy rofchod niż 
dochd bywał; dla tego mufieli fię zapożyczyć, 
poprzyimowali wiele (um, fumek, obiectigc od 
nich prowiżye płacic; aż gdy czas oddawaniź 
długu, płacenia prowizyi, nie płacą; czemu?bo 
nie mogą; czemu? bo nie maią teraz; czernú to | 
famo? bo zawfze zbytek: kredytorowie fię przy* 
krzą, inni (kwierczą: przydaycie tui (tug nie“ 
płataych, żaden nic nie bierze. © ludzie nay- 
nieroftropnieyfi! powiedzcie mi, kiedy popła* 
cicie coscie winni? odpowiadacie: niewežmie- 
myć z fobą fortany, zoftanie wfzytko, niech fo- 
bie odbieraią. Coż to za roftropnosť? śmierci 
wafzey dłużnicy czekać maię: a tym farnym cza- 
{em fami podobno z nędzy, z głodu, z żimna, 1 
żalu przeciwko wam poúmieraig. Wy nieche- 
cie ptacie,ktorzyscie {ię fumniennie do oddania 
obowigzali: ktož zapłaci, gdy was bpa 
zje* 
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dziedzicy?4 gdy dziedžicy takiego będą fumnie- 
nia iak wy? á gdy dziedźicy poznaig, że fortuna 
wafza długami ieft przýciežona: iakież będzie 
oddanie? abo żadrie; abo ledwie w iakiey częsci, 
itey z wielkiemi trudnościami dothodźić trze- 
ba będźie. Tu należą i ubodzy Chryftufowi:bó 
pofpolite Qycow Swietych zdanie, procz in- 
nych przycżyn, naypierWey na nauce S, Pajytá 
t 2. Gor. 8:14) zafadzone, že to, co bogatym lu- 

ziom zbywa od należytego ich ftańówi kofztú 
i wyżywieniu, powinno isc na ratunek ludziom 
nędznym; przeto Oycowie $$. bogaczów nié- 
miłoślernych, zwłafźcża S. Bernard, nazywaią 
tupieżeami, rozboynikami, zaboycami ubogich 
ludźi. Teraz powiedzcie, czyli kiedy czkowiek 
zbytkuiący, daie to na ubogich, čo mu od przy- 
fto ynego ftanowyi ego wyżywienia zbywałnie 
daie: bo mu nic nie zbywa: bo wfzytko zbytek 
jak ogień iaki pożarł: wfzytko na mafzki koma 
panie, ochoty; tańte, pierścioheczki, konie,pfy 
pofzło. Ktož takiego człowieka nie nażwie nie 
iakimkolwiek krzywdźicielem ubogich; ale łu- 
pieżcą, rozboynikiem, zaboycą? Czyni na kg: 
niec zbytkuigcy famemä fobie krzywdę:czy= 
ni krzywdę ciału (woiemó,czyni dufzy fwoiey. 
Tacy ludžie pofpolicie prędko do ubeftwa przy- 
chodzą: iak de(zez nawalny prędko úftaie, ták 
zbytkuiący prędko nikcżemnieie; nie dawne 
biefiadował, teraz 2 Synem imarnotrawnym na 
młocie przeftawać mufi; niedawnô bogato: fig 
ftroit, teráz chwała Bogu że pakłakiem pokrye 
ty; niedawno czworokonno pofzuftno ieźdźił; 
Wraz piechota; niedawno miał wielu przyia< 
DZ Gioł, 
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ciot, up: teraz wfzyfcy fię z głupftwa Tego 
smieig, 1 palcem go fobie wytykaią. Niefzczę: 
ślicye dzieci! ieżeli fa, to żadnego wychowania 
miec nie mogą; niefzczę iwa zona! bo uftawi- 
cznie miedzy niemi będzie piekło, Takich lu: 
dzi fprawiedliwie Bog w ftarozakonnym pre 
wie kamienować kazał, i Dycom na takie Syny 
daf moc, aby ich do urzędu (tawili mowiąc: zen 
naf. Syn uporny ioci tny ief: nafžego upominania 
A chać niechce,bi fradami fig bami i nierządem i ucze 
tami: kamen? go trtoczy lad m ata i unitoe aby 
šcie odięli ziez pošrzodku mas. Deui. 21.% 20 21. 
Ale to nędza ciała; gorfza daleko krzywd» du“ 
fzy. Mumyż mowic, że taki człowiek: po tylu, 
i tak cięfzkich krzywdach ofiągnie Kroleftwo 
Niebietkie? Ach! Chrzescianie! ieżeli fługę, 
ktory nie ftracił danego fobie talentu, ale že 
nic nim zarobiť ofądzono,i na ciemnoścw rzu= 
cono, (Matt. ży ) Co (ie dopiera ztym dziać 
będzie ktorý talent fortuny od Boga fobie da- | 
ney ftracił,i nie iakokolwiek, ale na grzechy i 
ciefzkie naywyżfzego Pana fwoiego obelgi, 
zniewagi? O zbytku przeklety! O: człowiecić 
niefzczęśliwy! patrząy „do. czego cię twola nie- 
roitropność przyprowadziła! 1)wotako byłbyś 
bogaty: i docześnię i wiecznie; docześnie: bo to 
by ci fię zoftało, coś na zbytki wyłożył; wie* 
cznie:bo byś za to mogł fobie niezliczone cnoty 
fporzędzić, coś daremnie ftracił, iz coświele 
zbrodni kupił, ubogim ieftes na ciele, ubogim 
na dufzy; ubogim cię na ciele czym obfitość 
fortuny ftracona; ubogim na dufzy obfitość 
cnoty nienabyta. 

s Druga 
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Ledwom wymiowił obfitość ‘cnoty, wnet 
mi na pamięc przyfzło, com na początku Kae 
zania. namieniŤ, że zbytecźney obfitości: cnoty 
ftrzedz (ię potrzeba, aby przez ten zbytek čho- 
tliwy nie przefzkodził fabie człowiek do wię- 
kfzego dobra duchownego. Nową rzeczą fię 
to wam zdatez myślicie: fak to może bydž w 
cnocie zbytek, zwłafycza że Ewangelia ( Marra 
6. 20. ) naybogaciéy w Niebie kaze /cztowiee 
kowi,ikarbie fobie; Zwtafzc:aže S. Piotr ( 2. 
- Per. 1.40) naucza: kto chce pewnosć uczynić 
© wybraniu fwoim, niech gromadzi wiele ro» 
ślicznych vezynkow dobrych; zwłafzcza že 
wota Jan Swięty nawľzyitkich:: Święzy miech 
iefzcze będzie poświęćon. poc. 22. rr: Rozus- 
miem, że nie będzie fięwam zdawało nowiną 
to, co mowię,gdy za fobą itara Kaznodziei puń: 
fkiego w Rozd: 7.Y'17. prowadzę naukę. Mo- 
wi on w te Rowa: Noli effe Jufłus multim: neq; 
plas fapia:, quàm neceffe efl; ne obfłupefcas. Nie hadž 
nazbyt [praw cdlimym, ani mądrym więcey niż bo” 
trzeba: abyś nie zgłupiał. Naż wam tajemnice Od 
Was przywiedzione PifinaS. iłowa pokazuig,že 
im kto fię barziey w cnocie ćwiczy, tym fi 
barziey dolkonali; odemnie zas pifma $. iłowa 
przywiedzione ńauczaią, że zbyteczna świ;to= 
bliwośc i cnota człowieka czyni złym. Likże 
tedy te toś niby na pozór przeciwne fwiętey 
nauki pifima pogodziemy? Rożneć zaprajydę (3 
low Kaznodziei Paňisiego tempe 
R € Qa- 
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odemnie u Oycow SS. tłumaczenia. Tá ide za 

$. Grzegorzem Papieżem, i z2 Korneliufzem 4 

lapiðe ktorzy przefławfzy naukę A ryftołefa Fi- 

lozofa: że każda cnota pawinna mieć śrżodek, 
to ieft, pomiąrkowanie: omnis vívzus babet mes 

dium, mowią: wielce dobra ieft rzecz, aby (ie 

każdy człowiek w rożnych choćby nieprzera- 

chowanych 'cnotach ćwiczył SZA bowiem 
chce po nim $. Ewangelia, SS. a A- 
poftoł ) wfzakże každa cnota, w ktorey lie ćwi- 
‘czy, powinna mieć (woié pomiąrkowanie: ieśli 
bowiem zbytecznie ią (prawować będzie ,prze- 
ftanie bydź cnotą, 4 pocznie bydź grzechem, 
łab wielką niedofkonałością. I to toieft, w 

Gżym go. napominą Kaznodzieja Pańfki: Nolż 
effe juftus mulzùm, Dla lepfzego zrozumienia 0- 
bjašnie rzecz fzczegu lnemi przykładam: do- 
bra cnota ieft falkáwošc: ale ieśh zbyteczna, za- 
mienia (ie wgrzechowe pobłażanie; Dobrá 
cnota fprawiedliwość karząca: ale ieśli przebie- 

rze w karze miarkg, zamienią fię w okrucień* 

ftwosdobrá cnota botaźn: ale iesli nad to, zamie: 

niafię w naganną małość ferca; dobra cnota 

hoyność: ieśli zbyteczna, zamienia fię w marno- 

trawftwo; dobra cnota gościnnośc:iesli iednak 

zbyteczna,i z zaniedbaniem domowych, zamie- 

nia fię Ciák mowi S. Paweł z. Tim. 5.9. )w-Goś 

gorfzego niżeli niewierność; dobre czuwanie 

zwierzchność maigcych nad poddanemi. ale ie- 

śli zbyteczne, zamienia fię w niepokoy i zakło- 

cenie; dobra cnota miłośc dziatek: ale ieśli zby- 

teczna, zamieniá fię w pozwolenie rofpufty; 

dobra przezorność na potrzebach do ciatá nale- 

żących 
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ną dalfze czafy; ale ieśli zbytec. na, *amieniafię 
w (kępftwo; dobra cnota pracuiąc pofilić (ię, na- 
pic fię, iak S. Paweł radzi Tymoteufzowi pra* 
cuiącemu, dla fłabości żołądka iego,wina ( 1. 
Tim. 5.23) ale ieśli to będzie zbytecznie, zamie- 
nia fię w piiańftwo i obżarftwo; dobra cnota fta- 
ranie fię o zdrowie; ale ieśli to ftaranie niepo- 
miarkowane, zamienia fię w dziwaćłwo hipo% 
kondryczne; dobra cnota ftarac fię o dobre imię 
ale ieśli zoytecznie, zamienią fię w pychę lub 
prożną chwałę; dobra cnotą modlitwa: ale ięśli 
zbyteczna, zwłafzcza w Białogłowach Mężem 
i gofpodarftwem zatrudnionych, zamienia fię 
W przyczynę wiela złego; dobra cnotą umar- 
twienie, czyli przez pofty, czyli przez niefpa- 
nia, czyli przez inne udręczenie ciała: ale ieśli 
zbyteczne, zamienia fię w grzech i famoboy= 
ftwo, Dla czego S. Francifzek Afyiki dowie- 
dziawfzy fię, że wielu žakonnikow lego pance- 
rze na fobie nofzą, 4 przeto wielu umiera, ka» 
zał na generalney Kápitule pod pofłufzeńftwem 
świętym, wfzytkim oddac inftrumenta umar- 
twienią, á więcey fię nie martwić, tylko tyle ile 
miarą raftropności 1 rozfądek ftarfzeňíki pos 
zwalać będzie. Widzicie, iak te w cnocie zby- 
tek fzkodzi? Nie przeczę iatemu, że (gtakie 
trzy cnoty, ktore zadnych w fobie granič nie 
maig, w Katechizmie nazwane Teologiczne: 
Wiará, nadzieią, miłość; ina bowiem kto mo“ 
cniey wierzy ufa,kocha, tym lepiay wierzy, ufa, 
kocha Boga Dla czego mowi S, Bernard: (apud 
Cornelia Lap. ) ten dobrze Boga kochá, ktory 
bez miáry Boga kocha. Z tym wfzytkim i te 

eoty, 
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enfity „chociaż nie mogą miec iftethego pomiara 
kowania w fobie, powinne miec iednak przy- 
podkowé porniárkowanie. Naprzykład: gdy z 
natężonych 4 częftych aktow wiary, nadziei, 
my;łości abo fłabość znaczna, abo zawrocenie 
g'owy, abo opożnienie potrzebnego dobra po- 
chodzic miato, tedy człowiek miałby fię od 
nich utrzymywać. Przeto iłufznie uczynił Res 
ktor, ktory dowiedziawfzy ię, że Ludwik Alo- 
izy: Gonzaga po pigé godžin nieprzerwanie bo~ 
gomyslnośc odprawuie, zawołał go do fiebie, 
zbytku bogomyślności zabron:ł, 4 na ZWyczay= 
ney godzinie przeftawac kazał. Przeto iefzcze 
barzobym i ia pobłądził, gdybym wzięwfzy to: 
fkaz abym fzedt do chorcgo, ktoryieft blifki 
śmierci i potrzebnie fpowiedzi, nie fzedł ale ra- 
czey aktami miłości Páná Boga bawił (ie: Do“ 
brec fa akty miłości Bolkiey, śle w tey ókoli- 
€znośćc! (4 prożnei nieprzyftoýnie. Na co wie: 
le? židnšy cnoty niemafz, ktoraby nie potrze- 
bowała pomiarkowaniá, aby fię cnotą nazwać 
mogła. | 
Obačzmy już na.dopełnienie prawdy jiak 
zbytek i nie miarkowanie w cnocie przefzka- 
dzado więkfzego dobrá duchownego: naypier- 
wey pokaże fię to jawnie, iakośmy mowili, Z 
dzifieyfzey Ewangelii. Gdy Piotr obaczył wiel- 


ką maogosć rýb połowionych, lękac [ie począł” 


Chryftus go zaraz napomniał: nie lękay fie. Acz 
bowiem ta fwięta boiaźn była, ale mepomiar- 
kowana: dľa czego ią Chryftus (xromnie miar- 
kowac każe; inaczey me byłby Piotr zgodny do 
Apoitolitwa, do spowiadania Kwangcliódo fo: 
nofze» 


Ná Niedźięle IV pe Zielonych Smigrkach“ 78 
 nofzenia prześladowania. Zapewne bowiem 
ktory fię na widžiane mnoftwb ryb lękał, do- 
pierożby na obaczenie niezwyczaynego tmor- 
derftwa truchlał. Pokazuie (ie to iefzcze z ftow 
Kaznodziei Paňfkiego wyżey trochę odemnie 
wfpomnionych: Nie bądź mądrym więcty niż po= 
trz: ba, abyśnie zaľupiať czyli zmarzmiać. Mądrość 
left darem Duchś Sskto 1ednak przemedrzať,fta- 
ie fię zmartwiałym mowiKáznodzieiáPaníki. A 
toiak? boiak zmartwiały człowiek do niczego 
nieważy, ták ktory miarkę w cnocie przebiera, 
do więkfzego duchownego poitępku cale ftaie 
fie niefpofobnym: Ten nazbyt był hoynym: 
teraz za co niema dźziatkóm dać wychowania, i 
czynfzow Kościelnych popłacic; ten nazbyt 
był fprawiedliwy: i karaniem fwoim do rofpa- 
czy poprzywodzii tych ktorych dufze miał zba- 
wic; ten fię nazbyt martwił, pościł, czuwał: i 
nie wiele pożytku Kościołowi i Bogu z dufz 
pozyfkanych uczynił, bo (kaliczał, bo umarł.Q 
iakby pożytkował gdyby umartwienia pomiar: 
kowanie używał, noli effe jafłus muliňiin: ne ob= 
s łupefcas. 

W fzak, bym dokończył mowy, profzę 
cię Chrzescianinie zbytkuigcy w fortunie, ftaw 
fobie w mysli człowieka: ten kazał krew pufz= 
cząc fobie; pufzczono; iedna, druga, trzecią 
mifeczká naciekła; każe więcey; mowi ceru- 
lik; dofyć będaie. Nie dofyc: puľzežav wiecey! 

"€łWartą piątą upuści; więcey każe. ' Geralik 

„niechce; zabiiefz fię Mości Panie; mowi. Pufz- 

czay. bo ieżeli mi zatamuiefź, ia tobie pufzczę; i 

doby wízy na ten koniec puginału, kładzie na 
pogo- 
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pogotowiu.©o wola:ia nie będę winien,oświad» 
czy (ie cerulik; więc krew rzęsifto płynie nagle 
uftaią fify, kona, umiera, Bob Chriodcidi: 
nie, coż rozumiefz o tym człowieku? czyliż ga 
fialonym nie ofądziłi? ofądzifz zapewne, Wy, 
bacz, toż famo iao tobie fadze. Rzeczefz: fore 
tuna moia włalna; wolno mi nią fzafować, Coż 
może bydź własnieyfzego człowiekowi, iak 
krew iego? 4 przedfię że nią zbytecznie fzafuie, 
umiera. Rzeczefz: fortany nabye mogę. I krwi 
człowiek nabyc możezale gdy ią zbytecznie u: 
pufzcza, umiera. Rzeczefz: w zbytku fortun- 
nym nie idzie ażycie. Mylifz fię! Daymy, że 
nie idzie o życie doczefne, ale idžie o życie wie» 
czne: ba przezzbytek trzem ciefzkie krzywdy 
czynifz: Bogu,bliżniemu, i fobie. Przypomniey 
com wyżey mowił! 4iakże možefz bydź zbar 
wiony? iakże nie idzie ożycie wieczne? pien 
człowiecze, do iakiego cie nieroznmu zbyte 
prowadzi!O Boże ktory iefteswvymiárem wfżyt 
kiego ftworzenią, day zbawienną roftropnosť 
wfzytkim . Chrzeciánom, aby w tąk rzeczy 
wielkiey nie błądzili. 

Profze cię iefzcze Chrzesciáninie zbytku- 
igay w cnocie; ftaw fobie w mysli rolnika: choa 
dži po polu, fieie pfzenicę; że gęfto, z tąd po- 
anay, ba obiema garściamu bierze žiarno, á nie 
tak rzuca, iak na mieyfce wedle mieyfca fypie: 
Co rozumiefz, będziefz on miał 1aki pożytek? 
adpowiádaťz: żadnego. W fźakże nie tylko do- 
fyc, alei nazbyt freić? tym famym, mowifz, że 
nazbyt, żadnego nie będzie miał pożytku; be 
fiş wízyckie ziarna fkleig,i w trawę tylko pojdi 

iakote 
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iako to przyrodzonaF ilozofia i gofpodaríkie do- 
sivladezenie pokazuie. ` Daremna praca! žal (ie 
Boże ziąrna! o iakiby miał pożytek! o iak obfite 
źniwo, gdyby fieybę pomiarkowanie czynił! 
Takteżią mowię o tobie: żadnego pożytku z 
cnoty twoiey mieć nie bedzieťz: bo ig barzo gę- 
fto zafiewafz: to ieft: żadnego pomiárkowaniá 
w niey niemafz; w trawę tylko i grzechowe 
chwafty zamieni fię; oiák fię cięfzko zawiedzio- 
nym obaczyfz! Rozumiefz že fprawdzą (ie ną to- 
bie te pifma świętego flowa: mnidziefz m deftaz- 
ku do grobu, iako wnofzą kope pfzenice czafu [meq0 
Job. S. 26.až ty przy smierci pokażefz (ie fto- 
dołą pufta. Siateg cnoty; prawda, ale że zbyt- 
kowałeś, nie będziefz miał co zbierać. O nę- 
dzny! daremna praca twoia! daremne fľaránie! 
niemafz żniwa! głod podobno cierpiec bę- 
dziefz. = i 

Ziárno wybránych, Jezu, pod ofobami 
chleba utajony, ktorys dziliay Piotra o zbytek 
W cnocie napomniaf:day nam falke ktoraby nas 
niewiedzących do cnoty prowadziła, lękaigcym 
fię dodawała ferca, leniwym oftrogą, cheg- 
tym zbytkowac munfztukiem była: bysmy fie, 
gdy żyiemy, w (prawách mid miarką swie- 
tey roftropności rządzili, 4 potym menfüran 
bonam, © coufirtom, ©? coagitatam, miarę dobrą, 
napełntoną, i obłożoną wiekuiftey Chwały od 
Ciebie Bogá nafzego edebráli. Amen. 
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Ná Niedzielę V po Zieloných 
Swiatkách. 
© dofkonałości (práviedliwošci 
Chrześcianfkiey 
Dico enim vohis, quia nif abuwdaverit jufiria ves 
fra plafątaw feribavum T Prartfaoram, non intras 
bitis in yegnum Calorum, Marh. fto. 


W Tielkie przykazanie o dofkonałosciChrzóe 
ściańikiey w dźifieyfzcy Ewangelii wľzy: 
 ftkim nam, ktorzy w Kościele. Chryftue 
fowym zoftaiemy, ieft włożone; á tak ieft wiele 
kie, tak go nie wielu zachowuie: bo barzo mało 
ludźi rozumie. ledni nie rozumieią tego, co to 
jeft: f/prawiedliwosć; w pismie bowiem swiętym 
to ftowo: fprawiedliwość wielorako fię bierze, 
to za fafkę poświęcaiącą, to za władzą lądu, to 
ya kontrakt iaki ieft miedzy przedaiącym i kupu 
iącym, to za ftraeženie fię grzechu, to Za cwi 
czenie fię W cnotach. Drudzy nie rozumieią na 
czym to taieft obfitość. fprawiedliwości: czyli 
na liczbie cnot czyli na obfzerności, czyli vá 
trwałości ich, czyli na czym innymi.  Jnni nie 
wiedzą takato cnota Faryzaylna była, 1 prze 
to ani nasladowac ani przesyyżfzac iey mogą: 
Zgoła barzo mało iefl ludzi ktorzyby to przyka 
zanie o dolsonałości Uhrześciańiniey w dziliey+ 
fucy 


Ná Niedźicłę V po Zielonych Smiątkach : 
frey Ewangelii dane należycie pełnili. 414 
wielii Chrzéscian pobudzony niedolą, bymich 
rzeczy tak potrzebney i pożyteczney od ktorey 
zawifło niebo, nauczył, poftanowifem dziliay 
ha Kazaniu towa Chryftufowe założone ode+ 
mnie'wytłumaczyć. Troraki ieft miedzy niemi 
podział; w pierw (zym podziale fą te: nif abunda= 
Veriť juflitia ušli ne będzie obfíromaťa fpramkdli= 
mość waftaz w drugim podziale fa te: plis 413m 
Piarifcorum,mwięcey niż P'arizeufzowy W trzecim 
fą te: nom intrab'żis in regnam calor tm, kie muin 
dziecie do Kralefima "Nicbiesktege. Według pos > 
dziatn ffow przerzeczonych w naftépulgcey u= 
czynię pórządck mowie: Uważając te fłowa: ie- 
il nie będzie obfirowała (práwiedliwose wafza, eš 
powiem: že Chczešciánim dofkonałością {prá 
wiedliwosčr powinien przewyżfzać ftaróżakon: 
nych Faryzeufzów. I Częsc Kaz: Uwazaiąc te 
{towa 1ésli nie będzie obfitowała więcey niż 
Faryzeufzow, fpytam: na czym należy to ptze= 
wyżfzenie i obfitosc fprawiedliwości Chrześci= 
ańiniey nad fprawiedliwośc Faryzayfką? IL. 
Część Kaz: Uważaiącte trzecie fłowa: nie wnis 
dziecie do Kroleftwa Niebieľktego, z żalem 
mönü pokażę: że Faryzeufzowie itarozakonni 
fprawiedliwością fivoig: przewyżlzaią tera= 
znicý[žych Chrześcian. III Część Kazania. Ad 
M.D.G. 


J: > ý 
Pierwfza Cześć Kazania. 

Przez (prawiedliwasc, oktorey Zbawiciel 

Jezusw dzifieyfzey E wangelii położył przyka= 

tanie, nie innego nie rozumie lie: ( iak naucza 
Kor- 
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Korneliufz a lapide iinni tłumacze Pifmia S. ) 
tylko wypełnienie prawą i cwiczenie (ie w cno+ 
tach. Grdy 14 tedy mowię: że Chrzescianín pri“ 
wiedliwością powinien przewyżfzać Faryzeu- 
fzow, w famey rzeczy fnowie: że pełnieniem 
przykazań Boikich cnotami, dobremi uczynka= 
mi, powinien ich przewyżfżać. Przyczynę teý 
powanności iawną mieć będziem ieżeli uważnie 
weyzrzém, to na prawo Chrześciańfkie; to na 
pomocy ku pežnieniu tegoż prawá,to na zapła* 
tę nagotowaną za pełnienie tegoż prawa. Praż 
wa pifane, ktorym obowiązani byli Faryzes 
ufzowie do zachowania, barzo było trudne:nay* 
pircwey bowiem wielką liczbę przykazań 24“ 
mykało w fobie. Abilenfis naliczył 613 przy: 
kazań. Wielka praca wfzyftkie przeczytac Wie« 
kfza o wfży ftkich pamietać jakaż dopiero wfzy: 
ftkich wykonac? Potym: to prawo prowadźiło 
za (obs wielką mnogość okoliczności, to w po“ 
zrąwach, tow dotknięciu, tow ofiśrach, to w 
fądach, to w obrządkach úważanych przykazań 
613. Daymyż, że okoliczności było tyfiąc lub 
drugi: iaka moroła pamięci, iaka trudność w 
wykonaniu! potym: iefzcze to prawo miało 
przywiązane do fiebie barzo cięfzkie na prze= 
ftępcow fwoich káry: gdy kto zblužniť ffowem, 
zaraz go kamienowanó: gdy (ie trupa dotknął, 
broniono mu wftępu do IKoscioła: gdy małżeń* 
ftwem obowiązana przeciwko wiary małżeńs 
fkieý prawu wykroczyła, kamiefimiią zabila“ 
ho: gdy Corka Kapłańlką przeciwko czyftości 
wykroczyła, ogniem karana była, że innych 
nieprzerachowanych kar nie wfpomnę. Do“ 

r brže, 
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brie, mowię, fądzi Piotr Swięty, że prawo pila: 
€ ief: jugum quod hegre nos pertare poru'muś. 
Al. A ke farze Gęfzkimi Dobrze fzdu S, 
Paweł, że w prawie pifanym ieft duch niewol“ 
niczy Spiritus feruitutis. Rem.8.1$. Daleko 
daleko infzeieft prawo Chrzesciaňíkie: nie ieft 
cięfzkie ale lekkie, fłodkie, iak mowi Chryftus: 
farzmo moie wdzięczne ieft,a brzemie moie lek 
kie. Matt. 11. 30. Nie ieft niewolnicze, ale Sy- 
nowłkierbo mowi S. Paweł: Rom.$ 16. Nie wzig 
liscie dycha niewolffn a ku boiaźni: alcście wzięli du- 
cha przywtafzczenia za Syny Bofkie. Przykazania 
Chrześciań(kie w liczbie fwoiey nie wielkie, 
właśnie (pofobne do liczby mało wybranych; 
w okolicznósciach fwoich nie trudnezw karách 
ha przeftępftwo nie okrutne: boaboż fpowie- 
dnik wyznaiącego grzechy na ukamienowanie, 
na ftofý ikazúie? nazracza pokutę, ale Oycow- 
fka. Im tedy prawo Chrzesciańfkie łacnieyfze 
od pravá pifanegó, tym więkfzy ieft obowią- 
žek pełnienia prawa Chrześciańikiego, aniżeli 
była Faryzeufzow do pefnieniá prawa pifane- 
80; im iefzcze prawo Chrześciańdkie ieft daíko: 
malfze nad prawo pifane,tym pełnienie lego po“ 
winno bydź dolkonalfże á niżeli prawa pifane- 
go; Prawo pifane było prawo Paníkie, dla tego 
Pełnienie lego było iłużebnicze in fpiritu fervi= 
"tis. Chťzescianíkie prawo ieft prawe dycow< 
kie, Voluntas Patris. fon. 6.40.dla tego pełnie- 
nie iego powinno bydž Synowfkie, infpźritu as 
doprionis fliorum. A ktož wgtpic będzie, že O= 
tiec więcey po Synu wyciąga á niżeli po Redze? 
Sociažály ce de fumnienia Ruga, byle to czyz 
nik 
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nif čo rofkazano, mniey o to dba Pan; ale po Sys 
nu chce tego, aby nie tylko w po!uľzenítwie 
Qycu pow nnym, ale winnych cnotach, oby- 
czaiach chwalebnych, był dolkonały. Faryzee 
ufzowie iłudzy, my Chrześcianie Synowie, £liż 
De: nominemur 1. Zoan: 31.powinniśmy bydź do- 
fkonalfzemi. Jeżeli tefzcze pomocy, ktore ma* 
my do pełnienia prawa Cheyftufowego, uwa- 
Zamyý: o lak to pełnienie powinno by dž tacne! e 
iak dofkonate! pomoc ieft troraká dana Chrze+ 
ścianinowido zachowania prawa od. Boga: ie 
dna pomoc zewnętrzną, druga wewnętrzna, 
trzecią częścią zewnętrzna częscią wewnętrzna. 
Pomoc zewngtrzna należy na nauce Chryftufa 
Pana, ktorą [am opowiedział i zofłiwił na wie- 


czne czafy w Ewangelii fwoiey. Faryzeufzów 


nauczali Prorocy dictum vf? autiguis. ( Matt. iS 
21.) Chrześcian fam Chryftus naucza, iak mo» 


wiw dziligy[zey Ewangeli: ego d/co vohis, ža pos“ 


wiadam mam: la, nie iakikolwiek człowiek, Pro» 
rok, ale ftworca wafz, Beg wafz: nikt odemnie 


lepiey, iasnicy nauki zbawienney wytľuma- " 


czyz niemoze, zwłafzcza, że ią nie tylko iłowy 
ale i przykładem obiasniam, capie facere CT docen 
re. AG. 12. A ktoż przeczyć będzie, że im Na: 
uczyciel i naukaiego dofkon.lfza, tym poitępek 
w Uczniach powinien bydz dolkonalfzy? u Far 
ryżeufzow byli Nauczycielami Prorocy: u nas 
Chrzešcian Chryftus: czyliż nie mamy w nau- 
ce zbawienney przechodzic Faryzeu(zow? ier 
żeli nie przechodziemy, wielce nato boleie 
Chryftus. Wydał (ię z żalem u Mattheufza S- 
w Rozdz: 12. gdzie mowi w ten fens: kie ob 
o 


* 


[$ 
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Ná Niedžiele V po Zielonych Swiątkach ga 
od ftron południowych przyfzła aby fłuchała 
Salomona: czyliž ia nie więcey 14k Salomon? 
Niniwe Miafto ufłuchało Jonafza: czyliž ia nie 


| więcćy iak Jonafz? Pomoc wewnętrzna daná 


Chrzescianinowi do zachowania práwá należy 
ná natchnieniach Ducha S. ktoremi obiasniá 
rozum ludzki, zapala wolą: iedne z Nieba po- 
przedzaią (prawę zbawienną, drugie z nią to- 
warzyfzą, trzecie naftępuig poniey; pierwfze 
do tego dążą, aby Chrześcianin dobrze czynił, 
drugie aby dobre początki do dobrego przy- 
prowadził końca, trzecieaby w zbawiennym 
dziele nieuftawał, wfzyftkie fą narzędziami du- 
chownemi do czynienia na żywot wiecny. Nie 
przeczę iatemu, żei w ftarym teítamencie ży- 
iący ludzie miewali talki wewnętrzne od Du- 
cha S. do ferca im podane; ale nam Chrześciń- 
nom w nowym teftamencie Duch S. obfitlze i 
dzielnieyfze daleko dare łafki: bo ludžiom w 
ftarym teftamencie żyjącym dawane faíki były 
2 przyczyny zalłag Chryftufowych dopiero 
przyfzłych: bo fięiefzcze w tenczas Chryftus 
był nie narodził; zas nam Chrześcianom da» 
Wane bywaig łalki z przyczyny zaltug Chry ftu< 
fowych nie przyfzłych ale iuż położonych, ni- 
nieyfzych: bo po narodzeniu i po mece Chry- 
fulowey żyiemy. Myslcie fobie, že te łatki da- 
Wane żyjącym w ftarym teftamencie podobne 
tdoświcania, abo pierwfzego poranku: ten po: 
ranek i $witanie pochodzi od fłońca przyiść mā- 
cego, iednakotoż to świtanie nie ieft iafne, 
nie ieft ciepłe, bo iefzcze nie wefzło, fłońce. 
8 falkí yewnętrzne, ktore my Chrześcianię 
X.Brlfamh Kazań Niedź. Tom 1L. F od- 
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odbieramy, fa podobne do południa; to poľ. 
dnie także pochodzi od fłońca iak: poranek, ale 
ieft iafne i gorące: bo luż ma przytomne fobie 
iłońce. Toż mowic o fłońcu fprawiedliwości 
Jezufie: przed przyściem iego łalki dawane zda: 
ią fię nie tak iafne iciepłe, po przyšciu to ieft 
narodzeniu iego my Chrześcianie odbieramy 
łafki południowe, iafne, i gorące. Itotoieft, 
co Duchem Prorockim Dawid o Chrześcianie 
mowi: Nom cimobis à demonio meridiano, Pfal.90. 
Y 6. Nie ulękniejz fig od czarzá południowego, t0 
je ft: nic ci nieuczyni pokufa, gdy łafką poľu: 
dniową obiaśnionym będziefz. Czyliż nie: fłu- 


finy obowiązek, aby Chrześcianin maiąc dziele | 


nieyfze inftramenta, lepiey, dolkonaley dzieła 
zbawienia fwoiego fprawował aniżeli Faryze: 
ufzowie? Trzecia pomoc częścią wewnętrzna 
częścią zewnętrzna, fłużąca ku pełnieniu prá 
wa lego, należy ná SS. Sakramentách, ktore 
względem fprawowania {wego fą powierzcho: 
wne, względem fkutków fprawionych fa we: 
wnętrzne człowiekowi; te zas (kutki iak 14 po“ 
trzebne, iak pożyteczne, trudno mi teraz WV? 
rażić: bo rzecz iednego i drugiego ku należyte- 
mu wytłumaczeniu potrzebnie Kazania, Praw- 
da to, žel 1. dalo w ftarym tefiamen: 
cie mieli Sakrámentá od Boga poftanowione, 
ale dałeka ich rożnicaod nafzych Sakrámelr 


tow:tamte były prożnemi fkrzyniami, nafze 14 | 


fikatutámi peľnemi fkárbu zaltug Chryftulo= 
wych; tamte były znakiem tylko faíkt poświę* 
ćalącey, tak iak wienieczawiefzony przed ki: 
mienicą znakiem winiárza i wina, nafze zaś 14 
fumym 


U 
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famym winem; 4 iako człowiek maiący. więk= 
fzą fortunę, lepiey, przyftoyniey, zacniey fos 
bie żyie, a niżeli chudy pachołek, tak Chrzes 
ścianin ponieważ więkfzą od Bogź wziął for“ 
tunę dúic vými w Sakrámentách fobie danych, 
å niżeli Faryzeufzowie w Sakramentach fwo= 
ich, dla tego lepiey, zacniey, iaśniey życ powi- 
nien: życiem duchownym, 4 niżeli. Faryzeu- 
fzowie. Wrefzcie ieżeli iefzcze uważamy ná- 
grodę Chrzesciáninowi za pełnienie prawa ie- 
p nagotowaną, i ta obowięzuie go do tego, aby 
Faryzeufzow daleko w cnocie przechodził, ile 
že zalługi w nowym teftamencie daleko dziel- 
nieyfze fą od żalług w ftarym teftamencie, iak 
fię dowodziło wyżey w Tomie I na karcie 440: 
Z tąd [ie pokązuie, że, iak ten ktoremu ieft na- 
gotowana nagroda więkfza, drożfza, powinien 
ufilniey pracować na otrzymanie iey; á niżeli 
ten, ktory ma nagrodę mnieyfzą:tak' Chrześci- 
anin będąc fzczęsliwfzym do otrzymania Nieba 
od Fáryzeufzow i innych dawnego teftamentu 
ludži, powinien fię dolkonaley ćwiczyc w cno 
cie od Fátyzeufzow. O Boże! iak wielą tytuła- 
mi obowiązałeś nas Chrześcian, abyśmy ci jak 
mydofkonaley fłużyli! nie wfpominam ftwo- 
rzenia, odkupienta, obiasnienia: bo te dobro- 
dzieyftw2 całemu narodowi ludzkiemu (4 po- 
T nas Chrzešcian pofožyteš pod prawem 
ftodkima Iłacnym, łafkami twoiemi zewnątrz, 
wewnątrz napełniłes, otoczyłeś, nagrodę wię- 
kízg jak innym ieżeli nie doiftoty przyndy- 
„mnieý do fpofobu mienia naznaczyłes. © iak 
niewdzięcznemi będziemy mądrości twoiey zá 
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opatrznóść, Dobroci za dobrodzievítwa, fpra- 
wiedliwości za nagrodę, ieżeli w cnocie i peł- , 
nieniu prawa twoiego nie będziemy więcey 
obfitowali iak Fáryzeufzowie: niť abundaverit 
zaflizia veftra plus quam Plarifaorum. 
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Druga Część Kazania 
Ale na czymże ta obfitosć cnoty i pełniee 
nia prawa Chryftuľowego należy, ktorą powin- 
niśmy Fáryzeufzow przewyżfzać ? abym to | 
wam łacno tak dla poięcia iako idla pamięci 
walzey wytłumaczył, myśl walzą na pewne czę: 
ści ciała ludzkiego rofporządzę, wfzakże, tak W 
niektorych naukach i Paweł S. fobie poftepu- 
ie. Powiadam wami: że w ten czas Chrześcia= 
nin przewyżfzy Faryzeufza w cnocie i petnie- 
niu prawa Bożego, kiedy będzie miał dofko- 
nalfzą głowę, doikonalfze ferce, dofkonalfze 
oczy, iięzyk, dolkonalfze ręce i nogi, á niżeli | 
miał Faryzeufz. Przez głowę rozumiem inten- 
cyą dobrą cnoty, ponieważ intencya do głowy 
i do rozumu należy. Takiey głowy toieft inten- 
cyi dobrey w cnocie nigdy Fáryzeufzowie nie 
mieli, bo w każdey cnocie fivoiey fzukali pro- 
žney chwaty, iak mowi o nich Chryftus: faciune ' 
ue videantur (prawy (woie czynią aby widziane- 
mi byli od ludźi; dilažane pbilačteria ná pargami- 
hach pifane rozwiiaią przykazania; magnifcant 
fmbrias głogi; powfzywane w kraie fzat fwoich 
pokaznią, aby tym przed ludźmi furowośc žy: 
cia wyznaczyli; wfzyftko zgoła dla prožnošci 
fprawuią. Chrześciańfka cnota doľkonalfza po: 
winną 
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winna mieć intencya, nie fivoiey u ludźi, ale ie- 
dynie Bolkiey powinna fzukać chwały, iak 
mowi Paweł: 2. Cor. 10. 31. Wfzytko ku chwale 
Bożey czyńcie. Kto bowiem do prożności kieru- 
ie (wolą cnotę, ten u ludzi nagrody fzuka; 4 kto 
u ludzi nadgrodę znayduie, tego Bog kwituie z 
nagrody fwóiey Uważaycie co mowię: nie 
mowię tego, że chwała ludzka cnotę pfuie; śle 
to mówię: że człowiek czyniący cnotę niepo- 
winien umyślnie przez nie fzukąć chwały (wo- 
iey; á gdy fię trafi że go pochwalą, tey pochwa» 
ły nie ma fobie przypifować, ale ią zaraz Bogu' 
oddawać, mówiąc z Pfalmiftą ( Pal. 113.% 1. ) 
Nie nam Pónie, nie nam, ale imieniowi zmoiemu day 
chmalę inaczey Faryzeufowi podobnym będzie. 
Do głowy dofkonałey trzeba Chrześcianinowi 
dofkonałego ferca; przez ferce rozumiem prá- 
wdziwą miłośc ku cnocie, tak, żeby fprawa zę” 
wnętrzna zgadzałź fię z wolą i pochwaleniem 
wewnętrznym. Faryzeufzowie nie mieli takie- 
go ferca: chociaż fię bowiem oni ft rzegli złych 
powierzchownych [praw,w fercu, iednak mie- 
lido nich chęc i upodobanie, owfzem myśli 
ułych i zezwolenie za grzech fobie nie poczyta. 
li. Dla tego przyrownał ich Chryftus, ( Matt, 
23. 277 ) do grobow pobielanych, kzore zwierz: 
chu zdadzą frę piękne ludziom, ale wewnątrz pełne 
Ją kości umartych i mfzelakiego plu gafłma. Å Wy- 
żey ( Matt. 5 ) wyraznie przeciwko nim náu« 
Cza: Rzeczono ftarym: nie będziefz zabiiał; a iá 
mowię: nie gnieway fię w fercu. Powiedziano 
fúrym: nie będziefz cudzołożył; 4 lá mowię: 

to zobaczy białogłowe do pożądliwości, i ze< 
F3 zwole 
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zwolenia, iuz zeudzołożył. Dofkonalfze ferce 
powinno bydź u Chrzéscianiná: czego powierz- 
chowną fprawą czynić niechce,niesmie, ábo 
nie może, tego nie powinno kochać i na to ze- 
zwalac. Na matot fię przyda, Chrześcianinie, 
że nie zabiiafź, ieżeli ku nieprzyiacielowi nieu- 
Koioną zawżiętość w fercu twoim warzyfż; na 
małoc fię przyda, že nie cudżołożyfź, ieželi (ie 
w fercu lubiežnoscia ciefzyfz i ná grzech ze- 
zwalafzj na małoć (ie przyda, że nie wydzierafź, 
ieżeli w fercu cudzego dobra zazdrosci[z3na ma: 
fo, že Kommiunikniefź, ieżeli w fercu znayduie 
fig swiętokradztwoś na mato, že (ic pięknie bli- 
zniemu fławiafz, ieżeltw ferdi z jadafzem zá- 
myślafz 0 zdrádžie. Chrześcianin i zewnątrz í 
wewnątrz powinien bydz dobrym: to wyzna- 
czała Arka ftłarozakonna, ktorá i zewnątrz i 
wewnątrz czyftym złotem obwiedziona była, 
Trzeba iefzcze Chrześcianinowi, żeby lepfze 
miał oczy iak Fáryzeufzowie. oni mieli oczy 
właśnie ślepe, fak mowi Chryftus ( Mart. 27. 
24.) Wsdzomie ślepi, ktorzy przecedzacie komora, 
A wielbłąda połyśache, to iell: mnieyfzych grze- 
chow chronili fe, á wielkie zbrodnie smiało 
popełniali, nie amywfzy rąk ieśc, kłofy w fo- 
botę zbierać, wniść na Ratufż gdzie ná śmierć 
ofsdzono wynowaycow, wielki był grzech; á 
fkalané miec (amnienie, ubogich zdzierać, ná 
smierc fezufową naftawać, zadnego nie było 
grzechu. Ghrześcianin lepiey powinień pa- 
trzyć: grzech mały za mały grzech, wielki za 
wielki widziec Faryzeufzem ieft, ieżeli ma 
gryzotę (umnienia:. czyli miárki nie s w ie- 
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dzenia kolacyi poftney; 474 nic m2, w poście 
nad miarę żłopać i pliańftwem rozum tracić. 
Faryzeufzem, ieżeli, gdy kupute, że niedodał 
grofza, ma fzkrupał: 4 nie ma fzkrupułu, cudzą 
całą fortunę przez niefprawiedliwe wydrzeć 
prawo. Faryzeufzem, ieżeli pobaczone w in- 
nych ułomnosci małe gani, ofľawiá, roftrząfa: 
a fam pokątnie wielkie i liczne. zorodnie pło- 
dzi. U Chrześcianina ma bydź fumnienie iak 
ABA gefte i mocne, nie tako paięczyna, przez 

torą bąk przeleci, á drobna mufzká zoftanie i 
widziec fię daie. Języka iefzcze trzebalepfzego 
Chrześcianinow: od Faryzaylkiego. Faryzeu- 
fzowie wiele dobrego mowili, nic nie czynili, 
iako im to wyrzuca Chryftus: ( Maze. 23. 4. 5 ) 
mowią, ń nie czynią: brzemiona cięfzkie kładą nara- 
miona ludzkie, á palcem fmym niechcą fig ich rufzyć: 
Mowny ięzyk, ale nie dzielny maią. Chrześci- 
anin pówimien mowić dobrze, ale i czynie do- 
brze, aby mowa wydawałś (ię w obyczalu áo- 
byczay zachwałał mowę. Napominaią rodzicy 
dztacki fwoie, aby (ie chronili piiańftwa, prze“ 
klęktwa, towarzyftwa złego: niech fami dale- 
kiemi od tego będą. Gofpodarz rolkázuie do- 
mownikom nabożehftwo, zachowanie do bra 
fwoiego w całości, pilną ufługę niech fam bẹ- 
dzie nabożny, o dobro domownikow dbaiący, 
gdy przyidzie czas w zapłacie wierny; inaczey 
ftanie (16 dzwonkiem, ktory na Mfz4 zwołuie 
do Kościoła, fám nigdy nie idzie; ftanie fię po- 
dobnym do owych Arki Noego budownikow: 

dlakogo innego Arkę wybudowali, 4 (ami po- 
tonęli. To ram przykazuie S. Jakub (Capi? Ý 
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22. ) Bądźcie czynicielmi forma: to przykładem 
{wom radźi Chryftus, ktory. począł czynići nów 
ucząć (AE. 1.1.) cnota marfzałkowała fłowu, 
á fowo głofiło cnotę. Byłby kaleka Chrzesci- 
anin, gdyby iefzcze rąk lepfzych nie miał od 
Faryzayfkich; fprawiedliwosc Fáryzavíká bar- 
zo była porywcza, nie tylko fię natarczywemu 
zafławiać, ale też złym za złe fowicie oddać g0- 
towa: wybił kto Faryzeufzowi oko, i onmuwy: 
bił wybił; ząb „i on mu wzalem,a boday zaieden 
niewięcey: dextem pro dente ocul im pro oculo, Matt. 
5-38. Chrześcianina ręce powinny bydźłalka- 
wfze, nie tak porywczywe; wytnie kto Chrze- 
ścianinowi policzek z iedney ftrony, drugiey 
niepowinien bronic, niepowinien acz głowne- 
mü nieprzyiacielowi odgrážac, owfzem dobrze 
mu czynić: Dobrze czyńcie tym, ktorzy mas maią 
w niegąwiści. Mast. $. 44. przepralzaigcego nie 
powinien odpychac, ale raczey darowawfzy 
ma urazę dla miłosci Jezuľowey mile go przy- 
tulić do fercawego. Przeto Zbawiciel jezus 
do nas mowi (Mart. ge 4) leśli mitniecie re ce 
wąs mitują, co za zapłacę mieć lędzięcic? azaž i cel: 
nicy zega mie czynią? bydź przylacielem przyia- 
cielowi, kochaiącego kochać, cnota pofpolita i 
Faryzeufzom; Nieprzyiacielowi fprzyać, nie- 
nawidzącego kochac, cnota naydolkonalíza i fa- 
memu właściwa Chrzescianinowi. Aby w re- 
facie Chrześciąnin przefzedł cnotą Fáryzeu- 
f40w,trzeba ma do tego nog dofkonałych. Przez 
nogi rozumiem. z Auguftynem, „namiętności. 
Faryzeufzowie re nogi arcy złe mieli, bo fię z 
namiętnością slepa we wfzyftkim, ánie rozu- 
mem 
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mem rządzili: żądza, u nich panowała nad radą, 
4 zdrowa rada poddanką żądzy była. Dla cze- 
go Zbawiciel Jezus przykazawfzy nam w dzi- 


_ fieyfzey Ewangelii, aby (práwiedliwosc nalza 


barziey obfitowała á niżeli faryznylka, wnet 
wfpomina o namiętnościach: o gniewie, o nie- 
nawiści, zforzeczeniu i zawiftnym ftrofowaniu: 
qui trafcitur, qui dixerir: raca, fatuc, £ tam daley: 
Chrzesciáňíkie nogi, to ieft namiętności, po- 
winny bydź ftatecznieyfze,utrzyminńfże, nie za 
lada okkazyą maig wybiegać na zdeptanie i ftar- 
cie cudze: Chryftus bowiem Chrześcian fwo- 
ich nazywa owieczkami; dla czegoz! pewnie 
dla tego: aby nauczył, że; iak owieczka zadney 
w fobie dzikości, popędu, właściwey mieugła- 
ikanym zwierzom prędkości do gniewu niema, 
ale rządzi (ię raczey głofem pafterikim: Vocem 
meam audient. (Foa: 10. 16 ) tak Chrzescianin 
powinien miec ugłafkane ukoione w fobie ná- 
miętności, á ieżeli kiedy rózgniewać fię potrze- 
ba, to nie inaczey ma bydź czyniono tylko aže. 
by pierwey rozum kazał fię rufzyc namiętno= 
ści; tę fame ruchliwość pewnemu okrysliwfzy 
granicami, nie żeby zas paffya wybiegata przed 
rozumem. Myslcie fobie naymilfi moi, že na- 
miętność ieft iak pies myśliwy, rozum ludzki 
lak myśliwiec;gdy pies myśliwy porwie (ie nie 
czekaląc rolkazu myśliwca, fpłofzy; gdy rolka- 
2umysliwca czeka i według niego czyni, nayle- 
piey fłuży. Tož rozumieť o namiętności Chrze- 
ścianina. I w tym rozumieniu Marcyanuś, Pu- 
ftelnik (pytany: coby ná puítynii czynił? odpo- 
wiedział: myśliftwem (ie bawię: Zenor Deum, 
nec 
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nec ceffabo à venatione. Naż wam to naymilfi moi, 
na czym należy obňtosc fprawiedliwosciChrze: 
ściańfkiey, O pa tę obfitość wfzyfcy Chrże= 
ścianie przeniknęli, á głową, fercem, oczyma, 
rękami, nogami, całemi fobg przewyżfzyć Eá- 
ryzeuf1ow ufiłówali! O gdyby w cnocie inten: 
cya chwały Pana Boga mieli! gdyby zuczýn- 
kiem dobrym powierzchownym ierce zgodzili! 
gdyby na wielkośc pízechu cięfzkiego niezmy* 
ślenie patrzyli! gdyby uty i przykładem mo- 
wili! gdyby złe dobrym nagradzali! zgoła nie 
namiętnością slepą ale rozumem, talką Ducha 
, Nayświętfzego ohiašntoným tządzih fię! Tak4- 
by oni pociechę fercu |ezufowemu, iaka ozdo- 
bę Kosciołowi, iakie pomnożenie niebu, iakie 
zwycięztwo Faryzeufżow uczynili! 


Trzecia Cześć Kazania 


Ale ach załośc opanowała ferce moie: bar- 
žley miięczeniem iák (owy mowic każe. Ach! 
także (ię to rofkazowi Chryftufowemu zadofyć 
dzieje! także to w fprawiedliwość obfitúra 
Chrześcianie? w ftydzie! fromoto! Faryzeufzo- 
wie.dawni teraznieyfzych Chrześcian daleko 
daleko przewyżfzyli cnotą. Byście {fow moich 
za prożną nie fądzili potwarz: co zadaję, táwnie" 
z Ksiąg: Pifma Bożego pokazrię: Faryzeufzo- 
wie przykazania Bowie wielce fobie poważali, 
na czele, na pierfiać», ná rękawach u fukien za- 
wiefzone nofili. Chrzescianie iedni za złoty, ba 
podobno za grofz przykaźanie Bofkie przeftę: 
puig: drudzy fię częfto na przykład żegnać (ię 

wíty- 
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wftydzą; iefti tych wiele ktorzy Rożaniec lub 
Koronkę Nayświętfzey Maryi Panny w. ręku 
plaitowác,za nieprzy ftoyną niepolityczną rzecz 
poczytuią. Fáryzeufowie blużnierftwem mež 
Wypowiedziánie [ie brzydziłi; dla tego w mnie- 
mániu fwoim, chcgc ray goríza rzecz zadač W0- 
Šali: blafphemavi:; blúzmiť ( Maze. 26, 45), U 
Chrzescian uftawiczne blużnierftwa, przeklęe 
etwi, a czafem Boga (ie wyprzyfięgania á czár- 
tu oddawania fie.Faryzeufzowie nieprzyjacioł- 
mi byli nierządow, lubiežnošci: Dla czego gdy 
Magdalena upadła do nog |ezufowych 1cata- 
Wac je poczęła, oni mruczeli: gdyby był Proro> 
kiem,wiedziałby że ta białogiowa grzefznica; 4 
nie przypuściłby iey do nog (woich.. Chrześci 
anie nierzadow w Miaftách pozwalaią,„nierzą* 
dnice w domach chowaig, karmią, przyodźie- 

„walą: mi to i na to mieyfce chodźić nieprzeftatg: 
z temi itemi ofobami rozbratu nieczynią. Fá- 
ryżeufzowie wielkim ufifowániem fzabas zá- 
chowywáli, i że Chryfłus weń uzdrowił chore: 
go, wielce na to gadali, ganili: Chrześcijanie dni 
święte pracami ręcznemi gwałcą, dlá. bagateli 
Mfzy Swietey nie fłuchajg;ieżeli kiedy,w swięs 
ta puanftwa,hałafy i inne zatíte nie lekkie gro: 
chy czynią. Faryzeufzowie wedniei w nocy 
fali do Kościoła: Chrześcianie będąc miedzy 
tyla Kościołami, áieft wiele ktorzy ledwie ráz 
W tydzień, i to niewiem, idą do Koscioła. Eá- 
ryzeafzowie iawnie na ulicach, fchroniwfzy (ie 
trochę na ftronę, modlic fię nie w ftydźili:Chrze- 
ścianie gdy dzwonią na Auiot Pański, nie zafta- 
nowią fię, nie eddadzą czci Maryi; gdy do cho- 

rego 
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rego Nayświętfzy Sikrament niofą nie klękną, 
owfzem uciekaią aby nie klękali i czapki nie- 
zdeymowali. F aryzeufzowie furowe pofty od- 

rawowali, nie iedząc, ant piiąc: Chrześcianie 
w pofty wielkie imałe i wigilie bez fłufzney 
przvčzýny „abo z dyfpenfa wykłamaną żrzą mię-. 
fa. Fáryzeufzowie dziesięciny wierniejoddawali, 
jaťmužny czynil:, IKościoł bogatą ofiarą pano- 
fzyli: u Chrzescian co częftfzego rak Kapiano- 
wi uczynić krzywdę, tak o dziefięcinę (ie prawo 
wać, iak wyderkafow niepłacić, fandufzow nie 
oddawać, teftamentow ad pia łegara, nie Wyko- 
nywáč. Go częft/zego i4ć ubogiego nielttošct- 
wie grornić, nad nędzą iego,acz wizyftkiego po- 
doftackiem maig, nie zlitowac fig3a na zbytki, 
lufztyki, kości, karty, nieczyftości łożyć! Co 
rzadfzego u Chrześcian, 14k Kościołowi dobrze 
czynic? a drudzy choc dobrze czynią, rozumielą 
fobie dla małości ferca, że to tracą, co dla Boga 
czynią. Przebog! tak żefię to za dofyć obe- 
wiązkowi Chryitefowemu dzicie? także to 
Chrześcianie w fprawiedliwość obfituiemy? 
W ftydzie wielki!niewolnicy zwyciężaią Synow: 
Uczniowie ludzcy zwyciężają Uczniow Chry- 
ftufowych: Ziemię w nagrodę maiący zwycię* 
zaią Niebe w nagrodę odbieraiących. Rzecze- 
cie: ćnoty te Faryzayikie, ktore Kaznodzieia 
wyliczzfes,nie powinny fię nazwac cnotami, bo 
na oko tylko ludzkie czynione były. Niech tak 
będzie: pozwalam, že Faryzeufzowie cnotami 
fwoiemi nie zalłagowali fobie Nieba, bo Bog 
widział ich obłudę, ależ prawie cnotami fwoie= 
Mi budowali ludźi, na powierzchowne tylko %= 

> ; czynie 
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czynki patrzących. Wy Chrześcianie áni zaftu- 
guiecie fię u Boga; ani baduiecie bliżnich wa- 
fiych, bo żadnych cnot nie macie, owfzem ia= 
wnemi grzechami wafzemi gorfzycie tych kto* 
rzy nie fa Chrześciani,i wftret od wiáry czyni- 
cie. O iak cięfzko wam będzie na fądzie oftate* 
cznym:ftaną Faryzeufzowie ftaniecie iwy; F4- 
ryzeufzowie potępiać was będą; ťzekng: my by- 
li pod prawem fłażebniczym, nie mielismy tak 
iafnych, tak gorących łafk, €ax blifkiey łacno= 
ści ofiągnienia Nieba; á przedfię zdobyliśmy fię 
na cnotę, acz niedofkonałą, acz niegodna, na- 
grodyzwy maiąc wfzelaką doftateczność, a ma- 
jąc obfic e, zaniedbaliscie wfzyftkiego: przy 
fłońcu ftaliście fię slepemi,w pośrzod ognia lo- 
dem, miedzy wodami od pragnienia ginęliście. 
O was nędznych!mieliście nas przewyżfzyć dos 
fkonałością, 4 my was zwyciężyli cnotą. Coż 
na te (prawiedliwe odpowiecie ftrofowania? 
czyliž ze wftydem i milczeniem nie ftaniecie, 
czekaiąc aż ten firafzliwy będzie wyrażony de- 
kret; hon intrabitis in Regnam Całorum nie wnie 
dziecie do Kroleítwá Niebiefkiego? Ach niefz- 
częśliwi! 

O Boże! od ktorego wfzelka cnota ma 
{woy początek; day nam falke fkuteczną do te- 
go, naypierwey, abyśmy (ie ftaralio cnotę pra- 
wdriwą taką uśilńoscią, iaką fię ufilnością ftara= 
li Faryzeufzowie o cnotę prożną. Potym do te- 
go, byśmy ich dofkonałością zwyciężyli: niech 
będziemy cnotliwemi iedynie dla chwały two- 
iey: bo ty iefteś iedynym celem nafzym: niech 
będziemy enocliwemi i w fercu, bo ty (krytošci 

dufzy 
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dufzy nafzey przenikafz: niech złość grzechu 
užndiem |! za wczafu;bo przy śmierci te w mnie: 
maniu nafzym profzki pokażą fię gorami i przy- 
walą nas: niech iak dobrze mowiemy tak do- 
brze czyniemy, ho ten tylko w Kroleftwie Bo: 
zym wielki, ktory nauczał i czynił: niech do- 
brym za złe oddaiemy, bo ty naywiękfzym 
grzefznikom, głownym nieprzyiaciołom two- 
im dobrze czynifz,gdyich do pokuty przvimu- 
jefz: niech za tafka twoją i za światłem rozumu, 
a nie za namiętno*€ią idziemy, bo małobyśmy 
fię rożnik, od bydląt nierozuminých. Zgoľa 
niech życie nafze zgadza (ie z przykazaniem 
twoim, o fprawiedliwości danynu: niech śmierć 
fzczesliwa idzie za życiem w cnotę obfitym; 
niech wieczność w błogoftawioney obfitości 
fwoiey nietkończona naftępi: abunder jufłitia no- 
firal intremus in regnum calorum! Amen. 
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Manducavevnítt, © faturati funt; €7 dimifit e05. 
Marci gvo. 


Rzyftoi, przynależy, 4 żebym ia wte Nie- 

džiele, w ktorą przypada do czytania Ewan: 

gelia zamykaigca w fobie hiftoryą o prze” 

dziwnym dziele opatrznegn Boga, Iefzcze w 

ktorą wy Chrzescianie ponęceni talką Stolicy 

Bzymikiey, w odpuście zupełnym wam wy” 
świad- 
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šwiadezoney ,ofobliwiey nad inne czafy Nabo- 
żeńftwo do Opatrzności Boíkiey obchodzicie. 
Przyftoi, przynależy, mowię,4 żebym w tę Nie- 
dijele uczynił Kazanie, ktoreby Opatrzność 
Pana Boga nafzego ku podžiwieniu i uwielbie- 
niu okazało; ktore by oraz z uwagi Opatrzności 
Bofkiey nad nami do pożytkow zbawiennych 
was pobudźiło, zachęciło. Do tego dwoyga fto- 
wa założone, zdaią mi fię wítep facny czynić. 
Te owa: Manducavernnt © fazuraci funt. Jedli È 
naiedli /ie, okazutą chwałę Opatrzności Bo- 
fkiey; ktora wielkie mnoftwo ludu zgłodniałe- 
go, (ľedmiorgiem chleba i trochą rybek, pe- 
wnie że cudownie, nakarmić raczyła: Te fło- 
wa: € dimifz cos. A nakarmione rozpuścił do 
domow fwoich, zamykaią w fobie Naukę zba- 
wienną,iak mamy poftępować fobie, ktorzy da- 
row Opatrznosci Bofkiey doświadczamy. Ci 
bowiem [udzie pufzczeni od fezufa, nie opuścili 
Jezufa: fzli nogami do domow fwoich, ale fer- 
cem przy: Jezulie byli, ktorego nauk przez trzy 
dni z zapomnieniem famych febie fłuchali, i 
pewnieby dłużey trwali, gdyby Jezus i o nich 
i o ich domiech nie pamiętał. Dwie tedy rze- 
czy w ftowach założonych mamy: nakármienie 
zgłedniałego mnoftwa ludzi; Tegoż mnoftwa 
ludži do domow rozpufzczenie. Nafycenie O- 
pätrznosť Boga okazuie, rozpufzczenie ludu ha- 
božnego do wdzięczności nas napomina. Niech 
że już będzie podług tey dwoiakiey uwagi po= 
dział naitępuiącey mowy, na k:orą mieycie ba- 
czność: Doftateczność potrzeb tyczących ciała 
ludziom dana iafnym ieft dowodem przedźt- 

Wney 


95 KAZANIE 
wney Opatrzności Bofkiey nad nami. Mandu= 
caverunz © faturati funt. 1. Częśc Kaz: Doftate- 
czność potrzeb, tyczących ciała ludžiom dana, 
ieft wielką pobudką człowiekowi Chrześciań= 
fkiemu, a žeby przyfzedłfzy do chleba, nie 0- 
pufzczał Boga Opatrznego. Sażuraci funt © diz 
Mifit eos. o Częsć Kazaniá. Ad M. D.G. 
Miedzy innemi dowodami Opatrzności 
Bofkiey nad ludem Izraćlfkim ieft mznna ftaro: 
żakonna, o ktorey Dawid mówi,że nietylko O» 
patrzność Boíka okazała, ale przedźiwną Opá- 
trzność: Mimoriam fecit mirabilium faorum mife- 
Faior Dominus: Efcam dedir timentibus fe. ( PJ, 
170.Ň 4.) Uczynił pamiątkę dzimom fwoich liro- 
$cimy Pán: dať pokarm żym ktorzy [ie goboią. Teit 
na to mieyfce pytanie: dlaczego Manna ludo- 
wi Izraelíkitemú zgłodniałemu dana ieft, i na. 
zywa fię przedźiwnym darem Opatrzności Bo- 
fkiey? S. Auguftynmowi: manna wyznacza: 
ła Nayświętfzy Sakrament, ktory miał bydź 
cudownym dobroci Bofkiey dziełem, przeto fię 
pokarmem i darem przedźiwńym zwała. Ale 
ta wielka przyczyna ieft z podobieńftwa i Alle: 
goryi wzięta. leftdruga, ktora fię barziey do 
zróżuimienid fiteralnego ftofnie. Manna prze- 
dziwnym darem i pokarmem była, tak w fpo- 
fobie dawani4 fwotego, iako też w trwaniu fwo- 
im. Przedziwną w (pofobie dawania, gdyż rę- 
Kami Anielfkiemi zdziafana z obłokow ňa zie- 
mię fpadała; w czym fię rożniła od innych 
wfzyftkich pokarmow, ktote z żiemi fwoy po- 
czątek maly, na niey fzukane i znaydowane by- 
Wai4. Przedźiwna w trwaniu: gdy ten pokarm 
Nie- 


TI a | 
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Niebiefki przez czterdzieści lat był ludowi I- 
zrielíkie mu dawan; dopiero za wodza Jozuego 
pôprzeprawie zá Rzekę Iordanu przeftał, a na 
mieyfce iego żiemne pokarmy naltąp.ły. Dla 
tego manna byładowodem przedziwney Opa- 
trzności Bofkiey nad ludem. Memoriam focie 
mirabilium: efcam dediz. Co Dawid S.o maunie, 
to anie bez fundamentu mowię o doftateczno- 
ści potrzeb ciała tyczących, o dobrym bycie,w 
ktorym zoftaią ludżie, iż ta doftatecznośc, ten 
dobry byc ieft dárení przedziwnym i dowodem 
jaga Opatrzności Bolkiey nad nami. 
left przedźiwnym darem, z tychże famych 
przyczyn, zktorych przedźiwnym darem była 
ftarozakonna manna; ieft przedźiwnym darem 
w fpofobie fwoim, ieft przedźiwnym darem w 
trwaniu fwoim. Ile fpofobu tycze, gdy tę rzecz 
rozważam, wierzcie mi, wyżywienie niniey- 
fzym lidžiom, i doftateczność ich ciała tyczącą 
daie mifię bydzdżiwnieyfze A niżeli manna. 
Manna była dziełem rąk Anielfkich, doftate- 

+ €zność potrzeb tyczących ciała ludziom opatro- 
wana ieft dziełem famego Boga, ileieft Autho- 

„tem natury, według owego. ( Prov.22. 2. )Bo- 
Sáry iubogź potkali fe: obudmu Pan iek Srmerzy- 
cielem, Manna fpadała z obłokow na podobień- 
ftwo rofly; doftateczność potrzeb tyczących 
ciała ludziom opatrowaná wypada z woli tego 
ktory niebo i żieraię ftworzył, tak mowi Daniel 
( Co. 4.30) Wedtug moli fwey czyni z.obymatelmó 
žiemskiemi. Manna na iedney tylko padała pu- 
ftyni; Doftatecznośc potrzeb tyczących ciałź, 
świat cały iak ieft obízerny, odbiera, Bag od 
X. Balfama Kazań Niedž. Tom II, G końca 
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końcaaż do końca rczrządza wfzyfiko wdzięcznie, 
Sap. 8.1. Manná ieden tylko narod'żydowfki 


żywiła; Doftateczność potrzeb tyczących ciała | 


wfzyftkim narodom, ludziom millionami, mil- 
lionami nieprzeliczonym wyżywienie przy* 
zwoite czyni. Przebiežmy Chrzescianie moi 
ciekawą myslą okrąg całey żięmi Od. wfchodu 


do zachodu, od południa do połnocy; przebież- | 


my nadziemne i podžiemne,lták nazwane W- 
zględem nas trony; wfzędzie znaydziem ludźi 


mnogość. Ci ludzie wfzędzie mala przyzwoite | 


wy żywienie. O iako rożne ich pokarmy! oiak 
rożne odzienie! O iak rożne miefzkania: atoli 


wfzyftkim 4 wfzyftkim doftateczne. Pan roz: | 


porzadzá swiatem, 4 na niczym mu nie zbywa. 
Non fecit quidquam deefe. Eceli: 42. 26. Taž do- 
ftaceczność potrzeb ciała tyczących całemu 
światu ogołem wziętemu dawaná, niema bydź 
przedźiwnią, i dowodem przedźiwney Opa- 
trzności Bofkiey? Ktoryž | Krol naymzię' 
tnievízy? naymędrfzy, mogi by to uczynic? 
Zaden á żaden tego uczynic niemoże, tylko ten 
fam ktory całegoświata Krole ftanowi i opaťru: 
ie; Uftałyby nayobfitfze Ikárby žiemíkie, temu 
faimemu nieuftaną ktory wfzyftko z niczego 
wyprowadżił. Spráwiedliwie tedy iedeń z Oy- 
ców Swietych barziey fię dziwuie zwyczayne* 
mu pożywieniu całego świata, aniżeli temu, 0 
ktorym dzifiay czytamy, pomnożeniu chleba: 
Memoriam fecit mirabilium: efcam dedit timentibus 


fe 

Co uznaiem, i czenm fię dziwuiem w po- 

wfzechności, uważmy tó w fzczegulnosci: u- 
waż 
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wižmy doftateczność potrzeb tyczących ciała 
ofobom fzczegulnym daną, 4 w niey fzczegulną 
Opatrzność Boiką oglądaymy. Radbym ia miał 
zgromadzonych tu wfzyftkich ludźi, ktorzy.ob- 
fita, dofłateczną, mierną, fzcupło wyftarczaig- 
cą tylko fortunę, fortunke maią, 1 Z niey przyz- 
woite pożywienie biorą. Pytałbym każdego z 
ofobna: zkąd ma tę doftatecznosc, tę obfitość 
chleba? jakim fpofobem do niey przyfzli, i ona 
do nich? zapewne te bym ufłyfzał odpowieczi; 
Tedenby mowił: ia (zczerym przypadkiem i tre- 
funkiem ślepym do chleba przyfzedł; mowił 
by drugi: ia co mam, doftało mi fię przez fpa- 
dek to od Rodźicow maiętnych, to od innych 
przodków moich bogatych; inny by mowił: ia 
co mam, to mam z łąlki i pomocy Dobrodžie- 
iow i Przyiacioł moich. Mowiliby inni: my ie- 
fteśmy w dobrym bycie z ftarania i zabiegania 
nafzego; inni by doftateczność potrzeb tyczą- 
czych ciała pracy rąk fwoich przypifowali. 
Przeftaię w prawdzie Tia tych odpowiedźiach, 
acz mi (ie barzo niepodobaig, że o Bofkiey Opa- 
trzności żadney wzmianki nie czynią. Z tegom 
kontent, że mam okkazyg w tych wfzyfkich 
fpofobach mienia (ię dobrego pokazac Opa- 
trzność Bofką, áte przedziwną Opatrzność. Ľy 
ktory mowify, że slepym trefunkiem,przypad- 
kiem; przyfzedłeś do dobrego bytu: nierozu- 
miem co mowifz; iakim toieft fpofobem? to 
podobno znalazłeś zgubione pieniądze, 4 po na- 
leżycym rozpytaniu niemogącdoyść włafnego 
ich Pana, przywłafzczyłeś ie fobie? nie ieft to 
ślepy przypadek, ale Opatrzność Bofka, ktorá 

G2 tym 
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tym fpofobem pomingwfzy innych ludzi, cie» 
bie wzbogacie raczyła: wfzakże ona wiedziała 
o zgubionych Gifego oślicach, i o znalezionych 
przez Proroka znac dať 1 Synowi iego. To po- 
dobno wyniefiono cię procz: fpodziewania na 
godność iak Saula, Aniołowie cię karmili iak 
Daniela, napawali iak Agarę, zniefzczęścia u- 
wolnili iak Piotra? nie ieittoslepym przypad- 
kiem ale Opatrznością Bolka, Zoftaw slepy 
privpadek bľednemu poganina, Atheufza mnie 
mani. 4 prawego wyznatąc Boga, sego przypi- 
fuy wfzyftko Gpatrzn,ści z Mędrcem: Na e/ł 
alins Deus qnim tu chi cara vt de omnibus. Sap. 12 
13. Mowifz drugi: że, cojmafż, to ci fię doftało 
przez [padek od maiętnych Rodzicow twoich, 
ód bogatych Przodkow twoich. Niech tak bę- 
dzie; ale czyliż w tym famym Opatrzności Bo» 
fsicy: nigoglądefzł A skad Rodzicom twoim 
Przódkom twoim maiętnosc, ieżeli nie od. Bo- 
ga? zkyd to, že wich reku niezginęfa? že do cie- 
bie przyfała? Mogt zamiáft cteb'e inny Syn.ro- 
dźicom twoim narodzić fię; mogłeś umrzec, á 
brattwoy ktory umatł, wfzyftko by dziedźi- 
czył. Ty, ktory iefteś Synem Paňíkim, mogłeś 
fię narodzie fynem chłopa poddanego twoie- 
go; a tea,ktory ieft wieśniakiem teraz, mogł [ie 
narodzić w fzczesciu twoim; że (ie inaczey: fta- 
40, ktoż rozporządził, ieżeli nie Bog opatrzny? 
ktory w żywocie matek obiera fobie łudźi, i 
czym bydz maig, wyznacza. Priufqudm te for- 
marem ji utero, novi te. Jerem.a. 5. Mowifg 
inny: ia dobry byt moy powinienem Dobro“ 
dźieiom, przyiaciołom. Niech tak, będzie! ale 

czyli 
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czyli w tym fzmym opatrznošci Boíkiey nie o- 
gledaťz? Niech tak będzie, že młodo Rodzice 
odumarli człowiek pobożay wziął cię sierotę 
na iłaranie fwoie, kochał iak dziecię włalne, 
dat wychowanie należyte, uczyńił mądrym i 
maięcnym człowiekiem.  Ktoż tego męża fer- 
ce do ciebie lkłonił, ieżeli nie BOG opatrzny? 
moy Dawidź e! ekochat cię ferdecznie jona- 
tas, wfzędzie fie o dobro twoie ftarát, tak życie 
twoie iak fivore włafne fzacował; to wfzyftko 
pofało od Boga, ktory fercem kieruie. Niech 
tak będzie Chrzesciáninie, że cię mocno do u- 
pidka nakłonionego przyjaciel pożyczanemi 
abo danemi zaratował pieniędzmi; ale czyliž 
ten przyjaciel nie był inftrumentemOpatrzno- 
ści Bolkiey, takiak inftrumentami Opatrzno- 
ści Bolkiey byli Abakuk do nakarmieniaProro- 
ka; JudyttEfterá do ofwobodzenia ludu Bože- 
go? Niech tak będzie, że cię łalkawy człowiek 
już upadfego w niefźczęście z nędzy wydzwi= 
gal i pofławił w faczęściu; Z czylegoż fię to 
natchnienia ftało? kto to mu do ferca podał? Te- 
żeli nie Bog opatrzny? Dawid już panuiący 
nad całym Izraelem, pewnego czafu myślić po- 
czął o nagle upadłey i przez nieprzyraciela znie- 
fioney Saula Familit. To myslenie fprawiło, iż 
pytat: ieftże tež ktory blitki potomek Saula 
Krolá?. Odpowiedziano: ieft ieden imieniem 
Miphibofet, Syn Jonaty Krolewica, kaleka na 
nogi. Mamká abowiem przeftrafzoną wygraną 
nieprzyiacioł, gdy slepo z dziectęciem uciekała, 
padłfzy ciefzko, kaleką go wiecznym uczyniła; 
teraz w wielkim zoftaie uboftwie, a tuta fię w 

G3 cu- 
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w cudzym domu. Ufłyfzaw fzy to Dawid nay 
roftropniefzy i nayłafkawfzy, rzecze: Miphibo- 
fet Wnuk Saula, Syn Ionaty, kochanego mego 
przyiacieláżyie w aboftwie, w nędzy, w pogar- 
dzie? Miphibofet odtąd przy mnie bedzie mie- 
fzkał u iednego ftołu ze mną będziedadał, dzie- 
džiťtwo Dziadá i Oyca, iego włafnoscią będzie. 
Ták (ie ftało, że Dawid otym myślił, mysląć 
pytał, pytaiąc (ie dowiedział, dowiedźiaw (ży fię 
ufzczęślnvił Miphibofeta. Bog tofprawił, w 
ktorego reku ferce Krola. Cir Regis in manu 
Domini. Prov. ox. R. Mowicie inni: mamy Z gę- 
bę chleba i deftateczność potrzeb, bośmy ftari- 
nie, zab'eganie, ufilność nafzę łożylina to. O 
was ludzie! czemu w tym famym nie oglądacie 
Opatrzności. o“kiey? Powiedz że mi Chrześcide 
ninie, iakie to twoie (taránie, zabieganie? to po 
dobno do fzkoł (ie udałes, w nauce poftepowa- 
tes; z tąd fzacunek wziąłeś i cztekicm fię ftałeś? 
Ale zkądże miałesdowcip, pamięc nauczycielá, 
jalnegoi łacnego;, przeniknienie nauki iego,po- 
znanie nauki twoicy, iz niey fzaczunek u ludzi? 
od Bogá to wfżyftko, ktory na ludźi pofeła du- 
cha fwego z darem mądrości, umiejętnosci „ro- 
zima ,i rady. Jakie iefzcze twwie ftaránie? po- 
dobne do Paleftry fię udałes, nauczyteś fię pra- 
wå, 2 tąd począfes bydź wzięty u ludži, i maíz 
obfitość chleba. Ale ponieważ do tey. futuki 
trzeba naypierwey pámieci,ktož ci dał pamięc? 
ponieważ trzeba. wyrozumienia i reftropnośct 
w ftofowaniu prawa, ktoż ci dał tę roftropnosť? 
ponieważ, ieżeli gdzić, w tey fztuce potrzeba 
fumnieniá: acz bowiem dyfputuiąc z filozofii za 

pošrod- 
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posrôdkowániem łapaczek dyalektycznych u- 
trzymam (ię przy fałfzu, z przegraną tego ktory 
nie iet gruntownie świadom rzeczy, ia przeto 
niegrzefżę, ale w prawie wygrana ieft grze- 
chem potępia cym ná wieki. Ktoż et tę bo- 
iażn dał w fercu, že fię lękafz każić fprawie ilis 
wosci? kto ci ten hamulec, tamę, wagę założył, 
żebyś (ie pociągnąć. do fałfzu nieda}? Bog ten 
ktory wfzyftko w mierze, wadze, granicy roz- 
porządza. Takie iefzcze ftaránie twoie? Podo= 
bno kupcem iefteś! mafz wiele towárow dro- 
gich, mafz kredyt, odbyt, zarobek, wfzyfcy fię 
do ciebie garną. O iaka nad tobą Opatrzność 
Bolka! Opatrzność w fprowadzeniu towároW 
zwłafzcza z daleka že nie zginęły, opatrzność W 
zachowania że fię niefkażiły, opatrzność W 0- 
broceniu ludzkiey woli, że fię do ciebie garng, 
i od ciebie potrzeby fwoie kupuią. Prawda: do 
prawego kupiećtwa wiełkiego przemylła trze- 
ba, ale przemyfły twoie żadney pewności nie- 
maig bez opatrznošci Bofkiey, incerté provi- 
dentia nofira Sap: 9.14. Prawdá: trzeba ákko- 
modowaniź ladźiom i neceniá ladži ku fobie, 
ktore naybarziey zależy na fprawiedliwościi ná 
rzetelności. Ale wfzakże inni wfzelako fię ku 
znęceniu ludźi fpofobili, 4 przedlię tego fuczę- 
ścia niemaig? Trzeba go Bogu Opatrznemu 
priypifawač. Takie iefzcze twoie ftaranie? Poe 
dobno fłażyłeś dobrze, i dofłdżyłeś fię doftate- 
czności fortuny. Czyliż innych wielu niefłuży* 
ło wiernie, á przedfię fię niczego niedofłużyło 
ówf(zem przez potwarzy, jako to czytamy o jo- 
zee ftarozakonnym, w wielkie niefzczęście 
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poupadało! Ty fłużyłeś, miałeś kredyt u Paná, 
mikt cię niepotwarzał, nikt ci niezazd rościł, po- 
cząłeś brać płącę zaltug twoich, tę płacę žbies 
rać, potym godziwie nig robie, aż ci kilka kłou 
fow miarkę, miarka Korzec, korzeć coraz fię 
pomnażaiąc przyniofł ci obfite źniwo. BOG ci 
pobłogofłiwił! gdyby błogofławieńftwa iego 
niebyło, ięła by cię (ie nędza. Mowicie w relz- 
cie infi: my wędług ftanu nafzego dobrze fię 
mamy, ele pracą rąk wďafných tego bytu dora- 
biamy fig, KKtož to iefteś, ktory tak mowifz?Mu- 
fifz byd abo rzemieślinikiem abo rolmkiem. 
Od kogoż mafz to rzemieslniku, że w fztuce 
twoiey nad innych biegleyfzy iefteś? że kfztałt, 
okazałosć lepfzą dziełom twoim daiefz, czego 
inni niepotrafig, 4 przeto wflzyfcy potrzebuig- 
ty do ciebie fię garną? nieod kogo innego tylko 
ód Bogź ktory Befeleela i Ooliaba ofobliwfzą 
fpofobnością do kunfztu rzemieślniczego o ko- 
ło złota, rebra, kamieni, drzewa udarować rá- 
czył; iak mowi Pifino: Exod šia W 35. dmbos ea 
Yudluię ut faciant opera, 7 zexant onmia AC nova 
4441; referir: Dat oboygu naukę do dzieła'i wy- 
nalazku rżemieślniczego. Od kogo mafz to rol- 
niku, iż roli €woiey obfite zbierafz pożytki? 
W fzakże inni rownie pracovali, nieniaią tego: 
BOG (iak mowi S. Paweł: ,. Cor 3.6. ) ten 
wzroft i pomtożenie dať. Zkąd to iefł iż twoie zbo- 
że ocalało, á blifkie fgfiedzkie w niivecz obro* 
«ty grady? zachował cię Pan, ktotego grad, 4 
śnieg i nawalnica chwali. Ffal. 148.8. Oto zg0- 

ła naymilfi Chrześcianie mei w każdym pole» 
dyńczo wziętym fpofobie, ktorym do Tur pa 
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ńych ludzi doftateczność potrzeb ciała tyczą- 
czych przychodzi, Opatrzność Bofka okazute 
(ie. A przeto famo dziwną i cudowną left. Ie- 
mu famernu fię dziwował Mędrzeć gdy mowił: 
( Cap:6.% 8.) Bog tednáko o wfzytkie pieczą ma. 
Ó wfzyftkich ogołem wziętych, o wfzyftkich 
w fuczegulności. O wfzyftkich ludźiach ná ca- 
tym świecie i o każdym nayliżfzym człowieku 
fic curat unumquemque, (towa fa Augaftyna, tak 
fię ftara o iednego w fzcregulnosci tako by nie- 
miał innych zazqnam folum. Tak (ie ftara o 
wfzyftkie,iako fię tará o iednegos/ic omnes, tan- 
quam finguľos. © iaka rożność ieft rządu ludzkie- 
good rządu Bolkiego! Panowali przed tym Ce- 
farze nad całym światem, ale gdy światem w 
powfzechnosci władnęli, w fzczegulności ludźi 
nieznali i ratunku {wego do nich nie ściągali. 
Bog światem rządzi: tak wfzyftkich jako fzcze- 
gulnych ludźi opatruiez rowny ma wzgląd ná 
potrzeby całego swiata,jako na potrzeby iedne« 
- go człowieka! Przedziwnyś Boże w Opatrzno- 
ści twoiey! Wfzechmocnosc twora tak wfzyft- 
kich,'iako w fzczegulności każdego ftworzyła; 
Dobroć Twoia tak wfzyftkich tako w fzczegul- 
ności każdego Męką Chryftufa odkupiła. O- 
patrzność twoia tak wfzyftkich w powfzechno- 
ściiako w fzczegulności każdego opatruie dofta- 
tecznością potrzeb ciała tyczących. Memoriam 
fecit mirabilium; efcam dedit ti menttbus fe. Dofta- 
teczność potrzeb ciała tyczących w fpofobie/ 
fwoim ieft dziwnym dowodem Opatrzności 
Bofkiey; taż doftatecznose w trwaniu fivoim 
adaie mi fię bydź dewedem iefzcze dziwniey- 
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fzym. Dziwna mi ieft manna, že dla ludu zgło» 
dniałego z Nieba fpufzczona była. Ale ztąd 
mi ieft dziwnieyfza, 1ż to fpufzezanie manny 
ku pożywienia ludu przez czterdzieści lat nie= 
przerwanie trwało! A mali ię mowic fzezerze, 
dziwnieyfze mi iefzcze zdaie fię trwanie poży- 
wienia ludzkiego od trwania manny. Manna 
czterdzieści lat tylko trwała; doitateczność po- 
trzeb tyczących ciała trwa blifko 6000 lat; od 
początku świata, i nigdy nienftaie: wfzakże te- 
go doświadczamy, i ktorzy po nas będą, do“ 
swiadczać będą, co z natchnienia Ducha S; 
mowi Pfalmifta: Omnia ć te cxfpoćlant ut des 
illis vfam inzempore Bfal. 163. W 27. Oto Bo- 
że wfzyfcy ezekamy od ciebie, á ty daiefz wfzy: 
ftkim pokarm w czafie potrzeby. Kiedyż ieft 
ten czas?zawfze:. bo zawfze wołamy, i ci ktorzy 
po nas będą, wołać będą: Panem: noftrum: quoti- 
dianum da nohis badie. Nieuftannie nas tedy Bog 
żywi. A to famo ieft przedžiwnieyfzg Opa- 
trznoscią lego: Nietak co do Títoty Befkiey, ' 
bo tadzielność ieft włafna Bogu, ale co do po- 
znawaniá nafzego. focis memoriam mirabilium: 
efcam dedire Uważmy to famo w fzczegulnosci 
ku obiaśnieniu i wzbudzeniu wiekfzemu. Wie- 
lu ieftmaiętnych,ktorzy od Pradziadow, Dzia- 
dow, dofyc maią i nigdy im niezbywa. Wielu, 
ktorzy (ie derobiwfzy, ná kilkadziefiąt lat maią 
fię z czcegożywić. Wielu, ktorzy acz gotowi- 
zny tákowey niemaią, wfzakże na potrzebach 
im nie chodzi, ani fię lękaią aby kiedy fchodzi- 
ło. Coto iefi, żeten zegarek niewychodzi? Co 
to ieft, że ta ftudnia niewyfycha? Co ieft, że bu- 
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dôwahie z fiebie do upadku fktonne: nieupada? 
cem?“ bo tam ieft, ktory ten zegarek nakręca, 
jet ktory zrzedła w ftudni otwiera, ieft ktory 
to budowanie podpiera: left Bog opatrzny ktos 
ry dobry byt wafz przez tyle lat utrzymane. Ty 
Chrześciantnie niepogorzałeś w ten. czas iw 
ten czas; ty niezatonąłes ze wfzyftkim w o- 
wym niebefpieczeńftwie; ctebie nieokradzio- 
no w ten czas, gdy naymniey oftrożności miałeś 
na pieniądze twoie; ciebie nierozbito w owym 
lefie, gdzieinni wfzyftko ftracili. Ty ocalałes 
z fortuną, pod czas Woyny, niemafz zazdrośni- 
ka, niemafz pieniacza, nagabacza, ktoryby do” 
bro twoie po wielkiey części wydarł; Bo left 
przy tobie Bog ktory ftworzył wfzyftko i za- 
chownie wfzyftko, á ieżeli nie ieft dziwnieyfzy 
w zachowaniu rzeczy 4 niżeli w tworzeniu, te= 
dy rownie dziwny w oboyga: Dziwny,że nam 
doitateczność, potrzeb tyczących ciała opatru= 
je; dziwny, że tęż doftatecznośc utwierdza, po” 
mnaża, zachowu:e. Memoriam. focie mirabilium 
efiam dedit timentibus fe. 
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Druga Cześć Kazania 
Tak z wielkim ufpokoieniem moim, i po- 
ciechą wewnętrzną przychodziło m okazować 
wam Chrześcianie mob, W doftateczności po“ 
trzeb ciała tyczących, tak powfzechng, iako 
fzczegulną przedziwną Opatrzność Paná Boga 
nafzego; tak czuię w fobie oburzoną zapalczy= 
wość gorliwości, gdy uważam poftępek tych 
ludzi, ktorzy ftanawfzy w dobrym bycie, da- 
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row Opatrzności nazfe zażywaią, á przyfzedł- 
fzy do chleba, niewdzięcznie opufzczaią Boga. 
Doftatecznośc potrzeb ciała tyczących ma bydź 

obudką człowiekowi do tego, by fię trzymał 
Bogi, Dobrodzieia fwego, a nigdy go nieopu- 
fzczał.- Cokolwiek bowiem Bog człowiekowi 
nawet z tego dobra żiemikiego date, daie to dla 
fiebie; we tug owego wyroku ( Prov. 16.4.) 
Pan mfzytko udziaťať fam dľa fzebie. Takto dla fie- 
bie? á za Bog potrzebnie iedzenia, odzienia? 
Bog tego niepotrzebnie, ale człowiek potrze- 
buie, aby temi rzeczami wfpemożony fzedł do 
Bogá, i ftatecznie przy nim trwał. W fzyftko (ie 
tedy cokolwiek człowiek odbiera z Opatrzno- 
ści Bofkiey, ma odnofic do Boga. Wfzyftkiego 
tego cokolwiek człowiek ma, niepowinien za- 
žywac przeciwko Bogu, ale dla Boga; to ieft, na 
chwałę Boga, iśk mowi Paweł:(1. Cer. 10:31 ) 
Chociaż iecie, choć piiecie, choć ca innego czynicie: 
mfzycko ku chwale Božey czyńcie. Ale! ale o nie- 
wdzięczności! Ludźi niezmierna mnogość tako- 
wych ieft, ktorym fię literalnie ftofowac może, 
co u [eremiáfza ( Cup. s. V 27. 28. ) napifano: 
Urośli i zbogacieli, pozyłi i fičuscieli, i przeftapili 
fota moie złościmwie. O iaka ich odmiana! o iaka 
ich rożność, w ftanie obfitości zofłaiących, od 
fiebie zoftaigcých w fianie fzczupłości i podła” 
sci! W ftanie fzczupłości widziec ich było, áo- 
ni codziennie do Kościoła idą, grofzem z ubo- 
gim fię dzielą, wględem wfzyftkich pofzanowa- 
nie maią oświadczające ich pokorę, z przyiacio* 
tami ferdecznie (ie obchodzą, dobrodzieiom 
fwoim we wfzyftkim ftužg, wyznaiąc ich falke 
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ifwoię wdzięczność. Takiemiż fą teraz? iaká 
rożność w ftanie doftateczności, obfitości! O iak 
barto rzadko widzieć ich w Kościele! ubogie- 
gocierpieć niemogą, i fukiem zbywaią: Wzgle- 
dem innych powagę fobie iakgs czynią, ktorá 
im nieprzyftoi; od przyiaciół fię fwoich odwra- 
caig, do Dobrodżieiow fwoich cale fię nieznas 
ią, 474 dobre złe im oddaią. O nedznicy! na 
tenże koniec was Bog przyprowadził do chle- 
ba, abyście fię tak odmienili? impiugvati prareri: 
erne fermones megs. Uważaycie gorfzą w nich 
odmianę; W ftanie fzczupłości (woiey, Rodźi= 
cow fwoich ubogich fzanowali trzymali ie przy 
fobie i żywili. W ftanie fzczapłości nie emu. 
lowali z ludźmi wyżfzey kondycyi, depista 
niezbytkowali; w ftanie fzczupłości mieli czy- 
ftość, zachowali pofty,i w napoiu wftrzemiężli- 
wość. Ach! iaka odmiana w ftanie obfitości, 
doftiteczności! W ftydzą (ię Rodžicew fwoich, 
i iuž ie z domu fwoiego wytrącili, tak (ie zaś 
wykwintnie przyodziewaią, iak gdyby po fto 
tylięcy aboli dwa kroć intraty doroczney mieli. 
A o cnotach co mowić? Czyftości niemafz: be 
na kupig i płacę grzechow nieczyftych, co im 
Bog dat-na chwałę fwoię, tracą. Delikatność 
ich taka$ nieporządna opanowała, iż poftu ż4- 
chowac niechcą, acz fa dobrze zdrowemi, przy 
tym upiiaią fię częfto, zkąd wiele złego i po- 
| gorfzeniź idzie. Ach! odmiano! coż już môže 
bydź nad ciebie gorfzego? prezerierunt fermones 
meos peflimè, X) nędanicy! na tenże to koniec 
BOG dał wam dorobic fię chleba? Dla tegoż 
wam w dobru doczefnym pobłogolławił, aby» 
ścię 
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ście niedbali o niego? abyscie byli pyfznemi, 
prożnemi, nieczyftemi, piianicami, zbytkuią: 
cemi? nie dla tego, nie dla tego. Ale żebyście 
doftatecznością doczefną uipofobieni, fłarali 
fię o zbawienie całą ufilnością ftrzegąc fię obra- 
ży Boga. Dla tegoż was Wytliczyf, wykarmił, 
aby narzekał:47 os enitriujzipfę autem fprevcrunt 
me. lfa.1,2, Wychomatem Syny:á oni mię wzgar- 
džili? Gož fię to przebog wam dzieie? Coż to za 
bielmo oczy rozumu wafzego ogarnęło? Prze- 
gladaciefz wy,dokad ta niewdżięcznosć wafza 
zmierzi? Zaprawdę, zaprawdę, powiadam 
Want, fuchaycie mie, profzę pilnie, powiadam 
wam: niewdzięczność przez zażywanie darow 
opatrznego Boga, zmierza do tego, ina tym fię 
kończy, co napifano w Rozdzialé 65. Izaiafzą 
Religaiftis Dominum obliti efis montem fantlum. 
Poruściliście Boga, zapomnieli£cie o Gorze 
Swistey, to ieit o Niebie izbawieniu. Ponizie 
menfam fortuna F libacis fuper eam. Dáry ktore- 
ście wzięli od Boga, przypifuiecie jakiemuś 
Bałwanowi, ktory to nazywacie ślepym ficze- 
sciem, ftarániem wafzym, pracą wafzą; bałwa” 
ROW. temu czynicie ofiśry przez złe życie Wa- 
fze, 4 niemácie względn na Opatrzność Bofką. 
Propter hoc dicit Dominus Deus Dla tego ftano- 
wi i powiada Pan Bog: Efuriecis € fitieris con 
fumdęmini pre csutyitione (piritńs ululabitis. Wy- 
padniecie z dobrego bytu, zniknie doftate- 
czność i obfitość potrzeb ciała tyczących: bies 
fiady wafze zamienią fię w głod, cfurietir. Na- 
pole do piianftwa używane zamienią fię w pra- 
gnienie, frieris. Pycha waľzá uftrolona,wymu= 
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fkana, okiem przenofząca, zamieni fię w hań- 
pe, confyndeminí. Uciechy, ochoty zamienią fig 
wlamenta, ulilabitis. A za nie tak fię ftało z Sa- 
ulem? W yniofł goz Paftucha i poftawił ne Tro- 
nie; aż on co by miał za to Boga kochać, i bydź 
wdzięczen talki Tego, w urząd Kaptaníki wdał 
fię zuchwale, blizatemu zazdroscił, nieprzefta- 
iąc natym ce miał od Boga obficie, niewinne 
prześladował, i na życie ich naftawał;kilkadzie- 
fat Kapłanow zabił, zuchwale rofkazy Bofkie 
odmiatał. Na coż towyfzło? oto na to: fčidiť 
Dominus Regnum tuum bodie $7 tradidiz illud pre= 
ximo tuo meliori te. 1x. Reg. 15.28. Rozerwał 
Bog Kroleftwo twoie, odebrał ci Pan ftwo dzi- 
finy, 4 bliźniemu twoiemu lepízemu od ciebie 
oddał wfzyftko, ktory lepiey tego zażyie. 
Mnieyfza, że Saul Kroleftwo žiemíkie ftracił; 
To gorfza, że wypadł z Kroleftwá wiekuifte- 
go, gdyż oftatecznie z rofpaczy zginął. Ten to 
ieit komiec niewdzięcznikow, ktorzy darow 
Opatrzności Bofkiey na złe używaią, i z dobre= 
go bytu biorą okkaryg do odftępftwa od mižo- 
ści Boga. Przeto naymilli Chrzesciánie mot 
profzę was przez miłość zbawienia wafzego, á- 
byście nie byli iak Sodoma, i Gomorra, ze 
przez obfitość złą fię ftafa, według owego: 
Hac fait iniquizas fodoma: abuudankia. Ezech: 16. 
4». Gdy iet Bog dobry na was, nie bądźcie 
złemi na Boga. Gdy wam dobrodźieyftwa 
świadczy, nie miotaycie fię na niego, przez grze- 
chy; gdyż beftye nierozumne naillarmicielow 
fwoich nie mietą (ie. Pomoże wam do tego, ie= 
aeli uważać fobie będziecie; że cokolwiek ma- 
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cie, ad Boga macie; gdyby Bog niechciał i nie 
dopomagał wam, nic byscie rite mieli. Pomor 
że wam iefzcze: ieżeli będziecie uważali ten 
ftan nędzy wafzey, z ktorey was Bog wydźwie 
gnat, á mocen ieftdo teyże famey powrocić.T4 
uwaga uczyni was pokornemi, 4 do grzechu nie 
śmiatemi. Pomoże wam iefzcze, ieželi będzie» 
cie tę uwagę mieli: Gdyby inni, teraz nędzni 
ludzie, byli w tey obfitości, w ktorey my znaý» 
duiem fięzo iakby byli dobremi! miałby Bog 
nich pociechę, Kościoły ozdobę, ubodzy zapo- 
możenie, bliźni przykład czyftości, trzezwości, 
1innych cnot; czemuż my nie iefteśmy takiemi? 
To ci ludzie fwzgo czafu tak Korrozayczykowie 
Tyrytczykowie przed fgdem Bolkim potępiać 
nas będj. Pomoże w refzcie i nato uwaga, co 
m owi S. Apoftof Paweł: Rom. gy 20. Vanitas 
ri Creatura fubjećta eft non volens: Vary Opa- 
trzności Boikiey, ktorych żle człowiek używa 
na próżność, na grzech, wielki gwałt 1 mms cier- 
pią, że człowiekowi do grzechu fłużą. Non vô- 
lens, tak dalece, že boleig i ięczą iak w dalfzym 
wiertzu S. Paweł: ingemifcit. Jakże to ięczą? 
ktoż to jęczenie tłyfzy? kto ftyfzy aby pienię- 
dze, aby potrawy, aby- fzaty ięczały? nikt nie 
ftyľzy: bo toięczenie da (ie dopiero fłyfzeć w 
dzien on oftateczny, gdzie cała Ziemia, iak mo- 
wi Piímo ( Sap. 5. 21.) walczyć będzie. przeci- 
wko bezbożnym i niecnotliiyym. To fobie czę 
fo Chrześcianie moi, ku pożytecznemu rozwa- 
życie ćwiczeniu: ateraz oświadcz fię każdy 
Jeżufowi Chryftufowi, ktory rzefze zgłodniałe 
nakarmił, á tenże ieft przytomny tu w Kościele, 
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patrzy na was wfzyftkichj i przewiduie ku epa- 
trywaniu potrzeby wafze. 

Swięty Panie, Zbawicielu, Jezu! dla te- 
goż id z talki twoiey mam (ie dobrze, abym zu- 
chwały był przeciwko Tobie?Ze Ty iefteś Do- 
brodzieiem naywiękfzym, mamże bydź przeto 
niewdžieeznikiem? Že tyiefteś Ovcem nayła> 
ikawizym, mamże bydź przeto bezbożnikiem? 
Ze Ty iefteś Bogiem przedziwnym w Opatrz- 
ności, mamże bydź przeto blużniercą Dobroci 
twoiey, á nieprzyiacielem miłosci? Przetož Ci 
fłuzyć niemam; že iefteś dobry? Ty mi daiefz 
wfzyftkie potrzeby, 4 w tamtym ayei obiecu- 
iefz nagrodę wiekuiftg, ięzykiem ludzkim nie- 
wyfławioną. Przetoż mam cię porzucać, że mi 
dobrze przy Tobie? Ah! Jezu oddal tę odemnie 
ślepotę! Teželi mi daiefz obfitość w doftateczno- 
ści, day (kuteczną falke dobrego iey o. 
bo cożby mi było po takim fzezęściu, ktoreby 
mnie Sea twego, i wiecznego nabawić mia 
ło niefzczęścia: Niechcę ia takowey łafki, mo- 
wię z S. Bernardem, aprofzę z Woyciechem 
S. Arcybilkupem nafzym: day dobry byt, á 
ficzęśliwy przebyt. Dobry byt w tym życiu, 
o bytu dobrze zażytego, fzczęśliwy 
przebyt do żywota wiecznego. Amen. 


KAZANIE 


Na Niedžiele VII po Swiątkach. 
O obľudžie grubey. 
Aitendice à falfis prophetis: ex fručtibus earum, cos 
nofcetis eos. Matt. 7. 
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Rzewidziawfzy Chryftus Pán, že wielu 
bydź miało obłudnikow, ktorzy (ie mieli 
udawać zá Tag Bolkich prawdziwych ow- 
frem dofkonałych, choć w famey rzeczy nie 
mieli bydź niemi; napomina owieczki fwoie, 
by fię takich ludzi ftrzegły, aut też w ich obłu: 
dzie fpołkowały. To zaś napomnienie daie mi 
okkazyg,abym o rzeczy wielce potrzebney mo- 
wił; toieft: abym na tym to Kažániu wytłuma= 
czył i ohydził niefzczeroš 
wać zwyk a w łużbie Bozey. Według Teolo: 
gow i Afeetow ta niefzczerość ieft dwoiakat 
jedna nazywa (ie graba; druga nazywa (ic fiebrel< 
na. Chciałbym iao oboiey ku pożytkowi wa: 
fzemu mowić, ale rzecz zmiarkowawfzy, Wi- 


dzę, że ta materya nad iedno Kazanie więkfza; | 


przeto radząc i pamięciom wafzym,i ftom mo: 
im, podžiele ig na dwie mowy; dzilizy mowić 
będę o niefzczerości grubey w fłużbie bofkiey, 
w Niedzielę przyfzłą dali Bog mowić będę o 
niefzczerości fubtelney. A żebym dzifiay wy” 
tłumaczył i ohydžit iftocę niefzczerości gru“ 
bey, uciekam fię do podobieňítwa od Chryftu= 
fa danego 0 drzewnych owocach, i mowię fto“ 
wy Chryftulowemi: z owocow poznacie tych 


to obłudnikow. Owoc, naprzykład iabłkotro” | 


iakie bydź może: iedao iwewnątrz izewngtrž 


č, ktora [ie znaydo« | 


dobre, iednak przychodzącą zkąd inąd tru* | 


cizną žaražone, naprzykład jadem napufze 
czone. Drugie može bydź zewnątrz piekne, 
czerwone, 4 wewnątrz zgniłe i robaka, kto: 
ry go toczy, maigce: Trzecie može bydź 76“ 
wnątrz okazałe 4 wewnątrz prożne, Takie 


fg iabtka, ktore fię bliko Sodomy i Gomot- 
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rhy rodzą: powierzchownie piekne; 4 gdy 
ie rozkroifz , prożne, trochę: tylko procha 
żamykaiące w fobie, Z kąd Symbolifta iedne= 
mu z nich przypifał: pulebra domus cineris. 
Ipierwíze, i drugie, i trzecie iabłko ieft niepo- 
żyteczne. Pierwfze trucizna, drugie robak, 
trzecie prożność pfuie. Według tych trzech o- 
Wocow niefzczerość gruba w fłużeniu Bogu 
ma fwov podział: pierwfza niefzczerość ieft, 
kiedy człowiek dobrą cnotę, pobudką czyli 
końcem złym zaraża: Druga niefzczerość: kie- 
dy człowiek grzech cięfzki gryzący fumnienie 
płafzczykiem cnotý przykrywa. Tržeciá nié- 
fzczerośc; kiedy człowiek zaniedbawfzy ćwi= 
czenia wewnętrznego; na famey powiefzcho* 
wney swigtabliwošci przeftaie. Naž Wan, 
Chrześcianie,całą materyą naítepúlacey mowy: 
Cnota prożną chwałą zepfuta, pierwfza Część 
obłudy grubey i Kazania. Niecnota płafzczya 
kiem cńoty pokryta, druga Część obłudy gru= 
bey i Kazania. Swiątobliwość powierzchowna 
bez ćwiczenia wewnętrzego, trzecia Część o= 
błudy grubey i Kazaniá. Abyście tę rzecz pos 
#nali, i zbawiennie fobie ohydzili, boftaram fig 
ła pomocą talki Pana Boga, ktorą mowie. Ad 
M.D. G. 


nt E zł BA ZLA 
Pietwlza Część Kazania 
Profzę was, naymilfi Chrześcianie moż, 
abyście to za pewną rzecz przyięli, ácž 1 profić 
hie potrzeba o przyięcie tey prawdy, ktora fas 
Ma rozum przynagla, aby od niego miała poź 
Winnie fobie przyzwolenie; iednak profzę, dby< 
Ha scis 
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ście tę filozofii Aryftotelefa naukę za pewną 
rzecz pržyisli: „Adio b (mana fpocificatny ex Motte 
ve (9 fine Każda fprawa ludzka dobroć lub 
złośc, godność lub niegodność fwoię me z 
tey pobudki i końca, z ktorey i z ktorego 
czyniona bywa. Teśli pobudka do fprawy  bę* 
dzie naywyśmienitfza, fprawa będzie naywy* 
smienitfza; ieśli pobudka będzie naygorízá, 
fprawa też będzie naygorfza. Tak naprzykład 
zabić człowieka z pobudki fąqdowney fprawie= 
dliwości, ieft (prawa dobra: bo i pobudka do 
niey, to ieft (prawiedliwość, dobra: Zabic czło: 
wieka z zemiły, ieft fprawá zła: bo i pobudka 
do niey, to ieft zemíta, zła. Rzecz tę Filozofo: 
wie poftanowieniem matženíkim objaśnialą: 
Daymy to, że Panną, Rodzicow fzlacheckich 
cora, ieít na wydaniu; ona, ile z fiebie, może 
oyść abo za Szłachcica, abo za Senatora, abo za 
Kola. Może też, ile 4 fiebie, puse za Radcę 
Miafta jakiego, abo za Rzemieślnika iednego 
z pofpolftwa mieyfKiego, abo za proftego chło* 
pa. leżeli poydzie za Szlachcica: godna; ieżeli 
7a Šenatorá: godnieyfza; ieżeli za Krolá: nay- 
godnieyfza fię ftanie: bo fzlachcie od Miefzcza+ 
nina, Senator od Szlachcica, Krol od Senatorá 
ieft godnieyfzy. Przeciwnym (poľobém, ieże- 
li poydzie za Radcę Mieytkiego, zftępuje już 
ad godności Selacheckieyzieżeli za Rzemieślni* 
ka, iefzcze niegodnieyfzą; ieżeli za pioftego 
chłopa, nayniegodnieyfzą fię ftaie: bo Radca 
mieyfki niema godności Szlacheckiey, rzenie? 
ślnik niema godności Radzieckiey, chłop nie- 
ina godności żądney; Zona zaś iego nieľie pras 
s * Wo; 
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wa; idzie zakondycyą iego. Podobnie mowić 
6 (prawach ludzkich: ziaką pobudka fprawa 
złęczona będzie, taką fię ftaie: chocby fprawa 
była naylepfza, ieżeli będzie miała pobudkę 
złą złą (ię (tate, chocby była fprawa podła, 1 
ile z fiebie matey wagi ( že tak rzekę ) w po- 
iządku obyczaynym chłopianka: ieželi będżie 
miała pobudkę Krolewíkg, to ieft naydofkonal- 
fzą, naydofkonalfzg fię ftaie: atio [pecificatur ex 
fine. Profie was powtore, Chrzesciánie moi, 4- 
byscie iefzcze i tę naukę Teologiczną za rzecz 
niewątpliwą przyięli: że prożna chwała w in- 
tencyi zamierzona, ieft pobudką i końcem 
złym; nagannym, niegodnym; to dla tego, że 
każda (prawa ludzka, wfzyckie talentá czy wro” 
dzone, czy nabyte, z Pr Ro czy nad- 
przyrodzone, maig bydz dowiekfzey á wię- 
kfzey chwały Paná Boga kierowane,według o- 
wych ftow Chryftufowych Maze. 5. 16., Ták 
niecliqy świeci śmiattość wafza przed ludźmizaby mie 
džieli uczyhkt mafze dobre, i chwalili Qyca wafżego: 
Tefzcze według fłow Dawida Pľal. 113. Ye.Panie 
nienawm, ale Mmieniowi Twoiemu day chwałę. lefz= 
cze według nauki S. Tomafza, ktory naucza, 
że każdy czťowiek przykazaniem danym o mi- 
łosci Bofkiey ieft obowiązany, aby -wfzytkie 
fprawy fwoie obracał ku chwale PanáBogá for- 
maliter vel virzualiter, to iet: abo wyrażnym á- 
botłamaczonym fpofabem. Wýražny fpofob, 
kiedy kto czyni intencyg, w ktorey naznaczá 
koniec fpraw fwoich chwałę Pana Boga; tłu- 
maczony fpofob, kiedy człowiek, acz nie czy- 
ni intencyi takiey, ale tey ieft gotowości "na 

H umy 
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umyśle, że gdyby go kto fpytał: dla czego ta czy- 
nifz? tedyby odpowiedziát: na więkizą Bogá 
Chwafe. Prożna zaś chwała w intencyi zamies 
tzona, niemoże bydź (kierowana do więkfzey 
chwały Bofkiey, dopieroż takową inžencyg 
człowiek nie Bofkiey ale włafney {zuka chwa» 
ły, przeto wice ieft pobudką i końcem złym, 
niegodnym. A do tego: kto fzúka proáney 
chwały, czyli to z fpraw fwoich, czyli z talen+ 
tow. fwoich, ten zdaie (ie prypiľywaé fiłom 
fwoim to co czyni abo co ma. Dla tego Pawęł 
S. ftrofuie go: czego fię ty chlubifz, 1akbyś nie 
wziął tego od Boga? guid gloriaris quafi naš gecem 
peris? 1. Car. 4. 3. Ale ten ktory co przypifuię 
fifom fwoim, barzo błądzi; Wiéeiten ktory 
fzuka poine chwały, bfadži. Piaydayciei to; 
że Sam Pan Bog ięft rozdaweą i wynaléžcg prą= 
wdziwey chwały, iak mowi pifmo; taskg' i chrá. 
Re da Bag Pfal. 83.9 ra. I znowu: Tedy chtwaść 
będzie  każdemit od. Rega. 1 Cor. 4.5. Ktory zaś 
fzuka prożney chwały uladźi, ten abo niewie- 
rzy że Bog ieft dawcąChwały, abo chwałę ludz: 
ką nad Bofką przenosi, ráczey tamtę aniżeli tę 
obiera: a iakżę intencya iego nie będzie zta,nie- 
godna? A gdyż tak ieft, Naymilfi Chrześcianie 
moi, że za pobudką idzie (prawá, że iefzene 
prożna chwała ieft złą pobudką, ktoż fobie 
chocby nayprościeyfzy nie wniefie, że ci wfzy- 
fcy ktorzy co dla prožney chwały czynią,choć- 
by co naylepfzego czynili, żle czynią, nie czy” 
nią cnoty, ale cnote w grzech zamieniaią. Ze- 
bym uniknął wielości {fow Kaznodziey kich, 
tę całą rzecz w krotkoáci Filozoficzney iawnie 

Ž poka- 
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pokazuię: Każda fprawa ludzka, chocby nayle- 
piza, ieżeli ma złą pobudkę i koniec, ftaie fię 
Zła | ieft grzechem; ale cnota z prožney chwa- 
fy czynionaieft fprawą ludzką, maiącą złą po- 
budkę i zły koniec; więc cnota z prožney chwa- 
ły czyrionaieft zła, i ftaie fie grzechem. Pier- 
wfzey propozycyi broni Filozofia; za drugą ftoi 
Teologia; o trzeciey świat mądry powątpiewać 
nie może. Coż iednak rozmmiecie, Chrześcia- 
nie moi, iak ieft wielka obłudnikow w fłużeniu 
Bogu slepota! acz oni widzą, że przez prozną 
chwałę cnotę pfnią i grzefzą, atoli koniecznie 
tego pragną i zukaią, aby za cnotliwych poczy- 
tani byli; iakoż łacno nas w tym ofaukac Mo- 
gą: my bowiem, ludzie cnotę zwierchnie Wi- 
dzieć możemy, ale intencyi, iaka ona iefł w fer- 
cu, widzieć miemożemy: rozumiemy, że iak 
cnota tak intencya,ieft święta; A oto nak cnota 
tak intencya ieft prożnością: widziemy, że ten 
obłudny długo gorąco fię modli, i fzanujemy 
religią iego: a religia iego ieft prożneścią. Wi- 
dziemy że ten obłudnik daie hoyne iałmużny, 
i wielbiemy:4 miłośierdzie iego prożnością. Wł 
dziemy, że ten obłudnik pofty codziennie odź 
prawia, nic nie iedząc ani piiąc: i te pofty świę= 
tę nazywamy wftrzemiężliwością; a pofty iega 
[4 próżnoscią. Widziemy, że ten wiele dobre+ 
go dla dobra pofpolitego świadczy, i wychwaá 
lamy miłość iego ku dobru pofpolitemu: a mi- 
łośćiego prożnością. Słyfzemy( mowi S Grze- 
gorz Papież ) flyfzemy Kaznodziejow gorli* 
wię każęcych; zagaiemy gorliwoścA poftolíkg: 
gorliwość ich prežnescig. age fię 

wiel- 
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wielce: pilności innych w naukach Teologi- 
cznych, Filozoficzny ch politycznych, fpodzie- 
waiąc fię,że to czynią, aby (ie godnym ftali narzę: 
dziem ku chwale Bofkiey; 4 takich ludzi wielká 
prožna praca: bo ci wfzyfcy niefzczerze (ie ob- 
chodzą z Bogiem: zdaią fię czynie dla Boga, å 
oni czynią dla fiebie; zdaią (ie czynić cnotliwie, 
a oni czynią złośliwie: bo w intencyi fwoiey 
maią zamierzony koniec prożny naganny. Acht 
ách obłudnicy! wždyc przetrziycie ślepotę wa 
fzą, abyście fię kiedyž tedyż zbawiennie oba- 
czyli: Głuchemiż iefteście na te fłowa pifma S. 
Job: 15.24. Zoromadzenie obłudnika ntepťodnes to 
ieft: cnoty ktore dla prożney chwały czynił, 
niepłodne. Ale za coż to Pifmo cnoty z prożney 
chwały czynione przyrownywa do białogłowy i 
niepłodney? bo iak niepłodna nie może mieć 
pociechy z dziatek (woich, tak obłudnik. nie 
będzie miał pociechy z cnotfwoich. Cnota w 
prawdzie ieft niyukochańfzym Synem, ale pro- 
zná chwała iefł babą Egipcýacká, ktora odbie: 
raiąc dziecię, duli; cnota, iak mówi S. Chryzo- 
10g, ieft [zuba fobolosvg ale prożna chwała ieft 
molem, ktory futro drogie zetnie, nic ważącą 
zoftawi fKorke:. cnota ieft mieczem, ktorymby 
fie mogło dobiiąc Nieba, ale prožna chwała ief 
rdzą trawiąc te święte oręże. Congregazżo hypo= 
cia ficrilis, Rzeczefż obłudniku: Wiecže już 
cale niepożyteczne maią bydź cnoty proźną 
chwałą ikażone! Bym fię feczerzey ztobą ob- 
fzedł aniżeli ty z Bogiem obchodzifz fię, odpo- 
wiśdam: że w tym pytaniu twoim ieft trojakie | 
Teologow zdanie: Kajetan U. 
aň- 
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kaňíki naucza, že fprawy prożng chwałą fkążo- 
ne do niczego fię człowiekowi nie godzą:bo ca- 
le zafługę tracą. Delugo Jezuita Kardynał 
rzecz dyftyngwuie: dwoiakie fa fprawy z pro- 
žney chwały pochodzące; iedne, ke za po- 
budkę, fame tylko prożną chwałę maią bez ža“ 
dnego względu na chwałę Bofką; drugie, ktoré 
maig dwotaką pobudkę: kiedy człowiek czyni 
co maypierwey fzukaiąc chważy Bofkiey, ale 
też przytym wraz [zuka prożney chwałyzo pier- 
wfzych {prawach mowi, że cale fą niepožýte- 
czne; o drugich mowi,že mogą przynieść c£fo: 
wiekowi pożytek iaki ale barzo maty; daleko- 
by przyniofły więkfzy, gdyby 1ednę tylko po: 
budkę miały bez przymięfzania pobudki złey: 
dalekoby lepfza żyznieyfza pfzenica była, gdy* 
by podfianego nie miała kgkolu. Trzecie zda: 
nie także pod dyftynkcyą; mowią Teologowie 
Zakonu moiega: miedzy fprawatni, ktore by- 
waią czynione dla famey prożney chwały,dwo- 
iakie bydz mogą: iedne które nie zamykaig W 
fobie chryftufowych zafług, iakie (4: modlitwa, 
danie iafłmużny i inne; drugie ktore, zamykaią 
w fobie zalługi Chryftufowe iakie fa przýime: 
wania 59. .Sakramentow pokuty, ciała Tezufo- 
wego, i innych: w tychze bowiem Sakrámén: 
tach zamykaną (ie zafługi Chryftufa Paná. Po- 
wiadaią więc, że fprawy nie zamykaiące żafług 
Chtyftafowych dla ľamey prożney chwały uży- 
Wane, cale fą człowiekowi niepožytecznesfpra- 
Wy iednak Sskrament:lne, zamykaiące w fobie 
załugi Chryftufa Pzná, acz będą dla prożney 
chwały uczynione, mogą przyniesc ae: ludz- 

iey 
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kiey pożytek, en ex opere operamis, fed ex opcre 
operażo, nie 2 zafługi obłudnika ( bo on zafługi 
prožng chwałą píuie) ale z zafžug Chryftufo- 
wych, ktore fię zamykaią w Sakramencie przy- 
ietym. Przeto Kapłan mfzą odprawniący, pe- 
nitent odpráwuigcy (powiedź, chocby do tey 
fprawy miał przymierza prożną chwałę, byle 
to czynił co należy do ważności Sakramentu, 
može doftępić #a(ki poświęcaiącey: prożna bo- 
wiem chwała przefzkodzić do niey nie može, 
bo nie ieft grzechem śmiertelnym. Ale co mnie 
tam z Teologami dyfputewac? odfyłam te 
wfzytkie zdania dolKate rTeologicznych z ktos 
rych wyniknęły. Tobie zas obłudniku mowię, 
że fzukaiąc prożney chwały, abo całe tracifz za- 
fługę i pożytek dufzny, abo po wielkiey częsci 
tracifz. Synu marnotrawny! także rozti waniać 
będziefz fortunę od Oyca ci przedwiecznego 
hoynie (porzadzong? Nie mnieyfzey uwagi 13 
{towa Iezufowe w Rozd: 6u Matteufza ku na- 

omnieniu Twoim zoftawione: /rzeżcie,abyście 
fpramiedliwości mafzey nie czynili przed ludźmi, dm 
byście byli widziani od nich: bo inaczey, zapłazy 
mieć nie będziecie u Oyca wafzego ktory left w 
niebieśiech. Z tych fow Jezufowych poka- 
zuie (ie, ze ci obludnicy nie będą mieli chwały 
w niebie; Niemowiętego, že nie będą w nie- 
bie: mogą bydz w niebie, bo prożna chwała 
nie zawize ieft grzechem śmiertelnym; ale te 
mowię że zate cnoty, ktore dla prożney chwa- 
ły czynili, nie będą mieli nagrody w niebie. 
Przyczynę tego Chryftus daie: receperanz merce- 
dem fuam. Qdebrali nagrodę w życiu fwoim. 

Gdy- 
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Gdyby nie fzukali byli prožney chwały u ludzi, 
aneleźliby i} w niebie: obrali fobie chwałę u 
ludzi, kwita z chwały u Bogź:recepernae. W ko- 
rałeś obłudniku! i zalługę 1 nagrodę pfzeź pro- 
zna chwałę utracifes, Ale rzeczefż: taką rze 
cią, już (ie nie potrzeba o dobre imię ftarac: A 
przedfię pilmo S, mawi; faray fig. o dobrą farmę. 
Ecdi. 44. 15. O wniofku nędzny: ale nędzniey- 
fzy obłudniku! Nie złego nie czyń; ćwicz fiętw 
cnotach z tym umy fem, abyś wychwałał Bo- 
gi: tym obyczajem na dobre imię zarobifz. Czy 
ieno rozumiefz ty co ja mowię ? niezagradzam 
ja drogi dotego, aby cię ludżie, pobaczywizy 
cnoty w Tobie; wychwalali; owľsem pozwa= 
lam, káže im, aby cię chwalili, bo cnota zawfzę 
pochwały: godna; ale tego ci zakazuię abyś po- 
chwały nie pragnął ani Pakat, owfzem umkał 
od nigy; 4 gdy (ię trak, že uniknac nie możelz, 
tedy żebyś odzywał fię do Boga z Dawidem: 
nie mnie, nie mnie, ale imieniowi twoiemu 
niech będzie chwatá.Co mam, co mi daig wfzy- 
tko od ciebie Stworca moy mam; Tobie więc 
oddaję. Bądz rzeką Ç iák mowi S. Auguftyn ) 
cokolwiek zachwycifz w fiebie, nieutrzymuy 
w fobie, ale nieś do morzá, z ktorego wypłynę- 
ła. Rzeczefz:á za co by Páwetiinni SS.obfzer- 
nie fię wychwalali, cnoty i dzieła fwoie wypi- 
fywali? Odpowiadam: czynili to Swieci dla po- 
żytku dufź ludzkich i ku zbudowaniu bliżnich, 
to dla obrony fžawy fivoiey: po (policie na nich 
rożne wkładano potwarzy, mulieli bronić fae 
Wy wyiawieniem cnot fyvcich: bo nie maige fłas 
Wy, niezgodnemi by byli do opowiadania E- 

wans 
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Ewangelii. Nigdy zaś Swięci w tym nie fzuka: 
[i prožney chwały, owfrem Paweł S. wyrażnić 
z tym fię oświadcza: (Gal 4.14) Nie day Boże 
akym fig chlubié miat, redno m Krzyża Panć nafzcgo 
Tezufa. Ty tas co czynifź, dla prożney chwały 
czynifz, obacz fię kiedyż tedyż | poczniey. od 
dziś dnia fzczerze Bogu Twoieniu fłużyć. 


ný s 
Druga Część Kazania 
Złavieft niefzczerość w fłużeniu Boga, 
Nivmilfi Chrześcianie, gdy kto cnotę, złą in 
tencyą púres bež porownania gorfza, gdy kto 
niecnoty fzkaradne cnotą kráfi 1 przykrywa. 
Wielu ieft ludzi i tych czafów, ktorzy fię poka* 
zuia powierzchownie Swiétémi, pobożnemi,4- 
żeby zbrodnie fwoie, które wewnątrz maią á- 
boli pokątnie czynią, utaili: Napatrzyć fig po- 
ftnikow* na pozor furowych: zdaie (ie, że ufta- 
wicznie z Bogiem rozmawiaią; á oni fą fpro- 
{nemi 4fmodcufzami, czárownikámi, przeklę* 
tym plemieniem. Napatrzyc fię |udafzow: nie 
podobna iak pięknie zdaią fie obchodzić oświad 
czać bliźniemu fvoiemu,ledwo mu nie przyfię- 
gać przyiażn; á gdy to czynią w tenczas zamach 
na zatratę życia iego knuig. Napätizyc fię poli- 
tycznych Katolików, ktorzy publicznie Kato- 
ficki obrządek żachowuią, 4 kryiomo odzywai4 
fię z propozycyami, fentencyami nowey tera: 
znieyfzey mody, z ktorych to łacno im wnieść, 
że ani Boga, ant nieśmiertelności dufzy przy= 
pufzczaią; iże duchem tchną ]anfenizme, kal- 
winizmu; przýtým fą hardemi, napreftować lię 
nie 
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nie dadzą; uporem utrzymania (ie przy fwoich 
prorokach zaslepieni, niechcą przenikac dto- 
wey nauki; mowią: tak w cudzych Krajach mą- 
drzy ludzie trzymaią, 4 nie maią baczeniá, że i 
mądry zły bedzie gorzať w piekle. Ná co (ie 
przyda o Troycy S: dyfputowaé ježeli fię z grze- 
chow twoich niepodobafz Troycy S. Mowi 
Tomafz de Kempis- Napatrzyć (ie tefzcze wie- 
lu, ktorzy pod pokrywką fprawiedliwości Z 
Abfalonem mowią ( 2. Reg. 15 ) Zdadzą mi fig 
momy rwoie dobre i fprówiedlime; śle nie mafz kto 
by cię myfłuchał od Krolá myfadnony.Ktoby mię pa- 
fłanowit fędziem na £iemi,aby do mnie chodzili w [ży - 
[fo ktorzy maig fyrawę,a*ym fprówiedliwie fądził. 
Piękne oświadczenia! ale w nich bunt przeci- 
wko Oycu utajony. Napatrzyć (ie wielu, kto- 
rzy małych obowigzkow fukrupułackiemi po- 
kauuią fię wykonywaczámi, aby cięfzkie prze- 
ftępftwa tym zachowaniem przycmie mogli. 
Ze przerwę porządek wyliczenia tych obłudni- 
kow, to ráczey powiadam. Że takich ludzi ieft 
ftan nayniefzczęśliwfzy, że takich ludźi ftan ieft 

odobny do ftanu owego w ktorym odrzuceni 
od Boga zoftawali Fatyzenfzowie. Nie potrze: 
ba wam powiadac, naymilfi moi, taką Faryze- 
ufzowie powierzchownie ukazali świątobli= 
Wwość życia: Przykazania Boże W wielkim po- 
fmnowaniu mieli,na wielkich pargaminach Wy: 
piťane nofili z fobą i rozwiiali, iak mowi Chry- 
ftus: Di/arant plilaťteria: także nakralach fzac 
przyfzywane mieli. Magnifcane fimórias; nierzą- 
dow nieprzyiacielmi fię pokazywali: przeto na 
Magdalenę mruczęli; z wielką uczciwością a 

batz 
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bafź zachowywali; przeto Chryftufa, że w ten 
dzień użdrowił chorego, ganili; we dniei w 
nocy do Kościoła chodziłi publicznie nanli- 
cachi fktoniwfzy fię na ftronę, gdy czas pízy: 
fzedł i idących zaftał, modlitwy czynili; dzie» 
fięciny Z naymnieyfzey rzeczy oddawał, dos 
mowe pofty odprawowali,cały dzień nic nie ie: 
dząc ani piiąc Kościoły bogacili, ubogich opa: 
trywali; ale że to wfzytko (prawowáli aby zbrô: 
nie (woie przed okiem ludzkim pokryli, dla: 
tego Chryftus Pan nie naiednym mieyfcu w E- 
wangelii rzuca na nich: biada. Raž mowi: bia» 
dawam Faryżeufzowie! cżęfto zachowniecie 
co ieft powierzchowriego, á pełnemi iefteście 
zdradziećtłwa i nieczyftości; drugi raz môfvi: 
biada wam Faryżentzowie! pódobttemi ieftes 
ście do grobu zewriątrz wybielonegó, á we“ 
wnątrż kości i zgnilizny pełnego. Trzeci táž 
mowi: biada wam Faryżeufzowie, ktorzy fła- 
wiacie groby Prorokom: pozábiiali. ich Ovca: 
wie wali: otoż wy zezwalačie na ich grzechy; 
buduiąc gróby Prorockie; dopełnieycie miar- 
ki Oycow wafzych. Pytaią tu Teologovwie: la- 
kim fieto fpofobem działo, že Faryzetifzowič 
na pofzanowanie Prorokow zamęczonych bu“ 
duigc groby,naich męczeńftwo i mežobovftwa 
wraz zoycy fwoiemi zezwalali, ponieważ ra- 
zy, przez te budowania zdawali (ie ganić pôs 
ftępek Oycow fwoich? Odpowiada Tolet Jezu- 
ita, Kardynał: chcieli fobie Faryzeufzowić 
ziednać dobre u wfzytkich mniemanie o cześć 
i (ławę Bofką, przeto poczęli naprawowac gro“ 
By. Prerokow zabitych, i ftawiać im nagrobki, 


„ aby 
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aby tczyniwfzy to o fobie mniemanie, mogli 
miec wymowkę, że fłufznie ]Ezufa zabili, s 
czym już zamyslali, á gdyby kto ich fprawie- 
dliwie gromił: oto zabiliście Bogá i człowieka, 
oni mu odpowiadali: Wiefz, že my ftug Bofkich 
fianuiemy: ftawiamy im groby, dopierož gdy« 
by Chryftus był Bogiem, pewniebyśmy” go 
Wielbili; ale żeśmy go zabili, bydź niufiał zło- 
Czyńcą. Przeniknąwfzy tedy Chryftus tę icho- 
błudę, mowi: dopełnieycie miarki Oycow wå- 
fiych! biada wam! Va vobis! Jefzcze więcey iak 
na dziefięciu mieyfcach znaydnie fię rzeczone 
biada na Faryzeufzow trudno mi wfzytkie wy- 
liczac; 6 to tylko pytam: co to tak częfto rzuča“ 
ne na Fáryzeufzow biada znaczy? pewnie nie 
co innego, tylko że fatyzeufzowie za tę obludę 
fwóią mieli przyiść na zatratę wieczną: va, ve, 
va! Tenże fam koniec i podobnych im ludźi, 
ktorzy zbrodniami będąc, udatą (ię powierčho- 
wnie cnotliwemi, pobożnemi: tacy bowiem lu- 
dzie wielką trudność maią aby fię poiednali z 
Bogiem, i poczęli mu fłużyć fzczerze. Maig tru- 
dnosc z ftrony famych grzechow: im bowiem 
grzech ieft befpieczniey[zy, tym ieft trudničy- 
{zy do wykorzenienia; ale im barziey ieft pfaťz: 
czykiem cnoty, obwiniony, tym left befpie- 
tinieyfzy; więc imieft barziey płafzczykiem 
cnoty obwiniony,tym ieft crudnieyfzy do wy- 
orzenienia. Maig iefzcze trudność z ftrony ľa- 
mych fiebie: już bowiem przez fwoię obłudę 
pozyíkali dobre imię u ludzi i mniemanie świą- 
toblitwości; barzo fię więc boia, aby tego mnie= 
mania nie ftracili przez wyiawienia zbrodni: 
-© Idzie 
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Idzie za tym, że oni pofpolicie $wigtokradckie 
fpowiedzi czynią, i tak do zgonu w świętokrad- 
čtwie trwaiąc przychodzą na wieczne biada, ve | 
vahis hypocryra. Ach! Chrześcianie moi! złać 
teft niefzczerość tych ktorzy z cnoty prozney 
fzukaią chwaty, ale daleko gorfza tych ktorzy 
w grzechu cnotę zmyślaią: pierw(i maią fzkodę, 
nie wypadaią iednak z nieba, acidrudży Nie» 
bo tracą; tamci w (woiey obłudzie mogą, acz 
niegodziwie iednak ważnie, przýimowac SS. 
Sakrámenta: ci trwaiąc w fvoim błędzie nie 
mogą waznie pokutowac: i tak bez lekarftwa 
zoltaią. leżeli więc piermízey, dopiero więc 
drugiey niefzczerości kajac fię potrzeba. 


aj . 780) * 

Trzecia Część Kazania 
Przypatrzmy [ie iefzcze trzeciemu pôdžia: 
łowi niefzczerosci grubey w fłużeniu Bogu. W 
tym podziale fą ludzie, ktorzy całe ftaranie 0 
zewnętrzną świątobliwość maią, cale niedba* 
iąc o wewnętrzney: trzymaią dobrze zmyfły, 
ale namietnosciom wolnosci nie bronią: modlę 
fię długo, ale uwagi wewnętrzney miec niech- 
cą: fpowiadaią (1€ częfto, ale żalu, ktory toieft 
fundamentem Sakramentu pokuty, nienawi- 
dzaią: godzą fię powierzchownie z nieprzyid- 
ciotmi, á gniewu.z ferca nie wyruguią; wfzel* 
kiego zgoła uczynkowego grzechu i powierż- 
chownego ftrzegą fię, a nagrzechy, ktorych 
iftota w myśli i w pragnieniu, żadnego bacze- 
nia nie maig. I ci do obłudnikow nalężą; ro- 
znig (ię iednak od pierwfzych, bo nie fzukal4 

A „om 
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m prožney chwały; rożnią (ie od drugich, bó 
nie dlatego fię powierzchownie układaią aby 
zbrodnię fivoie pokrywali, lecz raczey dla te- 
go, że fięim niechce w trudnieyfze wdawać 
cwiczenie, ktore telt cwiczóniem wewnę- 
trzaym, przeto maig ofobny fwoy podział, Tak 
ita obłuda iefk fzkodliwa, i że koniecznie (ie 
iey nam trzeba chronić, radbym naymilfi moi 
obízernie to pokazać, śle že [re obawiam, bym 
2a granice czafu Kaznodzieyikiego nie wykro- 
czył, pozwolcie w krotkim zebraniu przyczyn 
tę cząftkę Kazania odprawie. Przyczyna pier» 
wfża, že powinnismy fię nie tylko o zewne- 
trzną aleteż i wewnętrzną ftaracswiątobliwosć 
z Przykazanić Chry ftufowego: w Rozážiale pią: 
tym u Matteufzá tak nam Chry ftus przykazuie: 
da mam powiadam iż każdy ktorý fig gRiea, ña bra- 
ta [wegs, będzie winien fgdu: iż mfzelki ktory pas 
tyzy ma niewiajftę, aby tey pożądał iużią z*udzoło= 
tyt m fercu fwoim; miłuycie uieprzyiacioty mafże. 
Widzicie iak, Chryftus nie tylko zewnętrzne 
ale i wnętrzne na myslach nalężące ćwiczenie 
przykazuie? Przyczyna druga tegoż famego: A» 
zanie tenże fam Pán BOG powierzchowne 
meczy uczynił, ktory i wewnętrzne ftworzył? 
Więc iako Panu, nietylko z powierzchownych 
ale też i wewnętrznych rzeczy powinniśmy da- 
wat daninę. Przyczyna trzecia: według Teolo- 
pi cała dobroć fprawy zewnętrzney funduje 
ięna dobroci chcenia wewnętrznego: Więć 
pierwfze ftaranie ma bydź o wewnętrzną fpra- 
WęOczyść tedy pierwey co wewnętrznego ičít 
adopiero oczyścifz co zewnętrznego: Przya 
A Bala Kazań Niedź. Toll, 1 czýná 
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czyni czwarta: (ad Pana Boga pocznie fig od, 
wewnętrznych fpraw: manifeftahiz confilia cordi> 
um t. Cor. 4. 5. Otworzy ferdeczne rady. Więc 
o te [prawy naypierwey dbać potrzeba: Przy- 
czyna piąta: nagroda duchowna w Niebie po- 
winna mieć zatługę dichowną; zaś ćwiczenia 
powierzchowne nie fa duchowne, bo (ie fundu 
1ą na ciele; Więc procz nich do nagrody wieku- 
iftey potrzebne fą ćwiczenia duchowne, ktore 
(ie funduią na dufzy. Objaśniam rzecz całą po: 


| 


| 
| 


dobieńftwem:- Myślcie fobie,że trupa Krolew= | 


fkiego pofadzono na Majeftacie, purpura przy: 
odziano, Koronę na głowę włożono, dano W 
ręce berło, Miniftrowie Ko ronni aflyftuią,Se- 
nat okolicznie fiedźi; pytam was: czyli ten trup 


Krolewíki ieft zgodny de Kroleftwa? odpowie , 


dacie: nie ieft zgodny. Czemuż to? odpowiada 
cie: bo niema dufzy, ktoraby głowę ukorono* 
wang rozumem napełnuił4, ktoraby w ręce wła- 
dnefa berłem, ktoraby oczy otworzyła ku opa: 
erznosci, dobra pofpolitego, ktoraby ufzy natę* 
żyła ku przyięciu obrad Senatu; duľsy niemafz, 
przeto cała zewnętrzna okazałość za nic. Ták 
też rozumieycie: chociaż będzie w człowieku 
powierzchowna cnoty okazajość,ieżeli wewnę* 
trznego cwiczenia nie będzie, ktore to ieft du- 
fza zewnętrzney świątobliwości, taki człowiek 
nie ma fpofobności do Kroleftwa wiekuiftego: 

Zakończmy mowę fłowami Joba Patryar: 
chy (Cap. 20 ) Tomiem od początku, że chwała nie: 
zbożnych krotka ieft;ć wefele obłudnika žako mienite 
nie oka. Iesli mfžapi aż do nieba pycha iego: iako gitoy 
na koficu zginie, 4 ktorzy nań pary żyli, veka: gdzieć 

BATE 
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„it? Uważ te ftowa obłudniku fzukaiący pro- 
iney chwały: krozka chvatá. Powiedz mi: długo 
też ta chwafa prożna, ktorą z.cnot twoich ulu- 
dzi pozylkałeś, trwać będzie? podobno tylko 
dzień pochwalą, i zapomną. Ale daymy mie- 
f13c, daymy Rok, daymy 1e lać, fto,i dwieście; 
bo mogą te cnoty twoie ktoreś dla prożney 
chwały czynił, na marmurze lub w ksiąfzce na- 
pifac, á ci ktorzy ie czytać będą, chwalić cię bę- 
dą. Ale o iak to ieft krotki czas względem wie- 
czności, przez ktorą byś był od Boga pochwa: 
ldny, gdybyś był nie fzukał prożney chwały! 
obrate fobie moment,ś nie miałes uwagi na ca- 
łą wieczność. Co mowię: krotka obłudnika 
chwała? ftaie fię fprawiedliwym fadem Paná 
Boga, że ten, ktory fzuka prożney chwały, ża» 
dney ani u Boga ani u ludźi nie znayduie: czyni 
dobrze, aby go widziano i chwalono; 4 BÓG 
fporządzi, że edni ludźie cale fpraw iego, fie- 
bie patrząc, nieuważaią; drudzy zag uważaią ale 
zamiaft pochwały przyganiaią, potwarzaią; i 
tak ani u Boga ani uludzi będzie pochwalony. 
Wfkorałeś! ftałeś fie podobnym do pla Ezopo- 
wego, ktory i pieczenią prawdžiwa ftracił,i tey 
ktora mu fie obłudnie pokazał w wodzie, nic- 
pozyíkať. Uważ obłudniku zbrodnie twoie 
cnotą pokrywaiący dalfze fłowa: Tako gncy ná 
końcu zginie. Koniec twoy będzie; w tenczas, 
kiedy BOG Sedziá otworzy wfzytkie fkryto- 
ści, a pókaże jawnie czym kto był w fercu; te- 
taz cię ludžie fzacuią iak złoto dla powierzcho= 
"Tue twoiey świątobliwości, á gdy (ie zbro- 
dnie twoie pokažg wh wfzyfcy cięgpoznaię, 

2 że 
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że iefteś gnoiem. O! w idkiey hańbie zoftaniefź 
w ten czastumiera od wftydu Panna mniemana, 
gdy przyfzedłfzy do Košciofa ludźi gódnych 
pełnego, płod niepoczciwie poczęty, a do tych 
czas fztucznie tdiony poniewolnié wydaie; tak 
frydzon będziefz przed całym swiatem: bo'mo- 
wi piímo ( Ofea +3. 13.) Skryzy grzech jego: bo- 
Jesci rodzącey przydą nahá w tey hahbie né końch 
zginie, Uważ obłudniku ktory fię ftarafż 0 po- 
wierżchowną świątobliwość 4: o wewnętrzną 
niedbafz, te flowa-oftatiie: ktorzy nań patrzyli, 
rzeką: gdzież ief? ktorzy teraz patrzą na powietrz 
chow ną twoię fktomnosc i zachowanie, tozi- 
mieią, že wielkie gromadzifz. cnot świętych 
fkarby; mowią: wyfoko ten człowiek będzie W 
Niebie; aż gdy Bog otworzy dufzę twóie przed 
światem zgromadzonym na fad, zadźiwią lie 
wfzyfcy;i rzekną: gdzież on ieft: gdzie jeft lego 
czyftośc? nieprzyiacioł miłość? nabożeńftwo? 
żle budował: nie z fundamentu poczynał, cwi- | 
czenia wewnętrznego: zaniedbywał: tak ieft te» 
raz, rakby go nie było. 

Jezu Zbawicielu! niechcę bydź nigdzie 
chwalebnym;, tylko w Krzyżu Twoim, na któ: | 
rym Ty wzgardzony byłeś. Przez hańbę Twos | 
ię profzę cię: niech nie przychodzę na fromotę, 
ktora zbrodniow obłudnych czeka! 4 że krew | 
twoię i na dufzę i na ciało moie wylałeś„niech- | 
że nie będę prożnym naczyniem, śle raczcy 
niech krew twoia pożytkuie i w dufzy i w ciele 
moim: niech mnie uczyni i powierzchownie + 
wewnętrznie fynem i tuga twoim. A mem. 


| 
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KAZANIE 
Na Niedzielę VIII po Swiątkach. 
O :obľudzie: fubtelney. 


Quid faciam? fcio quid. faciam Luc, 16. 


Tledzieli: przefzłey mowifem o obładżie w 

| fłużeniu Bogu -grabey; dzifiay, iakom o- 
biecał, mowić będę o niefzczerości w fa- 

żeniu Bogu fubtelney. Tamtę Oycowie ducho- 
wni naży waią grubą: be na pierwfze weyrzenię 
jawnie złose fwoię pokazuie; tę nazywśią fub- 
telną: bo złość abo: niedofkonałośc fivoię, ták 
kfztałenie pokrywać umie, że.chociażby fię ieg 
4. pilnoscia przypatrowano,niełacnoby tey zło- 
ści abo niedolkonałości doyrzano. O tey tedy 
niefzczerości rzecz moia dzifiay; i żebym o niey 
W pożyteczney, olnowie mowił, Ewangelia 
Swięta pokazuie mi fługę obłudnego, ktory tak 
fwoię chytrość udać umiał, że zamiaft nagany. 
nad(podzianą od Pana fwoiego odebrał pochwa 
te. Laudavit Dominus. Dwie 1a włafności wtym 
ftüdże uważam: (mutek o przefzte rzeczy, tro- 
kliwosc:o przyfzłe. Smutek o przefzłe rzec7 
pokazuie: w. nim:miłość, włafną, že on. fłażąc 
Panu (wemu, barziey fzukał dobra (wego i Wy- 
gody aniżeli ulługi Pańikiey. Coż bowiem in- 
nego ieżeli nie wzgląd na włafną wygodę te 
ffowa znaczą: Coż uczynię? kopać nie mogę, żebrać 
Ję wfydzę, Trofkliwość: zas o przyfzie rzeczy 

13 poka- 
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z 2 ; 
bie wfzelkiey pomyślnosci na potym, i żeby ie 
do fkutku przyprowadził, zażył mniey godzi- 
wych fpofobow przez žfat[zowanie reteftrow: 
Wiem co uczynię, aby mię przyiaciele do do% 
mow fwoich przyięli. [už macie na iawie zna- 


karnie w nim pragnienie, ktorym życzył fo- | 


ki człowieka w fłużeniu Bogu obłudnika fube | 


telnego; ieżeli na te dwie włafności w fudze 
Ewangelicznym pobaczoné pilną uwagę obro- 
cicie. Sfuchaycie profżę, i uważaycie. Fri. 


miefzanie intereflu włafńego w rzeczach Bo* | 


fkich, pierwfzy pankt obłudy fubtelney i Ka 
zania. Mniey umiarkowane pragnienia pomy- 
ślności dichowney, drugi punkt obłudy fub" 
telney i IKazania. Ad M. D. G. 


Pierwfza Część Kazania. 
S. Paweł: wielu miał, ktorzy mu pomit- 
gali pracy Apoftolfkiey, iednak gdy nagliła po- 


trzeba, áby ktorego z nich pofłał do F'ilipen> | 


fow na opowiadanie Ewangelii i rząd ducho- 
wny nowo do wiary nawroconych: zaftanowił 
fię Apoftoł S. i pilnie myślić począł: ktory by 


też z fwoich pomocnikow nayfzczerzey Bogu | 
fłużył? Po należytym rozmyśle doznał, że ieden | 


tylka Fymoteufz był fzczery fługa Jezufow, 
inni zas wfzyfcy byli obłudą fubtelnieyfzą 2a- 
rażeni. O Dymoteufzu bowiem ták pifze w li- 
scie do Filipenfow: Rozumiem że poślę wam 
'Tymoteufza, żadnego niemam tak iednornyslné- 
go z tobą, ktoryby fzczerym fercem iak on był 
0 was troíklwy. Tego famego pryczynę przy” 
daie: 
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daie; bo fe z fzczerey miłości o mas pieczołuie: 
Że zaś inni wfzyfcy pomocnicy Pawła zara- 
żeni byli obłudą fubtelną, idzie w dalfzym 
wierfzu przyczynę Apoftot: Wfzyfey catch ief? 
fzukaią, nie ce ieft Fezufa Chryftufa. Korneliufź 
à lapide pifząc na te Apoftolíkie fłowa, pyta: co 
Paweł S. przez to rozumiał: Co źchiefł, faukaią? 
i wfparty powagą SS. Qycow odpowiada. Po~ 
mienieni $. Pawła wfpołrobotnicy w winnicy 
Chryftufowey do pracy Apoftolfkiey interes 
włafny czworaki przymiefzywali: iedni w pra- 
cy Apoftolfkiey fzukali prožney chwały; dru- 
dzy patrzyli zyfku wziątku; inni zbytecznie 
ciefzyli fię powodzeniem nawroceniá dufz; in- 
ni pragneli fpoczynku ferdecznego, ktorego i- 
ftota na rolkofzach duchownych gruntuie (ie. 
leden týlko miedzy niemi był Tymoteufź, ftu- 
a Bofki, ktory użyt Jezufowi iak Syn, nie 
iak uga, bez względu na dobro włafne, ale ma- 
iąc wzgląd na famego Jezufa. Omnes que fua funr 
gierunt, non que Jefu Chrifli. Tatto fama przy= 
czyna, że chociaż wielu teraz znaydnie (ie fług 
Bofkich, mało iednak ieft, ktorzyby fzczerze 
Bogu fwoiemu fłużyli, mało ktorzyby fkażie 
fubtelney obłudy niepodpadali: bo Bogu fłu- 
żąc ledwo nie barziey interefu fwoiego patrzą, 
aniżeli chwały Bofkiey. Wielu znaydziefz,kto= 
rty dobrze czynią na chwałę Pana Bogá,na po- 
żytek bliźniego, przymiefzuie (ie iednak do te« 
jo prożna chwała. Mieycie baczenie, Naymil« 
i moi: nie mowię ia otych ktorzy zintency1 
prožney chwały. czynią co dobrego, za cel fpra= 
wy fwoiey prožng chwałę zakładając: bo ci f$, 

iakem 
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iakem przefźłey niedzieli powiedział, obtudni- 
kami grubemi; ale mowię otych, ktorzy fpra- 
wę fwoię dobrą intencyą z wlzelką należyto- 
ścią poczęli, famego Boga chcąc wychwalac, 4 
oto w (amym świętym czýnieniú gdyby to w 
drodze niefzczęfna towarzyíka prožňa chwała 
przyłączyła fię: oni. nieoftrożni przypuścili ią, i 
tak na famym brzegu, toieft, przy. dokończe- 
niu (prźwyuitonęli. Ta iefi bowiem:czórct zdra: 
da naśladuiącego rozboynikow motfkich- Çi 
tozboynicy. okretow od brzegu: odbitatacych 
nie nachodzą, bo w tencaas okrgty fa oftrożne, 
do obrony gotowe, ádotego. prožne; gdy teo 
krety powracaią naładowane kupiami, w tem 
czasie rozboynicy napadata | rabnia, Fak i czart 
dzie pokoy początkom fprawy dobrey. ale ku 
stzodku, ku końcu czynienia zbawiennego,. na 
pada prożną chwałą człowieka mniey oftro- 
żnego, zaslepia, 4. fzacunek zaduginieba píule 
1 zabiera, Doświadczał ná. fobie tego Grze” 
gorz Swięty, Papież; w Kfiędze na joba napi: 
faney tak ku końcu mowi: [a tę kliggę piľzac, 
„pie dlainnego końca pracowałem, tylko abym 
fię podobał famemu Bogu; aledotey Intencyt 
ktorą fię chciałem Bogu podobać, niewiem 14» 
kim ipofobem wkradata fe intencya, podoba: 
nia prożnego ludziom. Ták Ge zemną działo 
lak z owym, ktory z potrzeby ieść poczyná, 4 
gdy tobie w potrawie zafmakuię, z obžarítw4 
1edzenie kończy. Do poty S. Doktor. Tac w 
prawdzie prożna chwała towarzyfząca nie left 
tak fzkodliwa iak prožná chwała poprzedźalą- 
ga zamierzona w intencyi: zednakže wielką 
može 


a O TA Č AA RK" | 
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może uczynić (zkode, chociaž-nie całą, źle po 
wielkiey częsci zailugę pftiąc, iak ow wilk 
drzewny, ieżeli wczesnie odcięty nie bedzie; 


chociaž nie przefikodźi do wfzyfikich ÓWO- 
p j 


C0W,przefzkodzié może do wi (kiey części o- 
wocow ten fok zdrzewa w fiebie CięSNĄC z Kto: 
tego by owoce licznie zawiązać (ię mogły. Prze- 


to Chrześcianinie ieżeli chcefź fuczerze i poży= 
tecznie Bogn twoiemu fłużyć, iak tylko poftrze- 


žel wkradaiącą fię prožna c 


wate do [prawy 
twoiey, nieodwłocznie powinieneś ią odcinać, 
abo tynń. oświadczeniem, ktorego eżywał Grze- 
gorz S.widzi(x Pdnie že nic zego tylko twaicy ch 
ty. frukam; 6:0: co m Sercu moim czaię, ośmiadczam 
fg, że if przecimko woli moiey; abo tym do Bo- 
ga E Ae ktore miał w używaniu Dá- 
wid.Pfał. 113.%* 1. Nie nam Póinie, nienam úle 1- 
micniowi remu dny chwałę. Napatrzyc lig iefz- 
cze wielu, ktorzy w rozlicznych dziełach fyo- 
ich: Boga, ale też oraz dobra fwoiego. fruk 


g: 
niektorzy z nich idą doKościoła wychwalacPá- 
na Boga, aby w domu będąc niemieli natrętow 
ktorych (ię (podziewalt. Prawda to: bydź w I$o- 
ściele, cześć Bolkázznatesc pokoy, dobro wła» 
ine. Niektorzy z nich zapomagatą potrzebne- 
go, fpodziewaląc fię od niego wdzięczności od- 
iłużenia w podaney.ok kazy: Miłofietdzie cześć 
Bolka; domaganie (ie wdzięczności dobro wła= 


„Tue. Niektorzy z nich chętnie przykazane od 


„Kosciqła zachowuią pofty przeto; że im potra- 
Wy poftne barziey (makuią, 4 niżeli mięfne: za- 
chowanie poftu czesć Bofká, ukoňťentowanie 
W porráwach dobre włafne. Niektorzy z nich 
podez 


138 KAZANIE 
podeymuią fę nie wiem iakich przyfług bli» 
žniemu duchownych, ale fak mowi 5. Paweł 
Tim: 4. FL. Meri grariá dla nadziei zyfku i wzią- 
tku: Przyftuga dufzy bližniego czesć Bolka, zvík 
wziątek, dobro włafne. Niektorzy z nich w fa- 
mey modlitwie, ktorą profzą*o co Pan4 Bopgá, 
dobra fwego patrzą, nie tak žeby Bogá wielbi- 
li, iak żeby rzecz o ktorą profzą otrzymali. Że 
innych pominę, cii tym podobni zdaią fię nie 
fzczerze z Bogiem obchodzic: faukaiąc Boga, 
fobie famym dofyć czynią; ten tylko dofkona* 
le fzczerze Bogu (uży, ktory w cnocie nie do- 
bra fwego, ale chwały Bofkiey fzuka. Ale rze- 
czecie Chrześcianie moi: Trudna barzo rzecz 
ieft, ktorą nam Kaznodieio opowiadafz: chcefź 
abyśmy fię z wfzelkiey ludzkiey fkfonnosci wy 
zuli, co ieft cale niepodobną rzeczą. Chrześci- 
anie moi! mnie fię zdaie, že to co wam powia- 
dam, ieft rzeczą do nasladowaniá arcy Ťacng: 
bo ia nie zakazuię tego, abyscie w czynieniu 
cnoty dobra fwoiego nieznaydowali, ale tego 
wam zakazuię, abyście w czynieniu cnoty do* 
bra fwoiego nie pragnęli, nie fzukali go umy- 
ślnie owfzem abyście przed Bogiem fię 0- 
świadczali:niczego innego niechcemy,tylko To 
bie famemu podobać fię pragniemy. Miey po- 
koy Chrześcianinie w Kosciele, ktory fię boifz 
naprzykrzenia w domu: ale nie bądź dla tego 
w Kosciele, abyś miał pokoy, ale dlatego żebyś 
chwślił Boga. Miey wdzięczność od tych kto- 
rych zapomagafz:ale nie dla tego czyń miłośier- 
dzie abyś miał wdzięczność, lecz abyś przyka” 
zaną bliźniemu twoiemu wyświadczył miłość. 
Niech 


a — — TAI 


Ná Niedžiele VILI po Stviarkach. 139 

Niech cię potyka nagroda za prace winnicy 
Chry ftufowey pomocniku Apoftelfki: ale cale 
iey niepożąday, za celzbatwienie dufz kładąc, 
jak nauczyciel twoy Paweł S. czynni: A. 20. 
Srebra i złożą abo fzaty żaduegom nie požadať „moim 
potrzebom fłużyły te ręce. Miey i ty furowy po- 
ftniku fmak w potrawach poftnych: ale nie dla 
tego pość chętnie, abys apetyt ukontentował, 
ale dla tego abyś przykazanie Koscieľne wyko- 
mał. Otrzymay i ty nibożny 0 co profifz czę- 
fta modlitwa Boga: ale nie dlatego fię modl á- 
byś koniecznie otrzymał, lecz dlatego że Bog 
jelt godny, byś gofzanował, i že kazał fię ucie 

kac do fiebie.przez modlitwę w potrzebach na- 
ftych. Owfzem konieczna potrzeba ieft, bys 
w modlitwie twoiey miał tę gotowość nieotr zy- 
mania tego 0 co profifź, gdyby ta wola Pana Bo 
ga bydź miała. Zgota Chrzescianie. moi ieżeli 
dofkonałą fzczeroscią chcecie Bogu fłużyć, od: 
dalciefz w czynieniu cnotwfzełkie dobro wa- 
fze; aieżeli nie możecie go oddalic od czucia 
zmyślnego, oddalay cieíz przynaymniey od wo- 
li wafzey i od rozumu wafzego, aby to dobro 
niemiało mieyfca w ihtencyi walzey, ktorey 
cnoty Wymierzácie. Nieprzecze ia temu; że 
dobro włafne može bydź okkazyą do cnotyzale 
to wam mowię, żeby dobro włafne nie było 
wam pobudką do cnoty. Iak, chociaż zapianie 
'kurapyło Piotrowi okkazyą do żalu za grzechy, 
nie było iednak, pobudką do żalu, ale go fama 
tylko dobroc i godność w Jeżufie Boka pobu- 
dziła. Tak chociaż wam dobro włafne i interes 
poda okkazyą do cnoty, niech iednak to dobro 

nie 
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nie będzie pobudką do cnoty; ale farm Bog kom 
re mu iłażyć fzczerze teftescie obowiązanemi. 
Ief iefzcze dofyś i tych, ktorzy pewnemi ćwwi. 
czemiamat duchownemi radzi fię bawią, asto dla 
tego, że pofpolicie maią w nich powodzenie; 
pewnie gdyby tego. powodzenia nie mieli, nie 
tak by fię niemi radzi bawili: Miło-im iechac, 
że dobra droga; niechżeby była droga zła, pe: 
wnie by im (iç niechciafo w nie pulzezac! fuga 
zas prawdziwie fzczery Panwnieuważa. czy zła 
czy dobra droga, idzie byle tylko Pańlkre przy- 
fługą ukontentował ferce.. Weźmy to fatno 
fzczegulniey: Teft wielu, ktorzy. maig Zwyczay. 
z. wielką chęcią mowic rożaniec, gdy im (ię po- 
wodzi: modlą (ie gdy fa dalekiemi od rozrywek 
wewnętrznych; aż gdy na nich uderzą myśli, 
roztargnienia, gdy im.ocigžeie ferce;, przeítaia 
modlitwy, tęfknią fobie w niebefpieczeńftwie. 
Podobnież mowićo innych ćwiczeniach. Tacy 
ludzie nie dofyć fzczerze fłużą Bogu /woiemu, 
idą z ochotą z Chryftufem na wieczerzą tak mo- 
wi Tomáfz de Kempis, ale do krzyża iść nie- 
ch cą. Szczerzy (ľudzy: Bofcy niepowodzeniem 
fię odftrafzyć nie daią. Mulieliscie czytac iak 
na Antoniego Paftelniká. podczas: modlitwy. 
piekielne larwy biły, aby go orderwałyod chwś 
lenia Boga; ącz roftropny nieuftawał. Toż fa- 
mo S. Xawery Indow Apoftoł czynił. Ale na 
co daleko chodzić? Macie w domu: przykład 
Largi pobożney Panny w tym Kościele fpo: 
czywalącey. Tá podczas. Nabożeńftwa {wego 
fprofhemi obrazami rožňie od Czartow' poka 
zowanemi częftokroć nagabana, nigdy wprzedz 
fie- 
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fiewžieciu Chwalébnym Terca nietraciłu, ták 
czytać w kfiędze, iey żywota. Owfzem ci to 
biegli w duchu fłudzy bofcy gdy widzą že im fie 
cale niepowodzi święta (prawa, w ten czas przy 
mufzaią fię nieiako, aby ią dokońca przypro- 
wadzili: bo sviedzg, że takie cwiczenie barziey 
Bog fobie fzacuie: bo ieft cnotą z trudnością 
przychodzącą, 4 takie cnoty fą dzieła bohater* 
ikie, fzczegulnieyfzey korony godne. Apoc: 2,13 
Vincenti daho manna 1 tam ;daley.  Naż wam, 
Naymitfi Chrześcianie moi: lak przyczyny 
te, z ktorych fię pokazuie, że Pomocnicy Pa- 
wła Apoftolfcy, nie mieli prawey fłużenia Bo* 
bu fczerości, tak Č mowię)) też fame przyczy- 
ny iawnemi fa dowodami, że wiełu teraz ieft 
Chrześcian w fłużenia Bogu fubtelną niefzcze- 
rością zarażonych: W/fzyfcy co ich iefł fzukaig, nie 
co ieft Jezufa. O! gdybyśmy pochwałonego na- 
-=gladowali Tymoteufza! Mowi o nim Paweł S. 
żadnego nie mam, ktoryby fzczerzey zbawie- 
niu wafzemu Philippowie, fľužyt, czemu? bo 
©nfłużył Bogu idk Syn: nie dla tego że fię bał, 
nie dla tego że fię fpodziewał abo nagrody abo 
wygody abo ukontentowania, owfzem był go= 
tow wfzyftkiego nie mieć, przeciwne tym rze: 
czy ponofic, byle týlko był Bog wychwałony 
przez niego. O! gdybyśmy tey fzezerogci na- 
śladowali swiętey! 4 kiedyż tedyž fzczeremi 

prawdžiwermi ftali (ię fitugami Bolkiemi! 


RCA » TEP s 
Druga Część Kazania 
Ale od figi Bożego wychwalonego od 
Pawła 


i 
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Pawła S. wroćmyfię do iłaugi chytrego, poka- 
zanego nam w Ewangelii. Procz tego że on iłu- 
żąc Panu fwemu, barziey fzukał wygody wła- 
{aey a niżeli ultug Pańfkich, miał iefzcze prá- 
gnienie ktorym życzył fobie wfzelkie pomy- 
ślności na dalfzy czas; i goś do w konania tego 
pragnienia niektore opatrzył śrzodki: Scio quid 
faciam, Tenci to ieft drugi znak niedofkonale 
fzczerych fug Bofkich: že onimaią barzo do» 
bre pragnienie pomyślności duchowney, 4 te 
fame pragnienia ieżeli na należyte poydą rof- 
tcząśmienie, tedy fię pokażą o niefzczerosc bydź 
podeyzrzanemi. Dwoiakie wtey okoliczności 
fug Boikich pragnienie bywa: ledne ktorym 
życzą fobie iak naywięcey cnot nagromadzié i 
na naywyżlzym dolkonałfości Chrzesciaň(kieý 
ftopmiu [tanač. Drugie pragnienie: ktorym ży- 
czą obie, iák nayptęzey oglądać Boga w Nie- 
bie: I pierwíze 1 drugie može bydź podeyżrza- 
ne. Prawda to: życzyc fobie zgromadzenia iak 
naywięcey cnot tofiągnienia tak naywyżfiey 
dofkonałości, jeft rzecz dobra: bo fam Chryftus 
ią w Ewangelii ( Maez. 5. 6. ) błogolławi: bto- 
gofłhwieni ktorzy takuą i pragną /pramiedlimości. 
A przez te fpráwiedliwosc rozumieig Oyco- 
wie SS. zgromadzenie cnot świętych; jeżeli 
jednak to niektorých pragnienie nie powierż- 
chownic tylko uważamy, znaydžiemy w onim 
pewne wielkie nieumiarkowanie i niefzczerość 
woli pragnącey. ledni pragną cnoty i do(ko- 
nałości, á niechcg do tego fwoiey przyłożyć 
pracy, ná podobienftwo Zydow chcą tryumfo- 
wać a niechcą fię potykać. Szczere pragnienie 

i dofko- 
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dófkonałości w fercu fię poczyna, w rękach (ie 
kończy; to ieft: w prawym działaniu, zwłafczą 
fpraw cięfzko od Boga ábolt od Kościoła przy- 
kazanych. Inni pragnąc cnoty i dofEonałosci 
nieżałuią do tego potrzebney pracy, ale wtym 
błądzą, że fą niecierpliwemi: radźi by w mo- 
nencie wfzyftkie cnoty pozyfLśli, a niepamię- 
taig nato, że nie razem Krakow zbudowanoż 
całego życia to ieft praca,á praca arcytrudna .Są 
ktorzy pragną dochodzić dofkonałości z przy- 
Wiązaniem nieiakim dotey á nie do infzey dre- 
8i; naprzykład chcą isć drogą Magdaleny bo- 
gomyslney, 4 brzydzą fię droga Marty pracowie 
tey, Z Pal dochadi, że gdy im abo przez ludżi, 
abo przez umknięcie łatk fwoich Bog na do- 
świądczenie ich, do zamierzonego przefzkodzi 
celu,mięfzają fię,narzekaią niefzczęsliwym ftan 
woy nazywaią. Stan nie ief niefzczęśliwy, ale 
pragnienie ieft niefzczere, niechcące fię zgadzać 
Z wolą Pana fwego. .Naywięcey ieft doisona- 
łym, ktory tyle ieft dolkónałym, ile mu pozwa- 
la Bog bydź dofkonałym. Białogłowa troiako 
lic przybrać może: raz tak aby (ie wfzyftkim po- 
dobała; drugiraz ták, aby fię famá fobie podo- 
bała; trzeciraz tak, aby fię podobała Mężowi. 
W pierwfym uftroieniu fię prožnosť, w dru- 
gim miłość włafna, w trzecim roftropnosc. Ľák 
też człowiek Chrzesctahíki može bydź troiako 
cnotliwym dolkonałym: Pierwfzy raz, aby (ie 
wfzyftkim podobať z cnoty; i taká ozdoba tego 
prożna, drugiraz, aby (1€ woliifivoiey podobał: 
tta ozdoba ieft abo pychą abo miłoscią włafną, 
Trze» 
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Trzeciráz tak może bydź cnotliwym i dofkona 
žym, aby fię podobał famemu Boga i woli ie: 
go:ták 4 nieinaczey koło fiebie rofporządzalą: 
cey. Itakiey ozdoby pragnienie ieft wielce ro- 
ftropne, chwalebne. fez tedy widzicie Nay- 
milfi moi, z takich przyczyn falowac może w 
fzczerosci fwoicy pragnienie cnot i dofkonało- 
ści. Obaczcie iefzčze, ze i pragnienie widzenia 
Boga 0 niefzczerość może bydz podeyzrzaney 
Nieprzeczę temu, choway Boże, że pragnienie 
widzenia twarzy Boga ieft rzeczą wielce chwa- 
lebna, S. Pawła przykładem zaleconą: Philip 
1.23. Pragnienie mam rozmiątanym bydž, ž bydž 
g Ceryftufem. I znowu: kro mię rybami z ciata tey 
śmierci? Rom: 7. 2g. Tednak mowię, że i to prá- 
gnienie fug Botsich, może mieć utaioną w for 
pie niefzczetość. Sámi to przyznacie Naymilň 
mot, teżeli ná pobudki, z ktorych to pragnienie 
wynika, obrocicie oko: Znaydžiecie niektore 
dufze takie, co fobie nad trudami około swią* 
tobliwości telknig, i dla tego uftawicznie wzdy* 
chaig do nieba, iako do mieyfca fpoczynku; ta: 
kowe pragnienie nieieft śrzodkiem dolkonášo- 
ści, ale raczey pokrvwkg niedbalítwa. Zmiý« 
džiecie iefzczei takie dufze, ktore rożne od Bo- 
ga dopufzczone krzyżyki cierpią, nic fię im nie- 


powodzi, ani na Iławie ani na fortunie,ani na“ 


przylažniach ani na innych zamyiłach; á co ief 
cze gorfig fię im rzecżą zdaie, że niemaią powo 
dzenia w rzeczach dufznych. Pokaże fię łafka 
Ducha Przenayświętfzego, i tatrwa moment: 
wnet naftąpi burza ftrafzliwa, pokus, zatrwoże- 
nia, niepokolu pełną, i ta trwa tygodniem. 
przy: 
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Uprzykrzywfzy tedy oni fobie w takim życiu, 
pragną nieba i widzenia Boga, by fię doftalitam, 
gdzie ani żalu ani boleści, ani żadney inney 
przygody niemafz. Lećz mali fię prawda mo* 
Wie, takie pragnienie ieft znakiem niecierpli> 
Wości á nie utęfknioney do Qyca miłości. Zein- 
ne podeyzrzane pominę pragnienia nieba, mo- 
wię: ten tylko pragnie w fzczerości ug. Bo- 
fkich nieba, ktory chce umierać, aby iuž wię- 
cey nie ebrażał Bogź, abo żeby niepatrzył ná 
zniewagę rzeczy Bolkich ( takie były pragnie- 
nia S. Auguftyna) abo, coieft naydofkonalfża, 
aby pręzey oglądał Boga, do ktorego ftworzon 
left i poftawion, by go na wieki kochał. 

Zakończmy mowę. Mowiłem dzifiay do 
was fłuchacze 0 obtudzie fubtelnieyfzey, nie 
przeto, aby ta obłuda miała bydź grzechem 
cięfzkim: bo: nie ieft; ale tylko ieft niedofkona- 
łością, abo nay więcey grzechem powfzednim; 
ale iedynie dla tego mowiłem, abym wam w 
rzeczach duchowych otworzył oczy, i iak nay- 
Wierniey(zemi nayfzczerfzemi uczynił was ftus 
gami Bofkiemi. Przeto naypierwey was profżę, 
byście (16 kaiśli całą uśilnością. owey obłudy 
grubey Faryzayfkiey; bo.ona wam zafługi i 
chwałę pfuie: bo „ona was kałużami may fzpe- 
tnieyfzemi fniegiem pokrytemi czyni: bo ona 
wam fpofobnosc do Kroleftwa niebiefkiego od- 
biera, iako file mowito Niedžiele przefzłey; źle 
teži tey obłudy fubtelniey(zey, ile przemożność 
Wafza pozwala, wiarować (ie macie: fzukaycie 
we wfzyftkim Boga, w niczym niepragngc do- 
m wafzego, á za powodem Boíkim będźiecie 
X, Balfama Kazań Niedź. Tom. LI. K go 
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go mieli, bo mowi Bog: Luc. 2 ż. 37. fzukaytie, 
naprzed Kroleftwa Bôževo, 6t4mfzyfiko przydniie 
wam będzie Pragnieycie Boga widzieć, w do- | 
fkonałości poftępuiąc, 4 te pragnienia wafze, | 
niech będą porządne i fzczere. | 
O Boże! coż mi ieft na niebie, i czego cheiid- 
tem na żiemi procz ciebie? mogęż ia mieć więk: | 
fze ukontentowania, iak gdy ciebie famego fru- | 
kać, będę? mogęż barziey pragnienia mote nalý- 
<ic iak gdy ciebie znaydę! Co mi z niebem: co 
miz Aniołami? Co miz ludźmi? tý fim celem , 
moim iefteś,ty fam Bogiem moim iefteś, cie: 
bie chce fzukać, ciebie pragnę znaleść: choc | 
bym miał wfzyftkó, ieżeli ciebie nie znaydę,nić 
nie man: choć bym wfzyftko ftracH, ieżeli cie" 
bie mieć będę, znalazłem wfzyftko: W fzyftko 
twoie moy Boże niech będzie móie! ieżeli ty nie 
będziefź moim, ferce moie wóła: nie ieftem 
pełne. Odbierz mi wfzyftko, a day fiebie;ferce 
zawoła iż mam dofyc! O Boże! Rwotiić | 
mię do fiebie,i do poty niefpokoyne teft ferd 
moie, poki niefpocznie w tobie; fpocznie zaś W 
tobiebez pochyby, ieżeli cię będzie fzczerie 
kochało i fzęzerze ci uzyto; o Boże dobrotli: | 
wy day łafkę dó tego! „Amen. 


ANIE 


Na Niedžiele IX po Swiątkach. 
O powinności kochania nieprzyjacioł. 
Flevit fuper civitatem: JI cognovifes gue ad pach 
zibi: quia ciycukzdabuńt te inimici tuż vaho, S 
angiftiabunt ce undłq; ad terram proftcyneki te 
Guce 19. 
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fl zamyslam 0 tym co ieft nayprzes 
IVi dnieyfzg miłości bliźniego rzeczą, co teft 
własciwie Chrześciańtka cnota, co ieft 
iak wielce trudną tak niezmiernie płatną zafła* 
54, coieft powinnością Chrześciańfką, 1 przy- 
ftotdzifieyfzemu nabożeńftwu Braćtwa miłośier 
diia, bo ieft uczynkiem miłosiernym, miedzy 
uczýnkami miłośiernemi, iakie nazywami du- 
chownemi ledwo nie nayokazalfzym: otym mo- 
wić zamyslam. To zas nie co innego, tylko mi- 
test nieprzyiaciot, pobudzaiąca nas do kocha- 
nia tych ktorzy nas niekochaig, do życzenia do- 
brego tym ktorzy nam źle życzą,do chronienia 
fię nienawiści'w zględem tych ktorzy nas nie= 
nawidzą; Co famo ieft cnotą Chrześcianom 
naywłaściwfzą, ieft bohaterfką prawą, iet za 
ftigą wielce płatną. Do tego zamierzenia fżuży 
mi barzo przeczytana Ewangelia: Z iedney 
ftrony pokazuie nieprzyiacioł miafta Jetozali- 
My, ktorzy o to wfzelako iedynie ufiłowali, aby 
| i 2 kretefzem do (zczetu zburzyli, ia- 
Oż uczynili. Uwažaigc tych nieprzyjacioł, my- 
ślicie 6 fwoich, ktorzy wam czy nadľáwie, czy 
ni honorze, “czy na przýlažni, czy na fortunie, 
czyli inaczey fikodzac, cięfzko zakrwawilt fer- 
cewafze. Z drugiey ftrony pokazuje Chryfta- 
fa Pina nad nieprzytaciołką fwotą Jerozolimą 
riewnemi łzami fie zalewaiącego, 4 te łzy zape- 
wne zkochaiącego i lituigcego lg nad. przyfzłą 
nędzą Jerozolimy ferca Jeżufowego wytrylka- 

V: Wfpominam też owe fłowa miłości pełne 
Jezufowe: Si cognaviffes que ad pacem funt ribi. 
Jetozolimo! Jerozolimo inieprzyiaciofko moiá! 

Ka gdy- 
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gdybyś-poznała to co ieft pokoy miedzy tobą i 
mną,coieft poiednanie fię twoie zemną Bogiem 
Twoim: Ten płacz i fłowa miłosierne ku nie- 
przyiaciołce Jerozolimie uwsźcie; uczcie (ię nie» 
przyiacioł kochać, nie tak ni urazę (woię boleć 
tak raczey nad nieprzyiactotmi ubolewac. Gdy 
mi więc do zamierzenid moiego tak dobrze fłu- 
ży Ewangelia, tým chetniey o miłości nieprzy» 
iacioł mowić będę, a mowic będę o wielkim do 
kochaniá nieprzyiacioł obowiązku, nie na ia- 
kich dowodach duchowych i radzących ale za: 


fadzonym na prawie i na dowodach famegoPre | 
wodawcy: Każdy Chrześcianin obowigzan ief | 


ná fumnieniu,ażeby on fzczerze kochał nieprzy: 


iacioł fwoich, ktorzy go czy to fzkodą ná fławie | 


czy na honorze, czy na fortunie, czy na zdrowiu 
zadane cie(zko obrażili: AdM. D.G. 


Zá pewną rzecz macie, że každy Chrzeście 


ánin na fumnieniu obowiązan ieft, aby kochał | 


blizniego fwego: bo o tey miłości wielkie ieft 
przykazanie, od ktorego zawifło wizelkie prá“ 
wo: Univerfa lec pendet. Matt. 22. 40. To jeft: 
chocby kto wielu innych praw i przykazań byk 
naypilnieyfzym wykonýwaczem, iesli on nie: 
ma.miłości wzgledem bližniego fwego, te w ty» 
tkie zachowania [4 prożne i niepożyteczne; bo 
bez miłości bliźniego niemoże ofiągnąć: niebit 
bo bez miłości bliźniego wfzytkie cńot cwicze- 
nią fą ciałem umarłym, ktore gdyby miafo w 
fobie dufzę byłoby wdzięcznym, miłym czto* 
wie- 
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wiekiem; 4 że dufzy niema, ieft obmierzłym 
trupem. Tak cnot ćwiczenia gdyby miłością 
bliźniego byty okrafzone, byłyby pewną zafłu- 
ga nieba; gdy tey miłości niemaią, fą trupami 
dożycia wiecznego niefpofobnemi. -Przeto: S. 
Jakob w Rozd: 2.V 10. Liftu fwego mowi 0 
pyzykazaniu miłości bliźniego: Krobykolwiek zaw 
chował mfzyrek zakon á w iednýmby upadł, fiat fig 
nfzyfłkiego winien. To ieft (iak wykłada S. Au- 
gukin eif. 29. ) ponieważ, nadwu przykaza- 
niach o miłosci zawifł wfzytek zakon Marz. 22. 
40. fłufznie ftaie (le winien wfzytkiego ten, 
ktory grzefząc śmiertelnie, czyni co przeciwko 
tey miłości. A do tego kto niema miłości blis 
żniego, ten niema miłości Bogá:te bowiem cno- 
ty f4 iedną Teologiczną miłością nierozdziel- 
ną w fobie: bo iednego za pobudkę maią Bogá, 
przykazanie o miłości Bofkiey io miłosci bli- 
niego fą złączone z fobg: Mart. 22. 30. będzief 
kochať Bog i bliźniego: Gdzie w pismie S.o ie- 
dnym mowa, tam pofpolicie o drugim wípo- 
maienie, iakowego połączenia miedzy innemi 
przykazaniami i cnotami nieuważam.. Z kąd 
brať fię mufi dowod, że miłość Bolká od mito- 
ści bliźniego dzielić fię nie może: gduieieft ie- 
dna, tam mufi bydź drugazgdzie iedney nieniafz, 
nemafź i drugiey; gdy więckto niema miłości 
bliźniego niema mitošciBogázá nie mat4c miło- 
ści Boga, niepodobá (ie Bogu,Bog go nie kochá 
miłością przyjaźni, o ktorey mowi: Egn diligen= 
usme diligo Prav, 8. 17. A gdy go Bog nie kocha 
miłością przyiaźni, on niema sy fobie taki po» 
śWięcalącey ktora ieft znakiem miłości przyta- 
K3 arm 
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zni miedzy Bogiém i czťowiekiemsá gdy niemä 
talki poświęcaiącey, niema Boga i zbawienia. 
každy tedy Chrześcianin pod utratg zbawienia 
obowiązan ieft, ażeby kochał bliżniego: fwego. 
Zá pewną rzecz tto, nie wątpię, macie: že każ- 
dy nieprzyjaciel wafz, acz niywiękfzy, ieft bli- 
zniny wafzym: bo coż to left bliżni?  bdpowiadź 
S. Tomafz, (wd Q.44) proximi nofiri funt fè- 
candùm Imaginem Dei naturalem €7 capacitatem glo- 
ria: ten bliżnim nafzym ieft, ktory ieft ftwo- 
rzony na obraz Bofki,i ktory može bydi w nie- 
bie; przeto bydlęta, zwierzęta, nie (4 bliżniemt 
nafzemi: bo nie fà ftworzonemi na obraz Bofki: 
nie maig bowiem :rozumney i nieśmiertelnej 
dufzy. Przeto iefzcze czarci i potepiency nieł4 
bliżniemi nafzemi: bo acz oni maig obraz Bolki 
na fobie, ale już nie mogą bydź w Niebie. Te 
dwie rzeczy czyniące bliźniego, ma każdy niee 
przyiaciel > naypierwey ieft na obraz Bolki 
ftworzony, potym može bydź w Niebie. Bądź 
to,że on wam chce wfzelako fzkodżie, że gdzie 
może, pluje wam flawe,gdzie może czy to przed 


fiebie czy przez kogo innego, czyni niaiętności | 


wafzey krzywdy, i (um niema żadnego (ercá do 
was, i innych wizytkich odftrzęcza fercaod was 
B gdź tó wfzvtko,aťolita nienawite przeciwko 
wami mie gładźi, nie znofi w nim obrazu Bolkie: 
gó, bo duľzy iego nie odeymuie rozami, woli! 
iefteftwa nieśmiertelnego Badziefzcze, że wali 
nieprzyjaciel nie tylko wzgledem was ieft zło- 
sliwy, ale ináczey wielorako ow(zem wfzelako 
wierutny niecnota; atoli może ieľzcze on byd 
w.niebie, ieżeli fię uda do pokuty, i życia po- 
prawi; 
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prawi: poki bowiem żyie, iak lemu o fwoim tak 
nam o iego zbawieniu srofpaczać {ię nie godzi. 
Każdy więc nieprzyiaciel ieft bliżniw nafzym: 
bo ma to w fobie wfzytko, cokolwiek go bli- 
tnim czynić powinno; ktoż fobie nie wniefie: 
że nieprzyjaciela kochać potrzeba. Wzżdyć to 
ieft nieprzekonana 4 jawna prawda: Do kocha- 
nia blizniego każdy Chrześcianin obowigzan ná 
fumnieniu, wielkim owym omiłości przyka- 
zaniem, iako fire pokazało; ale naygłownieyfzy 
nieprzyiaciel ieit bliżnim, iako fię dopiero rze- 
kto; Więc do kochania naygtownieyfzego nie- 
przyjaciela každy Chrześcianin obowiązan ná 
fumnieniu, przykazaniem wielkim o miłości 
blizniego. Wiem co mi nato odpowiecie (wię: 
k(iego bowiem pozoru fkuteczney niby odpo- 
wiedzi mieć nie możecie ) odpowiecie: że przy- 
kazanie o miłości bliźniego obowiezuie nas, 4- 
byśmy tylko tych bliżnich kochali, ktorzy nas 
kochaią, żadnego zaś obowiązku nie czyni 
to przykazanie względem nieprzyiacioł naz 
ftych, ktorzy nas nie kochaig i nienawidzą: 
wftakże tož famo przykazanie o miłości bliźnie= 
go w ftarym Teftamencie było iako w Lewity- 
ku Cap, 19.7 18., czytamy, a przedfię w ftarym 
Teftamencie przykazana była nienawiść wzglę- 
dem. nieprzyiaciot, iak powiadá Chryftus w 
Rozd: 5, Matteufza,Y 43. Słyfzeliście iż powie- 
dziano: Bedzisíz miłował bliźniego twego, á 
będziefz miał w nienawisci nieprzýiaciela twe- 
go. Bydź tedy mufi, że w przykazaniu o miło- 
ści bliźniego nie zamyka [ie abowigzek do mifo- 

sei 
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ści nieprzylacioł. Zaprawdę ta odpowiedz ięft 
pozorna, i niewiedzącemu tajeninic pismien- 
nych,dó rozwazania arcy trudna: wfzakże( dzię- 
ki Bogu moiema ) żadney mi nie czyni trudno» 
sci. Wyznaię, że w ftarym Teftamencie było 
przykazanie o miłosci bližniego Levir: 19.19. 
Bydzief» mitówał przyjaciela rmego ( Grecki wy- 
kład czyta: bliźniego twego Jiako fam fiebie. Aleto 
przykazanie: Będzicfź miat m nienamiśck nieprzy> 
żacielę twega, higdzie 4 nigdzie w ftarym Tefta- 
mencie nie znayduie (ie. Prawda to: Przykazát 
Pan Bog Jozuemu: Hyoťadzij: imę Amalechi 
tom z podniebia: [ir zvž abyś niezapomnial, Dent. 25, 
19. Ale nie idzie za tyny, że kazał ich nienawi- 
dzić: boc i teraz fedzia rofkazuie katu aby czło- 
wieka ofadzonego na smierc zabił, 4 przedfię 
nierolkazuie (edzia katu, aby człowieka ofądzo: 
nego na śmierc nienawidził, owfzem tak fę- 
dzia tego ktorego ofądził na śmierć, jak katte* 
go ktorego z dekretu zabiia,kochaią; A to zaboy: 
itwo nie eft fprawą nienawiści, ale ieft chwa- 
lebnym dziełem miłości pofpolitego dobra. 
Więcey mowie: w ftarym teftamencie nie tyl: 
ko nie było przykązania nienawisci nieprzyla: 
cioł, ale wyrażne przykazanie było o miłości 
nieprzyjacioł. Wfzakże Pan Bog Exod. 29. 4. 
przykazał: Tesli podkafz motu nieprayiaciela twego, 
abe affa biądzącego, odwiedź go donżego, I w Kśię- 
dzć Lewityku w Rozd: 19. w 18. mowi: niefzi- 
kay pomfty, ani pamięzać będziefe krzywdy fafiadom 
rmożcb. Nie fąż te prawa prawem o miłosci nie: 
przyiaciela? Rzeczefz: ponieważ nie było przy- 
kazania o nienawiści nieprzyiaciela w fľarym 

Tefta- 
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Teftamencie, za coż Chry ftus mowi: Sťyfzeliýcie 
iż powiedziano: będziefz miat m nienawiści nieprzy-= 
iaciela twego? Odpowiadam: Doktorowié ftaro- 
tikonni tłumacząc prawo o miłości bliźniego, á 
nierozamieląc ezy niechcąc roznmieć go, przy- 
dali z domyfłu włafnego do tych fłow: bedzie/z 
mifował bliźniego, te fłowa ztei niegodziwe: bg- 
dziefa midt m nienawiści #teprzyiacivla, Chryftus 
tedy w nowym Teíťamencie naprawuiąc prawo 
o miłości bliániego, wytyka niepotrzebny Do- 
ktorow ftarozakonnych przydatek, 1 odrzuca 
80. Taieft nauka S. Hieronyma, Auguftyna, 
ľeofilakta, Tomáfza z Akwinu ia carena, Kor- 
neliufza dłapide, Niechže tedy nikt niemowi, 
że w prawie miłości bliźniego nieznayduie (ie 
obowiązek do kochania nieprzyiacioł. Ale day- 
my to, acz nieprzyziyalam, że w ftarym Tefta- 
męncie to przykazanie: będsiefz miłował bliźnie- 

. go, nie obowigzato do kochania nieprzyiacioł, 
wfzakże w nowym Teftamencie, w czafie nau- 
ki Ewangeliczney, w ftanie talki obowięzuie, i 
mocno cbowięzuie: bo w obowiązku fwoimieft 
JAWnym, wyraznym, poftanowionym od Chry- 
ftufa, nowym prawem ieft wytłumaczone. Słu= 
chaycie z pilności fłow Pana Chryftufowych w 
Rodz: 5: u Matteufza wypifanych; wykłaądatąc 
Chryftus obowiązki Chrzesciańfkie, 1 ftaroza: 
konne (kažoné naprawuiąc prawo, rzekł: Po- 
wiedziano: będziefź miłować bliźniego twego, ń be: 
dziefe miat m nienawiści wieprzyiacielarmego. Aig 
ma powiadam: Mituyeie wieprzyiacioły mafze: do = 
drze czyńcie tym ktovży mas maig w nienawiści: 4 

modicie [ie za przośladuiące ipozmarzniące mas, 


Otoż 
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Otož nowe przykazanie kochania nieprzyia- 
ciot, tłumaczące obowiązki prawa © miłości 
bližniego: i że to przykazanie niepomału obo- 
więznie Chrześcianina, z naftępuiących od fi~ 
niego Chryftufa danych, w tymże Rozdziale 5, 
poznaycie przyczyn. Pierwfza przyczyna w 
tych fowach oznaczona: la wam powiadam. U- 
ważaiąc te [towa S. Chryzoftom Hom: 1. de diver: 
fi mowi: Teffowa: la powiadam, daig Znac 0 
wielkiey powadze rofkazuiącego Boga, wyr- 
żniew to przykazanie włożoney: la powiadam 
wani, ktory mam naywyżfzą władzę; la Pan 
Wafz, Krolwale, Bog wafz; Iá, ktorego iefte- 
ście dziedzićtwem, włafnością, dziełem, tak wy 
urażeni od nieprzytaciela wafzego,iak nieprzy: 
iaciele wafi, i koło oboyga wolne mi iefi roípo- 
rządzenie; Ta, ktorernu iednemu winniscie po- 
dobać (ie: Ta, dla ktorego powinniście wfzytkie 
á wfzytkie gotowemi byd# ponofic trudności; 
Ta powiadam, abyście kochali nieprzyiacioł wa- 
{zych Exo autem dico; Niemafz bydź takowe wy- 
rażenie znakiem ofobliwfzego obowiązku? Co 
rozumiecie, gdy by Krol Ziemíki do poddane- 
go {wego tak mowił: Ia Krol twoys Pan twoy, 
dziedzie twoy, mowię ci, abyś to uczynił dla 
mnie; azaby poddany nie był obowiązan dou- 
czynienia tey rzeczy? i gdyby zuchwały czynić 
tego niechciał, tym niepoiłufzenftwem fwoim 
zdałby (1€ popełniać przeftepítwo obrażonego 
Majeftatu, zniewagę Ofoby Krolewfkiey;, wyr 
rażnie powagę fwoię wdaiacey wkfadaigeey W 
te przykazanie. Tak tež rozumieycie,gdy Chry- 
ftus, Pan, Krol nafz, mowi do każdego Chrze- 

éciáni- 
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šciániná: Ta Chryftus, Ia Krol twoy, powiadam 
ci Chrześcianinie, żebyś kochał nieprzyiźeioł: 
powaga Ofoby Chryftufowey w to przykaza- 
nie wdana, ofobliwiey Chrześcianina obowie- 
zie, aby nieprzyiacioł kochał; ieželi tego zu- 
chwalę czynie niechce, znieważa ofobę Chry- 
flufową, pogardza iey powagą, wyraźnie włożo: 
na W przykazanie. Do poty, acz nie w fłowach, 
ale sv rzeczy S. Chryzoftom. Przyczyna druga 
mia fię brać z {tow dalfzych Chryftufowych: Mi- 
ycie nieprzyłaciety: abyście hyli Synami Qyca war 
(ego, ktory czyni że fłońce iego mfthodźi nadobre i 
złe, Q! fak wielki w tym przykazaniu zamie- 
rzony koniec! konce tym $ynoftwo Bofkie 
przyfpofobtone: ur filii firis. Chcefzli Chrze- 
ścianinie bydź Synem Bolkim przyfpofobio- 
nym, kochay nieprzyiaciół; 4 tak Bog czyni, by 
fłońce iedno nad dobremi i złemi wfchodziło, 
tak ty bądź rownie życzliwego ferca względem 
przyracioł i nieprzyiacioł. lešli zas niezechcefz 
kochać nieprczylacioł, tedy ty nie będziefz Sy- 
„nem: Bofkim przyfbofóbionym. Ale'coza ná- 
leżytośc Synoftwá Bofkiego*do miłości nie- 
przyjacioł! Co za związek tych dwoch rzeczy z 
foba? wielka zaprawdę należytość, wielki zwig- 
zek, ktorego chyba ten niepozmaie, ktory ża» 
dney á żadney wiadomości niema w Pifma S. 
wyrokach: Synem Bofkim przyfpofobionym 
żaden grzefznik ftać (ie niemoże poki mu niebę: 
dą odpufzczone grzechy: iego; poki bowiem 
ieft w grzechach cięfzkich, teft -niewolnikiem 
czńrtowikim, nie Synem Bofkim przyfpofo- 
bionym; żaden zas grzefznik niemoże miec od- 
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pufzczenia grzechow fwoich, ktory niechce ko: 
chac nieprzyiaciela, i ktory niechce mu niepa- 
mretač urazy: bo Chryftus Pan ucząc A pofto: 
žow fwoicha w nich nas wfzytkich, iak (1€ mo- 
dlic mamy, kazał mowić: 7 odpaść nam nafże miny, 
żaka i my odpufzezamy nafzym winomaycom. Mart.6 
12. I wnetich przyczynę daie: Bo žesli odpuści 
cie ludźiom grzechy ich: odpuści też wam Ociec wasz 
niebieski grzechy wafze. Lecz ieśli nie odpuścicie li: 
dziom (wy ftępkow ich przeciwko wam) ani 0- 
ciec wafż nie odpusci wam grzechow wafzych. I W 
Ródz: 7. u Matteuľza napomina: Nie fądźcie, a- 
byście nie byli fądzeni: abomitm ktorymbyście fadem 
fądzili, fądzent będziecic: i torg miarą mierzyć bę” 
dziecie, odmierzą wam. A W Rozdź: 18 powiada 
przypowieść o iłudze msciwym,do ktorego Pan 
rozgniewany rzekł: Sługo niecnorlimy m/fzytek 
dług odpuściłumci, iż Ś mię profit: izali tedy i ty nie 
miateś ffe miłować nad towarzyfzem twoim, takom 
fig tia zmitować nad tobą. 1 podať go kótem ażly od- 
dał mfzyfłek dług. Takcż i Ociec moy niębieski uczy- 
ni mam ieśli mie odpuścicie każdy bratu froemu z ferc 
mafzych. Z ktorych nauk Chryftafowych ja- 
wnie fię pokazute, że niemoże miec grzefznik 
odpufzczenią grzechow fwoich, poki niebędzie 
kochał nieprzyjaciela, poki siri mu. ura- 
zy fwoiey.. A z tąd idzie, że fig niemoże ftać Sy- 
nem Bofkim prżzyfpofoóbionym grzefznik, ieże* 
li niebędzie kochał nieprzyjaciela; aby bowiem 
kto ftał fię Synem Bofkim, trzeba żeby mu od- 
pufzczone były grzechy, iak (ie wyżey rzekło; 
aby zaś odpufzeżone były komu grzechy, po- 
trzeba aby on kochať nicprzýiacioť, żeby urazy 

fwo- 
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fwoiey zapomniał, iak (ie z wyrokow Chryftu- 
fowych pokazało; aby więc kto był Synem Bo- 
kim przyfpofobionym,potrzeba koniecznie że- 
by kochał uražiciela,nieprzyiaciela O! iak wiel- 
ki konieć zamierzony w miłości nieprzytaciela; 
Synoftwe Bofkie; O! iak potrzebny srzodek mi- 
łość nieprzyjaciela do ofiągnięnia Synoftwa Bo- 
fkiego! O! iak cięfzki obowiązek przykazania 
grożący utratą Synowiką. Przyczyna trzecia te- 
got: fanrego ieft z fłow Chryftufowych Maer. s 
20. deśli nie będzie obfitowała (pramiedliwość wafzá 
miętey niż Doktorom zakrujychi Pharizeufż ow nie 
švnidziecie do Kroleftma niebieskiego. Jak- zas pod 
utratą zbawienia więcey obfitować ma fprawie- 
dliwosé Chrzešciaňíka nad Pharizay(ką, fam Je- 
2us tamže wykłąda ý 44. Dawnym dofyc by- 
ło kochać przyiacioł; Chrześciańiń powinien 
kochać z RA dobrze im czynić. Otoż 
to więcey co Chrzesciánin powinien mieć nad 
Zydow i Pogan pod utratą zbawienia fiwvego jeft 
miłość nieprzyiaciot. Wieržcie mi Chrześcia- 
nie,gdy ia czytam Ewangelią, zwielkg każdego 
ftowa Chryítufowego uwagaeftem: nie uważa- 
łem jednak w całey Ewangelii Chryftufowey, 
zeby Chryftus iaką naukę tak mocno przekła- 
dał, iak przekłada naukę o miłosci nieprzyia- 
ciół; nieuważałem żeby Chryftus dakiego- prá- 
wai obowiązku więcey dowodow dawał, iak 
daie wiele dowodow prawu o miłości nieptzy- 
lacioł. Pierwfza przyczyna z powagi Chryftufa 
rofkazuiącego: Ia wam powiadam. Drugaz końca 
W przykazaniu zamierzonego: Abysúe byli Syna- 
mi Qyca wafzego.. Trzecia ziftoty dofkonałości 

Chrze- 
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Chrześciańlkiey wy prowadzoną: Jeśli nie będzię 
obfiromaľa forawiedliwość mafza (Fe, Rtoż nie po- 
zna, chyba žeby był zaślepiony na rozumie, co 
ieft naywięk(zą grzelznika karą ( wfzakże i ten 
poznaie, acz przeci wko'poznaniu oslep czyni) 
ktož nie pozna, że w prawie o miłości nieprzy* 
iacioł ieft wiełki fumnienny obowiązek? w kto: 
re bowiem przykazanie jawnie i Wyrażnie wy» 
daie Bog powagę i ofobę fwoią, ktorego przy- 
kazania pełnienie chce miec podutratg "Syno- 
ftwa Botkiego-przyfpofobionego, to ieft podu- 
tracą talki poświęcaiącey, ktorego iefzcze przy” 
kazania przeftępiłtwo Karze odrzuceniem od 
Chwały wiekmftey: w tym przykazaniu bez po- 
chyby ieft wielki' obowiązek: fumnienny; ale w 
przykazdniu.o miłości nieprzylacioł ieftiaynie 
iávyražnie wdana powaga Oloby Bolkiey przy* 
kazuiącey: 4a: powiadam; ieit pełnienie lego 
przykazane pod utratą Synoftwa Bofkiego pa 
fpofobionego: Abyście byli Synami Qyca; refttefz- 
cze pod karą odrzuceniá od wiekuiftey Chwały: 
Tesli nie będzie obfizowata fpramiedlimosť wafźn 
migcey niż Plarizeufzom, nie wnidziecie do Kre- 
lefłwa uiebieskicgoy Ktoż więc przyznac niema, 
żew przykazaniu a miłości: nieprzyiacioł, deft 
cięfzki obowiązek fumnienny? Niechže nikt 
nie mowi: że żadnego obowiązku niemafz ko- 
chania nieprzyiacioł. Daymy to, że go niebyło 
w ftarym Ľeftamencie ( na co pozwalać niepo” 
trzeba według tego co (ię wyżey rzekto) ale W 
nowym ieft obowiązek wielki: bo Chrýftus 
rzeki: ja wam powiadam, mitaycie nieprzyiacioły 


gvafzé. Ani te Rowa Chryftufowe za radą E- 
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Ewangeliczng mogą bydź miane. Radi Ewan 
geliczna do wykonania fwego nie nagli człowie- 
ki pod utratą talki poświęcaiącey, ktora fynmi 
czyńi Bolkiemi, pod utratą Nieba, pod zakła- 
dem nieodpufzczenia grzechów; zaś te fłowa 
Chrcyftufowe: Mituycie nieprzylacioły wafze, 0. 
"bowiezuig Chrześcianina pod utratą fynoftwá 
Bolkiego; dlatego mowi Chryftus: Mitrycie, a- 
byscie byli Synami Qycńmafzego; pod zakładem 
nieodpuľzczehtá grzechow.dla tego mowi Chry 
ftus: Takci i Ocieć moy uczyni mam, ieśli nie odpu= 
ścicie, pod utratą iefzcze nieba: dla tego mowi 
Chryftus: Tesli nie będzie obfitowała fprawiedli= 
wosé mafia więcey niż Poarizeufzow, toieft ieżeli 
niebędziecie nie tylko przylacioł ale tež nic- 
przyracioł kochali, niemułdziecie do Krolefłma nie- 
bieskiego. We więc ftowa Jezufowe: Mituycie 
mięprzyiacioły, nie f4 Ewangeliczną radg ale 
wielkim przykazaniem. Jefzcze więcey w tey to 
rzeczy pragniecie dowodu? Nietrzymam jao 
was tego: choćbyście mogli pragnąć, ale chciec 
nie powinniście, bo macie przeftawac na fto- 
wach Jezufowych, i wyrażeniem powagi ofoby 
iego 1 nieprzekonanemi dowodami iego Wžmo- 
ajka Owfzem wierzcie mi: ani ja róftro- 
pniedawać, ani wy roftropnie wyciggać ode- 
mnie więcey dowodów niemacie: be choćbym 
may wičcey przyczyn ludzkich przyprowadził, 
dowodzacych wiełków bydź obowiązek miło- 
ści nieprzytacioł, te tó wfzytkie przyczyny w 
przyczynach od: Chryftufa danych zamykaią 
ie, 4 przy nich iak fwieca przy fiońcu, iak kro- 
„ple pufzczone w morze nikną. Zaczym Ri 105. 

ale 
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zoftaje więcey,ieno m niewolą podbimfzy wfzelkt 
rozum pod 'poflufseh tmd Chryftufome (2. Cor. 10, 
5) wolądo wykenąnia uznaney prawdy nakło- 
nić przez naftępuiące uwagi: Powiedz nii 
Chrześcianinie: gotoweś to uczynić, czego Bog 
po tobie chce? odpowiefz ( bo przez wfzelką 
roftropność inaczey mowić niemożefz ) paratum 
cormeuin. Pfal. 56. 4. gotowe ferce moie, aby fię 
działa wola Stworcy mego przezemnie. Otoż 
ci powiadam, że Bog. po tobie chce i każe ci,a- 
byś nieprzyiacioł twoich fzczerze kochał. Coż? 
nieuczynifz tego? Takže to gotowe ferce twoie 
na rofkazy Pana? óto Pan mowi do ciebie: IA 
Chryftus,4 Pan twoy, ia Zbawiciel twoy, powia- 
dam ci, byś kochał nieprzyiacioł; wyrażenie 0+ 
foby. Jezułowey, powagi iego, nie pobudźi. cię 
do miłosci? Filemon miał fuge Onezyma, kto- 
rymu wiele krzywdy uczyniwizy, uciekł (ie do 
Pawła Świętego, aby od niego przeprofił Pana. 
Przyiął go w opiekę Paweł, i nawrocił. do wia: 
ry, napifał lift za nim w te fłowa. lá Pamet mię” 
£icń Jezufa, profze cie za (pnem moim, ktoregom 
zrodził w więzieniu moim Onczymem, przyimi goid- 
ko mngžrznošci mote, iako mnie. leślić co ufzkodził 
abo winien; iam Pamet uapifat ręką možg, ia nagro- 
dze: žebymci nie rzekł, iže$ mi i famego fobie wie 
nien, Ktore ftowa uwažaigc S. Chryzoftom,mo* 
wi: także Filemonowego ferca choćby kamien: 
nego, nie miała zmiękczyć taká przeňikalgca 
namowa! O iak dopiero kamienne fercetwoie 
Chrzescianinie będzie, ieżeli (ie niezmiękczy 
nate fłowa Jefafowe: ia powiadam, ia Ghryftus, 
Zbawiciel twoy, ktoremu wfzytko powinienes, 
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życie i zbawienie, ia powiadam ci, kochay nie- 
przyjacieła; iak mowię, kamienne ferce będzie, 
ieżeli (ie niezmiękczy do miłości: bo coż to jeft 
Piweł względem Chryftufa? Wiefz Chrześcia- 
ninie, że falka Synoftwa Bofkiego przyfpo- 
fobionego, ieft ciprzywięzana do miłości nie- 
przyaciela: iesli nie zechce(z kochać nieprzvia- 
ciela, niebędziefz Synem Bsfkim. O głupi E- 
fawie! patrzay! patrzay, Za co Synoftwo Bofkie 
traciła! Uważ, że do miłości nieprzyiaciof przy- 
wiązane ci ieft odpufzczenie grzechow twoich; 
uważ co przeciwko tobie uczynił nieprzyta- 
ciel, 4 coś ty popełnił przeciw Bogu! rowneż te 
14 wyrzeczenia: ieželi ty odpuścifć, więc Bog 
ci odpuści grzechy twoie. Wiefz że do miłości 
nieprzyiacielś ieft przywiązane życie wieczneż 
niebedziefz kochať nieprzyiáciela, niebędziefz 
Bogá na wieki Kochał. Coż? odważafz że fię 
na te wfżytkie utraty? byłbyś z rozumu obrany, 
żebyś mowił: odważam. Á ieżeli niebędzie(z 
mowić: odważam, ia ci z S. Auguftynem, taki 
tadaię ku odpowiedzi zarzut: ábo chcefz kiedys 
kolwiek nieprzytacielá twego ukochać, abo nia 
gdy? ieżeli nigdy nieprzyiacielá twoiego kochać 
iznim fię iednac? mowže juž, bo prožno fię za- 
trzymuiefz,mow fzalonie: odważam fie ná ftra- 
tę talki poświęcaiącey, odważam fięna to aby mi 

0g grzechow nigdy nieodpuścił, abym na wie» 
ki Bogá niewidziati w piekle gorzał; mow: od- 
` Ważam (ie na to wfzytko, bo wola nigdy nie- 
chcąca fię z nim poiednać, tym (ie oitatecznie 
koaczy: bo Pan Bog temu ktory niechce kochać 
y Przytaćiela, Synoftwo Bofkie przyfpofobione 

« Balfama Kazań Niedź, Tom 11, I odey- 
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odeymnie, nie odpufzcza mu grzechów, i od 

rzuca go od twarzy fwoiey  iako [ię wyżey poka 
zało wyrokámi Ewangelicznemi. feželi kiedy 

kolwiek chcefz nieprzyjaciela kochac? kochay 
garaz; ieželi dla przylziey miłeści nięprzyiacie- 
la fpodziewafz fię Nieba, czemuż dla tera zniey- 
fzey nienawiści nieprzyjaciela nielekalz fię pie- 
kła? Dzifiay fię z nieprzyjacielem twoim niepo- 
iendafz: á gdy dzifiay śmierc zaydzie, ta twóia 
nienawisc wieczna będzie; odkładafz miłość á 
przez ten czas chęefz, bydź, bez łatki, bez Sy- 
noftwa Bolsiego, bez odpufzczonia grzechów, 
bez prawado Nieba; chcefź bydź właśnością 
czarta. A ktož (ie ifnamomene'w ták niefzczę: 
dliwym ftanie bydź odważy? Odkładźfz miłość 
nieprzýiaciela, 4 nienawiść co raz barziey fię w- 
zmocni, i wykorzenić iey potym nie potrafi TÁ 
Wypadnić ci z ftawu ręka, nogi; ieżeli wcześnie 
nie poradzifz, by w {woy Raw wpadła, potym 
rozwiedzione częścinigdy (ie dobrze nieznidąi 
kaleka bydź mufifz. Więc Chrześcianinie pro- 
fzę cie na miłośc Jezufowę, uczyń dofyc powin: 
ności tey, ktora cię mocno obowięzuie do miko- 
ści mieprzyiacioł twpich. Ta powinnesć od 
Chryftuf włożona na ciebie, Wyražng. powagź 

Oloby Chrystuľoweý ztwierdzona, dowodamt 

od Chryftufa danemi. nieprzekonana, przykła” 

dem Chryftufa fezufa' zalecona, " ofłodzone 
wľzakže iłyfzałeś, iakomdzifiay czytał, że nad 
nieprzyiaciółką |erozolimą Chryftus płacze Z 
litości; czytac 1efzcze możefz nainnym miey* 
fcu, że fig za nieptzytacioł fwoich modlit: našla- 
duy Jezufa! czyń cos więcey mieć g 

nas 
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nad żydow, pogaaow! mow do Pana twego: 
Chcę tego czego Ty chcefz odemnie; mam 
nadzieję, że będę mogł to wypełnić co przyka- 
zuiefz, bo mnie do tego talka twcia wfpomoże, 
a nic trudnego z falk 3 twoią; pobudza mnie do 
ego pofłufzeńftwo przykazaniu twemu pówin- 
ne; pobudza mnie powaga twoia; pobudzaią 
mnie dowody twoie, ktore zawilłeść Synoftwa 
twoiego,odpufzczenia grzechów, i fscęścia wie- 
eznego mego pokazutę; pobudza mnie naybar- 
ziey miłosc twoła: Ty mnie ukochałeś gdym 
był wielkim nieprzytacielem Twoim: gdysśmy 
hyli grzefznikami , on z miłości ku nam, ża zas 
umart, mowi S. Paweł. Rom. 5. 8. A ia bliznie go 
mego gdy ieft nieprzyiacielem moim, dla mito- 
ści twoiey kochac nie bedę? 
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Ná Niedzielę X. po Swiątkach 
O dźiwnie małcy pokornych liczbie 


Omnis gut fe exaltat bumiliabitur, © qui fe hamin 
liat cxaltabiznur. Luce 19. 


e ofob włalność, czyli Row Chryftufo- 
wych dofadnośc w dzifieyfzey Ewangelii 

uważam, zawiłe znayduię tajemnice. O- 
foby fą: iedne pyfzne, drugie pokorne; fľowá 
Chryftafowe iedne fą rzeczone o pyfznych,dru= 
gie o pokornych. Ofoby pyfzne [3 wyftawione 
W wielkiey liczbie: bo mowi f wangelia: Rzekż 

La Glry- 
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Chryftus do tych ktorzy ufali fami s fobie Ginfzymi 
gardzili, Qfoba pokorna iedna tylko, i ta że fię 
niemogła miedzy gminem zgromadzonych zna- 
łeśc, w myśli tylko od Chryftufa wyftawiona, to 
ieft celnik pokutuiący, Słowa takze Chryftufo- 
we ktore należą do pyfznych, wielką liczbę zna- 
czą: omnis qui Je exaltat; ktokolwiek fig podmyżfza; 
zas {towa Chryftufowe tyczące pokornych, ma- 
łą liczbę znaczą, właśnie ftoíuigc (ie do iednego 
celnika qui fe bumiliat, ktofię uniża, Uważaiącia 
pilnie tę rzecz A e czuię w fobie 
wielką pobudkę dofłufznego podziwienia: że 
tak mała liczba pokornych lubo wfzyfcy mieli- 
by bydź pokornemispodziwienia tego dwie nay- 
więkfze uważam przyczyny, ktore oraz częścią 
mi Kazania moiego będą: I. przyczyna podźi* 
wienia i częsć Kazania: iftota cnoty pokory. II 
przyczyna podźiwienia i częsć Kazania: Zrzo= 
dła z ktorych wynika pokora. Jezu Chryfte, na 
ktorego iedynie mowię chwałę, niedopufzczay, 
aby ta mowa na famym podžiwieniu przeftawa- 
ła, ale niech fprawi wemnie i w dahaa Mmo- 
im chwalebne tey cnoty nasladowanie! dopo: 
moż nam twoim błogofławieńftwem dą tego 
Niepokalaną w Poczęciu Twoim Panno, kto- 
raś (1g nazwała ftużebnicą, będąc Matką Boga. 


Pierwfza Część Kazania. 
Rożni rożnie Oycowie SS. cnotę pokory 
opifuią. Z innych wielu naybarziey mi fię po- 
dobało opifanie pokory od S. Wawrzynca Ju 
ftynianá dane, żejeft łacne, å przeto do poieciá 
ludzi- 
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ludzi proftych zgedne; mowi ten Swięty: po- 
koraieft cnotą fprawutącą to W człowieku, że 
on prawdziwie fiebie poznaiąc, lekce fię powa- 
ża, ani (ie nad kogo przenofi. Tá cnota ma miey 
fce w fercu, w uściech, i uczynku; gdy mief:ka 
w fercu, niedopufzczá człowiekowi A 
o fobie rozumienia á małego ważenia bliźnich, 
ani chęci pomnoženiá fwoiey, á umnieyfzenia 
cudzey chwały. Gdy miefzka w uściech, o in- 
nych dobrze mowi, o fobie milczy; niedopuíz- 
cza ganienia, dopieroż obmowy cudzey: na wła= 
{fng zaś urazę nieodpowiada chyba žeby roítro- 
s inaczey kazała. Gdy miefzka w uczyn- 

ach, ciało przyjemną fkromnośeig układa, nic 
z umyfłu takowego nie czyni, coby dawało znać 
o iakieykolwiek bližniego pogardzie abo o wła- 
fney niecierpliwości. Gdziekolwiek ta cnota 
pobaczona czyli w fercu czyłi w usciech czyli w 
ficzynku, wfzędzie jeft troiaką włafnością za* 
chwalona: że ieft wielce potrzebna, wielce po= 
żyteczna, wielce tacna; Náypierwéy pokora teft 
wielce potrzebna: czyli bowiem na zachowanie 

rzykazań, czyli na ćwiczenie (ie w cnotach,czy 
i na włafne zbawienie wzgląd mamy, te tak 
wielkie dufzy nafzey zabawy bez cnoty pokory 
żadną miarą obeyść (ie niemogę. S.Ignacy Fur- 
dator Zakonu moiego, pierwizy ftopień poko- 
ry ná tym zakłada, aby człowiek tak fię Bogu 
fwoiemu podobał, ażeby w żądney okoliczno- 
ści, dla żadney nadziei obojętney, na žadný grož« 
bę chocby naywiękfzą, Bolkiego Majeftatu 0- 
brażać niechciał, przeftęputąc takie przykaza* 
Niciego, pod grzechem cięfzkim obowięzułące. 


Lg Je; 
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Jeżeli bowiem człowiek gotow ieftiakie ciefz- 
ko obowięzuiące przeftąpić przykazanie Boże, 
juz on ieft niepofufzny, ná umysle fwoim; ie- 
żeli ieft niepof?ufzny, juž fię prawdźi o nim ow 
wyrok Bolki: erem. 2. 20. Ztakałoć iórzma môs 
że, wmomiłeś: nie będę fłużył; 4 iezeli niechce 
użyć Bogu, juž ieft pyfzaym, już ief hot. 
downikiem lucyperá, rokofz czyli woynę po- 
dnofżącym . przeciwko, Krołowi * fwoiemu. 
Zey więc kto zachował przykazania Bofkie, 
Baypierwey powinien usifowač o cnotę poko- 
ty. Wfzakże nie tylko zachowanie przykazań 
Bofkich, ale też ćwiczenie (ie w iakichkolwick 
cnotach bez pokory niepodobne. Mowi A ugu- 
ftyn 5. Chcefz bydź wielkim, poczynay od ma: 
ego; chcefz wynieść duchowny budynek pod 
niebo, 4ał0ż pierwey fundament pokory: im 
głębiey ten fundament rzucony. będzie, tym wy- 
Zey cnot świętych pow ftanie budynek; tym bat 
ziey powftanie wiara im barziey prawdzie Bo- 
fkičy 2cz niezrozumianey rozum poddafz; tym 
barziey powfłanie miłośc Bofka, im fzczerzey 
grzechy: twóle ní ciebie wyznafz i żałować rá 
nie bedzieľzs tym barziey powitanie miłośc bli- 
źniego, im fig barziey rowným blizniejau two- 
jemu uznafż, ba podobno gor(zym, miegodniey- 
fzym od niego; tym barzicy powftanie wfpania- 
łe uraz darowanie, im barziey punktem hono» 
ru twoiego pogardzi(z: niechże fundamentu po- 
kory niebędzie, darmo obiecować tego swięte: 
go budyn Ale zmyślcie, že mogą bydžicno- 
ty wlpiniate bez pokory: ia wam powfadam,že 
te cnoty wfpaniate'nie będą prawdźiwemi cno- 

timi, 


UA. 
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tami,ale tylko cnot prawdziwych mafzkami. 
 Tuali daifieyfzy, fargzeufz nie był w cnot oka- 
gaty? Słachaycie co mowi o fobie: dzię uie ci 
Boże że nie ieftem iak inni łupieżcy niefprawie 
dliwi, cudzołożnicy, jako i ten celnik: dwarazy 
poft czy mę w fobotę to ieft dwa rázy w tydzień; 
ze wfżytkiego dzielięciny daie; że iednak ten 
Faryzeufz nie miał pokory, cnoty iego wfzyt- 
kie nicnieważyły do ufprźwiedliwienia. Toż 
famo Auguftyn S: o cnotach dawnych Filozo- 
fow fędzi: wiele oni chwalsbných fprawowali 
dziefow, ale że to czynili z nadętoscią, Enoty ich 
niegodne imienia cnoty: zdawały fię bydź zdro- 
wiem), 4 to były cherobą:lak puchlina zaku rnia; 
zdaie fię bydz tłuftością i okazałością ciała, á 
ona ieft fzkodliwą wilgosig. To miałoby bydž 
W więkfzey u nas uwadze, że ani zbawienia bez 
pokory otrzymać možémy: Profzę, co znaczą 
te Ghryftufowe fłowa: Mar. ró. 3: żesli nieflanie- 
cie (te tako dziacki, nie wnidziecie do Krolefima nte- 
bieskiego? Ktoż rozumny fądzić będzie, że: ol- 
brzymowi ta ieft do nieba naznaczona kondy- 
cýa,aby fię zamienił w dziecię małe? wždy ni- 
komu Bog niepodobnych rzeczy nie przykazu- 
te, Bo ieft mądry; przez te więc małe dziatki ma 
fię rozumiec pokora: chocby kto był Olbrzy- 
mem w godności, mądrości, doftatkach, boga- 
&wach, ieżeli przez pokorę w umyśle fwoim 
nie emaleie nie bedzie w niebie. Takieft wiel- 
ka każdemu człowiekowi pokory cnoty potrze= 
ba; Ale nie mnieyfze każdemu człowiekowi £ 
pokory pożytki: pokora choćby naywiękfze» 
go grzesznika z Bogiem poiednac może, lako 

mowi 
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mowi Dawid. Pľal. 50-Wr :9. Serca skrufzerego i 
„ aniżonego Boże nie mzgardzi[z. Pokora dufzę czło- 
wieka umacnia, aby (ie czártowíkim pokuľom 
zwyciężyć nie dała. S. Antoni puftelník gdy w 
objawieniu iednym obaczył że czátci po całym 
świecie śidła ftawiali, w ktoreby nicoftrozne 
utowilidufze, począł fię modlic do Boga, pyta- 
iąc ktoby miedzy tak gęfto założonemi fidfami 
miał bydzod zguby wolnym? nato pytanie od: | 
powiedział mu Bog: w te šidfa fami tylko lu- | 
dzie pokorní niedadz4 fięczartu uplątac, Poko: 
ra wfzelkie łafki człowiekowi potrzebne do 
zbawienia fprowadza, iak mowi S. Iakub w li. 
cie fwoim w Rozd. 4.W.6. Bog pokornym taske 
dama. Nie dokłada, taką faľke: bo żadney nie- 
malz; ktoreyby pokora ofiągnąc me mogła. 
Czy może bydž więkfza taľká Bofkś idk otrzy” 
mac przywiłey Macierzyńftwa Bolkiego? 14- 
kimże go fpofobem Márya otrzymała? przez 
pokorę, mowi S. Bernard: Virginirate placuit, 
bumilitate concepit, 1. Panienftwa podobała fię 
Bogu Máryá, z pokory poczęła w wnętrzno- 
ściach Pánieňíkich Bogá. Pokorá człowieko- 
wi wfzełkie potrzeby, tak dufzy iako ciatá ty- 
czące u Bogź fprawuie.. Mowi Ekklezyaftyk 
Paňíki ,Cap.?y.W 21: Madlirzná korzącego fię przcní- 
knie obłoki, á nie odeydzie až namyż/zy wcyźrzy; to 
jeft: modlitwa pokornego zawfze ma (kutek pro 
zby fwoiey. Do potrzeby i pożytkow pokory to 
przydać należy, że ieft barzo łacna cnota: inne 
cnoty iftote (woię maig, na czynieniu jakim; re: 
ligii títota należy ná czynieniu wewnętrznego! 
zewnętrznego pokłonu Bogu; fprawiedliwo- 
sci 


a wł 
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ści iftota należy abo na oddaniu cudzey rzeczy, 
abo ná daniu zafłużonego podarunku, abo na na= 
znaczeniu zarobioney káry: hoyności iftota na- 
leży na fzafunku rzeczy iakiey, acz nad miarkę 
fprawiedliwości , ale nie nad miarkę roftropno- 
sci; miłosierdzia iftota należy na zapomożeniu 
nędzy bliźniego. Widzicie, každa cnota ma títo * 
tne czynienie; zaś cnota pokory niepotrzebuie 
žádney fprawy, ani czynienia: iftota iey. fanduie 
(ie na nieczynieniu i iakimsciś świętym fpo- 
czynku. Co to bowiem ieft niewynofic fię nad 
o rugiego, niepodobac (ie famemu fobie, nic ná 
pochwałę fwoię nie mowic, cudzey pochwały 
nieumnieyfzac ani zazdrościc, nic fobie nie 
przypifować? co to ieft w fobie? otoieft chwale- 
bne nieuczynienie i święty iakiś fpoczynek. 
Przeto Chryftus mowi do nas Marr. 1r.29. U- 
czcię fig odemnie, żem tefl pokornego ferca; 6 znaydzie- 
cie odpoczynek: dufzom mafzym. W tych Rowach 
fžodkosc: bo ią fłodźi przykładem fwoim: uczcie 
fie odemnie; facność bo iftota iey nie na pracy ale 
na [poczyn ku zakłada znąydziecie odpoczyn ek. U: 
ważaiąc te fłowa Chryftuľowe fary Ociec Do- 
roteufz, mowi: pokornv niepodobna aby był 
kiedy niefpokoyny; cokolwiek bowiem przeci- 
Wnego poWaženiu iego trafic (ie może, on tego 
cale niemwaža, aboiak przyzwoitą (obie rzęcz 
przyimuie.Chłop profty gdy naK rolewfki przy: 
dzie Pałac, choć tam nim pogardzą, on tego nie- 
poźmaie, ani tym (ie kłoci; 4 gdyby Krol przytął 
A iak Sendtora, abo chciał na tronie fwoim po: 

ddzić, tymby fię pomieľzaki rozumiał, že z nie- 
go lzydzą. Tak-w prawdzie pokorny ná > 
ie 
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kie przeciwności fpokoyny. A gdyż tak ieit 
gdy cnota pokory z iftoty tak potrzebna, tak po- 
żyteczna, ták facitá: Wydziwic (ie temu nie mo- 
5%, 17 tak mało ma našladownikow: fwoich. 
Gdyby nie była potrzebna, niedziwowatbym 
fię zeby fię o niç ludzie nieftarali: w(załcże ten 
ktory nażiemi przebywa, nie pilnuie morfkich 
wiatrów, bo mu nieda potrzebnez ale bo cnotá 
pokory ieft koniecznie potrzebną, dako fię wy- 
żey pokazało. Atoly nie dziwowafbym figiel. 
cze gdyby cnota pokory nie wfzytkim byłapo: 
trzebna, lecz tylko niektorym; mowitbym fo- 
bie: matokto (ię ftará o pokorę, borhało komu 
potrzebna. Ależ bo pokorą wfzytkim bez wy- 
ięcia ieft potrzepna: bez czyftości - Panieńfkiey 


możefz bydź zbawionym w małżenftwie, ber 


dobrowolaego uboftwa možefz bydź zbawiony 
w świeckim panówaniu, bez hoynosci Pańdkiey, 
możefz bydź zbawion: wfzak bez pokory nigdy 
i nigdzie nie możefź bydzzbawiónym, nif efi- 
ciamint ficur parvuli, nontncrabitis. Ale ieficze- 
bym [ie niedziwował, żeby tik potrzebna po- 
kora nasladownikow fwoich nie miała, gdyby 
tey potrzeby pożytkami nie fłodziła: boc inie- 
wolniczą potrzeba ieft wielką potrzebą, jednak 
radzi niewolnicy od nteyuciekaią, bo w niey ži: 
dnych dla fiebie požytkow nieznaydnią. Ależ 
bo pokora wielkie, iakoście fłyfzęli, dla pokor- 
nego tak doczelne iako wieczne pożytki przy- 
noli. Tefzczębym fię niedziwował choć tak po: 
żyteczną zaniedbanj pokore, gdyby w nabyciu 
fwoim, trudność wielką miała: bo ikawatek 
chleba, acz potrzebny i požýteczny, Hor ŻE 

tradas 
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trudne nabycie 1€g0, wielu na niego robić nie- 
chce; aléžbo pokora 1 potrzebna ipożyteczna f 
wielce tacna barziey na fpoczynku niżeli na czy- 
nieniu funduje (ie. J)ziwuię (ię więc i od podzi- 
wienia pojąe fię nie mogę, że tak mało ieft ludźi 
pokornych. Cnoto pokory!wielka fieroto! o tak 
cię żałować trzeba, żes prawie od wfzytkich 0- 
pufzczona! cnoto pokory, nieofżacowana perto! 
iak mad niedolą cwoią ubolew2c, że cię ledwo 
nie wfzyfcy tak lekko ważą! 


» (224 „7 
Druga Część Kazania 

Ale dokądźe pórywcze ubolewanie? ja na 
dzifieyfzym Kazaniu nieubolewać, ale tylko dzi- 
wowae fię poftanowifem, że tak mało ludźi po- 
kornych. Więc żebym iefzcze to natężył po- 
dńwienie, obrácam fię do zrzodeł, z ktorych 
pokora koniecznym nieiako fpofobem rodzi tig 
i wypływa. W prawdzie, wiele tych zrządeł 
nazmaczatg Oycowie duchowni, ale takom uwa- 
zat, troizkie ieft tylko powfzechne pokory zrz0- 
dio, do ktorego [ie wfzytkie inne świętey Dogo- 
myślnosci domyślu wynaleźione zrzodła dono- 
fic mogą i powinny. Pierwfze zrzodło pokory 
ieft Bog, drugie fam człowiek, trzecie fa wizyt 
kie rzeczy miedzy ktoremi zoftate cztowiakć 
Każde:z nich takie ief, że człowiek obrociwizy 
na niego uwagę fwotę; powinien fię upokorzyć, 
aieżel! tięupokorzyc niechce, zuchwałość tego 
w wielkim podźiwieniu. Profzę cię naypier- 
wey, moy Chrzesciáninie, obroc pilną uwagę 
na Boga twoiego: pokaże ti fię Bog bydź možen 

wfzel- 
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wfzelkiey dofkonałosci, fprawcg, rzadcy, i Se. 
dżią swiata; gdy obaczyfz, uważafź w nim mno- 
gosc i obfzernosc dolkonaťosci rozumem ftwo- 
1701n1ym nieogarnioney. Coż o fobie rozumieć 
będziefz? nazwę cię profzkiem względem wiel- 
kiey gory, kroplą względem morza, ifkierkg 
względem fłnńca? Wiele bym ci przyznawał. 
Niemaťz [ie nazywać względem Boga twoiego 
profzkiem nędznym: nayprawdźiwiey powiem, 
že względem Boga niczym iefteś; 4 ieżeli czym 
iefteś, tak ieites czym, takbyś niczym nie. był. 
Gdy uważafz Stworcę Swiata, coż o-fobie rozy- 
miec będziefz? Oto iéfteś niewolnikiem Pani 
twoiego, do ufługi iego wiecznie obowięzanym. 
Gdy uważa 2 Rządcę świata, coż o fobie rotu 
miec będziefz? oto mafz w tobie powinność go- 
towości wfzelkiey do przvimowaniá takowego 
rofporządzenia Bofkiego około ciebie, nie iakie 
tobie ale iakie Bogu będzie (ie podobało: czy to 
fzczęśliwe czy niefzczęśliwe, czy miłe czy przy 
kre, czy to wedle zamyfłow twoich czy przeci- 
wko nich wyrażnie. Gdy uważafz Sędziego ftra- 
fznego,coż o fobie rozumieć będziefz? gto iefteś 
przed obliczem iego winowaycą:choćbyś był w 
rozumieniu twoim nay niewinnieyfzy mafż mo- 
wié z Dawidem: Pľal, 142. Ya. Pánie niemelodí 
do [adi z/ługą twoim abomiem, nie ufpramiedlimi 
fe przed tobg žaden żywiący. Mafz mowić z Pá- 
włem S. 1. Cor. 4. 4. W niwczym [ie nie cznię: á 
nie w tym ieftem ufpráwiedlimion: á ktory mię fądźt 
Pán ief. Przydziefz że kiedy moy Chrzešciani- 
nie do takiego nierozumu abyś nayniedofkonal- 
fzym będąc, przed obliczem morza dofkonało- 
ści 
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ści wftelkich miał fie wynofic? będąc naczy- 
niem (romotnym (iak mowi Pifmo Rem.9:2 1) 

przed obliczem czyniciela twojego miał wiele 

p lobie rozumieć? będąc podpadłym wfzelkim 

fporządzeniom rządcy naywyżfzego, miał ná 
ro[porzadzenie iego niecierpliwie fzemrać, 4 
podobno to naymędrfze rofporządzenie potę- 
piac? będąc winoway cą przed obliczem Sędzie- 
go, abo fię zaświętego fądzic abo w grzechach 
trwac uporczywie, abo nie tylko śmiało grze- 
chy popełniać ale tež z nich zuchwale fię chlu- 
bic? Taki nierozum twoy zdaie (ie niepodobną 
rzeczą; i gdy by fię miał trafić kiedy, tedy był- 
by ftrafzydłem nigdy dofyc niewydźiwionym. 
Z tąd ieft Oycow SS. powfzechna nauka, že lu- 
dźie choċby byli nayswiętfzemi, im fię barziey 
zbliżaią do Boga przez piane co raz pozna- 
wanie jego, tym fię barziey ftaig u fiebie niego- 
dnieyfzemi, i co raz więkfzemi grzefznikami (ie 
fądzą. Gdý“to, ktorem dopiero wymowił, du- 
chowne zdanie niegdy Doroteufz S. i mądry 
Grecki Doktor w przytomności iednego z Kig- 
żąc Gazy Miafta powiedział, Xiążę dziwować 


fię temu począł, mowiąc: iak to bydź może, aby ' 


człowiek święty, nieznaigc grzechu; grzefzni* 
kiem (ie fadziť? Ale Doroteufz barzo grunto* 
wnie w tym go objaśnił, i rzekł do niego: MC! 
Xiążę coż o fobie rozumiefź względem obywa” 
telow Gazy gdzie miefzkafz odpowie Xigzę 
względem tych obywatelow ieftem wielkim 
Xiążęciem. Rzecze Doroteufz: MCi Xiążę a 
gdybyś pofzedł miedzy Xigžeta miefzkaiące W 
Mieście Cezarey „cobyś © fobie rozumiał? odpo- 
wie 


KAZANIE | 
wie fzezery Xigżę: z tamtemii Xiążęty poros | 
Wnany fądziłbym (ie podobnym do Miefżcza. | 
zinow. Rzecze daley Dorotenfz: á gdybyś po- | 
fzedt miedzy Xigžetá miefzkaigce w Antyo- | 


tamtemi Xiężęty porownany fydzifbym [te pro: 
tym wieśniakieny. Rzecze daley Doroteufz: A 
gdybys w Konfłantynopolu ná Pałacu naywfpa: | 
niálfzym przed obliczem Cefarza ftangł, cobyś | 
o fobie rozumiał? odpowie Xiążę: względem | 
Cefarzą miałbym fię zá naynedzniey(zego že. 
braka. Pochwali tu Paná roltropnego Dorote- 
ufz: dobrze fydaf: MCi Xiążę, rzecze, ale 
wiedzo tym,że jak ty prawdziwie [ie pokorzyfi 
w przerzeczonych okolicznościach, ták daleko 
fprawiedliwey i iłufzney ma fię pokorzyć czło: 
wiek chocby nayświętfzy, maiąc.na uwadze 
Boga. Człowiek święty gdy fię rowna z rożne. 
mi, jawnemi zwłafzcza zbrodniami, zdaie (lg 
cos u fiebie bydź niswinnym, grzechu niemaią- ' 
cym; ale gdy fię fľawt przed obliczem Boga, 
przed iftotną iego świętobliwością, i niewinno* 
sciq, grzefznikiem fię naywiękfzym fądzi: nie- 
winność iego porownana z Bolka, zdaię fię mu 
rzechem, tak Xięftwo twoie porownane z Ce- 
farftwem zdaie (1e uboftwem. Ale żebyś iefi> 
cze lepiey obacył Chrzešciáninie powinność 
pokory twoiey przemiy rozumne oczy drugim 
zrzodłem, ktorym ty fam iefteś wiftocie two- 
iey; Im lepreý famego fiebie poznawac będziefź, 
tym fię pokornieyfzym ftawac mulifz, z należy 


` chii, cobyś o fobie rozumiai? odpowie Xiążę: z | 
| 
$ 


tego poznawania {wego podłe o fobie zabiera- 


iąc mniemanie. Powiedz mi bowiem; czym ty 
Heftes 
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Jeltes w iftocie'twoiey ? ieftes rzeczą tworzoną 
1 niczegóz nim cię Bog tworzył, niczym by- 
łe. Niczym byłeś co do dufzy; co do ciała pra- 
da, miałeś iakieś początki w materyi owey 
podiey, ktorá ci teft długim porządkiem rodza- 
ju udziełona, ale nim ta materyá ftworzona, 1 co 
do ciała niczym byłeś. Gdy bydź począłeś, po- 
częży bydź razem Z tobą w dułzy niewiadomość, 
błąd, nieftateczność, namiętność pantuiąca; W 
ciele (poľobnosť do wfzelkich chorob,do wfzel- 
kiego fpofobu śmierci; ale te owoce nikczemno- 
ści twoiey przyrodzone. O! dák daleko gorfze 
obyczayne owe tkłonności, do wfzelkich grze- 
«how! owe rozliczne grzechy ktore popełnić 
„możefz,i ktore już w wielkiey liczbie. popefm- 
žek, iza ktore mogłeś już dawno z liczby żyią- 
cych bydź zniefionym, owoce f4 hikczemności 
twoiey. W niesże z tego wfzytkiego: ieželi z ni- 
czego iefteś, nic fobie nieprzypifty; 2 gdy zanie 
miany i poczytany będziefz, znos cierpliwie; 
deżeli dufza twoia przybytkiem niewiadomości 
i błędu, niepragniey bydź fzacowanym z talen- 
tu dowcipu; pogardzony mow z Pawłem S. r. 
„Cor. 4, to. my głupi dla Chryftufa. Jeżeli ciało 
twoie przybytkiem wfzelkich chorob i naśie- 
niem robaćtwa, niewynoś fięz urodzenia, zuro- 
dy, z fiły,i zdrowiá twoiego. jeżeli owocami 
nikczemności twoiey grzechy cięfzkie, ofądz 
fię;,że powinienes bydź celem wfzelkiey pogar- 
y, nienawisci káry. Jeżeli fobie.té zbawien- 
ne wniefiefz. konfekwencye, niepodobna, abys 
miał bydź kiedy pyfznym, niepodobna abys 
kiedy nie miat bydź pokornym. O gdyby! o 

gdyby 
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gdyby wfzyfcy Chrzešcianie to zwierściadło 
zawfze przed oczyma mieli,w ktorym fięKsiądz 
Robert Soutvellus Jezuita codziennie przeglą- 
dał! dowcipny ten i swiętobliwy kapłan zwykł 
mawiać: mam prawdziwe zwiersciadło na 
trzech pytaniach.należące: czym byfern? czym 
ieftem! czym będę? i gdy fię w úim przeglądam, 
prawdźrwie, iak w famey rzeczy ieftem, poka- 
zuie: byłem niczym, ieftem niczym, gorfzym 
od niczego będę. Byłem peczęty w grzechu 
pierworodnym, ieftem pełny grzechu: uczyn- 
kowego, ktoż wie, ieželi: nie będę fkazany ná 
karę piekielną! byłem nędzny w przyściu, ie- 
ftem nędzny w iściu, naynędznieyfzy będę w 
wyniściu; ieftem worem gnoiu, będe paftwą ro- 
baćtwa. Gdy niczym byłem, byłem bez niebe- 
fpieczeńftwa potępieniai bez nadziei niebazsdý 
ieftem.ieftem w nadziei chwieiącey (ię 4 w pe 
wnieyfzym niebefpieczeńftwie; będę abo z na- 
dziei fzczęsliwy abo z niebefpieczeńftwa niefz* 
częśliwy. Tak niebyłem, że niemogłem vydź 
potępiony; tak ieftem, że ledwo mogę bydź zba» 
wiony; będę abo na wieki potępiony, ftrafzli* 
wie, abo na wieki zbawiony falkáwie. Czym 
byłem,wiem: byłem naygorfzym;czym ieftem, 
niewiem: niewiem czy miłości ieftem godny; 
czym będę, znowu niewiem: boieftem o zba* 
wieniu niepewny. Czym byłem, Jezu daruy; 
czym ieftem, Jezu popraw; czym będę Jezu ro- 
fporządz: od złego przyfiłego uwolniey, w do- 
brymteraznieyfżym utwierdz,do nagrody przy- 
fitey ufpofob. Te to przeglądanie (ie przerzeczo= 
nego Kapíaná w opifanym zwierściędle nie ias 
kekols ; 
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kolwiek: uczyniło go pokornym, Ale uczyniło 
pokornym, po Chryftufowemu aż do śmierci 

ofłany bowiem do Anglii, by tam upadalącey 
ary świętey przeciwko, nauce luterľkiey i 
kalwińfkicy nauką katolicką Teol giczną bro- 
nit, po wielu otrzymanych nad hteda, 3i kacer- 
kiemi zwycięftwach „w Londynie na fzubieni- 
cy. Inożami rożkrajany, w wyznaniu Wiary, W 
Mifosci Chryftnfowey,i zakonnym poftufzen- 
ftwie, Męczeńlkiego dokonał życia: humiliavit 
femetiplum, fatas obediens ufi; ad mertem. Trze- 
čím zrzodłem, z kgd swięta zbawiennym poto- 
kiem wypływa pokora, f3 te w fzytkie rzeczy, 
miedzy. ktoremi człowiek, od Boga left pofta- 
Wieny. Swięty Ignacy fúndator w kšigfzce pod 
tytułem; Skarb Zgromadzenia Jez ufowego, Nanc, 
że nič nam barziey de pokory pomoc nie može, 
iak gdy nas famych ze wfzytkiemi rzeczami 
ftworzonemi uczyniemy nielakie porownanie. 
Uważ fobie, mowi Ociec S. wfzytkich ludźi 
ktorzy żyli, żyią, iżyc będą, 2 šwigtobliwoscie 
mądrością, dzielnością, urodzeniem, urodą, ma- 
iętnościami, godnościami: o idk małym iefteś 
wzgledem ich wielu! iak mała twoia świątobli= 
Wošc,. iak mała madrosc, iak fłaba dzielność, iak 
We wfżytkim ieftes fzczuptym! gdy kropla wo- 
dyw morze wpadnie, ginie w nim nieiako, ják 
ASS przy ftońcugaśnie, tak ty.ptzy tey wie- 
+0sci ludzi, ktorzy cię poprzedzili, ktorzy rażem 
bieg życia odprawuią, ktorzy po tobie naftąpią, 
maleief, i niczym fię niewydłiefz. Nie zaś rze- 
Gy tylko wfzytkie ftworzone razem wzięte, ro- 
%4 w fercu człowieka pokore, ale tež wzięte w 
X, Balfoma Kazań Niodź. Tom. 1]. M poie- 
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w poiedyńczey ofobności wielce do niey czło* 
wiekow: pomagalą: Weyzriy Chrzescianinie w 
Niebo, wnetci mys] przydzie: piękne Niebo! 
czyli tylko dlaciebie? Oto pobudka do pokory, 
Weyżiiy na gwiazdy bieg fwoy odprawuiące, 
wnet ci myśl przydzie: to te nieżywe ftworzenia 
do konca dążą, do ktorego od Bogá ftworzone: 
czemuż ia tego nie czynię? oto? pobudka do po- 
kory. Weyžržy na źlemię, że'ona wysila (ię na 
wyżywienie twoie przez uftawiczny rody, 
wnet ci my-l przydzie: żjemia mnie žy Wi, piy- 
odziewa, abym Bogu fłużył: czemu tie fłużę? o- 
toż pobudka dopokory. Weyżriy na kalekę,wnet 


ci myśl przydzie:mogíeš bydź podobnym, a iefi | 


cze bydź możefź;otoż pobudka-do pokory. W ey- 
zriy naurodziwą biatogtowe,wnetci myśl przy: 
dzie: ta uroda može bydz okkazyą zguby twoley; 
otoż pobudka do pokory. ratrzay na bogatego, 
przydzie myśl: mafz rownego; patrzay na ubo- 


giego, przydzie ci myśl: ten odarty podobno | 


przed Bogiem ieft godnieyfzy aniżeli ty w ozdo: 
bie twoiey. Patrzay ňa naywiękfzego zbrodnia, 
przydzie ci mysl: byłbym gorfzy, gdyby mnie 
łatka Bolká mie zachowała, a on byłby lepfży 


odemnie,gdy by te miał łatki Bofkie, ktoreia0* | 


debrałem. Patrzay na grze ch, przydzie ci mýš 
jak S. Augaftynowi: 1ia do tego grzechu u lie” 


„bie czuię isfonność. Patrzay oczyma przynay” | 


mnňiey umyfłe twoićgo, na farnego czarta,przy” 


dzie ci myśl iak S. Borgiafzowi: ia niegodniey: | 
fuy: czárť iednym, áia tylu grzechanm obrati- | 
tem Boga; otož pobudki do pokory. Wizyt: | 


kich rzeczy poiedyńczo dotykać nie ieft rzech 
am 
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} 


go czafu; do- 
e wfzytkie rzeczy tworzone. 
z z tafli 


káznodrievíki 


ani fify môiey, an 


fyc powiedzieć, 
czyli to razem czyli potedynczo waięte, wielkim 


em pokory świętey każdemu człowie- 


A gdyż tak teft, iakże ia fię mam utrzymać 
od pódziwienia?leżeli człowiek miedzy temi pos 
flawiony zrzodiami, zewiząd úz fiebie obfitemi 
ftrumieniami Wypádaigcemi: Bog podobný y 
zraodła wypadalęćego z wyfokiey gory, fan 


człowiek podobny do zrzodfa wypada icego Z 
doliny, wfzyckie ftivorzenia nie tak do zrzodľa 
rak podobne do nieiakiego powfzechnego oko- 
licznego potopu; leżeli (mowię człowiek mie- 
dzý temi zrzodłami poftawiony, ofchłg mi: na- 
dzieję do naśladowania tey S, cnoty czyni, iak 14 
fię dziwować niemam? iak niemam pytac 2 Ek- 
klefiaftikiem w Rozd: 15. Y 9. Przeczž: fig pyíznt 
Ziemia i popioť? W[zakže ponieważ ufpokołenie 
tey ciekawości dla krotkości czafu, do Niedzieli 
przylzłey odfełać môze, tym czafem przy do- 
onczeniu mowy zaklinam was naymilśimot, 4 
profze, bądźcie pokornemi: bo bez pokory ani 
Przykazań Bófkich chować, ani fię W cnotach 
twiczyc,ani bydźw Niebie niemożecie, Bądźcie 
pokornemi: bo pokora wielce pożyteczna; ieżeli 
iey naśladowac niezechcecie, wiele dobrego 
fricicie; á do wieceý-dobra zagrodźicie fobie 
drogę. Badżcie pokornemi: bo pokora teft ta- 
(na, I niebędziecie fig mogli wymowie przed 
ogiem trudnością cnoty. Pokorzcie fię przed 
giem: bo ieżeli wy niechcecie dobrowolnie, 
M was poniewolnie upokorzy. Ciebie hardy 
M2 w ce 


180 KAZANIE 
w cnocie upokorzy grzechem, zwłafzcza nie. 
czyftym: bo pofpolicie Bog hardą dulze ciałem 
poniża; ciebie hardy dowcipie upokorzy fzaleń- 
ftwem, ciebie hardy bogaczu upokorzy ubo- 
ftwem, ciebie harda Z urody białogiowo upo- 
korzy zgnilizną twarzy, ciebie hardy w (ławie 
upokorzy potwarzą. Pokorzcie fię przed wami | 
famemi: bo niczym iefteście z was famych, á 1e- 
żeli czym, iefteście z łalki Boga: z tego fimego 
Bogu furowy rachunek oddacie; pokorzcie (ię 
przed'wfzyckim ftworzeniera:bo żadnego ftwo- 
rzenia nieinafż, ktoreby niemiało was przed 
Bogiem zawftydzić; pokorzcie fię fercem, po: 
korzcie fię ulty, pokorzcie fię uczynkiem. Teżeli 
wam idzie o wyniesienie, przez pychę dar- 
mo;go fzukacie, abowiem ktokolwiek frg podnože | 
foa, będzie uniżon; pokorzcie fię, bo go przez po | 
korę doltgpic możecie: kro feg unsża będzie pod | 
myż(żon: Niech fięte oftatnie fłowa Chryftufo* | 
we na was wfzytkich fprawdzą! Amen. | 
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O przyczynach niewielości pokórńych. | 


Adducunt ti furdum © mutum. Marc: "70: 


G Hieronym i wielebny Beda uważając tego | 
x). człowieka slepego i niemego, jak Ewan- 
gelia świadczy, przyprowadzonego, do Je“ 
zufa, nauczáig, że człowiek nietylko ná 35 | 
ale 


Ná Niedžiele X] po Swiztkach IE 
ale też i na dufzy może ponošic wiele niedołę- 
itwa ` chorob:mo € bydz i na dufzy slepym, nie- 
mym. głuchym, chromym, i inaczey wielorako 
kaleka. Niepytam, zkąd ta głuchota i hiemota 
wtym to Ewangelicznym człowieku pochodzi- 
łat bo mnie w tym awiadomił Teófilxétus Dó- 
kror, żetey człowieka nędzy był czárt przyczy- 
ną,ktory z powfzechney nienawiści mianey prze- 
ciwko narodowi ludzkiemu, nie tylko ná dufzy 
ale i na ciele wfzelkiemi fpofoby radtby czło- 
wiekowi fzkodziť, iakoż i tego o niemote isle- 
poté przyprawił Ale to chciałbym wiedzieć: 
zkąd pochodzą kalećtwa i choroby dufzne? 
Wfzakże i o tym facno mogę miec wiadomość z 
nauki Oycow SS. mianowicie Auguftyna iw- 
fpomhionego Hieronyma. Nauczałą oni, że 
wfzyftkie kalećtwa i choroby dufzne wynrkaig z 
władz dufży żle używanych: ieżeli rozum rządźi 
fię namiętnością, w ten czas dufza nazywa (ie 
ślepą; ieżeli wola Duchowi Swiętemu mowig- 
cemu przez ferdeczne natchnienia, fkutkiem 
świętym nieodpowiada,w ten czas dufza nazywa 
fię niema; ieśli pamięć prawd wiecznych abo 
niepoymnie, abo wnet zapomina, w ten czas du- 
lą nazywa fię głuchą: rozum bowiem ieft na 
podobieňítwo oka widzącego, wola na podo» 
bieńftwo igzyká odpowiadającego, pamięc ná 
podobieaftwo ucha fy fzącego i zatľ1y Nulgcego 
Myfzane ifowo; toż famo mówić o 1nných uło- 
nińościach dufzy, że fwoy początek i przyczynę 
1 władz dufznych żle zažytych maią: feśli ro“ 
MM m rzeczy zbawienne nieczuły, zafypiaiący, 

úlza w letargu; ieśli wola w przedsięwzięciu 
M3 chro- 
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chronienia fię grzechu nieftateczna , dufza kula- 
wa; leslr pamięc d AO grzechy przypomina, i 
wn ch powtat a lohrowolne upa dobanie, od- 
now! fię choroba di (zy. Tak Każda choroba 1 
całe two duľžy ma przyczynę i początek w wia- 
dzach aufzy; abo w 10zu! nie, abo w woli, abaw 
pamięci: Wfzcegulnosci wielką barzo mam cie- 
kawosc: z Kad fie tez pueblina dofzna ( tak 3. 
Auguftyń nazywa py ZA ięrośc ) zkąd figs 
Mow ię, rodzi. i WYNIK tu aż otwiera MEUG 
pole dú uipokoienić prze ja Niedźieln ego py“ 
tanla: dla czego to tak ludzi barzo mako po kor- 
nych: czy rli to poch dzi tia: igo rozumu? czyli 
z lamey w. [i ? czyli z famey pamięci éle 4 ažýtey? 
Odpowied , materyą dzitievizey Mowy, 
fiuchaycie RUR DEC? z przekładam, dzielę na: 
ftępuiącą mowę: Ze mało pokornych, pocho- 
dzi to częfto z rozumu zle objaśnionego. I Częć 
Kaz: Że nało pokornych, pochodzi to częfto 1 
woli źle kocharącey. 11 Część Kaz: Ze mało po- 
kotnych, pochodži to. czefto A reci zle cwi 
czoney. HI Częsc Kazania. Prze fľaňmyž fię 
juź « dźiwować temu, že mało pi kornychs i to 
pilne mieyniy baczenie: dla czego miało pokorž 

nych? Trzy y władze dulzy (; trzema pravezyna- 
mi, e małości; POMON vmy trochę o tym ku 
więkiięy Boga chwale, Ktory (ię ftat pi izykta- 
dem. pokór y: ďa twoim bi fogol Pawienitwem 
Nic pokalanię Poczęta Panno i rokarna Matko: 


Pierwfza Część Kazania 


Ze mało pokornych, wielką tego przyczynę 
ieft 
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jet rozum, naležytey niemaigcy wiadomości. 

Mowi S. Hieronym w iednym liscie: wielu left 

ktorzy cień pokory za pokore matę, a prawdy 

pokory nie fzukaią. Takže S. Ambroży piłząc 

nate (towa Ekklefiaftyka Cap. 19- Y 23. tef kro- 
ry fi- złośliwie kerzy, raowi: wielu ieft ludži,kto- 
rzy ppkory maig iakieś podobienftwo czyli mafz 
kę, ale cnoty famey niemaią. To. zas naymilfi 
moi z t;d pochodzi, że barzo wiela ludźi niewie 
na czym (ię funduie prawda pokory świętey; 
przeto w obieraniu błądzą, pominąwfzy iftotną 
pokory prawdę, cienie i pozory cnoty obieraig: 
podobni do owego człowieka, przed ktorym 
dwa czerwone złote poło. ono, ieden prawdzi- 
wy, fałfzywy drugi; że nema wiadomości ra- 
zeżnawamia miedzy p awdziwym i fałfzywym 
czerwonym złotem, pominąwfzy prawdziwy o- 
biera fałfzywy, “ tak fię ofzukuje. Rzecz tę ku 
lepfzemu zrozumieniu w pożyteczney wykła- 
dam fzczegulnosci: Wielu b>rzo ieft, ktorzy [ie 
zwykli pokorzyć w ffowachsofíkarzzig (ie oni, u- 
łomności(woie na (ieb'e powiadaią, grze fznika- 
mi fię nazywaią, mowią: ktożby nam to dał, aby 
naswlzytcy za wzgardzenych mieli! W prawdzie 
nie mogę ia temu przeczyć, że pokora w uściech 
left ch walębna, bo mowi Salomon w przypow: 
wRozd: 18: V 17. Sprawiedliwy, napierwcy [am na 
Jig żałnie; ale tak żywo iftoty pokory nie zakła- 
dam na fłowach pokornych:iłowa pokory fẹ tyl- 
ko znakami pokory,daiącemi znac że w fercuieft 
poniżenie dobrowolne; 4 tako wieniec znak 
pizedaynego wina może bydž przed kamienicg 
chociaż w piwnicy nie będzie wina,tak A po“ 

Ory 
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kory może bydz w uściech, chociaż w fercu nie: 
będzie pokory: A do tego ludzie pokornie o lo- 
bie mowiący, iak uważat S. Hieronym, na (t0- 
wach fwoich tylko wtafnych pokorę zakładatgy 
famym wolno mowić iak naypodley o fobie, 
grzefanikam: zbrodniami (ie nazywac wolno; 
niechżeby im aby kto podobnie powiedział, po: 
rufzyłby wnet piekła, uitąpiłyby wnet z ięzyka 
pokorné fłówa, á naftępiłyby niezliczone bli- 
zniego obelgi: Prżydaie S. Bernard: że do Row 
pokornych czeftoktác hę wiąże prożna chwała, 
ktora ieft corką pychy- Wielu ref ktorzy fię po- 
korzą nietylko fłowy, ale też uczynkamy odwa- 
żaią fię, oni na podłe w rozumieńiw politycznym 
fprawy:idą naprzykład do fzpitałow,tam wzgar- 
dzone uiługi czynią. Darmo przeczyc, że 1 tá 
rzecz chwálebna, podobnie: bowiem wielcy 
czynili święci; ale ieśli ta rzecz na famych tylko 
zewnętrznych {prawach przeftywac będzie, du- 
leko zapewne będzię odaltoty prawdziweyv po- 
kory: Wfzakże wiecie, że i czárt naypodleyfie 
{prawy na rofkaz czarnokśiężnikow, czaroWni* 
kow i'czarow nic odprawtie, przedšiež om nie 
ieft pokorny ale pyízny. A do tego ludzie podłe 
uczynności fprawuiąc, iedni czynię dla tego aby 
za świętych miani 1poważami byli, drudzy aby 
przez te uiługi zafłużyli fobie na doftoy nosc wy“ 
foką. Tak ow ktory zawfze z głową (pufzczaną 
chodził; 2ž gdy go na goditośc obrano, podniolł 
głowę. Dziwatącym fię zaś temu abyczarowi, 
mowił: nie dziwnycie fię, że teraz z wyniefioną 
chodzę głową: fzukałem przedtym godności, 
dla tego fpufzezoną kużiemi miatém, ziralaztem 
teraz: 
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teraz; niemam: przyczyny, ná žiemnie patryć. ln- 
ni dla tego podły urząd (prawuig, aby tych, kto- 
rzy tego czynic niechcą, fwoim ebyczaiem za- 
witydzilii nietáko pogardzali: á takowe zamyiły 
pewńie że nie fą prawami pokory, dopieroż 
częscią iey iftoty. Wieluieft, ktorzy pokorę za- 
adzaią na ubogich i podłych fzatach. Choway 
Boże, żeby oni co okazałości swiatoewey pôka- 
zali” Nie przeczę, dobrec to ieft odwrocenie (ie 
od swiata; ale ieżeli człowiek niepoftąpi daleý, 
zapewne nie ofiągniei(toty pokory. Ludzie z o- 
dzieży pokorni, mogą tych; ktorzy fe na podo- 
bieńftivo świata.w miękkie modne przyndzie- 
walą fuknie; tle fądzie, pogardzac niemi; 4 tak 
fłużyc tm będzie, co niegdyś mądry Plato rzekł 
do Filozofa gošciá: Ten przyfzełfzy do Platona, 
a obaczywfzy pofadzkę w izbie pokrytą drogie- 
mi dywanární, i łożko bogato ułożone, nieupo- 
doban e iakies pokazał: dywany deptac, na łoż- 
ko pluc począł; mowiąc: fc calcatur faftus, tak po- 
trzębasdeptac pychę. Až mądry Plato na ten go- 
ścid poltępek rzecze: Calcas fatum majore: fann 
depcelz pychę ale więkfzą pychą: u mniepycha 
W fuknrr w ozdobie miefzkania; u ciebie choc 
fięniewydaie w fukni podłey ale miefzka w (er: 
CU; ty. na łożko moie pluiefz, že zdáie ci (ie bydz 
harde: 14 powinienem plné na fetce: twoie, že 
let harde; dobra pokora w fukni podłey: ledwo 
nie pięknieyfza w purparze. Mowi S. Paweł 
Rom. 14. 3. Ktory ie, niechay nie gardźi nie iedig» 
om. Wielu ieft, ktorzy pokorę zakładzią na ni. 
kim ukťonie: ale nie dobrae:/ bo ukłon częfło- 
tot bywa wiafnym interefľem, á nie pokory 

cnoty 
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cnoty. Wielu pokorzy fię przed Panem Bo- 
giem, rzucając fię przed nim w przepase nikcze- 
mności (woiey, ale totylko przed Fanem Bo- 
giem, lecz względe sm ludzi maczey fię maig:prze: 

no(zą fię nad innych, Niech ci wię die; żedwo: 
jaka jet pycha: ledna, ktora chce człowieka 
wyniesć nad Bo ga, abo z nim porownac; jta1efl 
pycha dial belíka: be: de pôda bry 3428 pyżfzemi 1fa. 
14. 14. Druga, ktorá czfewieka pizenofi nad 
człowieka; i ta iefł pycha ludzka. leśl: fię poko- 
rzyfz. Bogu, a przenofifz nad człowieka, nie- 
mafz pokory: acz nie ieftes pyľznym po czarto- 
wíku,/jeftes pyfznym po ludzku. Wielu żejź,tro- 
rzy bę iak mowi Ekklefiaftik w Rozd: 19. Y 25, 
złosli: K i zp: Gięfzko oni urażeni na ławie, 
acz ich [ława potrzebnaieft ku dobru pofpolite- 
mu Czy to duchownenm czy świeckiemu,nie ty: 
muig fię o tawe fwoię, intereflow także z do- 
brem pofpolitym związanych podeymować fię 
niechcą, mowiąc z Jeremiafzem: 4ńd nieumiem; 
złym majętnym uftepnig, acz z krzywdą czci 
Bolkiey nie śmieiąc narazić. Takie poniżenie 
famych fiebie nie ieft cnotą pokory, ale raczey 
gr rzechem nazwanym od S. a Pafillani- 
mitas małość ferca. Wielež to było świętych po: 
kernych, 4 w podo! bňych okolicznościach nigdy 
fię nie poniżali: pokora grzechowi nigdy mity 
fca nie uftępuie, ale raczey z baranka lwem fię 
ftaie, aby śmiało nieenotę przekonała. Wielu 
rozumieig, że dofyć do pokory, acz nie od fiebie, 
ale od kogo innego bydź upokorzonym. Od Ko: 
go innego upokorzeni, f4 w-troiakim podzi: ale: 
Ťedňych upokorzyła natura, ze abo s. 15 NIE" 

uaig” 


diane mi abo na rożumie tempemi urodzili fię. 
Atoli to famo od natury up okorzenie >, nie ieft 
(notą pa kory: bo polpi hicie bywa, że niedote- 
żnitż dnych przymio ów fławnych niemaiący 
hidric, gdy fię nie maią czym ni zdfławić: nadha- 
Wiatg czupurng dumz. Drugich upokorzyła po- 
dłose urodze nia; z tad mi iz3 [ie w porządku prá- 
wie oftatnim trzymać, abo nier po okazuiąc fi fięswia 
ta, abo nie domagaigc od niego gńdności; dlé ani 
to üpokorzenie ieft pokorą: bo takie upokorze- 
nie może ftac zp) ychg, owfzem iak uważał Filo- 
zow, ludcie podło urodzeni, gdy i im fię tra bydź 
DES fa! S SOd NOSŤ wymi ieflonemi, Di pofpol scie dale- 
ko pylznieyfzemi bywalą aniżeli ci ktorych 
krew wyfoka na świat w da ita; podebnemi fta. 
ią fie do owey wilgoci dzielnością fłoneczną 
2:.gu0iu Wyciggnioneysiak ona tylko w obłokach 
fię óbaczy, grzmoty, pioruny fprawui e, ime- 
wdzięczna częftokroc w tež fimę biie żiemię, z 
ktorey A. nędzny wžiej fa początek. innych : 
upokorzyli ludzie, to przez przesiadowania, to 
przez potwarzy, to pr TET jaw ne pogardy. Za- 
prawdę wielkać materya pokory w tyn to upo- 
korzeniu, ale nie ieft iefzcze iftota pokory: bo 
tacy ludźie Ra licie tikowe' upokorzenia 
Pizyimują w rolpiezy, przyjmują w nie cierpli- 
Wosci, nieprzylacioł fwoich nie miwidżą, źle inq 
życzą, oki Kazyd pogod: Tey fztkatg aby im wet zá 
wet oddal alis takie zaś [prawy przeciwne lą poko- 
świętey. Patrzciefz teraz nay mi mot! wi- 
dzicie, tak“ dobrze Hieronym § S. aważał, že bar 
10 wiele j eft, którzy cienia koi tylko pokory 
yea. a nieznaij prawdy pokory. Winni- 
temu 
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temu gruba niewiadomość rozumu, że (17 niefta- 
ra człowiek otenauke, ktora mu do cwiczenia 
(ie w cnotacb teit potrzebna. Chcefz že rozumie 
Chcześciańiki wiedzieć na czym iftota pokory 
fię gruntute? Prawdać, namienitem o tym prze- 
fzłey Niedzieli; ale toż famo powtarzam i przy- 
dzie: Prawdziwa pokora należy na tym: podłoo 
fobie rozumiec, w niczym chwały włalney nie 
fzukaiąc, ani cudzey zazdrofzezác,áni (ie wni- 
czym nad drugiego przenośic. Przeto moy 
Chresciáninie, według mniemania tego chwa- 
lebnego v obie, rofporządzay mowy 1 fprawy 
twoie. Wtym cię iednak napominam, abyś W 
ffowach nie nazbyt fię ponizał: bo fiędo tego 
prożna chwała wiąże; abyś nikogo u fiebie mier 
potępiał: ieżeli niemožeťz wymowić złey blis 
zniego Ípráwy, przynaymniey wymow myśl; 4- 
byś przy pokorze niebył małego ferca: pokor- 
ny bowiem iak nie nieuczyni dobrego dla pro- 
żney chwały, tak nic dobrego nieopufzcza dla 
względu iaktego aboli bolazniz w czym cię na 
turai urodzenie upośledziły, dopełniay cnotę: 
Te zaś upokorzeniá, ktore ci fię od ludżi trafaią, 
barziey fobie poważay, aniżeli te ktore fam fo- 
bie zadaiefz. Chwyć fię tych prawideł rozumie 
Chrześciańiki, 4 zapewne małą liczbę pokor- 
nych rofprzeftrzenifz. 


PTT ./ 
Druga Część Kazania 
Przyćmiony objaśniwfzy rozum, przyft4p: 

my do uleczenia woli. Wola włafną miłością 
zarażona ieft przyczyną tego, že mało ludzi po- 
kor“ 


Ná Niedžiele XI po Smiątkach 1g0 
kornych. Miłośc włalna famego fiebie, (prze- 
ciwiafię pokorze: Pokora bowiem człowieka 
chce iak naygłębiey pońiżyc, miłosć wtafna 
chce iak naywyżey wynieśc; gdzie pokora ieft, 
tam miłosci włafney niemafz, a gdzie miłość 
włafna ieft, tam pokory bydź niemoże. Ponie- 
waż zaś miłosć włafna 1e(t to mocną 4 przytym 
ukrytą namiętnością, ledwo nie wfzytkich,cho- 
ciaż świętych i dotkonałych, ogarnęła; idzie 74 
tym, że miedzy niemi barzo małą liczbę poker- 
nych zóftawiła: Co świętfzego było nad Lucy- 
peratTen [ie iedňak kochał w fobie podniol? [ie 
w pychę. Przeto wiele ieft Tęologow, ktorzy 
ná to pytanie: iaki był pierwfzy grzech w Anio- 
łach? odpowiadaię: Pórławsia, co fię z Greckie- 
50 znaczy: miłość włafna. Drugi zaś grzech py- 
cha ž miłości włafney urodzona: Co pobożniey- 
frego było nad A poftoły Chryftufowe? a przed 
fię ci, że iefzcze miłość włafhą przed zítapie- 
niem Ducha Świętego mieli, nie raz o pierw- 
fieńftwo umawiali fię; raz tak ich ta namiętność 
miłósci włafney zaślepiła, że w tę fimę noc,kic= 
dy Chryftus ná ftrafzną mękę wydanym zoftał, 
cóby mieli bolec nad ftratg Nauczyciela, fprze- 
czkę miedzy fobą uczynili. Czytaycie Rozdział 
àd Łukafza5. Ý LA. HWfcząt fig miedzy nimi fpor, 
któryby fie z nich zdabbydž więkfzym. Takiež to 
łzy! takie ięczęnia nad męką jeżufową? Ta ieft 
ledňak ofobliwfzá zdrada, ktorą miłosć włafna 
wfżytkich ludzi od pokory odftręcza: pokazbie 
im w cnocie pokory niby niezwyciężoney tru 
dności. Trzy ftopnie pokory naznącza S. Bona“ 
Wentura. Pierwfzy ftopień pokory ieft: pozia- 

Wac 
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wać podłość fwoję, slak S. Salezy przydiie,:1 
nig pogerdzać. Drugi ftopieň: pragnýc pogardy, a 
jak przydaie S. Katarzyna Seneńika, w pogar- 
dzie (mutku nie przypufzczać. Trzeci ftopień 
w naywiękfzych darach Bofkich niepódobac fię 
fobie, ani ztąd chwały fzukac. Oroż w tych 
ficzegulnych pokory. ftopniach włafna miłosć 
nibv nieprzekonane: zafadza trudnosci; mowi 
wewnętrznie .do człowieka; Tyżeto będziefz 
nieprzytacielem fimemu fobie? kto o fiebie nie 
dba, ktoż oniego dbać može? kto fobą gardzi „gd 
kogoż (ie fpodzieie poľzanowania?  Fyże bę- 
dziefź pragnął od wfzytkich bydż pogardzo- 
ným, á W tey pogardzie ciefzyc fię? Gdzie ftara: 
nie o dobre imie'gdzie przyjażni miedzy ludzmi? 
gdzie owo Ekkeliafty Gap: 3.% 4. przyfšowie: 
(zas płakania i Czas śmiania Ježeli fię bowiem W 
przygodzie będziefz weleliť, niewiem kiedy fię 
będziefz, fmucił; ciebie obfitość darow: Bożych 
do upodobaniá nie pobudzi? Wonia tych kwiá: 
tow rayfkich, wdzięk tego Anielíkiego fpiewa- 
nia, fmak.tych niebiefkich potraw, nie da ci [ie 
czuć? nie rozwefeli? nieukonténtuie? A. podo» 
bnaż to? Widzifz, naiakie cię to trudnosci, po” 
kora święta chce narażać! Tak miłośc włafna 
rozmawia z wolą ludzką, i niezliczoną liczbę Ju: 
dzi, na podobieńftwo onych żydow do żiemi0- 
biecaney idących uftrafzano, od świętego poko: 
ry . przedfięwzięcia zdrádliwie odprowadza. 
Ale,o! gdybyście wfzyfcy Chrześcianie podział 
świętey pokory zmiarkowali! dwoiaka ieft we- 
dług Oýcow $$. pokora: iedna fię nazywacno- 
tą obyczayną, druga cnotą ZE Fo* 

ora 


té wfzytkie pogardy, ktoré tey podł 
trafic fię mogą. Pakora Chrześianfka ma za ceł 
Chryftufa Paná upokorzonego, ná ktorego (ie 
ogłąda, i cztowieka Chrzesciaňíkiepo pocięga 
do nasladowania. Wydał u fiebie tę pokorę S. 
Paweł; gdy tzekł (2: Cor. 12.9. ) Radfię prze. 
chmalać będę m kremkościach moich, aby we mnie 
miefskała moc Crifiufówa: Niech tak będzie, że 
pokora obyczayna'oddzielona od pokory Chrze- 
ściańfkiey, ieft arcytrudną i przykrg naturze 
ludzkieyl ow fzem pozwalam že ieft taka: dla te- 
"go, tak uważa S: Auguftyn, ani Epikur/ani Pla- 
to, ániStoicy, áni Manicheyczykowie, nic o 
niey, tako o nit podobnym ćwiczeniu, w Księ- 
sach fwoich niepifali; Jeżeli iednak ta pokora 
obyczafna przyłączy fię do pokory Ch Fześciań « 
fiey,to ieft, ieżeli fię obeyzrzy ná [ezufaChry. 
ftuľa upokorzonego, bez wątpienia ofłodnieie, 
iłachą (ze ftanie. Tak nienia bydź fłodko Chrze. 
ścianinówi, ża nic fię poczytac,gdy Ch ryftus Pan 
i Bog iego rodzi fię w ftaience, leży w żłośku,wy 
domu cieśli miefzka? šak niema bydź fłodko 
Chrześcianinowi: pragnąć poniżenia, i wefelić 
fię w pogardzie, gdy Chryftus Jezńs, Pan i Bog 
lego ubogiey Matce fwoiey i mniemanemu Oy- 
cuieft pofłufznym, gdy (ie Janowi do chrztu 
poddaie, gdy nie daie niepryiaciołom fwoim od. 
poru, gdy przed niefprawiedliwym fade zá 
Winowaycę ftaw4, z tamtąd na biczowanie, ko- 
ronowanie, ukrzyżowanie dekretowan wycho- 
diato wfzytko z wielką chęciąi cierpliwością 
podey- 
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podevmtie, iak Zac, 12. so. mowi o fobie: Mam 
bydź chrztem ochrzezon: á jakom ttft ściśnion: až fię 
wykona? - Tak niema bydź fłodko Ghrześcianino- 
wi, w darach i tytułach od Bogá udzielonych 
{maku nie miec gdy jezus Chryftus maiąc w 
fobie.iftotnie nature ludzką, ofobą tnaturą Bo- 
fka ugodnioną, mowi o fobie przez Proroka Pf 
ňa. V 7. dam teft robak, pźświemiśko ludzkieyi magan 
da-pofpolítva? gdy (ię ftaie pokorným 4 pokor= 
nym aż do-śmierci krzyżowey? Niech,tu wola 
ludzka miłoscią włofną ikażona, na jakie tylko 
fwoy: domysł wysilicsmože, w cnocie pokory 
obfzerney pokazuie trudności i niepodobieť: 
ftwa: sieżeli w tych trudnosciach uczyniemy 
wzgląd na pokorę Chryftufa Pana, trudności 
ftodniet4 , miłość: włafna z ferca nafzego piert* 
chnňie,na to mieyfce naftąpi naśladowanie Chry- 
ftafa Pana, itak fię pomnoży mała pokornych 
liczba: 


x . 29 4 s? 

Trzecia Część Kazania 
Obiaśniwfzy niewidomy rozum, uleczy* 
wfzy: kążoną wolą, trzeba nam ieficze zeplutą 
naprawić pamięć, ktora ieft trzecią przyczynę: 
dla czego tak mało ludzi pokornych. Jako 
wfzytkich grzechow przyczyną ieft pamięc z4- 
pominaiąca o prawdach wiecznych, zwłalzcza 
oftatecznych; peívnieby bowiem rozumna me 
gdy-na grzech nie pozwoliła wola, gdyby zamy” 
slatącev o nim. śmierc, fąd, piekło, wieczaośc, 
pilne na tychmiaft pokazywała pamięc. Wyrok 
iet Ducha S. Koci. 7440. Pamigraj: na -ofłatnie 

rzec 
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zeczy, A nigdy nie zgrzefzyłz, Tak tež, že miało 
luda pokornych á barzo wiele pyfznych, win: 
na teniu niedbała pamięć, že ona cale niepamię= 
tuo owych zrzodłach, z ktorych koniecznym 
nieiako fpofobem ale obfitym ftrumieniem wy- 
pływa pokora. Iaksż bowiem przyczynę daie 
Pielmifta, Pl. 11: Y 2. dľa czego to miedzy: lus 
dimi mało Swiętych, mato cnotliwych, pokor- 
nych: deficiet fanltys? Cała przyczyna teg0: 
guentam diminutæ fuyt veritates à fliis homi» 
am: bo te prawdy, ktoremiby ludzie rządzić fię 
we wfzytkim mieli, zdrobnúty, zmałały; nie 
żeby zdrobniały w fimych fiebie, bo to jeft 
niepodobna, bo te prawdy wieczne: facnieyże- 
by niebo i żiemia przemineta, ániželi żeby fię 
iedna z nich niefprawdziła, ale że zdrobniały w 
pamięciach ludzkich; bo ludźie abo cale zapomi- 
naią o nich,aboje ledwie w matey części pamię- 
taig. Powiedziałem ná prz. fiłym Kazaniu, že 
tratakte-ieft zrzodto z ktorego człowiek może i 
powinien.czerpac prawdznve ľamego fiebie po- 
znanie: Bog iftota ludzka, i inne ftworzenia,tak 
żywe jako nieżywe. Ocoż że ledwie ktory pas 
mięta o tych zrzodłach, že ich ledwo kiedy ow- 
zem nigdy nieprymnaża, barzo mało ieft, kto- 
fly fię prawdziwie poznają. Idzie zatym: że 
batzo mało reft, ktorzy [3 prawdziwemi pokor- 
nemi, O! iakby ich wiele było, gdyby oni mie- 
li wzgląd na Boga, fiebie, iinne ftworzenia! 14 
oWiem tego nierozumiem, iakby (ie mogł 
Głowiek świętym, mądrym, godnym fadzié,i 
Tego chlubić, gdyby miať na pamięci môsze 
ykonałosci Boga, Štwarce, mogscego wízyt- 
4, Balfama Kazań Niedź. Tomil. N kọ 
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ko znifzczyć i odebrac, fędziego fame nawet 
fprawiedhwości fzdzęcego! nierozumiem tego, 
jakby człowiek miał fig wy nofic nad drugiego, 
dyby mia? na pamięci, że 2 tegoż i takiego at: 
czego icit wyprowadzony, z iakiego i inny bli 
in iego, iże w takie nic obróci fię iako i inni 
bliżni, 4 pośmierci żadney miedzy niemi: ro- 
żności nie będzie. Ta tego nierozumiem, iakby 
fobie człowiek miał podcklebiać, gdyby to miaf 
na pamięci, że go wfzytkie ftworzenie zawíty- 
dzi i.potępiac będzie, przyzbroł ftmarzenie na 
pome úicpr sy racioť, abo grzefznikow, Sap. 5. 18. 
Ze tego ludzie niemaią na pamięci, przeto po- 
kora ginie, i pycha fię wzmaga; wfzakże gdy lię 
rzerwie grobła, nieutrymanym pędem Junie’ 
woda, wfi 1 pola zaleje. Pamięc ná Boga, na po- 
dłość fwoię, ná ftworzenie zawiłtydzatące, ief 
groblą; pycha ieft wodę, jak mowi S. Augu- 
ftyn, pifząc na te (owa: in diluvio aguarum male 
zarum Niechże fię przerwie ta Święta pamięć, 
pycha wfżytko zaleje i zabierze: Ale prze Bogi 
co za przyczyna,że ludzie o tych to tak potrze” 
bnych zrżodłach pokory świętey zspominaią? 
Zdaie mi (ie w Chryftufie Panu że te fa przyczy» 
ny: pierwfza: bo całą głowę zaprzątneli fobie 
doczefnemi ftaraniami , o nich zawfze myslą 
zabiegalą, a o rzeczach zbawieanych an W- 
zmianki; dla tego więc, lak w fxlenicy napełnio 
ney wodą wińo mieyfca nienia, tak w głowie I 
pamięci doczefnością zaprzątnionęy, zbawienia 
uwaga pomieścić fię nie może.P rzyczyna drug 
bo ludzie teraznieyfi rzeczy zbawienne Jekce 
fobie ważą, za naýoftátnieyÍzy interes pocty“ 
tdi, 


Ná Niedzielę X1 po Smiątkach. 195 
fit, przeto świeckości pierwfze mieyfce daią, 
iľaránie zbawienne naoftatek zachowuią. Przy- 
czyna trzecia: bo ludzie świśtowi boią lie. žeby 
te zbawienne uwagi fzczerze do ferca pizypufz 
czone. nieodebraty im wefołey mysli, właśnie. 
iakby (prawiedliwi ludzie niemieli fwego wefe 
la, aprzedfię ich wefele prawdziwfze, aniżeli 
radości i pociechy światowe. Przyczyna czwar- 
ta; że ludżie świeccy (3 tego zdania, iž-pokora do 


„limych duchownych, i do Zakonnikow należy, 


właśnie iakby to Chryftus Pan lamym duciio- 
wnym dał przykład pokory, anie wfzytkim. 
Pomingwfzy iefzcze innych wiele przyczyn, 
raczey przeciwko tak ikażoney pamięci tę radę 
zbawienny daię, abyś Chrzescianinie przynay- 
mniey raz kazdego tygodnia przypomniał fo- 


| bie te zbawienne zrzodta, toieft, abyś choc w 


krotkości uważał, iak iefteś nędzne nic wzgle- 
dem Boga, iak ieftes nędzne nic w fobie farným 
tak co do dufzy iak co do crała,tak w życiu ták 
przy śmierci, dopieroż po śmierci ieżeli Błogo- 
liwioney wieczności chybiłz; tak ieftes nędzne 
nie względem niezliczonego ftworzenia.1 iego 
chw alebnych wtafnošei. Tym obyczaiem iak 
femia, ktorą częfto uprawiaią, wydale pożytki 
fkuteczne, tak pamięc twotá wyda zbawienne 
pokory świętey owoce, ani fię (prawdzi na to- 
bieow wyrok Pilma Bożego Irem, 12.11, Špu- 
(tofu, niem fpuftofzena iefiżiemia „ ko niemafz ktoky 
uważał m ferch, 

Nic już niedoftaie z ftrony moiey: pokaza- 
łem ták mafo pokornych, wytawišem tajemni- 
ce, dla czego tak mało pokornych; nie niedofiale 

NZS tyl- 
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tylko byście Chrześcianie moi przyłożyli wa- 
fzego ftarania, do naśladowania tey sWietey cho» 
ty, profzę was więc. niechcisycie bydź opiefza- 
femi, w tym to cwiczeniu! Teżeli nie będziecie 
okornemi, nie będziecie zbawionemi; Ieżeli 
nie będziecie pokornemi,daremne fą cnoty wa- 
fze ktore obficie zgromadzacie; leżeli niebęs 
dziecie pokornemi, ftaniecie fię ftekiem wiel- 
kim wfzelkiey niecnoty: bo pychaieft przykła: 
dna matką wfżelkich zbrodni: Pyfzny nienawi- 
ftty, pyfzny zazdrofny, pyfzny nieczyfty; wie 
dzieć to w Turkach: że nad ten narod nieniáťz 
yfznieyfzego, nad ten narod niemafz lubie- 
ž nieyfzego; pyfzny zbiorem wfzelkiego złego. 
Teżeli niebędziecie pokornemi, powoli przy 
dziecie do Lucyperowikiey pychy i Bogiem 
wzgardźicie. Pi(ze Doroteufz Doktor: znetem, 
mowi, pewnego niemaiącego. pokory:człowie- 
ka,ktory zwyki mowic:ntemafíz teraz godniey- 
fzych ludzi iak Zeno iuczniow.e iego; w ktot- 
kim czefię pogardžiwfzý Zenonem mawiał: nies, 
mafz goduieyfzego miedzy ludźmi iek.Merku* 
ryufz; w krotce 1 tym Wzgardziwfzy, mawiał: 
niemafz godnieyfzych i mędifzych rak Bazyli 
i Grzegorz; alei remi wzgardziwfzy, famych 
tylko Piotra i pay žá fzacował; I tych nie zadłu- 
go wzgardziwfzy, powiedział, żefama Troýcá 
pr ena swietfza uwielbienia godna; nakonieci 
Bogiem z Lucyperem pogardził. Tenciiefł nie: 
fzczęsliwy poftępek ludzi mechcgcych ćwiczyć 
fię w pokorze. Profzę was więc Chrześcianie 
moi, kochaycie pókorę swietg! iczelt wam tru- 
duosť iaka do tego przefzkadza, macie rozum 
piękny 
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piękny dany wam od Boga, zażyiciefz gona ode 
powiedź tey trudności, wfzakże umiecie go za- 
żywać nauípokoienietrudnosci polityczney. A, 
leželi trudno wam odpowiedzieć będzie, ucie- 
kniycie (je: do fezufa na krzyżu upokorzonego, 
nim wzmocnieni wfzelakie zwyciężycie tru- 
dhości. Rozumie Chrześciańfki zrozumiey ifto- 
tę pokory! nie na fłowach ona, ale ná zaprzeniu 
fmego liebie.należy. Woli Chrzescianíka wy- 
zuy [ie z miłości włafney! bo teželi fię tak kos 
cłiać. będziefź, tedy, (ię nienawidzifz, ale ieśli fię 
nićnawidzifz; tedy fię prawdziwie kochać bę: 
dziefz: pamięci. Chrześciańfka! przypomniey 
człowiekowi czym był, czym ieft,czym bedzžie. 
Ale že bez twey łalki nic zbaryiennego w czto» 
wieku bydź niemoże Dachu Przenayświętfzy, 
więc profiemy.cię: Rozumy nafze łalzą twoią 
obiašnigy, wolá zapal, pamięc utyylerdz; niech 
całemi będziemy pokornemi dľa ciebie ktory 
dla nas cały upekorzyłeś fię. Amen. 
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Ná. Niedzielę XII. po Swiątkach 
O obowiązku Chrześcianina do 
modlitwy 
Magifter quid faciendo viram eternam po/fideba? 
Lucz Io. 


Ge Doktora prawa pytanie, godne odpae 
M wiedzi Chryftufowey Pytanie; ktorego 
wyrozumienie, nad wfzytkie nauki i wiaa 
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domości potrzebnieyfze; pytanie na ktore gdy 
to dobrym życiem odpowiadac nieumie, niec 
roznie, że o nin rzeczono I. Cor. 14. 28.4 quis 
żgnorat, ignorabi tur. O nieumieiącym wiedzieć 
niekędą, rak o głupich Panńach niewiedziano: 
Nefiio ros, nieznam was, Matt. 25. 12. Pytanie 
naypotrzebnieyfze, naypożytecznieyfze, miy- 
pizyftoynieyfze. O! gdyby to w fercu i w use 
„ciech u wfzytkich Chrzescian było: quid facietr 
Ro witam eternam peffi łeba co czyniąc dofląpię zye 
woia mi:cznego? Na to ta w famey rzeczy pytas 
nie co Niedziela odpowiadam, gdy powinności 
Chrzescianikie, ile przemožnose ieft mota,łalką , 
Ducha Przenzyswiętfzego wfpomożona,ka zba- 
wiennemu pożytkowi wykfadam. Mam bo- 
wiem z nauki Chryftufowey. że powinność 
Chrześciańikich zachowanie ieft fpofobem fku- 
tecznym do ofizgnienia żywota wiecznego Wwe» 
dtug owych Row Chryftufowych Mars. t9. 1): 
leśli chcefź matść do żywota ( wiecznego ) chotway 
przykazania. Miedzy temi zaś powinnosciami E- 
czeń Chriítufow Jakub Swięty w Rozd: 5:Y 16. 
Jitu fwego ofobliwie kładzie modlitwę, mos 
wiąc: Modlcie fig, abyście byli zbamieni. Więc po* 
mináwfzy innych obowiązkow fzczegulnych, | 
do ofiągnienia zbawienia potrzebnych,o famym | 
obowiązku fumniennym Chrześcianina do czy” | 
nienia modlitwy dzifiay Kazanie będzie. Ad | 
M.D. G. 


A 2 r „9 
Pierwfza Część Kazania 

Przez wodlitwe,o ktorey mowic zamyslam, 
niero- 


en ; EW 3 
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nierozumiem modlitwy w powfzechności wzię- 
tey, na iakimkolwiek wyniefieniu mysli do Bo- 
gi, lub na rozwa aniu r.eczy. hiebiefkich nale- 
żącey: bo ostey cale inaczey. rozmawiać potrzeba; 
ale rozumiem orationem poffułacionis Modlitwę 
prozby, torek, modlitwę taką, przez ktorg pro- 
siemy Pana Boga o potrzeby nafze lub cudze, 
mianowicie zbawieniá tyczące, czyli ta prożba 
w famym tylko ieft fercu przez o po” 
kornie czyniona, czyli też iłowam: przed Bo- 
giem oswizdezona. O takiey modlitwie proże 
by rzecz moia. A žé do czynienia takiey modli- 
twy każdy Chrzešciánindoro($y ma obowiązek 
fumni renny, przedrięwziąłem ro .pokazać dzifiayz 
bym to zaś PORA Snee odpraw, kładę pierwey 
niektore wyroki Piť: ma Bożego do, tey rzeczy 
wielce fłużące: Na gona Chryftus mowi u 
Łukafza S. w Rozd: 19: Vi. Zamždy modlić fe 
potrzeba. T1hoWu u tegoż Ž kala w Rozdz 21 
W 36. Cznycie, modląc fie na każdy czas. W ktos 
rych to wyrokach ALORA dwie rzeczy us 
om uwažom obowiązek do proźby, uważani 

is prożby;-obowięzek da modlitwy, przez kto- 
A profiemy Bogao potrzeby nafże, et vy fažo- 
nyw tych owa 1ch: Môdlié fi if potrze! baz! opi ožn3 
teca te ffowa nazywaciadą, w ktorych wyra- 
¿na 4 częfto. niipominaiąca wola Bolka ukazvie 
figs I Chryzoílam. $.mowi:- To Rowo: Modlié 
kę potrzebe potrzebę Chrześcianianwi zadaie, á 
potrzeba modlitwy date #načo powi RE obo» 
Więzniącey Caas prożt >yw tych (łowach wyra 
donv: Zar idy, za każdy czec modlic [1g potrzeba. 
Niepotrzeba otym powątpiewac,że, 1:ten czas: 

prožby 
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prozby pod obowiązek podpada, ponieważ fama 
ptożha podpada; razem bowiem Chryftus mowi 
o czafie modlitwy to modlitwie: trzeba, aby (ie 
Chrzescianin modlit, i trzeba aby fię zawfze 
modlił. OtożChrześcianie mot, ten obowiązek 
na modlitwę prozby ima czes tey modlitwy roz 
cięgalący fig, będzie rzeczą Kazania; Obowięe 
zek do czymenia: modlitwy, pierwfzą: częścią 
Kazama; obowiązek do czafu modlitwy, drugą 
częscią IKażanią. 1 Częsć pokiże, że Chrzeście 
anin prawaziwy,nałumnieniu obowiązan reft do 
niodlenia fię i ptożby Pana Boga o potrzeby, 
zwłafzeza dufzy tyczące. Il Część pokaże czis 
ten, ktorego z obowiązku funiniennego powi- 
nien Chrześcia nin modlitwę prożby czynie: Pro 
fzę was, bądźcie pilnemi w iłuchaniu; Rzecz hę 
poczyna. Ze Chrześcianin doyzrzały ieft o7 
bowiązan do czynienia modlitwy prožby, dofyć 
by nato dowodu było z fłow Chryftufowych 
dopiero namienionych, i z przyczyny daney, že 
te ižowá niemogą fię brac za radę Ewangeliczng 
ktora nieczyni konieczney potrzeby do wyko? 
nania fwego. Wfzakże jawniey ten obowiązek 
nięprzekonany domodlitwy prožby obaczycie, 
gdy wam tego dowodami wielkiemi pokażę, że 
modlitwa prożby ieft środkiem potrzebnym 
do olięgnienia zbawienia. Wiele darow nad- 
przyrodzonych, bez ktorych niemożna doftępi 
zbawienia, zawifžo od inodlitwy prożby: bo te 
dary, te prožby nieinaczey, nam Bog dac obie- 
cal, tylko pad tą kondycyg, ieśli o nie Boga pro* 
fic będziem. Ze zasieff tak 4 nieinaczey, po” 
mac to z Row Chryftufowych u jani S. w 
Rozd: 
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WROzd: 16. 4-28. leśli o co profić 
m imię mole, dá mam. Otoż kondycya 
nia fak od Oyca przedwiecznego: 
będzieciej 4 iako gdy kto nie wypežai kondycyk 
pod ktorą ieft obietnica i umiowa, obietnicą 1 u=- 
mowa fkutku fwego niema: Bust nieweżmie 
wiofLf, ktora mu obiecana od Paná pod ko ndy- 
cyą utrzymania pewnego interefin, ieżeli on nie 
utrzyma tego interefiu: Żołnierz nie weżniie put- 
kownikoftwa, ktore mu ieft obieczne pad kon- 
dycyą ňa woynie popifu, ieżeli (ię nie 
W potyczce; Rzemiesłnik nie wesmie nape i 
ktorá mu ieft obiecana pod kondtcyg wy praco- 
wanego fztuki fwoiey. dziela, ieželiteca dziela 
niezrobiz Tak tež Rieweżmie nikt #alk od Panź 
Bogź potrzebnych do zbawieni, ktore mú £3 o- 
biecane pod kondycyą modlitwy pot:zebney, 
ieżeli niebedzie o nie profit Lesli o copreśsć, le- 
dźiecie, w Imię moie, toiet(iak wyktáda 3. 4 u- 
guftyn)o rzeczy potrzebne do zbawie 
Imieniem jezus wyznaczone, dańe wam 
Obaczmy to, co fię mowi, w fzczegulnoś 
dwoiakie fą talki Bolkie nam Chrescianom doy- 
1iZafým do ofiągnienia zbawien:ć potrzebne: 
ledne falki pofiłkuiące, ktoreby nim. dapomo* 
Sly w życiu do zwyciężenia n tarczywych po- 
kus, iktoreby nas od grzechów, okkažyt ich, i 
niebe[pieczenítwa zachowały. Drugię tafi o- 
ftateczne, od ktorych zawifło wytrwinie, kzoré 
as pośilaią w godzinę smierci przeciavko. czár 
tu, by mas.oftatecznie nie zwyciężył, by nam 
hiewydarł lafki poswięcalącey;4bo ktore w nas, 
teżeli (ię znayduig przed (konaniem. bez łatki 

poswię 
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poswięcaiącey,fprawuig, byśmy” za grzechy ža. 
łowali, i na oftarni moment w łafce pôswigcalg: 
cey, przez żal ża grzechy odyfkaney Av godowčy 
oney fzacie znależieni byli. Otoż te dworakie 
a&i, tak pofikuiące w zyciú, iakołafki oftate: 
cznego Wytrwaniś nie insczey fą nam od l30g4 
obiecane, tyłko pod kondycyą modlitwy, pod 
tą kondycyg:ieżeli onie profić będziem. Nie ina 
czey naypierwey obiecane fą talki pofiłkuiące 
do zwyciężeni: natarezywych pokus i akkazyi 
blilkich niebefpieczeńitw grzechu: bo chociaż 
Pan Bog mfz. z fwoiey. nieprzebraney dobroci 
wiele nam.date talk fwoich, acz go nieprofičiný 
o nie : bo wiele talk Bofkich poprzedzawprożby 
nale inibystny o co Boga profie niemogli, gdy 
byśmy do fimey prośby falki niemieli (iak bo: 
wiem bez lego pomocy przyrodzoney, żadnej 
å žadney prawy przyrodzoney czynić memo- 
żem, tak bez lego pomocy nadprzyrodzoney, 
Žadney á žadney (prawy nadprzyrodzoney diia 
łac niemożem )nie przeczę więc,że wiele talk 
z dobroci Bofkiey mamy, ktoremi hoynosc Bo- 
ika wfzelkie prożby nafze uprzedza; atoli talki 
te ktore nam f4 potrzebne, do zwyciężenia na- 
tarczywych pokus, do uniknienia od grzechu 1 
zwyciężenia, okkazyi blifkich grzechu, nie ina 
czey nam daie Bog, tylko pod kondycyg ieželi o 
nie profi będziem: wfzakże to Chryftus powie- 
dział Luc. 22. 46. Môdlcie fig, byścienie wefali w 
pokufzen'e, aboli nie przegrali: w pokufie.. Otož 
kondycya: ieżeli niechceciebydź w pokufie a 
boli bydź zwyciężonemi od pokuty, modlcie figs 
jeżeli tego czynić nie będziecie: abo pokuty waż 

ogar" 
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ogarną, abò, co gorfza, zwycięży: Przeto S, 

Grzegorz Niffentki w Kazaniu o Pacierzu mo- 

Wy: . Rozmaicie i rożnemi fpofobema bad żyiąry 

w trzechwpadnią; tego zaś inuey niemafż przyczy” 

ny, tylko że o taski potrzebne, dozwyciężeiia pokús 
2 grzechu, Boga nieprofsg. Ten slicznie w ciiotę 
kwiengł, powoli tit (ie niecnota, Ten niedo- 
chowuiąc małżeń(kicy wierności, hiepokalane 
krzywdzi łoże beż żadney poprawy ; Ten ná 
nieprzyiaciela zafadzki czyni i uparty ieft w 

zemscie; Ten cudzey rzeczy przez tyle lat nie- 
 oddaie, i krzywd nie nagradza; Ten od pian- 
ftwa, acz mby cos.chce, nieutrymuie fię. Coż 
tego za przycyna? nieinnać, nie; tylko že oni 
ficzerze o pomac Pana Boga nieprofzą. Do po- 
ty S. Doktor. Z tad ieft, że wlzyfcy OO. Du. 
chowni, gdy pifzą o táíkach ktore fię nazy waig: 
fpecialis proręćkionis, direćtionis, ofoblitwtzey 0- 
pieki Bofkiey i rofporzadzeniá, dziwnemi (po: 
fobami. zachęcaą wfzytkich, aby o nie gorąco 
profili Paná Boga. Prawda, že mamy wiżyfcy 
talki doftateczne zawfze do robienia na zbawie= 
nie, do chronienia (te grzechu, i pokus zwycie- 
żania, jak naucza S. Senonexíkie Concilium uć 

momenrum quidem pertranfit, quo Deus nom flet ad 

olium U non pulfet; momentu prawie niemafz, 

ktorego by Bog nie ftar przy drzwiach ferde- 

cznych z gotowością dania łafki, i nie kofaraf 

do {erca przez wewnętrzne natchnienia;ten bo- 

Wiem pismienny wyrok: Chce Bog, ahy mfsyfey 

ludzie byli zbawieni, 4. Tim. 3.4. pokazuiemy 

przeto nieomylnie prawdziwym, že wfzytkim 

taw(ze daie doitatęczność zbawienia, s ža- 

ne: 
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dnego momentu nie było, w ktorym by czło» 
wiek, byle chciał, zbawieni4 ofięgnąć niemogł. 
Ale to rządzenie Bofkie dufzy nafzey ieft po: 
fpolitym wfeytkim ludziom, nawet i Poganom, 
odfzczepieńcom, heretykom:5o ici objaśnienią 
maiz; lak mowi [an S. w Rozd: r: Y9. Osmieca 


mjzelkiegy człymwioka. Zeby zas Pan Bog nad namis 


ofobliwfzy miał rząd; opiekę oycowiką, ażeby: 


nas ro(porządził tak iak matka dziecię fwote nay 
nkochańfze, naybelpieczniey go we wfzytkim: 


prowadząc, i od wfzelkiego niebefpieczeńttwa 


ikutecznie: zachowuiąc;. toieft, żeby: namBóg. 


te talki dawał, o. ktorych wie, že nam przypź: 
dug do ferca, o ktorych wie, że fię zapewne ich 
chwyciemy.i czárta za pomocą ich zwyciężemy, 
ktorych'wie, że nie będą: w nas- prožne, lak W 
Pawle gratiacjus tn mó vacua nonfnit. A, Coru Ig: 
10. O touftawicznie powinniśmy Bogá-prolié: 
bo nie inaczey, tylko. pod kondycyg. modlitwy: 
prożby nam f&od- Boga obiecane. Orare, nè ina 
rreris intentatiotem. Nie tylko zaś od modlitwy: 
prożby zawiły owe falki, ktore Chrzešciáni: 
nom doyżrzałym: fý potrzebne'w. życiu do uni 
knienia. od grzechu, ale też od-modlitwy prožby 
zawile owa 
Ralk a oftateczna, taka czyniąca wytrwanie przy 
Bogu, łafg4 umacniaigca człowieka. przeciwko 
czórta, aby nie wydart# mu poświęcaiącey falki 
w: oftatnim momencie; łalka:ktora nie podpada 

od zaiługę nafzą, ale komu ieftdana, z famego 
mifofierdziá dana, według owych fłow'S. Pa- 
wia 1. Rom: 9, 16. Non- wolentis, neque currentis 
fed mifereuris eft Deis Ez, mowie, taka na 

0 


ka ( ktorą nazywamy: fal V 
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od modlitwy: bo nie inaczey doyrzałym Chrze: 
ścianom ieft przyobiecana, tylko pod kondycyg 
modlitwy, tylko pod-kondycy? ieżeli o nie Bo- 
gi profit będą. Rzecz ta pewnaieftz Pifma S. z 
Qyców SS. i z przyftoyności. Mowi Chryftus 
u Marka S. w Rožd: 14. V 33. Modiciefię bonie 
wiecio, kiedy czas sgdzie. Takiż to czas? czas smiera 
ci; bo otym czasie niewiemy: nefcit homo fucm 
frim. Eccle.9. 12. O coż fię modlic? proście o 
fake oítateczng wcześnie; bo bez niey zbawie- 
Ridmiec nie będziecie;4 ieżeli niebędziecie pro- 
‘sili, może nagle przy paść czas śmierci, átak was 
nieuzbrojonych porwie, iak dźley mowi Ek- 
klefiaftes: tak vyhy loig medy, itako praka Sidtem 
imaig: "tak też ladzie lywaig poimani me zły czas, 
£dy na nie naglé przypadnie. Jefrczen Żukafzą S. 
'mowi.Chrzyftustw Rozd: 21. V 36.Cznycie, mo- 
‘dige fig na każdy czas, abyście byli godnemi nyść tego 
mfzytkiego, ce przyść ma(fiako to: złey śmierci, 142 
du ftrafinego, upiekła ) ? ffmnąć przed Synem czło- 
mieczym. toieft, abyście byli poticzonemi mie- 
dży te,ktorzy ftoią przed Tronem lego w chwa- 
le wieczney. Amgufityn S. w Kliédze o Wytrwa- 
niu Rozd: 16 mowi: bogniektore taiki date nam 
kieprofzgcym, jako to: powołanie do Wiáry: zaś 
niektore talki nagetowat nam pod tą kondycyą, 
ieżeli o nie profic będziem, iaka falka ieft ofa- 
tesna, wytrwanie czyniąca. Jefzcze przyczy- 
Na tego bydź może: Należało, przyftało to Bo- 
81 opatrznemu rofporzędzenie, aby niektore 
talki, acz nie prolzony, ludziom dawał, 4 nie- 

re, zwłafzcza więkfze, iakaieft ofłateczna fa- 
US czynięca wytrw śnie, do modlitwy i EV 
zácho- 
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zachowywał: aby ludżie poznaiąc, że nic z fiebie 
nienioga do Boga Stworcy fwego i dawcy wfzel 
kiey doftateczności uciekali fię, i o pomoc do 
niego wótali. Z tego wfzytkiego wuofzę nay- 
pierwey: že modlitwaprożby ieft frzodkiem po- 
trzebnyim do zbawienia; kondycya bowiem, 
bez ktorey wypełnienia niemożna doftać talk 
koniecznie potrzebnych.do zbawieniá jeft śrzod 
kiem potrzebnym do zbawienia; modlitwa zaś 
prożby ieft kondycyą taką, bez ktorey niemo- 
żna doftępic žalk koniecznie potrzebnych do 
zbawienia, iako fię dopiero rzekło; modlitwa 
więc prosby jef śrzodkiem potrzebnym do 
zbawienia. W aofzę powtore: že dotey modli- 
twy mai. bydz wielki fumnienny. obowigzek: 
bez czego bowiem Chrzešciánin nie može do- 
ftgpic zbawienia, mocno obowiązan jeft dote- 
go, czynienia; bez modlitwy prożby nie może 
doftzpić zbawienia, bo nie może doftąpić talk 
potrzebnych do zbawienia; Więc Chrzescianin 
mocno obowigzaň ieft do czynienia modlitwy 
prożby. Będziefź kto miedzy wami, Chrzesciae 
nie, ktorýby powątpiewai o nieprzekonaney 
powinności Chrzescianiná dp modlitwy proks 
by? lešliby niebyło, do tego żadnego obowiąt: 
ku; co jeft śrzodxiem potrzebnym do zbawić” 
nia, do czegoż innego hrzescianin obowięzan 
będzie?O iak wielu błądzi, ktorzy mniemaią, že 
wyroki pismienne o modlitwie dane, fą jedy: 
nie radą Ewangeliczáa, 14 na wolą ludzką zda. 
ne; przeto nieprofzą Pana Boga ołafsi potrze” 
bne; idzie za tym, że fig niefzczęśliwemi ftang 
bo nieprofząc, Íkutecxney poinocy niema 
anie- 


+ 
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aniemaiąc (kureczney pomocy przegraią w po- 
kulich, wpadaig w grzechy, i nędznie giną. 
Mowię tedy: że obowłęzan ieft. Chrześcianin 
czynic modlitwę prożby; aten obowiązek nie 
tylko fię ściąga na fame prożby o potrzeby du- 
chowne ale też fciąga fte ná prożby o rzeczy do- 
czele: acz bowiem prožba o rzeczy daczefne, 
nie ieft śrzedkiem potrzebnym do zbzwienia, 
ieft iednak powinnynr Boga pofzanowaniem: 
gdyż Pan iiog nietylko ieft-Rzędcą nayhoy= 
niey(zym w dawaniu darow nadprzyrodzonych, 
ale tež ieft opatrzycielem nay hoynieyfżym po+ 
trzeb przyrodzonych, iett fprawcą natury i ła- 
(Ki, 422 tym powinien miec od nas pofzanowa- 
Rie z prażby rak © nadprzyrodzone iako tež o 
przyrodzone potrzeby; zwłafzcza, že dolľate- 
czność potrzeb żiemikich-wielce pómaga do pil- 
nieylzego ftaraniá [ie o Niebo, I tak że Magda: 
lena niemiała trolkliwosci Marty ,więcey pożyt= 
kowała w duchu izbawieniu. 


4 Va xig 7 

Drugá Część Kazania 
Ani wątpić, że dofyć poznaiecie obow 4- 
zek Chrześciańiki do czynienia modlitwy proż- 
by; bo dak mnie był łacny-do wytłumaczenia, 
ták nie mniey wam był łacny do poięcia. Nie- 
mal wigkfza trudnošc ieft, cen obowiązek wy- 
tłomiaczyć codo czafu modlitwy, to ieft: poka- 
246, to, iak częfto Úhizešcianin obowiążan left 
pralic Bogi o łatki. Mogłby kto rzecz barzo ściw 
lło brac; uwaźaląc Wyroki pifma 5. ktore mo- 
Wig do nas, byśmy fię modlili zawidy modhli 

každe- 
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każdego czafazjmogłby mowić twierdząc, že każe 
dego dnia; godziny, kwadranfa godźińy obowią: 
ran ieft Chrzescianin czynie modlitwę prožby. 
Ale wyroki piśmienne maią fię brać roftropnie; 
na fię uważac možnosť i udolnošc ludzka, kro- 
rey rożnie roztargnioney, taki obowiązek ieft 
niepodobny do wykonania. Te zaś wyrażenia: 
zawżdy, każdego czafu, befpiecznie fię rozumieć 
mogg o modlitwie częftey. Mogł kto iefzcze ná“ 
zbyt {zeroko i rozwiozle: trzymac, fądząc, że 
dofyć raz w rok profićPana Boga o fafkriego,po* 
nieważ Kościoł. S. razw rok naznacza dies Ro- 
garisnum, Dni prożby, kiedy przy śpiewaniu pu. 
blicznym litani o rozmaite potrzeby, na końcu 
w rych litaniach wyrażone, wota do Boga. Ale 
i to mieroftropne zdanie dla wyżey danych przy: 
czyn;ponieważ barzo częfto potrzebuiemy {zeie 
gułnieyfzey pamocy Bolkiey, 4 do tego acz Ko’ 
scioł 5. raz w Rok publicznie proceffyonalnie 
modlitwę prożby odprawaie, ale zawfze ( że tak 
rzekę ) prywatney: Modli ię za wfzytkie wier- 
ne: každy bowiem Kapłan mowiąc pacierze Ka 
noniczne imieniem IKoscio?4 ie mowi; prožna 
więc rzecz wymawiać 4 barziey wykręcac fię od 
obowiązku, obrzędkiem Kościoła publicznym 
procefivonalnym. Idąc drogą od Teologow t- 
torowaną, mowię naypierwey. Kazdy Chrżeści- 
anin, gdy na niego natarczywa pokufa biie, abo" 
li pokazuje fię blifkie niebefpieczeńftwo grze” 
chu, 4 inaczey niemoże, abołacno nie może 
bydź przekonane, obowięzan ieft uciekac fię 
do modlitwy; fercem lubufty wołaiąc do Bo“ 
ga o wfpomożenie: tak bowiem i: = 
azat: 
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1. kazał: Modlcie kę, byście nie wefzli w pokufzenie. 
Mowię powtore: každy Chrześcianin w zgonie 

życia, czyli bliíkim smierci zaftaigcy, obowią- 

Zanieft profić Paná Boga o falki pośiłkuiące:bo 

w ten czas ieft naywiękfze niebefpieczeńftwo 

zbawienia; bo w ten czas nayšilniey czárt wal- 
czy, bo już ma czas krotki, iak mowi janS. 4- 
poc: 17: 1O: porter illum breve tempus manerez A 
pewna rzecz: w Ewangelii, że naymocnieyfze 
czartoftwo uftępuie modlitwie: Hoc genus ( dé- 
moniorum ) non elicitur, nifi in oratione. Matt. 17. 
20 Bo Chryftus Pan przed męką modlit (ie 1 
ná Krzýžu przed (konaniem do Oyca wołał. Z 
tąd ieft, że Kapłani ktorzy umieralącego na dro- 
R wieczności WypraWulg, przed ákonaniem tw 
amym fkenaniu przez áktow Teologicznych 

nayczęściey prożbę o ratunek umieraigcemau 
poddatą, naprzykład: Panie przybądź mi kupo- 
mocy! Mowię po trzecie: leželí kto przez dłu- 
gi czas nie modli (ie, żadney nie czyni prożby 
do boga o potrzeby fwoie, ten niemoże bydz 
wymowion od grzechu cięlzkiego: ba lie nara- 
ża na niebefpieczeńftwo, by byt zwyciężanym 


od fzataná. Bez uprofzoney pomocy dufac wol- 
ności fvoiey ieft pychazprzelławac na zWyczay= 
ney talce w okoliczosciach rozmaitych á natę: 
żonych, ktore przyst mogą, pokuf, 1eft głupie 
niedbalítwo. Ten zas diugi cias u Ťeologow, 
naprzykład jeft miefige jeden. Przeto gdyby 
to przez miefigc nie mowił picierzą, w kto- 
tym Nig zamyka prožba o wfzyckie potrzeby tak 
doczefne iako i wieczne (bo tam profiemy' o 
chleb, o odpufzczenie grzechow, zwyciężenie 
X balama Kasih Niudž. Tom. i. G po- 
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pokus, oddalenie wfzelkiego złego) gdyby kta, 
mowię,niechciał będąc zdrowym, mowić przeź 
miefigc Pacierza, abo przynaytnniey inney W 
rzeczy podobney acz Ww fłowiech rożney modli: 
twy, tedy by ten cięfzko grzefzył, ftatby fię nies | 
godnym widzenia twarzy Bofkiey. Z tąd fię dar | 
ie znać;że obowiązek fumnienny 'Chrześcianie | 
"na do: modlitwy wyciąga tego po him, aby Cię- | 
ściey (ię modlił; profząc Boga'o Ťafki sá niżeli raž 
tylkow mięfiąc. Alejnżby to oftatnia była, že: 
by Chrześctanin nic więcey niećhciał czynić, 
"tylko tyle, preet coby fię*ledivo mogło ftac do: | 
*fyć obowiązkowi o modlitwie: na rowney faali 
pofożyłbym go z tym, krorý raz w Rok, ito z | 
„cięfzkością ; fpowiada 'fię i kommynikuie, byle 
"tyfkodotyc czyn przýkazániu. Chceciefzpeł: | 
"mić obowiązek o todlitwie;i co ieft daleko rzech 
-chwalebnieyfza,obficie go'pełnic: Radzesvámi 
sżyczę Naymilii Chrzesciánie, abyscie'eodzien | 
nie'prófili Pana Bogź o potrzeby wafze'takdu- | 
„chowne iako żiemikie: to bowiem radł miec po 
nas Chryftus, ktory mowić kazał w pacierzu: da | 
nobis hodie, day nám dzifra Luc: VA. R Godzienną 
wyznacza modlitwę; co dzień potrzebujemy dla 
dufzy i'ciała pofitku: co dzień fię więc modlmy. 
Radzę wam i życzę, Naymilfi Chrześcianie, Z, 
S. Chryzoftomem: abyście wftaiąc ilegaigc MY | 
dlili fię, to dziękniąc za odebrane, to profząc 0 | 
potrzebne falki. Słowa S. Chryzoftoma do | 
Chrzescianiná, ktory fię nie modli po wftaniu: | 
A ink ty śmiefż na fłońce  raukowe patrzyć, náv pre 
fzanowawfzy plermey tege tory oczom zmoim PO 
kicgo pozwolił świacta? I znowu do Ghrzesciť | 
RINna, | 
| 


| 


N 
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nina, ktory idzie fpać bez modlitwy: 4 żak ty 
fmiefz nieuzbrojony przeciwko nieprzytaciclomi czym 
waiącemu zafypiać? á za nie wiefz, że czórt rożnie 
cię wefhach naieżdżać może? 6 choc až fen fam nie= 
może zalać dufzy, atoli może [prámié zrwałącą mysk 
złą, ktora nieoffrożnego może przyprawić o zgubę; U= 
zhroymy fie modlitwą na fen dobry! A iako złodzicy 
nie śmie przyfłąpić do ego zafypiniącege, przy kro- 
rym bliską leży miecz i frzełba; rnk czárt precz pierze 
chać vd ciebie będzie nzbroionego modjitrą. Do po- 
ty S. Chryzoftom. Radzę wam i życzę, abyście 
każdym przyjęciem nayświętfzego Sakramentu 
rozmaite prożby do Boga przytomnego wnofili: 
bo pofpolite zdanie ieft wfzytkich DO. Ducho 
wnych, że W ten cząs, maige naywfpanialfzego 
goscia u fiebie, naywięcey u niego uprofic mo- 
żem potrzeb, mianowicie dufznych; wfzakże 
opatrzy nas i cielefnemi potrzebami, ile te po- 
mocne [4 dla nas do zbawieniś, Radzę i życzę, 
żebyscie nayczęściey prożby wafze do Boga ła- 
fszwego czynili; co bydz może za każdcy godzi- 
ny uderzeniem, mowiąc: Zdrowaś Mariá, Wiele 
kabowiem w tym pozdrowienia zamyka [ie pro 
iba w tych Rowach: S. Maryá Marko Bsska medl 
[ie za mani GYZe zemi zeraz, I mp g odzinę Śmierci nap 
Juy. Temi Powy: modi fip teraz, profiemy Bogá 
przez Marya o wfzelkie łatki potrzebne do zy- 
ch; temi (łowy: w godžing smivrci, profiemy Ro- 
gi priez Maryg o dalkę wytrwania. jeżeli to 
niymilfi Chrześcianie czynie będziecie, nie tył- 
ko dofyc obowiązkowi o modlitwie prožby ne 
tzynicie, ale nadobficie uczynicie. 
Coż fię Prze Bog dziele! że, iak wielka ie% 
O2 po~- 
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potrzeba modlitwy prožby, tak wielkie ieft w 
nas niedbalítwo do ntey? Nic nam milfzego jak 
na prožnošci, na rozmowach niepotrzebnych, 
niepożytecznych,owfzem (zkodliwych fumnie: 
niu czas trawic; gdy zaś do modlitwy przydzie: 
iedna godzina, o lak przykra! o iak tęfkliwa! 
dzień ná prožnosci trawiony, zdaie fię nám go” 
dzing; godzina na modlitwie, zdate fię nam 
dniem całym. Odpędźmy od nas to niedbalftwo 
nafże zbawiennemi uwagami! Chrześcianinie 
wiedz o tym, że przez modlitwę mafz przyftęp 
do Boga: Rozmawiafz z Bogiem o potrzebach 
tak twoich iáko też i cudzych, pozwala ci Bog, 
kontent ztego Bog, żebysiak nayczęściey do 
niego przychodził, tak nayczęściey z nim ro! 
mawiaf, i profił go o rozmaite dary. Czemuž ty 
modlić fię niechcefz? czemu nie profifz Bogë 
O iakbyś był w mniemaniu twoim fzezesliwy, 
gdy byś miał pozwolenie, każdego czafu przy 
ścia do Monarchy žiemíkie 30,2 nim rozmawia” 
nia, i dla ciebie i dla braci twoiey rożnych tak 
Krolewfkich profzeniá i otrzymańia! áza nie 
więkfze bez porownania fzczęście,że maľ£ wol- 
ny przyftęp przez modlitwę do Krolá KroloW, 
Pana Páhow.,Bogá twoiego?że mafz pozwolenie 
z nim uftawicznego rozmawiania, profzenia ro- 
żnych talk, tak dla (iebie 14k dlasdrugich i otrzy” 
mania ich?ezemuž to tak wielkie fzczęscie lekce 
ważyfz,4 zaniedbywafz go? Wiedz iefycze 0 tym 
Chrześcianinie: že bez modlitwy nie mafz miec 
darow potrzebnych do zbawienia; tze múž nie 
profifz o nie? idzie tu o zwycięftwo pokus, idzie 
o [(Wobodď od grzechu, idzie o Wytrwánie przy 

Bogu 
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Poou i śmierć fzczęśliwą: czemaż nie profifz Bo- 
ga! Iefz codziennie obrád,bo bez iedzenia żyć 
niemožeľz> pite, bo-bez napoiu fiły mieć nie 
możefz; oddychafz, bo bez przyieciá nowego 
powietrza ku wewnetrzney ochłodzie, zape- 
wne byś (1g uduliť, bez modlitwy, bez prożby, 
fak potrzebnych do zbawienia miec nie mo- 
żefz: czemuż (ie nie modlifz? Chrześcianinie: 0- 
bowiązek do modlitwy prożby iet powabny; 
bo ci dobro włafne tik duchowne ktorego du- 
fza twoi4 pragnie, iak doczefne ktorym [re cia- 
ło twoie karmi, przynofi; obowiązek do modli- 
twy łacny: niepotrzeba na wykonaniu iego 
pracowac: uíty nie możefz? dofyć fercem; 4 to 
ieft barzo łacno, zawołać do Boga o pomoc, o 
łafkę; niepotrzeba wymylłow przepyfznych, 
flow: wymownych, doweipu wielkiego: dofyć 
ná pragnieniu rzeczy iakiey, i na pokornym te- 
gož pragnienia Bogu polecaniu. Czemuż Chrze- 
ściantinie niechcefz (ie modlic? Uważw refzcie: 
gdy żyiemy, možem: modlitwę prożby: czynie; 
gdy ftaniemy. w wieczności, iuż tey modlitw 
prożby: czynić niebędziem: Będziemy kochali 
Boga, będziemy fię znim ciefzyli ale o nie go dla 
nas nie będziem:profili: bo wfzycko w nim: 0- 
figgniemy; teraz więc hoynośc „Tego nielkoň» 
tong, poki możemy, modlitwą prožby iako 
nayczęściey fzanuymy, wielbieymy. 

O Duchu Przenayswiętfzy! o ktorym mo» 
wi Apoftot S. Rom. 8. V 26.że proza nami wzdye 
oban iem niewymownym; toieft ( iak S. Auguftim 
Wykłada Epi/f. 121. c. 15) że wzdychania wefte 
chnieniá, dzielnością łalki twoiey draga 

w ier- 
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w fercach ku otrzymaniu potrzeb wfzelkichsday 
nam łafkę (kuteczną do wykonania przykazania 


wfpomożyciela nafzego, ktory żyiefz i Krolu- 
iefz z Oycem i Synem w iednosci Boftwa, ofig- 
gnęli ná wieki. Amen, 


KAZANIE 


Na Niedžiele XIII po Swiątkach. 
Non poteflis fervire Deo 6 mammona: Math: 6. 


Iedzy innemi Pifma S. wyrokami, aktos 
rych prawdzie ludzie swiátowi powatpie+ 


Niemożecie Rogu fażyć i mammoüte: Mowią nie: 
litorzy: wfzakże Job, Abrąam, Izaak, Dawid, 
wiele mammony;to ieft, pieniędzy dziedziczyli, 
á przedfię dobrze fłażyli Bogu, iako daig otym 
znać pochwały przypilane im w Pismie S. A 
jakże przy prawdzie fwoiey te fłowa fezufowe: 
nie możecie Bogu fłużyć i mammonie, oftać bę 
dą mogły? Ta wątpliwość, ile uważam, pocho* 
dzi abo z niewiádomosci, abo z małego rozw 
żenia rzeczy. Nie mowi Chzyftus: nie możecie 
mieć pieniędzy i Bogu fłużyc; ale mowi: niemo: 
žecie fłúżye pieniędzom i Bogu. Rożne wielce 
te fąod fiebie rzeczy: miec pieniądze, i fłużyć 
Eo > Kto fťužy pieniędzom, ten nie ieft 
Panem pieniędzy, ale raczey pieniądze [4 Pa“ 
Aem 


o modlitwie prožby: byśmy profili iak należy, | 
rofząc potrzeby zbawienne otrzymali, malge | 
wfzelka doftateczność do zbáwieniá, ciebie | 


wać zwykli, fa i te fłowa Chryftufowe: | 
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nemiego. Ktory zaś ma pieniądze, ten może 
bydź Panem pieniędzy, i pienigdze mogą mu 
fľužyč. Uważaycieto, Naymilfi moi, bo od te* 
go zawifło rozumienie całego Kazania: W ten 
czas człowiek fłuży pieniędzom, kiedy rofkazy 
ktore mu daią pieniądze, polłufznie 1achowuie, 
i według tey (ktonnošci, ktorą pieniądze w fer- 
cu lego fprawuią, prowadzi życie. W ten czas 
zaś pieniądze fłużą człowiekowi! człowiek ieft 
pieniędzy Panem,kiedy pieniądze to pofłufznie 
czynią, co.1n1:0n światfem zdrowego rozumu i 
falkg Ducha S. obiasniony,przyftoynie rofkazu= 
ie. Na tym fundamencie. podzielę Kazánie: 
Chrzesciánin,, ktory: fužy. pieniędzom, żadną 
miarą niemoże fłużyc Bogu.l Częsć Kaz: Chrzes 
ścianin, ktoremu (ľužg pieniądze, nie tylko mo- 
że, ale doťkonale fłutyć może Boga. II Cześć. 

Kazania. Ad, M.D: G.. S 


. a } P V. e 
Picrwfza Cześć Kazania. 
Powiedziałem dopiero: że ten człowiek 
fiuży pieniędzom, ktoryich rofkazy zachowuie; 
i według fkłohności, ktore w fercu iego [pra- 
waig, SRo czyni, Miedzy bowiem innemi 
prawdziwego fługi włafnościami ta ieft niepo- 
slednia: ftachac roíkazow Pana fwego. Ale ia-. 
kież to rofkazy pieniądze na fug fwoich wkta- 
dáig? Troiaki ieft ten rofkaz, iak poznać z nauki 
Wielkiego Anguftyna: Naypierwey pieniądze 
fľudze fwemu aftawicznie o fobie każą myslec; 
potym każą (gz wielkim przywiązaniem fercá 
kochać; każą teízeze śmiało wiele złego 5 
€ 
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Ve fžudze fwoiemu pieniądze każą uftawicznie 
o fobie myslec, niech otym z doświadczenia 
włafnego dadzą świadectwo ludżie, łakomie pi- 
niężni: momentu prawie nie mafz, ktoregoby 0- 
nt o pieniądzach nie myśleli: ieżeli ie gdzie zło- 
żą, myślą czyli tam befpiecžnie leżą, aby fię tam 


złodziey nie dobiiał; ieżeli ie matą ku zydkowi a 


wykładać, myslą, aby iak naypręzey i naywię- 
cey zylkali; a ieżeli z wyłożonych na zyłk ża- 
dnego zawiedžieni na nadziei fwoiey nie odbie- 
raig zylku, moy Bože! co (ie to tám w głowie ich 
dzicie! tuż fię fmucą, juž gniewalą; już odgraża- 
ią, iuż poczynaią prawo, iuż innych fpofobow 
fzukaią: radzą fię, zapominaią fię; właśnie iakby 
nie przy fobie byli, fypiac w refzce nie mogę. 
Doświadczył na fobie tego Zygmant Cefart: 
gdy mu czterdzieści tyfięcy czerwonych zło- 
tych z Wegier przywieżiono, on idąc (pac, my- 
ślił iakby te pieniądze obrocił? myśl ta odięła 
mu fen,że przez całą noc fpać nie mogł; dla 
czego markotny, rano Urzednikow W oyśkoż 
wych zwołac kazał, rzekł do nich: weście te 
pieniądze, podzielcie (ie niemi, abysmy przy- 
naymniey naftępuiącey nocy dobrze fpali, bo 
nam dzifiay fpać nie dały. Ten Cefarz był bar: 
zo dobry: nie był łakomy, chciwy; trefunkiem 
tylko doświadczył fkutku pieniężney niewoli. 

ož mowić o ludziach ktorzy całą myślą w pie- 
nigdzach żanurzyli (1€? oto fr w kKfiędze M4- 
drości w Rozd. 5.Y 1e przyrownaią bogactwa 
fwoie do okrętu, ktory przechodźi przez burzącą 
fig wodę. Tako bowiem taki okręt uftawicznie 
fię rufza, na tęi na ową ftronę chwieie, ze wfżąd 

o 
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od biiącey fali kołatanie cierpi: tak oni od tro- 
fkliwych myśli, gdyby to nawafnosci wewne- 
trznych, nigdy a nigdzie pokoru nie mai: ni 
gdy: bo rano, w pofudnie, w wieczor, w dzień, 
W nocy, wftając,iedząc, legaiac, nigdzie: bo w 
domu, w gościńca, w drodze, ná mtevfču, na ù- 
licy, w Kosciele, zawfze zgoła i wfzędzie ta na- 
wałnosć nanich biie. Nie tylko zás nad mysla- 
mi; to gorfza,żei nad fercem ug fwoich pie- 
niądze panuią: każą fie im kochać 4 kochac nie- 
pomiarkowanie. Miłosć ta na trzech rzeczach 
należy: na upodobaniu, na mocnym przylgnie- 
niu, i ná nienafyconym prazňianiu piemędzy. 
Przeto łakomi ludzie niczym fię barziey nie cie» 
fzą iak pieniędzmi: zamykaią fię oni częftokroć, 
otwieraig fzkatuły, wyfypuig warki, rachuią, 
na przerachowane miło patrzą, znowt wkrada- 
ią, pieczętuią, zamykaią, á odfzedłfzy częfto ná 
tamto mieyfce pogladaig gdzie pieniądze złoży- 
li. Za tym upodobaniem idzie marne do pienię- 
dzy {erca przywiązanie: wolelt by oni niewiem 
co ftracić á niżeli żeby mieli poftradać pienię- 
dży; z tąd ieft, że wielu tak fzalonych było, kto- 
rzy ftraciwfzy pieniądze, życie fobie ódeymo- 
wali: w czym dali dowod, ze barziey pieniądze 
4 niżeli życie idufzę fwoię kochali. Z tąd ieft 
iefzcze że Oycowie Swięci miedzy naywfpánial- 
fre Chryftula cuda policzaią nawrocenie Swie- 
tego Matteufza Ewangelifty; mowią bowiem, 
że to nawrocenie było oderwaniem ferca łako- 
mego od pieniędzy, á to famo było wielkim cu“ 
dem: bo u łakomego fercem pieniądze 4 ferce 
pieniędzmi: gdzie skórb tam i ferce, mowi Chry- 

ftus 
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ftus Marr.6. 21. Antoni zas Padewíki pokazał 
to w przykładzie: gdy bowiem cerulicy exente- 
ruią umarłego bogacza, nie mogli w nim znaleść 
ferca; on go fzukac kazał w fzkatule, i znalezio- 
no czerwonemi złotemi obfypane ubi Thefaurus, 
ibi $7 cor. Gdy fię tak ferce bogatego z pienię: 
dz mi zkiei, poydzie za tym, że nigdy nafyconę 
pieniędzmi ftanie (ie. Tto to ieft co mowi Ber- 
nard z Klarewallu: (erce pieniężnie fakomego 
człowieka kominem, a pieniądze drwami: im 
więcey drew na komin do ognia przykładafz, 
tym więcey pali á nigdy niepowie:: dofyc;, tak 


fakome ferce chocby nayobfzerniey fze caan 


Świata fortuny ofiągnęto, nie rzecze: dofyć, ale: 
więcey! więcey! Uznał to acz Poganin Poeta 
pewnie z uítawicznego. doświadczenia: Crefait 
amor nummi quauzum ipľapecuní a crefcit. Nie tu 
koniec; gdy w człowieku myśli i ferce: pienię: 
dze opanuig, moc okrutnego panowania fwo- 
iego iefzcze na wfżyftkie (prawy lego wywie- 
raig: przyciśniony ich rolkazem to nędzik czy 
nic mufi, czegoby nigdy czynić nie powinien. 
Pofłuchaycie tu 5. Ciono oma divitiarum fe» 
quela eft luxuria, ira, intemperantia, furor injuftuš, 
arrogantia, o mwifqúe motus irrationalis. Nierot* 
dzielne ulebionych zbyť pieniędzy towarzyftwo 
lubieżność, gniew, niew ftrzemiężliwosć, py 
cha, niefprawiedliwośc i bydlęce popedy: fa: 
kož tak ieft á nieinaczey. Kto lubiežnik? boga: 
ty: ma za co grzechy kupować; kto gniewliwy? 
zawzięty? bogaty: ma w co dufać; kto niefpra- 
wiedliwy? bogaty: nia czym fąd przekupić; kta 
pyfzny? bogaty: ma czym (ię nadąc; kto bydlę- 
o ciem? 
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ciem? bogaty: iak bydlę głowę i ferce ku ziemi 
tonit, iak bydlę tež nie rozumem ale ślepym 
popedem we wfzyfikim (ie rządzi. Tefa, nay- 
milí ftachacze mot, te fą rofkazy, w ktorych po- 
fłufzeńftwa od ftug fwoich pieniędze wycizga= 
ią. Daymyż, że człowiek wiernie ich pełni, że 
myśli ferce na wykonanie ich łoży, że to czyni 
do czego ktonnosc go z pieniędzy wrodzona 
pro wadzi. Podobnaż rzecz aby on Bogu fłażył? 
zaifte niepodobna; użyc Bogu ieft co Bogá ko- 
chać z całey myśli, z całega ierca, z całych fit; 
to zas wykonać taki człowiek nie może: ba 
myśl, ferce, . i fityiego grzech oliadł: bo my- 
sli ferce i fiły iego nie Rolim natchnieniom a- 
e fkłonnościom pieniężnym fą pofłufznezwięc 
taki człowiek nie może fłużyc Bogu. Przyczy- 
na tego famego ieft: bo taki człowiek naypier< 
wey nienawidzi Boga, potym gardzi nim. U- 
wazaycie Naymilfi moi: co infzego to ieft, niča 
nawidzić czego, á co infzego, gardzic czynię 
wfzakże wy przeciwko pfu bieżącemu koło was 
żadney nie macie nienawiści, 4 przedfię pogar- 
dzacie nim; dla tego Chryfłus w dzilicyfzey E- 
wangelii te dwie rzeczy dzieli, mowiąc: żaden 
nie może dwiema Panom fłużyć: bo iedne- 
go abo nienawidzi, abo wzgardzi nim. Otož po» 
dział; człowiek zaś, ktory pieniędzom fłuży, te 
dwie rzeczy razem czyni: i nienawidzi Boga, 1 
pogardzi Bogiem. Ze nienawidzi Bega, pięknyna 
tego Auguityn S. dowodzi podobienitwem: gdy 
ię kto zbytnie obie miodu praśnego, tedy w żo- 
łądku czuje iakieś obrzydliwošci, tak dalece, 
że na żadną potrawę chocby navlepiey zgote- 
Wang patrzyc, dopieroż lesť iey nie może; czyna 
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że fię to dzieie? oto tym, że ta zbytnia (fodkość 
pfuie apetyt, i obrzydliwość czyni do zdrowych 
potraw; tak też właśnie dzieie fię w rzeczach 
nadprzyrodzonych: gdy człowiek temi ziem- 
fkiemi fłodkościami, to,ieft, mammoną obecka 
ferce, iuż mu nie mow z Dawidem P/ał. 33. Y 9= 
Skofzeny „iż flodki żefł Pun: bo ciodpowie zžyda- 
mi Nam: 21, 5. Dafza nafra fig brzydží tym barza 
lekkim pokarmem. Taki iefzcze człowiek: gardii 
Bogiem. Mowcie: także to:przedšie bydz mo- 
że, aby Bogiem gardził? mowcie wy co chcecie, 
jednakże mufi bydź prawda Chryftufowa: unum 
contemnit, jednym pogardzi. Krotko a 1awnie w. 
przykładzie fię ta rzecz pokazuie 3 przypo* 
mnieycie fobie Judafza wiarołomeę, iak tylko 
przyiął fłażbę u pieniędzy, wiecie ce fię ftało; zá 
20 stebrníkow przedał Jezuľa. Mogłaż bydź 
więkfza pogarda Boga? S. Auguftyn. przytacza 
do rzeczy przedfięwziętey drugi przykład © 
Saulu Krolu; 1. Rog. 15. Kazał mu Bog zgubić 


Amalekitow,i rzeczy ichwfzyftkie popalić on (ię 


ułakomił'na niektore rzeczy „i 4 łakomftwa zár 
chował ie. Natych miaft mu Samuel rzekł; Od: 
rzuciłeś mowę Pańską, to teft, wzgardziłes mną i 
radą moią: bow Piśmie S. to s odrzucam, 
iedno Znaczy co pogardzam. A ia z tąd na ofta- 
teczne związanie rozumow wafžych taki ukta- 
dam dowod: kto kogo nienawidži,i nim pogar- 
dza, ten mu fłużyc, nie może; tłowa fą Jezufo- 
we: nie może flnžyc bo nienawidzi abo pogar- 
dzi, ale kto fłuży pieniędzom, ten Bogź uiena- 
widźi:i nim pogardza: nauka ieft S. Augaftyma 
z Ewangelii wyprowadzona; więc kto fłuży pie: 
niç- 
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niedzom, ten Bogu fłużyc nie može. Znidzcie 
fię wfzyfcy Filozofowie, 1 pokazuycie, czego by 
temu dówodowi do rzetelney nie'doftawało pra- 
wdy: całg wiecznością nie pokażecie. Z tey czę- 
ści Kazania, ktorg dopiero zamknąłem, otwiera 
ie wam, Naymilfi moi, pole do zrozumienia 
wielu wyrókow itrafznych Piíma S. 1. Tim. 6. 
9. Kterzy chcą bodarymi kydź, wpodaią w pokufzam 
nie iw fidto dyabelskie, t wiele pożądlimości fzkedli- 
mych, ktore pogrążają ludźi na zatracenie i zginie- 
mie. A lac. 5. 3. Bogacze skarbiliście fobie gniem se 
gffatnie dní. Sam Chryftus mowi Zac. 18. 25. 
Lacwiry ifłwidbłądowi( abo iśk innttłumaczg: 
Ťacniey linie ok rétowty )prześć przez ucho rgiel- 
ne niż bogaczomi wnisdź do Kroleftwa Božege. Te 
wlzyftkiewyroki Pitma S.maią (ię rozumieć 6 
bogatych, nie tych ktorzy pieniądze maią, ale 
tych ktorzy pieniędzom fžužg, ich rofkazy czy= 
nią, według iktonnosci do nich w fercu fwoim 
Aprawionych pofiępuią fóbie: na nich te to (3 od 
fprawiedliwości Bolkiey uknowane wyroki. 
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Druga Część Kazania 
Szczęsliwfzenu, powtarzam to famo, fzczę” 
śliwfzemi fg ci bogaci ludzie, ktorym pieniądze 
fłużą: booni nie tylko fłużyć ale dofkonale ftu- 
żyć Bogu mogą. Powiedziałem na początku Ka- 
zanid,że w ten czas'pieniądze człowiekowi fłu- 
żą, kiedy człowiek według światła zdrowego 
rozumu i według obiasnieniá Ducha Przenay* 
tw: rolkažuie iii, to ieft, używa ich. rzy fą 
końce, de ktorych, gdy człowiek bogaty używa 

pienią- 
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pieniędzy, dobrze niemi rządzi. Pierwfzy ko. | 
niec: gdy człowiek używa pieniędzy napomnoe | 
ženie czci Bofkiey;tak używał Dawid, gdy wiel- 
ką mnogość (karbow zebrał na ten koniec aby 
Koscioł wfpaniały zbudował Bogu. Drugi ko- 
niec: gdy człowiek używa pieniędzy na a 
nie grzechow włafnych; do tego maiętnych za» 
chęca Pifmo, Daw. 4. 24.: Peccata tua eleemofynis 
redime. Grzechy imoie iątmażnami odkupdy. Trie- 
ci koniec: gdy człowiek używa pieniędzy ná 
wyżywienie (ię ftanowi fweiemu przyftoyne, | 
ktorżyżkolwiek takie nakłady pieniężne czynią, | 
powiadam to, że baczo dofkonale rządzą pienię: 
dzmi, że pieniądze barzo 1m dobrze fłużą. A 
naypierwey kto nakład czyni ná cześć Bofką,na- | 
przykład: Koscioły ftawiaige, ołtarze zdobiąc, 
mízálne fundacye czyniąc, aboli mfze naymu- 
iąc, Kapłanow ołtarzowi fłużących żywiąc: á 
co onlepfzego fprawować može? Ták w po” 
rządku politycznym, gdy kto wyłoży pieniądze 
na dobro Rzeczypolpolitey abo na utrzymanie 
honoru Krawwikiego: nie mogł ich lepiey ta 
żyć; i to barzo w nim powažaig wfzyfcy,iako (ię , 
to widzieć dało, że pominę innych, w Michale 
I. IKrolu Polikim nie ták barzo dawno zmar- 
tym. Ták też w porządkuD)uchownym niemo» 
że lepiey zażyc pieniędzy, iak kto na pomnoże* 
nie czci Bolkiey i na potrzeby KroleftwaChry: | 
ftuľowego hoyny czyni nakład: te bowiem Ko- 
ścioły ktore zbudował, ołtarze ktore przyo tdo” 
bił, mfze ktore fundowat, Kapłani ktorych ży” | 
wił,przyodziewiał, poydg za nim do wieczno- | 
ści; on tego teraz nie przenika: bo (iak mow1$. | 
Paweł 
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Paweł 1. Cor. 14) człemiek cielefny nie pęymnie 
#000, CO teft dńcha Bożegozdopiere obaczy w fkonae 
niu fwoim gdy fię te oczy cielefne zamkną áo- 
czy rożumu otworzą, dopiero obaczy iakie to 
fuczęscie iego, poczuie iák fię z wefela rofprze- 
ftrzeni ferce iego, iaką radoscią napełni fię u- 
myfł lego: iemu bowiem rzeczono będzie Job. 
5.26. Wnidzi: [z w dofłatku do grobu, žako wnofzą 
kopę pfzenice czafu [mego. Coiefzcze lepfzego czy- 
nic może maiętny, jak gdy na okupienie grze- 
chow fwoich, nie żałuie pieniędzy, ubogim iaf 
mužne -daiąc, podupadłych w niefzczęsciu ratu- 
idąc, biorgcych fiedo kawałka chleba zapomagź- 
iac, Zákony z famey Opatrzności Bofkiey žy14- 
'cę żywnością opatraiąc? abowiem rakicmi ofiarami 
( toieft: jafmužny ) zafługniemy fig Bogu, Hebr. 
13. 15. Naypierwey taki człowiek może, otrzy- 
mac falke ufprawiedliwienia: widząc bowiem 
Bog hoynošc iego, z tey nie tak pobudki tak ok- 
kazyido czynienia miłofierdzia, z iedyney do- 
, broci fwotey daie mu falke, za ktorą przychodźł 
do pokuty prawdžiwey i doftępnie poświęcenia, 
w ktorym fię Synem Bofkim przylpofobionym 
ftaie; potym też przez te wydatki święte może 
fobie vmnieyfzyc zofławioney w czyfcu kary 
abo tak fię z niey ofwobodzić, že po tym fkeň- 
czonym śmiertelnym życiu profto z ciała poy- 
dzieło widzenie twarzy Bofkiey. Przyczyna te- 
go ieft: bo każda fprawa dofyc czyniąca za grze- 
chy umnieyfza Czyfca, owfzem przez częfte pos 
wtorzenie fwoie może z niego ofwobodzic, Co 
iefzcze lepfzego Maiętny czynie može, jak gdy 
pieniędze fožy na przyftoy ne i fwoie i żony ÍWe: 
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fwoiey Wyžywien e, odzienie, na dziatek wy- 
chowanie, na vác domownikow fwoich, na 
potrzebę familii fwoiey, na pomiarkowang go- 
ścinnośc: jak bowiem w porządku nadprzyro- 
drony m pierwfzy koniec pieniędzy od Boga 
pozwolonych ieft pomnożenie chwały Bofkiey 
tak w porządku przyrodzonym pierwizy koniec 
pieniędzy od boga pozwolonych człowiekowi 
aby iefożył na prevítovhe domu fwoiego wyžy- 
wienie, zwłafzcza że taki nakład wielce pomaga 
ludžiori i czyni ich fpofobnieyfzych do chwały 
Bofkiey: wygoda bowiem doftateczna odpędza 
wfzelką row liwość, ktoraby mogła czynic ro- 
ftargnienie fercu chcgcemu chwalic Boga. Ná 


co wiele? dofyc powiedziec: ktorzykolwiek ma- 


iętni ludžie tak tżywaią pieniędzy fwoich, ct > 


wfzyfcy dobrze pieniędzmi rządzą, i mogą do- 
fkonale Bogu fwoiemu fłużyc. Służba Bolka do- 
śkonała według nauki S. Ignacego Fundator 
na tych trzech należy rzeczach: aby człowiek 
fzanował Boga, oddaiąc mu cześć i chwałę; aby 
człowiek kochał Bogá, o przyiaźa iego ftaraigc 
fię i w niey trwai4c, aby człowiek byť Bogu po- 
ftuľzny, czyniąc to wlzyftko co Bog rofkaznie, 
Ktorzy zás do wfpomnionych końców: rożrzę” 
dzaią pieniędzmi, oni fzanuią Boga, bo przez 
pieniądze cześc i chwałę lego rozmnażaią: Ko» 
chaią Bôgá, bo przez pieniądze ftaraig (ie o u- 
fprawiedliwienie i ofwobodzenie z grzechow 
fwoich, 4 pragną bydź z Bogiem w przyidźni; 
w refzcie by fię ftali fpofobnieyfzemi do wyko: 
nania prawa iego, pieniędzmi przez przyfłoyne 
ywicjiie fiuty {woie utrzýmuig: czegoż im do'te* 
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go doftawac nie będzie, ażeby oni Boga dofko= 
nale fłużyli? 

Profzę was,Chrześcianie moi,obeyrzyimy 
fię iefucze raz krotką uwagą nato wfzyftko, coše 
my do tych czas mowili: Un naypierwey 
iak głupia ieft rzecz [tużyć pieniędzom. Czyliby 
nie był z rozumuobrany rol, ktoryby rzekł 
do niewolnika {wego naypodleyfzegó: niewol- 
niku! na tóbie Koronę i berło! rządz Krole- 
ftwem! day mi kaydany! ia będę twoim niewol- 
nikiem. Chrześcianinie! Bog cię uczynił Kro- 
lem, ftworzył cię na wolność Synow fwoich, 
pieniądze dať ci w fłużbę i niewolą, aby to czy” 
nity co im rolkażefz; A tydaiefz im rządy nad 
fobą, poddaiefi fie w niewolę, i wolność Synow 
Bofkich tracifzzgdzieżes ty rozum podział?Chrze 
ścianinie! to wizyfiko co mafz Bog podrzucił 
pod nogi twoie, abyś przez toiak po ftopniach 
iakich fzedt do niego, iak mowi Piímo Pfal. 8. 
V 8. omnia fubjecifti Jub pedibus ejas. Ty Bogá 
twoiego pod nogi rzuciłeś, á dobrá nikczemne 
pod dobra nietkończone przeniofłeś, Gdzie- 
zesty rozum podział Chrześcianinie? Bog dań 
ci rozum, abys go pôznawaf, ferce abyś go ko- 
chał, fiły abyś to czynił coć każe:ty rozum twoy 
taprzątafz frafzkami, prożpyni ftaraniem; poe 
myslifżes fzczerzę o Bogu choć raz tego miefig= 
cat tego tygodnia? tego amego dnia, ktorego do 
Ciebie mowięł ty ferce twoie pizykowałes do 
tłota, do frebra; byłżebyś gotów gdyby do cie- 
bie jEzus rzekł iak do Apoftoiow: porzuć 
Włzytko, idź za mng, byłżebyś (mowie) gotow 
ukochanenii pieniędzmi pogardzic? podobiiobyś 
X. Batfama Kasa Nied, Fowl, P iak 
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iak ow młodzian Ewangeliczny: zaímuciwfzý 
twarz fwoię, pofzedł-'od niego, obieraiąc raczey | 
niebo á niżeli pieniądze tracic, abiit zriffis Mace: | 
19.22. ty fiły twoie na lobieżności na piiah- 
ftwie i na ftaraniach niepotrzebnych targafz, 
gdzieżeś ty rozum podział* Ghrześcianinie wie- 
rzyfz że ty otym, że pieniądze, które cię -terat 
w niewoli trzymaią, gdy przeftaną nad tobg.pa- 
nować, oddadzą cię w gorfzą niewolą, wieczne- 
o tyranna, czarta? ten cię w fwe tarafy i kay- 
m weżmie; gdzieżeś rozum podział že (ię z 
tych pętow co pręzey nie wyrywalz? Po- 
wiedz mi Chezescianinie: wezmiefz że te pie- 
niądze z fobą, ktoreś ták fzalenieukochał? ach, 
o iak fercetwoie w fkonaniu kołatać będą? to 
mowi Pifmo Eccli 41.1.0 śmierci takos jeff vorm 
ka pamięć o tobie człowiekowi pokoy maiącemu m 
dobrach fwoich! po śmierci zas ták 4 tobą uczyni, 
iakbyś ty uczynił z koniem zdechtym: kazałbyć 
go wyrzucić z iłayni 4 infzego byś fobie na iego 
mieyfce kupił. Ták tylko umrzelz, pieniądze 
twoie poydą do kogo innego, i ieżeli takiego 
znaydą iakim ty byłeś, tak też w niewolą ferce 
Eo wezmą: a ty wezterech defzczkach od ) 
fikatut od fprzętow od zbiorow wyniefionym, 
że nie rzekę, wyrzuconym zaftaniefz. O iák 
fzezesliwi, ktorzy w uboftwie zwłafzcza dobro: 
wolnym umneraią! -oni bowiem patrząc ná JE- 
zufa ukrzyżowanego mowić.mogą* Jezu ubogi! 
oto 1a umieram w uboftwie; nic więcey nie mam 
tylko dufzę: iteoddaie w rany twoie; zmiłuy ig 
ubogi nad ubogim! Uważ:powtore Chrześcianie 
nie; iak to-ieft wielka mądrość panowac nać | 
pie- 
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pieniędzmi; Jeżeli panuię nad pieniędzmi, mo- 
ge chwałę Bolkg pomnażać; © Jezu! coż ieft 
fprawiedliwfzego, ták, abym dla chwały two- 
jey iakikolwiek nakład uczynił? Ty abys mię 
wyniofł na godiiośc Synow Bofkich, ftałeś (1e 
nayubożfzym: 4 iá cząftki dobra mego doczefne - 
go będę żałował dla chwały twerey? Jeżeli pax 
nuię nad pieniędzmi, mogę doitępic łafki od. 
pufzczenia grzechow i kary za nie: 4 coż 4 coż mi 
jeft pożądanfzego, jak zkaydan wiecznych, z 
pożarow wiecznych idoczefnych bydź uwol- 
nionym, ofyobodzonym? bydź Synem Bofsim? 
Dziedžicem Nieba? FowarzyfzemMaryi i SWię- 
tych Pańfkich? Szczęsliwe pieniądze ktore mi 
do tego możecie dopomodz fźczęścia: ležel: pa- 
nuię nad pieńigdzmi, mogę utwierdzić fify mo- 
ie ku więkfzey fłużbie Bolkiey, mogę dobre 
dać dziatkom wychowanie, z ktorych będzie 
potym wfzelka chwaga Bolka: mogę opatrywac 
potrzeby domowych,i przez to zagrodzie dro- 
ge do wfzelkiego złego; mogę lig przydac Fa- 
mili, Miatu, Qyczyznie, 1 bydž pobudką in- 
nym do dziękczynienia Bogu z4 dobrodziey= 
ftwa Tego. O tak niefzczęsliwi, ktorzy pienię- 
dzom fłużą! o lak fzczęsliwi ktorym pieniędze 
fłużą! Jezu Chryfte, Paniewfzyftkiego świata! 
day, aby pieniądze wfzyftkm iłużyły, 4 wfzy- 
fcy fłażyli Tobie! Day, aby wfzyfey byli Pana- 
mu pieniędzy, 4 fługami twoimi! Amen. 
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KAZANIE? 
Ná Niedzielę XIV. po Swiątkach 


© uczynku miłośiernym, ktory ideft 
odžiewač nagich. 


Kolie follicisi effe, dicentes; que cooperiemuy? feie 
enim Pater Vejłer quia bis indigetis, quarite prix | 
mim Regnum Dei. Mart: 6to | 


Trzecim uczynkumiłośiernym ciała tyczą |. 
cym, ktory ieft: pokrywać ubogiego [zazy nit | 
maiącego, “W tę Niedzielę Nabożenftwu 

Bráctwá miłośierdźia wyznaczoną mowić umy: 
śliłem. Do przedfięwziętey rzeczy: założone Z 
Biwangelii .przeczytaney dobrze ftofuią fię fto- 
wa: Nolitefollżcizi offe, discentes: quo coopsriemui? 
Nie rrofczcie fig, mowiąc: czymfię będziem przpe- | 
dziemať? Prawda, może sie komu zdawać, że 
przerzeczone ftowá barziey [3 przefzkodą ani- 
żeli pomocą do zamięszoney mowy; gdy bo- 
wiem trofkliwości w“ftarániu (ie o odzienie 24- 
kazuią tym famym ^a uczynek miłośierny,kto- 
sy left przyodziewać fúkni niemaigcego mała 
baczenię fprawuią. Ale barzoby bladziť, kto- | 
ryby ták mniemał. Gdy Chryftts mowi: Nie ) 
trofczcie fię o odzienie, żakazuie trofkłiwości 0 | 
odzienie włafnewielu bowiem iett takich, kto“ 
rzy zbytecznie trolkaią (ię oto, coby iedli, W 
czym by chodzili; i to ich ftaranie zdaie fię bydź 
iedyne, á taky fobie-úšiliie i uftawiczne, waż 
si 
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ad Bofkiey Opatrzności. potrzeby do życia doe 
„iefnego żadney niemiáty zawifności, ale tylko 
(A przemylłu ludzkiego zależały,  Wfzakże 
Ch vítus Fan trofkliwoscitey, ktorgby mielilu= 
dzie m ajętni o odzieniu ubogich fzaty niemaig- 
cych, ni“ zakaznie, owfzem przykaznie. Zbyte- 
czne ftaran'e 0 włafne odzienie ieft nieufnością, 
Opatrzności x ?oliey; trofkliyyość o odzienie nes 
dznych fzat nie maiących, ieft dowodem miło» 
ści bliźniego. Zdyteczne ftaranie owłafne o- 
dziene przefzkadzasdo fzukaniá Kroleftwa nie- 
biefkiego; trofkliwość 0 odzienie nędznych 
pomaga do fzukania i> znalezienia Kroleftwa 
iebiefkiego, á-to pełni, co Chryftus mowi: 
querite primum Regnum DER Szukaycie napad 
Krol fiwa Bożego. Gożkolwiek tedy bądź, že tra- 
fkliwość zbyteczna o odzienie włałne ieft zakaa 
zanaod Chryftufá: nolize folliczti efe; Nigdy ato- 
li trofkliwość o odzienie.nedznych niemaiących: 
fzaty fobie przyzwoitey, nie ieft zakazana, 0w- 
fzem ią Chryftus przykazuie i wyciąga ig po 
Chrześcianach maiętnych; á że nie inaczeý (ie 
dzieie, poznac možem z fłow dalfzych założo- 
nych: Sci Parer Vefter quia bis iudigeris: qverire 
Regnum Dei. Ociec mmafz niebieskimie, że tego paz 
trzebniecie; [zukąycie Krolefiwa Bożego. W tych 
fľowach naypierwey ieft wyrażony Ociec Nies 
biefki Ociec Miłośierdźia ftir Pater Vifter; pos 
tym ieft wyrażona nędzai potrzeba tych ludzi, 
ktorzy fzaty niemaią fciz quibus śndięcziszw refż= 
cie iet wyrażone fzukanie Kroleftwa Bożege 
do ktorego fzukania každy Chrześcianin obo» 
Wiązan, guerize Reguum Dei. Otoż trzy względy 
P3 atož 


230 KAZANIE 
otoż trzy pobudki! które każdego Chrześcianina 
trofeliwym czynić maią, by on'nędznych fzaty 
niemaiących według przemoznosci fwoiey prźy 
odziewał* Powinien bydz Chrześcianin trofkli- 
wy o odzienie nędznych, miiąc wzgląd Aa Bo- 
4 Qyca miłośiernego Scir Parer Vefter 1. Część 
ŻE Powinien bydz Chrześcianin #folkliwy 0 
odzienie nędznych, maiąc wzgląd na nędzę fu 
kni niematących fcis quihus indigecis, IL. Część 
Kaz: powinien bydź Chrześcianin trolkliwy o 
odzienie nędznych, maiąc wzgląd na famego 
fiebie, ileieft obowiązanym do fzukania Krole- 


ftwa Bożego: querire primim Regnum Dei HE 


Część Kazania. Ad M.D. G. 
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Pierwfza Część Kazania 
Uważaiąc ja te fłowa Chryftufowe: Sir 
Pater Veľter „mie Ociec tvafá, o Bogu rzeczone do 
was,wierzę i wyznaię, že z przyczyny niezliczo” 
nych rożnych uczynkow miłośiernych, ktore 
nam świadczył iświadczyć nieprzeftaie, BOG 
ieft nayopatrznieyfzym, nayłalkawfzym Oy- 
cem nafzym; tedy ofobliwfzym fpofobem po 
kazuie ten uczynek, ktory ieft przyodziewac nę“ 
dznego przyzwoitey fzaty niemaiącego: b0 
względem tego uczynku miłosiernego Pan Bog 
nafz fzczegulnieyfzym (ie ma fpofobem; mafię 
p. powfzechność nieiaką, ma przez fzacunek 
ego ofobliwfzy, ma przez ufpofobienie i rof- 
porządzenie ludži do niego, ma W refzcie prze! 
przywłafzczenie Tego fobie: Ma (ie przez po- 
wfzechność: bo go rozfzerza ná wfzelkie fwo- 

szeti 
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fzenie; przez fracunek: bomu miedzy wfzýte 
Klemi wczynkami miłosiernemi pierwfze miey» 
fce date, przez ufpofobienie i rofporządzenie: 
bo fimemu' człowiekowi odzienia:od natury 
nieopatrzył; przez przywłafzczenie: bo dane 
ubogiemu fzaty fobie zawfie p zywtafzczat.Ro- 
zbieraymy to obfzerniey ku jaśnieyfzemu rzeczy 
przen'kniehiu: Miedzy wfzytkiemi uczynkami 
miłośiernemi; ktore Bog świadczyć raczy ftw o~ 
rzeniu fwoiema i nam swiadezyć każe, uczynek 
miłosierny przyodziewanić niemaiących odzie» 
nia ieft naypowfzechnieyfzy: karmienie fak ng- 
cych, napawanie przgnących f4 uczynki mito- 
gierne ale tylko ferągaią fię do tworzenia zywe- 
go abo życiem rozumnym (iak žyie człowiek) 
abo życiem czułym ( iak żyją bydlęta, zwierzes 

ta ) inne bowiem ftworzeniá ani łaknąc ani pras 
gnac niemogę; Przyiąć do Domu fwego przy* 
chodnia, nawiedzie ubogiego i pociefzyc, także 
nawiedzić: iopatrywac więżnie,fą uczynki miło- 
siernę, ale tylko šciggai2 fię do famychłudzi: in* 
ne bowiem ftwórzeniá do przytmowania takiey 
gościnney pociechy i pomocy fpofobności nies 
maig, ani miec mogą. Litościwe pogrzebu fpra* 
wowanie, ieftuczynkiem miłosiernym, ale (ie 
tylko ściąga dociał ludzkichumartychržywych 
bowiem ludži niegrzebiemy, ani tež pogrzebney 
uczynności fcierwom nierozumnych zwierząt 
bydlet przez wfzelki rozum świadczyć niemoże* 
my. Teden ten uczynek natury, ktory ieft przy- 
odžiewac odzieniá niemaiące, Bog uczyniť may“ 
powfzechnieyfzym, rościągnąc go na wfzelkie' 
ftworzenie, nietylko na żywe álé tež na nieży- 
we; 
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we, nietylko na ż$we rozumne ale tež ná żywe 
czuće lub ruchome. Patrzcie na tworzenie ro. 
zum ae, iakim fą ludzie. rozmaicie przyodziane 
obaczycie;'4 te barwę od Pana Boga maig, kto» 
ry powiedział: Nie trofęzcie fig o ciało, czymbyście 
fe odziewali. Patrzcie na ftworzenie czułe Ży- 
iące, iakie fq bydlęta zwierzęta: aza ktore znay- 
dziecie bez odzieży? bvdjęta (korą, zwierzeta 
fiercig i włosiem, ptaftwo pierzamy ryby łulką 
żołwie ślimaki iinne tým podobne fkorupą Bog 
przyodziat. Patrzcie ná ftwotzenie žyigce dufzą 
nie rozumna, nie czułą ale tylko ruchomą, kto: 
ra fprawaie wzroft ale niefprawuie czucia, jakie 
to ftworzenią fa: kwiaty, drzewo; ojak pięknie 
kwiacy rozmaitemi farbami, drzewa liściem i o- 
wocem, owoce ikora i na widzenie i na powo” 
nienie miłą pokryte! Patrzcie na ftyrorzenie ale 
nieży we; patrzcie na Niebo, iak go Bog rożne: 

mi światłami przyozdobił: na fłońce, iak go 
świetnym uczynił, na księżyc gwiazdy, iak ich 
błalkiem od (łońca pochodzącym upiekrzyt. A- 

ni mizadawaycie, że nie o właściwym odzięniu 

mmowię: mowię ták jak Pan moy w Kwangelii 
dzifieyfzey, mowi: Frątpę polną Bog zak prząodzie= 
wa. Ina tym fundamencie powiadam, żeuczy= 
nek miłosierny, ktory jeft przyodziewaniem o= 
dzienia niemaiącegó, ieft miedzy wfzytkiemi u- 
czynkami  -mifošiernemi nay powfzechniey> 
fzym do wfzelkiego ftworzenia rozciągnionym. 
Nie tylko zas Pan Bog ten uczynek miło- 
śierny chciał miec powfzechny, ale też miedzy 
wfzytkiemi uczynkami miłośiernemi ciała ty- 
czgcemi chciał mieć naypierwfzym, nayprze+ 

dniey- 
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dnieyfrym. Powiedzcie mi bowiem ktory też 
miłosierny uczynek, pierwey człowiekowi nę? 
dznemu Pin Bog oświadczyć raczył? Wiadomt 
będąc Klięgi Rodzaju, zapewae odpowiecie iło* 
wy Pifma Swiętego, Tako pierwfza nędza czło- 
wieka naświecie,pierwfzy fkutek trapiący grze” 
chu pierworodnego: nagości poznanie, fuknt 
niemienie, apertt fit ocet amdo IŁ ce4H0- 
viffene fe offe nudos, Gin. 3: 7. Tak też pierwize 
przed wlzytkiemi uczynkami mitošiernémi mi> 
łosierdzie Bog człowiekowi wyswiadczyf, że 
Adimai Ewę kożuchami prze: ręce A melisie 
zrobionemi -Ciak wy Hada ŠR > pocz > 
przvodziat. Fecit Dis Ade F axiri ejas tunicas 
pelliceas, ST tuduiteós. Gn. 3.21. Topierwtien- 
ftwo przyodziewaniá nędznych nie tylka z hista= 
ryi piśmienaych, ale tež z przypowieści Ewan- 
geliczney ma dowod: przypomniycie lobia 
przypowieść o Synu marnotrawnym powrica- 
iącym z pokutą do Qyca fwego łafkawego ( Luc. 
15) Był on udręczonym od wielorakiey nędzyt 
był głodem ftrapiony, był tułaćtwem wycieň- 
czony, był zimnem scišatony, bo-fzaty niemiaż$ 
fkoro go Ociec powracającego uyrzał,ł nad wies 
lorako znędznionym miłofierdzie Oycowfxie 
przedfięwziął: Iakgż w nim nzypieriwey począł 
ratowac nędzę? iaki naypierwfzy wyświadczył 
mu uczynek mitośierny? te pirwfze Qyca pocie 
fionego Synowfkim powrotem byfy iłowa: łu» 
dzy moi! zychło przynieście piermfzą fzarę, 6 oble 
ežcie go. Z tąd nam nauka: iak fobie mamy {zar 
cowac ten uczynek miłosierny. Barziey, zdate 
mi (ię wBogu,to uważać mamy:że fzczegulmie de 

tego 
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tego miłośiernego uczynku ludźi ufpofobił Bog 
1 rofporządził. Czyli bowiem materyi, z ktorey- 
by był czyniony ten uczynek odziewania nee 
dznych uważamy, widziemy barzo.obfitą: Iny 
ibawełny daie žiemiá: bydlęta fkory fwoie, 
zwierzęta fùtra fiyoie, owce wełnę fwoię, roba- 
czki iedwabniki wnętrzności fwoie, ziela nie- 
ktore żyłki fwoie; á to wfżytkoz fporządzenia 
Bolkiego daig do odzienia ludzkiego. Jeżeli u- 
ważamy dowcip ludzki do zažywantá: tych rze- 
czy ku odzieniu od Bogi fporządzonych, zaifte 
ieft wielki: iskże fię bowiem wielkim dowcipu 
-ładzkiego niefnaią nazwać dziełem fukna prze- 
dnie, przednieyfze?: materye drogie, drożfże, 
modne, co raz modnieyfze, rozmaitego kfztałtu? 
Nietylko używaią, ale nad zamiar używaią dow- 
"cipu tego od Boga danego ludžie,“ zwłafzcza 
białogłowy, tym tylko fobie zaprzátaigce gło: 
wy, aby fię iak naymodniey, 4 częfto-nad ftan, & 
częiło z wielką krzywdą męża, dźieci, i całego: 
domu, ftroify. Teželi uważamy w tey daftate- 
cznosci do odziewaniá ludzkiego od Boga za“ 
mierzony koniec, ta obfitosc materyi, z ktoreý 
fię może ftanąc odzienie, ta fpofobnose rozumu 
ludzkiego do užýwaniá tey materyi, dąży do te- 
go iedynie końca, aby ludzie matetnieyfi ubo- 
gich [zatýniemaigcych według przemożności 
przvódziewali, „Przyczyna tego ieft z natury 
wzięta: Bog (porządził, że wfzytkie zwierzeta, 
bydlęta, ptaftwo, ryby, z natury odzienie malý: 
razem fię z niemi odzienie rodzi irośnie; fam 
tylko człowiek z natury fwoiego odzieniá nie- 
ma, lák mowi job w Rozd: 1.y 21. o 
BCH 
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fixed! z Żymota matki moiey; Za cot fprawca natu* 
ry ták rozumney iako nierozamney, ftworzenie 
nierozumne fam pokrywa, 225 względem czło- 
wiekainny obyczay opatrznosci fwoley zacho- 
wuie? choway Boże o tym pomyślić, že BOG 
przeto mniey chętny telt człowiekowi; aza bo- 
wiem niewięcey u Bogá wažemy, aniżeli bydlę 
Nonne vos płuris eflist uczynił to Bog nie dla 
niechęci fwoiey ku człowiekowi, ale dla zafługi 
ludzkiey: aby ladźie o ludzi fię ftarśli: Rodzice 
dźiatki, Panowie czeladkę, Krolowie żołnierzy 
fwoich, à mianowiciemaięcni ubogich fzaty nie 
maiących miťošternie pokrywali, i przeto obfite 
zbierali zaftugi. Wfzakże nie dolýc natym, że 
Bog ten uczynek miłosierny, ktory teft pokry- 
wac ubogiego (ukni niemaiącego, uczynił po- 
wfzechnym, uczynił pierwfzym, ufpofobił io- 
fporządził ku niemu ludźi, ieftcze go nad inne 
miłośierne uczynki zdate fię przy wfafz czác fo- 
bie. Prawda to niepochybna, że cokolwiek (li- 
tuigc fię nad nędzą bliźniego ) czyniemy, Bogu 
to czymiemy; bo Chryftus w oftatecznym dniu 
przed całym Swiatem wyzna, że wfzelkie miło- 
sierdzie od ludzi czynione, na fwoię oľobe przył 
mował; gdy mowic będzie: łaknąłen, 6 daliście 
mi ieść, pragnąłem, ńuapoiliście mię: hy tém gościem, 
aprzyięlście mię: (9c. Ale uczynek miłosierny, 
który left przyodziewac fzat niemaiących, ofo- 
bliwiey fobie przywłafzcza; czytaycie bowiem 
autentyczne hyftorye o miłośiernych uczyn= 
kach, barzo częfto miedzy niemi znaydzie cie,że 
Chry ftus daną ubogiemu nagiemu fuknią przyi- 
mował tak iakbyiemu dana PRI 
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fie nigprzyodzianym. Wiecie o Świętym Mar- 
tnie: ten jefzcze iKatechuimenem, to ieft, dø: | 
chrztu gotuižeym fiy będąe, ubogiemu. w bras | 
mie Mraftá fiedzącemu, od.zitmna mocno udrę. 
czonema dať częsć pľaťzcza fwoiego na pokzy- 
Ce teyże nocy widział Chryftu(i w Niebie (ie. 
dzącego naTronie ezgšcia płafzcza daną ubogie , 
Riu pokrytego, i #yfzat mowiącego: Mórz inus 
bac rofle me cónzexiz: Maróin, tą, fuknią mię przyge 
dział, Pifie Leonty Bilkup o Piotrze Telonary: 
utzu Majetným Panie, ten iednemu nędznemu 
tory po rozbitym okręcie nicz morza nie wy: 
nioiTtylko życie, dał bogatą fuknią, Ze wiłydził 
fie iey nędzarz używac, zaniofłią na tandetę do 
fprzed unia; dowiedział fię otym Piotr boyny,i 
barzo byt ftrapion, że jałmużna od niego dana 
pogatdzona, Pokazał lie ma jezus w teyże fa- 
mey fukni, i ku pociefze lego rzeżk: Iá mdzie: 
mamę [uknią, Ktora żeglarzowi dałeś. S. Kata: 
rzyná Seneňíká kawtan, ktorego użyczała nie- 
naaiącemu odzienia nbogieme, tenże kawtan 0- 
baczyła ná Chryftufie, fato drogiemi. nafzyty 
erłami: Ów Pan Wieczney pamięci godny, 
4 hecbaldus Hrabia Carnoteň(ki profzony od 
nędzarzą zachodzącego fobie drogę o odzienie, 
zdiął zfiebie (zube i pokrył ubogiego; profi teft- 
cze nędzarz o:czapkę, ale że chwila zimna była, 
rzęcze Hrabia: dałbym ci chętnie tę cząpkę W 
ktorey ieftem, ale że bez włofów mam głowę, 
kafzlu (ie boie: atolici opatrzę inng. To Hrabia. 
miłosierny mowi, áubogí uśmniechaiąc fię do 
niego, z oczu Iegoniknie, dawfży znać, że był 
Jezufem Chryftufetm, Ze pominę wiele innych 
pobo- 
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„pobożnych podobnych hiftoryi, ktore wfirytki 
iako wyliczone daią znać o tym, że ofobliwfzym 
fpofobem PanBog przywłafzcza fobie ten uczy - 
pp RAE przyodziewać fzaty* 
niemaiącęgo als go fam w Ofobie fwoiey przyi- 
muie,abo ubogiego prawdziwego w ofobie:fwo= 
iey pofła, aby go przyrmował. A gdyž tak ieft, 
niewiem jak Chtzescianin maiący na to wzgląd, 
niebędzie wedłwg przemożności fwoiey wtym 
“uczynku miłoślernym ćwiczył (ie, iak niebę- 
dzie świadczył tego człowiekowi co Bog świad: 
čiy bydlęciu, zwierzęciu, Zniefiefz to na fobie, 
by człowiek był nędznieyfzy od bydlécia? Nie- 
będziefz czyniłtego, do czego czynienia czło- 
wiek zaraz w pierwiaftkach świata wžigt od Bo- 
:g4 przykład? Niebędziefź czynił tego, do czego 
Bog nayobfitfzą dał doftateczność i rzeczy, i ro- 
zumu; i oznaczenie tey woli (woiey? Nie bẹ- 
«dziefztego czynił, co fię Bogu ficzegulňie po- 
doba;co fobie Bog przywłafzcza? Nie będziefz 
chciał dać fukni Chryftufowi, od ktorego matz 
wizytko czym ieftes i co dziędźiczyfz? Takowe 
uwagi miałyby w każdym wielką trofkliwosť 
Uczynić do cwiczenia fię przemožnego W prze- 
Tzeczonymi uczynku miłośiernym. 


? / » r 

Druga Część Kazania 
Wfzakże procz tego względu na Boga. nie- 
pomału do pobudzenia trolkliwosci miłośter= 
nieyfzęy mafie wzgląd na nędzę człowieka fir 
kni niemaiącego w tych ftowach wyrazoną. {ct 
Barer vefer quia bis indigeris. Nędza nagośctzda 

ie mi 
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ie mi fię bydź naygorfzą nędzą, á to z troiakiey 
przyczyny: bo nędzarz fukni niemaiący ponofi 
nędzę famemu człowiekowi właściwą: bo jeft- 
cze ponofi nędzę prawdziwą, inne nedze z«my- 
kaigcą w fobie: bo ponofi nędzę Religii Sw: Ká- 
tolickiey wielce fzkodliwą. Powiedzcie mi, kto» 
ra też ieft nędza famemu człowiekowi właściwa? 
niemożna mowic: że god, że pragnienie, że po- 
wietrze, że choroba, że dręczenie palenie, zabiiae 
nie; bo taieft pofpolitą bydlętom, zwierzętom, 
nierozumnym; i bydlęta gfod, pragnienie cier- 
piec mogą: i bydlęta powietrzem odchodzą: i by- 
dlęta choruią: vbydlęta zabiiatą fię; nędza zagiak 
famemu człowiekowi właściwa tak innemu 
ftworzeniu niepofpolita, zdate mi (ie byd fam 
wítyd 1 hańba. Ták i S. Tomafz de Villanova 
fądzy jumenta percuti poffant, verecundąri non poľ“ 
fant; Tunc homo út homo patitur, d'im confunditur, 
Otož tę nędzę właściwą człowiekowi bezwin- 
nie ponofzą ci,ktotzy odzieniá niemaią. Pomyśl: 
my tobie o Człowieku, ktory fię mit dobrze 4 
wfzytko przez miefzczęśliwy trefunek ftracił:że 
on ieft przymufzony pokazac ie oczom ludz- 
kim, niemaiąc przy zwoitego nawet nędzenemnu 
ftanowi twemu odzienia; moy Boże! co fię tow 
myśli i fercu tego człowieka dziele, na iawie 
miedzy ludżmi zoftaiącego! wftyd rozdźiera fer: 
ce lego, a rozmaite myśli, gdyby to natarczywe 
fale, na głowę biią; Przychodzi mu: oto na cie. 
bie patrzą: oto ci fię dzivuią, ktorzy cię przed- 
tym znali: oto nieprzyjaciele twoi naygrawaią 
hę: Oto ci,ktorych zapomagałe:, ták pięknie 
przyodziani, aty odarty; Oto jefteś w pogardzie! 
W tym 
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W tym zaniiefzaniu wewnętrznym zoftaiąc 
człowiek niewie fam co czyni; niesmie mowić 
chocby chciałt.mowic: wftydmu odeymuie fłow 
do wytłomaczenia nędzy: zapomina [ie:obumar- 
łym nieiako fie taie na podobieňítwo owych 
pollow Dawida K rola, ktorym Ammonitowie 
brady ogoliwfzy i fuknie zdiąwfzy, gdy na pu- 
bliczne Miafta wyprowadzili ulice, zawitydzeni 
mężowie barziey umartemiá niżeli żywemi fta- 
li fię, erant viri coufufi turpiter valde 2. Reg. 19. 5. 
O! iaka nędza! Ale'procz tega že człowiek nie- 
maiący fzaty.ponofi nędzę właściwą człowie- 
wi, ponofi iefzcze nędzę wfzytkie inne zamyka. 
jącą w fobie; Niemaigcy fukni przyzwoitey 
cierpi więzienie: bo wielu przyftovnie urodžo- 
edo ktorzy niemaigc fukien, wftydzą fię poka- 
"zac Judziom,a tak w kącie damowym,gdyby to 
w więżieniu, fiędzieć mufzą, opłakuięc niedolg 
fwoię;Niemaiący fukni cierpi gtod i pragnienie: 
iak bowiem zarobi fobie na kawałek chleba, 
kiedy dla wftydu wychylic Tig. domuniemoże? 
abo kiedy iefzcze ifify dopracy niema, to na 
fobie bez obłudy prawdži, co włodarz Ewan- 
geliczny powiedział Luc. 16. 3. Kopać niemcgę, 
zebrac fg w/łydzę. Niemaiący fukni czgfto niema 
1 głowy „gdzie fchylic: ziednego „domu wypę- 
zają go iako miefzkańca niepłatnego, 44v dru- | 
gim przyjąć go niechcą, brzydzac lię nagością | 
lego 4 roig: {obie podeyzrzenie; i tak nędznik | 
muli [ie.po puftkach tułać „od Zimna koscieé. 0- 
to zgoła człowiek fukni niemaiący i-ft opufz- 
czony od wfzelkiego dobra ziemíkiego: niema 
fortuny, niema fłaWy, niemaczci, niema przy- 
14211, 
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jažmi, niema obcowania, przyítepu nigdzie nie. 
mi, życie mu left utętznione, obmierzłe; fo 
wem rzecz zamkne: wfzytkę ponofi nędzę, Ale 
to minaybolesnieyfza, że nędza człowieka fu: 
ka i miemaiącego ieft wielce fzkodliwa S. Reli- 
ii Aza bowiem mało takich ludži ktorzy ani w 
Niedzielę, ani w Swięta Mfzy S, fłuchaią, ie- 
dynie dla tego że niernaig W czym iść do Košcio« 
łał Ana maro białychgłow młodych, ktore ra- 
de by fię pokazały światu: acz viskíalaženie kie 
drogo, przynaymniey chędogo i przyftovnie? 
że ch nato nieftaie, o tym zamyslalą, coby trzy 
fioftry uczyniły, gdyby temu opatrzność Miko- 
łaja 5. wcześnie niezapobiegła. Azaiefzcze ma- 
ło wzgorfzenia przypadkowego bywa z okka* 
zyi ludzi źle pokrytych? acz takowe wzgorfte= 
nia-dulzy miczabiiaią w ludziach oftrożny ch, W- 
fuakże oko hydzą, 4 w ludziach płochych, Bog 
wie, iakich. myśli ftaią [ie przyczynami! Aza 
iefzcze niewierni i heretycy niemaig okkazyi 
przez to do blużnienia wiary nafzey, gdy Chrze- 
ścian nagich chodzących poułicach widzą? nic 
im barziey. w oczy i w uwagę nie wpada, mk 
Ch zescránie. bez odzienia. Chorych, łakną- 
cych, przychodniow miefzkania niemaiących i 
oni mš u fiebiez zle niemaig ludzi bez odzienia, 
abo pó ulicach włuczących (re, abo pod murem 
leżących; a gdy to widzą u Chrzescian, rôžu- 
meig, że w nich żadnego miłosierdzia niemafz, 
Imię Chryftufowe bluźnig. To zważywfzy, 
ktoż nie będzie chętnie zapobiegaź tak wielkiey 
mędzy? nędzy właściwey famemu człowieko- 
wi, nędzy zamykaięccy W fobie inne zaj 
zy 
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nędzy ták barzo fzkodliwey Religii Swistey? iee 
żeli lię kto nie zmiłnie nad wftydem ludzkim, 
ten niema wyrozumieniá ludzkiego: bo nieu- 
zmaie co Człowieka ile człowiekź dręczy. Tesli 
fię kto niezmiłuie nad nędzą inne wfżytkie w 
fobie zamykaiącą, ten ieit prawdźiwie okrutny 
na bliźniego. Kto fię niezmituie nad nędzą (zko- 
dliwą S. Religii, teni Boga i blizniego nienawi= 
dzi. Wierm ia, co mi na to mowic możecie; rze» 
czecie: wielka zaprawdę nędza Człowieka odzie- 

„nia niemaiącego, 4 z uwagi tey wielka nam ieft 
zadana potrzeba, byśmy nagich przyogziewaliz 
ale gdyby to ta nędza prawdźiwa u wfzytkich 
była! ależ bo wieluieft ubogich złych, zmyslo- 
nych: pożal fię Boże dać im odzienie! bo dzifiay 
80 wezmę, jutro przepiig, abo weznig i (chowa- 
ią, 4anowu bokami swieca, aby drugę i trzecią 
czy to fuknią czy kofzulę wykłamali. Nieprze- 
czę ja temu, Chrzesciánie moi, że wielu ieft tak 
tłych i bezwftydnych ludzi; przyznaję: pożal [ie 
bože takim swiśdczycć! wfzakże nie przeto Was 
uwalniam, byscie nieczy mili tego uczynku miło» 
iternego, ktary ieft pokrywac odzienia niemaig- 
cego. SWiadczcie go, ale tym, o ktorych cnocie 
i kutku pewność meiąką macie;świadczcie tym, 
9 ktorych prawdziwey nędzy przez należyte wy- 
ba*unie wiadomosć weźmiecie. Do ktorych na- 
leży, ftaraycje fię o to, aby takich zwodżicielów, 
kłanaczow, zmyslonych nedzarzow w Miaftach 
Chrześcianikich nie było. A chociaż byscie i 
takim przez niewiadomośc i dobre o bliźnim 
mniemanie dali odźienie: oci was ofzukac MOB» 
X, Bulfama Kazań Niedź. Tom, 11. Q ale 
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ale Bogá nie ofzukaią: oni was zwiodą, ale BOG 
w nagrodzie nie zawiedzie. 


. 1# vá s7 

Trzecia Cześć Kazania 
Gdy by zaś kto( czego nigdy po was,Chrze- 
scianie moi, nietrzymam: bo o świętobliwosci 
wafzey dobrze trzymam )gdyby kto ani z wzglę- 
du na Boga, ani z względu na nędzę bliźniego 
pobudzonym niebył do przyodziewania według 
przemożności fwoiey ubogiego fzat niemaiące- 
go: niech ma wzgląd na famego fiebie, ile ieft o» 
bowiązanym de fzukaniá Kroleftwa niebiefkie- 
go: querire primim Regnum Dei. Ten obowiązek 
miałby go przyprawic o wielką trofkliwość i 
ftaranie [ie o przyodziewanie nedznych: za per 
wng bowiem rzecz mieycie, że nay przyzwoi- 


ciey i naylkuteczniey przez ten wyrok miłosier-' 


ny, ktory ieft przyodźiewaniem nagich, żywot 
wieczny ofiągnąć możemy.. Wiadoma wam hi» 
ftorya Aë. 9 opifanń: Tabitha wdowa, á iak iq 
inaczey zowią, Dorkas, Wielkiey Swiątobliwo= 
sci i miłosierdzia biąłogłowa, ktora kofzule i [u 
knie ubogim wdowom dawac zwykła, byłau* 


marta w joppen. Dano znać do blifkiego Miaftá | 


Liddy Piotrowi Swiętemu o iey śmierci, ipto- 


- fzono, aby nawiedził iey ciało umarłey. Niedd- 


włocznie dobrotliwy przybył Apoftot, Ale 
przywitano go płaczem: wfzytkie wdowy, kto- 
re priyodziewata Tabitha, zaftępiły drogę, mo: 
wiąci płacząc: umarła nam Matka, ktora nas 
przyodziewata. Chodź A poftołe do iey Domu, 
nawiedz umaržg! Wprowadzity go dotey izby, 
gdzie 
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gdzie leżało zmarłey ciało, i znowu tam zapła« 
kawfzy, poczęły pokazowaé fuknie i rożne o4 
dzienia, ktore im dawała Tabitha. Offendckant eë 
zunieas © veftes quas faciebat illis Dorcas Pobudzo- 
ny żalem i przyfzłą nędzą wdow ubogich A po» 
ftot, klęknął na modlitwie, po uczynioney wítat 
vrzekł do umarłey: Tabitha f meč! Tabitho po* 
witan zmartwych! i natychmiait ożyła; á zmar= 
twych powftałą oddał ubogim za matkę: casu voa 
cójJeż viduas,a(fianavit ean. Z ktorey hiftoryi wna 
feg: fuknie, kofzule dawane ubogim od Tabichy 
fkuteczng ftały (ie pobudką Bogu i Piotrowi $, 
aby Tabitha umarła powtore do życia žiemíkie- 
g przywrocona była; dopierož więc barziey o- 

zienie dawane ubogim može bydž, izapew ne 
iet Człowiekowi srzodkiem do ofiągnien ia, 
Bogu ikuteczną pobudką do dania żywota wie* 
kuritego: danie bowiem powtorne życia docze- 
fuego1wfkrzefzenie, nie ieft obiecane przy*_ 
odziewaniu ubogich lecz ftało fię przez Sie 
„Czayną wolą Boiką. Zas danie życia wiekuiftego 
left obiecane przyodziewaniu ubogich: ba Chry- 
ftus Pen rzecze na Sgdžie fwoim: Podźcie htogofiz- 
Pieni; orrzymaycie Kroleftivo: bytem nagim, a przy 
adziałiście mię Mars. 25. 34. Przyczyna tego fa- 
mego: bo każdym uczynkiem, możęmy fobie 
Wyiłażyć Niebo, iakofię, pokazie 2 oftatniego 
wyroku Chry ftufowego; ktory zas uczynek ieit 
ofobliwfzy miedzy wfzytkiéni innemi uczyn= 
kami miłośiernemi, tym iefzcze barziey zaf!u. 
gliemy Niebo; ponieważ z; „vezynék miłosier: z 
hy przyodziewanie ubog'ch iet ofobliwfzy 
miedzy innemi uczynkanu miłosiernemi, (be 
Q: nay» 
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naywiękfzą ratuie nędzę, właściwg Czfowieko« 
wi nędzę inne nędze zamykaiącą w fobie, nędzę 
fikodliwa Religii ) bydź tedy mufi, że przyo- 
dzie amie ubog'ch naybarziey zafługuie Nieba 
iżywot wieczny. S5. dycowie nw2žaigc priy» 
powieść o człowieku, ktorý wfzedł na gody bez 
wełelney fukni,i był znich Wyrzucon, pytaię: 
co znaczy ta fuknia godowa? odpowiadają: bez 
ktorey ňiemožna otrzymać żywota wiekuiftego 
i bydź ná wefelu Baranka. Otoż ci powiadam, 
że ta łafka ta fukniá, ktorą przyodziani wcho» 
dziemy na wefele Báranká, niemože bydź przy» 
awoiciey otrzymana, iak przez przyodzianie ubo: 
ich. Uważałem w Pismie S. że Pan Bog wes 
dług zafługi, niby przez Allegoryą, daie nazwi: 
fko nagrodzie; Ttak że landzie przez przyimoWa+ 
nie Nayświętfzych Szkranientom ftaią fig Syna- 
mi Bolkiemi, nagroda ich: nazywa fig Dziedźi- 
étwem Synom przyzwoitym; że ludžie zwycię- 
żaią nieprzyiaciof fwoich dufznych, nagrodaich 
nazywa fię koronę, żwyciężcom przyzwoitą; że 
ludzie rożne prace i ćwiczenia fię podeymuig 


dla Bogź, nagroda ich nazywa fię kárbem zako” ` 


panym, którego bez pracy dobyć niemożna; W 
fuczegułnośći mowiyc o miłośiernych uczyn- 
kach: tego uczynkn, ktory ieft karmieniem ła. 
kagcých, napawaniem (prźgnionych, nadgrodą 


nażywafię wieczerza wielką: Cena magna Tego | 


uczynkn ktory ieft przytmowaniemprzychodnia 
doĎomú/nadgroda nazywa fe przybytkiem wies 
cznyim tabernacula: rerna; Tego uczynku, ktory 
jelit nawiedzenie więżniow i uwolnienie, nagro- 
"da nazywa [ie wolnością Synow Botkich /70erras 
Fitir- 
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Fillorum. Tego uczynku, ktory teft fpráwowa- 
nie pogrzebow umarłym, nagroda nazywa fię 
vita «terna życie wieczne. Z.goła iakowa ieft za- 
fługa takie nazwifko przez sflašovým czyli przez 
podien [ro i proporcyg maiey nagroda. A 
nagroda zalługa na tym miłośiernym uczynku, 
ktory ieft przyodzięwać ubogich fzaty niemaią- 
tych, jak fig nazywać będzie? Zapewne nie ima- 
Czey ( bota ieft naylepfza nazwilka do atig 
popora) nie inaczey nazywać fię będzie, tyl- 
0 veftis nuprialis, fuknią godową: bo przez ten 
uczynek miłosierny znayduiemy tę łafkę, ktora, 
przyobleczeni  wnidziemy ną gody wieczne i 
welele Baranka. A gdy (ię tak rzeczy maig, nic 
mi nie zoftaie, tylko ażebym was, Chrześcianie 
moi, zachęcił ofłatecznie do naśladowania tego 
‘uczynku. miłosiernęgo, ktorym do tychniaft 
mowiłem. 

Mowi S. Paweł ( Rom. 9: aa. ) Wfzyfika 
fiworzenie wzdycha( woła ) aždorad. A coż wzdy- 
cha i wota? oto woła na ciebie majetny Chrze- 
ścianinie: abyś Boga naśladował przez miło- 
śierdzie. Mowi Niebo:oiak mnie pięknie Bog 
przyodział gwiazdami! mowią bydlęta, zwie- 
fłęta, ptaki, drzewa: Patrzay iak iefteśmy przy- 
odziani! co widzifz, że Bog względem nas uczy- 
nit, czyń względem bliżniego; [tota nafza tak 
fpotządzona jeft nauką twoią. Woła na ciecie 
przykład do tego miłośiernego uczynku od 
Bogá dany. Przyodział Bog pierwfzych Rodzi: 
cow. twoich na początku swiata, abyś ty przyoz 
dziewał nędzne ich potomki; á i ciebie teraz. 

Przyodziewa według ftanu twego. pyama 
10b- 
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i obficie, abyś poznaiąc co Bog z tobą miłofier- 
ny czyni, to famo ty czynił miłośiernie z bli- 
žnim twoim. Woła na ciebie obfitość dobrá 
ziemfkiego dana tobie, z ktorey byś mogł odzie» 
wać nędzne: tobie poruczył Bog nędznego; cie- 
bie uczynił pomocnikiem Opatrzności fwoley 
względem niego: lękay fię barzo, by przez ciebie 
niebyt zhańbiony rząd Boga nayopatrznieyfzy. 
Woła na ciebie, ktory pozwalał, aby każdy że- 
brak w ofobie lego profit cię o w(pomożenie. 
Niedafz więcChryftufowi odzienia, M ci dał 
wfzyckoi wfzytko ci odebrać može?Stuchny iefz 
cze moy chrześcianinie wzdychania, ktore wy- 
daie z fiebie nędza Człowieka fukni niemaigce- 
go: creatura ingenifiz ufque adhuc. Oto fię wfty- 
dzi, że fię niema w czym pokazać przed okiem 
ludzkim: przyodziey go, 4 unikniefz tego wyro- 
ku, ktory (ie naoftatecznym dniu o niemiłosier- 
nych prawdzić bedžie Pľal. 108. Y 29 Niechay bę” 
dą-- fromotą obleczeni: á niechfię przyodzieią tato 
dwoiftym płafsczem zelżywością fwoią. Oto głod, 
więzienie, i wielką nędzę ponofi: przyodziey! 4 
niech z nędzy wynidzie. Oto Mfzy niefłucha! 
oto nagrzech odważyć fię zamyśla: AREA 
go, á zbawienie ER cnota. iego wielką zafługą 
twoią będzie. Słuchay iefzcze: oto dufza twoia 
wzdycha,ingemífcit: uważ co mowi: ieżeli ty nie- 
przyodzieiefz nędznego, to ia niebędę miała (ta: 
ty godowey, á ieżeli niebędę miała {taty godo- 
wey, to ia niebędę pufzczona na wefele baran: 
ka; á ieżeli niebędę pufzczona, to ia zginę. Ach! 
mov Chrześcianinie!ieżeli fię nad nędzą bliznie- 
go zmitowac niechcefz, zimiłuy fię przynay* 

R mniey 


AM TT 


av CEE 


Ni Niedžielé XIV po Świątkach 24? 
mniey nad dufzą twotą miferere anima tue 4 Reg 
14. Czyliż nierozumiefz; co Chryftus w dzi- 
fieyfzey mowi Ewangelii: Azai dufzá nie ej? ma 
iwicyfza, niż pokarm? #cialo nižli odztrnié ubogie- 
mu dane? Uważay ieno(mowy S. Chryzoftom ) 
gdybym wfzedł do fzatarni twoiey, o jakbym 
tam wiele par fukien drogich drożfzych znalazł! 
alá ci powiadam, że te fm, acz tak drogie aca 
ták modne, mie nieważą do ofiggnieniá Nieba; 
jedna fuknia gruba,płotnianka sięrmiega,kofzula 
iedna dana żebrakowi, ktorego robąćtwo toczy, 
ta ci pozyfka Niebo. O iak wiele iefacze tožytz, 
abys tę ofobę ftroił, priyodziewaf, ktora zabiia 
dufzę twoię? czemuż kilka, kilkanaście ałotych 
ńiendłożyfe na ubogie,aby oni zbáwili dufzętwo 
ie? Gdy nieporządzone czynifź odzienie, na fzatę 
Chry ftufową rzucafz lofy, iak owi zaboycy [e- 
rozołimfcy: fw vefłem meam miferunt fortem. Fos. 
19. 24.ten bowiem nakład, ktory miał bydź tò- 
żony na odzienie Chryftufa, na odzienie ubo- 
gich iego, wydzierafz Chryftufowi, i nierzgdom, 
zbytkom daiefz. Ach! Naymilít moi, cóż wy 
odpowiecie Panu Chryftufowi, gdy do Was rże- 
Cze: nagi byłem, únie przyodziiliście mig? Ale což 
ia rożnych pobudek używam? czyliž niedofyć 

Ty S. Panie, Jezu Ukrzyżowany nagością 
twoią, ktoras cierpiał i przy pregierzu 1 na 
Krzyżu, czyliž niedofyć pobudziżeś do odżie- 
wania ubogich? Ty fię z wfzytkiego zwlekłeś 
dla miłości moiey: á ia dla miłości twoieý nie- 
dam fukni, kofzuli, ftaryzny nedzarz wi? Q!$. 
Panie! day ferce oba, abym fię Z atm fzczerze 
odezwał: Si defpexi abfane operimenco pauperem: £ 

non 


249 KAZANIE. 

non benodixerunt mibi latera ejus, G9 de velleribus es 

wiam mear im colefačtus eft; bumerus meus a junčtura 
4 ty b } . . . 

faa cadat, rachium meum cum fuis o(fibus contin- 


gar, ieslibym miał kiedy pogardzic ubogim fu- “ 


kni niemaiącym, aboli ogołoconych bokow ie- 
g niepokrytych: niechby ręka moia upadła, á 

arki moie: pochwierutane były. Jezu miło- 
fierny 4 z miłosierdzia obnažony! przez to ob: 
nażenie profiemy cie o łalkę (kuteczną, bysmy 
to miłośierdzie, ktore poznaięmy, i przedfię 
bierzemy, z chwałą Twoig i z pociechą nę- 
dznych, iz pożytkiem zbawienia nafzego wy- 
konywali. Amen. 


DAZANIE 


Na Niedżielę XV po Swiatkach. 
Odpowiedz ná pytanie:Co ieft lepízego: 
czyli umierać? czyli żyć? 
Adolefcens, tibi dico; Surge, Refedit qui erat morin- 
Us, S capit logui. Luca. 77. 


f Chryftus Matce trolkliwey wielkie wy- 
świadczył dobrodzieftwó, niech ten o tym 

wątpi, ktory nie przenika, co to ieft Matce 
kochaigcey ftracić Syna; ieft to ftracić pociechę 
ferca macieržyníkiego, ieftftracić nadzieię po- 
mocy w ftarosci fiwoiey, ieft ftracić podporę do- 
mu. Otoż to wfzyftko Matce Ewangeliczney 
przywrocił w zmartwychwftałym Synu Jezus, 
iakże iey tedy wielkiego niewyświadczył do- 
brodzieykwa? Trudnieyfza bez porownania 

* wat- 


ii 
Ä 


| 


s 


DÁ EDO 


| 
Ň 


i 


Ná Niedzielę XV po Swiątkach 246 
witpliwość ieft,ieżeli Chryftus Zbawiciel uczy- 
nił iaką w tym łafkę Synowi wfpomnionemu, 
żego od śmierci do życia przywrocił? Napier: 
wfżą lada kto chocby też naywiękfzy proftak od- 
powiedzieć możeznad drugą i mądremu zaftano- 
wić (ie á dobrze pomyślić potrzeba; atoli żebym 
tę trudność wam ułacnił, na materyą Kazania 
rzucę pytanie: co ieft lepfzego, czyli umierać, 
czyli życ? z oboiey ftrony grantownemi będę ro» 
zmawiał dowodami. Na końcu wniofę zba- 
wienną konkluzyg. Ad M.D. G. 

Ná te ftronę, že lepiey umierać, wielkie u 
Teologow zwtafzci: Moralnych znayduie do- 
Wody, ktore abym wam objawił, imieniem ich 
tak z wami rozmawiac poczynań. Powiedzcie 
mi fłuchacze, co toieft życie ludzkie, w ktorym” 
fię ták barzo wielu kocha? uważacie człowiekź 
narodzenie? to fię z pierwfzym łączy płaczem, 
właśnie iakby każdy pokazował, że 7 wnętrzno* 
dci Macierzyňíkich wychodząc, w ftan opłaka- 
ny wfteptie. Uważacie w dziecinnych latach 
wzrofł? ten podlega nieumieiętnościom,niewia- 
domościom, błędom, i głupftwa  Uważacie 
młodość? taiak do wfzýftkiego fałonna złego, 
ták na wfzytko złe odważna. Uwažacie wiek 
śrzedni? o moy Bože! cow nim za ftarania, 2a= 
biegow, pracy! co za kłopotow, przypadkow, 
niebe(pieczeńftwa życia i doftatkow. Uważacie 
ftarośc? ta uftawicznym chorobom, niedołęftwu 
boleściom, á przytym częftokroć podpada i ubo* 
ftwu. Coż tedy w życiu kochac? śmierc zas z te: 
go wfzyftkiego uwalnia człowieka, itam pro- - 
wadzi, gdzię ani płaczu, ani błędu, ani ftaranić, 

i tro> 
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1 trofkow,, ani choroby i boleści niebędzie, iak 
oł p S. w Obiaw: w Rozd: 41 Y 4. Ale 
mnieyfza 0 to, bo to wfzyftko ieft przypadkiem 
niefźczęścia doczefnego: to gorfza, że w życiu: 
nafzym wiele ieft niebiefpieczeńftwa ducho- 
wnego: uftawicznie czárt przeklęty pokufamy 
fworemi krąży koło nas aby ktorego pochłonął: 
circuit querens quem devoret. 1. Pet. 5.8. OCLoM 
piesne! ftworzone, ufzom owa podchlebne, 
ercu bogaétwa, i cokolwiek bydź może mitego 
ftawia, pokaznie, aby ták nieoftrożnych úfidli? 
dla czego zawfze woiować trzeba, iak mowi [ob 
( Cap. TY 1 ) Wosiomwanie iefk życie ludzkie na żię- 
mi; a woiować 7 pychą, Z zazdrością, z nieczy+ 
ftoscią, z łakomftwem, z innemi grzechami, lub 
do grzechow.okkazyami.Smiere tey woyny koń: 
cem ieft, á początkiem pokoiu, i dla tegoż to po: 
dobno Oycowie Swiecy barziey fobie smierč 
obierali, a niżeli życie: Dawid narzeka w Pfak 
119.94. Ach unie że fię miefzkanie moie przedłie 
żyło! Job w Roz: gy 1 Jeremiafz w Roz: 20. W. 
14 złorzeczyli dniowi ktorego fię narodzili. Ps- 
wet widziera fię z ciała pragnienie maiąc rozwią” 
zanym býdž i hydž z Chryftufem. Poilip.1.23.Nawet 
fam Pan Bog chcąc pokazac, iak ieft śmierć kę 
dziom pożyteczną, częftokroc na znak miłości, 
upominku, nagródy, przepufzcza ię na ludzi, jak 
wyrażnie czytam fap: 4. /pramiedlimy ieśli Smters 
cią będzie uprzedzeny, w ochłodzeniu bedzie--púdo: 
baiąc fig Bogu przenieśion ief, aby złość nie odzie” 
nita: umyflu iego--padobała fig bowiem Bogu dufza 
żego: dla tego pokwagił fip wywieźdź: go z pośrzod 
nieprawości. A chocby inney żadney nie było 
pobud: 


Na Niedzielę XV po Świątkach ZST. 
pobudki do obrania raczey śmierci á niżeli życia, 
ctyliż ta fama nie była by doftateczna, że poki 
zyjemy, poty BOGA obrsżamy; o smiertelny , 
grzech nie trudno: bo abož mało ludzi, ktorych 
nawet fama natura do grzechu przyfpofabiała? 
Rozum grzechu nie bronił, wola grzefzyć na- 
uczyła. Aboż mało w tylu okkazyach, občo- 
waniach, niebefpieczeńftwach grzechowych 
widźiemi zoftatących? o grzech zas powfżedni 
arcyłatwo:wfzakze żaden człowiek bez fzczegul- 
ney talki Bolkiey, przez czas długi grzechów 


„małych i powfzednich wyftrzedź fię nie. może, 


iak uczy Concilium Tridehíkie, grzefzyc zis 
człowiekowi choć naýmnieyfzým grzechem iak 
ieft nieprzyfłoyna, z Auguftyna 3. zmiarkować 
możecie tak mowiącego: chocby kto iednym 
kłamftwem małym mogł cały Świat pozylkac 


Bo gui Niebu,przedsięż nie powinienby go czy- 


nić: bo Paweł S. uczy Kom. 3.8. Niemamy czy” 
nićzłych rzeczy by przyfały dobre. I więcże Moy Je- 
fu mam życ, abym cię obrażał? ach! wolę uni- 
rzeć! wfzakże mi iuż smierć grzefzyc nie pozwo- 
li, iak mow! wfpomniony Paweł S. ramže c. 6. V 
4. Kto umart, ufprawiedliwvicn żeftod grzechu, Pra- 
Wda to, że wielu ieft takich. ktorzy chcą życia 
długiego; mowią: choc zgrzefzę, będę miał czas 
do poprawy. Ale niech wiedzą: im daley w las, 
tym więcey drew: im dłużey życia, tym bar- 
aiey grzefzą 4 do poprawi nie przychodzą.Szczę: 
śliwiby byli Antyoch, Judafz, fulian Apoftata, 
gdyby pręzey pomarli: bo by podobno do takiey 
złości i zguby nie byli przyfzli. Przydaymyieft- 
cze 1 to, conam kýdzic moze życie: że w uftawi- 
j cznym 
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Cznym niebiefpieczeńftwie zbawienia lub pote: 
pienia żyiemy #podobni do tego, ktory w okrę- 
cie morfką falą porwany, i tui owdzie rzucany 
bywa, niewiedźęc trofkliwie, czyli (ie na morzu 
rozbite, czyli też przy iakim brzegu (tanie. A 
nie tylka to niebiefpieczeiftwo przerażać po- 
winno ludźi .grzefznich, ale tež i Świętych, 
wfzakże nie ieftescie Świętśi nad Pawła, á 
przedfię ten z tym (ię oświadcza, (1. Cor. 9. 27.) 
ciało moie w niewolę podbiťam, bym fnadź infzym 
przepowiedaiąc, [am fię nie zfłał odrzuconym. Z tego 
zaś. niebefpieczeńftwa śmierć nas uwalnia: bo- 
iazń oddala, fpokoynemi czyni. Matom powie: 
dział; zapomniec nie mogę tego, co mam mo- 
wić, boieft prawie naywiękfzym z śmierci po- 
życkiem: że nas do widzenia twarzy Bofkiey, ná 
ktorą patrzyc pragną Aniołowie ( 1. Per. 1.12) 
a patrząc nalycic (ie widzeniem nigdy nie 
mogą, pożądanie przyprowadza. Zycie ludzkie 
ieft podobne do ftrażnika, ktory w więzieniu 
iakiego wynowaycę ftrzeże, wfzakże ciało nafze 
ieft więzieniem, w ktorym żyienv( Feb. 7.12) 
smierc ieft podobna do Marfzałka, ktory na 
Krolewikie Poftow przybywaigcych wprowa- 
dza pokoie, wfzakże przez nie do Pałacow wie- 
ezných, do rotkofży nieuftenych, do Boga, nie- 
fkończonego dobra, iużywania iego przycho+ 
diiemy. Ktož więc nieodezwie fię tuz Cypria- 
nem S. qui mori cimet adChriflum venire timer: Kto 
umierac niechce,do Chryftufa iść niechce. Ach! 
moyPánie! chcę iść do ciebie; chec twarz two- 
ią nayświętfzą ogłądać, chcętobą fię nafycać.. 

Dido. 
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Defderium babens dujoloi, SS effe cum Chrifto. Phil. 
1.29. 

Te fa przyczyny- Teologow tak Ducho- 
wnych iako i fzkolnych, dla ktorych śmierć nad 
życie pzzekładaią, I niżeli życie lepfzą daleko 
bydż ladza. Przyznam fię wam, fłuchacze, že ia 
i dla tychże famych przyczyn przez długi czas 
nieprzekonanie rozumiałem, że lepiey umierać 
4 niżeli życ. Z tym wfzyftkim gdy z okoliczno- 
ści dzifieyfzey Ewangelii uważyłem przeciwną 
ftranę, gdy poradziłem (ie Doktorow Swiętych, 
pofiukatem przykładow, pomyslitem odowo- 
dach, inaczey, inaczey 1ak przedtym fędźić po- 
czynam; i owfzem iuż twierdzę, że lepiey życ à 
niżeli umierać. Słuchaliscie cierpliwie iedney 
ftrony dowody, pofłuchaycie, profzę, i drugiey. 
Nie będę ia nowych przyprowadzał dowodów 
abym fię dłużfzą nie uprzykrzył mową, dofyć 
mi będzie na te, dośc wielkiei poważne, ktore- 
scie dopiero fłyfzeli, odpowiedziec dowody;dła 
czego poczynam od pierwfzego: byłbym ślepy 
lub mniey roftropny, gdybym abo niemiał wi- 
dziec abo niechciał uznac iak wielkie w tym ży- 
ciu niefzczęścia panuią nad nami; z tym wfzyft= 
kim pytamcię fię człowiecze przenofzący śmierć 
nad życie; na co naybarziey utyfkuiefz? iesli na 
niezdrowie, choroby, uftaigce fity, i dla tego 
śmierć obierafź: o iakeś nieoftrożny! abož to 
niewiefz, co to fię z człowiekiem przy smierci 
dziecie? Patrzay ieno na konaiącego, tak fię mie- 
ni, tuż czerwienicie, iuż bledniere, iuż zielenie- 
le, zsiineie; patrzay iak wfzyftkie zmyfły w nim 
fię miefzuią, oczy w iłup idy, uľzy głuchota ta- 

wala, 
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wala, powonienie katar, (mak gorączka: pfuie; 
patrzay iak (ię rozciąga, kręci, wite, iak okropne 
ięczęnia wydaie, iák flegma oddech w nim tłu- 
mi, iak poty Zimné wyftępuią. Rozumiefz že to 
bez boleści (1g dziecie? wiedz o tym,że więkfzych 
bolesci w całym życiu miec nie możefz. Rze- 
czefź: krotko tego zbędzie. Ja mowię: bywa czas 
fem, że i tydzien tak kona. Lecz daymy to, że 
krotko, ale natężenie i bolefno: krotkie żimno 
ale natyżone,więceyludźiom fzkodzie i dokuczyć 
może, á niżeli wolne przedłużone. Jeżeli ief2- 
cze utyfkujefz na kłopoty, frafunki, trofki, kto- 
reci fię w tym życiu trafaig: moy Boże! w iakiey 
trwodze,tękności, (mutku, dufza konaigcego z0 
faie: podobna na ten czas do więźnia w ciemnym 
zamkniętego tarafie, á czekaiącego dekretu abo 
życia abo śmierci; wfzakże w ten czas wfzyfte 
kie fię okienka zmyfłow zamkną, fama tylko ła- 
fka Bolka, jeżeli fię godnym iey ftaniefz, przy- 
świecac ci będzie. jeżeli na koniec utyfkuiefz 
„ma fzkody, ktore ci na for'unie, na fławie w tym 
życiu potyka: abož niewiefz, że śmierc wfzyft- 
ko ci wydrze, i ze wfżyftkiego ogołoconego do 
grobu wtrąci? To mnieyfza; to gorfza, co za 
smiercią naftepuie: abo w czyfcu ci trzęba palić 
fię (bo rzadki ten, ktory by profto do Niebapo« 
fiedt ) abo też w piekle na wieki gorzeć; te dwa 
nieodbite fà fztychy: śmierc z nich uwolnic cię 
nie môže, atol życie uwolnić cię z nich może; 
jeżeli bowiem Ww życiu pokutowac bedziefz za 
grzechy, nie będziefz w piekle; ieżeli w życiu 
itarac (ię będziefz, abyś zupełnego doftapiť od- 
prútu: i czylca chybilz. Sadzcielz teraz z piete 
wfze= 
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wfzego dowodu: czyli nie leplze życie, aniżeli 
śmierc? Poydźmy daley: powiedziafeś że w žy- 
ciu. od €zartá pokufami uftawicznie napaftuiące- 
go człowiek pokoiu nie mayniech tak będzie: i 
Wiecže przeto życzyć fobie będziefz smierci?po- 
cožes na świat przyfzedł? oto żebys przeciwko 
tieprzyiacielowi tak Bofkiemu iako też fWoie- 
mu uftawicznie Walczył, woiował Milisia efivi= 
ta hominis faper terram. Jób. 7.1. Liuż ci [ie to tak 
prędko woyna uprzykrzyła? co rozumiefz o tym 
żołnierzu, ktory wyfzedł iuż w pole, iuż ftangk 
w fzeregu, i poznawfzy že fię tu mocno trzeba Z 
listu slad fwoim potykac, w ten czasuni+ 
kał z placu, uchodził z pola; czyliżby taki żoł- 
Rierz na iłufzny gniew Krola lub Hetmana {woe 
iego niezarobił? otoż tak i ty zarabiafz na nieła- 
(kę u Boga, Krola twoiego, kiedy wyfzedłfzy 
przeciwko nieprzyiacielowi lego na woynę, 
chciał byś czym pręzey z niey uchodzic unikać. 
Pytam cię fię człowiecze taki: aboż zwyciężył 
kiedy czartowfkie pokufy, abo nie? ieśliś zwy” 
6iężył raz, czemuż nie możefz zwyciężyć drugi, 
dziefiąty, fetny, tysiączny raz? zwłalzcza że tež 
tame łatki Duch Nayswistízy zawfze ci udziela, 
ktore ci do pierwfzego zwycięftwa dopomogły. 
leśli i razu niezwyciężył: czemuż? Inney przy- 
czyny niedafz, tylko żes niechciały więc darmo 
hęlękafz pokus: chciey tylko, śzwyciężyfz: od 
Woli twoiey wygrana lub przegrana zawifta A 
dotego gdy by to zwycięltwo trudne byto i pra- 
cy welkiey potrzebowało, ale moim zdaniem 
niełacnieyfzego niemafz, ják czarta przekonac: 
fawi ci przed oczy piękność taký ftworzoną? po- 

ftuchay 
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ftachay Pfalmiity Pf. 118. Y 37. odwrot otty Ga 
by nie patrzały na prożneść, á iużeś zwyciężył; zaa 
rzuci myśliaką niepotrzebną? wzgardź ani (ię 
wdaway,diużeś wygrał; będzie cię wzbudzał 
do pychy, niktaniať do zazdrości, zbgdź smie- 
chem, á uż zwyciężyfz, Jeżeli zaś po obronę od 
pokus do śmierci uciekafz, fam fiebie zwodzifz, 
z defzczu pod rynnę trafifz: bo gdzież mogą bydź 
więkfze: pokuľy iak przy śmierci? wten czas 
czárt przeklęty oftatnie prawie wywiera fiły na 
człowieka, bo wie že iuż więcey z nim wołować 
nie będzie; á ieżeli go w ten czas niezdradzi, nic 
mu potym, wiecznie, nie uczyni. Czyliż tedy 
nie lepte życie á niżeli śmierc! Bądź to iefzcze, 
coś powiedział, że Pan Bog czeftokroc z miło” 
ści i dobroczynności na czfowieka śmierc przy” 
pufzcza; ale daleko częściey przypufzcza z kary: 
aboż mało grzelznikow nagłą pokarať śmiercią? 
4 do tego śmierc z»fłot, fwoiey. ieft karą pier- 
worodnego grzechu, wfzakżebyśmy nie umie- 
rali, gdybysmy niegrzefżyli. Rem. 5.12. Toza 
pewna ieft, że Bog długiego życia ludziom po- 
zwalaiąc,świadczy im dobrodzieyftwoztakie Wy- 
świadczył Ezechiafzowi, takie wyświadczył 
Jobowi: pierwfzemu piętnaście,drugiemu 140, 
lat życia przydaiąc,(4 Reg. 20. 6. Job. 42. )Sam 
nawet Pfalmifta wyznaie: profitemPaná o życie, 
å oa nie tylko mi życ pozwolił, ale tež z dobro- 
czynności fWolgy długośc wieku daroyał Rex- 
vitam petiit àre, AI triba'fli ei longitadinem dieram, 
Zycie tedy-dane ieft fzczegulnym Dobrodzie- 
ftwem Bolsim. Ani mi mow, że Paweł S. gar- 
dzł życiem, odzywaiąc fig do Boga: pragnę (ię 

rozwią 
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rozwigzał z ciałem moim, 4 bydź z tobą;bo prze- 
rzetżony akt A poftollki ten fens miał w fobie: 
Bože! gdyby mi przyfzło życie łożyć, abym byk 
2 tobą, gotowem życiełożyc; ito miłośc. Ale 
daymy to, żeby Paweł chciał śmierci, jednak że 
nie w tym fenśie chciał, aby mu Bog życie (kro- 
cit, śle raczey żeby fię do woli Bolkiey nażyw= 
fzy , potym oglądał Boga. Ito ieft zgadzanie (ie 
zwolą Bofką i pragnienie widzenia twarzy iego. 
Z.goław żadnym (enfie S. Paweł nie gardził žy- 
ciem. Ani mi mow iefzcze: że [obi [eremiafz 
pa dzień narodzenia wego: tak mowią, 

torzy Pifma S. nierozumieią. Nie przeklinali 
Qycowie Swięci dnia narodzenia fwego, nie, 
ale raczey g 
rodzili: wfzakże tak wfzyścy Ť)aktorowie Grec- 
cyl tłumaczą, 42 Doktorow taciníkich ták S. 
Grzegorz naucza. Wnieś tedy z tey priyczy- 
ny, že życie lepíze a niżeli śnnerc. Ná zarzut na- 


rzech pierworodny,w ktorym (ie nae “ 


fte puiący acz fię trudna zdaie odpowiedź ( bo“ 


rzecz oczywifta, że w życiu nie trudno o grzech 
obrazę Bolką ) z tym wlzyftkim nie idzie zás 
tym, abyśmy fig mieli życia brzydzicz co takim 
objašniam podobieňítwem: zamkniey w tedsey 
fekatule drogi diamenti profty kamik; czyliż 
przez to diament lekce wažyc będziefz, że fię z 
proítym kamieniem mięfza? Nie; kamieniem 
gardzifz, diament fzacuiefz. Ták choc życie na- 
{re z częftemi miefza (ię grzechami: grzechow 
fię brzydz, życie kochay! Abo ieżeli nie prze- 
ftaiefź na podobieńftwie,tak z tob; | wię: bądź 
to, że grzechy fą w życiu śle tež fydoore UCZYR= 
kii zatługi. Grzechy maywięsfze, chocby w žy- 
X. Balfama Kazań N'ed: Tow Il. R` cia 


258. KAZANIE | 
-ciu naykrotízym, zgładzic można przez pokute, | 
maymnieyfzy zas dobry uczynek cała wieczność 
niezgładzi. Częftefą.grzechy W życiu, ale nale- 
pfze nafze: bo Bog częftokioc „grzech ma czło 
wieka dopufźeza, aby.poznawfzy podłość fwoię 
i nikczemność, goręcey mu na'potym z Dáwi- 
dem fłużył. Rzeczefz: im -daley w las, więceg | 
drew: im fię dłużey żyie, tym bez żadney po- 
To więcey fię obraża Boga. Ta mowię že nic 
arziey do poprawy grzefznikowi nie pomoga 
iak życie przedłużone: aboż by Dawid, Paweł, 
Magdalena, £otr dobry niezginęli wiecznie, 
gdy by pierwfzego zaraz po cudzołoftwie, dru- 
giego pod czas priesladowania katolikow, trze- 
cią w nieczyfłościach czwartego w rozboyftwie 
fptawiedliwość Bolka zabrała z życiałach! dawno 
byś dawno śliczna pfzenico zgorzała gdyby cię, 
Gofpodarz Ewangeliczny z kąkolem zebrić 
kazał Mar: 13.29. dawnobyś dawno pofzło ná 
opał piekielny niepożytkuiące drzewo,gdyby ci 
roku iednego Panłalkawy niepozwolił. Luc.13, 
8. Rzeczelz: coż mi-potym, chocbym życia po- 
prawił, kiedy im dłużey:żyię, tym w więkfzym 
utraty zbawieniazoftaię niebefpieczeń ftwie.Mi 
lifz ię kto to (3dzifz3 12-mowie: im w dłużfie 
wchodzifz lata, tym maľz mnieyfze utraty zba- 
wieniá niebefpieczenftwo. Młodemu zarowno 
wfżyftko: choc wieczne fłyfzy prawdy, choć 
mu oftateczne przekładafz rzeczy, on tego abo 
mało przenika abo cale nieaważa, bo raczey i- 
dzie za nanziętnością, 4 nieza rozumem; zu peł- 
ney niemaigc iefzcze roftropności. Niechże " 

poydzie w lata więkfzealić tu z laty i rozeznanie 
Pó | 
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przydzie: czego przed tým mniey uważał, lękać 
lie poczyna jako codziennie widziemy w ftarych 
z ktorych ledwonie każdy choć przedtym zły, 
w ftarości (woiey mafię do Bogá;z kąd že to po- 
chodzi? pewnie nie z kąd ingd,tylko że odzieży 
utowiek ma więkfzą roftropnośc, barziey po- 
znake rzeczy ftworzonych prożnośc, widzi dzie 
wną opatrzno£c Bolka koło ludzi i miłosierdzie, 
ma rożne doświadczenie w rzeczach przemiiaią- 
cych, czego ( iak mowi S. Auguftyn ) człowiek 
młody i krotko żyiący miec nie może; 47a tym 


"idzie, że fię z trudna na grzech iaki odważa, ale 


raczey zaprzefzte żałuie, mowiąc z Dawidem: 
Grzechow młedości moięy i nicwiadomości moieb nie 
racz pamięzać Panie Pľal. 24. V 7 dla czego widźi- 
cie, że latrdługie nie tak wprowadzaią człowie- 
kaw niebefpieczeńftwo zbawienia, iak raczey 
zachowuią go od niego. Ale odpowiedzmy iuż 
na oftatni dowod: Ci ktorzy śmierc nad życie 
przenofzą, iezeli na ktorym, na tym naybarziey 
zafadzaią fię fundamencie: że smierc Iprawuie, 
abyśmy pręzey twarz Bofką widzieli, nad kto- 
rey widzenie nic pożądańfzego bydź nie može, 
życie zas nafze tamnie nas od fzczęścia tego. A 
bym przerzeczony fundament z gruntu obalił, 
dolyc mi na niego przepuścić S. Pawła; ten pi- 
fiąc liftdo Phihppenfow, w Rozd. f coś niby 
zamyślony,niewie fam co czynić. Coż to ci wiel- 
ki Apoftole tak trudnego? odpowiada" Iefłesn sai- 
[iion ze dmroyga: pragnienie maiąc, rozwiązany 
bydź, i bydź z Chryftufem: barzo daleko deptvy Ale wo- 
Jłać w ciele, potrzebna dla mas. Yo rozmyił; patrz- 
sie na obieranie,i (kutek: Po długim rozważaniu 
Re KzE= > 
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rzecze: Zolang i żetrwam wfzytkim wam ( tojeft: 
a wami wfzytkimi ) ku wafzemu poninożeniu. Ale 
Swięty Apoftole uważ, co cię czeka w Niebie, 
co czeka na ziemi: w Niebie zdrowie bez bole- 
ści, na żiemi cięcia, bicia, chłoftanie: w Niebie 
Bog jawnie widżiany, na žiemi kat z mieczem 
ftorgcyz Iraczey obierafz fobie życie 4 niżeli 
Niebo? Tey fumey odwagi po S. Pawle był Mar- 
cin S Po Marcinie moy- fundator Ignacy S. 
Coż przedfię mieliscie za przyczynę Swieci Oy: 
cowie, zescie życie nad widzenie Bofkie prue» 
kľadal? Przyczyny dowiedziałem fię od anioła: 
ten iednema nowicyufzowi barzo pragngcemu 
śmierciaby pręzey widział Boga pokazawfzy (ię, 
te mu powiedział ?owa.dzieckiem iefteś, chciał 
byś iak slepe kocie wnisc do Nieba; trzeba pier» 
wey robic, 4 potym z .pożylkanemi pracą cwoią 
dufzami łudzkiemi, gdyby to z śliczną chorą: 
gwią, tange przed obliczem Bolkiego Majefta: 
ta. Też lamg przyczynę $3. Paweł, Marciń, i 
Ignacy mieli:wolel! przez nieiak czas zmartwić 
fię od widzenia twarzy Bolkiey, ażeby na żiemi 
dla nułości Jezufowey i dla miłości bliźniego 
prackiąc, potym iak lłudzy wy łużeni, do pocie- 
chy Faná fwego wefzli: ferve bone intra in gaudi» 
um Domini. Mate. 25. 21. Mowcieíz mi terat: 
že lepiey pręzey umierac, aby widzieć Boga; ia 
mowię: że lepiey zyc a niżeli umierać. 
Koncze; myślicie fobie podobno fłacha- 
cze: co tež za kôniec miał w tym Kaznedzieia, 
že dwie rzeczy przeciwne, w iednym zamknęk 
kazaniu? nie tate fię zintencyą: pierwfży koniec 
miałem na początku Kazania zamierzony, abym 
dowiod- 
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dowiodfzy tegó, że žycieludzkie ieft dobte, po- 
kazał, że Chryftus przyprowadźiw zy Mtodzia: 
m r do życia, wyświadczył mu 
dobrodziev two. Drugi koniec miałem ten: wić 
ia, fuchacze,že wielu teft miedzy wami, ktorzy 
gardzą życiem, á pragną, i życzą fobie śmierci; t 


„znowu wielu ieft, ktorzy zbytnie (tc w życiu ko” 


chaig, 4 boig fię śmierci; otoż ta pokazałem, že 
śmierć dobra, a życie iefźcze lepki abym ich 
do zupełnego zgadzamia (ie z wolą Pol. namo- 
wit, aby to wfzyftko co kolwiek BOG na nich 
dopuści, życie długie aboli śmierć prędką, to 
wfzyftko 2a dobre, -: lepfze,, i owfzem za nayle- 
pfze zZOycowikiey ręki przytmowali.Inie wątpię 
że ty człowiecze zbytnie życie kochaigcy, iuž (ie 
odzywafz fercem do Boga: ach moy Panie! i coż. 
mnie tu ma trzymść na ziemi, abym fię z wolt 
twoią niezgadzał? ftworzyłes ferce moie deete” 
bie,do poj nie ieft fpokoyne,poki nieodpacznie 
w tobie; fzukałem ciebie moy Panie ( mowięz 
Auguftynem ) pytałem fię piękności ftworzo- 
nych: teftešcie Bogiem moim? od pówiedziały: 
nieiefteśmy;Pytałem ie fortuny. fzezexcia, czci; 
Pytałem [ie wod, kwiatow, drzew: iefteście Bo- 
| moim? odpowiedziały: nie ieftetmy, fzu- 

dy go wyżey; Pytałem fię powietra, pytałem 
fłonca i Nieba: iefteście Bogiem moim? odpo- 
Wiedziaty: fzukay ge wyžey. May Boże! celu 
miłości moiey! gdzie ieftes? dičizar iihi: ubi if 
Deus runs? Pal: 41. $4 ach ferce! ach dufza 
moia! czemuż fię do Boga tivolego nte wzbiiaf2? 
Panie! Panie! gotowem! rotkaríkonac: umieram 
chętnie, pragnę (ię rozwiązać z ciałem, á bydż 

Rg tobą! 
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~ tobą! Niewiątpię iefzcze, że 1ty, ktory przy: 
krzyfź w życiu fobie, odzywafź (ie teraz do Bo- 
ga Terefly áffektem: abo cierpieć, abo umierac! | 
cierpieć, nieumirać! jak niemam cierpieć moy i 
Jezu dla miłości twoiey, kiedy ty cierpifz dla ' 
miłości moiey? iak niemam cierpieć, kiedy iuż | 
po fkonczonym życiu dla miłościtwoiey więcey | 
cierpiec nie będę? iak nie mam cierpieć, kiedy 
przez cierpliwość moię podobnym ci fię Jezu 
cierpiący ftaie? iak nie mam cierpieć, kiedyim | 
więcey ponofzę, tym więk(zą w niebie gotniefz | 
Koronę? ách moy Jezu! umierać niechcę, cieť+ | 
pieć chcę. Ta zaś od oboiey ftrony obeiętnym 
odzywam (ie áffektem: Moy Boże! niechce życ, | 
śniumirac; tego tylko chce, co ty chcefz: chcelz | 
abym żył? niech tak będzie! chczefz abym umie-. | 
ra}? niech tak będzie! tego wfzyftkiego chcę, ce 
ty chcefz; to wfzyftko chętnie przyimuię,co na 
mnie dopafzczafz: Niech (ie wola twoia ftanie 
2€ mną. Amen. 
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O zachowaniu Swiat. 
Si licer Sabbatho curare? Luce I4. 


[ma niebefpiecznie co niemiara. Ale 

pytam fię was Doktorowie Swięci fłowa* 

mi Zbawiciela Jezufa: Gedzifž fię ich w 

Niedzielę leczyć?Si lices fabbazho curare? Za Witiy- 

fkich ieden odpowiada mi Pawek S. Inca epa eas 

darè, už foni finr tu fide, Tir 1. kg. Mow ie mọ- 
A RCP, | 
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telt, tay bez względu, zby zdrowemi byli. My- 
dicie fobie: ieżek łaianie lekarftwem, aktožbé- 
dzie chorym? Poffuchavcie S“ Bernardyna.Se: 
neńfkiego, an go wam wyiawi:. Dziwne wiele 
niezdrowie i choroba fzaleńftwie rowna: przez 

„cały tydzień na nędzne pracować ciałe,a w Nie- 
dzielę 4 we Swięto.na dufzy zarabiać potępienie, 
Słowa fa Doktora. Tych tedy chorych leczyć 
mi drifiay Paweł S. każe, a leczyć oftrą mowę» 
leczyć łaianiem, increpá eos ur fani finte Uus 
_cham Cię Narodow wielki nauczycielu: całym 
Kataniem złość, tym będę wyrzucał na oczy, 
ktorzy nie po Chrzesciańfku, Swięta w Kosciele 
Chryftufowym poftanowione zachowuią. Ty 
zaś (praw.dzielnością twoig, śby ta: mowa, do 
ktorey mi ftałeś (ię pobudka, fkutecznym chor 
rob dafznych:była uleczeniem. Ad M.D:G. 
Temi fłowy poczynam do was Kazanie, 
ktore w Kfiędze I. Machabeyfkiey w Rozd.. 1. 
anayduię:. Dies fofi ejus converfi funż.in lućlu m, 
fablara ejus in opprobrium. Uroczyftosci wafzé os 
płakane, Swięta wafze ohyda i zakałą. Niedzi- 
wuycie fię oftremu:ftrofowaniu: na takieście za- 
fłużyli,wy, ktorzy Chwałę Bofką fzpecicie, 8- 
byczaie od. A poftołow podane, od kościoła u= 
twierdzone Zydom i Poganom hydziciez Wy 
ktorzy zamierzone końce od. Boga w poftano- 
wieniu.dni fobie poświęconych; 7 gruntu píuie+ 
cie, wywracacie. Ale abym nie ftowami z Yami 
walczył, lecz oczywiftym dowodem złość wafzą. 
shanbił,na fundament dalfzego ftrofowania kta- 
de fobie naukę wielkiego Chryzoftoma w trze= 
siey mowie o Nayśw: Sakramencie wypifanę. 
mowi 
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mowi on: Troifty ieft koniec, dla ktorego tak 
Pan Bog tako tež i Kościoł katolicki poftanówił 
Niedziele i Swięta. Pierwfzy koniec ieft: U; 
zeflemur nos efe creaturas, € illum Deum, Abyś- 
my dzień ieden w tydzień oddaiąc Bogu, naczci | 
i chwale Bofkiey go trawigc, wyznawali pode | 
dańftwo nafze, á Pańftwo Bofkie; i w tym toro- 
zurhieniu Bog Exodi $1. mowi da ludu Izrael- 
fkiego. Patrzcie abyście firzegli fzabazu mego, ho zna 
mieniem že/? miedzy mną á miedzy mami: abyście mie. 
dzieli żem ia Pan. Drugi koniec ieft: abyśmy 1a 
wfzyftkie Dobrodzieyftwa, ktore nam oro 
Bofkź niezliczone prawie świadczyła, przez ob- 
chodzenie dnia Swiętego,Bogu łalkawemu diç- 
kowali, wfzakże na ten koniec był poftanowio- 
ny fzabat ludowi Izraelíkiemu iako czytam De- 
út: 5. 15. Jeraclu pamiętay, že mymiodí cię a Egy 
gru Pan Bog tmoy. 1 przetoż ci przykazał , abyś za 
chował dźień fobozni. Zeby zaś ludzie umieli dzię: 
kować =P za łalki iego, otoż Kościeł Swięt 
ption „ aby każdy w Swięto i w Niedżielę 
fzy S.fłachał:ponieważ ta ieft nayfkuteczniey 
{aym fpofobem dziękczynienia. U; Mija audi- 
zione gyatias agamus pro eximiis bencficiis mowi S. 
Chryzoftom. Trzeci koniec ieft: abyśmy,o dal- 
fze talki i dobrodzieyftwa Paná profili; Nafam- 
przod o dobrodzieyftwa należące do dufzy: bo 
według Bernarda S. dzień N iedzielny i świętny 
ieft to dniem odpufzezenia grzechow, dniem 
pociechy i Jubileufzu. Dies rewi/ffonis, dies exule 
sationic, dies Jubilei. Potym ò dobrodzieyftwa 
należące do życia doczefnego: bo naybarziey od 
mchowania święta zawifło, świadczenie taík dal- 
frych 
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fzych Bolkich, iak mowi Bog Leviz: 25, Zachos 
waycie święta moie á źiemta da urndzay [way i owo- 
tu drzewa petne będą. Te tedy, (tuchacze, fa trzy 
końce, dla ktorych Bog i Kościoł pewnych dni 
poftanowił swięcenie. Wieciefz dla czego ich 
wyliczyłem? oto, iakom wyżey namienił, abym 
pokazał wielu złych ludzi obyczay; že te końce 
od Bogai od Kościoła zamierzone z gruntu pfa- 
ią, walą, wywracaią. Bog chce naprzod aby miał 
{Woy dzień cały i nienarufzony z to dla tego: á= 
byśmy go uznawali Stworcg 1 Panem nafżym, 
i coż fię dzieie” Oto wielu niezbožnych left, 
ktorzy nieprzeftaiąc na fześciu dniach w tydzien 
fobie pozwoloných i ten dzień Bofk1 fobie przy- 
włafzczaią, nie Boikim, ale fwoim go czynią. 
Nafamprzod wielu iéft miedzy Panami podo- 
bnych do Faraona, ktory ile razy obaczył Zy- 
dow chcących ofiarowac Bogu, tyle rzy pędził 
ich do pracy, aby nieofiarowali: ite ad cita ve 
fira, ite operamini. Exod. 54. tak i oni czynią; 
Chocby czafem łatwo moglifłudze pozwolic de 
Kościoła na nabeżeńftwo,przedfięż właśnie iak 
na złość Boga wynzýduig zabawy, nakazuńg pra- 
ce, 4 co naybolesnieyfza, prace ktore Gew inny 
dzień odprawić mogą, á niewe święta; itak po- 
bożne fag fwoichintencye, po Faraonoweme 
tamuią i martwią. I więc že toielt dzisú Boki? 
Nie Bofki, nie, ale pogańiki, Gofpodaciki. Enni 
choc žadney niemaią zwierzchności nid f6bą, 
przedfi;ż fimo chcąc przez roboty, Swieti gwał- 
cą: abo w Wigilią ich do dwunafteć pierwiżey, 
drugiey, abo w święto fame nad robata dukwige 
aba w wieczer świętny zaraz robic poczynaląc; 


a gdy 
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å gdy fię pytafz: dla czego by tak nagle pra 
cowali? tedni powiadaią: gdybym tego niero: 
biť, wielką bym fzkodę poniofł; drudzy, zwła- 
fzcza rzemieślnicy, konieczną otrzebę wygo- 
towania roboty pokazaią; inni lekkoscią pracy 
wymawiaią (ię. Gdy zas znowu-w też fame przy- “ 
czyny weyrzvíz, gdy fpytafz: co za fzkoda ma 
wyniknącz Alić fe tu nie fzkoda pokaznie, ále 
raczey łakoma chęć do nabycia zylku; gdy fpy- 
tala: co Za potrzeba? alic tu oczywifte leniftwo; 
odwłoczył od czafu do czafu robote: gdy go te- 
raz przynaglono,aż pod czas' święta robic mufi. 
Gdy pytafz: co za lekkość pracy? Alic to praca, 
fak ma bydź, 4 do tego przedłużona,w nieroftro- 
pnym tylko rozumieniu lekka. Ale daymy to, 
žeby w famey rzeczy Jekka była: aboż i tey dia: 
bet w reieftra fwoie nie wpifnie? Opat S. Aiar- 
chardus w dzień fobotni rożnemi interefami za: 
trudniony niemiał fię czafu oftrzydz, dla czego » 
juž dobrze W noc zawołał cerulika,aby mu zby: ' 
teczne zdiął włofy; czyni rofkaz Cerulik, „4. tu 
diabeł fkacze, i cokolwiek tylko włofow z gło» 
Wy (padnie, te on zbiera wfzyftkie, liczy  rachu- 
ie, chowa; obaczy to Opat Swięty; (pyta: na coż 
ei fię te włofy zdadzg? odpowie diabeł: za nay- 
milfzy upominek ofiarowac ie będę pryncypało- 
wi memu Lacyperowi, že O pat tak Swięty i mą- 
dry niemaiąc względu na iutrzeyfze święto, tak 
poźno ftrzydz fię każe. Patrzciefz! jeżeli ták ba: 
gatelney rzeczy jednemu wtolkowi czárt prze” 
klęty niefolgwie, iak mufi owe długie, cięfzkie, 
* przykre, á w święto czynione pifać inotować 
prace, ná pociechę lucyperowiką, ia wala č 
ufzy 


Ná Niedžiele XVI po Smtarkach 267 
dufzy pracniących. Wielu iefzcze w swięte,za- 
niedbawfzy cale nabožeňítwa, iuż na jarmar= 
kach, 1už na targach bawię (ię, z tąd tam, z tam- 
tąd dokąd inąd idą, 4 0 ICościele, o Boguani wz. 
mianki. Inni w domach fzynkownych fiedzą, 
ci częftuią, ci pria. Inni'coś mby w przyłaciel- 
fkiey kompaniy rozmawiaig, ciefzą ię. Inni ná 
kartach, kosciach, natancach czas święty pędzą. 
Inni (co iet naywłasciwfza wielu białogło- 
wom) na ftroieniu fig, piekrzeniu, czafu wiele 
ftraciwfzy, dopiero idą do Kościoła, i to podo- 
bnotym umyftem,aby ich widziano,chwałono, 
3 pięknego uftroienia poważano. Nienaftępnię 
iatu, fłuchacze, na godziwe rozrywki, nadobre 
abcowania, nawedług ftanu (wego ftroienia fię: 
Wfzakże i Morus pobożny Kanclerz Angielki 
choc w więżieniu fiedział, przedfięż im więkfze 
święto było, na pofzanowanie iego begaciey (ie 
ftrotł; to iednak wfzyftko potępiam, 1eželi fię 
zbytecznie, z uymą i zaniedbaniem czci Bofkiey 
w swięta dzieie, azapewne częfto fię dzieie. 
Wielnieft iefzcze ktorzy święta niepomiarko- 
wanie zachowuią, nic złego, ale tež nic dobrego 
nierobią: abo fpią,abo przez cały czas w oknie 
fiedzą, na idących, przechodzących, miiaiących 
patrzą, abo za miaft kfiężeczki pobożney, tae 
miaft koronki, zamiaft 1scia na Kazanie, BOG: 
Wie'oczym myślą; tacy moim zdaniem podobni 
fy do młyńfkich kamieni, ktorym gdy nie fa- 
nie zboża aby go mełły, przez nieoftrożność 
młynarza niezaftanowione, fame fię trzec po- 
<zynaią, i bywa częftokroć, że z natężonego tar- 
Ma wybuchnie ogien, i cały młyn fpłonie; taki 

eni 
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ioni myśląć i iefzcze mysląc, á niemaige fig 
czym godziwie, #wigtebliwie, przyftoynie zaba- 
wic ogntć lubieżnosci paczynaig w fobie i cie» 
ftokroc nienvi goreig. Niepotrzeba na to dowos 
du,fam choć Poganin wyznał "wier[z6pis: Oriafé 
zollas perióre cupidinis arcus: Niech zginie pros 
žnowanie,á niebędzie mieyfca lubieżności. Itas 
ież to więc wyznanie, żefcie wy ftworzeniem, 
á Bog Stwotcą? Także to 1eft dzień Bogu po» 
święcony oddawac? Nieoddaiecie, nie, fami 
fobie przywłafzczacie. Niema Bog Niedźieli, 
niema Bog Swięta u was, wafże to fa dni, bá 
wafzym potrzebom, wafżym robotom, wafzym 
rozrywkom, wafzym prożnowaniom fhrżą, á nie 
Bogu. Uroczy/tych śm igt wafzych nienawidzi dufta 
Hoia, mowi Bog przez Tzaiafża w Rozd. i% 14. 
Profic: niemowi Bog: meich! ale: wafzych, ba 
święta Bodkie nie tak powinny býdž odprawa» 
wane, iak ich teraz žli katolicy odprawuij. i 
Niedofyć na tym złości zuchwałey, że pierś 
wfży koniec w pofanowienia świąt od Bogź i 
Koscieła zamierzony z gruntu wali, do drugie- 
go iefzcze bezbożnie poftępuie; ten ieft, iakoť 
cie wyžey fłyfzeli, abyśmy dziękowali Bogu za 
dobrodźieyftwa od niego odebrane. Dla czego 
Kosciot S. w Niedżiele i Swięta Mfzy fłuchać 
kazał, ponieważ ta ieft { iak mowi S. Chryzo- 
ftem ) doftatecznym dziękczynieniem. Už mife 
auditione gyartas agamus. Ale o moy Bože! iakie 
ieft u wielu Triebe tego tak zbawiemnego 
frzodka do dziękczynienia: to ieft Mízy Swie“ 
tey! Gdy ia uważam niektorych pilnie, widzę, 
że tak fobie z niemi czárt a iak 7 

z Nata- 
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1 Natanem Prorokiem; Tema obiawił Bog jak 
nifag Epiphanius, Theodoretus, i Kroniki Ale= 
xandryiśkie, že Dawid miałzgrzefzyć: Paydżie 
nafalę Pałacu fwoiego, z tamtąd na całe miafto 
patrzyc będzie, patrząc obaczy myiącą fię biało” 
głowę,obaczywfzy zapewne z nią zgrzefzy. Por. 
wie (ię na to dachem Bofkim tchnięty Prorok, 
czym pręzey do Jeruzalem dąży, aby nieoftro- 
žnemu do grzechu przefzkodźii Krelowi. Coż 
zdradliwy diabeł czyni? oto na drodze rzuca Pro 
tokowi Swiętemu, trupa człowieka, od zwierza 
zabartego; Użałony nad nim i miłofierdziem 
zdięty Prorok, wybiera doł w żiemi, chowa 
zmarłego ciało, po fkończonym pogrzebie chce 
dążyć daley álié tu mu Bog objawia: już po grze= 
chu, juž nieprędko. Cos, mowię, podobnego 8 
wielą teraz czyniczárt przeklęty: Rożne im zarżu 
ca przefzkody, 4 czafem pod pozorem dobrym, 
swiątobliwym, cnotliwym, aby ták nieoftre- 
inych od św'ętego odprowadził przedfięwzię- 
cia, i Mfzy pozbawił: Panom naprzykład rożne 
aarzuca interefľa: 4 interefla częftokroć, ktoreby 
fię i potym ufpokoit mogły; niechże fię w nia 
wdadzą, á po inkalja dopiero Mfży $.fła- 
chać zechcą iuż nieprędko.U bogim ftawia przed 
oczy: przedfięż to dzifiay swięto; trzeba ci (ię po- 
farat, abyś co miał ieśc, co miał pic; niechże fię 
niepocząwfzy od Boga, do tych znikomości 0- 
brecą, przyidzie czefto do tego, że Mfzy S. fla- 
chac niebędą. Służącym fprawuie, žeby gdy fię 
jedná z drugą idąc do Kościoła zefzła, wdały [ie 
W rozmowy, zabawiły, potym gdy przyidzie do 
Kościeła, Mízy S. catey niezaftanie; uderzy ta 
natchnie- 
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natchnienie: trzeba ci drugiey Mfzy fłachać, bo 
przez ten kawałek przykazaniu IKoscielnemu za 
dofyc nieuczynifz. Ale diabeł pofzepnie do fer- 
ca nie czyn tego, bo byś fię Zabawifa, á potym 
Kłopot ód Pańftwa miała; : tak pięknie ułowioną 
wyprowadza z Koscioła. Ze innych niewfpo- 
mne wymyfłow, to tylkomowię, że arcyfzczę. 
śliwie powodzá fię czartu fztuki iego na was nie- 
oftrożnych. Ale daymy to, żeby wizyfcy zwtafz- 
cza w Krákowie gdzie tyle Kościółow, tyle Ka 
tanow, co Swiętoi Niedziela fłachali Mfzy S. 
tym wfzftkim, oiak liche, iak nieprzyftoyne 
wielu Ruchanie! Dotego aby kto należycie flu- 
chat Mfzy, trzeba by miał uwagę, przynay- 
mniey na to, kiedy Kapłan ofiśruie hoftyą; kie- 
ú v Šursmang konfekruie, kiedy konfekrowa- 
ný pożywa; a wieluż iefttak pilnie fłuchaiących? 
Oto ciałem fą w Kościele przytomni, 4 myślą 
Bog wie gdzie; ten w domu, ten w gofpodar- 
ftwie, ten na rynku, tenu przylaciela; 1 owfzem 
ieft- wielu takich, ktorzy przychodzą do Itościo 
fa 'cale bez intencyi Mfzy fłuchania, ale tylko te 
zwyczału, abo z prożną intencyg. Właśnie (ię 
to prawdźi, naco Chryftus ubolewa Mart. 15. $. 
Ten ląd czci mię zar gamizale ferce ich daliko teft oder 
mnie, Gdzieżeście Chrześcianie pierwiafiko- 
wi, ktorzy codziennie. fłuchaiąc Mfzy S. co* 
dziennieście kommunikowal? agdy wam potym 
tak częfto kommaunikować niepożwołono,prze 

fięż niezaniedbaliścieM fzy codzienney á na niey 
duchowney kommunij. My katolicy: ze krwie 
Chrześciańfkiey urodzeni, w wierze wychowa- 
mi, że tak rzekę wytuczeni Sakramentami; cze= 

muž 
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muž żiembnieiemy? I coby u nas Religia krze- 
wić fię i gruntować miała, ta co raz barziey fła- 
bnieie 1 upada. O! hańbo Imienia Ch rzesciani- 
na. O zakało Religii! 

Nie tu złość bezbożnych Chrzescian prze- 
fłaie; obaliwfzy pierw fzy 1 drugi, trzeci iefzcze 
koniec od Bogai Kościoła zamierzony, w pofta- 
nowieniu świąt, pfnie, obala, Tenieft, iakoście 
wyżey fłyfzeli, według Chryzoftoma i Bernar- 
da; uprofzeniem falk ták doczefnych iak wie- 
cznych Dies Dominicus efè dies remi fionis, Dies 
exultationis. Jeżeli pierwfzy i drugi, ten trzeci 
naybarziey złośc ludzka przewrocifa koniec tak 
dalece, że dni Bogu poświęcone niepowinny fię 
nazwać dniami nabycia fak Bofkich, ale raczey 
dniami utraty talki Bolkiey. [už fię teraz uiści- 
ło, co Dawid prorockim duchem przepowie- 
dział. P/al. #3. 44. Chlubili fig ktorzy cię, Panie, 
nienawidzą: m pośrzodku święta uroczyftego rwego. 
Hugo Kardynał te owa tłumacząc, tak mowi 
poczeli (ię czárci chlubić przeciwko Bogu, że w 
święta lego naywięcey fię grzechow dzieie. Glo- 
tiati Damones quia in diebus folemnibąs plava peccas 
ta fiunt. fakoż wielki Kardynale mądrze uwa- 
żyłeś; Pifzę (1e na twoie zdanie i ia,że więcey da- 
leko dzieie fię grzechow w święto ʻá niżeli w 
dzień powfzedni: Bo powiedzcie mi, kiedy owe 
niewftydy, nieczyitosci naybarziey panuią?choć 
byscie taili, wydaie was Origenes, że w Swięta. 
Dni, mowi, święte na wfžetecznoáciah trawicie. 
Powiedzcie kiedy owepiiańftwa aż do zalania 
rozumu? w święta; kiedy kompani jki,y ktorych 
Paczciwość i cnotaginie? w święta: kiedy fwary, 

kłótnie, 
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kłotnie,zaboyftwa, rany? w Święta naybarżiey; 
kiedy miedzy małżen(twem niefnafki, ll 
eza z piianítwa pochodzące? wświęta; kiedy obe 
mowy zuymą cudzey fľavry I czcižy świętazkie» 
dy graflancye nocne? w swięta. O święta niefz- 
czesliwe! święta od tąd nit Bolkie! Moy Boże: e 
to dni twoie; Marko Nayświętfzai Święci Pad- 
fcy; oto dni wafzč Bachus nienafycony, zawzięe 
ty Saturnus, Merkuryufz fzczebietliwy, wfze- 
teczna Wenera, Pogaň[cy Bożkowie i Boginie 
odebrały! Przebog! Chrzescianie gorfi ieftescie 
nad żydow; żydzi choc Zbawiciela moiego zabi: 
li, ale fię przedfię ftarali żeby tego B :gobovftwa | 
w święto fivoie niepopetnili: Dicebant auremnon 
św die ffo. Matt. 26. 5. Umowili ie, żeby tego 
w święto nieczynić. Wy tegoz Jezufa, ktory dla 
was krew fwoię wylał, ktory dla wafzege zba" 
wienia na Krzyżu IKonał, tego mowię [Ezufaw 
święto naybarziey przez wafze niewftydy, bis 
czuiecie; przez piieńitwa, oćłem iżołcią poiciej 
rzez kłotnie, rozdzieracie; przez inne cięfzkie 
grzechy, krzyżuiecie, zabiiacie, iak mowi S. Pa- 
wei: Hebr. 6.6. Znomu krzyżniący fami fobie Sy- 
ua Bożego. Gorfi iefzcze iefteście nad famych 
Diabłow. Pifze Speranza, że w pierwiaftkach 
Kościoła Katolickiego w Niedzielę i w Swieto 
żadnego opętanego niebyło; bo, iak mowi Au- 
tor, Bəg dla pofzanowania swięta, dręczyć im 
ludzi mepozwalat, ále z ciał ludzkich wyrzuco- 
nych do piekła pofyłał; dopiero po (konczo: 
nym święcie wracali fię. Miłyż Bože! Czárt 
miał wzgłąd na święto, że ludziom niefzkodził; 
ty katoliku w święto nafamego porywafź [ię Bo: 
gó 
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Boga? czyliz tedy niegorfzy od czartáieftes? Dla 
czego nie dziw, že teraz ( 1lém uważał ) w nay- 
więkfze uroczyftości czarci fię w opętanych nay- 
barziey odzywaią; bo poki swięta Bofkie u ludži 
świętami byli poty 1 piekło ich fzanowało: iak 
zas u ludzi zpowfzednieli, tak poczęli fię chlubić 
przeciwko Bogu nieprzyiaciele iego, iak mowi 
Dawid wyżey wfpomniony.Sadzeief? taraz nay- 
milsi ffuchacze, czyliż nieftufznie na początku 
Kazania zadałem niezbożnym, że świętaich o- 
hydą i zakałą, Uroczy (tości ich opłakane Sabhoza 
ejus in opprobrium, CS dies feftí in lutum vorversť 

funt. 

Kończę: Zal mi cię, zły katoliku, boś ieft 
arcyniefzczęśliwy; rozumiefz, że ci na fucho 
uydzie to dni Bogu poświęconych zelżenie, za- 
niedbanie? Przyznam ci (ie, cały truchleię, gdy 
na zgubę twoią inż w Piśmie S. zapifane znay- 
dnię i czytam wyroki. Niewierzyf?? otoż ci ie 
pokazuię iawnie: mowi Bogu [eremiafza Pror: 
Ww Rozd: 17. y 27. Ferli mi e flac ač nie bedziecie, 
abyscie swigcili dzień foborni (uroczyfty ) zapale o- 
gi w bramach, i požrze domy Jer ozolimf ie, 
będzie ugafzory. Słyfzyfz że ten wyrok? ze. cie 
Vog za nieufzanowanie świąt ogniem karać po- 
fanowii? Azaż tylko to w fłarym teftamencie 
byłten wyrokžiz mowię, żei na nowy Zakon 
Bog go rozciągnął. I tak świadczy Kardynał Da- 
Miani, że Aflyzn obywatele w dzień S. Patrona 
fwoiego, Świętego Fráncifzka, kazali na wsiach 
robić; za to przepuscił Bog ogień naich domy, 
tik potężny, że rzeczy nim zapalone,choć w rze* 
cikę rzucane były, ugasić [ie niemogły, bo fama 
X. Balfama Kazań Niedź. Tom. Il. S. woda 
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woda do pałenia dopomagała. Także w dziel 
S. Wawrzyńca, iako czytam w życiu Ottona Bi- 
fkupa, Bogz Nieba rzucił og eń, 1 wfzyftkie pô- 
alit zboża tym Gofpodaťzom, ktorzy w Święto 
1ego pracowali. Pifze iefzcze Grzegorz Turo | 
neníki w kfiędze t o chwale; Białogłówa iedna 
chleb piekła w Niedzielę: za to cudownie ręka 
iey zgorzała: dw Księdze 10. dodaie ten Doktor 
dy wielu ludzi niedaleko Lemowików zefzła 
fię w dzień Swięty na práce, ogień z Nieba fpadł 
i wfzyftkich pożarł. Mowże mi teraz, xe teh 
wyrok na ftary tylko Zakon-ftanowiony; Ale 
iaką śmiałościg powiefz,kiedym iuż nie baykiE: | 
fopowe ale hiftorye, ito nie izkiekólľwiek hilło: | 
rye, ale z Doktorow Swiętych wyjęte, ftawiť ct | 
przed oczy? Coż? nie przetszifz ten wyrok ferca 
'twoiegół Mam drugi ftrafzniey (zy. Mowibog | 
Exodisn1.14.Kzoby sm gry dsk: * zmazal, smierć R | 
umrze: I wiedz otym, że ieden fzlachc'c qamiakt 
'Mfzy, w Święta 1 w Níedžiele folwarki obieł" 
diať, 4 gdy raz według źwyczatu wyiechał, Wy 
“ten czas od czartá, ktory mu fie w poftaci chto- 
pa potężnego pokazał, w doł przepaścifty wtrte 
cony, wiecznie zginął. Takze drugi W Krole- 
ftwie Peruańikim rownie Mfze Swięte w Nie- 
dziele i Swięta opufzczający, w drodze od czat- 
ta [potkany i na czarnego iakiegos konia wfad10- 
ny na niefzcesliwe-á wieczne zalechať męki. Te 
kze o iednym czytałem, ktory, że dla niedbil- + 
Rwa oftatniey EWangelij, 4 zwłafzcza ftow 0 
wych: A fowo tato fig Ciatem Boo. awykt niefłu 
chaćzdla niedbalftwa, mowię, tego piorunem 1% 
bity. Innych Przykładow niewfpominam: tobie 
tylkoftowami $. Vincentego Ferreriufza( t 
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, Fer. fra pofł ciner: jibawienng cżynię uwagę,kto- 
ry (ię do podobnego czniefz wyftępku: Dicit Do~ 
minus. Voš aufertis rempus meum, S ego auferf rem 
puveftró; quia illi qut debsat vivere 40. vel bos an= 
nis, morientur cras: Ale ieżeli tten wyrok Bo* 
ga moiego ieft furowy, mam furowfzy daleko. 
Roku 1021.Na gorgeKálwarvifkiey przed Ofta- 
riém S. Simeona; lift fię takis pokazał na powie* 
trzu Zwielkim wfzyftkich podziwieniem, ktory 
po dľugiey modlitwie gdy Patrydrcha Malacht- 
afz publicznie otworzył, te w nim wyczytał fto- 
wa: Bog rzuci na was grad kamienny, przepu- 
ści frafine zwierza, ná koniec ogniem fodom- 
Kim fpali.ieżeli Swięta lego grzechami lżyć bę- 
dziecie: Plyez Deus ferżenti aqua 69 [axis de Celo, 
immittet: terribiles beflias, panier tane fodomitico fe 
tapra impietate dies dominicos contaminare pevvex.- 
ritis: Hartung. Stuchácze! boday już ten wyrok 
w.fbronach nafzych iścic fig nie począł. Rrzucił 
bog nafamprzod grady, ktore zboża potłukły, 
lakom z tego mieyica czytał w inftrumencie pu- 
blicznych fuplikacyi fobie podanym. Przépu- 
scit potym ftrafzne na ludźi zwierza: bo Wiley 
wypadają z lafow, wielu ludźi ná smierć zagrzý- 
taty, więcey dziwnie kaleczą, więcey iefzcze raw 
nig. Czegoz niedoftaie iefzcze? Oto ognia: tego 
tylko nie doftaie, aby domy wafze, kamienice, 
iprzęty, i doftatki w popioł i perzynę poľzty, 1 
Więcze bezbożny Chrzegciáninie. czekać tego 
będzief4? 

Boże fprawiedliwy! rztcam (ię przed Ma- 
ieftatem twoim w przepaść nikczemności ipo” 
dłosci moiey, itak głęboko upadłlzy wołam do 

$2 Cie- 
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Ciebie z pieśni ifościelney: Fufłe, judex, donum 
fac remiffionis! Sędzio fprawiedliwy daruy ura- 
zę daruy krzywdę świętom twoimi uczynioną! 
Zkafluy wyroki, ktores napifał! á ieżeli 1uż ku. 
tecznie chcefz niezbożnych karać, niech wola 
twoia będzie! o to cię iednak przez wnętrzności 
miłosierdzia twoiego profzę: niewinnym prze- 
puść. Amen. 


KAZANIE 


Na Niedžiele XVII po Swiatkach. 
© iftocie miłośierdźia 

Diliges proximum tuum fciut te ipfum Matt. 22 
Omyślnie znowa dla mnie Ewangelia o mi- 
łości bliżniego z naboż. ńftwem Braćtwa 
miłosierdzia dzifiay fię (chodza. Miedzy mi- 
łosierdziem i miłością blizniego wielka ieft bli- 
Śkość i że tak rzekę, pokrewieňítoswfzakze Oy: 
cowie Swieci miłosierdzie nizywaią corką mi 


łości: iak bowiem z twarzy corki, ktora (ie wda- | 


łą w matkę, matkę famg wyczytać można, tak w 
miłosierdziu gdyby to Matka w corce miłosć 
bliźniego wydate fig. Sam Chuyftus gdy go py- 
tano: co to ieft bliźni, ktorego trzeba kochaciPo 
wiedział przypowieść 0 pielgrzýmie z |erozoli: 
my do Terychaidącym, nad ktorým Samatytan 
uczynił miłosierdzie; i natych miaft w tey przy: 
powiesci, gdyby we zwiersciedle, co to ieft mi- 


tost bliźniego, obaczyli,ktorzy ią poiąć pragnęli. | 


Podobným 1 ia fpofobem poftąpię fobie: Ewan- 
gelyg dzifieyfzą o miłości bliźniego nauczaiącą 
tťumaczyc będę przez miłosierdżie,o ktorym mi 
awyczay  mielięczny dzafiay mowić każe. 
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żem przefzłego miefigca konieczną mifošier- 
dzia potrzebę wam przełożył, żebyście niebyk 
podobnemi do owego człowieka pomorzu pły- 
nącego, ktorego Z okrętu nawalne porwą fale, i 
niola, 4 on niewie dokąd, tak wy czuiąc w fobie 
mocną potrebę w miłosierdzia, niewiedzieli= 
ście, co to ieft miłośierdzie i naczym nałeży; dla 
tego famego poftanowiłem u fiebie, abym wam 
dfiay wytłumaczył iftote cnoty miłośierdzia, 
Niech to będzie z chwałą Boga,z pożytkiem wa: 
fiym, za błogofławieńitwem Twoim Panno £ 
Macko 

Swięty Auguftynw Księdze 9. Rozd. 15. 
o Mieście Bofkim zakłada pytanie: Co toieft mi- 
łosierdzie? ten žeodpowiada: aliene miferia 
in corde nofro compaffios qua, fi pollumus, fubve= 
nire compellimur; fervit autem ifte motus rationi. 
Miłosierdzie left nad cudzą nędzą wzrufzenie 
ferca; napedzaiace człowieka, aby cudzey nędzy 
iabiegł, ieżeli może; to zaś wzrufzenie powinno 
pochodłić z rozumu, W tym ia głębokiego Au- 
guftyna zdaniu uważam, że dwoch nierozdziel- 
nie rzeczy do miłosierdżia potrzebnie: ferca, św 
türde, potym rozumu (fubefż rationi. Powiedzia- 
łem: nierozdzielnie; bo ani na famym rozumie, 
ati na farnym fercu fundowawać (ie może mito- 
sierdzie, ale na oboygu razem. Niemoże na fa- 
mym rozumie: Azaż može kto lepiey nędzę cudzą 


przenikać, jak czárt przeklęty rozumie? Ale że 


niema ferca ku politowaniu fkłonnego, miło» 

ślernym nie ieft. Ci wfayfcy, ktorzy: prawdźi- 

Wie niiłosiernemi byli, ferce wzrufzone żalem 

pokazowali, iak (ię wzrufzyt na fercu Jezus, gay 
S ná 


u 
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nad umarłym w domu Synem miał fie zmiło- 
wać; zapłakał, gdy Łazarza miał wikrześić; zalał 
fię frami, gdy miaftu [erozolim(ki emu o, zguby 
przyfzłey prorokował. Taki ow Jozef Patriar- 
cha, gdy uyżrzał Brata fwego Beniamina, mowi 
Pifm o Gen. 27. 30. Wzrufzyty ie byty mwn girano: 


sci jego nad bratem fwym,i łzyfię mu rzucały. Na 


famym iefzcze fercu niemože {ię iefzcze fundo- | 


wać miłosierdzie. Myslcie bowiem fobie, že 
ferce podobne ieft do oka, abo da podrożnego 
niewiedzącego drogi, rozum zas ieft podobny 
do światła abo przewodnike: á iako oko niemo: 


że widzieć abo przynaymniey dobrze widzieć | 


beż światła; iako podrożny niewiadotmy łacno 


błądzi bez przewodnika,tak ferce nic roftropne: | 
go nieuczyni bez rozumu; ieżeli fię bowiem tet: | 


ce nie da rozumowi rządzić; to (ie podda namię- 
tnościom: ieżeli fię podda namiętnościom, zapé- 
wne błądzi: bo iak masle py ślepego prowadzić, 


ferce slepe, namiętności slepe? dlatego Pan Bog , 


Kapłanowi ftarozakonnemu na piersiach kazał 
nosić Rarionale. Rationele była rzecz z drogich 


kamieni ułożona, z ktorych rożne odpowiedż 1 


nauki Bofkie wydawane były na dobra ludu J; 


zraellkiego. Czema to Razionale, rzecz mgdio- | 
ści Bofkiey pełną, niekazał Bog raczey na gto- 
wie nofič Kapłanowi, poniewaz tam zgodnieý- 


fze mądrym wýrokom mieyfce byto ale na piet- 
diach? Tak należało: bo ieżeli co, ferce naybar | 
ziey rozumu potrzebuie aby niebłądźiło; á teżeli 
w kazdey pofpolicie fprawie ferce powinno 
bydź rozumem rządzone, coż dopiero W działa 
niu cnoty miłośierdźia, w ktorey niepo poi 
zacne- 
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zachodzą trudności; 4 zatym więkfzego rozmy- 
fľu trzeba. Kto uważał wyżey 'wfporanione, 
ktorerhi miłośierdzie opifuię,$. Auguftyna flo- 
wa, trzech rzecy przez nie dotyka: dotyka nę- 
dzy ludzkiey „ktorey miłosierdzie czynione by- 
wa, dotýka pobudki dla ktorey miłośierdzie czy: 
nione bywa, dotyka datku wfpomożenia, prze% 
ktore miłosierdzie czynione bywa: wfzytkie 
trudné i wielkiey uwagi potrzebujące; famo fere 
ce litościwe nic nie waży do obeyścia (fe z niemi, 
jezeli fię rozumowi nie podda,fervir autem motus 
ifle rarioni. Zeby prawdžiwe miłosierdzie było, 
trzeba koniecznie, aby pierwey rozum ofądził, 
czyli ieft prawdziwa nędza; dopiero żeby. [ie fer- 
ce litowało. Powtore: aby pierwey rozum of3- 
dził, czyli jeft dobra pobudka:.dopiero żeby fer. 
ce [ie chwytało. Potrzecie: žeby. ofądził czym 
i iako zabiężeć nędzy, dopiero żeby ferce toi tak 
czyniło. Jeżeli fię w tych trzech rzeczach ro- 
zum z fercém, ferce z rozamem zgodzi, iftota 
prawdziwego miłosierdzia będzie. Pozwolcie. 
mi naymilfi moi niech (1g wam Kaznodzieyfkim 
obyczajem zkaždey w fzczegulności rzeczy fpra- 
Wuie> 4 żebym to pożytecznie uczynił, potrze- 
bng rzeczą fądzę, zebym trzy ke od 
Nayswięcfzego Oyca Grzegorza ( ktorego zda- 
niem we wfzýtkich pifmach lego, Duch Prze- 
nayświętfzy w poftaci poteki Wecował) ih 1. 
monit cure Pajtovalis napifane, pierwey roftrzg- 
fngž, ktore gdy ufłyfzycie, rzecz przedsięwźiętą 
odemnie jawnie poznacie. Pierwfzą przeftrogę 
daie Grzegorz S. wfzytkim miłosierdzie czynię, 
zamyslaiącym: Necefe dž, uz follicieć perpendaue x 

METUEa 
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úč quedam presennt, quibus nulla debuerant: trzeba 
więlkiey barzo uwagi, aby tym nie dawali, kto- 
rym nicświadczyć nie powinni. Potrzebna więc 
koniecznie roftropność w czynieniu miłośier- 
dźia, żeby niebyło fkwapliwe, prędkie, nieuwa- 
zne: ieżeli bowiem tey powolności niebędzie 
miało, mifosierdziem niebędzie. Azaż Krol Sa- 
ul uczynił miłosierdzie, gdy Agaga Krola Amy- 
lecitow przy życiu zoftawił, ktorego Bog zbić 
kazał? To pobľažanie niebyło miłośierdziem ale 
głupftwem, bo przeciwko wyrażnemu rofkatn- 
wi Bofkiemu uczynione. Przeto Samuel wła- 
fng ręką rozsiekiwaląc go, nie wykroczył prze- 
ciw miłosierdziu, ale raczey wielką pofrufzeń- 
ftwa wyftagę odnioft. Azażby iefzcze uczynił mi 
łosierdźie Abraham, gdyby Syna fwoiego Íz- 
aka według rofkaza Bofkiego zabić na ofiáre nie: 
chciał? ten upor Iego byłby grzechem i przefi- 
kodą do wfzelkiego błogofławieńftwa. Wiel- 
kiey tedy uwagi trzeba, abyśmy miłosierdzia 
tym nieswiadczyli, nad ktoremi fiz zmiłowae nie 
należy. Troiaki ieft podział ludźi o miłosierdzie 
zabiegaiących, 4 miłosierdzie niegodnych: ie- 
dni, ktorzy zadney potrzeby, żadney niemaig nę: 


dzy, ktoraby nadzwyczayna ftanowiich była, Z: 


tym wfzytkim żeby więcey łakomie nazbierali,. 
zmyslaią uboftwo, ńędzę, kalectwo; takich ieże= 
li poznaiecie, nigdy do miłosierdzia nie przy” 
pufzczaycie: moim zdaniem fą fzarańczą, ktora 
cudzy chleb ziada, 4 ci ktorzý zasiali pola, gťod 
cierpieć mufzg: tak ci ofzuftowie ziadaią chleb 
tbogich á prawdźiwi nędzarze do więkfzey nę: 
dzy przychodz. Profperuczen Swietégo Au“ 
gufty- 


| 


| 
| 
| 
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gultyna o takich mowi: zalióws dare nibil ef quàm 
perdere, dawać im, iędno ieft co w ogień wrza- 
čiť, co w wodzie topic; á jako to daiącemu na 
nić fię nieprzyda: tak jałmużna im wyswiadczo- 
na calé niepożyteczna. Grożniey naftepaie S. 
Hieronym: Sacrilegiń vý, res pauperum dare nú pań- 
peribus: świętokradćtwo popełnia, ktory rzeczy 
ubogich nieabogim daie. I dobrze: gdyby bo- 
wiem kto srebrną w Kościele z obrazu Pana fe- 
zula zdiął fukienkę i darował i4 komu, czyližby- 
ście ten uczynek Tego nie ofądzili swietokrad- 
ćtwem? Zapewne;czemuz? ho wziął tę rzecz,kto- 
ra Kosciołowt i Chryftufowi przywłafzczona 
była. Jałmużna ubogim należyta, ieftto rzeczą 
Chryftuľowa: wlzakże ią przywłalzczył fobie w 
Ewangelii Matt. 25,40. Pokiscie uczynili tedre- 
mu z rych naytmnieyfzych, mniescie uczyniłi, Gdy ią 
tedy kto nieroftropnie ( pominawfży ubogich 
potrzebnych ) ofzuftom daie, krzywdę Jezufo- 
Wi czyni, i swoiętokradćtwo nieiakte$ popet- 
nia. Sacrilegium et. Drudzy gdy profią o mito- 
sierdzie, nie zmyslaią nędzy uboftwa, źle [4 pro- 
zniakami, mogą robić á niechcą, mogą fłużyc 4" 
wałęfatą fię. Przeciwko takim caty Rozdžiak 
trzeci liftu drugiego do Teflilończykow napifak 
$. Paweł; Tam iawnie nad proźniakami, wła- 
€iępami zakaznie mieć miłosierdzia: fabzrabaris 


‘vorab omni fratre ambulante inordinarè - qaoniam f 


quis nen vnlt operari nou manduceszi tego dw:e przy 
czyny w ten fens przytacza: pieriy(zą z fiebie fas 
mego; Ia Paweł, chociaż u was, Teffalończyka: 
Wie, tak wiele pracowałem, Kazania maige, nás 
iczaięc, we dnie iw nocy o zbawienie fię wafze 
i ftara- 


282 RAŻANIE 
ftaraige, przedsięż nic od was wziąć n'echeia- 
łem, bo fam fobie mogžem, robiąc nanaięty,za- 
robie kawałek chleba; á ci prožniacy, Włuczę- 
gowie,nierobiący nig u was pożytecznego, będą 
fe nawastylko, fpufzczali, abyscie ich żywili, 
choć mogą zarobic na wyżywienie? nięch tak 
niebędzie! nic potym pomanażać proznowaniť. 
Drugą przyczynę daie 7 famych prožniakoW w- 
ziętą: Gdyby, mowi, mewiedžieli, że to ieftcię- 
fakim grzechem, na prożniacki fię puście chleb, 
znośnieyfia by mi byłosałeż bo ja nauczafem ich 
wyrażnie, zakazywałem, przedliež oni nauką i 
rofkarem moim Wwzgárdzili. Zatakie więc nie- 
pa nie małośierdńia ale kija godnisia: 
Coż zaraz.dodaie (V 24.15 ) profig was Tef- 
lończykowie, ieżeli po: tym wziętym liście anay- 


dą (ię tacy miedzy. wami, dawaycie mi znać, i 
yrzeftadcie fpołkować z niemi, bo ia ich tu Wy- 
kole Trudno nie pochwalic tego poftepku A- 
poitolíkiega: koniec miłosierdzia dla ktorego 
czynione bywa, abysmy ratowali tych, ktorzy fię 
ratować niemogę: abyśmy. tych przyogźiali, tych 
żywili, ktorzy żadnego fpofobu do przyodzieniń 
i wyżywienia niemaię; zaś proźniacy, włuczępo* 
wie mogą (ie fami ratować, mogą fłużyć, robic, 
byle tylko chcieli; 4 za tym nie należą do uczyn 
ku miłosiernego. Ależ bo wołaią: ( rzeczefi ) 
oto od głodu giniemy: oto od žimna koscieiemy! 
Niech -ging! niech kościeią! fami fobie temu 
winni. A kto winien temu, ktory tonsč, niechce 
fię chwycić defzczki? ktory maiąc w ręku miec? 


mie broni fię nieprzyiácielowi i odnofi ranę? kto? | 


1y 


| 
| 
| 


| 
| 
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ty niechcac pic prezerwátýwy, umiera od truci- 
zny? fam fobie winien. 

Trzeci podział ludzi o miłosierdzie profzę- 
cych: ktorzy fg niezmysłenie ubogiemi, fłużyć, 
pracować niemogącemi; z tym wfżytkim co 
kolwiek z jałmużny zbiorą, uftawicznym do- 
świadczeniem na piianftwo, na lubieznošci iin- 
ne grzechy zaifte nie lekkie łożą. Nad takiemi 
Pifmo S. (Eccl. 12. )7 skazżnie miłosierdzia: Da- 
way dobremu, Ániv re gay erzefanika-zakaž mi 
dawać chleba. Przenikaciefz, dľa czego to tak fu- 
rowy zakaz miłosierdzia nad temi niecnotami? 
Ia rozumiem z tey przyczyny: bo kto daie jał- 
mużnę temu ktory tey fimey jałmużny na obra- 
zę Boíkg zażywa, ten mú do grzechu dopomaga 
i przyczyną ieft grzechu iego. Pozwolmy: dakto 
wierutnema pilakowi w fobotę jałmużnę; ten 
raniutenko poydzie na gorzałkę, napiie fię raz, 


" drugi, i trzeci: i juž ci M fzy S. w Niedzielę fu- 


chać nie będzie; piie ty już ci fię kłoci, 
fwarzy, przeklina, hażafnie; prie wiecey: juž ci 
fie w nim beftyalíkie zaymuią żądze, fzkara- 
dne popełnia cudzołoftwo;piie więcey: juž ci fie 
W nim zaymułe gorzałka i niefzczęsliwą wyżió+ 
nie dufzę. Ktoż, profzę ieft przyczyną opufzcze- 
nia Mfzy, kłotni, cúdzofoftwa, zguby na koniec 
tego nedznego? Prawdato, że on fam fobie te- 
80 przyczynę alei ty po nim nieroftropny jaťmu- 
niku; gdybyś niedawał jałmużny, nie byłoby 
piiańftwa; gdyby nie było piiańftwa, nie byłoby 
tych grzechow i zguby; i tak podałeś fzalonema 
miecz wręce, ktorym (ie zabił. Tożfamo mo- 
wić oinnych jałmużnach, ktore do grzechow 
innym 
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innym. pomagaig. Niemogę iefzcze zamilczeć 
zawodu tego, ktory, dając takim niecnotom jat. 
mużay, ponoficie. Gdybym [1€ was (pytat: dla 
czego też dobrze czynicie ubogim ? pewnieby- 
ście mi radę Ewangeliczną od Chryftufa daną 
przypomnieli: Czyżcie fobie przyiaciaty z. Mam: 
mony: aby gdy uftaniecie. przyjęli mas do wiecznych 
przybyzkow.. Luc. 16,9. Oto% daige niecnotom 
Jatmużnę niemożecie do tego pożądanego przysć 
końca. Nafamprzod oni nie mogą bydz wafe- 
mi przyiaciołami: bo f4 nieprzyjaciołami Ba- 
fKiemi; nie mogą Was do przybytków przyjąć: 
bo ich przybytkiem piekło, wy zas dla tego jal- 
muzny datecie, abyscie nie byli w piekle; nie 
mogą wam dac Nieba: bo go fami nie maig; pa: 
trzayciefz, iak cięfzki zawod! Rzeczefź, taką rze: 
czą jałmużny niepotrzeba dawać, bowiem tak 
wieleieft nędzarzow, á niewiemy, ktorzy z nich 
fa zmyslonemi, ktorzy prożniakami, ktorzy nie: 
cnotami, opojami, lepiey żadnemu nie dawść, á: 
niżeli kłamftwo utwierdzać, mnożyć prožnia- 
kow, do grzschow dopomagać, 4 fiebie famega 
zaWodzic. Go rozumiefź, kto tak mowifz, gdyby, 
żołnierzowi wartę w bramie odprawuiącemu 
przykazino aby nieprzyjąciellkiego fzpiega nie 
pulzezať dó Miafta,on zaś mowił: poniewaz bar- 
žo wielu do miafta wchodzi, 4 niewiem ktory 
miedzy niemi zdrayca, otoż wolę zadnego nie 
puťzcz .€ a niżeli żeby miał wnisč zdrayca w mia: 
fto; czylizby to iego poftanowienie było rozu- 
mne: zapewne bys zganił: bo gdy niewie zdraý- 
cy, powinien wybadać, á nie znalazífzy zadne» 
go fundamentu, puścić, Otoč i ia ganię twoy 

Wnl0- 
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wniofek, ktorym ftanowifz przeto żadnemu nie 
dawać jałmużny, że niewiefz ktory iey godzien 
ktory nie;tak czynić ieft iedno co pofądzać wfzy- 
tkich abo przynaymniey owfzytkich ubogich 
ite miec podeyrzenie, co fię nie godzi. Jeżeli 
niewiefz iaki żebrak ieft, dowiaduy fię A jesli fa- 
cno wiadomości miec nie możefz, miey z do- 
brego, ponieważ za złego Żadnego mieć funda- 
mentu nie mafz. Wtym te rozumieniu S. Tzydor 
mowi: choćby kto zmyslał uboftwo, zmifuy fię 
nad nim z całego ferca. Przeciwnym fpofobem 
ieżeji iawnie poznaiefz ofzufta, prożniaka, opo- 
je, niedawzy: bo bys przeciwko zdrowemu u* 
czynił to rozumewi. Solliciti atrendant ne quedam 
prebenne quibus nulla debuerunt 

Wfzakże naymilsi moi chocbyscie Ja- 
wnie prawdziwą nędzę poznali, chocbyscić 
wrzefzczenie ferca ku politowania poczuli 
w fobie, ieżeli to wrzefzczenie nie będzie Z 
pobudki .ludzkiey rależytey, niemacie iefz- 
cze cnoty miłosierdzia. Wiele nalezy cnocie 
na dobrey pobudce: ieżeli pobudka będzie zła, 
chotagrzechem fię ftate, ták w (zciegúlnošci 0 
miłosierdziu mowiąc ufilnie to potrzeba uważac, 
aby miłosierdzie, ktore czyniemy, nie miało 
złey abo przynaymniey n'enależytey pobudki; 
dla czego $, Grzegorz Papież drugie napemnie- 
nie miłosiernym ludziom daie: Neceffe fè už per- 
pendant në requirende gratia intentiofubregae, né 
lumen dationis vana lasdis appetitio exringvat, pil- 
nie uważać trzeba czyniącemu dobize, ahy do- 
brodzieyítwom fwolm nie czynił obowigžku do 
odfłużenia i oddania łalki, potym żeby tey hoy» 
tości iego preżna chwała nie zepfuła. O! iak do- 
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brze uważał S. Papież! zwyczaynie to terat 
do ludzkich Ťalk abo domagaaie fię oddania 
łatki, wet za wet, abo przyaąymniey prożna 
fię wiąże chwała: Dag ubogim chleba, ale za to 
pracy ich używzią, tak czynił Każimierz Wielki: | 
żywił pod czas głodu niezliczoną liczbę ludzi.ale | 
też niemi wfzytkie zamki murował, ktore wi- | 
dziemy dawne w Polfzcz ;zapomagaią podupa- 
dłego falachcica, ale zaraz wkładaią nań obowig: | 
zek, abyinterefiomich użył; daig młodym wy: 
chowanie,i myślą fobie: może bydź coz nich do- 
brego, átak i wygodę iuftugę i (prawunki bę: 
dźiemy z nich mieli. już ci to prawda, że wta: | 
kich zamyfłach grzechu niemafz, ale całe fg nie- | 
fłużące, 1owfzem pfzujące cnotę miłosierdzia. 
Niech pofžuchaia, ktorzy tak czynią, fow u Žiu: 
kafza Jezufowych w Rozd. 14- gdy fpramniefz os 
biad abo wiecerzą, nie nżymay że przyiaciot ani fafiad 
bogatych: žeby cie [nadz i oni zas kie wezwali, i nie 
fatat: fig nagroda. Ale wsomie ubogich 6 bga 
dziefź biogofťamtony mt žel nie mogu oddat, Dzie 
wna fię wam ždate prayczyna, dla ktorey Chry- 
ftuszakazuie prosić na obiady bogatych, ale ra- 
czey ubogich: mniemacie podobno, że eosbło- 
go fławieńlzego bydź wzajemnie odczęftowanym 
od bogatego lęfiadą, anizeli od żebraka nic nie 
wziąć. Mylicie fig! kto przyimuie, nakarmia nę- 
dzarza nic niemaiącęgo, ten famego fobie obo: 
więzuie Bogi, aby mu nagrodził za nędzarza. la: | 
koz nagrodźi: on fię zmiłowaź nad nędznym: Bog 
(ię zmižuie nad-gizechamiiego; o nadgrodo, ia: | 
kes wielka! nonne anima plus (fè quam efca? a caylit | 
niç w:ecey ieit grzechow odpulzczenie aneli | 
dany 
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dany ubogiemu pokarm?Przeciw nym fpofobem 
ktory fię z fąkadami tylko bogatemi bankietuią, 
mogącejni fobie wzaiem polityczny oddac, Bog 
takim nie ma obowiązku świadczenia miłosier= 
dzia: bo nie od niego ale od ludźi nagrody pa- 
trag: receperunt mercedem. Matrcé. Privdavcie 
tu Iowa Jana s. (3 foa. 53 Wiernie czyutfz, co- 
kolmiek'dziatafz dla braci,a ro dla gosci; krorzy swi- 
delhwo dali, o mitosti tmocy w bczacb Kostiota, Ko» 
ścioła tryumfuigčego. Telt Niebo przed obit- 
czem tego Kościoła, wfzyfcy ubodzy świadkami 
będą dobrodziejom fwoim że należy im nagroda 
wieczna; mowić bowiem będę: dobrze nam czy- 
nili, amy nie mieli im ze ego-nagrodzic: ną- 
grodź im Pańie Niebem! Przeciwnym fpofo- 
bem, ktorzy fię świadczą maiętnemi, od ktorych 
wzajemne upominki odbierają, nie będą mieli 
takich swiadkow; 4 jeśli ktory powie: nctynik 
mi dobrodzieyftwo, wnetki przydx alem mu ie 
odfłużył, oddał. perpendant, ne reqairende grnrih 
intentio fubrepae  Gorli daleko ci, ktorzy lą podo- 
bnemi do Alexandra wielkiego: do tego gdy 
przyfzedł żołnierz ftary profiąc o nagrodę ta- 
iług, dał mu zaraz iedno wielkie Miafto; ale gdy 
żołnierz rzekł: nad zafługę moją Monarcho da- 

J „ 
tefz, Alexander odpowiedział: ale nie nad wipa, 
niałość Alexandra. O! iak wielu podobných te- 
raz znaydziefz! daig jałmużny czafem i żnaczneż 
což/za pobudka? oto aby ich widziano, głofzono, 
chwalono: Tacy ludzie cięfzko błądzą: bo na 
fam przod wyrażne przykazanie Boláie przeftę* 
Pula. Mart: 6. Gdy czynifz tałmużuę, nie irab 
právd fola-nicchay nie wie levica zrela, co pramiia 

smaig 
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tvoja czyni: aby jałmużna zwoia była m f.ryrostí, 
Potym odftępnią przykładu Swiętych Pańfkich: 
Gi-(czytaycie żywoty ich ) pofpolicie, gdy po~ 
trz ebnego zapomagali, czynili to krycie, abo w 
nocy, abo przez kogo innego, abo taynym imie- 
niem, abo przynaymniey obowiązali żeby ich 
nie głofżono: nawzor Jezufa, ktory częftokroć 
dobrodzieyftw fwoich głofić zakazywał ( Mate 
8-4,117.9- Marc: 5. 48.1 8: 29. ) Pôtym tacy nie 
czynią miłosierdzia,ale obłudę: mifošierdzie bo- 
wiem nie na wielkim datku należy, ale napos 
korze affektu:, dwa fzelągi wdowka F wangeli: 
czna dała, á w fzytkich ofiary przewyzfzyła( Luc 
21.9.) I owfzem miłosierdzie ch, iak mowi S. 
Izydor, ieft grzechem: kto karmi dla prożney 
chwały nędzarz1,ten grzech tuczy, Potym tacy 
głupiemy fię pokazują: Ggyby kto dał ci fzkto 
profte, 4 ty mu za nie dał dyament, niech żeby 
ię chlubit, chełpił, że ci dał (zkfo: nązwałbyśgo 
głupim, bo mowifbys: niema lie z czego chlubić 
že mi dať fzkiełko, bo wziął odemnie dyament. 
Cos podobnego ztemi proźney chwały ludźmi 
dzieie ię: dadzą ubogiemu jałmużnę, ktora ieft 
jak fzkiełko; ubogi mu daie za to Niebo, ktore 
ieft iak dyament+á rozum że ich będzie,z tego bę 
chlubić, pyfznic, z czego (iz pokorzyć powinni 
Ale co mowię: ubogi daie im Niebo? tacy ludzie 
niewiem ieżeli naležec będą do Nieba: ponie- 
waż miłosiernę uczynki {wose nie do chwały 
wiekuiftey ale do prožných wiatrow iftni Efrai- 
mowie sczągaią, Patrzciefź, iak wiele należy mi- 
łosjerdziu na pobudce dobrey! chcefa wiedziec 
iaka to pobudka dobra miłosięrdzia? krotkiemi 

14 to“ 


| 
| 
| 
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ią Tomafza z Akwinu wyraze owy: Cnáza mi. 
łosierdźia dmwoiaką mieć mož. pobudię; iednę: nge 
dzę bliźniego; drugą: dobrot Bila: jeżeli kto czyni 
dobrze ubogiemu dla podniesienia [amey nędzy ięgo, 
nie maige względu na dobrac B Pu, wtenczas uczye 
nek iego cmoza famego miłośteraźia iefl; deželi zas 
kto czyni dobrze ubogiemu dla miłosci Byfkżey i dla 
nędzy bliźniego, m ten czas ten uczynek nie tylko mi= 
łosierdziem alei mitoscą blizniego 12. O! gdye 
by [ie wfzyfcy temi pobudkami rządzili! 
Nierozamieycie na tym bydź dofyć nay- 
milsi fachacze: chocby nędza w żebraku była 
prawdziwa, choćby. dobrą pobudka wzrufzone 
było ferce wafże, ieżeli iefzcze dobrego fpofo- 
budo wykonania miłośierdźia niezażyiecie, mi- 
łosierdzia niebędzie. Pofłuchaycie Grzegorza$. 
trzeciey przeftrogi: Neceffe uz perpendant, nè tar- 
diratepetentes trucient, GF né largicatem majtitiá 
corruwmpańt, Niech (mowi) czynie chcący m to- 
sierdzie to uważaią pilnie,aby opoznieniem fivo- 
im ubogich nie dręczyli, abo zeby miłosierdzia 
Ímutkié m nie pfuli.. Dwa tylko tu [pofoby czy- 
menia miłosierdzia wfpomniał S. Papiez, ze 
wfzytkim nie dotkngł. Niech że mi (ię godźi dla 
mpełney wiadomości wafzey Izydora S. zażyć 
nauki, Pierwfzy on obowiązek kładzie: kto czy- 
ni jałmużnę aboli inny iaki miłosierny uczynek, 
powinien z fwego włafnego czynić, 4 nie z cu- 
dzego:7 cudzego bowiem jatmużna nie ieft no- 
wey cnoty wykonaniem, ale ftarego grzechu 
powtarzaniem.. Dla tego Salomon mowi (Eccli. 
34.24 ) Kto ofiarnie ofiarę z maj ernošci ubogich, lam 
6 ktory rzeże, [yna ku ofierze przed oczyma tyca tegos 
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Tak iet: Bog wzgłędem nas wfzytkich Oycem 
ieft, gdy kto blizniego zdziera, uciemięz1, zablia 
go nieiako; gdy znowu z tey krzywdy jałmużnę 
czyni, Oycowfkiey Boga twarzy krew Syna le: | 
o, ofiáruie. [ak ma bowiem ten dac dobrze, | 
Koy żle waiąt! takg fprawiedliwością drugiego | 
wzbogacić, ktory niefprawiedliwie innego zú- 
bozyt? O! iak błądzą, ktorzy choć mogą nieod: | 
daig co cudzego, ale z krzywdy offerty, jat- | 
mużny, fundufze czynią! nie (g to dobre uezyne 
ki ale złodzieylkie. Mowi S. Hieronym: Fary- 
zayfka cnota: dźieśięciny dawać á ubogie wdo- 
wy pożerać. Wyśmiał swiat Eudoxyą (Cefarzo: | 
wą, ktora IKościoły budowała á katolickich Bi- 
fkupow nciemiężała.M ało na tym żeby uczynek 
miłosierny był z włafnego, ieżeli fię na famey | 
ebietnicy fnndować będzie. Przeftrzega [an 9, | 
Synaczkowie mei nie miłuyny f.wcm ani i ęzykiemń: 
le uczynkiemi prawda 1. Joa. 3. 19. miłość bo: 
wiem naťza do hoyności doftąpić powinna. I Je 
kob S przeciwko tym gro.nie pow ftaie, ktorzy 
obaczyw fzy brata i sioftrę nedzných, miłemi ie 
zbywaig iłowami ( Zac, 2.14.) miłosierdżie po- | 
winno bydz u tego, ktory może, fkuteczne. | 
W fraki chocby fxuteczne było, 1eželi niebé | 
dzie prędkie wykonanie iego, nieieft prawdil" | 
wym miłosierdziem. Upomina Salomon Prev.$ 
sg. Niemew przyjacielowi rwemu: 185, drot fi: 
żutroć dam: gdy mož: [z zaraz dat. Nędza ubogich | 
nie powinna miec zwłoki; ten tray dni nie iadł, | 
a 1eimu każą przysc jutro: ten od Zimna koscie- 
że, á jemu fukní czekać każą: w tym (ie gorączka | 
wzmaga, 4 temu lekarftwo odkładaią. a je 
4 x 16” 
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dzenia, gdy głod wnętrzności (pali? co po odžie- 
niu, gdy ciało fkoscieie” Co po lekarftwie, gdy 
twątpione zdrowie? oftatnia juz po woynie po- 
Głki odbierac; dwa razy daie kte prędko daie: 
Hogofławieny( mowi Pilmo Pľal. 40. 2 ) Ktory ma 
baczenie na potrzebnego i ubogiego. Naymilsi mei! 
miarkuycie (i łafkami Bofkiemi! 4 iako Bog nie 
opoznia z dobrodźieyftwy fwemi,tak i wy ku po- 
trzebie nędznych pofpiefzaycie Chocby i to by= 
ło, mało iefzcze na tymsieželi dobrze czyniemy, 
fmutkiem nie zakcficzmy: bywato częftekroć, 
że da kto znaczną jałmużnę upadaiącego zapomo 
że, ite tak chwalebne dziela fprawiwizy, fmu- 
cić fię poczyna rżałowac, /e to uczynił, 2 Cor. g 
7. Ochorncgo dawce Bog miłuże. Lepiey nie czy” 
nic, 4 żeli uczyniwfży fmucić fię: takich ludzi 
daninami Bog f: brzydźi nieinaczey iak Kaina 
ofiarami; dlatego według swiadectwa z wiclu 
hiftoryi, ktorych tu. czafu niemam opowiedzieć, 
pieniądze na chwałę fwoię dane 4 potym źało- 
Wanę, cudównym fpofobem oddawał: bo fię wy- 
dane znowu w lkrzyni zamkniętey znalazły 4 da 
wea kwitował złalki fwoiey. Wyrzućcie Nzy- 
milší moi tego inola ktory fuknią złotą, ten Imu- 
tek wyrzuccie z ferca wafzego ktory zafžuge 
wam pfnie. A eželi to wfzytko fię znaydzie: it- 
żeli prawdźiwya nędza w żebraku,ieżeli dobra po= 
budka w fercu, tez.li wykonanie i z włafnego i 
fkutecznie i prędko i wefoło będzie, przyrze= 
kam, ftaniecie fię dziedžicami prawdźiwey cno- 
ty miłosierdzia. 

Abym tym zakończył zkgdem począł, po- 
Wtarzam założone fkowa: będziefa miťomať bli 
12 aniego 
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ziniego: tegh; iake famego fiebie. Profzę was naj. | 
milfi moi, byscie iefzcie rzecz mowioną kupo- 
żytkowi zbawiennemu rozważyli.Stańcie w my» 
éli wafzy żebrakami, 4 ci ktorzy teraz żebraka. | 
mi, niech będą w myśli walzey Panami. Tou | 
cayniwfzy pomyslcie fóbie: gdyby onite doftat | 
ki maiąc ktore wy macie,abo na prozniakow abo | 
niecnoty abo na rzeczy cale niepotrzebne łożyli, | 
4 was prawdziwych nędzarzow w walzym gło- | 
dzie,w wafzey nagosci,w wafzych chorobach, w | 
wafzych utrapiemiach byndymniey nie ratowali 
gdyby oni w ten czas fig tylkodo świadczenia 
miłosierdzia brali, kiedyby ich pycha, prožm | 
chwała do tego fkłoniła,a nie,kiedy by was ofta 
tnia dręczyła nędza. Gdyby oni iefzcze was mr 
towali ale nierychło: w ten czas dopiero dawali 
chleba; lekarftwo przyfyłali, fuknie ofiarowali, 
gdy joż ani ieśc, ani leczyc fię, śni fukni używać 
niepedobna; o! iakby fię na to krajało ferce wa- 
fre! o! iakbyście nieuttlonym ¿ulem wołali W 
Niebo! á kto wie ieżeli nie złorzeczyli, nie blu 
źnili Opatrzności Bolkiey! otoż w famey rzecty 
teraz iefteście majętnemi, á żebracy fą žebraký 
mi: czemuż prożno, nienależycie, tracicie pie” | 
niędze? czemu nie wzbudzaeie (ie nędzą ich i | 
niefzczęsciem? czemu zawczafu ich nieratuie' | 
cie? wfzakże tak powinniscie bliźniego wafzege | 
kochać jak fiebie famych? czemuż tego nieczy*, 
nicie, crego byście fobie zyczyli aby wam czy; 
piono, gdy byście w ftanie byli tak opłakanym: | 
M:mci prawdę wam powiedzieć? niemacie mi| 
łości hližniego: macie malzkarę miłosci 4 nIe | 
miłość, towo miłości a nie rzecz. O gayeye 
ię 
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fig poradzili rozumu falkg Ducha S. objasnione= 
go, tak“ macie fobie poftępować w działaniu eko 
tý miłosierdzia! ale pierwey' wierzycie na u> 
krzyżowanego Zbawiciela, a zapewne tame 


fi af- 


wcyrzęnie ten-na fercu wafzym wyn 
fekt: 

: Jezu Zbawicielu! Ty umierafz abyś grzes 
chy znofif, á fa miłośierdziem nieroftropnyna 
pomnażać będę grzechył Ty dla miłości meiey 
ulitowałes fię nademn$, 4 ia dla miłosci Tweiey 
nie zlitwię fię nad bliżaim moim? Ty krwią wła: 
fną mnie odkup łeś; 4 ia cudzą krzywdą nędzę 
bliźniego mam zzpomagać? Ty mnie falkáwe- 
ścią uprzedźiłeś, przed wieki nagotowałeś do- 
brodzieyftwa dlamnie, ktoremibyś mnie udaro< 
wał w czafie; á ia w dobrym czynieniu opiefza= 
tym, leniwym będę? Ty [ie wefelifz ztego coś 
uczynił dla mnie, 4 ia (ie fmucić będę z tego 
com uczynił dla ciebie? ach: niech tego nigdy 
niebędzie! Chcę cię moy Pánre nasladować, ale 
pierwey zmiłuy fię nad nędzą.moią, abymia fig 
imito dat nad nędzą ubogich Twoich. Amen. 4 
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Ná Niedzielę XVIII. po Świątkach 
O troiakicy do czynienia miłoślerdzia 
pobudce. 
Trausfrotavit ; veňít in civitatem; Ricit. paralyticm 
confide fili, rómirtuńtur tibi peccgra zna. Matth: 9% 
Biaśniwfzy wam obfzernie, Naymilsi mot, 
na przefałe-Niedźielnym Kazaniu iftotę 
enoty 


vi 
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edoty miłosierdzia, cnoty temi opłakanemi cze: 
fy iak wielce potrzebney tak dużo zaniedbaney: 
potrzebną rzeczą bydž ofądziłem, napominač 
was śłowy Takuba S. w Rozd. 1. tak do was mo: 


wiącego: Bądźcie czynicielmi sva, 6 nie flache- 


ezami tylko: efzukimatący fainych fiebie. Lecz kroky | 


mweyzrzał w zakoń dojkonaťey wolnosci, i mytrmať w 


nim, ten błogofławiony b gdzie w [prámie fwoiey mi- | 


łosierney.])o czego abym was fkutecznie namo: 
wit, barzo dobrze przeczytana w dzifieyfzey E- 
wangelii mi ftuży hiftorya: chcąc Chryftus Pan 
zmiłować (ie nad człowiekiem paralizem zara: 
żonym, naypierwey przeprawił (ie przez odne- 
g: morza(zaliley (kiego zrácfreravit, potym priy- 


zedť do miafta ( iak,dochodži S- Chryzoftom ) > 


mazwanego Kafarnaum: deniz in civitatem; potym 
choremu odpuścił grzechy remirtuntur tibi pecu 


cara; tot dopiero uzdrowił go na ciele. Przer | 


moriką przeprawę (4 wyznaczone ržeczy niežy: 
we inierozumne: przez wniscie do miafta [g 
wyznaczeni ludzie: przez grzechow odpufzcie* 


mie ieft dotknięte piekło, wfzakże grzechoW | 


zwłafzcza śmiertelnych odpufzczenie teft z pie“ 
kła uwolnienie. Ten troiaki rzeczy podział po- 


przedziť i nieiako zfzedł (ie do fprawy Chryftu | 


fowey mifosierneý nad wfpomnionym parality- 
kiem. Tenże, pochop mi daie abym niniey[x 0 


miłosierdziu podźielił mowę: MajetnegoChrze* | 
ścianina pobudzaig do czynienia miłosierdzia | 


rzeczy niezywe i nierozumne. I. Część Kaz; Mas 


jętnego Chrzescianina pobudzaig do miłośier: | 
dzia ludzie miefzkaigcy na ziemi, venis in ciuita-. | 


sem LL. Część Kar: Maiętnego Chrześcianina 
pobu= 
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pobudza do miłosierdzia famo piekło 4 mitrun- 


tdf tabi peccara. III Częst Kazania. Ad.M.D.G. 


. VAŤ , .P 
Pierwfza Część Kazania 
Gdy Fáryzenfzowie obmawiali Chryftufa 
Pana, że on czynił miłośierdzie nad grzefznika- 
mi, przyjmując ich do fiebie iiedząc z niemi, 
Chtyftus na te ich przyganę rzekł iako świadczy 
Matteufz w Rozd. 9. Euntes difcite quid eft; mife- 
ricordiam volo. Szedfzy nauczcie fig coic m toster" 
dá a chę Dziwna zdaie mi fig ta odpowiedź 
Chryfufa! ieśli chciał Chryftus nauczyć Fary- 
zeufzow mitošierdziá, raczeyby ich miał zatrzy- 
mywac przy fobie aby oni częfto patrząc na fpra- 
wy iego miłosierne, twarde ferce fivoie Głonili 
ku chwałebnemu ich naśladowaniu; á Chryftus 
przeciwnie, jak uważam, poftępuie fobie. chcąc 
Faryzeufzow naúciyc miłosierdzia, pofeła ich 
w drogę, ani mieyfca naznacza do kadby iść mie- 
li, iakby im świat cały za cel dawał, i właśnie tak 
by iedno było: świat przechodzic, co uczyc fię 
miłosierdzia. Chrześcianie! przenikaciefź w tym 
utaiong tajemnice?mnie (1g zdaie ten iftotny {fens 
Bow Jezufowych: Na co ia mam przy. fobie trzy- 
mać Faryzeufow ku nauce miłośierney? chociaż 
poyda ale wfzędzie fzkołę miłośierdżia 
zraydą, dokądkolwiek fie obrocg, každa rzecz 
Aa ziemi zoftaigca może bydź pobudką 1 nauczy» 
cielem mifošierdzia. Ennzes d:fcite qużd dt: miferte 
cordiam volo. I że tak ieft, profze o pilną uwagę» 
gotowem, fię wam 2 tego fprawic. A maypier* 
wey powiadam: še wfzyckie rzeczy tak nieżywe 
i nie- 
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i nieczułe iako żywe á nierozumne nanczaiąi po. 
budzaią maiętnego Chrześcianina, aby był miło 
siernym. Cztery żywioły: ogień, woda, powie- 
trze, ziemia, fą rzeczami nieżywemi, bo dufzy 
niemaią: (4 nieczułemi, bo cierpiec i boleć nie. 
moga; przeto śmieie (ie świat z hatdego Xerxefa 
ktory rozgniewawfzy fię na pow ftałą nawałność, 
fwywolne morze biczmi ukarać rofkazał, Otoż 
te cztery żywioły iftotą fwoią, ktorą maią ku do- 
bru cudžemú, niewypowiedzianie ÍkŤomng, nù- 


czaią maiętaego Chrześcianina miłosierdzia md | 


nędzami blizňích. Uważaycie żywioł ognia: 0: 
gień całym fobą potrzebom nalżym zapobiega: 
on. zimnem przeiętych ogrzewa, on łaknącym 
potrawy gotuie, on w nocach lub ziemnych cié- 
mnicách zoftaiących objasnia, on nieprzylacie- 
la na woynach zabiia, on rożne krufzce mięk- 
czy, czyfzczy,on rożnym raemiefłom dopoma: 
gi na nim fię gruntúie rzemiefło złotnicze, lud 
Wifaríkie, konwiláríkie, slufartkie, kowalfkie; 
gdyby nie ogień, zawojowała by nas zima, ftru 
dy by nas potrawy ,błądzilibyśmy w nocach, nies 


mielibysmy w Kroleftwách Miaftach przeciw | 


nieprzyiaciołom obrony, nie widaćby było fré- 


brnych kredenfow, ba i żadnych mętalowych | 


naczyńia,bai żadnych budowniczych fprzętow; 
o jaka by nędza bez ognia byfalá tey nędzy ogieii 
zapobiega. Przydaycie owe miłosierdzie, Ktore 
ožeň w piecu babiloňíkim uczynił, nad trzema 
pacholęty weń Wrzuconémi. Uważcie drugi ży: 


w:oł wody: i woda całą fobą ku dobrú cudzemh | 


wylewa fię: bez wody gineli by ludzie od prá 
gnienia, bez wody niemieliby chleba, bez wody 
niemia 
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niemiałyby fig czym pôžywié pofty Chrzescian- 
(kie: gdzież | bowtem ryby fzukać, ieżsti nie W 
wodzie? bež wody zdrobniatyby wielu fortuny: 
bo uftac by mufieły okrętowe handle navintra“ 
tnieyfze; bez w ody pizybyfo by niezm erney 
pracy: bo iakżeby by fa 5rowadzone niezňosne 
ciężary lądem? przyda lýciš miłośierdie, ktore 
woda TAT nad M oyżefżem dziecięciem gdy 
g0 żywo piaftuiąc, zdrowo brzegowi oddała. W- 
Ważcie ży woł trzeci, a trze; 1622 liktory też 
S ten żytyioł naybarziey Jadzi ratuie: iemu': 

dzie powinni i życie (b bier gdyby powietrze 
przez tehnienie foie pierfi 1 wnętrzności na= 
frých mie chtodziło, tedy byśmy (ię wíibysvy ps- 
dufiliz á oto wchodzi do wnętrzności každe ge 
zyiącego człowieka, czy do wnętrzności zdro- 
wych czy zarażonych, żWwrzo dowacjały ch, 1gni- 
łych, niczego fię niewyftrzega powietrze. Te- 
mu pr rý piľáč, że go fpoda itze matą def voze po. 
trzebne do úrodzátu, że wiatry pomyś ślne że apla: 
rze znzýduig na morzu, Wieciei wy krakowiá+ 
nie, ižidrowie wafte powietrze utrzymuie: pe“ 
wnie gdyby powietrzną zarazę zgni tych wilgoci 
przypuściło, oiak by was SĘ trupem padło? 
że tego niemafz, clementia aćrię czyli miosier- 
dzie łalkawego powietrz: a ieft przyczyną. U waże 
cie czwarty żywołź żiemi: fietnia matką teft wfzy: 
tkich powfzechnęz a ázkad macie zbôža, Wina, 0- 
woce, foli? z nemis 2 kadzžóto, srebro, mo figdz, 
miedź, cynę, ołow? ziemi; z kąd dyamenty, 
chryzolity, fumaragdy, rubiny, i inne drogie 
kamienie? z ziemi; zkąd ogrody, lafy, drzewa, 
tegły do budowania imórowania? ziemi; Z kąd 

ba- 
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bawełny, iedwabież wfwtko ziemia opa 
truie, wfzyckich okrywa, nawet zgnižemi fy: 
now fweich trupami nie brydzi: fig, przyimiuięc 
do fiehie litościwa matka Otak bylibysmy nę- 
dznemi, ffuchacze moi, gdybyśmy od tych te 
€zterech sywiołow, w nieprzekonanych potrze» 
bach nafzych pomocy niemieli! ale te rzeczy i 
nieżywe, nieczule. Chceciefz żywfzey do mito- 
sierdzia pobudki? obroćciefz myślyi ferca walie 
do rzeczy żywych, ale nierozumnych, takie fą 
bydlęta.zwierżęta: 1 w tych wielka nauka do mie 
łośierdzia, ieżeli mowa o ftworzeniu powie- 
trznym, toieft, ptaftwie, pifze Albertus Magi, 
że w Niemcr 'ch praťznicy napadli w lesie foko” 
ža ślepego; Gdy (1g temu dziwuią, tak ślepy ptak 
żywić fie może, + oto poftrzegą dwoch (okofow, 
przylatniących ku posifkowi, miewidomemu 
przynofzących jakiegoś rozdartego ptaka; 4 ma 
nie miłosierdzie? [ežzli mowa o ftworzeniw nie 
rozumnym wodnym, świadczy Elan, že delhn 
moríki zawfze fię żerem fwoim džieh z rybę pe- 
dental as nastvaną, ktora z wrodzoney. ikłomnosci 
zawfze z nim towarzýfzy. To dziwnieyfza, ie 
delphin poftrzegłfzy człowieka, tonącego w 
morzu,wnet przypływa do niego,podkłada fwoy 
grzbiet, by tak w oftatniey toni zoftaiącego we: 
dług przemożnosci fwoiey wydobył go i ku 
brzegowi wyniofł: azı nie mifošierdzie? ieżeli 
mowa o ftworzeniach nierozumných żiemnych 
(ze innych: wielu pominę ) pfow Ewangeli: 
cinych wam przypominam, ktorzy kazarza opt- 
fzczonego od bogącza nawiedzalt, 1 gdy mu nic 
innego ku pomocy świadczyć niemogli, wrzody 

przy” 
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przynaymniey lizali, aby fię zwrzodniałe goifo 
ciało: 4 za nie mitošierdzie? Uważnycie to wfzy- 
tko, co mowię, maiętni Chrześcianie! á ktore w 
rieczach nieżywych i nieczułych, w rzeczach 
ciułych ale nierozumnych widzicie miłosier- 
dzie, cz; Hi tłonność ku dobru cndzeme, tey nie 
mniedbywaycie naśladowaćzcokolwiek fię wam 
pokazuię w żywiołach,w nierozumných ftworze- 
niach, to wfzytko ieft napominaczem nauczycie” 
lem wafzým do miłosierdziś, Ogień was 21- 
grz:wa abyście nędznych od žimna kościeiących 
pokrzywaliz woda potrawom i napoiom fazy: 4- 
byscié nędznych karmili i napawali; powietrze 
Was przy życiu utrzymułe: abyście nędznych ży - 
wili; żiemiá was nofi 1 miefzkaniá wafze dźwiga: 
abyście nędznemu przychodniowi kącika pozívo- 
lil w domu wafżym; zwierza nierozumne obraz 
cnoty miłośierdzia fprawuią, áby wam okkazyg 
i zachęceniem do prawey choty byli. Ani mi ię 
s tym odzywaycie: teto rzeczy nieżywei niero- 
zumne z natury (woiey maig kfonnosc do czy- 
nienia pożytecznych cudzym potrzebom, i niby 
miłosiernych uczynkow my zaś nie mamy tako“ 
wey natury; bo coż wyinfzego przez taką mo- 
wę :ozumiecie, tylko to w famey rzeczy: rzeczy 
nieżywe i nierozumne, czynią miłosierdzie z po- 
trzeby nieprekonaney, częścia od wrodzoney 
fkłonności, częścią od famowładney woli Pana 
Boga zadańey fobie; my zas takowey niemamý 
aadaney fobie potrzeby, ale raczey mamy wol- 
ność daną od Bogá, iak dô každey fprawy, tak 
też i do czynienia mifosierdžiá. O! was maiętni 
Chrześcianie, tym famym odemnie zwycięż0= 

nych! 
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nych! Rzeczy nierorimn» czynią miłosierdzie; 
natur4 do tego przyaaglone: czemuż wy nie ma- 
cie czynie mifošierdžia,falka do tego wfpomoze- 
Mil tzeczy nierozamae cz /mig miłoślerdzie z pos 
zeby: czeryuż.i wy niemožecie czynic z wolno- 
ści? rzeczy nierozanine czynię miłosierdzie bez 
malżugi: czzmuż wy nie mácie czynic miłośiet= 
dzia z zaj? Igi} raeczy nierożamne czynią miło: 
sierdzie bez uigrodyż czemuż Wwy niémacie czy* 
mię miłośierdaia dla nagrody wieczney? rzeczy 
Rićrozumne czynią miłoślerdźie z powodu sle: 
pego naturý: czemuż wy nie macie czynić miło: 
sierdzia 200 jašnienia rogumnego? Malz to fię 
ftat kiedy, azebydzikie zwierza ludzkości mięk= 
kicy nabywali, á w.człowieku ludzkość. ferde: 
czňa w daka nieużytość zarnieniac fi; miata? bo: 
dayby taka zgięta odmiana, ktora tak fzkodli- 
Wy godnoszi rozum ney, przewrot czyni! 


i: Z ` Va s 

Drugą Część Kazaniá 
Ale niech tak będzie, ącz niepożwalam na 
to, miech tak będzie, 42 rz:czy nieczułe i niero: 
zumne, Chrz>šciánie maiętni, niepobadzaią was 
do miłosierdźia nad nędznemi; atoli ja na was, 
iak Chryfłus na Faryzeufzow wołać nieprzefta: 
ię: Exitres difcitę, [żedfży nauczciefag mitosierdźiał 
poftępmyż więc do ftworzenia rozumnego, to 
ieft, do ludzi. Teželi nić nie wfkorały u was nie: 
rózumne ftworzenia, ludzie wam obyczajem 
fwoim mieliby bydź fkuteczną namową, byscie 
fię ftali miłosiernemi nad. ubogiemi bliżniemi 
walfzerai. Miedzy ludźmi troiakiieft piki 

| ni 


| 


— Ná Niedžiele XVIII pô Świątkach 954 

dni fą Katolicy, drudzy Poganie, trzeci nie- 
wierni, heretycy i` odfzczepieńcy. Ci 
wfzyfcy nauczaią miłośierdźia, Chrześcianina 
maietnego. Nie mowię ia tu 0 Chrześcianach 
pierwiaitkowych, w Kościele Chryftuľowym: 
ich bowiem miłoślerdźie wiadome ieft śwatu i 
wfżytkim wiekom: każdey Niedżieli, iak świad- 
czą dzieie Apoftolśkie,czynili pieniężną & ładkę, 
z ktoreyby potrzebuiący zapomiożenia mieli ow- 
fiem maiętnicyfi w iednym mieście f fadali fie 
kupomocy innych Chrześcian miefzkaigcých w 
drugim mieście 4 na fortunie podupadłych; i 
crwsło to, iak uważał Hieronym S. »ž do cafa 
Theodoziufza Cefarza. Po kazdey Kommunii 
fprawili obiady dla ubogich ite obiady zwały 
fię: agape. Czytać o tym u Pawła S. w hftach. 
Jak zas to hovne karmienie ubogich częfte było, 
z. tąd poznać, že w pierwiaftkowym Kościele co~ 
dziennie Chrześcianie Kommunikowali. Pifze 
o tym dowodnié S. Augaftyn. Niemowig tedy 
o Chizescisnach pierwiafikówych, ale mowię o 
Chizescianaich terzznieyfzych, n iedzy ktoremi 
wielu ieft miłośiernych. Ze tyfigc ich pominę, 
fruge Bożego Antoniego Lucci naypierwey 
Francifzkana potyn Biikupa Bovinotsiego, r0- 
ku przefzłego:2 naiłego, I już cudami ftynącego 
wfpomnę; On tak był miłosierny na ubogichi že 
cokolwiek miał, wizytko im rozdał; a gdy byk 
imiertelný žožony choroba ;łyfzxi niemtał, kto» 
rą by mogł zażyć zgotowaney polewki, tak dale- 
ce, że mufiano 16y + cudzego domu pożycyć. O! 
jak wielkie uboftwotoliak wielkie miłosierdzie! 
Więkfzey. miałby bydź u was uwagi, st 
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dzie Pogan, Boga nieznaiąch. W fpomina Pifmę 
baby Egipcyanki odbieraiące dzieci, i Racha- 
bę mierządnicę, ze fię one nad ludem Ifraela 
kim w nędzy zoftaigcym amiłowały: pierwíae 
przeciwko rofkazowi Krolewfkiemu dziatki iy- 
dowíkie,ktore odbierały, przy życiu £2chówu- 
iącz draga zaś pofłow žydowíkich od niep'zyia* 
cielíkiego naiazdu broniąc. Ale iw innych wias 
ty godnych hiftorykach naczytać fie wiele podo: 
bnego miłośierdzia. Ateneufz pifze o Cymonit 
Greku, ze on żadnych ogrodow, fadzawek fwo- 
ich ogradzać nie kazał, 1edynie dla tego, aby: Ue 
boćzy.wolni przyftęp mieli i ratował! fię w po* 
trzebach fweich. Valerius maximus pilze o pe- 
wnym Bogacza Gilias nazwanym, że on, byle fię 
tylkodowiedział o Pannie niemaiącey pofagu, 
ae fię zaś pilnie ) zar: aicyhoyny po: 
ag i wyprawę opatrywał. Tę też niiať cnotę,ie 
ledwie nie każdego przychodnia do domu wego 
p'tyimował, liak naymilfzego gościa częftowił; 
a gdy fala morlka pięcfet ludźi cudzożiemcow de 
dziedziny iego pizypędźiła, w.dobrach fwoich 
wfzytkim daf miefekanie, i cokolwiek do wygo* 
dy nay wyémienitíay naležec mogło, przez džu- 
B, czas chętnie świadczył. Czytam w liftach X. 
Emmanuela Karwalliufza Jezuity pifanych s Ia- 
dyi wfchodnich, że ieden Mahometan z Krole- 
ftwa Xatai do miafta Mechy przybywfzy, w tym 
famym mieście ftotyfięcy czerwonych ałotych 
na ubogich wyfypať. Widźicie iak Poganie mi: 
łośierni? darmo 1 żydom nieprzyznać miłosier- 
dłźia: bo fama prawda każe;zapomni icie ø ¿ydach 
dawnych, ktorych te uczynki miłośierne ob“ 
fiernie 
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fiernie w Piśmie 5. juž kfięgi Tobi fza jua kifiz- 
gi Paralipomeon, juz ks.ęgi Machabeyfkie opi- 

' fuię; raczey obroccie oczy na żydow terazniey- 
fych, ktorych to 23 lud nevwz9ardzieňízy nay- 
nędznieyfzy mamy: á kto u nich obaczył ubogich 
pod murami leżących? á kto widział u nich, aby 
ubogiemu złorzeczon? z domu go wypedzino? 
oto nędzny u nich przychodži do domu cudzego 
jakby do (wego, tiak przemaśność go(podarza 

pozwala, tak go przyimuie. Naż wam tefzczemi- 
oierdiie heretyckie: o! iak dobry porządek w 
Miaftach Luteríkich, kalwinfkich, względem 
nędznych ludź'! o iak obficie u nich ufundowa- 
ne fzpitale! oiak częftei hoyne zapomožsni2! day 
Boże, aby fię podobnie w Miaftach Kacolickich 
dz ało! Profzę was Chrześcianie majetní: przyi- 
muycie to pilnym uchemz:ale weżmieycie napil- 
nieyfzą uwagę, czyli to nie ieft wielce dzielng po- 
budką,do zmiek cz ni ferc wafzych ku miťosier 
diu? Dayniy, ž fię možscie fprawść rzeczom 
nieczałym abo nierozamnym; dle niewiem, tak 

(ie fpriwicie, przykładowi ludzi m Žos roych, 
ponieważ oni takiemt ludźmi iak wy,i wy takie- 
miiak oni. Tak fiz (práwicie Chrześcianom mi- 
tošiernym? W jedno obay Chryftufa wierzycie 
jednyniže prawem pifanym obowiązani tefte- 
ście; podobno rowne 4 podobno wiekíze fortu- 
ny da edźiezycie: mogli oni imogąbydź m žo- 
fiernemi, czemuż nie wy? wynayduycie niewiem 
iakie wymowki, „do tego ofłatecznie pizyidźie, 
że oni chcieli i chcą bydź miłośiernemi, A WY 
niechcecie. Tak fię fprawicie Poganom, nie. 
wiernym herecykemż Poganie ragdág fig famym 

dwia- 


305 KAZANIE | 
światłem nateryswy macie toż swiatfo udofkoną 
lone swiattem Chrvftuľowym od nauki iego, od | 
talki iego,od przycłidu iego pochodzącym. żydśi 
rządzą {ię prawem p.fanym;wy macie prawo E- 
wangeliczne, daleko łacnieyfze, fžodízs, niezli. 
czone pomocy do wykonania (wego z Nieba ma- 
jące. Heretycy rządzą fię Ewang>lyą ale chytrzę 
ale niecafkowicie ptzyiętą: wy (ie [zczerze pod: 
daiecie pod Ewangelva, i rofk: ży iey bez wyiecia 
przyimuiecie; jeżeli Poganie obowiązku świa- 
tła natury, żydzi zobywiązku prawa piľanego, 
heretycy nie będąc katolikami,tak fa m łośierni: 
iakby byli miłośernemi Zary byli Katolikami? 
jeżeli będąc katolikami tak iefteście niermiťošier. | 
nemi, iakże dopiero bylibyścię niemiłośiernemi 
gdybyście byli abo poganinami, 2bo niewierne- 
mi, abo heretykami? Hańba! fromota imieni 
Ch:z scianlkiego! 
r . +» 74 ./ 
Irzecia Część Kazania 
Wízakze maiętni Chrzeéciánie ieżeli ani 
fprawy ftworzeniá nierozumnego, ani uczynki 
ludzkie w fercach wafzych nie pożytkuią, podi- 
ciefz do kąd inąd uczyc fię miłośierdźia: Eun- 
res difcite, qaid of: mifivicordiam uolo Ale dokąd: 


że przyjdziecieł oto Poprowadzę was do piekła, | 


ktore blilko śrzodka ziemi położone; nie żeby: 


ście tam wefzli dufzą, bo juž ta jeft zatrata wie” 


czna, ale żybyście fię tam fpuścili myślą, bo ten 
ieft fortel i wynalezek abawienny. P.ekło was 
m łośiernemi fwoiemi uczynkami m łośierdźić 
nauczyč powinno. Ale dź.wuiecie fiz? Pekto, 
mieyice Wieczney męki, Piekto- dom rofpaczy 
nielkoń 
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nielkończoney, piekło cel nieprzebfaganego 
gniewu Bożego nauczyć będzie mitosierdžia? 
tak ieft: ták left: podźcie do ebywatelow piekiel- 
nych, eni was nauczą miłosierdzia. Oto na wam 
Bogacza w pošrzed ognia fiędzącege ź trofkli- 

ego o dobro braci fwoich: głos iegoieft, ftu- 
chaycie! Profzę ctg, Qycze ( Abraamie ) ábys La- 
zarza polat do domu Oyca mego: abowiem mam pięć 
braci: aby im rmiadećtmo wydał, taby też oni nie 
przyfzli na te mieyfce mat: (Lec. 16.) Patrzciefz, 
że ten potępieniec nie wyzuł fię zlitešc? {wego 
ferca; ma miłosc braci fwoich, trofzcze fig áby 
zachował ich od wieczney zguby. Zaprawdę to 
miłosierdzie nie tylko wielkie, ale naywiękfżę 
prawie. Nędzny Bogáczu! chwałęc 1ato niiło- 
sierdzie twoie,ale dziwnuię fię nieroznmowi two- 
lemu: byłbyś fzczęsliwym, gdybys. był wcze- 
śnie miłosiernym, gdybyś Ł:zarza przed wroty, 
twoiemi leżącego karmił, napawaf, pokrywał, 
nawiedzał,o zdrowie fięiego ftarał; zes tego dla 
dakamiałości {erca czynić niechciał, czgítka 
(Wola z požarami wiecznemi. Temu fię podo- 
bno fłuchacze moi naybarziey dziwowac będzie- 
cie, że n e tylko potępieniec, ale fam czárt mior- 
derca wfzytkich potepieňcow, uczy was miło- 
sierdzia przykładem fivoim. Ze tak ieft, zape- 
wne ofądzicie, bylescie lie ebevzrzeli na owe 
niefzczęśliwe przypadki, ktorych to žli Judžie, 
gdy im uboftwa dokuczy nędza, z niecierpliwo- 
icl czárta przywołuią, lég0 o pomoc profią! i 20+ 
by otrzynvali od niego pieniędzy, na duizy fię pi+ 
ią. Wtén..czas czart przeklęty ( tak fię ezgito 
trafa ) chętnie ich wyfžuchuie, pieniędze daie, 
€. kalfawa Kazaň Niedz. Tom. fi. U ikte-* 
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i ktorzy niedawno ledwie nie żebrali chleba, w- 
fpomozeni od czartá, ftaig (ię maietnemi. A nie 
miłosiernyż to uczynek: Ale rzeczecie: južci 
zart mitosierdžie czyni, ale wie na iaki koniec; 
oto na ten koniec, aby miał tak naywięcey hot- 
downikow fwoich, aby miał iak naywięcey wie: 
czney nędzy towarzyfzów.! Niech tak będzie, 
iak (ie domniemacie!ależ boie tym famym tozi- 
my wafze wiążę: czárt czyni miłosierdzie, aby 
miał wiecey fwoich hołłowmkow, czemuż wy 
nie macie miłosierdźia; abyście mieli tak naye 
więcey przytacioł? Zwłafzcza že mowi Ewangé: 
la (Lac. 16. 9) Czyúcie fobie przytacioły z mamm: | 
my: áby gdy uftaniecie ( gdy zniydziecie z tego 
świata ) przyjeli mas do wiecznych  przybytkow, | 
Czárt czyni miłosierdzie, aby iak naywięcey | 
miał towárzyftow wieczney nędzy: czemuż Wy 
nie czynicie miłosierdźiź, abyscie mieli iak nay“ | 
więcey Towarzyfzow wiecznego fzczęscia?Gdy: 
byście bowiem ubogich ratowali, tedyby fię oni | 
czartu nie oddawali; á ták i oni za wafzą pomoc | 
i wy za miłośierdzie nad niemi czynione, byli 
byście w Niebie. Rzeczefz iefzcze podobno I | 
przeciwko przykładowi'o Bogaczu w(pomnio' | 
nym w piekle miłosiernym na braci fwoich: ie | 
ten przykład nieieft hiftoryą Ewangelicznąale | 
tylko przypowieścią Chryftufową. Bądź to, leń 
ieft przypowieścią Chryftufowg: przetoż już nie į 
ma bydź „dzielną pobudką fercom wafzym do 
miłosierdźia? W fzakże wiele ieft przypowieści | 
Chryftufowych w Księdze Ewangeliczney jako 
to o Człowieku Krolu, o owieczce zgubioney, 
e gofpodarze naymuiącym do winnicy, A: | 
rokas | 


| 
| 
| 
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rozdaiącym fługom fwoim talenta, o dźieśięciu 
Pannach! å przedfię te przypowieści należycie 
uważone wielkie w fercach Chrześciańikich 
fprawuią pożytki; czemuż przypowieść rzeczó* 
ni o Bogaczu lituigcym (ie w piekle nad niebez- 
pieczeńitwem braci (woich, niema was pobu- 
dźić do miłosierdźia? 

Zakończmy mowę, krotką na to wfzytko 
twagą, co fię do tych czas mowiło: Nieżywe ży- 
WIR NeTozháine ftworaenia, powiedzcie mi: £ 
kąd to wam, że iefteście ku dobra cudzemu tak 
chętnemi? odpowiecie (mniemam ) Beg w ifto» 
ce nafzey taką przeyzrzał (£fonnosč, á my na» 
anaczońemu od Boga końcowi zz dofyć czynie» 
my. O! kańbo! witydź fię Chrześcianinie! acz 
nie nature konieczną ale dał ci Bog wolność, ro- 
aumem, przykazaniem, radą, wfeelkę doftate- 
cznosią udofkonalonę; dał ci fortunę na ten ko- 
niec, abyśzniey ile przemożność twora niefie, 
nędznych ratował; a czemuż do tego końca nie 
dąży(z? Gdy nieżywe, nierozumne ftworzenie 
trafia do celu fivoiego: ty żyiący dufzą rozumng, 
nieśmiertelną; od celu twolego btadziťi? A gdy 
fię przeciwko tobie wfzelkie zbuntuie ftwotze- 
nie, iak mowi Mędrzec ( Sap. g. 1g.) Beg przy- 
zbroi tworzenie na pomffę nieprzyiacioł; Gdy ogień 
fiecze: niechce przykładu moiego nasladować: 
palić go będę nawieki; weda: niechce przykła- 
dú moiego nasladować: zanurzę go na dno pie= 
kielne; powietrze: niechce przykłada moiego 
naśladować: udufzę go natych miaft; žiemia: nie- 
chce przykładu moiego naśladowac: rozltąpię 
fięi pachłonę go; nierozumne zwierza: niechce 


2 przy” 
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przykłada nafzego naśladować: rozdrapiemy go 
i pozrzemy. Coż poczniefz?. Ani rozmniey, it 
to wymyfł moy: Artykuł wiśry, dobrze od Au- 
guftyna tfumaczony: ze wfzelkie ftworzenie, acl 
niewyrażnym ale tłumaczonym fpeľobem m 
człowieka niemiłosiernego przed Bogiem 
powitanie. Pugnabiz cum ilto orhis terrarum toe 
zen infenfatosi ( Sap. 5.21.) Ach! Chrzescianinie 
bądź miłosierny! bo na takiey z wfze!kim ftwo: 
rzeniem woy nie pewna przegrana. Powiedzcie 
mi ludżie na ziemi żylący: z kąd wam, ze jefte: 
Scie mifosierní? odpowiecie pewnie: rożum l 
prawo fa nam pobudkę do miłosierdzia. -Chre | 
sciáninie! aza itobie nie dał Bog rozumu? mali 
go, mafa! mafz na wykrety, ofzukania, wyfay: 
dzenia,wzgorfzenia piz-z allegorli Zarcikiav rie 
czach bliźniego twolego; czemuż go niemaľ: ná 
czynienie miłosierdzia! Ieftes pod prawem Ñ: 
wangelii, ktore miłosierdzie óbmyśliło, napila: | 
ło, podało: pamietay na to, abys prawo mižosier: | 
dzia depcąc, nie przyfzedł na furowe fprawiedli | 
wości prawo. Powiedz mi w refzcie czárcie, 2, 
kąd tobie mifosierdzie?M osvi czaitita czynię mt | 
łośierdzie, abym uczynił, wzgardę krwi [ezulo: 
wey. Chrześcianinie! nie będziefz czynił miło 
sierdźie, abyś czynił pofzanowanie krwi Jezuo: | 
wey? Mowi czárt: ia czynię miłosierdzie, aby | 
ludzi zagarnąť w niewolą. Chrześcianinie! Rie) 
będziefz czy niť miłosierdzie, bys ludzi odkupo* | 
' wał z niewoli? Mowi czárt: ja czynię miłosiet 
dzie, abym napełarł piekło. Chrzescianinie! € 
bedzieťz czynił miłosierdzie,abys napełni! Nie: 
bo? o! {erce przekleté! ktore barziey kocha ple“ | 
nią: 


j 
| 
| 
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nigdze, aniżeli dufzę krwią. Jezufową odkupio- 
ng. 

Ale coż ia fię po całey Ziemi tatam z Chrze- 
ściany maiętnemi, bym ich nauczył miłosier- 
diiá? prowadzę ich: ww refzcie do Ciebie Swięty 
Nauczycielu na krzyżowey: katedrze zawifży, 
Stworco zywiożow, Odkupiciela narodu: ludz- 
kiego, Sędzio, Pogromicielu czartow” tą nay- 
twiętfzą raną, przez ktorą miłosierne ferce twe” 
ie na nas wygląda, gdyby:to miłosiernemi ufty, 
przemow iedna {yowo dg. Chrześcian maię- 
tnýchá nieużytych: rá fłowo ich przeniknie, na- 
uczy; ufpofobi do czynienia mižošierdziá:: ba 
fłowa nafze fą prožne béz-pomocy. twoiey,4 ło- 
wo twoie ieft dzielne. Otóż ia mowić przeftaięz 
Ty mów wewnętrznie:a niech fię ftanie według 
ftowa twego. Amen. 


KAZANIE I 


Na Niedžiele XIX po Świątkach. 
© Opatrzności Bofkicy koło zbawienia 
nafzego, 
Simile Regnum. Celovum bomini Regi. Etreligua. 
Matb: 22, 


Dedy Niedziela honórowi: Opatrzności 
Pana Boga nafżego poświęcona. O patrznoś€ 
„| "natych trzech należy: włafnościach Bom 
kich; na Mądrosci,na Dobroci,i na W fzechmo= 
cności:. Mądrość widzi, Dobroć chce, Wfzea 
chmocnośc wykonywa wízelkie dôle: > 
rzod- 
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rzodkawaniem tych trzech włafności, Bogo. 
keto ludzi rozmaite czyni rofporządzenia, do | 
dobrych zawfze dążące końcow. Za posrzod: 
kowaniem tych wiafnosci na początku, (iako 
czytamy w 1: Rozd: Księgi Rodz. ) dwoiakie 
wielkie uczynił dzieło: Niebo i ziemię; 4 W tych 
dwoch widzialnych dziełach dwie rzecay przed 
zmyłami ludzkiemi zakryte (poržadziť: w Nie: 
bie chwałę wiekuiftą, w ziemi piekło ognifte: 
Niebo dla wybranych, piekło dla odrzuconych, 
tv oboygn tym zamierzaiąc zbawienia MISA 
koniec. Aże tak w Niebie chwała wieczna, iako | 
w śiemi piekło zataione przed zmyfłami 1 wia: 
domoscig ludzką małoby pomogły do zbawien: 
nego końca, przeto Bog te taiemnice całemu o. | 
biawił światu: aza bowiem mało ieft świadećw | 
w ftarym teftamencie o wieczney w Niebie 
chwale, o wiecznym w ziemi piekle? aza iefacie | 
mało swiadećtw w nowym teftamencie?Miedzy 
te nowego teftamentu $wiadećtwa mafię liczyć 
w dziśieyfzey Ewangelii opifana przypowiet, | 
ktora dwa dzieł od Opatrzności Bofkiey na po 
czątku uczynione, Niebo i żiemię, wfpominj 
powiada o chwale wieczney w Niebie, 0 piekle | 
wiecznym w żiemi: o chwale wieczney w Nie: 
bie pem gdy Niebo pod podobieńitwem | 
Kola wzywaiącego na traktament, na wefele, | 
op'fuie; o piekle wiecznym w.žiemi powiada, 
dy mowi: tam będźie płacz i zgrzytanie zębow: | 
owiada iefzcge okoňcu w tych dwoch rzeczach 
aumiertonym, to ieft, o zbawieniu ludzkim, gdy | 
mowi 4: Krol Niebo wyrażający kilkakrotnie | 
polykat iuč do domew, ib na publiczne aa | 
wizy: 
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wzyftkich 4 wfzyftkich do fiebie zaprafzaląc, 
Te dwie taiemice od Pana Boga fporządzone 1 

( wylawiene światu, taiemnica chwały wiekni- 
itey w niebie, taiemnica piekła i nędzy wies 
czney w žiemi będą całę rzeczą naftepuigcey me 
wy. Z tych dwoch taiemnic Opatrzność Pana 
Boga SĘ naycelnieyfzą, to ieft, ile ona ro» 
fporządza około zbawienia nafz:go, wy fławiać 
będę,i was do pofzanowania wielbienia iey ufta- 
wicznego zachęcić zechcę. Zkąd zaś ieft wig- 
kfza, okazalfza Pand Boga Opatrzność nad na= 
mi? czy, že ona ftworżyła niebo? czy że ona ftwo- 
rzyła piekło? czy, że obiawifa nam chwałę wie- 
kuiftą w niebie i powołanie nafże do niey? czy» 
że obiawifa nam piekło i niezmierną mnogość 
ludźi ktorzy maig bydź potępionemi? Chcecieli 
wiedzieć co w tey rzeczy fadze? profzę, mieycie 
baczenie. Wielka Bofka Opatrzność względem 
zbawienia nafzego w tym, że nam Bog ob:awi 
chwałę wieczną w niebie, i (porzgdzenie powo- 
łanie nafze do niey: Mifit fervos fuos vocarè invia 
ratos ad nuptias. I. Część Kaz: Więkfza okazuie 
fię w tym Opatrznosc Bofka względem zbawie- 
nia nafzego, že nam Bog obiawił piekło i wielką 
mnogość ludżi ktorzy, maią bydź potępionemi: 
ibi erir fletus: €7 fłridor dentinm, Pauci. electi II, 


Częsć Kai: AdM.D.G. 


s 24 .» 
Pierwfza Część Kazania 
Zebyscie Chrześcianie moi dali przyżwe= 
lenie tey prawdzie, iż wielka Opatrzność Bolka 
wydaie fię w obiawieniu chwały wiekuiftey i 
fporzą- 
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i (porządzeniu powafaniu nafzým do niey, zro 
umieć trzeba koniecznie, na czym należy to: 
bydź (porządzónym powołanym do obiawioney 
wiekuiftey w niebie chwały? To zaś po dobrym 
uważaniu ofądziłem,że należy natrzech nieroz: 
dzielnie rzeczach. Gdy Bog obiawił ludziom 
wiekuiftą chwałę w niebie i fporządzł powołał 
ichdo niey; przeto famo naypierwey pokaził, 
že chce wfzyftkim ludziom dac wiekuiftą chwa. 
ł;, powtote że przefzkody do wieczney chwał 
fitą tworzona nieprzekonane, chce uprzątnąć, 
by nie były zawadą ludžiom fzczęścia fwego pra- 
gn3cym, potrzecie ze chce wfzyftkim ludziom 
dać pomoc, zakrorąby doftatecznemi byli do o 
fiągnienia wiekuiftey chwały: gdyby bowiem 
BOG obiawił wiekuiftą chwałę i powoływał | 
wfzyftkich do niey á niechciał dać iey, byłoby 
to powoływanie fzydzące z ludź:: gduby znowu | 
chciał dać wiekuifty Chwałę á niechciał uprzą- 
tnąc przefzkod fiłą ftworzong nieprzekonaných 
do ofi gnienia chwały, byłoby to powołanie nie 
fzczere: gdyby iefzcze i chciał dac ludziom wic- 
kusftą chwałę, i chciał uprzącnąć przefzkody do 
niey ofiągnienią, ił; ftworząną nie przekonane, 
a miechciał dać pomocy,za ktorą by mogli doysť 
błozoiławionego końca, byłoby to powołanie 
nieroltropne, Tak tako gdy fędzia każe wiežnio- 
Wiwyni.c z więżienia 4 niechce go uwolnić, 10" 
ixaz iego rest fzyderftwem; gdy znowu każe wy” 
nisc z więzienia i chce go uwolnić, anie każe 
dra ri otworzyć rolkaz iego niefzczery; gdy iefir 
Gie każe, tchce uwolaic, idrzwi więzenia 9+ 
tworzyć, 4 na fiżąch upadłemu z i rue 

= | „ Iye 
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fiye fię zmieyfca przez Babosč nie mogącemu 
pomocy nie da, za ktorey. wfpomożeniem byłby 
na wolność wyprowadzon, rofkaz iego niero- 
firopny. Ponieważ zaś Pan Beg obiawił wizyft- 
kim wiekuiftą chwałę i powołanie de niey, á te 
powołanie żadnego w fobie fzyderftwa nie ma, 
Zadney niefzczerosci, żadney nieroftropnosci( te 
bowiem niedofkonałosci w Bogu żadną miarą 
z naydować fię nie mogą ) bydź koniecanie mufi, 
że tym obiawieniem dał znac o trojakiey nieroz- 
dzielnie woli fwoiey: o woli fwoiey, ktorg chce 
wfzyftkim dac niebo, o woli ktorą chce uprzą- 
toąc wfzyftkie przefzkody do nieba fita ftworzo- 
ną nieprzekonane, o woli ktorą chce dać každe. 
mu pomoc ku ofięgnieniu nieba. Tec to fątrzy 
przyczyny wielkie, dla ktorych w obiawieniu 
chwały niebiefkiey i powałaniu do niey, wielką 
fię pokaznie Opatrzność Bolka. Wielka Opa- 
trzność Bofka, bo Pan Bog wfzyftkim zgotował 
niebo; wielka,bo przeľzkody fiłą ftworzoną nie- 
prz:konane uprzątnął; wielka,bo wfzyftkina da- 
ie pomoc do ofi:gnienia nieba. Co rozumiecie 
Chrześcianie, gdyby Monarcha ziemíki iakiego 
nedznego wiesniaka wzywał, ażeby go uczyniś 
ikirbow fwoich dziedzicem, wfpo$ towarzy= 
lsem Trenu fwego, mogłażby bydź nad 
tym nędzarzem więkfza opatrznosc Páníka? 
profię, coz, (3 bogaćtwa, godności, i wfzel< 
kie okazifoci <iemikie w porownaniu do chwa- 
ły wiekuiftey? niczym nie fg: zerrena fubftantia 
fuperne. felicitati comparata, pondus eft, non fubfidt= 
um. S. Greg. Mom. ž7. in Evang. Ziemíkie obfi- 
tości, doftatki porownaiae z obfitością niebietką 

maią 
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maig (1g nazywać nędzą i ubóftwem, zycie do- 
czefne porownane z niebiefkim nie powinno 
miec nazwilka życia ale śmierci. Chwała nie« 
biefka ieft wiecznością, dobra ziemíkie fą mo- 
mentem; chwała niebiefka jiet dobrem bez 
przymięfzania złego w fzelkiego: dobra żiemikie 
bez przymiefzania złego bydz nie mogą; chwa- 
Ťa niebiefka raz poczęta nigdy człowiekowi ant 
człowiek nigdy chwale odięty bydź nie może: 
dobra żiemikie abo człowiekowi, abo człowiek 
im ginie; chwała niebiefka iet wfzelkie dobre, 
wízakze gdy Moyžefz prosił Boga, aby mu po” 
kagat chwałę fwoie: ofende mihi gloriam tuam, 
Bog mu odpowiedział: oftendam omne bonum zibi. 
Gen. 33. pokaze ci wfzelkie dobro. Tak ieft,tak 
ieft: chwała niebieíka ieft zbiorem wfzelkiego 
dobra naywiękfzego, ieft wygnaniem, wynilz= 
czeniem wfzelkiego złego acz naymnieyfze go; 
Ťacniey powiedzieć wam mogę, to czym nie ieft 
ehwała Bofka, 4 niżeli to czym ieft chwała Bo- 
fki: nie mafz tam boleści, choroby, kalećtwa, 
anierci, nie mafz uboftwa, głodu, upału, zim- 
na, nie mafz pracy, trofkliwości, boiažni, nie« 
przyiaciela, á to co tam ieft, żaden rozum poiść, 
żaden ięzyk wymowić nie może, chybatylko Z 
S. Auguftynem rzecze: bi Deus omnia omnibus, 
špľe finis defideriorum noftrorum, ipfe fiuč fine videbio 
sur, fine faffidio amalitur fine fatigatione laudabiture 
Chwała niebiefka ieft Bogiem, bo w niebie Bog 
wfzyftko wfzyftkim, on ieft końcem doftate= 
cznym wfzelkiego pragnienia nafzego, kto bę" 
dzie patrzył na niego, będzie patrzył bez konca, 
bedzie go kochat bez ntęfknienia, ga go 

chwa* 
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chwalit wiecznie bez żadnego trudu; chwała 
niebiefka ieft Bogiem widzianym i kochanym 
m wieki: 4 toto ieft Bog widziany i kochany ná 
wieki; rozum i ferce doświadczać tego może, 0* 
pifać tego nie može Deus omsia. Do tey chwały 
niebielkiey, ktorą barziey Rowy przycmiłem 4 
nizeli wyrażiłera, wzywa Bog wfzyftkich ludzi, 
toniewypowiedziane dobro chce dać wfzyft- 
kim, chce ich uczynić wfpołdaiedźicami, uczę= 
ftnikami fzczęsciaiftotnego fobie, chce dac fie- 
bie famego wfzy'tkim, nákarmnie wfzyftkich fo- 
bą: wfzakze tak naucza dzifieyfza Ewangelia 
gdy niebo przyrownywa do Krola zaprafzaiące- 
go wzywaiącego na gody fwoie wfzyftkich; te 
bowiem rofłayne drogi, na ktore isć każe: tread 
exitus, znaczą wfzyftkie narody, u ktorych mia- 
ła bydž opowiadana Ewangelia, wfzyftkich á 
wfżyjtkich ludźi ktorzy żyli żyią,i życ będą wzy- 
wa Bog do wieczney chwały, bo chwała wie» 
czna dla wfzyftkich zgotowana, chce aby mfżyfcy 
ludžie byli zbawieni 1. Tim. 24. Patizcież! patrze 
cie ludkowie ziemícy rozumne ale nędzne ftwo= 
tenie, patrzcie, do czego ftworzonemi, da cze» 


go od Boga fporządzonemi i wezwanemi iefte= 


ście! Džiwuiecie (ię hoyności Monarchy żiem= 
fkiego, gdy on kmiecia fwego wezwał, aby byg 
fkarbow iego dziedzicem, Tronu iego tawarzys 
frem: 42a nie dziwnieyfza Opatrzność Boíka, 
Krola Krolow nad wami, ktory was wzywa de 
chwały wiekuiftey? Zaprawdę dziwnieyfza, 2 
ftrony Bogá, bo coś toieft Monarcha żiemiki 
względem Boga? dziwnieyfza 2 ftrony Was fa- 
mych, bo kmiee Krolewiki może lie przynaya 
alniey 
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mmniey wifłocie ludzkiey porownać z Krolem, 
a wy židňey rowności nie możecie mieć z Ba- 
(em wafzym; dziwnieyfza 1 famey rzeczy, bo 
Śroleftwo żiemikie cieniem (ie nazwać nie mo- 
że względem niebiefkiey chwatv; fzczęście was 
{ze nieporownane Opatrzność Bolka nad wami 
przedziwna. 

Wierzcie mi iednak, Chtześcianie moi, že: 
by to dla nas mnieyfze fzczęscie, dla Opatrzno- 
ści Bofkiey mnieyfże zalecenie było, gdyby nas 
tylko Bog ftworzył i wzywał do nieba, a prze- 
fzkody do ofiggnienia wiekuiftey chwały, prze- 
fikody mowię nieprzekonane {fy ftworzong nie 
aprzątnął. Sgdźcie bowiem: azaby mąż wiel: 
kiey wfpaniałości i zicności £ dalekich kraiow 
wczwany do Kroleftwa iakiego bogatega. i po- 
rzadnego, aby w nim panował, mąż na przykład. 
taki oiakim mowi Ewangelia: (Luc. 15.13) bo 
mo quidam uobiłis abiit in Regionem longinquam ace 
cipere fibi Regnum; azaby, mowię, takowy mąż 
był frczęśliwy przeto famo, że ieft wezwany ná 
Kroleftwo, gdyby mu iadącemu i do zgotowane= 
go fobie Kroleftwa iuž iuž zblrzatącemau [ie 
przeciwney ftrony nieprzekonane za ftąpiły woy 
ika, przyftępu do granic roleftwa, dopierož 
witępii ná ron fkutecznie zabronity? Zapraw- 
de takowego męża famo wezwanie na tron nie 
uczynifoby fzczęśliwym, owfzem w okoliczno- 
ści przefzkody nieprzekonaney ftało by fię nie- 
amiernym udręczeniem ferca iego. Tak też wi“ 
kfzeby nafże utrapienie, aniżeli ufzezęśliwienie 
było, do Kroleftwa Niebiefziego bydź wezwa” 
nemi‘ a do ośjągnienia tegoż roleftwa fitami 

kivo- 
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fworzonemi nieprzekonaną mieć przefzkod. 
A-zapewnę taka przefzkoda była. Wiecie ( bo 
jefteście dobrze wyćwiczonemi w nauce Katoli= 
ckiey ) wiecie, że całemu narodowi Judzkiema 
grzech pierworodny zawalił -do nieba drogę; 
pietwfzych „Rodzicow wypędz z Ratu, 4 po: 
tomkom ich wfzyftkim zatarafowaf , drogę do 
wieczney chwały, rotwarzył piekło, ftailię go- 
rą żadnym fpofobemi ludzkim nieprzebycą, ftat 
fię woylkiem żadną fiłą ftworzoną niezwycięż0- 
nym: bo żadne ftworzenie za tę cięfzką: obraze 
najwyżfzego Maieflatu godnie! całkowicie do- 
fyc ućzynic nie mogło, nie mogło iftotnie Wy: 
ftuczyc do zmiesiematey kraywdy, aka:by nies 
dola nafta była! pofilibyśmy na owychiżydow 2 
Egiptu do ziemi obiecaney wezwanych tWwypros 
wadzonych, ktorzy: przed obliczem ziemi obie- 
caney ponmierali: ná të naybarziey przy fkona- 
niu bolejąc, że nie mieli (zczęścia taraav-nis1> do 
kąd byli wezwanemi i do kąd przezdat 40+ pram 
cowicie dążyli A smierć nalaa bez porownania 
goria byłaby, bo nie tylko na cieleyałę tma du: 
fay: M (zikże tufię Boga nafregowitawiła O pa» 
trznosć ned nami ktory wfzyftkich ludžt do nies 
ba.powołał pizefzkodę niepodo+iym przyjscie 
do niebaciynigc4 zniviž, uprzątnął. Iikim-fig 
to (pofobelm Rato; powiada dotiegfza Ewings 
lia: fecic aprids filio fuo fprawił gody mifzeniaie 
Synowi fwemu. Gody małzentnić przed wieki 
niepochybnym wyrokiem pollaznowione, (prać 
wić w czalie Synowi [wema Przenikáciežy 0 
to za gody malżeńłkie? n cinne, wiedźcie, zape- 
Wne tylko wcielenie Syna Bolkiegos to fpiawik 


Hog 
DOS 
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Bog opatrzny, że Syn iego iednerodzony naturę 
ludzką przež złęczenie hipoftatyczne, nigdy nie- 
fozwiązane wżiął na fiebie: Bog i człowiek ftat 
fię iednymChryftofem prz. zwałźeńftwo Chrze> 
šciaňíkié wyznaczonym, iak mowi S. Paweło 
Małzeńftwie: Sacramenzum hoc magnum cfi; edan- 
Fen dico: dn Chrifto: Ephes: g. 32. Te małientkie 
gody całemu światu wielkie ociysity wefele,bo 
Syna Bofki wcielony grzechy przefźkadzaiące lu 
džiom wniścia do nieba, zniof?, zgładził, dofyć 
aczyniłza nie Maieftatowi obražonemu, tę gorę 
nieprzebytą przenioff i w morzu męki fwoiey za 
topiť: ransfircntnr montes in cov wiavis. Pfal. 45%3 
te nieprzyftępne mieyfca w bity do nieba zante» 
niť gościniec afpera in vias planas, buc.3. g. to fi 
tami ftworżonemi nieprzekonane woyfka zwy- 
ciężył, przełamał, (krufzył confringer arma, [cute 
vombuvet igni. Pfal, 45. Y 10. To zgoła Syn Bo- 
fki Wcielony uczynił, aby żaden á żaden z ludzi 
nie miał żadney liłą fwoią niezwyciężoney dô 
przekonania wieczney chwały przefzkody. O! 
jak ieft faczęście nafze przeto pomnożone! oiak 
fię miłościwą względem nas pokazała opat:anośt 
Botka! Ociec Przedwieczny tak nas ukochał, że 
nam raczył dać Syna (wego: czyliż mogł wię- 
eey dať? więceyby nie dał chocby fiebie famego 
dał, bo Oyčiec i Syn co do iftoty iedno, śiftota 
ich niefkończone dobro. Syn Botki tak nas uko- 
chał;że przyfzedł nędzy naťzey użyć w naywię- 
kfzey potrzebie: veni mini/trare. Matt. 20. 29. 4 
co miłość iego ofobliwfzym zaleca fpofobem 
(iak mowi S. Paweł: Rom. 5. g. commendas aurem 
cbericacem ) że gdyśmy byli grzefznikami, nie- 

przy” 
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przviaciafarni iego, onfię wten czas przedzi* 
wnym ftał przyjacielem, życie fwoie za nieprzy= 
jaciele fożący, càm peccatires <(femus, Chrifus pro 
nohis martwis ff. Bądź pochwalony Ovcze przed- 
wieczny i Synu za te maymiłośieriiey1ż:. dowo* 
dy Opatrznosci twoiey nad nami! 

; Wierzcie mi żtoli Chrześcianie moi, że iefż : 
cze nie dofye byśmy Byli fzczęsliwemi „i iefzcze= 
by (ie nie dofyc Opatrzność Pana Bogi nafzego 
ku wiławienia fivemu oświadczyła, aezby“ naš 
Bog do chwały wiekniiłey weżwał; aczby przez 
Syna fwego i Odkupiciela nafzego przefzkodę 
do Nieba fifami ftwerzonemi , niezwycięzoną 
zniojł, iuprzętnął, gdyby iefzcze nani pomocy 
( zaktorąbyśmy powołanie nafze do wiekuifiey 
chwały wykonali, idrogę zbawienia ofwobo- 
dzoną od wiżelkich przefzkad czynie mogl! ) fa- 
(kawie nie udzielił, bylibyśmy podoonemi do 0- 
wego nędzaika, ktory w |etozolimie przy (adza- 
wce, gdzie iami zdrowie odbierali, 30.lut le af, 
4 pożądanego nie otrzymał zdrowia, bo lie nie 
mogł (am z łożyfka (wego rulz. č, człowieka tež 
nie miał ktoryby go dzwignął 1 do blilkiey fa- 
dziwki w czafie należytym Ipušcif: hominem non 
ląteo. Foa. 5,7. [ak i nam na małoby (ie przy» 
dało bydž wezwanemi dô wiekuiftey chwały, 
mieć upizątaioną od wizelkiey nieprzekonaney 
pzefzkody drogę do nieba, gdybysmy nie mieli 
poli: kow takich, ktoreby nam nędznym i na fer 
Ci upadłym fiły dodawały do iścia w te drogę ka 
błogoftawionemu koiicowi: Otoż Bog opatizny 
nam iefzcze date pomoc obfitfzą, za ktorey dziel- 
nością moglibyśmy kutecanie otrzýmač N b 

Ta 


nn = 


Ták mowi dzifieyfa Ewangelia: Pofa? fugi fo. 
Te, mzy mat zaprofzotiychna gody. Przez te fugi mos 
gą [i naypietwey rozumiec A poftółowie Swiç- 
ci, ktorych Bog poftal da całego świata, aby da- 
wali znać, że luz.ieft wfzalka gotowość i doftate- 
cznośc ku ofiggnieniú Nieba. Eunżes in mundum 
univerfam predicate. Marc. 6.15. Przez te reft: 
cze ftagi mogą fię rozumiec SS. Aniołowie, kto- 
rych ftraž około fiebie ma każdy człowiek tak W 
drogach żemikich iako w drodze przykazań Bo- 
kich, bý z niey nie wykraczał, abo naniey mie 
upadał; według owego wyroku: Aniolom Jmoim 
rofłazać » tobie, aby cig firzegli na mfzytkich droa 
gach. W fzyfikie drogi ludzkie bez żadnego wyię- 
cia wyrażone: bo urząd Aniekki, tak w žiem: 
fkich, iako i zbawiennych drogach człowiekowi 
pomagać i wfzędzie go bronic. Przez te iefzcze 
tugi naywłaściwiey mogą (ię rozumieć taki Bo: 
Tk ie obiasniaiące rozum ,4.palargce wolą ludzką 
do ftarania (ię o wiekuiftg chwałę: iako bowiem 
gay wykładamy ow wyrok pismienny o trakta- 
mencie Mądrości Bośkiey: Sapientia propefuit 
menfam, m fiz ancillas: Mądtosć Botka ftot pofta- 
wiłai fužebne (wole pofita aby wfzy fikich wo 
{ity do ftołu, przez te ilużebne rozumiemy falki 
Bowie osyiecdiące rozum ludzki i z:pała'gce fer- 
ce do dobrego; tak tež gdy tłumaczym dzificy” 
113 o godach wefelnych przypowieść, przez £u- 
gi pottane daigce znac zipiofżóonym 0 gotowo: 
sci ftotowey parara fung omia, mamy. rozumieć 
talki pizsrzeczone. Tak ieft, tak ieft, tych ta 
Hug pofyła Bog opatrzny do każdego czfovwie- 
ka: pofyła do kazqcgo człowieka Kalki obiasnia* 
igce,, 


| 
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jące , cswicca mfzelkiego ałowidkć Ná ten świat 
przychodzącego. Joa, 19. Pofeła iefzcze do kå- 
żdego człowieka falki zdpaldiące {erce i Bo > 0 
ktorym ogniu świadczy Pilmo Pí: 18. X- 7. 
Niemáfz ktoby fię mogł zakryć przed Boś. 
ściąiego. Tetáíki wfżyftkim ludziom , przy- 
fed itfzy do nich, mowią: parata- fant omnia: iuż 
ieft wfzelka do ftatecznoś śc do ofiggnienia zba» 
wienia; chodźcież wfzyfcy !.venite ad nuprias! 
niewierni i K ogánie idźcie do nieba przez 
Chnmeft! grzefznicy idzcie do niebá przez po- 
kutę! fprawiet dl e: do nieba przez. ftá- 
tecżne ząchowanie przykazań Bofkich! wfzyfcy 
idźcie do niebá przez pożyteczne używanie S4- 
krámentow , przez ftofowanie Mzki Ch ryftufo= 
wey na.zbawi ienie, przez ćwiczenie fię w rozmał- 
tych cnotách! parata funt omnta; venięe! 4 nie tyl- 
ko wzywáią człowieka či fłudzy A jet, te łalki, 
ale też fą po fit kiem iego, pomocą lego: we spot z 
nim działa dig, Irabego utw Bai liącego 
dzwigalą; [4 tym człowiekowi, co przewodnik 
błądzącenia , co pomyślny wiatr okrętowi, co 
na: zędzie rzemieślnikow(:po dobieńftwa fą 20y- 
ww Świętych wyięte. A ktoż ,Chrześcianie mot, 
nie užna, że fię. wielką opát: ność Bi ska okazała 
wobtawieniu nam chwały niebielkiey i powo- 
łania nafże go do niey! + fłalismy fię pewne mni 
A, to obi awienie, że nas Bog chce TOAN ic; że 
p de kody nie przekonáne fiłą "nafzą, zniofłi úd- 
daliť, že nam uftáWwiczna ponge daie w łafkach 
fvojch pofiłkuięcych, byśmy. do nieba dążyli. 

takte 4 ma cie há alzebo jak opátrznošc wielka 


| nád dufzg náťze ! tu fig pokáznie dobroc Botka, 


X, Bálfamá Kazaż, Niedze Tem. Il. W kto- 
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ktoranis wzywa, aby nas w nayfzezęsliwfzym 
oftawiła ftanie- tufię pokáznie nigdrosť Bolka, 
tora obmyšlitá wcielenie Syna Byfkiego , 4 
przez niego zniefisnie grzechu : tu (i: pokazuie 
wfiechmocność, ktora wefpot snami fpráwuie 
dzieło zbiwienne á uftawicznie wfpomaga nas 
kalką (woig. Zaprawdę zaprawdę, Chrześcianie 
w tym famym, że nam Bog obiawił chwałę nie- 
bieiką i powołanie nafze doniey, tym famym 
wielkiey opatrzności fwoiey dał dowod nádabi 
wieniem nąlzym. 


y / 2 A) 

Druga Część Kazania, 
Coż rozumiecie naymilfi moi? Jak rastel+ 
nie pokazałem wam wielką opatrzność Pana Bo: 
4 nad zbawieniem nafzym w obiświeniu Wie: 
Faiiey chwały:rak śmiało lecz prawdziwie mo: | 
wię: że więkfzą BogOpótrzność uczynił nád zás 
wieniem náfzym gdý nam obiáwit piekło i wiel- 
ką liczbę potępionych: obľáwienie bowiem pier 
kła. i wielkiey liczby potępionych zgodnieyfze 
ieft, kutecznieyfze ieft dô otrzymania końca 7á- 
mierzonego od Bogayto ieft,zbawienia pafzegoł 
4 niżelisobiawienie niebiefkiey chwały 1 powo” 
łania nafzego do niey. Tey rzeczy mamy jalny 


dowod w dzifieyľrych Ewangelicznych ná gody 
wefelne zaprofzonych. Wzywał ich Bog w ofo: 
bie Krolá do radości wiecznych; uprzątnył prst 
fkody wľaytkie przez wcielenie Syna (wego; 
wyfyśił do nich po raz,po drugi, fług fwoich, to 
jeft wielokrotnie napominał ich tálkárni fwemi, | 
4by fię do niebź, do zbawienia bráli. Coż +: A | 

i K | 


f 


| 


| 
| 
| 
| 


| 


Ná Niedžiele X1 X.’ po Smiątkąc 325 
to neglexerunt záuiedláli , iedni pofzli do máje- 
tnosci fwoich , drudzy do zyíkow pieniężnych 
óbrocili fig, to ieft, dobrá ziemíkie przeniesl: nád 
wieczne Nicbielkie dobrá, ú pofšáňcow pozáhi- 
táli, to ieft fálki oblásmiálgce przyttumiki, pogár- 
dzili niemi. Przyczyna tego ieft: bo acz chwalá 
niebiefka ieft niefkończone, niewyfławione do- 
bro, acz má wfzelką doflátecznosc odBogá fp o» 
rządzoną do nabycta fwego, atoli TOZURIOW: ‘u= 
dzkiemu nie wýdáie fe ták dobrą; bo óbłudną 
rzeczy ziemikich dobrocią zaślepiony Cz/omiek 
cielcfny nie poymute rego coieft Duchá Bozego 1:Cor, 
2.14, Z kąd idzie, że ladzie dobry z:emfkiemi u- 
fudzeni, z4 nic máig chwałę niebielką, nie daig 
ię iey pobudzić, ale zá namiętnościami, ktore w 
nich panvig; idą, i albo z bogaczem fe oda Wáig 
(L. 1a, rpjJdufzo, máf wide dobrá; cda piy użymay 
rolkofzy > abo mowią zowym fzalonym, ktory 

(ák swiadczą hiftorye)) rzekł: Boże gdybyś mi 
ieficze kilkadziefiyt lat w tey obfitości 1 rotko- 
hy życ pozwolił , tedybym cie kwitował z nie- 
ba, O! fzalona giowo! o przeklęta gębo! P.zewi: 
daiaw fzy tedy Pan Bog, że opatrznosć lego przez 
obiawienie wieczney chwały cięgnąca ludzi de 
abawienia, ták nie fkuteczng i pogardzoną bydź 
miała, drugą Opatrzność [016 uczynic raczył 
nad nami, gdy nam obiświł piekło i wielką lt- 
cibe potępionych: aby, czego pierwfza Opatrze 
nośc dokazać u luda; w świecie zatopionych.ni 

' może, to ixutecznie druga otrzymaja. Jákoš O 
pätrznose Bolka pietwfza obiawiśląca niebo, res- 
ragil mfzyrko dzi goznie. Opitrznosć druga ©- 
biawiśląca piekło c/gqa ed konce do katich mocnię 


2 Sapę 
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Sap: g. 2. Pierwfia Opatrzność obiawialące nies 
bo, porownana ieft do zaprofżenia gości ná trå- 
ktáment; dicire inviratís. Druga Opatrzność 0- 
biawiaręca piekło porownana do fity naglącey, 
przymufźającey : compelle intgare; dla czego mo: 
wię, że mocnieyfze ieit piekło, żeby ludzi prave 
wiązanych do zaikomosci napędziło do nieba, 
niżeli niebo., żeby,ludzi zwabiafo do fiebie. A. 
żeby tę rzecz mieliście przed oczyma wálzemt, 
triebá koniecánie zrozuniieć ,có W famey rzeczy 
Bog nam obiawił , gdy obiawił piekło i wiele 
potępieńcow? dla czego powiadam, że w oblá: 
wieniu piekła trzy rzeczy fą obiawione: nay: 
pierwey mieyfce wfzelkiey  niewypowiedzia- 


ney nędzy; pówtore obiawiony Sędzia Ktory na 


tomieyfce złych niepochybnie fkazuie: po trze. 
cie obiawieni ci, ktorzy wyrokSędziego nád 291: 
bionym człowiekiem niepochybnie wykony: 
tvśią. W obiawieńmu bowiem plekžá Opatrzność 
to zamierzyła, à żeby ludzi. przeftrafzyła i do nie: 
bá obrocifá ; zás gdyby ludzie. o famym piekle, 
mieyfcu ńędzy wiedzieli, 4 nie wiedzieli o tym, 
ktory ich tam ftrgcie może, nie baliby [ie piekła; 


gdyby znowu wiedzieli i o piekle i o Sędzim (ka: | 


zuiącyjm ná piekło,4 mniemáli że nie Koniecznie 
máig bydź wykonane wyroki iego, abo że ma 


nie tych ktorayby iè wykonywali, nie baliby fię, | 


piekła. Gdy Bog obiawia ludziom piekło, w tým 


famym obiawia wfzelkie złe, ktore ieftludziom | 
bezpokutnym zgotowane, obiajwia Sędziego „kto | 
ry ludzi bezpokutnych ná to złe (edzuie, obiawia | 


wykonywaczow wyroku ktorzy prowádzá ludzi 
bezpokucnych do tego złego, i w nim dręczą ich 
RZ. 


Ni Nica 
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Otoź śe 1.» yry ná micýfce fkazuie. -Pojyť 
tofzy woy ki. fme,mytrócił one mekate če: otož nie 
pochybni wy konywacze wyroku SĘ ędziego re 
wiedliwego. eż dochoduicie, dla ktorych to ia 
przyczyn mowię, 4 Opat rzność Pana Bogá sh. 
fawidiąca piekło, ieft dzi elnieyfza ku zbawieniu 
ludzkiemu , 4 niżeli Opatrzność obiawiálgca 
chwałę wiekuiftą. Pierw fa pravezyná iefť miey- 
fce wfzel lkiego złego, SAT. przyczyna Sędzia 
ikazuiący ná to mieyfcę, trzec a pi rżyczyna nie 
pochybni wykonywacze tego wyroku. Ták ieft, 
ták ieft, Chrześciśnie moi té a niainfze, [g przy- 
czyny. 

Daymy że: kto przywiązany»: as5-ziemfkiega 
dobra i tym nátezonýmy przywiasganiem záslepio- 
ny nie ma żadnego pragnienia chwały niebié- 
iKiey, Zadne y chęći do. otrzymania cząfiki błoga- 
fhwionych, przeta leci we wfzyftko fe, á po- 
fzùca wielk ie cwicze nie dobr e; téželi on 7b: 


na 


kło wnet mu fówi. Tie v w mysli ftan wfzel 
niefzezaśliwości , fta z nielákie podobień= 
two wł y lak mowi tornit 
ufa alapide in Exo stad: ) odm lowány 184k bo 
wiem Egipcyanie za czafu złego Farąona od 
wielkiego o tworzenia, ná wi tyi tkim dobru fwa: 
1m na wfzy! ftkich zimy! łach fwoich: AR ra 
(przenika, któ wie hiftor vý piśmienną ).tak lua 
dzie potępieni od wfzelkie 80 ftworzenia będą 

pižesládow áni:: bo mowi PilmoS. ie BOG 

W 3 zbroi 
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zbroi wfzelkie ftworzenie przeciwko grzefznt. 
kom, re wfzyftkiegodobra, ktoreich cieftyć 
mogło, będ złupionemi , ná wfzyftkich: zmy- 
fach udręczonemi +: w zrok. ciemnoscr grube ; 
Hucl, tyki, i płacze:: powonienie nieznośny. 
fmrod; fmák žoté (mocža, ktora ich będzie wie 


wiek w świecie, czyli nie zádrzy ferce iego, czy: 
liż nie rzecze: kroż hgdzie mout smiefckáč. z ogniem 
požerá acym? Tea: 33. 14: Ták dzielne piekło, by 
€ifowiek4 obrociło do nieba. 

Daymy iefzcqe że kto cale nie ieft pubudzon 
do ftarania fie: o zbawienie tą łacnością , ktorą 
nam Chrýftus Odkupiciel, męką ismiercią fwo- 


iná Chryftus pokutował zá grzechy náfze. Niech 
tak będzie zły, zuchwały ! ieżeli iednak naftra* 
fuliwego Sędziego przez on aktwiary weyrzy, 


judicium: terra tremnits: Pfal 75.%.9. Felix Sti» 
roftá łyfzącS. Pawła o fądzie mowiącego przes 
bolazň wielką od fiebie prawie odchodził :. Ba- 
gdzie był Sad Rofki malowany, nawrocił fię do 
Boga: Dofiteufa zuwagi Sądu Bofkiego portu» 
budką była trąba Sądu Bożego, ktora zawfze W 


Yrmiet 


= = -- OA 


nem; ogień pożerający przerażać i katować bg-, 
dzie;ą tak po niefkończone wieki. Gdy-to požná: 
przez akt wiary , nie wiem iak zatopiony. czło-. 


ią fprawić raczyłz: owfżem diy my, że z tey Meki | 
Chryftuľowey. bierze pochob do nieczynienit | 
pokuty zá złości fivoie, mowiąc z Heretykami | 


czyli nie zadszy ferce iego ? de Celo auditum fecit | 


garus. Krol Bulgarow. weyzrzawszy na, obrat | 


aśsich brzmiał. Teolog,ieden blifkicgo ivs 


| 
| 


čiť wfzyftko:Hieronym niewypowiedziany:czy: | 
nit poftępek w.cnocie, 4 powiedział, że mu pos | 
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śmierci Ateufza po rozmowach długo prze- 
ktadánych tym związał dowodem: powiedz mi: 
ibo ief ten ktory cię fadziť będzie i potępiać? że 
be go nie mafz? ieželiieít? aty w niego nieus 
wierzyfź. niefzczęsliwym ná wieki będtiefz; ie- 
żeli nie maz? 4 ty weń uwierzyfz: nikt cię karże 
Tá to nie będzie. [o zwyciężyło Ateufza ná ro- 
zumie : przeląkfzy fig Sędziego Chryftufa, wy- 
zat Boga i pokutował. Tak dzielny Chryftus, 
by człowieką,ile iefł Sędz'ą,obrocił do fiebie fa- 
mego, ile Odkupiciela. 

Daymy w refzcie, że kto zatopiony w mir- 
ności swieckiey- i rofkofzach niegodziwych od- 
wraca ie od Anioła {wego Stroza, ktory go wie- 
dziedo zbawienia, że RÓB od fiebie wfzyft- 
kie łafki pofiłkuiącć , za ktorych powodnem 
mógłby bydź zbawionym,byle tylko chciał: ie- 
żeli on weyrzy przez ákt wiary ná czartow, Wie- 
cznych katow,według owego: zradidit cum zore 
zoribus, ktorzy niewypowiedzianą, á całą wie- 
cznością niefKończoną nienzwiść przeciw kato+ 
likowi máta , ś gdyby im Bog pozwolił wfzela- 
koby ludziom fzkodzili, iako mamy tego dowod 
w |obie Świętym: czegoż nie będą czynili z lu- 
dimi temu, na ktorych wezmą wieczne prawo? 
Ahlah!niewypowiedziána nędzą wiecznych nie: 
Wolnikow, piekielnych iencow ! Jeżeli mowig, 
to (obie przez akt wiáry ftáwiwfzy uWaža okru- 
cieńftwo (moka piekielnego, czylifię nie przelę- 
knie? czyliż nie zawoła do Boga: Ne rradas beffie 
35 animas, confitentes tibi. Bľal: 19, 19? czyliż fię 
nie obroci do Anioła fwego } czyl’ fię nie da 
mu powodowść do nieba? Wiemy a Hifteryi, śe 
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czarei grwefunikom we śnie fię pokazawfży, byli 
„pobudką do ich pokuty: czemużby do tego fame- 


o nie mieli bydž (kutecznym frzodkiem priet 


zywą wiarę uważeni? To wfzyftko zważywfzy, 
kazdy fácno poznac może, że dzielnieyfza ieft O: 

atrzność Pana Boga dozbawienia, ktora pie: 

łem ftrafzy ,á niżeli ktora niebem zácheca, kto: 
ra nam w dzilieyfzey Ewangelii, płacz I zgrzyt 
piekielny , w niżeli ktora chwałę niebięfką 1 ra: 
dóść, obiawiła. W fzelkie złe piekielne przeftra: 
fra człowieka , aby (ie udał do fzukánia więkuie 
ftego dobra: Sędzia |ezus przęftrafza człówieka, 
á ¿sby on úciekať fię do niego ile Odkupiciela, i 
ftofował fobie mękę iego: czátci ftrafzą czfowie:. 
ka a żeby fię on dał powodowac Aniofowi [dos 
jemu i łąfkom Ducha Nayswięt(zego; a to; ftrdx 
Ígenie ieft dzielnieyfze na {erce złe, anizeli pos 
waby niebielkie: bo doświadczenie przyrodzone 
pokazuie, że boiażń wielkiego niefaczęśćcia bar: 
sicy przeraża ferce, 4 niżeli ciefzy nadzieia idkiex 
go faczęścią. 

Chwalmy więc Opatrzność Pana Boga oko: 
fo żbawienia nafzego! chwálmy Dobroc, Mą« 
drość,W fzechmocnogć, ktora nas łagodnie i mos 
cno rofporządza ! chwatmy Opatrzność tę, która 
fię wydále w obiawieniu wieczney chwały i po- 
wołania nefzego do nięy , 4 wfzelką ufilnoscią 
ftofuymy fię do niey + bo ná coby fię nam przy- 
dało bydž powołanemi do nieba, gdyby miey- 
fce nafze w niebie prožne było, abo kto infży 
go ofiągnął? lak mieyfce Lucyperá ofiggnął Mi. 
chat Swięty. Ná coby (ic nam praydato, że Syn 
Boki uprzatnať nam zawáde grzechową r 
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ba, gdybyśmy [ie niechcieli w drogę zbawienną 
puścić ? na coby (ie preydali Aniołowie Swięci 
nifi, tálki do nas poftáne, gdybysmy temi łafka- 
mi pogardzáli + nieiako tych pofłannikow Bo- 
(kich zabinali? cáťaby Opatrzność Boa była pro- 
«ma; bo tego końca, ktory w naszamierza, przeź 
winę nafzę otrzymac bysmy nie mogli. Chrzes 
ściąnie moi! nie naśładuycie tych Ewangelicz+ 
nych zaprofzonych! idźcie dokąd was wzywają, 
zaprafzdtąs vénize | wydobrzy idzcie prasz wa 
nie w cnocie , wy żi4 ludzie , nieczyści, opoie, 
krzywdziciele, pogórdziciele idzcie na gody 
przez pokutę i poprawę życie. A ieželi kto ták 
ieft ząsłapiony z1emíkiemi rolkofzami, tak záto- 
piony w dobru doczefnym, że cale niedba: 0 do- 
bro wiecźneż Profzę ga namiłość zbawienia ies 
£0, niech pamięta na piekło , hafęd, ná katów 
wiecznych! niech wftepnie dô piekła żyjąc (iak 
mówi. Pifino 1/a; 98. ra. ). śby niebyż w piekle 


po smierci ! niech idzie w pofrzod: dni fwoich 


do bram piekielnych, áby nie przyfaedł do nich 
ná kocu dni fwoich. Gdyby záš kto pogárdziť 
Opatrznościg Bolka wabiącą niebem., niedbał 
nie na Opatrzność ftrafzącę piekłem , tega by 
Opitrzność Bofka rátnigca zbawienia, #(w6iey 
opieki wypušcifá, oddałaby go (práwiedliwosci 
Bolkiey, fprawiedliwośc Bníka uczyniłaby to á- 
tby odebrał to. piekło za káre, ktorego miec 
niechciał zá pobudkę do nieba. 

Ach! Boże moy! lękam ci fię takowey ślepo- 
fy! dla czego dobroci, mądrości, i wfzechmocno* 
ści Twoiey zbawienie moie poruczam. Wiem ia, 
Wiem, że cokolwiek mam, cokolwiek mieć me< 


st 
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e ináczev mie mam i miec nie mogę, tylko przez 
Opatrzność twoię; dla tego. zato co niem powi- 
n'enem Gi dziekowác ,o tó czego nie mam profie 
cie powinienem. Ale zapominam dzifiav o 
wfzyftkim: zbawienie Ci tylko mole poruczam, 
bo z5awienie ieft naywiękfzym dobrem moim, 
fpraw, w fercu moim, fmák wiecznych rzeczy! 

zzerat ciato moie bojaźnią fądow twoich! 4 ie- 
żelibym na nię niedbał, 4 wy izierat ię z.rządu 
twego około mnie: Moy Panie! naymiłofier: 
nieyfzy Krolut nie gateway (ię, nie fkázuy mnie 
tám gdzie płacwizgrzyt wieczny, śle wfzákzé 
mafz milliony talk fwoich fkutecznych ktorych 
że, że będątwyumfowały nad wolę moią , prze» 
widziałes: tych fug twoich wiela pošli! 
niech ferce i duľze moię mocno wezmą atam 
zaprowadzą, gdzie wefele bez końca , Amen, 


KAZANIE I. 


Na Nicdźielę XIX po Swiatkach. 
Jak wielce, pożyteczna nam ief niewiądo» 
môsč o zbawieniu nafzym. 

Multi vosati pansi Bieli Mist; 05, 


A czafu Grzegorza: Wiel: Papieża 1 Doktora: 


Kości żyła białogłowa. Imieniem. Grego» 
rya, arodzen; fortuną, wziętością uCefarzowy 
i całego jegDworu,wfzelkiemi talentami, á nay- 


. - s > . . + . gy! 
gierwey pobożnością życia ozdobiona Páni. Ťa. 


do wipomnionego Papież, iak corka duchowna 
de Over, [Mt napilala. Całego liftu taieft tresc 
; Gdy 
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Gdy Ja, Oycze Swięty, uważam wyroki Ewán- 
geliczne i fprź áwiedliwos se Bożą, barzo ieftem w 
fóbie zakłocona, | i przenikárgca bolázň dręczy 
ferce m Qi Ez al JY M NIE zginęła Wiecznič. P [zero 
zmifuy | ię nádenng Qycie Swięty, a day mi ta 
kiznák, ktorymb ys mnie upew niż, że mi inż fą 
adpufzca „nie grze schy. moie że ieftem w łafce Bo- 
jey 12e 2 zbawionąi będę. Ná ten lift Grzegorz5. 
(iako fię to PA gie zltu 2%: kfięgi $ tegoż S s. 
Papieża) tým fpófóbem trofkliwey ozbáw ienie 
Páni odpila!: Pifze mi fžodk« se Tw oiáz że fię m 
do poty przykrzyc nie przeftaniefz, poki cię nie 
„Mpe wnię o zbáwieniu. StodkaCorko! wycią- 
pnietz pomňie rzec zy trudnie eyi nie pozy 'teczney. 
E rudney:bs ci nie mogę nato odpowie dzieć, bez 
wyrażnego obiawieni aBo kiego: obiáwienia zás 
B ofkiego miec me godzienem, nie S os tecie: 
bożadney tego potrzeby niemafz, abyś te pew 
ność przedednie mi ofłat €CZNnym M i414; row fzens 
daleko ch 1eft pož a cznik y, abys otym cále nie- 
wiedzi: ała. J tego 1 amego wiele przyczyn dále 
5. Popiez ktore ia do trze ch powfzechnie yfży ch 
ściągam + ba tym obyc zaiem Corko- moia bę- 
dzielz fię chroniła. złego , będziefz fię ćwiczyła 
RAE gruntowney nadziej tu ná ziemi, 
więkfzey Chwały w Niebie Dziedziczką bę- 
dziefz. AR Interes w Liście GGregoryi iodpifie 
Grzegorza:$. wyrażony zdále fig mieć przed d- 
ezyma dzifi y, Č ;hraeścianie mois gdy bowiem 
przeczytałem Ewángelyg dzi(ieyfzą , w ktorey 
ieft zamknięta tá troiaka tajemnica, naypierwey 
v odpufzczeniu grzechow, á to w tych ftowśch, 
Bol. (20 if. Beg rozgniewał fę. Fowtore g 
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mieniu faki poświęcdiąccy, áto w tych fo- 
wach: rdkosra mfzedł niemai a fakni Swoi 
to ieft , £alki poświ cy. Po trzecie o ohg- 
gnieniu Nieba izi bawienia, ato w tych łowach: 
máta mybrózych, to ieft, ab: awionych Tedwom; 
mowi ię, tę przeczytał Hwangely łą, zdaie mi (ie, 
że podo! >ney, jak Grè gorya od Papiežá liftownie, 
wy odemnie uftnie domagacie (ie pe wneý Wid- 
domosci o grzechow ving odpuf feczenin, to 
zbáwieniu. Pęzwol mi ted Viety Papieżu, 4: 
bym ia gruntów ną odpowiedź od Ciebie Grego- 
ryt w Krotkośc i litowney wyrażoną . Kiza 10. 
dzieyíka obfa:rnoscia ku pożytkowi fšuchácii 
moiego wytfłumiczył, a.na niey nafiępuiącey 
M váfadiiť podz Profzę o pilng uwagę: 
Niepewność i niewiadomość. o grz 1eCHOW id 
fzczenin i zpawieniu Wielka pomoca ięft Chize- 
ścianinowi, aby fię ochronił złego, 1. Częsę Kaz: 
Niepewność i niewiádomose c grzę schow odpi- 
fzczeniu i zbawieniu, wielką pomocą ieft p 
's_idninowi,aby (ie ćwiczył w cnożach, TE. C 
Ka: Niepewnoś či niewiadórnosť cc w. 
odpufzczeniu i i zbawieniu, utwierdza Chrze cia, 
mina tu naziemi w nadziei dobrey , A fzczeguk 
nieyfzą pociechą Korouuiew, Niebie. Te fg trzy. 
wielkiego Papieża przyczyny; te fä trzy pądźłałyj 
Kazania a moiego. Ad M.D. G. 
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Pierwfza Część Kazania 
Pofpolicie ludzióm powierzchownie tylko na 

TEECZY patrzącynazdaie fię, Z że pożyteczniey ile- 
piey by to było, gdyby wiedzieli o fvoim grzes 
„chow j 
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chow odpufzczeniu i żbówi 110;06W ią bowiem: 
yty mys viedzieli, ŻĘ ie my v włafce Božey, 

nętrzny, ktory ieit 


70łą dofkonał: 203 


WE VŠ ny wied il da nam Bog odpuścił grze- 
chy, ktoreśmy popełnili , tedybysmy wieikiey 
pilności przykładali , 1użsw AE niewykro- 
czyć; gdy byśmy v wiedzieli, że 43pewne niebo os 
trzymany, tedy bysmy śmielięy przeciwko po- 
kulom czirtowikim, zwŤafzcza tym, ktoremi nas 
ciągnie, iak mowi 5. Bernard, do przepaści ro- 
fpaczy, „powitaw ali) z ferca nafzego uftąp:ł taby 
boiagi aw (aniey mitošci( co ieft n dokona! (id 
do wfzelkich uczynków pobudk ký jałużylibyśmy. 
Bogu. nafzemu. Sq ieficz? iinne pi izyczyny, kto- 
re trolkjiwi o zbawienie wďifne Chezssciárie, 
pod kondycyś pewnośći zbawienney wymyślić 
fobie zwykli. A Aletewlzyftkie przyczyny fa tyl- 
| kofirbowane; nic na nie tym czatem nie odpo- 
| wiem, bo dofyc będzie ná e ich wiotko- 
ści ia láW ję; 2 
wię tedy: n: ste lepi cy itac 
| Opätrznosc R £ fka [por 
| Mości pewncy og schor W od pufzcze m ul żba- 
| Wienin żadnćy niet i li. Tým bowiem naypier= 
wey fpofobem dana nam ieft nie przekonan po- 
| budka, byśmy fię z złego itiz gli: Dwoiakie 1eft 
| łe, gdyby to iaka piz páse, w ktoreyby pewni 
| azbáwieniu {womi ludze potonęli, jedno ste 
| niedbalftwo , drugie zie pycha. O piesiyfrym 
iym námienia S: Grzegorz A regoryt temi 


k łowy: Corko!wiedz o tým: upe ewnienie 0 2b4- 
| Wieniu ieft Matką niedbólit 2: odrugim złym 
| nanie- 
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nánienia pre taczaiąc S. Pawła przykład, ktory 
acz był naygorkwfzyim Apoftolem, acz był do 
trzeciego Nieba zachwyconym,iednak mowi © 
fobie 1. Cor:9. 27: Ciáto mste m nžitvole podbiiaw 
bym znasż innym pr tepom edátac fam fig nieftał od. 
rzaconym: Czegoź to [ie borPáwct? boi fię pychy, 
krora Aniofa z Nieba ftrgciła. Takieft, ták ieft, 
naymilfi moi; gdybysmy byli pewnemi o odpu- 
faz1enie grzechów ała: cc Boikiey, tacno bysmy 
byli niedbałemi,łacno pylżaemi. Łacno niedba: 
femi: bo niedbálibyšmy o częfte fpowiedzi, nie 
ło ręlibyśmy pożywać Ciáta Chryftúľowego, 
r'eużywali>yśmy oftrožnosci w pokufach , nié 
fireglibysmy zmyfłow. nafzych, pogardailibyśmy 
zdradami nieprzytaciot nalzych, Świata, Ciała, i 
Cza:t2; kazdy by bowiem mowił fobie: ieftem 
w łafce, niemam grzechń , 4 ná coż mi fpowier 
dril na ca trofkliwey ftraży, i cwiczenia? niech 
ten będzie trofkliwy, ktory myśli wydobýc (ci 
notećz zirtowíkiey niewoli; tateftem na wolna: 
sily dov Bofkich, ieftem befpieczny; i gdyby- 
śmy i yli rak w fobie upewnieni, flačby fie mo- 
gło znami, co fię niefzczęsttwemu trafid o Baltó- 
zirowi. Krolow,Babilonii. Wiecie, niewązpię, 
z Pifma$. iak Miafto Babilon byšo obfzerne, lu: 


dne, obronne, na mieyftu bagňiftým aafożone, 


na 260  kciwyfokie,á 50. łskci fzerokie w ko: 
36 lieb'e mury maiące , okrąg zas tych mtrow 
pyt. na 480. fłay; ziedney ftrony głęboka igeka 
iphračes, « drugiey ftrony niedoitępne bagna 
anity nteprzylaciofom przyftępu. W tymMie* 
$ > 1 1 ` 3) b, 
B iltazar od Krola Perfkiego Cyrufa oblęzo* 
wzzardzył nieprzyjacielem {woim; mowił 10: 
bie 
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pie: ieftem befpiecznym , ieftem w niedobytey 
fertecy, niech co chce czyni Cyrus ia nato nie 
patrzę, nic niewíkora. Az gd lyB | 
pfzą biefiaduie,dni myśląc e n 
Cyrus kilkanaście krotnemi prze ‘opami podzieli 
rz kę fmi erzy £ gig sbokos € pr dap: bhlke, w pas 
dnie na mury; opannie M afto B ilcazaca w nie- 
wolą weżmie. Otoż wfrorążeś beipieczny Tak: 
by fi; własnie dziafo , gdybysmy | byli pc wnemi 
egizechow Odpuťzez niu 1 fafce: fiedbelity 
dmy o fpowiedź , 4 Diabeł fpofobiśby nas de 
grzechu: nie ftri glibysmy zmyftow najzych, 4 
diabeł natrąc ałby nam widoki ulubione: pogar- 
dali ibyśmy fig m ueprzviactelika, á Diabef nate- 
tyłby ‘zdrady K toremi bý naszy yciežy! fiwzisť w 
foie niewoją iak Cyru B ita Zára, Pia: ci Wym 
diele (1: fpołobemi, gdy zidney pewney wi ado- 
mości vi mamy 0 grze chow odprf zeniu iłafce 
Bofkiey: bo rożuńn eigc #ssmy w niewoli, trø- 
fkliwemi ie fteśmy, cz fu i micyfca okkazyi upa- 
truigc . abyśmy (ię z mey i wydonyli, ftrzeżem ry 
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zmyfłow przez k rych wolność utwierdza (ię; 
czuwąmy: na zi ady niep zytzcielii Ge bysmy! 
barz! ey ZW azá nemi nief ali: iIOWem: Mew rado“ 
mość wy oko Bat kich o zbawieniu nafzym | czy” 
ni nas pilnieylzemi. Ani mi tu kto mow: fa 
chociaż niepewny ieftem gi rzechow odpuficżee 
nia i łalki, prze dier ieit m niedbadły;bo 1a ci od- 
powiadam: żeli nienmige pewności grzechów 


odpufzczenia, iefteś medbiłym: dopieroż był- 
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być niedbátým, maiąc ubefpieczenie ;deżeli fię 

Rie lękafz na morzu, dopieroż ná brz BU: iezeli 

nie lękafz (1g ná woyaie , dopieroż w tryumhe. 
Bre- 
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Drugie ae ktoremu by fię otworzyła. droga, 
przez ubefpieczenie odpufzczenia grzechów, ieft 
pycha: gdy bowiem teraz niewiemy, czy iefte- 
smy w łafce czyli nie, czy będziemy w niebie, 
czy nie? każdy z nas mufi fie naypierwey poko- 
rzyć przed Bogiem, mowiąc do niego: Boże! bet 
twoiey faíki nienie mogę; ieftem bez tworey fa: 
śki okręrem bez wiatru , ciało bez dufzy, okiem 
bez świanłś; á chociaż przy łafce Twotoy zdale 
mi fig że czym ieftem, jezeli ta falká twora odftą: 
pi mnie w 2gonie życia moiego, to: 1a przy brze- 
au utong; przeto pokorzę fię przed Twoim wie- 
fowładnym Miieftatem, i profzę Gie o tę łalkę, 
ktoraš pokornym przyobiecał. Kazdy iefzcze 
mu fię pokorzyć w famym.fobie: iak fię bo- 
wien: pokorzyc nie ma, gdy wie, 4e wiele grie- 
chow smiertelnych popełnił, 4 nie wie iezeli 14 
nie godnie pokutowaf? gdy wie, že i teraz w fo- 
bie ma złe ixłonności , 4 nie wie ieżeli go te złe 
fłonności do upadku cży to w myśli czy wu; 
' czynku nie przyprowódzął každy iefzcze (ię moli 
sokorzyć względem: blizniego: ponieważ bor 
wiem nie wie iaki ieft blizniiego w oczach Bo- 
ikich ( może zás bydź godnym, miłym, Swię* 
tym) iakże ma nim pogardzie ? owf:em potrze- 
ba mu ięft gadana, aby fię nayniegodnieyfzym, 
między wfzyftkim ftworzeniem lądził; iak czy: 
niť >. Frandfzek Seraficzny i naśladowca Jego 
S.Francifzek Borgia. Sżowem wezmiymy [0- 
bie tylko w głowę przez żywą uwagę, że niewie: 
my o grzechow ódpufzczeniu izbawieniu, 4 1už 
pytha w fercach nafzych żadną miarą mieyfca 
mieć nie możę. Przeciwnym fpofobem zniyśl- 


my 
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my fobie befpiecznosc o łafce i zbawieniu; 10ž 
fig wdziera pycha do ferc i myśli nafzych. Mnie- 
mał fię Lucvper befpiecznym Nieba, iw pychę 
[ie podniofłzy , wypadł z Nieba; mniemał fię 
Hiero paftelnik befpiecznym Nieba, i w oftá- 
tnim zgonie w pychę ię podniofłfzy, wiecznie 
zginął ; mniemał lię befpieczaym Nieba Szpry- 
cyufz , iuż początkowy Męczennik,i pogárdzi- 
wfzy kliżnim-fwoim;z Męczeńftwa4poftatował. 
O Mądrości Boga moiego! bądz po tyfigc ráz 
pochwalona , żeś nas'takową opatrzył a niewia- 
domoscig! Gdybym:iafiebie wiedział „ Tybyš 
podobneB se o mnie piewiedział, i rzekłbys mi 
podobno: nieznana:cię. Wiecábyš ty wiedział 
'0 mnie, niechże fiebie niewiem; wiadomośc mo- 
ia btądzic maže, wiadomośc T woiś ucžýnic mo- 
te, aby miota wiadomość niebłądziła. Wiedz że 
ity fam tylko Panie o.zbawieniu moim «4 niech 
tylko wiem o Tobie BOGU moim! wiadomość 


| moiś o Tobie fporządz;, aby žycie more byłądo- 


| 
| 
| 
| 


bre; wiadomośc Txvol4 zbawwieniu memu ubé- 
fpieczy dokonanie życia moiego. 


a © 

Druga Cześć Kazania. 
Nie ma tym zás-tylko,Chrzesciánie moi, nie- 
Pewność o grzechow odpulzczeniu i zbáwieniu 
przeftále, że Chrześcianina záchowuie od złego; 
śle iefzcze,iśk uważał S. Grzegorz,przedziwnie 
mu do tego dopomega, aby (ję nayofobliwiey 
świczył w dobrych uczynkách i cnotach. S. Aú- 
gnyn uważáiąc [ozefa Pátryárchy poftępek 2 
racią fwoiemi (nie wątpię, wiecie rzecz barzo 
X, Bálfamá Kazar: Niedz: Tom I. X de- 
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dobrze ) Gdy Jozef Syn Jákobá cd Braci zápries 
dany zoftał w Egiptcie Vicereiem, bracia jego 
głodem przynagleni przybiegli do Egiptu,chcęc 
z tamtąd nabyc co do pożywienia. Poznał Jozef | 
Bráci fwoich , ale zamiiajt mitegoich przytęcia, 
furową twarz pokazał , acz w fercu faczerze ko: | 
chat. Uważaiąc ten poftepek Augyftyn S. pyta 
czemu to Jozef w fercu kocháigcy Braci fwoich, | 
ná Twarzy groźnym fiç im pokázuie? wnet ode | 
powiada: uczynił to Jozef umyślnie, aby ontułość | 
ktorą przeciw Bratu fwemu popełnili , przyp- 
mnieli fobie: aby ię zawftydzili: by go pracpru 
fili: áby dofyć uczynienie niejakie zá fwey WY: 
ftępek uczymili z aby na potym miłość brźteriką | 
i życzliwe powinnošti wykonywali. Dawfży tẹ 
odpowiedź Auguityn S, idzie daleys iak ( mowi) 
Jozef furowoscią twarzy pokrył miłosc, kton 
miał ku braci fwoim,áby ich do dofyc uczynie- 
ia zá przefułe urázy fwoie pobudziť, 1 do zacho 
wania na potym. powinności bráteríkich záchę | 
af. Tak Pan Bog furowością niedoscigtých ią: | 
dow fwoich pokrywa i tai miłośc, ktorá maka | 
nam, bysmy niewiedząc, miłości czy nienawiść | 
bárziey godni iefteśmy , cwiczyk fie w enotóch | 
w rozmaitych dobrych uczynkach.  fakoż na: | 
milf nic bárziey Chrzesciániná do čwiczenialť| 
w cnhotach zachecic niemoze, 14k niewiádomosť | 
wyroków Bofkich ukrytych tyczących abówie: | 
nia Jego.  Naypierwey to pokazuię 2 doświad: 
czenia światłem przyrodzonym obraśnionego. * 
tak że Feolog márgc isć na dy[pute, niema pr 
wności, iaki przeciwnik uczyni zarzut: przew | 
dza pierwey wfzytkie zarauty, ktorych fię tylko 

domy- 
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domyslic może, i ná kśżdy gruntow ng gotuje od= 
powiedź ;_ że iefzcze żołnierz odprawuiący woy- 
nę z nieprzyiacielem fwoim , niema pewności: 
kto znich tryumfowácč będzie: onli, nieprzyta- 
ciele li: całey ufilności'przykłada , rożnych fpo- 
fobow woiennych używa, aby otrzymał zwycie- 
two. Ze Káwáler odprawuiący gonitwę. Z ro- 
wiennikiem ná przykład do Korony, niema pe- 
wności, kto porwie Koronę: wfzelką dzielnosć 
natęża, aby mu [ie doftáta Korona ; że Kupiec 
niema pewności, iakiego towaru naprzykład z 
bławatu aboliztureczczyzny potrzebować będą 
ftara fię do kramu fwego wfzelkie 4 handlowi 
fwoiemu przyzwoite fprowadząć towary. Ták 
też, że Chrzescianinniema wiadomościpewney 

w:zbawieniufwoim, muf he konieczniecwiczyć 
w różnych'cnotach i uczyakach dobrych, zwła- 
{reá je barziey dobre uczynki dozbawienia wè- 
dług Wiáry S. tą potrzebne, niżeli przeyrzenie 
zarzutow do dyfputy, używanie rożnych (pofo- 
bow do otrzymania zwycięftwa , zgromadzenie 
rożnych towśrow do handlu Kupieckiego. Po- 
kázute fię to iefrcze 2 nauki Apoftołow i Oycow 
$$. Piotr Swięty do ludzi pragnących ubefpie- 
czenia (wego, mowi: (2. Peri, 10.). Brácia ftá~ 
vaycie fig, úhyscie przez dobre uczynki pewne czynile 
meawónie i mybránie wafze do wieczney «chwały. 
Podobnie'mewin S. Atanazego S. AntoniOpåt, 
nápomi nátyc puítelníki fivoie; podobnie mowi 
u Bonáwentury S. Fráncifzek Seráficki do Brá- 
ci fwoich; podobnie nápifał S.Jgnácy Fundator 
w kfiędze, ktorey tytuł: Skarb 7: žuity, podobnie 
nápilaž S, Xawery wliftch fwoish. A rezsli Gi 
RE Qyco- 
4 
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Oycowie Święci Ducha Bożego pełni, fądzący 
o rzeczach nie według namiętności, ale według 
prawdy wChryftufiePźnu,ieżeli ci mowię,SWię: 
ci tak Zgodnie náuczáig, nic pewnieyfzegá, ták 
to, že niewiadomość ogrzechow odpufzczenini 
zbawieniu mocno dopomaga Chrześcianinowi 
do ćwiczenia (ie w wfzelkich cnotach.. W fzákze 
fą iefzcz: tego famego*"inne ińfne przyczyny: 
Ch:zesciánin niewiedząc o grzechow fwoichvod: 
pufzczeniy, powtarza Spowiedzi dla ubefpiecze 
nia (wego: znowu czyni Spowiedź generálng 2 
wielkim {wòim záwftydzeniem izwycreftwenm 
idąc fpać pierwey wzbudzi w fobie aktzalu i nie 
raz fię uderzy w pierfi, Oliák piękne cnot po- 
mnożenie z niepewności zbawieńncy rodzącefie! 
Chrześciańin niewiedząc o odpufaczeniu kary 
zá grzechy w czyfcu pozoftałey , ftára (ie nico- 
puscić odpuftu zupełnego idzie.gdzie wie o nim, 
z pilnością obowiązki naznaczone /do doftgpie: 
nia iego wypełnia, owfzem w furowfze dofycw 
czynienie wchodzi: poftami, dvfcyplinámi, ká: 
racenami, poftami , ná twardey ziemii legániem, 
czuwaniem martwi ciało > przydaie modlitwy 
czele , játmužny hoyne , O! ak wielkie cnit 
Świętych pomnoženie z niewiadomości zods 
wienney pochodzące ! Chrzešciánim niewiedzęc 
czyli (ię nagrodziła fikoda,ktorą w dufzach ludz 
kich uczymł przez dane od fiebie wzgorfzenie5 
mewiedzyc czy fię nagrodziła fikoda którą u- 
czynił przez obgadywania i potwarzy: Niewie= 
dząc czy fi; nagrodziła fzkodá ktorą uczynił 
rzez niepomiarkowźne fortuny cudzey zbiera- 
nie: wfzelką ufilnością ftarafię,aby dawał dobry 
przy. 
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przykład z fizbie. Wzgorfzył meczyftemi alle- 
goryśmi, buduie czyftą (Kromną mową; wzgor- 
fyt puańftwem, buduie trayzwością; wzgorfżył 
płochemi w Kosciele rofłępkami, buduie po: 
bożnością; (tára fiz ietzcze zepfntą naprawic łą- 
wę, dobrze o innych mowi: gdy obmowić ftyfzy, 
broni blizniego; a gdy iakiey 1eft powagi, záka- 
że, towa gniewem fprawiedliwym zgromi i u- 
karze, ftarafiz iefzcze nagradzać krzywdy, 0- 
świadczajgc (ie z Zacheufzem (Luc: 19. $ ) Poło: 
m1. g dobr moich dawam ubogim: á tes. m kogo w czym 
ofzukał , wraca me czwornafob. O! iak wielkie 
fprawiedliwości pomnożenie pochodzące znie- 
wiadomości zbawienney! ale czyliż iefzcze nie 
ieft wielką zá/tuga owa uftawiczna boiázi piekła 
owa uftawiczna trolkliwość "o dufzę wžafng , o» 
wo gorące pragnienie nabycia kiedyż tedyż pe- 
wności błogoalławionego ftanu? zapewne to 
wfzytko. ieft wielką zafługą: 4 to wfzytko nie 
przerwanym ftrumieniem płynie z niewiśdo» 
mości. o odpufzczenie grzechow i ftante dufzy 
Chrześciańikiey: Daymy . żeby Bog Chrzescia» 
ninowi obiąwił; że iuż mu grzechy odpufzczone: 
wfzyftkie by to cwiczenie uftało, niebyłoby fty- 
ficć płaczu « łkania, niebyłobywidziecipowiedai 
partykularnych,dopiezoz generálnych niecšýnis 
loby fię áktow żalu częftychzbo mowiłby fobie: 
iż niemam grzechow. Daymyż żeby BogChrze« 
šciáninowi obiawił , że mu darował kary zoftá- 
Wione w czyfcu Ee by dał pokoy ftaraniu 
fię odoftapienie odpuftow zupetnych dopierož: 
y [urowfzego należącego na umartwieniu ciáiá 
Mniedpał dofycuczynienia; bo mowiłby fobie; 
X3 nie- 
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niemam fie- z czego wyptácié. Daymy žeby Bhg 
obiawił Chrześcianinowi, że iuż [4 naprawione 
fikody, czyli Wdufzách, czyli w fławie, czyli w 
fortunie cudzey uczynione:ż żażbyon był trofkli- 


wy 0 dobry przykład? ázažby przeftrzegał pilnie | 
obmowy i krzywdy?b4.mowiłby fobieżtuż fię 24. | 


dofyc ftało wfzytkim.Oiákiby to byť ufzczerbek 
w cnocie! Niech Bog zato millionowym fpofo- 
bem będzie pochwalony, że taiemnicą fądow 
fivoich miłość Qycowfkg, ktorą ma ku nam, po 
kryć raczył Niewiemy „Boże, czyli nas kochať?! 
śle tá famá niewiśdomość nayfkutecznicyfzą ieft 
náuka wfzelkiey cnoty. Nigdy bysmy fię tak nie 
ftáráli ćwiczyć fię w miłości ku tobie,gdybysmy: 


wiedzieli o miłości Twoiey. ku nams; ze niewie= 


my otey miłości, tofamo iefttnam pobudką, dó 


kochania Ciebie, ktore ieft według S. Pawii: 


Ram: 43. 10. mypełnieniem Zakonu. Przeto nie 
dziwuymy fię Sálomonovi, że cię Bbże, profit 0! 
rozumne {erce da midi cor dôcile: 3. Regi2g. Pras 


wdá::do głowy rozum á.do ferca miłość należy; 


aleSálomon mowił fobie: comi po głowney wia: 
domości? niech głowaniewie o ftanie dnfzy mo: 
iey! agdy głowa niebędzie wiedziała; ferce bę: 
dzie umiało kochać Boga. Bidz Boze pocjiwalo: 
ny zato rofporządzenie twoie ! kontenci iefte* 
śmy z tey niewiádoimošci:, ale Cię zSalomonem 
o ferce profiemy rozumne. 


A a ra A e 
Trzecia Część Kazania 
Nie tu przeftańcie, w pożyteczney ciekawo* 

goi fłachacze! procz tego że niewiadomość 0 
AE” 


| 
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grzchow: od pufzczenini o zbawieniu Chrzešciá- 
nina záchowuie od zfego, cwiczy w dobrym, 
pzydaie Grzegorz Papież,że go utwierdza W dos 
brey nadłei tu na zięmi, a oibbliwfzą pociechą 
koronuie w Niebie. Roftrząsnieymy tę rzecz W 
ktotkiey zwięzłości : Niewiadomość 0 grze- 
chow odpafzczeniu utwierdza Chrzesciániná w 
dobrey nadziei? iak to bydź może? oto tak bydź 
može. Im mniey. befpiecznyn będzie Chize- 
sciánin o-ftanie dobrym dufzy fwoiey, tým bár- 
zey ubefpieczać (ię będzie o nadziei Nieba. To 
famo iakim fpofobemż: odpowiadam podobień- 
ftwem: Im bárziey kto poznaie że ieft ślifka dro- 
gi, tym mocniey nogę ftawia aby nienpzdł; i tak 
boiąc fi; upadku , nie podpada upadkowi. Ták 
też mowic trzeba 6 drodze zbawienia , ktora to 
według Piľmá i Oycow SS. ścifła i slika: gdy 
Człowiek przez nię idzie i boi fię żeby nieupadł, 
toieft, zeby niezginął, przechodzi ią fzczęsliwie, 
inadzieiawielka że doydzie Nieba. Gdy zás be- 
fpiecznie bez. boiążni bieży przeznię , wielkie 
niebefpieczeńtwo ieft by nieupadł. PrzetoMę* 
drzec Pańlki (Prav: 23 17.) mowi w koiaźui Parl- 
Picy trway, przez cóty dzień (to ieft: przez całe 
życie ) bo bedziefz miał nadzieję, S. Chryzoftom 
świądło Kościoła wfchódniego Stowá Mędrca 
obiaśnia przykładem: Dwoch (mezi ) kotrow 
ná drogę zbawienia wefzło, to ieft, ná gorę Kál- 
waryiiką, gdzie W pośrzod.zjęmi zbawienie na 
Re wifiato; eden fotr zginął, drugi odebrał ná- 
daieię. Co zá przyczyna tey.rożności? Bo ieden 
nie bež (ię Boga, iak mowi Ewangelia: świ ty 20: 
ifefrę Bogó. Lac: 23: 40. kas td fię 6 7b4- 

a Wice 
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wienie dufzy: pierwfzego befpieczeńftwo zgubi 
ło, drugiego boiázň zbawiła. Widzicie naymilfi 
moi, iak niewiadomość boiážliwa o zbawienie 
czyni i utwierdza nadzieię zbawienia + Obaczcie 
iefzcze , iak niezwyczayną wefotoscig koronuie 
Chrz:šciániná. w niebie! S. Grzegorz Papież w 
przerieczonym do Gregoryi liscie uwaza te- P fal 
mifty fłowa rzeczone do ftag Bbfkich :: Radóywie 
fig Pinu ze drzenżem: Qo.to ieit,z4 welele, w kto» 
rym:boiażń drzeniem przeraża (erce ? wnet od- 
powiada:.trzeba fię pierwey bać o zbawienie, 70+ 
ftálac: w niepewności-Jego ,.dopieroż fię ciefzyć 
z.doftąpionego zbawienia; im'ta więkfza boiśżń 
i niepewność: o zbawieniu była., tym też. wię: 
kfze zniego wefele: w'Niebie będzie, Jak żoł- 


nierzimaw więkfżym niebefpieczeńltwie. zofľa-:. 


wał na woynie, tym: wiekfze nia wefele w try-- 
umfie , pamiętaigc ná: niebefpieczeńftwo Im: 
w więkfzym: niebefpieczeńftwie żeglarz zofta: 
wał'nó morzu, tym więk fig ma radość na brzea 
gu, pamiętaiąc nániebefpieczenftwo > Im wię- 
kg: Pacyent wErybunale miał niepewność wy: 
grania (prawy owfzem miebefpieczeńftwo prte- 
grania; tym więkfza:w fercu Jego rosnie pocie- 
cha gdy mu pomyslny: przeczytaląrDekret. Ták 
też im barziey Chrześcianin.tękał fię aby niezgi- 
nął , im więkfzą, miał niewiadomość: 1 niepe- 
wność o zbawieniu fwoim;tym.więkfze w nies 
bie będzie miał wefele, przypomináiac fobie 0- 
we niebefpieczeńitwa i niepewności. Ot 
faczesliwa falo ktora maie i ná tę i na owę 
ftronę chwieiefz , śle oraz do pożądanego mnie 
fuwafć brzegu! O fzczęśliwa taka nispeti 
ta» 
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która mnie boiáznig przeraź:fz , śle oraz w na» 
dziei, utwierdzafz i kóronniefz w Niebie! 

Nic nie zoftaie, naymilfi Zhrzesciánie moi, 
tylko zebysmy podziękowźl Bogu 74 to, że on te 
ukryte wyrokow fwoich rofporządze ty- 
niť o koło zbawienia nafzego, i za pożytki tt d 
ną dulze nafze wynikające. W fzakże niezagra- 
diam wam drogi, abyście to powtorzyli, coscte 
na początku obmyslili Kazanis, pragnący pey- 
ności œozbáwieniu wafzym ludziegmowcie teraz; 
Gdybyśmy wiedzieli pewnie o zyświeniu nå- 
fzym, tedybysniy (pokoyne prowa zh życie; ale 
jasyam odpowiadam: że piękna pogoda o naftę- 
puiące. pioruny 1 nawálnosci pod: yzeżenieni, 
Mow.cie:. gdybyśmy pewnie wiedzich o zyawie- 
mu, tedybyśmy nigdy Boga nieobrázih z ale ia 
wam .odpowiadam:.że kto befpiecznie na ślikięy 
drodze idzie, pol policie upada. Mowcie: gdyby- 
smy wiedzieli pewnie o zbawieniu, tedybyśmy 
śmiało: pokufy Czártowíkie zwyciężali ; ale ia 
wam. odpówiadam:: że nayfzkodhwfżynt bywa 
nieprzviacielem. pogardzony Mowcie dalej:gdy- 
byśmy wiedzieli pewnie. o zbawieniu, tedyby- 
śmy fię nierzędzili boidżnią iłużebnieą śle nii- 
łoscią Synow!kg ;. ale ia wam odpowiadam: ze 
Hetman. bez: žotnierzáspiniez mit osc ief Hetmá- 
nem cnot wfżytkich, ták mowiPáwet5. (1.Cort 
19. 13) boiáz i trolklúvose ozbawienie , żoł- 
nierzem: niech: nie będzie tego żotnierzą, zginie 
od nieprzyiacielá ten, Hetman.  jefzcze ig bę- 
dziecie Chrzesciánie-moi fprzeczić zem usł dey- 
ie tému pokoy.? bočiáwnie mocnieyfz: moie 
dowody ktore z Griegorzem wielkim przeło- 

sylem 
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Łyżem , a niżeli wafze wymyfły na ktore wy fię 
Zdobyć możecie; raczey gorliwość Káznodziey: 
fka do innych mnie obracaprzeciwnikow,i 2 gnie 
węm fprawiedliwym przeciwko nim pomowić 
każe. Ci (3 uczniowie Szkoły Luterfkiey Janfe- 
niíkiey i ich násládownicy żli Chrześcianie, ktos 
rzy z niepewności zbawiennych, iakies fobie u- 
kźadaią árgumentá w zdaniu fwoimrnieomylne, 
aby z tąd więk fzą śmiałośc do złego bráli. Mo- 
wią oni ták. abo mnie BO G-przeznaczył abym 
był zbawiony? abo nie? tezeli mnie przeznśczył? 
chocbym: żył naygorzey , będę zbawiony : bo 
przeznaczenie Bolkie nieomylne ; Jeżeli mnie 
nie przeznaczył? choćbym żyć naylepiey, będę 
potępiony:bo bez przeznaczenia zbawionymbydź 
niemogę: O głowy przewrotne! o Filozofowie 
nędznt! o Veologowie niegodni Imienia Feo: 
logii |. Co wy mnie ną podobne argumenta ode 
owiádacie? odpowiedz mi heretyku lub zły Ka; 
toliku, ktory w chorobie wzywafz lekarza: ábo 
cię Bog przeznaczył, byś był zdrowym? śbo nie 
przeznaczył? ieżeli to przeznaczył ? bez lekár 
bedzielz zdrowym: bo przeznaczenie Boże nieo- 
mylne; 1ezeli nie przeznaczył; choćbyś wfzytkę; 
aptykę porad, amierać mufiląsbo bez przezna 
czenia Bolkiego nie może bydz zdrowie. Odpos, 
wiedz mi iefzeze heretyku abo zły Katoliku, 
ktory (ię ftarafz o dożywotnią przyiażń ábo urząd! 
iaki: abo Bog przeznaczył, że tey przytaźni cego 
urzędu doftápi(2? abo" nieprzeznáczyt ? jejeli 
przeznaczył ? chocbys fię nieftarał, pozylkafz tę 
przylażn 1 urząd: bo przeznaczenie Boże nico- 
mylne, teżeli nieprzezgaczył ? chocbyś fig nay» 
wię: 
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więcey ftarał, nic nie wfkorafz: bo bez przezna- 
cienią bydź to niemoże. Což mi ná to nędznicy 
odpowiecie? rzeczecie: Bog przeznacza 1drosvi8 
pod kondycyą uzywánia doktorá : przeznacza 
przytázni urząd pod kondycyą ftáránia fię o nie; 
ták też przeznacza Człowiekowi zbawienie pod 
kondycyg Kaiśra (je grzachow, pokuty czynie 
bia, i fpráwowánia dobrych uczýnkow. Jak ža- 
dnego. nie potępia tylko tego ktory záltužyť ná 
potępienie, tak żadnemu doroffemu nie daie zbá- 
wienia,tyłko temu ktory fobie przez dobre u- 
czynki zalhrżył naniebo. Coż na to nędznicy ž 
Jeśli mnie odpowiedziec niemożecie: iakże ftra- 
fliwemu Sędźiemu fprawicie fig, JezufowiChry 
ftuľóvwi? Ach! Chrześcianie! porzučmy cieka- 
wose (zperáigcg w wyrokach Bófkich ! porzuć- 
my wniofki fzkodłiwe iblilko heretyckie. láka 
nicomylnosc wielce błądzącą Íprawuigce: bo by 
to was ná zgubę wieczną prowadziło. Ráczey 
dziękuymy Rogu zásto rofporządzenie przed ná» 
mi utdione! zdaymy fię na mądrość Jego! mow- 
my: Boże ! iefteśmy siepemi: otoż Ty námi po- 
woduy ; chętnie tę ślepotę przyimuiem od Cie- 
bie, boufnosć w Tobie, że onadopomoże nam 
do tego, abyśmy Twarz ľwoie oglądali w Nie- 
bie, i miedzy tych policzonemi byli, 0 ktorych 
mówifz:: paus Bľečii zy máťo wybranych. Amen, 
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Pokázute, ták zła rzeczieft, nieprawosc poczy» 
'nżcyiże bez odwłoki początkem zabiegać trzeb4. 
Roga 


950 KAZANIE 
Rovahat ut fanarer filiaum ejus; ineipiebat enim 

mori. Joan: £to. 
Wie ofoby tworzone ku zbudowaniu nafże: 
mu Ewangelia Swięta przytacza: Oyca Kro: 
la,t Syna iego Krolewica. Syn nędzny, O- 
ciec roítropny. Syn nędzny: bo dla Wzmagáig- 
cey fię choroby umierác iuż poczynał incipiebat 
meirin Ocieć roftropny : bo początkom niebe« 
fpiecznym zabiegać nie zaniedbał: rogabat ug fa: 
nareż. O! gdyby tegorobyczaiu naśladowali lu- 
dzie tám , gdzie idzie o życie duf4y, iakiego uży. 
wa Krolik gdy idzie o życieSyna! Abor: mało 
ieft poczynarących. na dufzy umierać? MowiS, 
Augaftyr » iednych febrá lubieżności, drugich 
febra łakomftwa, innych febra zazdrosci pali, 
fufzy ; ata febráteft naśmierć: bo nietylko ży- 
cie #alki pfuie, śle ieżeli dokońca potrzyma, ży- 
cie wieczne odbierze. Wielež przedfię takich, 
ktorzy tak wczesme niebeľpieczaitítwu: dufzy 
fwoiey zabięgalą , ták zabiegał początkom. nie: 
befpieczeńitwa synowdkiegy Ociec roftropny? 
Ach ślepoto nigdydofyc nie opłakana ! Jedni: 
odktadaig drudzy zániedbá14, inni podobniufień: 
cy do człowieka w málignie leżącego, ktory gdy: 
fię w atm naybacziey máligná wzmaga , W tel 
czas trafia fig częftoż spiewa, (kaka, plyla &c. tak. 
eni zakofztowawfży grzechu, nim fię kontentuią: 
cielzg: exultant in rebus peffimię. Provyg. bd, As 
bym ta kuteczne ná tę dulzną chorobę lekarftwe. 
podať, na dwie części podzielę Kazanie. W pier- 
wfzey uwazaiąc Krolewicá poczynaiącego umie: 
rác, powiem: Początki grzechowe blilko maią 
fwey koniec. W drugiey uważdiącK rola fpiefzą: 

cego 
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cego do Jezufa po zdrowie Synowfkie , napa- 
mne: złym początkom bez wfzelkiey odwłoki 
zabiegać trzeba. Ad M. D. G. 


> VA DE $a .£ 
Pierwfza Część Ńazania 
Szczęśliwi fa ludzie, ktorzy żadnego grzechu 
śmiertelnego w dufzy fwoiey. do tych czas nie 
mieli; fi zdaniem moim táko ptaftwo niebięfkie: 
volucresCeli , czy ftego rázy wálg powietrzą, I wol- 
ny co ráz (byłe tylko'chcieli,) do wyżfzey dofko- 
nażości ftopic mája: ná ktorým ftangwiży , Fá- 
cio doftańą nieba. Przeciwnym fpofabem nie- 
ficzęsliwi, ktorzy fig nagrzech pierwfzy śmięr- 
telny odiyażiią: bo oni (4 niewolnikami, w kay: 
dány, av ktorych fię rufzyć niemoga afedzone- 
mi. Nie'wątpię, mulieliście Tzátafzi Proroka W 
Road: 5. W. a8 sprzeklęłiwo ftyfzce B 446 ktor zy 
elązmiecie nieprawast pompom márnosti, á grzech 
ióke pomroz wozomy! Coż tolen zá podobieńftwo 
grzechu do powrozów? wielkie z aprawde:grzech 
cięfiki naypterwey ieft związany zi (że tak tze- 
kę) (kowány znómiętnosciami , poždliwošciá- 
mi náfzemi #Potsdliwosc bowiem nafząieft má- 
tką grzechu., 1ák naucza S, Jákobav Rozd: 1. V. 
15: Pożąalimost gdy pocenie, rodzi grzech. Atako 
matka kochająca gdy porodzi yna , rada go gá- 
wize miec przed oczyma nie wypufzcza z paniię= 
ci, odetwác fię i oddalić od niego niemoże: tak 
pożądliwości i namaiętnosci nafze gdy raz grzech 
cięfzki porodza, to iet popełnią,iak dziecię ulu- 
bione záwfže go przed fobg ráde máig, nim fię 
ciefżg, kontentuią , puscic go ad fiebie Ba” 
å 
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Ják iefzcze Mátká gdy kochaSýnaczká fwoiego, 
Stara [ie aby go 1Ociec kochał ( wiecie o Rebece 
že kochała Syna {wego Jakoba, iakich oná fztuk 
zóżywała, śbygo w ferce zaaka Qyca wlubiła 
i błągofławieńftwo dla Ezawa nagotówane, dla 
niego pozyfkała) tak pożądliwość náfzá grzech 
śmiertelny, Synaczka {wege ulubionego, nie tyl: 
ko fama kocha, ale (ie też uf nie ftára,áby go ro- 
gum kochať, ktory ieit mby Ociec względem 
grzechu. Dła czego częftokroć záslepia go exces 
tar cos malitia Sap: 2. 29:.1t0 pominvotezy mules 
czego fobie famá życzy.  Procż tego że grzech 
śmiertelny ma tak sc'fty zwięzek z pożędliwoscię 
nafzą, iefzcze fię wiąże 4 innemi grzechami wie: 
Ją, gdyby to ogniwo z ogniwem.  |eżch bowiem 
uważamy grzech smiertelny: do tych fkutkow 


ktore fprawuie w człowieku, w iednym zdálg fię 


bydz wfzyckie gizechy ; tak bowiem jeden 
grzech tálke poświęchącą Wyrzuca, miłość Bo- 
ią gali; cnoty nadprzyrodzone ruguie, fafkiiju- 


cha 5. roztrwśnia , zaiługi zgromadzone pozera, | 


ják gdyby ie wfzytkie grzechy zzromádzity „aby 
tego dokażały.. I W tym to rozumieniu S. Jakub 
w Rozd: 2.9.12. mowiż Kro w iedhymby upadł, 
fat fie minten twfayfikiego Zakoni. I edeli uważa: 
my grzech He ieft pogardę Boga Stworty,i w ták 
wwętym fenfie pokazuie lie niedliczona zgra 
fkolligowinychgrzechow: kto bowiem OdWA* 
żył lie re. Boga deptać , ten drugi, tizeci, I dzie- 
{aty raz odważy hę na niego naftąpie; tak, kto 
raz bunt, rekofz podniefie przeciwko Krolowi 
{woi iy mu nie wierzą: bo rozumicig 0 
nim, że w zdradliwym fercu zawíze bunty Was 


rzy 


dowodow:doświzdcz 
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rzy jako touftawiczne wiekew rożnych pokázo. 
Wwało deświadczenie. Jeżeli iefzcze grzech uwaa 
jamy He ieft rolkofr: mowiS. Hieronim,naycie- 
iey tylko poczęć grzech: naypierwey mys! złą 
przypuścifz, potym fig w miey zá sawHż, potym 
do czego cię prowadzi popełnifz , potym tym4a; 
mym ciefzyc fię będziefz, potým bedzieíz prá- 
gnst śbyś to powtorzył , potym niebędziefz 
chciał tego porzucic,potym nie będziefz chciał 
pokutowac, potym pokuta twoła będzie swięto- 
kradzka, bo niebędziefz miał ftałego przedfię- 
trecia poprawy.  Patrzcież! taka to ofnowa, 
iakie ogniwa grzechowe od pierwfzego grze- 
chu zaw! Dla tego fkufznie Prorok woła: hiá- 
dá krorzy ciągniecie nivprámosť ponraflámi. Jak 
bowiem ten ktory weżmie za kaniec powrozi 
ciągnie go, tym lamym-ciągnie ć inne powro- 
za części; tak Kto fię napierwfzy grzech odważa, 
iużlię wdał w powroz przeklęty : do poty go 
ciggnąc będzie , dopoki nie pit idzie do oftá- 
tniego biada. Nie potrzebą na to, naymilfi moi, 


ie famo rovných wiekow 
ba tterażnieyfz/ch czafow pokazie: kta łako- 
mym bydź począł, nigdy die tenu doczefnemi 
dobrami nie nafycił: od fprawiedłiwego zbiera- 
nia dolichwy,od lichwy dozdzierítwajod zdzier- 
ftwado piekła pofzedł: Rapina impiorum derra- 
hent cos, Prou: 91.77. kto zakofztował lubieżno= 
SCL, ták pierdo zmwrocenia [wego, iak wieprz do káťu- 
że blozá (ftowa fa Pifma S. 2.Per: 2,22.) Wraca 
fig: od-mysli do uczynku , od uczynku do cudzo- 
łoltwa, kazirodztwa , świętokradztwa, fodomyi, 
beftyalitwa (obrzydłiwose mnię bierze, te fzka- 


rady 
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rady wfpomineć ) poftępuie. Ktory myśl hardy 
podnio? x Lucyperem, utrzymaćlię nie może, | 
śby czci i pawagi we wfzyftkim nie fzukał, aby | 
innych na wie nie nifzczył , ? cudzych talen- | 
tow nie fzydził, naądradzie nie był, na fortunę 
4 czafóm na życie nie naftępował. Czemuż to! 
bo uż łencnch niefzczęśliwy ciągnąc poczęk Ja | 
gui raabieisficnt uincula peceáriiin!, Na tey natice 
Proroka 1 opłakanym doświadczeniu wfpara 
Qycowie Święci rożne porownania i nazwilka | 
grzechowi smir:rtelnemu daią: nazy waia go ic- 
dni ogniem, drudzy wodą, inni powietrżom, ins 
ni g (demi, inni ciężarem. Ogień iak dig tylko 
w las wkradnie, aboż iedne tylko drzewo pali! 
woda byle przerwała groblą, łąki, pole,wfizale- 
ie; powietrze pyle fiępoczęto , Miafła, Miafte- 
cika, wf, wiaíki, Ziemie, Powiaty, Woiewodí- 
twa piędko oparnie;'głod jak fię wda wźżołądki 
ludzue, im wisceý trawi „ więcey pragnie i ti- 
knie; pod ciężtrem.dofyc fię potknąc, a iuż upa 
dniefz. Tak grzech śmiertelny byle fię tylkoma: 
ist w woli, byle przerwał niewinność , byle za- 
raziť lerce, byle oglądał dufa;,byle ociężył fum- 
nienie; iuż pożar, iuż nawałność, iuż'smierc, juž 
upadek wieczny: ba qui trabizis qutfe oiuculim 
pecvarion. © tak fzszęśliwy ktory fié iefzcze na 
grzech smiertelny me odwa.yt! zaklinany was 
na miłość zbawienia wafzego młodzi! uciekay- 
cie od grzechu lak odźmu ! nie wdawaycić [ie 
(w okkazye niebefpieczne! nie chodžcie namiey: 
fee podcyzriane! nie zibieraycie znatomosci Z 
ofobami fwawolnemi! ftrzeżcie zmyfły wzfze ile 
bydź może! tednego á roftropnego s. 

ię 
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fię Spowiednika. abyście wte łańcuchy piekieł- 
ne:nie powpadali. Záklinam was ná rany [ežú- 
fowe: was,ktorzy wzgorfzénie młodym dátecie- 
abyscie poprzeftóli Apoftolftwa dyabelikiego; Z4 
gizechy wafże jedne będziecie mieli piekło: 
czyliż iefzcze drugiego chcecie , zagrzechy cu- 
die? Záklinam was Qycowie, Matki, abyście 
czefto dziatkom wafzym tym nábiláli głowę, co 
nftiwicznie Swięta Matka Blanka do Ludwika 
fwoiego, potym Krolá Francufkiego, mówiła: 
Ludwifu'* wolałabym cię iw tym punkcie tru- 
pem oglądać , 4 niżeli żebyś miał śmiertelnym 
grzechem Boga twoiego obrazić. Jeżeli widziíz 
Qycze pfuc fię-poczynającego fyna: Matko ie- 
żeli poftrzeżefz fwawolę w corce: wzgrom.* ü- 
martw! ukarz! jeżeliPani Rużebnicę Panie malz 
fugę nieftátká: napomniey! ukarz mocno; A ie- 
jelig nie poprawi, wyrzuć z ftużby i z domu. 
aby ná cały dom twoy pri eklęćiwa Bofkiego nie 
fprowadzili: bo grzech smiertelny iet tołań- 


1 > 1 . a . p. . 
cuch wfżelkiego biada: va qui trakttis qtajt WRC» 


lim peccarum ! 

W fzakże ieżeli jefzcze procz nátury grzecho= 
wey tak fzkodliwey uważamy ufomnosc natury 
ludzkiey,znowy płaczliwiezawołąc trzeba: 0 lak 
ała rzecz ná pierwfzy grzech smiertelny odważyć 
fig! Mufieliscie naymilfi moi ( mowido was S: 
Grzegorz Papież ) mufieliscie kiedy widzieć 
chłopięti mafe , ktorzy w zimie na gorze snis 
aney poftawiwfzy fanka fixdźig na nie, i ledwo 
co fiedli, nientrzymamym pędem ná doł lecą, Z 
wielkim niebefpieczeńitwem, acz dla ptochości 
dziecinney mniey uważanym. Ocoż rozumiey- 
4. Bitfavić Raza; Niedzi I om LI Y CIE >! 
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cie,že coś podobnego dzieie (ię z człowiekiemna 
pierwfzy grzech śmiertelny odważaiącym fi? : 
droga takiego człówieka barzo ślifka, iak mowi 
Dáwic: PÍ: 34.7.6. Via illorum lubricum. W nę= 
treności tego iako koło.u wozá , 4 myśli ofiśmi, 
wfzikże tak fądzi Kaznodzieja Pańfki: preeordia 
fatui quafi rota carri Ecch; 33: 5. Grzech pierwfzy 
smiertelny ieft ciężarem wielkim źniqażzażeś fi> 
cur onus gravare funt. Pfal: 97, W. 5. Jak tylko 
ten ciężar 2wáli fię ná ten wozek ferdeczny: nie 
mowię, potoczy fię , ale poleci do wízyftkiego 
złego, własnie 14k z gory dziatwą ociążone fanki, 
chyba fię na dnie piekielnym oprze; vie illorum 
lubricum: Dwa {3 fláry, Nzymilfi moi, ktore u- 
łomność natury ludzkiey utrzymają tak uważ $ 
ftáry Tertulian: Wftydi Boiázn Boża, pierwfzy 
grzech smiertelny te dwa filary mocno obala. 
imie wftyd; o (zkodo! 4 coż utrzyma inne zbro- 
dnie? Odpowiáda Grzegorz Názyanzeníki: duľzá 
náfza ma wftyd wrodzony w fobie, ktory zde» 
ptać zwyciężyć, barzo iey ieft trudno; atoli jezeli 
fię ná zdeptánie iego odważy, w niezliczone ite 
fikárádne wpada zbrodnie. Dobrze uważał Do: 
ktor Swięty! Powiedzcie bowiem (ami: ználiscie 
tego miodzianá ; iak on to był igromny, wíty- 
dliwy, na wymowienie fžowá fzpetnego mięfzał 
fię, bladł, i czerwieniał , na piofneczkę fzpetną 
afzy utulał; fwáwolna białogłowa twarz iego 
ocałowała: ftruchlał ná to, i wielkim ogarnio- 
ny wftydem długo, do fiebie przyjsć nie mogł. 
W dał fię on nieoftroźnie w kompanią złą: po” 
czął przeglądać , przemawiać, dopomagac; ná 
myśli, ná iłowká, potym odważył fię ná grzecho- 
wy 


` 


AAS ud ż z = zaa 


Ná Nieažiclé XX. po Smigrkach 457 
wy uczynek: alić tu z Anioła dyaveł pierwfzy: 
piiak, lubieżnik , wzgorfzenie iawne; czemuż ? 
bo iuż wftydu nie ma. Toż famo widziec w nie= 
rądnicach publicznych , ktore z dobrych prze- 
f łych Panien, bezwftydnemi ftały fię wilczyca- 
mi. Druga podporá ułomności ludzkiey ieft bo- 
iin Boża; ale i tá przez pierwfży grzech śmier- 
telny obala (1e: kto fię bowiem na grzech odwa- 
ja, przeftáie fię bać Bogź gdyby fię bowiem go 
bał., azażby nim gardził: a4zazby przeciwko 
Wfzechmocnego porywał (€? azazby w oczach 
jego taką fprofnośc popełniat ? A iesli fię Boga 
bac przeftaie, kogoz (ię będzie lęka: z tąd ieft że. 
ludzie ftraciwfzy boiaża Bożą, ná wfżyftko złe 
fieodwalát9% na zaboyftwa, łotróowftwa, cziry, 
Wc. Myślete fobie , ze kamienica nachylona, 
dwiema fžupámi ieft wfparta, i niemi (€ 1edynie 
trzyma; niechże kto te fłupy obáli, podetnie: 4 
niž kamienica nie upadnie ? upadnie: bo podpo- 
ra upadła. "Úfomnošc ludzka dwiema fłupami 
wiparta: vítýdem i boiśżnią Bodęz ieżeli te pod- 
pory upedaią. człowiek w oftatnią idzie zgubę. 

Barziey (ię iednak lekác trzeba złych począ- 
tkow,dła czarcowikiey zdrady. Mowi ónim S. 
Chryzoftom : noftris zancum initiis opus baber: 
Czare naybárziey ná początki nafze czuwa. Coż 
to zá początek w nas ták potrzebny czartu? ia ro- 
zúmiem: tym początkiem ieit pierwfzy grzech 
śmiertelny. Dufza nafza ieft forteca: możeią 
czarc obledz, może attakować mocno, dle ig 
wziąść gwałtownie ńie może , czeka początkow 
awycięftwa fwoiego 2 nas famych ; iężeli kto 
nięoftrożny przez pierwfzy grzech śmiertelny 

X2 pus 
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puści g0.do fortecy. fwoiey, do dufzy Twoiey, inż 
mu więcey nie potrzeba, Czego: więcey nie: 
przyjacielowi trzeba? gdy do fortecy wnidzie już 
wfzyftkiego bierze, odmienia, ftanowi , rofpo- 
rządza, rofkażuie, i po woli iego wfzyftko bydź 
mufi. Tož famo czyni czárt, gdy do dufzy ludz- 
kiey wnidzie przez pietwfzy g.zech: pokis nie 
zgrzefzył człowiecze, twoim byłes;iakes [ie ná 
grzech odważył, czartowfkim iefteś niewolni- 
kiem, w kaydanach cię iuż trzyma. Dlatego nie 
dziwuy fię, że wielu takich znayduie fię ludzi, 
ktorzy o poprawie życia rofpaczają: dopiero fię 
fpowiadśli iuž ci ię wracaią do tego , za co płó- 
kali; znowu fię (powiádáig,znowu nazad upadá- 
ig. Gdy fię ich pytafz: czemużeście fię nie popró- 
wil? odpowiadaią: nie mogliśmy fię utrzymać, 
O nędzni! wieciež dla czego fię nie mozecie ŭa 
trzymać? wiefz że łubieżny , dla czego na tam 
te mieyfca chodzifz * z tenu ofobami, pokątnie 
obcuiefz? w żarty, śmiefzki, fwawole wdáiefz 
fię , á w nich upadafz? wiefzze opoiu.dla czego 
to gorzałczylkiem uftawicznie (ię zálewafz, ani 
wytrwać bez niey możefz? Wiefz lichwiarzu, dla 
czego nie nágradzaíz krzywdy, fzkody, choć ci 
tyle razy Spowiednicy przykazali? oto przypufz- 
czafes tyranna do fercá twoiego,ktorego, lak ow 
lud Tzráclíki Faraona, rák ty we wfzyftkich nat- 
chnieniach iego fłuchać mufifz To gorfza, że 
czart przeklęty do dufzy: wpufzczony, tak fobie 
poftepuie iak nieprzyjaciel , ktory odbierze for- 
tecę: natychmiaft ią fortyfiktie bárziey , mury, 
wały, kawalery, fzańce, kofze naprawi, ftárariiá 
przydaie, oftrożny aby mu iey znowu nieodebra: 

no. 
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no. Tak czarć przeklęty: ledwo co wniydzie dô 
dafzy nafzey przezgrzech , ná to całą ufilność 
łoży, aby do tego wfżyftkiego pozagradzał dro- 
gi, przez coby fię du (za nafza: 1 władzy iego wy= 
bić mogła: odwodzi on na fám, przod od Qu- 
chánia grantownych i prawdziwie naukę Chry= 
ftufowa tłumaczących Kazań, odwodzt od czę- 
ftey Spowiedzi i Kommanit; 4 ieżeli (ię pozwoli 
$powiźdźć, przez wítyd abo nierozumną boiażń 
tak pomięfza człowiek Le nie wynurzy iadu fer- 
decznego przed Kapłanem ; a iezeli wynurzy, 
fprówi to w fercuiego , aby nie odprawił poku- 
ty, zwłafzczć tey ktoraieft lekśrfka. I temi for- 
telini utrzymá fię przy fortecy nazawfze, ktora 
przez pierwfzy grzech ofiggnął: I toto ieft co 
Chryftus powiedział: Luc Bt. 21. Mocarz zbroy- 
sy, [rzože dwaru fwego. Szczęśliwy ! ach ftacha= 
cze moi, fzczęśliwy | iowfzem nayfzczęśliwfzy., 
ktory i kroku. w drodze nieprawości nieuczykił. 


1 7 4 e 
Druga Część Kazania. 
W fzakże naymilfi.moi ieżeli ktory na grzech 
śmiertelny odważył fię: niech przeto nie rofpa- 
aa: mocnieyfzatalką BOGA moiego, ś%nizeli 
wfzyftkie odswiátá, ciała i czarta zafadzone pes 
tardy: wezwawfzy Boga na pomoc, chwyciwfzy 
fię talki iego może fię wydobyć ná welnosé fy- 
now Bofkich 3 ale koniecznie trzeba, áby grze= 
chowi nie dawał czafu , ale pierwfzym . począt= 
kom iego (wfparty taką Duchi Przenayświę:) . 
zńbiegał,Swiatło rozumowi nafzemu wrodzóne 
pokaznie to, żę pawim złym początkom zá: 
k bię- 
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biegać trzeba; Niech (te zaymie dom, záraž wy- 
biegaią nadáchy, zalewaią,odcinaią, łamią: bo 

darmo: w ten cas ratować gdy pożar wfzyftko 
pochłonie. Niech (ię powietrze ziawi, natych- 
miat Magiftraty wyfyłaią widzow, domten, 
w ktorym (ie poczefá zaraza, zabiiaią , ná fzla- 
kach ftawiaią warty, ludzi zarażonych. wypedzá- 
ią w pole, bo iużby nic nie włkorali w ten czás, 
kiedyby iuž całe Miśftaofiadły smierci. Niech 
kto zichornie, zawczafu wołaią lekaržá: bo což: 
by iu: po nim, gdy maligná krew. á: gangrená: 
wnętrzności fpali? aieżeli złym początkom w: 
tych: rzeczach widziałnych tak zabiegać trzeba, 
dopierož złym. początkom: w rzeczach niewie. 
dzialnych:. w rzeczach duchownych: ogień: bo» 
wiem, zaraza „i choroba.duchowna pod zmyfży 
nafze nie podpada, žito, mniey iq uważamy,tym | 
barziey nam fzkodzi; ezeftókroé. w ten czás.ra» 
tować fię chcemy, gdy fię iuż ratować nie mo» 

tna; á to pochodzi ztąd : d4esmy poczętkow nie 

uważali, zániedbáli, (pálismý z Samfonem w ten: 
czaś gdy nam Dalila itẹ duchowną odebrała: 

Comederuse alieni robur ejus ipfe nefciudat. Ofe 

7.9. až gdy fię przyidzie piekielnym Filiftynom, 

bronic: darmo. niemożna, trzeba poyść do wię* 

zienia wiecznego: 

Jeft miedzy innemi, fłachacze moj, tá fotu- 
ka woienna, którey kilka Hetmanow zázyťo t - 
fkutkiem dobrym , iako świadczy Bároniuíz w 
Rocznych dzielach fwoich. Ci po przegrany z 
nieprzyiacielemfwoim batalii bez odwłoki rozly 

anego zebráli żołnierza, i tak dobrze na zwycię: 
zcę uderzyli, že my zrak wyrwáli palmę. Což 
7a 
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zá przyczyna tak predkiego woiennego obrótu ? 
wielka; gdyby bowiem więcey zwycięzcy po- 
zwolili czafu , odpocząłby fobie , nadwerężone 
fity naprawił, woyfka by przyczynił; więkfzym 
fercem i smiátoscig wárúgiey batalii potykał- 
by fię, i ták znowuby tryumfował; atak gdy po- 
grążeni, zaraz nową woyną natarli na niego, 
przefzkodzili mu do wfzelkich dzieł, rzwycię= 
ftwó odebrali. Tak z cza:tem poczynać trzeba: 
on ieft głownym nieprzyiacielem nafzym, czę- 
fto i tego i tego zwycięży ; ale ieżeli kto roftro- 
pny: bez żadney odwłaki zá pomocą łafki Du- 
cha Przenaýsw: weżmie fię do oręża duchowne= 
go, tò jeft do pokuty fzczerey, wydrze mu zWy- 
cięftwo, odbierze palmę, nie da fię rozmyslic „dor 
pieroż z zwycięftwa pyfznić abo ciefzyć. 

Rozum zdrowy przyznać każe, zełacniey z 
jedným nieprzyiacielem potykać fię á niżeli 2 
wielą > łaeniey tedne ftrzał; złamiefz , a niżeli 
fivóp ftrzalifty: łacniey ieden fznur zerwiefz a ni- 
żeli troiaki: łacniey rocznią latorosl (krufzyfz, 4 
niżeli fetnemi laty grubego dęba , gdy popežni- 
w lzy grzech pierwfży,bez odwłoki zá niego pe- 
kutuiefź, przeciwko iednemu walezyfz: gdy po- 
katy zaniedbniefz, odktadafz, chcefz w fimey 
rzeczy aby nieprzyiacielowi twoiemu` pofiłki 
przyfzły. Głupi woiowniku! przegrałeś! 

Profzę , uważcie iefźcze i to: że tacy; któe 

rzy początkom grzechowym zabiegać niech 3, 

wielka, potym trudność ż ftrony Boga znayditg. 

Pozwolmy, że zły poddany przeciwko Krolowi 

fwoiemu podniefie 'rokofz ,: bunt, rożać mu 

pocznie affronty wytządzaćę w tym zdrowa u 
Y 4 | przy 
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przyidzie uwaga, że żle barzo robi: bez odwłoki 
uda fię do fupplik zbłagaiących zagniewanego 
Pána: przyidzie fam , oręż i famego liebie pod 
nogi Pańikie rzuci : odtąt poprzyfięże wierność: 
czyli takiego chętnie Krol do łafki fwotey nie 
przytmie? wfżelkie karanie- łakawym zbedzie 
napomnieniem. Niech by trwał w buntách rok, 
drugi, naźdradzie był Panu fwemu:. zapewne- 
by chwyran, w koło plecionym abo na pal wbi- 
tym zoftał. Tenże fam obyczay Panzi Boga nas 
fiego: kto gozá grzech: popełniony prędko pite- 
prafza, | poprawę ftanowi; fálkeOvcowíkg znay: 
duie; kto-w złości trwa, fprawiedliwie ginie: bo 
to opožnienie łalki niegodne. 0) !nierozežnany 
człowiecze! wpadniefz w kałużę iiak nayprę: 
zey fię zniey porýwafa: wypiiefz truciznę, le- 
cifz do apteki: wežmiefz ranę; záraz Cyrulika zg 
wołniefź. , Grzech śmiertelny nayfmrodliwfzą 
kałużą , nayfzkodliwfzą trucizną „ naypotę- 
znieyfzą. rang: czemuż tak pofpiefznego ftarania. 
nie mafz. o dufzę twoię ? i 
Teraz, bym zakończyłmowę „ weyzrzawfży 
ma ciebie Jezu ukrzyżowany, myślę (obie:.kto tež 
ieft początkiem moim? I zaraz mi przychodzi:.że 
ty ieftes początkiem moim, bo W fzechmocnosć 
twoia dała mi życie; iefteś.początkiem; bo ty pa- 
czełes zbawienie moie z. ieftes początkiem bo 
wizyftkie fprawy moie twoia chwała poprze: 
dzać powinna: iakimże fpofobem, jaka snuało- 
ścią grzech ia mam poczynać? Począc grzech ieft 
to twoy.honer zdeptać ; a będęż tak zuchwały? 
Poczęć grzech, ieft to mowic: niech mi krew 
wola będzie na potępienie; á będęż tak na famce 


go 


"tota początkiem i końcem życia: moiego bę: 


'2 rozimu obrany, gdybym.tego ognia galic „gdy- 
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go fiebie zaiadły t* Począc grzech ief fię to ztym 
oświadczyć: że niechcę Z tobą moy jezu krolo- 
wac; á bedez tak fzalony ? Począć grzech „ieftto 
fluzbe Ciwypowiedzieć, 4 czartu, ktoregom fie 
naChrzcie Świętym wyrzekł, hoždowác 3 4 be- 
dęż ták zdradliwy i niewierny ? Począć grzech, 
ieft to wfzyftko tracić , co mi zafłagi twoie wy- 
robiły; a będęż tak marnotrawny + Począć 
grzech, teft Ci to wfzyftkie odnowie rany: 4 bẹ- 
dęż tak na ciebie okrutny ? Zgiń początku ktory 
w niefzczęśliwey wieczności końca nie mafa! 
Zgik początku ktory mię odoftatecznego końca 
moiego, Boga, odprowadzifz! O Boże! ieżel kie- 
dy mam tak poczynae, niechayże dzifiay, życie 
koncze, wolę fkonczyć śmiertelne życie 4 zacząć 
błogolławione , á niżeli grzech począwfzy bez 
końca umierać. Aleia niefzczęsliwy! oto mię 
fumnienie przeświadcza o nieieden grzech cię- 
faki śmiertelny. Ach żle począłem ! coż czynić 
bedę? czekac, odkładać, zanie dbywac? byłbym 


bymtemu powietrzu zabiegać, gdybym tey na- 
wałności.groblić nle-miat.  |ak jeleň ftruty do 
zrzodła żywego , tak ia porażony grzechem do. 
ciebie uciekam Panie Swięty. Obmyi krwią 
twoią.kał grzechowy zdufzy moiey! ulecz rána- 
mi twoiemi chorobę moię ! niech ten niefzcze- 
šliwy początek. fzezęśliw (żym będzie końcem : 
abym cię nigdy więcey nie obrażał Dixi: Nune 
cepi Pfal:.76. 11- Przyrzekam'z Dawidem, żć do- 
piero poczynam: poczynam tobie użyć, ciebie 
nieprzerwanie kochac. . Niech od tąd miłosć 


dzie , Amen. KAZA- 
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O darowaniu urazy, 

Sic & Parer meus Cales faciet vobis: Matb: 1: 
Báwiciel nafz Jerus Chry ftus chcąc nas nau- 
czyć zwycięfkiego darowanie uraž, powie- 
dział przypowieść o Panu miłofiernym nzd 
ftugą, o fłudze niemiłofiernym nad w fpoł:fługą, 
i o tego, ktore go potkało niefzczęściu; á powie. 
dziawfzy tę przypowieść przydał: ták cz ; Ociec 
moy Niebu fhi uczyni wam, tesli nie odpusticie kóżdy 
brótu [memu z ferc máfzych ; toieft s tak fobie z 
wami zawzięci ludzie poftapi Ociec moy,, iak 
Pan Ewangeliczny poftąpił z fľugg msciwym. 
Ale czy uważaliście Naymilfi moi w czytaney E- 
wangclii, iak ten Pan poftąpił fobie z aga? Je“ 
¿liscie nie uważali, ia wam opowiem: [ak fię tyl- 
ko dowiedział ozemście niemiłofiernego fugi, 
wnet go do fiebie przyzwać kazał; á naypierwey 
przekona? go na rozumie ,pokażuiąc law nie.z£0$€. 
iego: zły fi .go! ia uczyniłem nad tobą miłofier: 
dzie: 42a i tobie nie należało, byś fię zmiłował 
nad wipoł Ruga: nieczytamy w Ewangelii , by 
co odpowiedział nato Panu , byfię wymawiał: 
boiawnie był zwyciężony. Powtore Pan fpra* 
wiedliwy fžadze mściwemu odiął wfzelkie do« 
bro: dať mu wolność odebrał, kazał ge zaprze* 
dać, w pilney ftraży do poty trzymać do pokiby 
fię zdługow nie wypłacił. Po trzecie oddał go 
katom aby go dręczyli, mordowali ; cały zgoła 

i poltę- 
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poftepek fprawiedliwego Pana z niémiťofier- 
nym iługą na tych trzech rzeczach funduie fr: 
‘na przekonaniu rozumu iego , na odieciu dobrą 
iego, na mękach zadanych remt: /fe Parer celuftis 
facict vobis: tak i Wam, maściwy Chrześcianie, bę- 
dzie,ieśli nie odpuscicie urazy winowaycom wa- 
faym. Uważaycie! podział Kazania czynię: 
Chrześcian ktory niechce-darować urazy blržnie- 
mu, żadney przed Bogiem wymowki nie ma: 
[eroe nequam wonne oportuit temifereriu VÁ. Częst 
Kaz: Chrześcianin, ktory niechee darowac bli- 
tniemy; przyprawia fię o utratę nieiedinega do- 
braz. juffie cum ucunnaari, donic reddite dodizum, 
U. Część Kaz: Chrześcianin „ktory niechce da~ 
roWac urazy bližniému, fptawiedliwym Sadem 


. Bofkim, będzie oddany. katom wiecznyni: tradi- 


dit:eum, torżaribus., WIE Częsć Kazania Ad M. 
D.G. 
ny o. VA da lá -f 
Pierwfza Cześć Kazania 
Barzo wielu ieftwiekow nafzych ludat, ktos 
rzy według przepowieści Prorocktey ( Pil 140. 
Y. 4) cały rozum {woy na to 4óżą, a żeby znay- 
dowa iwymowki w grzechach fwotch 3 A iešli 
gdzie to niefzczęście ma mieyfce,, tedy nayczę= 
ftfże ieft w okolicznościach urazy i zemfty: tulu» 
dzie rozum {woy dyftylluią na wymyślenie przy» 
czyn, ktoremioy wfparci,wolniey nad krzywdzie 
ciełami zdrowia, czci, fortuny fwoiey czynili ze 
míte, 4 miedzy temi ludzmi czworaki ieft po- 
dział: Jedong politycy cale prożni, drudzy po= 
litycy ftatyftowie , toieft, niektore kenfequen* 
«cye czyli wniolki czyniący fobie, trzęci polity» 
cznie 
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cznie swiątobliwi , czwárci z proftoty bfední. 
Politycy prożni żle zrozamiawfzy Pifina Swiete: 
go Rowa: faray fię o debra fome. Erch 41. 15, 
mowią: żadną miarą: urazy nafżey darować nie 
możemy: bo idzie o nafzą fiawę: gdybysmy ten 
affront mimo fiebie puścili, iuž iužpo dobrým 
imieniu nafzym. Powiedz mi próżny polityku, 
co ty roznmiefź przez tę ffawe“ podobno to 
mniemanie, ktore fam. o fobie mafz wielkie? to 
mniemanie nie može bdyż fławą: bo rešlikto, te: 
dy ten naypodobnieyfzy do wzgardy, ktory. fam 
fóbie podaba fię; człowiek w fprawie włafney 
nie maže bydź fędzię dobrym , bo ma zaprząta 
głowę namiętnosć, z miłości włafney pochodzą: 
ca :. przeto częftokroć tym fię byd% fądzi czym. 
nie ieft, to. fobie przypifnie , czego mu żaden 
przyznać niechce. Podobno przez fławę tozu* 
miefžte odwagę, ktorą mafz w fercu twoim abyś 
nieprzyiaciela nafzedł, i wet zawetkrwawe od» 
dał + ta odwaga twoia nie teft Męftwem, ále zá« 
palczywym popedem.i nierozamnym zwierzom 
pofpolitym: Aboži zwierz wściekły nie leci od: 
ważnie, na człowieka, aby. go ftarł? ktoś chyba a. 
rozumu obrany, będzie go zato czcił? Podobno 
ty przez fžawé rozumiefz dobre o tobie u ludzi 
rozimienie, wz etosč, pofźanowanie twoie ? [už 
ci nieźle. rozumiefź, ale niewiem, iak tego pfzeż 
em ftę doftąpić možeľz.. Powiedz mi: na kogo 
zawzięty iefteś? 4bo natakiego ktory od ciebie 
nocnieyfiy iefti wałecznieyfzy ? feéli fię natas 
kiego porwiefź., ftaniefz Hg podobnym. do pla, 
ktory naprzechodzącego, fił iego niezmiarkowa: 
wfży, porywa fig ; aż gdy kiiem praéz feb we», 
zmie 
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żmie, fkowycząc ucieka. Tego famego fpodzie- 
way fię: posmiewifkiem (ie ftaniefz, i mowić o 
tobie będą: porwał fię iak lew 4zginąłiak mu- 
cha. Abo na takiego zawzięty iefteś, ktorego 
barzo łacno zwyciężyć możefi ? jesli fię nad ta- 
kim zemścifz, nie wielkiey fztuki dokażefz,i ża- - 
dney nie będziefz miał ffawy.  Azabyśmiał fta: 
wę gdybyś białogłowę na poiedyn:k. wyzywał 
ina placu trupem położył? wzdyby cię cały 
twiac wyśmiał; czemu? bo przywiley Żabości 
białogłowfkiey dany chocby naywiękfze zwy 
cięftwo nad nią otrzyraane bezfławhym czyni. 
Tož rozumiey o zemscie nad nędznym i abym 
człowiekiem. Jeśli zaś mowila: ia zewżięty ie- 
ftem ani na takiego ktory ieft odemnie walecz- 
nieyfzy, ani też natakiego ktory ieft nędzny, nie 
mocny; ale natakiego ktory ieit w (łach, fortu- 
nie rowiennikiem moim. Gdy tak mowifz. toć 
ja wątpię,żeby ci fię udała zemita: przytniefz mu 
(fowem:? odetnie ffowem > pifmem* odda pi- 
fmem; pałafzem ? odda pafalzem? á jeśli mu fię 
uda, w poiedynkn zabiie: boc to pofpolita, że ck 
w poiedynkach fzwanknią abo na zdrowiu abo 
na życiu, ktorzy na poiedynki wyzywaią. Rze- 
deft: on mnie może zabić , ale ia też go,.mogę. 
Aleiamowię: gdy on cię zabiie, gdzież twota 
Rawa? Odpowiadafz: wolę umrżec po kawaler: 
fku á niżli zyć „po niewieściu! Wytłumacz mi 
prożny człowiecze , co to iefi: po kawalerfku u- 
mierac ! bez Spowiedzi, bez Kapłana, bez Sakra- 
meńtow, umierać w klątwie, Rac (ie niegodnym 
być na Swiętym mieyfcu.leżał po śmierci? toż 
to ieftumierać po kawáléríku? O fzalona poli- 

tyko! 
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tyko! Rzeczefz: alez bo takie ieft wfzyftkich Ius 


Gui zdanie že kawaler przy punkcie honoru po» 
winien fig utrzymać ,chacby do upadłey. Tak to; 
wfzyftkich? Chryftus, Papieżowie Naftepcy te- 
go, Oycowie Swięci, Teologowie zemfłę zgo» 
dnie potępiaię: ktoz ią chwalic bedzie? Rzeczefz: 
ja nie mowię o'ludzach Duchownych , ale o 
świeckich. O takich świeckich mowifzł Nie 
mozefz mowić o ludziach godnych, wípania+ 
łych, >wietych: bo (že pominé Dawidow, Wa 
cłiwow ) pokaznięa Krolow Francufkich, kto» 
rych Kroleftwo kłudziecie fobie za prawidło 
wfzelkiey polityki: ci Krolowie wymośli u Pa 
piszow klątew na wfzyftkich poiedynknigcych, 
MKonitytucyg poftanowili, áby tesli kto w irole- 
ftwie rch ňa potedýnku zimany będzie, bez od» 
włoki w ręce'katowikie byś oddawany 1 exe= 
kwowany: ślicznahonoru Kawalerl(kiego wžič« 
tosc w rękach katowikich ! ktoz tedy fądzi 2 lu= 
dzi swieckach, że do upadłey o honor ftac trże» 
ba? domyslam 44;: (ądzą młodzi, nieuważni, pko- 
fi, namiętnością mie rozumem rządzący fis. O 
giupi feroboanve! że (ie takiemu dafz kierowac 
zdaniu ; © ciełefny człowiecze! fłachiy coDuch 
Boży mowi Rom: p. Malrosť ciata ift stier: á 
madrost Ducha żywoż © pokoy. 

Daig drugą przyczynę iuż nie prożni politycy 
ale coś niby ftatyftowie na przylzłe rzeczy pa- 
trzący i im zabiegaiący. Mowią oni: darowali- 
bysmy chętnie urazę nieprzyiaciołom nafzym, 


dletrzeba ich nauczyć, by na potym leromniey- 


nie 
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nie pozorna przyczyna? Ale obaczmy, czym o- 
naieft w {amey rzeczy : wytłumacz mi fię poly- 
tyku, eo to znaczy: zrznbá niťprzytacicia nauczyć, 
Podobno to: trzeba fobie nad nim fprawiedli- 
wość uczynič? 4 ktož ci dał władzę na czynie- 
nie fprawiedliwości ? gdy mafz złodzieia w do- 
mu, oddaiefz go do fądn, 4 nie fam go wiefzafz ; 
czemu ? bo iefł prawo aby partykularne ofoby 
nie czyniły fobie fprawiedliwości, zwłafzcza im 
criminalibus, ale odfytały do fądow publicznych. 
Podobneż ieft prawo, 4 iefzcze Bofkie: aby.lu- 
dzie nie mscili fiy nad nieprzyjatiołmi fwemi, á- 
le zemftę odwotywáli ná Sądy Bolkie. Mnie 
pomfię: ia oddan, morpi Pan. Rom: Y2. 10. To po- 
dobno te towa: zrzebá niprzyiac ła nauczył, zná- 
czą: trzzbá mu pokazáć co ia mogę. Mny kochá- 
ny! mowię do ciebie S. Pilma Rowy: Caffe przi= 
chmalafz ze żlosci krovy? teft flny m nieprawosci ? 
Pľal gi*y.3. kryiefz fig z nieczyftością , zło- 
dzieyftwem,f innemi grzechami : zá coż fię mafż 
pokazywac zemftę? ponieważ i ta rownym tam- 
tym, ba podobno cięzizymieit orzecheni. Do- 
brze mowifź: trzeba mi fię pokazac; pokażefz fię, 
że nieiieftes Páňíkiego umyfła ale fłażebniczey 
przywary: bo gdybys był Pańikiego ferca, daro- 
wałtbyś z Panem Ewangelicznym krzywdę; 4 
oto chcefz ię mscic z Qusa twangelicznym. To 
podobno te Rowa: zrzeba go nóuczyć 114014: 
trzeba go poprawić napotym? Piękny koniec, 
dlezły do niego śrzodek! ktož widział przez 
iemftę poprawiać? na ogień beczkę procha 
ftrzelnego wyfypiefz, nie przycłamifz go przez 
to, ale pomnożylz > tak gdy fię mścifz nád nie- 


pizy- 
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przyiacielem nie naprawifz go, ale nowe gniewy 
zawz ętości pomnazalz : iednego tylko mizłes 
nieprzyiaciela i to przypadkowego, bo że cię u- 
raziť, z nieuwagito podobno tczynił ; gdy fię 
zemscifz na nim, i iego i wfzyftkich nelezących ` 
do'niego niepizyiaciołmi mieć będziefz. Otoż 
poprawia! mogłbyś tak mowić: trzeba go popra» 
wić, gdybyś miał nad nim zwierzchność ; aže 
tey zwierzchności nie mafż,naylepiey go popri- 
wifz przykładem cnoty świętey, gdy fię mu cier- 

lerym 1 Kawaler ku daruiącym urazy pokażefź, 
Modi (ie z$. Szcżepanem za przesładow nikow, 
a Szawła zamienií2 w Pawła, tyranna w Apofto* 
Ťa, nieprzyjaciela w przýtaciela. 

Trzecią przyczyną daią za ob ludzie polity= 
cznie święci. Zwykli oni mowics zawzętośc, 
moia nic nie ma w fobie złego, bo ia nie bliznie: 
niego, äle grzechu iego nienawidzę: nie bliźnie- 
ale grzech iego w nim przesladu s; zgodna tas 
ieft 55. Oycow nauka, że może człowiek i po- 
winien brzydz € (je grzechem, w blizżnim fwoim 
pobaczonym, kochaąc bliźniego.  Wyznaiąi ia 
z Oycami Swiętemi, że bydz tó może z ale ze 
w tobie, człowiecze politycznie Swięty, takieft 
temu nigdy nie wierzę , atoli barzo powatpi: 
wam. Gdybys by famym tylko grzechem w bli- 
znim pobaczonym brzydzią fiea chciał go w nim 
prześladować, tedybys ty iw {obie famym brzy- 
dziť (ię grzechami , bo 1€ popełniafz, , Roftrzą- 
¿niey lumienie twoie? Ale ty nie przećlladniefz 
w fobie grzechow : bo nie pokutuiefz, żadnego 
umartwienia nie czynifży więc fię ty nie grze- 
chem bliźniego ale bliznim bizydzifz. Gidybyš 

lie 
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[ie famym tylko. grzechem bliźniego brzydził , 
tedybys przynaymniey miło "ná ten czas na -bli- 
żniego patrzył, gdy idzie do fpowiedzi: bo mogł 
byś w ten-czas rozumieć, :że przeprófi Boga, ze 
zniefie'z dufzy ii fumnienia iwoięgo.gtzechy te 
ktoremi fię wait brzydzifź, "Ale ty 1 w ten'czas 
gdy obaczyfź nieprzytacielá przy (powtádalnicy, 
blednietefz zápälaťz (ie driy(zodwračáfz. Mów 
«o chcefż: nieprzýiaciela ,4-nie-grzech lego prze- 
śladuiefz. Gdybys fię famým tylko grzechem 
bliżniego brzydzi: grzech bys potępiał „-alebyś 
bliźniemu życzyń nieba, i wfzelkiego dobra na 
zienti; ty pragniefz zguby bliźniego na %iemi, a 
mówifz częfto:bogday z piekła nie wyizrzał;bli- 
żniego nienawidz fz /a fiie grzechu W nim po- 
baczonego. Chrześcianinie porzuć te fubtelnosci 


(przeftrzegám cięz Auguftynem S.) człowieka 


nierhi ofzukać moóżefz, tto nie każdego alé Boga 
nie ofzukafz. Maig też po fobie przyczynę bię- 


dni proftaczkowie gdy im kto fortunkę abo do- 


bytek wydrże, i przeto cięfzko imzaktwawi fer- 
ce; a oni ufłyfżą ma kázániu že koniecznie nie. 
przyjaciołom trzeba darować krzywdy, urazy: 
barzo tym zafmtuceni wychodzą z kościoła, z ro- 
fpaczy mówię: niech fię wola Boża dzieie, á my 
nie mozera nieprzyjacielowi nafzemu (darować, 
bo prize to zoftalibýsmy w oftatniey nędzy. Moi 
proftiezkowie! nie rolpaczávcie, poki rzeczy do- 
brze niezrozumiecie! gdy wam kto czyni krzy - 
wdę w dobycku,dwoiako wás ranizna fortunce 
tżyniąc fukodę, fercu zadaiąc bolesť ktora was 
pobudza do gniewu i zawziętości. Nierozumiey- 
cie tedy aby wam Chryftus rolkazował byście te 
X, Bálfamá Kaza: Nicd: Tom 1l, Z dwie 
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dwie rany te dwie fzkody darowali nieprzylacie- 
lowi, nie! możecie fię upominać o fzkodę fortun- 
ną by wam oddana i nagrodzona była; dla tega 
Bog poftańnowił lądy, prawa, aby kazdy co iega 
ieft za pomocą fądową odbierał. Ale rofkaznie 
wam Chryftus,abyście ráne ferdeczną,to ieft bos 
les (mam mowic: zawziętość, nienawisc, z bos 
łeści ferdeczney *ródzącą fe) nieprzýiacielowi 
darowáli. Tak ię z nim przy upominaniu fię obe“ 
chodząc iśk dway bracia zgodliwi przy podziale 
fortuny, fercem fię kochają, a kazdy co wego 
ieft, odbieraią.. Rzeczecie moi proftączkowie: 4 
leż boto cięfzko tego kochac, co nam uczynił 
krzywdę. [a wam odpowiadam na to ftowy Bo- 
zemi Maze: 14. 11. Krolefhwo nei biefkiegmalescite 
pi, a gmattomnicy (ktorzy złe fxłonnoso zwycię: 
4aiąjporymóią te: I zaowu 2. Tim- 25, Kravy uh 
placufię potyka, nie bierzć miek á izhy jig profig 
nie porykat: Te fą przyczyny ftuchacze moi nay: 
milí, ktoremi fobie ludzie dodaig ferca aby lẹ 
mogli zemście nad nieprzyjaciołami fwemisieśli 
ió tak ie lekkiemi, płochemi , mieuważnemi po- 
kazsłem „ia, ktory ieftem wielce omylny , ia ro- 
zumu barzo miałkiego, ia uwagi fkąpey, 14 prze: 
widzenia żadnego: coz fię dopiero z mem! dziać 
będzie gdy (ic one doftang na frale mądrości Bo- 
fkiey nieomylney, przemikaiącey, na wfzyitko 
maiącey uwagę: przefzłe, ninieyfie, i przyfzłe 
rzeczy a ich okoliczności razem ogarniającey: 
Ach Chrzescianinie! iak. ftuga Ewangeliczny 
przekonanym będziefż od Pana twego: 


Dru- 
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Druga Część Kazania 
` J gdyby fię ta, Naymilfi moi, niedola ná fa- 
amym przekonaniu człowieka *zawziętęgo (Koń-- 
«czy fa iefzczeby nie był nayniefzczęśliwizym; ale 
daleko ieftwiękfze drugiezfe ktoremu przez za- 
wz ętość podpada: traci dobro tróżakie: traci kto- 
"re ma,traci ktore mieć dlá (iébie moze trácrkto» 
are może dla innych pozvíkác. "Fraci naypierwey 
"człowiek 'zawzięty dobro ktore má: bo taza- 
wziętośc ktorą w fercu fwoim warzy,pfuie W 
nim krew, [polobnym czyni do wiela aiebefpiex 
czaych chorob: Galenus Xigze wfzyftkich leka- 
ROW naucza: zez nięnawiści choleryczaey nay- 


sywfze fodzą fię w człowieku boleści, blilkosć 


sdo apopo , {nu utrata. Do fzkody zdro- 
i 


wia wiąże: 


g fzkoda fortuny : Aboz 0m -na 
prawo mało mufifozyc? tesli przyjdzie do zaboy- 


ba catá fortuna w ftrachu;podobnoi życie nie- 


befpieczne. Naygorfza frkoda łatki póswięca- 
jącey: bo ta W dulzy zawziętego ginie: Kzowie mi 
fuie ( brata, by był i nieprzytacielem Jarwa m 
smierci,mowi jan S. [aKze to trwa w smierci? ba 
niema lalki poswięcaigcey, Ktora ieft zyciem 
'madprzyrodzonym duľzý, Powtore zawżięty tra- 
«i te dobra ktoreby mogł mieć z wielkim-pożyt» 
kiem fwoim: Jesli ktorą cnotę, tedy zwyciętnie 
uraz darowanie Bog fzczegulnieyfzemi zwykł 
nadawac przywileiami: daruiącym urazy fwoie 


daie ofobliwą fwiętobliwoścć tako w obiaw: S. [as 


ną w Rozd: 2. W 17 „przyobiecał: Zmycj gźcy dam 
manung ukryza toieft: (rak wykładaią Qycowie 


Łe, SS.) 
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$5. dam chwałę wielką w niebie; a lepiey inri: 
dam świstobliwosć dufzy ich ktorąby zaftożyli 
wiełką chwałę. Jakoż co wie lkim Świętym u- 
czyniło Dawida, ieżeli nie darowanie urazy Salt: 
lowi? Mogt zabić Saula: niechciał; płafzcza tyl. 
ko kawał na dowod mocnego 4 falkáwego ferca 
uciekaiącemu mieczem odkroił. Co 5więtym i- 
czyniło Gwalberta? darowanie urazy: wfaskie 
ják tylko Bratoboycy odpuścił winę, fezufa gło- 
wę ku fobie fkłaniarącego obączył 1 od tych czas 
Swiętym i Swiętego Zakonu Fundatorem zoftał, 
Drugi iefzcze przywiley daruiącym urazy fwoie 
Bog daie: że ich fad tálkáwy czeka, Dowodem 
tego dzificyfza Ewangelia: wfzakże nie byłby 
wfpomniony Puga ták furowo od Pana fądzony 
gdyby był mifofierny. Mowi iefżcze Chryftus w 
Ewangelii: Matt: 522. každy ktory fig gniema na 
brata fwego, b gdzie winien fąlu; toc ktory odpue 
facza urazę, uwalnia fię od tądu: 'wfzakże prze 
ciwnych rzeczy przeciwna przyczy na Mowi le; 
fzcze Luci 6, 37. niefądźcie, anie będziecie fsędzwni, 
Zawiść ieft to ztego f4du bezprawna exekucya: 
niechże rie będzie takiego fýdu i tak bezpraw- 
ney exekucyi, wygrana (prawa nafza. Otož niy- 
milli moi: człowiek nieprzebłaganie zawa'ęty te 
przywileie Božie odftręcza od fiebie, zag radza 
drogę łalkom Bofkim, ktoreby go łacno mogły 
wielkim uczynić Świętym. Potym zaigtrzá Ípra- 
wiedliwośc Bofką, aby go furowością nieprze- 
błaganą wego czaľú fądziła. Potrzecie każdy z3- 
wzięty człowiek traci dobro to ktoreby mogł po- 
zylkác dla kogo innego. Pewna ieft naymilti mol 
żeBog do poiednania (ię z bliźnim pofpolite Wie 
u 
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lu przywięznie dobro. Stanowi na przykład ták: 
iesli ten człowiek odpuści nieprzyiacielowi (we- 
mu urazę, tedy ia będę błogofławił Domowi ie- 
go, dziatkom, Kolligatom , ábo tež inne pod 
przerzeczoną kondycyą .zawiefza dobrodziey- 
ftwa. Ta rzecz mogłaby fi utwierdzić wielg do- 
wodnemi hiftoryami; iednę z wiela przytoczę, o 
ktorey mądry Dominikan w kfiędze pod tytu- 
łem Akademia Duchowna, iinnr godni wiary 
Autorowie pifzą, Pewna w Florencyi Pani i- 
mieniem + fortung znaczna, po śmierci Męza 
fwoiego z iedy mkiem fýnem kwitnących lat 
młodzianem zoftał: fiz. Ten czafu pewnego nie- 
wiem.dla czega zízedtfzy z gory, przed kamie- 
nicą Matki fwoiey ftanął. Tegoż famego czaln 
roziufzony fzaleniec z dobyta fzpadą bie y przez 
ulicę, a že tam, (ie zemścić nie mogł gdzie pra- 
goab 29c1y wfzy Miodziana, nagłym pędem Wy- 
boczy, y naymniey (podziewaiącego (ie umierać, 
utopiwfzy w fercuiego fzpadę, trupem kładzie. 
Szezesliwy, že gow ten czas bez grzechu śmier- 
telnego zaftał. Szkaradne mężoboyftwo ślepa 
zaiadłość zamieniła w boiážň: obaczył po nie- 
wczalie co fzalenie uczynił; wnet dadzą znać do 
żołnierzy blika ftraž odprawuigcych. Przeftra- 
fony nie mogąc do kąd inąd uciekac, do teyże 
fimey kamienicy, przed ktorą mfodziana zabił, 
Wpada, Marki zabitego profi o protekcyg,wyznas 
le: zabiłem iakiegoś człowieka; nie znał Muki, 
nie znał Syna; Mitka tež nie wiedząc co fig ftało, 
anie maiąc też dla nagłości fpodziewanych żoł= 
nierzow czafii wypytywać fię, iakie mogło bydź 
naprędce ukrycie, zaboycy rofporządziła. W net 

Z3 pr ty- 
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pizychodzą żołnierze według wziętey wiadów 
mości: profzą Panią o wydanie zaboycy; odpowie 
roftropna białogłowa: cożby u mnie zaboyca 
mi'łczyniczdom moy nie Kosciołem:nie bronię: 
go fzukać. Gdy eden zOfficyerow naftaie, dru- 
g mu czynituwagę: iuz ci ta Páni godna wiary; 4, 
co tego ferce Macierzyníkie nigdyby tego na fo- 
bie nie przewiodło aby zaboycyjedynaka [ego | 
obronę dawała. Nate Officyera fłówa ftruchla- 
ła Matka! bo co fię ftałó, w- zamiefzaniu owym 
nie wiedziała; dwie hamiętnosci w fercn icy 
wilczyć'poczęły: miłosć Syna zabitego, miłość 
zaboycy.zakrytego, gdyby łodkę nawalne fale, | 
tak ferce żalem ściśnione kofaťaty.. Miłosć nie. | 
przyjaciela zwyciężyła miłość fynowíkg+potpie+ | 
fzyli do kąd inąd żołnierze: (zukać zaboycy, onti 
fynowikie kazała wziąso do pogrzebarezało, a t 
boycy-darowawfzy winę; ręczym go iefzeze opźe 
trzyłakoniem, aby iák naypręzey, uciekał giy. 
ciem: Naymilfi moi! fłachaycie! rzecz poczynami 
mowic pociechy pełnę:: Nocy naftępaiącey 16» 
dynak zabity pokazuie fię Matce:dzifiey, (mowi) 
dz fidy Ratas mi fię Mátkg:bos-mnie dzi (izy: naro+ 
dziła Nieba. O Matko wiedzo tym: z talki Boga 
moiego, gdym umierał,nie byłem w: grzechu 
śmiertelnym, ale zadawnieyfze grzechy. fkóadk | 
mnie Bog na cięfzkie mek i czyfcowe 5 1 iużem. | 
ie począł cierpiec, ale Matko tegoż fammego mo“ 
mentu gdyś fię ty zmiłowała nad zaboycą moim; 
Bog fię zmiłował nademną, zmiłował fię nad 
Qycem moim 4 mężem twoim, zmiłowałfię nád 
Dziádem moim,bozaftałem ich w czyfen,a przes: 
to zwycięftwo ,. ktoreś famey. fobje uczyniłe,. 

UZECA 
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trzech nas zógnia do wiekuiftey chwały wydo- 
byłaś; dziękuiemy ci r iefteśmy ci obowigz1ne- 
mi wiecznie przed Bogiem. To wymow! WIZY, 
z oczu Matki zniknął:a nam wielkie zoftawił ob- 
jaśnienie. Patrzcie bowiem Chrześcianie moi 
jak wiele Bog pożytkow przywiązał do iedney 
odwagi darowánia urazy nieprzviacielowi! kto 
wie teželi dufze Rodzicow, Dziadow, przyiacioł 
wafzych nie gareią w czyfcu,inie czekalą aby- 
ście nieprzytaciołom wafzym. darowali urazy > 
ktore iuż od lat dwudzieftu,od dziefięci,od pięci, 
od trzech. oddwoch,od roku w: fercu wafzym 
warzycie?svotaig-na was z [ôbem: Chp: 19 Vats 
Zmiťuycicfag!zmituycie he nademias áhy mh ly przy” 
żaciele moi! daruycie úraży iak nayprez:y!- bo do 
tegozwysieítw: Bog nam przywiązać wybawie- 
nie. Nie daruieciefz dzifiay? nie pofłanowicielż, 
nim z Kościoła winidziecie, że fię z nieprzyja- 
ciotmi pogodzicie? Dobrze! nie daruycie! niech 
düfze Swięte tym czafem nie widzą Boga! niech 
goreią wezyfcu“ A wy chcecie wiedzieć co za to 
Was.czeka? 

r . / P ? . 
Trzecia Część Kazania 
Dowiecie fię, źle pierwey uważmy te owa: 
wadidit eum:zorzoribusz2, ktorych: tę: to prawdę 
wyprowadziłem: ze kto niechce darować urazy 
blizniemu, tenod Boga oddany. będzie katom 
wiecznym Artykuł wiary ieft, Naymilft: mois 
że miedzy Bogienri ludźmi ten ieft kontrakt: ie- 
sligrzefznik ma urazę od bliżaiego (wego,a chce 
aby mu Bog odpusciłgrzechy,tedy oi pierwey 
powimien blizniemu iwoiemu odpuścić, urizęz 
L4 iesli 
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ześli zas odpuścić urazy. niechice, ani: iemu Bog- 
adpusc: grzechowy O tym kontrakcie. na wielu 
miey[cach daieznać Ewangelia, naypierwey W 
codziennym: pacierzu, gdzie. mowiemy: odpust 
nam nafze míny iákos my odpyfzczamy nafzym, mino: 
waycom Mitt:6 120)toz.Kontrakt z ftrony nafzey; 
a zftrony Bolkieytamże V.14;7o<lż odpuścicie lu» 
ziom grzec/y to ieftiurazy icli odpusti też wam Ociec 
wafa niebi Pi grzechy wafże. Biecz teśli nie odpuscicie 
ludz iom:dni Ociec wafa nie odpusti mam grzęchom mas 
fsb: Bu daifieyfza cała Ewangelia o tym: kon. 
trakcie swiadczy, nietylko przypowieścią, dle też 
oftatniemi fdwy: Taksi Ocice moy nžebiv [Ji uczyni 
wamni: sli nie odpustácie każdy bratu foethu z ferc ma: 
Sash. Z czego wfzyftkiego ia wnofie. więc ieft, 
Artykuł wiary: aby. grzefźnikowi. odpufzczone 
były. grzechy, on powinien pierwey odpuścić 
nieprzylaciołomfwoim;4 ieśli odpuścic niechce: 
1R>g ma nie: odpuści grzechow; áiesli Bog mu 
nie odpuści gfzechow ,toc on umrze. bez łafki 
poświęcającey; Ajeśli umrze bez, łalki poświęca» 
ięcey; tog będzie potępiony, toć. będzie katom: 
wiecznym.w ręce oddany, Ze tak a nie inaczey; 
fię dzieie. pokazúig to Autentyczne hiftorye: Sa. 
prycyufz Kapłan tużbyłtna Męczeńftwie Chry- 
ftufowym, iuż,co tylko nie odebrał korony; śle 
ze, gdy. mu fięmieprzyiacieliego w. ten czas kłás 
niac począł i przeprafźać, on go odpędził, Bog; 
mu umknął łalki, z Męczennika.ftaś lię Apofta- 
ta batwochwalíkim, 11w: pogańftwie życia do= 
kończył. Głośnyw Hifzpánit, trefonek: umark 
Pan eden, fłowami tylko,4 nie fercem darowá- 
Wizy urazę; Aniołowie do grobu lego poz 
wadzi» 
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Ná Nicažšsle XXI. po Stvigtkach 879 
wadzili Kapłana, Nayswiętfzy Sakramenť z uft 
niegodnych wyiąć kazali, a czarci porwali ciało. 
Strafzną rzeczw zwierściedle przykładow czy» 
tám: ledna białogłowa zachorowała; gdy przy- 
niofg Nayświętfży Sakrament do niey, twarz do 
ściany odwroci, iWymowiwfzy.to2 rofpaczyta- 
kom (ię od nieprzyiacioł moich odżyrociła,tak (ie 
Jezus odwracił odemnie! nietzczęsliwą. wyżio- 
nie dufzę. Jefzczę Chrześcianinie powątpiwać bc- 
dziefz otey pzawdzie, że, kto niechce odpuście 
bližniemn urazy, ten kartom wiecznym oddany 
| będzie? zradźdireum torroribuszta p rawda na árty: 


kule wiary zafidzonał Przyznam Qe wam, Nay- > 4 

milfi, choé do tych czas o darowániu uraz mowi- 

łem,zdaie mi Gę;żem nic nie powiedział: bo gdy, 

ná to patrzę, coby fię mowić mogło, wielce i ko- 

| nieczaie potrzebne ku, zbawienney wiadomosci 
wafzey rzeczy znaydnie. Ze iednak czas upłyngł: 

| tym czafem 45. Angoftynem teraźnieyfzj zakon. 

| czę mowę. 

| Powiedz.mi zawzięty, ktożkońwięk iefte$:a- 

bo życzyfz fobie z, nieprzyiacielem twoim bydź 

| waniebieżabo nie życzyfał tešli nie życzyfzł cze. 

Bož,ci więcey nie doftdie, tyłka aby. 62 otworzy- 

| 48 żięmia, á.takiego defperata, pochłonęto pie 

kło. Ale patrz: co: obierafz!: iak cie to po całe 

| < wieki dręczyć będzie, gdy.nieprzyiaciel twoy po- 

kutniąc oliggnie wiekpute. Kroleftwo,4 ty fta- 

niefz (ię dziedzićkwem wiecznych poźarów. Co- 

łe mu uczynił? onz Bogiem., tty z czartem: on 

Synem:wolności. ty. ieńcem zatraty wiekuiftey; 

wikorałeś! ach: niefzczęśliwy! Jeśli mowily: ze pi 

| %bie zyczyfz z nieprzyiácielem bydź w niebie, 

VA 
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za coż 80 teraz: nienawidzifz, z ktorym po całe 
wieki obcować, miefzkác, ktorego po całe wie- 
ki kochać mufifzł bo miedzy Swiętemi zobopol- 
na a konieczna miłość. W eż fobie ten nieprze: 
bity fatych na uwagę, a day fię zwyciężyć. 

O jezulia że to niechcę nieprzyjaciejowi mos 
jemu odpuscić urazy, gdy fię ty za Záboycow two» 
ich módlifz? czyliż to 14 więcey od nieprzytacie- 
la mego cierpię, 4 niżeli ty od zaboycow twoich? 
ach nie! czybż14 delikatnieyfzy, czci godnieyfry. 
a niżel ty? Ach nie! ia niewołnik,ty Krol: ia fu- | 
ga, ty Pan: a ftworzenie, ty Stworca moóy; Czer 
mu4 fię ia dotwego przykładu nie ftofuię? Jesli | 
ia na nieprzyi.ciela mego nie weyrzę ty odemnie 
twarz odwrocifzą iesli nie uf#ichžm  przeprofie- 
nia,ty mnie nie wy ftachafzziesli nie pizemowię, 
ty mnie nie powołafź ieśli rękę ściągnę „tý 
rękamido krzyża przybitemi nie pobłogośławiłż 
mi zieśli w fercu nienawisc warzyc będę;ty prze+- 
demną fercetwole zamkniefz: O [ezutia odpis 
fzczam, ty mnie odpuśc! ia kocham ty. mnie ko- 
chayodpuse mi moie winy,tako i ia odpufzezam: 
winowaycy moiema!nie wwodźmnie na pokułę 
zemíty ale mnie zbaw od wfzyftkiego złego. A, 
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Na Niedzielę XXII. po: Swiątkach 
O. pochwale innych. 

Ouid me tentatts hypocrite? Matebs àt» 
Ožtuztegotowfzem co lepfzego bydź może, 
4,iak gdy I aryzeufzowie kiedyż tedyz ea: 

wiy 


Nå Nieażielę XXII po Swiątkach at 


` wfzy oaza jezafowę, przez poftinych U- 


czniow firoich prawdźiwą i nalež oddaig- mú 
pochsvake: Wiemy, Nau cžycielu, e niechtefz 
nikogo zwiesć w nauce L wół ey, ale w prawdzie 
uczylz drogi Bofziey; nie uwiedziefafię efpe- 
ktami, bo nie patrzy (z na ôťoby wadzie: godne, 
godnieyfze, i naygodnieyfze, ale ná famcgo Rós 
ga, wędług Którego prawa wizyfiko czyn fa. 
Czyliwmogła bydź, ftachacze, prawdziwfzaa je- 
z0fowiwłaściwi za pochwała?z tym wfzyltkam, 
rzec dziwna! ak ią tylko żyfzał Jezis. tak zas 
raz rozgniewany ftrofowac pośłańcow zaczyna 
Oni ‘d motenraris? Wfrákte ; prawdziwą, moy |ezu, 


pochwa! ęCi daig; 4 dotego powinną, iako Panu 


fivoiem: e] za cóż fięg gniewaiz że cię chwalą?i30- 
chodze iaprzyczyny 2 dalfzych fow E waageliż 
przeczytaneyzitężfamę na rzecz dalfzzy mowy 
kładę z Chwalić kogo z cnoty , iet dobra3 
Ale chivakć pochlébnie, iak dzifić yfi E Eáryzens 
fzowie Jezufa:chwalili,ieft rzecz niegodma Ad 
MD: Gi 
Dofyc ieft takichtmniey ftropnyct fkrupus 
łatow, ktorzy rożumieiąc ze każda pochwałaleft 
pochlebí ftwem; ledwo'kogo:po 23 oczy; i to kro= 
tkosaw oczy z żadnego nie ch: ala Ale niechwie>» 
dzą tacy, że chwalic drugiego Z cnoty iet enata 
tak według Filozofow moralnych ii ako tež Feos 
logow. I tak naprzykład: chwali f4:kogodla'tego 
końca,abys go potwierdził w cnocie, idodi Hey: 
r Maf cnotę miłości Chrześci MODA 
€hwzalifzdla tego, że cifię w nim; podoba a: 


„ Mafz cnotę fprawiedliwości. Chwaltfz dla teg 


ioys wynurzył ferdeczną pociechę, ktorą R 
rafa 
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raizztego, żedrugitśk w duchowne iak w do: 
ez cine opiywadobro: mafz cnotę przyiážni, czy- 
HC tak ią nazywa Anielíki Doktor ) przýiemno- 
ści. dla tego to Doktorowie SS. dążący do do- 
fkonáfošci,tey cnoty tak potrzebney nie zanied- 
bywali: Wezmiymy bowiem lifty Hieronyma 
Kapłana, Auguftyne B ikupa, Ambtożego Ar- 
cybiikupa, G rzegorza Papieża, Bernarda O pati, 
do rożnych Ofob pifane,do duchownych i fwie- 


ckich, do Zakonnikow i Prałatow,do Dewotow 


i Dewôtek fwoich. May Božetiakie im:tam po: 
chwały pifzą! gdybym niewiedział, że cnota tak 
mądrych, godnych, Swiętych ludzi; rozumiał: 
bym że pochlebítwo. Ale na co Strumykow 
frukac gdy mam z:zodło prawdy Jezufu? Tenpo: 
kazał, iąk mamy dobrych. chwal-ć: gdy fam Jana 
Chrzciciela. niezwyczayng pochwaig uczcitii 
wyniof#nad innych: Mazt:11. Costie (mowi )my- 
foli widzieć) Proroka? Zaifle powiadam wam, i więcty 
niž Proroka, nie pomfať miedzy narodzonymi z nie” 
wiał mięzfzy od fana. Got moze bydź nad: té po: 
chwałę wfpanializego?Rzeczę(ż podobno: chwa- 
litci Pan Jezus Jana, ale nie w oczy wfzakżę to. 
w niebytności jegopowiedział. Daymy.to! czy: 
lia mało innychw, oczy chwalił? śboźnie. był o- 
becny Natanael, kiedy mn Pan. Jezus. pawie- 
dział: Orô prawdziwie Jzraelczyk,m ktorym niema[? 
zdrady Jom 1.47. Aboż nie był obecny Piotr, 
kiedy Jezus mowił: Bfogofamionys ief" Simonie 
Barona: bo ciało i krew nie ohiawitać, ale Ociec moje 
al ia robie powiadam; iżeś ty te? opoka: a a tcy epote 
zbuduł g Kosczoł moy. Mażzt 1. W. 16. 17. 18. Wie- 
cey ci mowię, ponieważ,mi okkazyą dałeś: Nie: 
tylka 
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Na Niedźtelę XXII po Świątkach 383 
tylko dobra rzecz chwalić drugiego, ale <za- 
fem zamilezec jego pochwały 1eft zła i naganna. 
Stawcie ňa przykład białogłową fkromną, po- 
bożną, czyftą, daleką od okkázyi grzechowych; 
oniey miedzy innemi białogłowami poczyna fię 
mowa: jedne ią chwalą; drugie abo milczą abo 
niechęć w pochwafach pokazuig, abo iesli mo- 


rozboymikami nazywa; zo zou ciebietie 
(iłowa fą Jego) pieniędz 


widzte! ma: grnosti nie fzukać c 


JĄ si 8 
y nte orac, a yame krzy- 


łsey; a wniemóńtadom 
brego, co należy, nieoidawnać nie [zarpač pafakmila= 
mi, aleziż gdy móżefa'niechmalić? BViedzo tym, že 
ułodzieleńm teftes: he oczymiffe chocie fmiadaćiwo mile 
genie twoim kradnicfa, Do poty mądry Doktor. 
Ale ia fię niechce w to obfzernie wdawać,bó nie 
ieft przednim celem Kazania moiego; Dos po- 
wiedzieć, ¿e dobra, i częftokroc powinna rzecz, 
cudzą cnotę chwalic; ale «chwalić kogo pochle- 
bnie,ieft arcyzłai niegodna, I ten to ieft dru- 
gicel mowy moiey przednieyfzy od pierw ftego, 
Aby- 
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Abyście go należycie przenikneli, Anielíkiego 


ktora 4 omafza z Akwinu poftuchaycie; mo- 
wron w Teologu fwoiey, izka bydź może po- 
chlehná pochwała. Pierwfza: kiedy kto kogo. 
chwali 2 cnoty, z wrodzonych talentow lub in- 
nych chwałebnych obyczatow dla tego żeby mú 
fi; podobał, ibo teco có fię ftarażeby zyfkał; ita: 
kie pochlebftwo ieft. powfzechae, wizędzie go 
znaydziefz: w Pałacach,Dworach,IKamienicach, 
xv domach, nawet i w wiesniackich chatach. 
Wyiawił to Seneka; obaczyłem( mowi Epifl:46 
Them: 9) żałofnego człowieka; pytam o żalu 
przyczynę? odpowiada: jak niemam p/akać, kie- 
dy fię kawałka chleba dorobić nie mogę? Rzekę 
mu nato: fzczęsliwyś , bo nie będziefz mitat po. 
chlebcow,ktorzýby „patrząc na fzczęscie twole 
fwoiemi łudzili cie obłudami. Todta mowię,alk 
drug! nedzari rowny pierwfiemu przychodu, | 
także pycvo przyczynę płaczu; tęż famę coil 
odpowiedź atyfzawfzyzale o iak rożnie odemnie 
mowić poczyna: Widzę cie niefzczęsliwego, % 
tym wfzyftkim przyzaaię,że dla twoich roitró+ 
pnych zabiegow godzienes więkfzego fzczęścial 
ktoz to wie ieśli ci fzczęscie (przyjac nie będzie 
rym barziey , im cięteraz barziey nielzczęście 
doświadczyło: wízakze nie nowina, z ubogiego 
bydz Panem iuludzi wziętym. Prawda, mie ie: 
dtes uczodym, ale mafz dobiy naturalny rozum; 
nie ieftes w Taterefľach publicznych biegtým ale 
mafz do nich fpofobność i łatwo fie wycwiczyć 
moele, Foiauftyfzawizy,( mowi Filozof Sene* 
ka) myślić począłem: co też ma za cel tenz pod: 
chlebftwa fwego?nie nabycie łódki: bo ktożby HI 
o Tale 


Seo V 


Tomafz) acz nie tak powfzechne, kiedy kto ko- 


e do tego do- 
lie prz 
ce tranas 


1 s ` € x 
bna plotkanm [woiemi barziey iefz 


j 86 w =złości ftatecznością nazywa; ča- 

drey zgoła niecnoty niemafz, ktorąhy päeízczý« 

kiem obtudney chwały niepoktywať. Ledwie 
nie 
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nie gorfze ned pierwfże i drugie, trzecie pochle* 
bftwoliczy Tomafz S: kiedy kto kogo chwali 
tak 1ak czifieyhi faryzeufzowie Jezufa: piękne 
ftowai affektu pełne mowi, a zdradę w nich 
ktyie; I czeftokroc bywa, że nią nie oftrożni lu- 
dzie uwiedzeni, niefzczsfnym Chwalcom lak 
przyizciótom [ie fwoim powierzaią, otwierzią 
ikrytości ferca, zlęcaią Interefla, pozwalają ma- 
jetnosci: 1 wkrotce fię ofzakanemi widzą. Po- 
wierzył lie Samfon pochlebney Dalily,i Filifty 
now eńcem zoftał. Zadie: ró. Uwierzył pochle- 
bnyth Prorokow obietnicom Krol Achab, i m 
głowę z nieprzyracielem fwoim-przegrał 3. Rigs 
za. ľe tedy trzy počhitebítwa od 5. Tomata 
wyliczcne, do ktorych włzyfikie fię inne ściągałą 
iako do zrzodeł fwoich, fg atcyzte niegodz we, 
niegodne, Złe ieft na famprzod pierwfza,toeft, 
kiedy kto cnotę w kim chwali iedynie dla tego 
końca, aby mu lię podobał . abo od niego *co ży: 
ikai: bo oprocz tego že famemu pochlebcy fzko 
dzi, pokazuiącgo w obie pudłym, niegodny, 
niemoggcym'fię inaczey podobać, tylko przez po: 
chleńitwo; oprocz, moWie, tego fzkodzi iefzeżet 
tym ktorych ehwali ci bowiem iako udzie 0+ 
pfutey natury fłyfa;c pochwały fivoie, qżęfte 1 
zbyteczne, poczynaię do nich fercem 'lgnąc, po: 
czynaią fobie przypominać cnotę, z ktorej [3 
chwalęni, w niey fię podobać, i prożną podnie- 
fieni chwałą tym famym wfżyftkę uBoga nagro- 
de tracą. [ak bowiem ten ktory obraz śliczny za: 
rzuca błotem, wyrażenie twarzy w nim pfute; 
ták ten ktory w uczynioney sliczney cnocie po- 
doba fobie , prežný fi; wynofi chwałę, zafługę 

w niey 


i 


| 
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Ná Nieśźielę XRII.po Swiątkach — 8% 
W niey traci, glužuie, iak (ie dowiedzie Aa przy- 
fzło-Niedzielnym kazaniu. Otoż pochlebca tak 
wielkiey fzkody nabawia tych wiżyftkich kto- 
ych chwali. Złe pierwfze; złe bez porownania 
gorfze drugie pochlebftwo,chwałąre oczywifty 
grzech i wyrazną niecnotę. Kzo ufprawiedliwra 
wiezbożnego (mowi Mędrzec Pauiki Pros: 17.15) 
2 kto porgpia fpratwiedlrwego „oladwa fa obrzydłyme 
Panu. Date tego wyroku ftráfznego Auguftyn S: 
przyczynę:bo iężyk pochlebiaigcy utwierdza te- 
go w grzech kogo chwalizgdyby bowiem (kalu: 
łącemu, żawzjętemu, krzywdzącemu, pofądzaią- 
cemu żalącemu (te, zbawieną uczyniłtuw age, abo 
przynaymniey zeby nie podtakiwał nie chwalił, 
ńieradził nięzachęcał mogliby fię łatwo obaczyć 
17X0$ci poprzeftać; a tak gdy ich chwali , podta- 
kuie, radzi, mowię ffowami Auguftyna: wiyże 
dufze ich w grzechu. |nfzą ale równie giunto- 
wną daie przyczynę S. Hieronym: nic nie mafź 
(mowi) co by łatwiey gépluto człowieka i da 
niy więkfżych przyprowadziło zbrodni, nad ta: 
Kie pochlebftwo. fakož nic prawdziw fzego: Po- 
Wiedźcie mi bowiem co przyprowadziło Dawida 
do cudzołoftwa? prawda on winien, że ż Pałacu 
fwoiego na myiącą (ię patrzał B ałogłowę, ż- 4 
W mysli lubiežnéy kochał,że na nią zezwalał; a1? 
to nie ieft iefzcze grzech uczynkowy. Coż go do 
grzechu uczynkowego przyprowadź:ło? oto po- 
chlebftwosiak Dawid zawołał Dworżih fwoich, 
iak fię począł pytać z ksdi co ża białogłowa ta? 
obaczýli ftudzy złe zamyiły P.ńlkie, i aby fię 
Przypodobali,wfzelką fpofobność do obrazy Bo= 

fkicy 

X, Búlfamá Kazań; Niedz; Tom 11. Aa 


498 KAZANIE 
(kiey uczynili. Powiedzciemi na koniec: co Jes 
znfa moiego w purpurę fzyderíkg uftroiło? trzci- 
nę w ręce datołxoronę cierniową na głowę wło: 
żyłoi zrauiło? pochlebftwo zydowíkie, ktorým 
fi> Gefarzowi przypodobać chcieli: zżemany Kros 
la tylko Cefarza. O pochlebftwo okrutne! dobrześ 
powiedńał Hieronymie:že da wfzelkicy złości 
otwiera drogę. Ale pozwol mi do Twoiey mo- 
ię efzcze przydac uwagę; bo takie pochlebftwo 
jet na fampizod przeciw rozumow!: bo grzech 
cnotą bydź (dzi; ieft przeciwko fprawiedliwo: 
gc: bo cudze (wfzakże pochwała famey tylko 
cnocie należy ) cudze, mowię, pochwały zbro- 
dniom n ywięk(Z /m daie. jeit przeciwko miło- 
ści Chrzescianisiey: bo człowieka ślepiąc, na 
wieczną go prowadz! zgubę. jef przeciwko pras 
wdzie: bo w cięfukiey materyi popełnia kłam- 
ftwo. jelt przeciwka przylażni:bo czyliż to pry: 
jázň, raczey czyliż nie okrucieńftwo, dufzę bli- 
zniego zabuiac? jakże ma bydź dobre, ktore ze 
wfzyftkiemi cnotami fwalczy? Mowię z S. Aue 
guftynem:gorfzym nad kata 1eft,mowie 25. He: 


ronymem: nieprzyjacielem ieft, Złe tedy, iak wi» | 


dzicie, drugie; ale gorfzę, iledwo nie naygorľze 
uszcie pochlebftwo, ktore w pochwałach i fžo: 
wach przyłaźni pełnych, zdrady zamyka: bo 0 
procz tego że fię w nim też fame przywary, ktos 
re w pierwfzych dwoch, znayduig (ię; oprocz te: 
go, zeieft przeciwne towaizyftwu i fpółeczno: 
sci ludzkiey, wfzakże gdyby fię wfzylcy zdľie 
dzic mieli jakaż by była fpołzczaosc? chocbyš 
niewinnością Jezufá nasladował zginął bys mie: 
dzy takiemi judafzami; oprocz tego, że fię ma 
kiam- 


Ná Niedžitle XXII po Smwigrkach, 388 
kłamftwie iako na fundamencie fwoim zafadza: 
Bog na niego fzczegulnięy ftrafznemi wyroka- 
kni, w pifmie S. naftępuie Eccl: a7mowi Bog: 


odot kópa, mel wpadnie: a kro zakłada kamtch bli- 


rniemit, on fig obrazi: a kto na drugiego fidto ftamia, 
ginie 1 nimikto czyni złą rade obali fig nah. Sło 
wa fą Boga: a ze nieomylnego, prawdzie fi. mu- 
fra, i prawdziły. Zafadz£ Abfalon w pochleb= 
twie zdrady przeciwko Dawidowi ycu fwoie= 
mu, kazdemu mowiąc: videntur mibi fermonis tuè 
reli aby go-na fwoię przekierował ftronę: i za: 
miaft Eronu na drzewie zawift. Ułowili po- 
vhlebítvem Dali Filiftynowie Samfona, 1w o= 
balinach wfpantałcy fali poginęli: chciał Aman 
pochlebcaK'rolewfxi fznbienicę karać Mardoche* 
ulza:4-fam na niey fzpeźniezawifnął. Zapomnieć 
niemogę cow Myalogich Grzegosza S. przeczy - 


tatem: Pewny Archydyakon obaczywfy B fihus 


pa fwoiego Świętego Sabina fł.bego;psz, fat 
mu lekarftwo w trunku; zmielzaw (ży go pier Weg 
1 trucizną, to fobie za cel zakładzige: wypiwfzy 
Bilkup omree, a ia po aim Biteupitwo wezmę. 
Ktożby tę zdradę poznał ftuchaigc fłow Archy- 
dyakona pochlebnego? wiem (mowi) tak zdro» 
Wie twoię Nayprzew: Oycze eft potrzebne 
Kościołowi i zbawieniu nafzemu; dla czego po- 
fyłam ci ten lékaríki tranek, abys nim poráto- 
wał go. Coż rozumiecie: udałaż fię fżtuka? oto 
przeżegnawfzy Bilkup, wypił truciznę i ozdro- 
wiał, a Archidyakon tegoż momentu: padł tru4 
pem. Tak Bog pochlebcow zdradliwych karze, 
tak i was karac będzie, iesli bliznim waizym coś 
niby przyiaciokmi (ię pokazniąc zdrady 1akie abo 
Aaz prze- 
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przeciwko daftatkom ich,abo przeciwko fławie, 
abo przeciwko zdrowiu, abo innym izkimkol: 
wiek fpofobem fzkodliwe knować będziecie, 
Abowiem Bog chmyta mądre mich chytrości, a Ta 
dę przemorotnyci rozfypnie, Jab S. W 19. 

Kończę rozmyslaniem na te owa Pawła S, 
Steslivych fig ludziom podobať ( priet pochlebiłwo) 
niebytbych jługą Chryftuformym, Uważ pochlebny 
człowieczesie te zabiegi, ktorerm (ię ftarafz abyś 
fię ludziom podobał, częfto mylą; tesli bowiem 
na mądrego traf z pozna żeś pochlebca, i wigar 
dzi tobą; ieśli trafiľz na pyiznego,pochwały two» 
ie za powinność fobie poczyta, i nie będzie ci 
wdzięczny; ieśli trafz na (xqpego, chocbyś go 
chwalił i nadchwalił,nic nie zyíkafz: a czafem 
tam, z kąd fię naybarziey fpodziewafź fzczęscia, 
mabędziefż utrapienia: tak aw Amalecites, ktory 
zabiwfzy Saula, głownego nieprżytaciela Dawi 
dowego oznáýmiť to Pinu, (wotemu, [podzie: 
waląc (16a to wielkiey nagrody? a-on šmieté 
mufiał poniešť.(2. Reg: 1.) Nie iet tedy pewna, 
zefię ludziom podobaťz z pochlebítw zale tejpewtiť 
iowfzem naypewneyfza, že fię |ezufowi niepo+ 
dobaľz:bo tak mowiS. Paweł z natchnienia Du 
cha S. Rom. €. 1. W 90. 

Uważ daley: day my to żebyś (ie 2. pochleb» 
ftwa twoiego.podobał ludziom: a dłagoż to tego 
będzie? oto za lada bagatelną okkazyikę odmienia - 
affekt. Co mogio bydz mnieyfzego, że Faraono. 
wi KrołowiPodczaly [ego podał kielich z muchą 
małą, ktoraw ten czes gdy podawał, wpadła? a 
lić zaťaž rozgniewany owegoż faworyta fwego 
dô więzienia wtrącić każół, Alei okkaty! > põ» 

trzeba 
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trzeba; niech fię tylko drugi pochłebca trań,kto- 
ryby fi? barziey umiał przymilic: jużeż potwoim 
affekcie, tam ten cafe ferce odziedziczy. [nfzy 
obyczay u Chryftufa moiego: iesli fię mu podo* 
balz, ehocbyś w czym małym przewinił, choc- 
byś go grzechem powfzednym obraził, nie od. 
uci cię od fęrca (wego; chocby mu fię barziey 
drugi podobał z cnoty fwoiey nizeli ty, przedfię 
i ciebie kochać będzie według miary do zafłagi 
mniey lub więcey. i 

Uważ nakoniec: Daymy to zeby ci (ie wfzy» 
fikie powiodły pochlebftwa, 2 powiodły z dłuż- 
{eym fzczęściem: Coż ci potym wfzyftkim ieśli 
fię Jezufowi twoiemu podobac mebędziefz? lu- 
dzie będą ci obiečowalrfz zęscia, godności, łafki; 
ajezus będzie dekret pifif Z: 21 mtefizc umrzefz? 
ludzie cię będą powa:ali,a fezus fgd ftrafzny bę- 
dzie ci gotował! ludzie ci do wlzslkiey rofkofzy, 
a. Jezus do wiecanego piekła otworzy Wrota: 
Gožci po wfzyftkim ieżeli ię [ezufowi moiemu 
niepodobafz? O ktożby mi dať: ferce Pawła že. 
bym to fzczerze wymowił: Jeśli (ie podobać lus 
dziom będę, niebędę (1g podobać fezufowi. Ach 
ferce .Jezufamoiego fzczerze dla mnie bo dla mi. 
ipści moiey otwarte, rzuć choć Kropelkę wody, 
wody: mowię tey ktorgš (przebite od Longina) 
płyneło; niech wfzyitkie obłudy we mnie mie- 
fykaiące zaleie! niech mi od wfzyftkich zdrad u- 
myie ferce,aby i Tobie moy Panie i tym ktorych 
kazales bliźnim moim prawdziwie fzczere byfo. 


Amen, 
KAZA- 
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Na Niedzielę XXIII, po Swiątkach 
O Cze! Bogu powioney. 

Princeps unus acceffis F adorabat. Matth: 'y, 
Co nátychdwoch należy rzeczach: 
„ Na ofierze i na adoracyi Bofkiey; a żebym o 
tey drygiey rzeczy to ieft o adoracyi mowił, 
wítep mi do tego czyni dzifieyfza Ewangelia 
gdy Xiążęcia czý nigcego Chryftufowi Adoracyą 
wipomina. Princepsadorabat Adoracya wedłuę 
S. Tomafza z Akwinu, ieft pokłonem, ktory od- 
daiemy Bogu, pobudzeni Pańftwem: Jego nay: 
godnicyfzym, a nikczemnością i poddańftwem, 
nafzym; Ten pokłon według tegoż S. Qycaieft 

dwoiaki: ieden zewnętrzny ktory oddaiemy Bo” 
gu ciałem nafzym, naprzykład klękaiąc, czołem 
biiąc,naziemi krzyżem leżąc. Drugi wewnętrzny: 
ktory oddaiemy Bogu dufzą i fercem. Tak ten 
iak tamten może bydź pokłonem prawdziwym, 
abo tez pokłonem fałfzywym. Co ieft pokłon 
fatfzywy, tacno rozumiemy, byleśmy (ie pier- 
wey dowiedzieli, co iet pokłon prawdźiwy: 
Chcecie zaś wiedzieć co ieft pokłon prawdziwy! 
fłuchaycie Zbawiciela JEZUSA (7a: 4 Y 25) 
mowiącego: Prawdziwi chwaley będą chwalić. Ová 
Niebzzo Duchu i prawdzie. I: Y 24. Gi ktorzy go 

chwalą pożrzeba aly go chwalili m duchu i prawdzie 
Dwieredy według Chryftufa do prawdziwego 
pokłonu, (4 potrzebne obowiązki: jeden obo: 
wiązek Duch, drugi obowiązek prawda. Chocby 
fię kto kłaniał Bogu w ducha, ieśli (ię a 

ła- 
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kłaniał w prawdzie, pokłon iego nieieft praw: 
dziwy; ani pożyteczny; i przeciwnic: choć by fię 
kto kłaniał Bogu w prawdzie, ieśli nie będzie fig 
kłania! Bogu w dachu, pokłon iego ani prawdzi- 
wy ani pożyteczay. Doprawdziwey chwały i pò- 
kľonu trzeba ducha nierozdzielnie » prawdy. Tak 
fig rozumiem, kfaniał Chryftafowi Xigž£ ponie- 
waż iego pokłon od Chryftufa przyięty i wyfłu- 
chany. O takimi ia'dz fy pokłonie mowić my- 
ślę: owa Chryftufowe: Spiritus & veritas, Duch 
i prawda, podzielą mi kazanie. Profz? o pilag u- 
wagę: Chrzescianin powinien fie Bogu fwoiemu 
kłanyśc w duchu. I. Część Kaz: Chrzescianin po- 
winien fię Bogu fwoieniu kłaniać w prawdzie II. 
Część Kazania „Ad M.D. G: 


ý 3232373 sł 
Pierwfza Częsć Kazania 
*Przerzeczone Chryftu (owe iłowa: veri ado- 

ratóres adorabuntin fpiritu, prawdziwi kłania- 

cze będą fię kłaniac. Bogu w ducht; rozmaite tfu- 
maczenie maią. Luter, Kalwin t ich naftęi cy 
błędni náslidowcy,z okkazyi tych ow nauczaią, 
że całe pofzanowanie Bofkie należy na myśli i af- 
fekcie;'żaś nafze katolickie przyklękniemia, na 
zięmię upadánia, biczowania fig; 1 inne zewlę: 
tizne Košcrofa obrządki, gufłami zabobonami 
nazýwaig Ale to tłumaczenie arcy złe i błędne. 

Bo do czci Bożey tefteśmy ludzie z dufzy i ciała 

fpoieni, oboie fię złożyć ma naczesc Bofką. Co 

fe fercem czyni, toma 1 na ciało wynikać; iako 

fam Pan rzekł: (Luc:6.45)Z obfcosci ferca ufła mos 

mią Aniołowie famym: duchem Panu Boga 
Aa 4 Część 
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cześć czynią, bó.ciał nie maig; ale ludzie 1 dia 
chemi ciałem powińni, bo dufzę i ciało maig, 
Zaden Świętyn gdy inaczeyfnieczymł;fam Zbas 
wiciel namodlitwie upadał przyklękałOswiad 
czaymy Katolicy. moi powierzchownym to po» 
kłonem, cow: {ercu ku Bogu mamy. U: Here- 
retykow znać w fercu puftki, gdy na. Wierzchú 
nic niemafz, |uż ten korzeń fuchy,gdzie fię liscię 
i owoce na drzewie niepokazuią. Są iefzcze Kas 
tolicy Feologowie, ktorzy przerzeczone Chrys 
ftufowe (towa tak wykładaią: Gdy Chryftus 
mowi: Pramdzimi chwelcy będą chwalić Qyca Nish; 
w Duchu: przeto gani Religią Faryzeufzow, kto» 
rzy całe Nabożeńftwo fweie fundowali na pos 
wierzchownych fprawach, a w feren wfzelako 
złemi byli: nie cudzołożyli uczynkiem, a myślą 
poządali; niezabiiali,a zemfty pragnęlix pokorzy: 
li fię w odzieniach, a fercem pyfznih. Taką | B« 
ZUS Religią gani, odrzuca, a Chrześciańlką zau 
leca, ktora procz powierzchownego świadczenia 
czci Bogu, má (ie ftarać o takie w fercu człowie: 
ka ufpofobieniektoreby Boga wychwalało; To 
tłumaczenie “eft niby pozorne; ale nieowfzeki 
dofkonałe: bo może bydź pokłon wewnętrzny, a 
pizedfię niebędzie'w duchu. Wfzakże | czarci, 
tak mowi S. Paweł (Philip: 2. 10.) kfaniaig fẹ 
Bogu myślą a przedfię ich pokłon nieieft pokło* 
nem w duchu, ani pożytecznym, S. Cyryll Mg- 
dry i tawny Greckiego Kościoła Doktor; tak 
frowa Chryftufowe wykłada: Ten fię kłania Bo+ 
go w Duchu,ktory iasnieie cnotami w Ewange- 
ii opifanemi, i do wolii nauki Chryftufowey 
wewizyftkim ftofuie fię: jak bowiem duch W 

fobie 
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fobieieft niepodzielony ale wfzędzie i zawfze ca- 
ły, tak kłanianie fię w duchu wfzyftko i niepo- 
dzielnie powinno chcieć,co Bog względem czło- 
wieka chce. Zdaie fię potwierdzać dopiero wfpo- 
nione zdaniaí Tomafz S. naueza bowiem w 
Teologii fwoiey,že cześc Boża prawdziwa niczym 


, enie rožni od (wigtobliwosci prawdziwey; ale 


fwiątobliwośc prawdziwa należy na woli pežnie- 
nia tego wfzyftkiego cokolwiek Bog po człowie- 
kui około,człowieka chce; więc r cześć Boża 
prawdziwa na teyze famey woli należec powin- 
na.[de ia za tym fłowChryftafowych wykładem, 
bo ieft prawdziwy i rzetelny, Wyznaię z Oycy 
Swiętemi, że te ffowa:kfaniam ci fi e Bogt w duchu, 
to w famey rzeczy znaczą: Poznaie wielmośnośc 
paňowanjatwoiego Boże, i na Jey pofźanowanie 
ikłaniam ciało moie, i wolą moię zupełnie pod- 
daię, aby tego tylko chciała, co cifię podoba, a 
niechciáfa tego co ci fię niepodoba. Zgoła (iz z 
wola twwią tak przykazuiącą, tako ro(porzadzate: 
c3 we wfzyftkim zgadzała. Mowię dałay: każdy 
Chrześcianin gdy fię kłania Bogu tak a nie ina- 
czey kłaniać powinien; to ieft: powinien wolą 
fwoię poddawacPanu fwoiemu,do czynienia tego 
wfzyftkiego bez żadnego wyięcia, czegokolwiek 
Bog po nim wyciąga i koło niego chce. Takiey 
powinności wielkie mam dowody. Pierwfzy 
dowod ieft niezmiernosć naywyžfze go Miieftatu 
Bofkiego. Tak: bowiem nieogranicznosci Maie= 
ftatu Bofkiego wzýftkie bez żadnego wyię- 
cia należy mieyfce ktoreieft, i bydz może; iak 
źwiecznosci Maieftatu Bofkiego wizyftkie bez ta- 


dnego 
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zadnego wyjęcia należą czafy ktore nie były były, 
fg i będą; jak wizechmocności Muieftatu Bofkie 
go wfzyttkie bez wyteciajnalezgtdzietaziak Opa- 
trznósci Maieftatu Boikiego wfzytkie bez wyję 
cia naleza *rofporządzenia: Fak niefkończonemu 
Paňítwu Maieftátu Botktego takie należy woli 
ludzkiey poddanie f;;, ktoreby bez żadnego Wy- 
ięcia,to wfzyftko pełnić cherało,cokolwiek Bog 
chce, aby od człowieka pełnione było. Pobu- 
dza nas do tey powinności wdzięczna iefzcze Wza 
jemnosť. Tak Bogu powinnismy (ię kłaniać „tak 
go roftropnie chcemy mieć na fiebie łafkawego. 
A iakze chcemy miec na fiebie łatkawego? oto 
chcemy aby nam Bog we wfzyftkim:za dofyć u- 
czym ile wyciąga potrzeba zbawienia nafżego. 
Gdyby nam Bog fame tylko falki dawyał doftate 

teczie a nie dawát fkutecznych ; gdyby da- 
wał fkateczne, ale czafem'a nie w tem czas: 
gdy bie na nès pokufa; gdyby daypał pad 
czas pokuly ale małey,a pod czis wiełkiey nie 


dawał; gdyby dawał pod czas pokufyale tý. ko w" 


życiu, a niedawaž przy śmierci: ná co by fię nam 
to przydałożniebylibysmy pewnie kontenci. Toż 


fimo mow'ćo chwale:gdyby nam Bog dał Nie- 


bo, ale widzenia twarzy; (woiey niedał; Gdyby 
nami dał widzenie Twarzy Chryftufowey ile ieft 
Cztowtekiem, a nie dał widzenia Twarzy Clity- 
Rufowey ileieft Bogiem; gdyby dał widzenie 
Twárzy Chryftutowey ile ieft Bogiem, ale kazał 
m fatnego Syna Bsíkiego patrzyć a niepozwalał 
widzieć [warzy Qyca, Twarzy Ducha Przenay: 


Swietfzego, gdyby pozwolił: całą Troyce Prze 


nayświętlzą oglądac ale tylko na rok,ná dziefięć, 
a nie 
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anie na całą wieczność: oiak by to nas cięfzko 
martwifo! Widzicie iak chcemy poBogu nafzym, 
aby nam we wfzyftkim bez wyięcia, ilé tycze 
fzcześcia nafżego duchownego , dogadzał. Tak 
też go trzeba koniecznie fzancwac. abyśmy pod- 
dili wolą do pełnienia bez wytęcia tego wfzytkie= 
go, cokalwiek Bog po nasi koło nas chce. Zas 
chęca nas iefzcze do tey powinności pożytek 
cnot fwiętych: iesli bowiem, tak woli nafzey w 
tici Bogu powinney nić oddamy; tedy ftán:<my 
fe nie(pofubnemi do Aktow miłości PanaB vga, 

do Aktovy fkruchy dofkonałey. Akt miłosci 
Pana Boga, ieft to przeniefieniem fzacunku' Bo- 
(kiego had wfzyftkie rzeczy, Aktíkruchy dofko- 
nałey ieft (mutek rodzący fię w fercu, z uwagi 
Boga obrażonego, ktory miał bydź fzacowany 
nad wfzyftkie rzeczy. A iak žema bydź to wy= 
niefie nie Boga nad wfzyftkie rzeczy, kiedy wola 
nafza poczym fobie wyięcia? to będzie chciała 
czynić co fię iey podoba? W ten cras raczey twò- 
rzenie nad Boga,a nie Boga nad ftworzenie píze- 
nofic będzie. W refzcie pobudza nas 'do tey po- ' 
winności boiazń kary, ktorą Bog karze ludzi nie- 
chcących całkowicie poddawać woli fwoiey pod 
Panftwo Jego. Wydzelał Kaim Bogu ofiary; 
dzielili ię Synowie Helego ofiarami z Bogiem; 
Saul aczw wielu rzec 2ch poddał fię B>gu, po- 
fzedť na woyne, ufzykował woylko, zwyciężył 
A gaga Krola, zabrał wfzelaką korzysc: do poty 
dobrze: tak chciał Bog, tak fig Boga podobało. 
Ze iednak nie {palit na ofiarę cátey korzyści,iak 
Bog rofkazał, ale więkfzą częśc zachował fobie: 


slak cam citak i on był od Boga odrzucony. Prze- 


to. 
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to 5.Tomafz z Akwinu fędzi, że Aderacya w dus 
chu powinna bydź podobna do ofiary; a iak wo- 
fizrze całopzlenie, całego wołu, barana (nic od 
niego nieoddzielaigc) palono, gorzał do poki cd. 
ły (ię niefpabł:tak też z wolą ludzką w pokłonie 
Bogi powinnym i adoracýt dźiać fię powinno. 
Zapalona miłością Boiką wola, powinna zgoreć 
dotego wizyftkiego vez żadnego wyięcia, cokol- 
wiek Bog po niéy tokoto niey mieć chce. O ták 
mało takich kłaniaczow czcicielosy Bofkichlieśli 
czytamy komput Krolow w Piśmie Bożym opi» 
fanych: 20 było Krolow Judzkich, : [araela: 
każdy ma w Piśmie S. fwotg pochwałę, ale też 
każdemu przypifano, feciząże malam czymilić dor 
brze,ale częnili i żle. Zaprawdę proceder ich ży” 
cia acz w wielkiey części chwalebnego, inie był 
Aktem rel'gi ktora (ię nazywa pokłonem;w du. 
chu,bo wola ich była podzielona:czyniła to co (ie: 
podobało Bogu, ale tež czyniła i to čo. fię niepo- 
dobało Bogu. Ale na co dawnychwiekow figgać 
Powiedzcie mi: wielúž i teraźnieyfzych, czalow: 
iefi takich, ktorzy fię prawdziwie w duchu. kła». 
niaią Bogu? Mowcie co,chčecie, ia mowię, že ichi; 
ieft barzo miło. Nieprzeczé ia temu że left bar- 
za wielu Chrzescian, którzy na chwałę: i czesc: 
Botka wiele dobrego czynię: Kościoły ftawiarg» 
oftarze buduią,Swiętych przyczdabiaią, fzpitale 

funduig, iałmużny fwięte daig3,datmo przeczyc: 
że (ię przez to pomnaza chwała Pana; ale profig, 
niech oni weyraą na ufozżenie woli fwoiey iakie 

ieft? Czyli też oni gotowemi (4 naypierwey na 
pełnienie tego wfzyftkiego co Bog pod grze- 
chem cięfzkim przykazuie? iężeli nie fj gotowe» 

mi 
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mi: mowię i powtarzam, ze nie [4 prawdziwemę 
Czcicielimi Bofkiemi w duchu. Coż de piero ie, 
śli tu fię kłanidią, a to abo przedi ęwzięcie przen 
ftępftwa przykazania Bofkiego matą. eboli fame 
przefigpienie czynią. Leży naprzykł:d krzyżem 
W Kościele,a ma wolą wyfzzdłfzy z Koscioła po: 
pełnie cudzołoftwozczyni nakład na koscioż „ama 
wolą wydrzęć bezprawnie doftatki blizoremuz 
fufzy w Poniedziałek i we Srzodę, a pod czas. te- 
go poftu upira (ię do ftracenia' pamięci, i dziwne 
kiotnie, hafafy czyni. Takie kłanianie (ie nie 
teft kłanianie (ię w duchu, ale naygrawan'em, 
wyfzyczenien Boga. Co rozumiecieNaym:fi moi, 
gdyby fig wam kto kłaniał, do nog upadał,poda- 
runki ofiarował, iw ten czas zamyślał poiiczek 
warm wyciąc, aboli ten zamy fł (kutkiem wyko- 
nywał. Był że by on Przyiacielem wafzym: a> 
pewne by mie był, ale raczey fzydercą. Czemuż 
to? bo gdy [ie wam kłania, w ten czas was obras 
ża. Toż famo rozumieycie, dziele fię względem 


"YE RM ZĘ EA A 
Boga: chociaż kto z wielkiey cżęsci wolą jego 


pełni i przez to pomnaża cześć Jego, ieśh tednak 
zamysla,abo rzeczą famą przettępuie Przykazanie 
Bofsie pod cięlzsim gizechem obow ezuigcey 
nie ieft prawym czcicielem Bokim, ale raczty 
fzydercą,a lak S. Pawei mowi, katem B4ík im. ba 
powtore chce ukrzy owzč [EZU“A GHeb. 6, 


. 6.) Pokłon w duchu powinien bydž poddaniem 


wol: Bogu, do pełnienia tego wfzyftkiego bez 
Wwyięcia,cc Bog pod grzechem przykaguie, 2wła» 
ficza cięfikim. Powiedzcie mi iefęcze: wielu te» 
raz takich chrzescian, ktorzy fą gotowemi na to 
wfzyftko co Bog koło nich chce, iuž we przeę 
anę 
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dane przykazanie, ale przez naymędrfze Opatrz- 

nosci fwoicy rofporządzenie? chce Bog aby Piotr 

chorował,i tak w nftawiczney ftaboset wlokł ży- 

cie fwoie;chce aby Paweł do uboftwa przyfzedł, 

áboli fię kawałk: chleba dorobić niemogł; chce “ 
aby fedrzyť na ławie; na dobrym imieniu przez 

dopuszczenie iężykow pafzkwilanekich cierpiał; 

choe aby Janowi w niczym, fię niepowodziłoż 
hce iby Msć żonę; Matka nayukochań fzego Sy- 
na, przezśmierć utracili a chce dla wylokich 
izbawiennych końcow. Wieleż ieft gotowemi 
tow ízyftko przyiąć ftofniąc fig do woli Pana Bo» 
ga, tak chčgcey 1 rofporządzaiącey? O iak ich ma* 
ło! s jakże pokłony ich maią bydź prawdziwe W 
duchu? Nie mowię ia, choway Boże, że oni preet 
tę niegotowość cięfzko grzefzą; nie mowię tego, 
ale to mowię: że oni pizeż tę niegotowość wdaią 
fie w mebefpieczeńftwo utraty falii Bolkiey:iak 
bowiem oni granice woli Bolkiey zakładaią nje- 
chcac tego cierpieć co Bog chce aby cierpieli, tak 
tel Bog założy granice faikom do zbawienia im 
potrzebnym tak kto z Bogiem tak Bog z niem. 
Giraniczył Saul wolą Pana Boga;to pełniąc co mu 
fi: podobało, tego niechcąc co mu przykrego 
było. Bóg też uczynił tamę fálkom (woim: um- 
kugi łaik ikutecznych, a bez nich nędznik zgi- 
nat. Gosgdyż takieft, iawna rzecz, że pokłon w 
duchu iett pokłonem poddaiącym wołą człowie- 
ka nay wyžľzennú Boga, 2 gotowością pełnienia 
i przyjęcia tego Bez wyjęcia wfżyftkiego co Bog 
chce po człowieku i około człowieka, I taki a 
niefinfzy Człowiek Chrzesciańiki powinien Boa 
gu oddawac pokłon, O moy Boželiak ia (ie wítý- 


dzę 
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dze, ¿emia do tych czas mewi tedział, co ieft pra- 
wdziwy pokłon! Mówiłem iłowy: kfaniam c; fię 
Boże, i ftawałem fię papugą mowiącą, a nieto- 
žu miejącęż dz fi xy ktániam. ci fię, a že, rozumiem 
to Žo wo:kčaniam rzucam przed Maieffitem two- 
im ciało moie y poddaię wolą: gotow ieitem ta 
wfzyftko pełnić co rofkazuielz; to wfzyftko po- 
nofic ce koto mnie zofporządza ľa. Chce tego 
czego ty chcefź, chcę to wfzyftko czego ty o de- 
mate i koło mnie chcefz,chcę tak iako ty chcefz, 
cheę w ten czas kiedy ty chceíz, chce dlatego ba 
ty chtefz. 


Druga Część Kazania. 


SR» ftuchacze, głębokości podzmy do 
drugiey,o NR a hryftufowegejdo dru- 
giego. Z rog! imiaw (ży to coieft S fię Ba su 
w.dachu,obaczniy to co ieft kłaniać (ie B: ga w 

rawdie. Jak na pierw fze fowoChryftutt owe da- 
Wali tak 1 na arugic {fowo iu ocritąte rożne ttad- 
maczenia Teologowie daig. Jedni rozumieię, że 
przez te ižows: ktorzy Bega c/ mala, potreba aby ga 
cdmalili w praw izie, Chryftus Pan zganiť pokto- 
ny fceniczne. lak bowiem trefa fiz na Dalo pu, 
ten wyraża ofobę K rola, ktory nie Jet Krolem: 
tak wielu ieft: zdat fig kłaniac Bogu, chociaż (lg 
cale nie kłanialą. Naprzykłidten i ow klęczy, 
mowi pacierz, coś niby M° zy S. Racha, chociaż 
w ten czas cale nieieft nabożnym, bo o czym in- 
nym anie cBogu myš! „O akich podobno ludziach 


Bog mowi: Teń lud cwci mig maryami, a force ich 


‘dalekie toft odemnie Mart, 15,48. Ale na tym. ttu- 


maczeniu ia nie przeftaię; bo wiem że czeftakroc 
pace- 
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pacierze czołem bicie, MfzyS. fłuchanie, acz beż 
uwagi fprawowane, niepodpada neganie, dopie- 
roz grzechowi, iesli roftargnienie pohiewolne,t 
w całe niepoftrzeżone tę nienwáge w człowieka. 
uczyniło. Coż tedy znacząte fžowa Chryftufoa 
We: Potrzeba rhy Boga chwalili w prawdzi Wiele 
godnych Teologow left, ktorzy przez teń pokon 
w prawdzie, rozumieją fprawę ludzką, czy to: 
wewnętrzną czyli żewnętrznąiedynie do chwá- 
šv Bolsiey ixierowaną: teželi zas ta fprawa bę- 
dzie po części kierowana do włafney człowiekś 
chwały ktorv 1g czyni, iuż nie ieft pokłonem w 
prawdzie; ale iet pokłonem w fałfzu tak nie 
ieft ten frebrník freba w prawdzie, ktory ma do 
fiebie mieď? przymiefzaną. Z tąd fobie wniesć 
moża, że chocby kto kłaniał (ię Bogu w duchu, 
to teft,chočhy kto ciałem przed Bogiem upadeł, 
choćby wolą fwoię pod wolą Bolka poddawał, i 
z. tym (ie oświedczaź ; iesli to czyni dla prożney 
chwały, nie kłania Ge Bogu w prawdzie. Do dù- 
cha trzeba prawdy,dopiero pokłon bedžie dobrý 
Podpifnię zdaniu tych tłumaczow, i mowię com 
na początku kazania powiedział. kazdy Chrzesči: 
anin powinien fig Bogu kłaniać w prawdzie, to 
ie ft, w fprawach fwoich, ktore na chwałę Pana 
Boga czyni, powinien fię kaiač prożney chwały 
fwoley;i iesli tego nieczyni ( Naymilfi moi wy- 
baczcie Iłowu:'tak mowic mufze ) ia nad niego 
nie widzę nie widzę głupfzego człowieka. Nay- 
ierwey wfzyftkich fpraw fwoich zafługę traci. 
M wi bowiem S. Ghryfolog, že taka obłuda ieft 
trucizag dobrych uczynków i nowym rodzaiem 
Bebitdnia cnoty; pofpolicie cnota przez grzech 
w czło- 


Na Niedžiele XXII po Stvi grkach 46. 
w cžľowieku ginie:on zaś cnotę cnotą zabiia:Po 
potem, fłachanie Mfży S. ftachaniem Mfży, 
Modlitwę modlitwą, klęczenie klęczeniem. Ka. 
ada (prawa iego podobna do winatrucizną zapra- 


wionego, podobna do człowieka powietrzem za Mi 


rażonego; przeto dobrz: mowi Job: ( Cap: 15.9 
34) Zgromadzenie obtydnika nicpłodne; ra tej? Tak 
„Augułym złumacza ieft pracą bez pożytku. O! 
iak wielka fzkoda! uważcie i to: że raki człowiek 
zamienia wieczną chwałę fwoię za chwałę mo- 
mentelng: bo przez tefprawy gdybyie nie kje- 
rował do prożnego koňca, mogłby fobie zarobić 
na chwałę wieczną, a tak będzie mu powiediia- 
no; odebrałeś nagrodę w życiu twoim. © iak 
cię zkieawod! Przydaycież ito: že takí człowiek 
„gdyby (ę prawdziwie kłaniał Bogu byłby Anio- 
tow tędzią (1 Cor, 6.8.) a oto on fzukaiąc prož- 
ney chwafy poddaie (ię f(ędowi ludzkiemu nie: 
fzczeremu, ze pľutennu. O iakie poniżenie! Przy- 
d lyciefz jeľzcie že taki człowiek, (zakaigc chwafý 
m caot fwoich n ludzi,podobno'iey nie naydz:e:bo 
aboz mało ieftludzi, ktorzy fpraw iego nie widzą? 
achociaž widzą nieuważają; a chociaż uważaią „22 
lą nieprzyiaciołmi cnoty,ginpfitwem, obłuda na- 
zywaią. | chociaż ich to zdanie z píeudopolity- 
cznego nałogu będzie pochodziło , jednakze 
wźględem niego będzie prawdziwe Aledzymy že 
u wiżyftkich [dz znaydzie chwałę: o iak krotka 
ta chwała! pofžichaycie Joba: w Rozdz 20. To 
wiem od początku,że chwała niezhożnego krotka ide 
wefele obtudnika teko mgnienie oka. Jesti DIRI AR 
do nieba pycha tego,a głowa igo tykit fe będzie obbo- 
Kam; iako gnoy na końcy zožnie, a ktorzy nat parrzy= 


X. Bólfanó razar Nica; Ton 1], Bb "e 


a 
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K, rzeką; Gdzież ief Niech taki człowiek przyie 
dzie do oftatniego zzonm o iak onscisnicnym fta 
nie fe, obaczywizy Iwoię proznosť. Ach, zgiń? 
rzepadaij tzkie głupitwo: Chrześcianinie tesli 
'máfz choć kropelkę rozumu w głowie, kľaniaý 
Ge Bogu a w pokłanie fzukay iedynie chwały Ie- 
9. Pámietáv że Bog na ciebie patrzy, a na pie 
trzánie ludzkie niedbáv: pamiętay ze ci Bog go- 
tuie wieczną chwałę krotką inie pewną pogardź. 
Znowu lá, naymilfi, pewtarzám fłowa Je- 
zufowe ná ktorych catą ofnowę kazania mego 
zafadziłem: Ci ktorzy Boga chwnią, pozrzeba aby go 
sbwalili sp duchu i pramdzieji profzę was Chrze: 
ściśnie: weżcie ie fobie ná zywfzą uwagę. Uwaće 
cie naypierwey, czyli wafze nabożeńitwa fy w 
duchu? Návpierwey Pelitycy, ktorzy to zeWnf- 
trznego poľzánowánia nie zdżywacie, ani klé- 
kniecie, ani czołem biiecie, ni z złożonemi 18+ 


Nayświętfzego Sakramentu nie zegniecie kola: 
ná,ále tylko pofuniecie, miałem mowić, grie- 
bniecie nogą: Wźdyć to wy żpokorniey fię kłi- 
niácie lubiežnicom wafzym!wzdyc to tak ktaniá- 
li (ię żydzi Zbawicielowi Jezufowi gdy 2 przvo: 
bleczonego w purpurę fzrdziliManierś ták ká? 
przeklęta maniera ktorá Boga fzanować zákázu: 
ie. Mowcie co chcecie, nie mácie nie mácie due 
chá Bożego w nabożeńftwie wafzym. Ale iuż 
duchheretycki wlózł wam w nogi, podobno i w 
ferce wkrotce fię wšliznie, I wy ktorzy co niby 
do czynienia powierzchownego czci Bofkiey 
zdájecie (ię chwalębnemi;kiękacie, gain fię; 
w Ko 


kami modlicie fię, całe Míze przegádácie, przes) 
śmieiecie, praskręcicie (ie, przechodząc koło. 


Ná Niedžiele XXII] bo Swiązkacb 48% 
w Kościele bywácie, zle wewnątrz iefteście né 
wfzyftko złe wylanemi: iefteście záwzietemi, 
| nieczyftemi, pyfznemi, Zázdroťnemi: niemácie 
| ducha nabożeńftwa, ale duch wal ieft duchem 
| firyzayfkim. I wy ktorzy acz wiele dobrego tak 
pow e:zchownie iśk wewnętrznie na chwźłę 
ana B gá czynicie , śle w woli wálzey te i te 
przykazania Wyimuiecie, niechcącgo chować, 
tych i tych rofporządzenia koło was Bsíkich 
nie przyimniecie; a ieżeli Bog dá Was poniewol: 
nie dopufzcza chorobę, ubofttvoż narzekąacie,błu* 
úniecie przeklinácie, czartu fie oddaiecie: nierná: 
cie ducha fnabożsńftwa ále duchá Kaimowego. 
O JEZU ákiedyž tá przyidzie godújná, ktorąś 
przzpowiedział: Przyfzła gadzika, i teraz tej), kje- 
| ody prawdziwi chwalcy bp la chwalić Qycz Niel? śle 
cola czekam czafułod was Chrześcidnie ten czás 
i ugodźima należy; bylešcie chcieli i teráz będzie. 
L Motam więc do Wás z Dawidem: Č Piśl. 94) 
Podźcie, radnytny fig Pani abowieth Bog wielki Pan, 
m ręce robo [a wfzyfkkie krair ziemie: tego iof morze; 
Npn ie uczynił; a fach utworzyły rece iego. Podša 
Gie poki umy fi ; i upadnymy, i płaczmy przed. Paneis 
wory nas fimorzyt:abowiom 0 igt Pańem Bogieza 
nafzyń, a iny lidem paoia iego. 
Úwážcie powtôre Chrześcianie: czyli iefzcze 
Nabożeńitwa wafze fy w prawdzie? roftrżąśnii 
tu każdy sprawy fwoie ktore czyniłeś,i podobno 
lelzéze cżynifz dlá prożney chwáty! Prażbog ca 
24 frkodá? co zi wielki zawod? Go zá poniżenie 
fimego fizbieł Dopokifeiś z tożama obrany E- 
ram Zá tym prożnym wiatrem ubiegac fię bę- 
dę: Ach Boże niechce bydź iańczcy pochwała 
B32 nym 
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ným tylko w Tobie! cokolwiek mam,od Ciebie 
miami na ten komec mam 4bym cię chwalił: nie 
maie, nie mnie, śle Jmieniowi twoiemu, nółeży 
chwáta. Złodzieiem ieftem częi twoiey ieśli co 
fobie przypifuię. Na co mi fię przyda, że mnie 
pochwólą, kiedy ia fam fydzę ze zle czynię, gdy 
fauka.m chwały? kiedy i Ty Boże lądzić mię bes. 
dziefz z: tó 79,8 proźnościwfz ika odemnie! bo 
já (ię Bogu miemukłamiam w ducha i w. praw 
dzie: tax fię ktaniać chcę aż do smierci: tak fig 
kľaniáč Bogu moiemu pragnę w wiecznosel 
fzczęśliwey. Amen 
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NaNiedzielę XXIV. poSwiątkach, abo 
IV.po 3 Krolach. 
O trzech tajemnicach ukrytey Opatrże 
ności Bofkiey. 

Ecce morat magnus faltas ef in mart Matthi, + 
1 'Ydzwie fię me mogę, gdy drogę Chry- 
IV: ftufową dla opowiadamia Ewangelii pod- 
iętą nważam. Wyfzedłz Jerozolimy,przeń 
rožňe micyfcá z naukąidąc, poľzedť až do mo- 
rza,owfzom wfzedł na morze. W Jerozolimie 70* 
ftawit Faryzoufow złośliwych > poprowadził 7a 
[oba namoz: Apoftołow, ludzi barzo Świętych: 
Faryzeufzowie w. Jerozolimie lufztykuią, Wy- 
godz iżywalą, we wfzyftkie dobro opiywaig: A. 
poftotowie na morza lekaig (ie itong. Coż to Za 
taiemnica? a za nielepiey było faryzeufzoW na 
morze Záprowádzic, aby tam potonęłi, Apofto* 
ň tow, 
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Jow w ferozolimie ofadzić iby tam: befpieczne- 
mi byli? Zaowú wydziwic fię me mogę gdyw.dzę 
Asoitotow tonących, a rzefze ,ktoreza |czulem 
pofzły da MAZINE brzegi morfkim befpiecznie 
ftoiące. M-edzy Apoftotami tak [wiadcży Chrý- 
otom S.) w ten czas fudafą IfKaryot; podobn 
w złosci Faryzeufzom: czemu fzczęsliwftód Ju- 
dafza Faryzeufzowie, acz rowni judafzowi nie- 
enotowie? out befpieczni w Jerozolimie, Jodafz 
niebefpieczny ną morzu. Apoftołowie 1efzcze 
pewnie że łepfzemi byli od rzefzy za fezufem i» 
dycey,acz i raefza była dobrarza coż nie x dnako- 
we fzizęscie maig? Apoftołowie toną rzefza bef- 
pieczna na brzegu morlkimftoi. Ten dzifizyfzcy 
Ewangehi przypadek otwiera-mi drogę, abym 
wfzedi w ukryte Opztrzneści Bofkiey taiemni- 
ce, jak ciekawe tak dla nas zbawienne. Profzę 
was, Chrzescianiemoi, o chętne uchoi pilną u- 
wagę: Fary zeufzowie w Jerozolimie bezpieczni 
data mi okkazyą abym tę opatizności: Bofkiey 
wytłumaczył caiemnicę: dla czego to z rofporzą= 
dzenia Bolkiego złym ladziom dobrze fię w fiyft- 
ko powodzi? 1. Część Kaz:-Apoftołowie dobrzy 
na morzu tonący daig mi-okkazyg abym tę wy= 
tłumaczył taiemnicę: dla czego to z rofpôrzidze- 
nia Boikiego poipolicie dobrzy cnotlisvi ludzie 
powódzeniaw niczym niemaią? II. Częsc Ka: 
Judafzzły tonący, rzefzi dobra na brzegu ftoiąca 
befpieczna,daią mi okkażyg abym wytłumaczył: 
dla czego to niektorzy źli ladzie'w utrapieniu? i 
anowużdla czego niektorzy dobrzy ludzie w fzczęe 
ścia? TT. Czesć Kazania, Ta trotaka taiemnica 
opatrzności Botkiey nad namizbędzie rzeczą Ka 
zanta: Mowie poczynam Ad M.D. G; 
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$ s „A .. 
ierwfza Cześć Kazaniá 
Wielki Prorok feremiafz maiący do Boga 
wielką poufałość tak w Rozd: 12.2 nim rozma- 
wiat: Soramiedlimyś ty w prawdzie Panie, gdybych 
Ee > twafpierafz a fzakož fpramiedlimosci będę da 
ciebie mowił; Czemu fig (częsci droga wiezbożnych; 
dobrze fie ma: 4 w/zy/ty ktorzy niepramasť. czynię! 
Mowi to w ten'czas leremiafz,kiedy [te nieprzy» 
zaciołom ludu Taraelíkie go. fzczęściło, i lud Bos 
zy wfaclako był utrapiony: Ale Pan Bog cieka: 
wemu Prorokowi nic na to nie odpowiedział, 
Fogrożd tylko, że miało fięiefzcze barziey nie- 
przyiaciołom narodu ayan lęka powodzić, % 


żydzi mieli bydź ięfzcze barziey ftrapieni. I fpras 
więdligzie to. czynił Beg, że ną to pytanie nie. 
Prozokawi nieodpowiedział:-bo Pan naywyżlzy 
na cofięmiał (prawowac fľudze (woiemu?wfzake 
że Qycowie Święci, Doktorowie Kosciołe, 
Ktorzy w przepaścifte wyrokow Bpíkich, taies 
mnice, według miarki Swietey roftropnosci 
wchodzić Beni i to Proroka pytanie: dla czego 
fię bezbozným powodzi? gruntowną roftrzgfneli 
uwagą. Za pewną oni rzecz naypierwey mal: 
że barzo wielnieft ludźs złe owfżem naygorfze 
życie prowadzących, ktorym fig we wfzyftkim 
powodzi na zdrowiu, na fortunie, na fławie, na 
dziatkach, na zamyffach,i nadziejach ; Za pewną 
Ezec poWtore maią: że to powodzenie ich dzie” 
ięfięz rządzenia Pana Boga, ktory razrzgdzá 
spfzyfiko wdzięcznie, Sep. 8, Za pewną iefzcze rzecz 
niaig: że fi ludzie dobrzy barzo temu dziwnię, 0- 
wizen maig z tego okkazyą do mowienia: co ta. 
AR 
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ten sg. nafz cz; m ?ztých fłog nieprzyiacioł fWo- 
ich bogaci, a O nas wierny ch łagach i prawdzie 
wie kochających zdále fię niedbácii podobno 23+ 
zdrofzcia bezbožnym fźczęściaich. Že jednak ci 
S$. Oýcowie nie powierzchownie ale wewnątrz 
ten poľtepek Bofki uważają, za dowod naywięk= 
fiy opatrznosci Pana Boga poczytwią go. Powia- 
daig:ze aby fr: bezbožným powodziło docześnie, 
należy to do świątobliwości Pana Boga. Ze nale- 
ży do świątobliwości, fichaycie co mowi Swige 
ty Tomafź z Akwrnu in Opafc: Dobroczynność 
nieprzyiaciołom świadczona, famego Pam Boga 
zachwala przed nami. Nie może bydz więkfzege 
nieprzyjaciela, fak ieft człowiek Bogu, maiący 
grzech fmiertelny na fumnieniu: bo (iak mowi 
S: Bernard z klarewallu ) chciałby on ile z fiebie 
Boga znieść zabic i wfzyftkie mu dofkonałości oe 
debrać; wiadomość, áby grzechów iego nie Wie- 
działa: nieograniczeność , ab grzechowi lège 
przýtomna. sie była: fprawiedliwośc, aby grze- 
chu. nie fędziła: wfzechmocnosć aby grzechu iee 
go nie karafa. Z tym wfzyftkim Bog tak głowne» 
mu niepraviacielowi dobrze czyni:daie pofpoli- 
cie zdrowie, fortunę cześc, ławę [inne powodze= 
nie, aby naypierwey pokazał iak ieft łafsawy, o» 
razaby nauczył. nas Chrześcian, że nie tylko nie- 
przfľaciokom nafzym urazy odpufzczać powin» 
nismy,ałe mielibysmy nieprzyiaciołom nafzyną 
dobrze czynic. O! gdybym ia wfzyftkich zwśś» 
fzcza zawziętych Ghrześcian ku temu Swiętema 
przykładowi mogł dzifiay obrocićuwagi!mowiłe 
bym, wolałbym: lefzcze zaciętego będziecie [er- 
ea ná nieprzylacioš wafzych, gdy Bog wals den 

Bp 4 ` bug 
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brze czyni nieprzyiaciołom fwoimżten przykład 
Bofki ieft dowodem zs głowy i ferca wafże, nies 
przekonanym. -Mowicie; ależ bo cięfzko ferce 
nalz: nieprzyjaciel zranił. Coż to ieft obraza waż 
fa względem obrazy Bofkiey? obraził was czło. 
wiek we wfzyfłkim wam rowny; obraził, báscie 
mu do tego podobno dali przyczynę: Bog zasieft 
obrażony od niewolnika, od ftworzenia Ave ro 
Zadney do tego przyczyny nie dať, owfzem dał 
tyliąc okkażyi do miłosci ku fobie, 4 przedfię 
nieprzyjacielówi fwemu dobrze czyni. Mowi 
cie: Ale nam o punkt konoru idzie. Aa niejeft 
Bi honor nielkoňczenie więk fży, od wafzęgoł 
ata B gnie lepiey fi; zna. na honorze fwoini a 
niž wy.na honorze wafżym? przedlię nieprzyż 
łacielowi {wemu dobrze czyni. Mowicie: gdyby 
to raž, ale to kilką, razy ten nieprzýláciel nas. af- 
frontował: iakże mu darować? Bog tyge Mille 
on gizechami zraniony bywájá przedfię nieprzy: 
lacielowi fwoiemu dobi ze czyni. Mowicie: ady- 
byśmy fię z nieprzyiacielem pogodzili rozumiał: 
by że ojego affškti take fłolemy; 4 czeme ta 
przyc'yna lie odciąga Boga odewiadczenią tych 
okrodzeyftw grzefznikom, naywiękfzym nit. 
Przytaciotom fwoim? O gdybys Chrzescianinia 
zawzięty kiedyż tedyż przeyztzał, 4 Tálkáyošci, 
Páná twaiego przypatrzywfzy fie, przykładł fe. 
go, naśladował Bog wyględem g zefznikow pod 
ftępnuie fobie Ćwybaczere proftemu ale rzetelnex 
xm podobienítwt Jiak roftropny. ptáfznik: zby 
on iakie ptaftwo po powietrzu butáigce zachwy= 
cit, uwaza pierwey takí żer to ptaftwo lubi; po 
tyn [zy ca mu gona Pougte po rag po drugi, vpe“ 
trzeci 
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trzeci; przydczy go dô „mieyfca; aż nagle i nie- 
fpodzianie, gdy fi; befpiecznie rzuconym ziar: 
ném nafyci práítwo, wteń czás fiecig 5: okrywa i 
iak fwsoić bierze” Podobnie wžásnie Bog pofte- 
puie fobie z grzefznákámi: Zmiarkowa w [zy ta 
pienvšy że ludzie źli matg [mák w rzeczach do- 
czefnych  przemiigiących , za czym ulubioną 
Pon Ť wielka pomyślność i im daj dáte częfto, 

dále długo, aby kiedyż tedyž Doktodzieyftwa 
Boga fiwotego pozaźwfzy,w nim fię iak wStwor: 
cy! Dobrodzieiufyoimt zakochali: Tie? to ieft 
miłości ťtáto dla grzefiników od Bogi RE 
dźotie. O18k bárz o błądził maietný grzéfadiku, 
ieśli term doczefnemi daty dò Boga [ie pocią- 
guae nie dafż! ta dobioč Pźnś Boga, ktorá cięte= 
rá? zbogaci ku zbáwieniú, z zwycięży zwięże ná 
potępie enie Nie będzietz mogł mowiesieślim kies 
vdy co złego uczynił, uczynitem to z nędzy 2 pos 
trzeby: bo cię Bog We w zie opatrzył. Nię 
bedzieť: j wiogimó wie: nie miatera z kąd okupo= 
wać gr zechow „Jałmumy inae mifofierne uczyni 
ki braw nige: bo miałes ná piiańftwo, bliźniego 
poniżenie 1 fwawołę kupowána. Niebędziefz 
mogł movie: Qabaśt fred m t0iego temu winna: 
bo miátes dof łyć mocnego ferea do pa diár 
niż doftátkow danych o d Bogá, czemuż byś nie- 
mist dofyć miociiego-fercź déc zhwytani afię tá- 
fki Byżey prowścugćdy dô zbawienia? O sák cię: 
fzko máletny gr aefźniku pobłądzif, ieśli fiz Da: 
brôci Páni Bogi twoiega por wadowaé nie dáfäl 
w ný Wpádnicíz, tesh fię 2 fidet miłofnych 
wyrwielę S. Chryzoftom wfch odniego Kosciaa 
"aś świścio,w powodzenia i fżczęściu g PAG 
udzi 


413 >= KAZANIE 

ludzi upatruje fprawiedliwosc Páná Boga, zwi: 
żywfzy fowa Pifma S. PZL 26.10. Žil gmyfię 
zad niezbożtyma nie návzykuie forómieńl osci, I te 
Chryftufawe Matt. 6. Wzieli zapfar g (m1'ę; MOs 
wi: gdy Bog widzi grze fznikow, że oni dla {wos 
iey iedyney złości niechcą ftanowić poprawy ży- 
ca, tw tym uporze fwoim będą trwali do smiera 
ci ktorąbezpokutnie odprawią;ponieważ'im na 
wieki przytać niebędzie, na oświadczenie dos 
brosi fVóiey w nagrodę cnot, iesli i4kie mieli, 
dnorónieżch kontentnie, darąc imto cokolwiek 
ich rozum. namiętnością przyemiony.radby miał 
od Boga. Ták fię to, Naymilfi, z niemi: dzieie, 
iak z owym chorym bez. nadziei życia zoftálge 
cym, tod lekárzow opirzczonym; pozwalaig mo, 
wfzyltkiego., czegokolwiek ART . appetyt 
łego pragnie:chce wina? dźłą winá: de wady) 
dáig wody: chce tey lub owey potrawy cále nie- 
przyzwoite. choremuždátg: czemuż to? bo prze» 
widzieli lekarże, że inz zádng miśrą żyć nie: mo: 
ła. Paki i Bygá nálze ga ieft poftepek: Gdy: ko» 
go widzi, że. on tylko dla iedyney, złości fwoley 
umierać | ędziew grzechach, nie. zechce24 nie 
poketowac (takie zá6 grzechy według Oycow 
duchownych f návbaižiey: nieczyftość nałożo» 
ná, uporne uananey. prawdzie katolickiey fprzeci, 
wianie fię i krzywdź ubogichtákze grzechy ftatyf 
tyczne iak ich Teologowie Hy lapain nazyWá- 
ię, peceaza ca dšra, grzechy ogoniafte, to ieft złe 
dobru pofpolitemu prowadzące za fobą konfes 
kwencye) takiemu człowiekowi daie wfzyltko 
ezegokałwiek zepfutyarod ciała, swiata, i czártá 
agpctytem.(woim pragnie. Czemuż te? bo le 
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nażyciu wiecznym iuz zde fperowany: nie niwy- 
knie fprómiedlirócsci. Úwalávcie to grzefanicy 
bogaci, i lekacie fig! uważaycie ubodzy ktorzy 
zdzdrościcie fzczęscia danego grzefznikom, 4 
witydžcie fię! fzczęsliwfzy Xawery ná uSoftwie 
i opufzczeniu od w fzy ftkich na brzegu morízim 
koniiący, á nizeli Cefarz Chineńfki, do ktorego 
płynął,w Pałacachi pomyslnościach rof ofiach 
żyjący: tám tenzdpewae dziedzic Niebá, ten po: 
dobmo-dziedzićtwo-piekkż, 

, A . A 
Druga Cześć Kazania 

Te fy przyczyny, ktore Opźtrzność Páná Bo 

ga nafżego do tego fkutecznie (złuniają aby złym 
dobrze czyniła. Pragnieciefz. Naymilfimoi do- 
cieć ie {cze tey tajemnicy:dl4 czego to Bog nalt 
pofpokcie ladžiom dobrym niewinnym nie dáte 
owadzenia, owfzem ich rozmórtemi fpofobami 
trap ? Chętnie (16 wám z tego fprawic gotowem; 
nic iednak niechcę:ż umyfłu wfáfnego MOWIC: 
abym nietylko dowodami lecz i powagę ©ycow 
SS.ftał fe kntecznym naferce wáfze. S fen Das 
mafcen, miedzy Oycámi Greckiemi,šmiein maa 
wić, náywárownieyfzy Teolog,w Księdze aprá- 
wdsiwey wierze w Rozd: 39. tež famę rzecz, @ 
ktorey já mowić poczynam, roftrząfa, Przepuľz: 
czá, mowi, Bog ná dobrych Rag (woich rożne u- 
trápieniá czy to na zdrowia, czy na maiętności, 
czy ná fławie,czy ha przyiaż niach,i inaczey wie= 
lo ako: aby przeto otrzymał przy cnocie i dos: 
brym fumnienin; tak bowiem ogrodnik, by t= 


„ ©zymałdrzewo w dobrym: wzroftcie, i do fo» 


dzaiu (pofobnym wczymł, zwykłych cżafow ge 
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krzestie go, obcina gałązka tik Beg"z ludim? 
prawiedbwemi obchooz: fiz: chcącaby w pier- 
wfzey czerftwosci cnoty i fnmn'enia. dobrego 
trwal, piz pufzczć ná nich utrapien 4; gdy wigo 
oniwdz fis oo B ga ftrápionemi, boige fię, by 
to nie było dlaiakich ich: niewiadomych grze 
chow p lnie w famnienie (we ziglądaią; i tym 
fię bár#ey w niewianości ducha utwierdza 4: 
Rrg:pulzcza B: g nódobrych ag fwoich utró> 
pienia dbyfię oni w fwiątobliwose: fwoiey nia 
podachi. Potpolcie towarzy z: g cnoty pychá,á- 


m 
5 


bo čorká iey prożna chała; aby Bog žáprodzť: 


do 6boyga,rożaemi,to zewnętrznemi to'wewnę- 
tizaemi fpofohy fpráwiedľ wych. obraca. Stus 
chaycie Pawła S. zdośw.adczenia w tey rzeczy: 
mówiącego 2. Cor: 14. 7 Zoly mg wiilkośa obiae 
wieniónie mynofslá, dún tnjtfbbodzivc ciółó mege as 
wy oł fáránováhy mę pol.czkomał. Dla: rega trzym 
krocem Pónń profit áby odemnie cdj apity truekt mis 
dafyć'ty mafs ná táfše moiy, Przepofzzą Bog ná. 
dobrych frog fwoich utrápieniá áby zlí ludzie 

pó ryc ná to.brali fi; do poknty i mowili: restir; 
na śielonym dracmie: czynia; cag ná fuchým kądźich 
Lit.23-8 1 ieśli niewinnych Bog tak kárze chtos 
frcze: cz-góśz nam” gdy go nieprzeprofi<my nie 
nezyni: Poz: poľu. zá Bog na tog fwoich utrápie: 
nia, śby chwiłę fwo-ą,niefpodzianie ich ratuigc, 
pomnázáť, pokazywał: Położył w gnoiu Tobá: 
Świętego, śby go z gnoiu dźwignąwfzy,dwardzy 
frcięśliwfzym uczyn #ániželi był przed tym. 706 
42:11. Przepusciś na Syna Łwangelicznego śle- 
pote, nie diź grzechów iego, ani dla: grzechow: 
Redricow iega: ślę tyłko aby fẹ przed niewier« 

pýr 
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nym żydoftwem pokazał Cudotworcą i B g em, 
wzrok mu nigdy n emiañydáigc. Toan: 9. Da po- 
ty la Przyczyny 3. Dámifcená, ktoreia w Teolo- 
czasy krotkošci od Riego wyrdżone, Kágnð- 
dz cyśeg 1al želá Ku rozum mik ftuchających 
przełożyłem. Pozwolcie mi abym efzcze i te po- 
wiedz àt, ktore w. anych Qycach Świętych á= 
ho czycałom,4bo,czycóne M fraton Przepufzcza 
Boz rożne ná fprawiediwych wzrspiemia , áby 
ich mysi od rzeczy riemikich do Nieb cfkich o- 
brociź: [ak minka (podobieńftwo tit S. Gize: 
gorza Pap. ) aby dziecię od pierli odfadz.ł4,pie fi 
goryczą nifmarwe, itak ie dz ecieciu podáte, 
aráLone goryczą dziecię już niechce #odkiego 
mleca, śle fway apetyt do fnacznieyfzych obra- 
ca potraw. Ták B gia'e-27 fodyczy, daczelne 
mięfza rożne goczkosci,aby ludz © zbrzydziwfzy 
fobie doczelnosć , appetyt do rzeczy niebie- 
śkich kierowal: . Przepufzcza Big rozne ná {prá 
wiedliwwch utráp:eniá aby ich pzez nie ou ká- 
tý w czyfcn zachował i ofyobodz £ Mow At- 
guftyn Wielki: lak zadnego nie malz tak ziege 
kteryby odtob nki przedlię cnoty ne miśłiakiey: 
ták zadaćgo nie mafz rak dobrego, 4żeby on w 
{obie niemiał iakiey fkázy dufzney ognia czyć 
fcowego godnzy. Bog wec. Rug fwotch do- 
brych przes. rozmaicie dopufzczone utrápien á, 
(práw edlnvošcidvoscy wypłaca. á żeby po tyna 
fkońszonym smiertelny m zv ciu, bez: zadncy fa: 
my do w dren å tivátzy lego profto połzli. E ze- 
puľi zá Bog ná fprawiedliwych rożne utiapien ä 
aby duíž: ich nadprzyrodzonemi wzbogacał cno- 
tarai. S. Ni aximosMęcze:nau42,78 Zá utrápienícm 
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poniefionym wiełedobrego idzie; wiáráo Opi 
trznosei i? 4 ey wfzyftkini rządzącey, nádzičiá 
od chrán 4 ni grády, pokory, cierpliwości; zgoła 
donábys tenor fw rých nieomylna i návkrot- 
fa droga, Krzyżyki utrapien 4 ponofząc. Wipe- 
niet iefzcze Pnyta S. fłowa Rom: 5, 4, Ucitk 
fprówuie c'erplyośĆ: á cierpliwość doswiádezes 
nie Z kade pokizuie,4eB g częftokroc dopufą: 
«cza'urrópien i náfpráw edłwych, chcąc ich dô. 
św śaczyc,czylioni wiernie fłużą Bogu. leślcier 
plíwis nala krzyżyki, ich tofzczącą całuij rękę” 
znak Bugkochź acych; iesliw n efzczęsciu odftę? 
pua, zaak żewiernie nie kochál:M tosc ktorá u. 
fad, znič że przedrym wierną niebyła, mowi 
Grzegorz Pap: Wfpomniiciei te Pifma S. owi 
Prov. 3. 12. Kogo Pán mituie,kórze, Z kąd fię po- 
káznie 1e Bg ná ipráwiedlnvych dopufkciá ù- 
trap.enie, aby fig ośw.4dczył z m:łoscią ktorą má 
wielką ku nin. Mawi Filózof Riymíki, Senekás 
dwoiakajefł mł ość ku synom: čedná Qycotwyika, 
drugá Micierzyńika; Oycoryika wyciąga po fy: 
nach trudy, iw ten czas návbárz ey fię kontentus 
ie, gdy Syná w chwilebney widźi pracy; Macjes 
rzymisą m łośc rádáby mieć fynow w rofkoftśch 
i prožnowániu: Bog że oycowiką má miłośc kú 
fprawiediiwym ludziom, chce aby trudnošci dô» 
prťzezoné #wyciezáli. Pigydzycičiefzcisite Pi- 
ma S.iłówa Festli poł (Ch tyftufem ) cierpiemy,fe 
bysmy iez foot byli uwielbieni, Rom: 8 h7. Niech 
inni idę do Nieba drogą fzczyścid: Chrýftús Rug 
fwóich fprawiedliwych tąż prowadzi, ktorą fam 
Wfasd do Nieba drogą:4 raka Chryftafowa dro: 
ga sto ozaiymnie tg fam Chryftus: Luc: 24. 26. 

zag 
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Fraznie hytopotrachá aby hyticierprát Ghtyftus, È 
Pfzrdł do chwały fwmoie Y B ie nayopatrżnieyfzy? 
o Boga moiego Opatrznoscinży łydfza! Bzdężlię 
kiedy na to ważył, abym utrapienie, ktore dlá po* 
żytku moie go ,dlá zbáwieniá bliźn'ego, dla chWwiże 
ły twoiey,zwykłeś dopufzczać ná mnie, neprzyi- 
mowaf?poddáie fię cale rządom opatrzności TWo- 
iey: Teśliieftem graeizn kiem, chcę cierpiec á- 
bym (ie ftał (práwiedliwymxieslireftem (prawie - 
diwy: chcę cierpiec śbym dał dowod miłosci 


moicy ku Tobie, imiłosci Fwoie kn mnie do- 
wod otrzymał. 
z . 25 4 7 v 
Trzecia Część Kazania 
Gdy wy niym'Ki fžachácze inoi tę mowę mo: 
ię ftyfzycie, n *ligie fobie podobnu: ieśl, Bog 
ułym ludziom fzczęści czemuż me wfzyftkim, á- 
le niektorych ztych rožnemi  utrapieniśmi ná- 
Wiedza? łesli dobrych niewinnych łudzi przešlá- 
duie, czemnż niewľzyftkich? ponieważ niekto= 
rym ludz om we wfzyftkim fię naypomyslnieg 
powodzi. Taźtoieft trzecia, Chrzesciáne, Opa= 
trznosc.B iiey tajemnica „i trzecią zęsc Kizi- 
niámojego. Aby mfie wam ztego wydamaiczył: 
czemu to Pás Bogiednych ikig twoich we wfzy* 
ftkim prawie trapi drugim rownie dobrym potv6* 
dzenie dáte? Profze was, ftawzie fobie w myśli le» 
kargá ktory má rázem wielu chorychsiednemuka 
że krew pufzczác drugiemu lekarftwo dáte dowe- 
wnętrznego z4żyWania innemu powierzchownie 
tylko plaftry przyktádásinnemu poawyśljpotrofeę 
wina innemu broniginnnego zš cale bez lekar= 
ftwáxoftáwuie,czemu on nie iednakowo fię © 
wfzyftkie- 
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miobchodzi? odpawiadacie: bo nie iednakowa 
1 wfzytkich konityticys. Gdyby smu, ktory 
łekaritwo piie, Kżza: krew puśc Č, a temu. który, 
krew pofzczą, kázat leká rftwá zażyc, pewnie by 
ich zabił: Tažmow c oinfzých. Ze zás roftropny 
iná firuce (woisy ieft zná4cy fie lekátz, uważa 
co komu przýlteí/co komu pomo:ne, ico koma 
fikodl:we,i według dotkon:łcgo rozľadku fwo- 
iego wfzyftkich leczy: Acznie ednako ale dob ae 
prexniesčie mi odpow edz.cl, ftachác2: moj;tey 
edpow.edzi wafzeyziżywam do wy:łumń. zená 
tajemnicy: Bog nie z wizyfłkiemi fprawiędl.we: 
mi jednako fobie pofiępn e: ednych trapi, dru- 
im powodzenie dre, bo nie wlzý[cy fa iedney 
kontytecyi duchowney, ta ieft, iednego mẹ- 
ftwa i ftatku. Gdyby temu (prawiedlityemu,kto- 
rego teraz Martwi, błog: ftaw.F na zdrowiu, más 
iętnościach, igodnošci, podnioftoy fi; pychą iak 
owiobftaiący wieży Babel budownicy;wpadłby 
w nieczyftośc rak Sodoma: Tá byta ntuprátovsť So- 
domy: pycha i dojlárek. Ezech.16. 49. Przeciwnym 
fpofobem gdyby tego (práwiedliwego, ktoremu 
teraż we wfzyftkim powodzenię daie, krzyžy<á> 
mi, utrápieniami obciążył. podobnoby wpadł w 
nieciepliwość a niecierpliwości w blużnierftwo, 
z bluźnierftwa w roipaczi więc iak nayroftro: 
pnieyfzy lekarz, uwaa pilnie, co komu fžužy i 
tego dozbźwienia iego zóżywa. Toć to ieft., że 
S Augauftyn w K sicaz: ołafce, mówi: vocat quoa 
modo: fcir congrucrezpowołuje każdego fak widzi, 
że mú przygodnaiejt. Procz tego Pan Bog mfi, 
tak rząd sprawiedliwemi, żeby cn, blžnim 
twoim utomaym dawali z fisbie prip sťad cnoty 
dla 5 


Nó Niedziele XXIV. pó Setárkoch 419 
dlatego iednych uczynił Panami fzciesliwemi.a< 
by oni dawali przykład [udziomiżle zażywalącym 
fortuny: pokazniąc, że może bydź człowiek wraz 
Panem i Swiętym;na drugich dopaścił ubóftwo, 
aby oni dawah przykład cierpliwosci bliznim 
W nędzy niecierpliwym. Jle zaś tycze tey tales 
mnicy: dla czego to iednym grzefzaikom Big 
fzczęsci, nadrugich rożne niefeczęścia prz-pu- 
fzcza, odpowiadam naypieriyey: 2e niedármo . 
Chryftus | Duch Przznayś; w Ewangelii nžzý- 
waią lig Nauczycielami: Zog: 13.18, Fooi 14,56, 
Jek bowiem roftropny nauczyciel uwáža to age 
Marziey, iakim fpofobem uczniow fwojch może 
zachęcić do nauki; ktorych widzi, że dobremi;ti- 
fkawemi fpofebanii mogą poftąpić, takich 1po- 
fobow ku pofiępkowi ich zażywa: i czego. żądik 
8trzymuie; ktorych zaś widzi, że dobrym fpefa- 
bem wez niemi nie Wíkorá,na tych furowościa 
kary zażywa czego nie mogł dobrym,to po nich 
furowym (pofobem otrzymnie. Tea ief oby- 
czay Nauczyciela nafzego Jeaufi: jednych grzee 
finikow dobrodzieyftwy 1 fzczęsliwym powôs 


Aueniem wabi do fiebie: i ficzęsliwie przypro- 


sadza, ktorych zas widzi, iż fig z dobrodiey= 
ftwa gorfzemi faig, cych chłofzcze biie, przepue 
fucza ak na Faraona plagi.by przeftrafzeni złość 
wznąli, iza nie pokutowali, 1ak mowiS. Grze- 
$orz: przypadki ktore nas prźeśladuią, do B Zá 
léc napędzaią. Odpowiadam powtore; ňa toż. {ae 
mo: Bog w rządzeniu -grzefznikow powinien (ie 
pokazać miłofizrnym 1 fprawiedliwym; gdyby 
ich rządził w famym miłofierdzu, grzefźnicy 
wzięliby z tąd głupią ufność, i zuchwaśosc; gdy- 
X. Bálfamá Kazań; Niedz, Tom 11. Ce by 


z 
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by rządził w famey fprawiedliwości, grzefznicy 
DA rofpacz, Otoż pogodził miłofier, 
dzie z fprawiedliwością ju/łiria W pax ofculare 
fut. Pľal. 84. 11. Jednym grzefzatkom powo: 
dzenie daie: i tu (ie pokazuie miłofiernym; dru- 
g. biie, karze: i th (ig pokazale fpriwiedliwym. 
arzefznik bogaty hamuie fię w złości, bo fig bol | 
podobney katy na ktorý patrzy; Gizęfznik ubo. | 
gi poprawaie życia, bo fi: fpodziewa «nułowa: 
nia. Te to fa naymilf Chrześcianie mot, Niy- 
świętfzey Opatrzności Boga molégo -caiemaice, 
"które za pomocą Qycow SS; a naypierwyey talki 
Pana Boga obiżśmiatącey dzifieyfzym. Kazanicm 
tłumaczyć odważytem liç: i dzięki niech będą [+ | 
zúlowi moiemu,wytłumaczyłem. Nic mi nie 20+ 
ftaie, teno abym ná to wiżyltkń, com do tąd mo. 
Wit iefzcze fię raz tylko krotką obeyrzał uwagi: | 
Uważ naypierwey Chrześcianinie zły dla doftat- 
kow: Coż pomoże człomi komi, reslihy m[cytek Swi 
zahit a ňa dzfzy [mcy fvkodą podią!? Mare. 16.26. 
aza temi doftatkámi smierci (ie opłacifz? arate- 
mi pieniądz ni fad, Boga twoicgo przekopuja | 
za wykup: fz (iz niemi z niewoli pickielney? a 22 
weźmiefz ie. 2 fobg na tamten (tat? jak byś by 
fzczęsbwy, gdybys fobie ztey mammony ucty- 
niť przyjaciół, którzyby cię przyjęli do przybyt: 
kow wiecznych! Luc: 16. 9. O Boże! wołim do 
Ciebie S. |gnacym Fundatorem moim:odbie!? 
wfzyftko, day mi miłość twoię, A dofyć bogaty | 
ieftem. i 
Uważ pówtore Chrześcianinie dobry ale ftrá- 
piony: iak te utrapienia twoie wiele ci Dobra | 
przynofij; tego tylko trzeba, abys ie cierpliwie 
np" 
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znofił. Als iak mafz bydž niecierpl wym? podo 
bno iuž krotki cžaszycia twoiego: cierp, abyś na 
krzyża 2 jezufem umierał;ta ika ktora cię chłoe 
fzcie, kocha: cierp od kochaiącego; tz ręka ktora 
cie chłofzcze,doświadcza:cierp ftatecznie i Wiet- 
nie; ta rękaktora cię chłofźcze, koronúte: cierp 
do korony. O Boże! wołam do ciebie z Aoguez: 
neni S. tu karz! tu biy: fiecz! pal! byleś na wieki 
przepuścił. 

Uwa. potrzecie zty w nięfzczęściu, dobry w 
fuczęściu Chrześcianinie. Úw:ž, mowię, zty 
Chrześcianinie ftrapiony: Wigcey ÁR żyłeś niż 
ponofifz; cierpifz docześnie, abys nie cierpi K 
wiecznie: B Zes wiarołomcą bodi wiernym; by- 
Reś nieczyity n hadí czyftymybyłeśgdźiercg bądź 
iałmużaikiemsbyłeś oporem, bądź witrzemiężli- 
wym;byteś złym bądź dobrym:az niefzczesl we. 

o doczesnie ftaniefź fię (e qyśliwym i docześnie 
3 wiecznie. A ty Chrześcianinie w fzczęściu do- 
bry, wiefz żeydla czego ci Bog frctesci? nto dla 
tego abys [te ftał prav ktadem bliźnim tweim ,po- 
kazuięc rm fak maig bydž przy doftatkach Swie- 
temizbiada tobie iesli tey fortuny kteręsmiał du- 
fe krwią Jezufową adkúpione budować,te dufze 
týž fortuną zgorfzyfz. Wołam ňa wasgrzefznicy 
ftrafzhiwemi ftowy Jeremiafza: ( Cap.45.15.) Na- 
w occiefi.ę każ.ly z gdrogi [mcy ztey,a dobre. czyńcie 
[brany mafze! Wołam ludzie fprawiedliwi Rowy 
Pawła S. 1. Coti Czas kroski teft: re zofłaiej ahy 
którzy użymna A świata regosiakoby nie używali, bo 
przemiia kfutat? smiara sego. Wołam do «ciebie 
Jezu: rofporządzay nami w fży ftkiemi tak, iakowi- 
dz tu, że będzie z lepfzym nalzym zbawiennym. 
Augen. Ce 2 KAZA- - 


TN RAŁANIE 
RAZANIE 
Na Niedzielę oftatnia po Swiątkach 
Z kąd ieft tak mała u teraznicyfzych | 
ludti fadu oftateczn<go Ďoiažn? | 
Sal obfesvalirur, luna nonśdabiy tumen fuam fila de. | 
gitlo cadent zparebiefynum Filii haminits, (Z pląugene `| 
#ribus terra, $ videhunc Filium hominis weńicutem | 
Gum virtate 09 majefłate. Matt: 24. | 
N Dy dz'fieyfzą Ewangehg w: Grecyi opowie | 
dats Paweł Apoftoł, barzo ię wizyfcy | 
przeftrafzyli Ateńczykowie; a Felix $tarofta >| 
geftyfrawfzy ogromnosť i furowość fadi Ba fkie- 
Pac zadrtat. (AG: 24. 25.) Pierwiśltkowi | 
„hrześcianie gdy im tę czytano w Kościołach, | 
boli na fchadzkach nabožňych Kwangelig, odi- 
czenia, płaczu, wołania o miłofierdzie, utrzymać 
fię nie mogli. $.Hieronym z uwagi tey Ewange- 
lit poczuciwfzy Rzym, zamknął i w Bstleem= | 
fkiey ialkim, to twierdząc i z tym {ię w Kliegach | 
fwroich oswradczaiąc, że trąba wzbudzdiąca we 
dnieoftateczaym umarłych napowítanie do fądu, 
aftawicznie brzmiała w ufzach Jego.: Tak fię 
przedtym fgdu Bofkiego bano. Teraz acztęż fa- | 
mę Ewangelią czytamy ktorg opowiadał S Pa- | 
wet, kratey pierwiaftkowi chrzzscianie ftuchali, 
ktorg Hieronym rozwaźał, acz. ią corocznie wa- 
dług przemożnosci nafzey tłumaczemy Każno- | 
dzieię ku zbawiennemu ferc ludzkich przeftra: 
fieniu rinňych fwiętych koúcový, atoli ninicy 
ludzie rak (ię miig względem opowiadania na- 
fiego, iak gdyby go nie rezumieli, iak siy z 
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fad ftrafuliwy/cale nie rykat: fak gdy by to, co z 
wielkiemi fwiadeśtwy obni R bayki, i 
zmyślonymypoftrachem bydž miało. Coż przebog: 
za przyczyna: rożnosci tey miediy dawnemi 1 
ninieyfzemt chrześciany? edna ieft Ewangelya 
ktorą. przedtym czytano i teraz: czytamy: ieden 
féd ia względenywfzy tkich: ieden fd, na ktory 
wfzyfcy (ię ftawić mufiemy; a grzechy zapewne 
więkfze ninieyfżych chrzesciany niżeli przefz: 
tych, zwtnfreta pierwiaftkowych ktorzy wfzelae 
kglivigtoblwoácig kwitneli: Ci nawfpomnienie 
fądu Bożego drżeli; ninieyfi zdaią (ie iak by fię 
Jego cále nie bźli. Ta rzecz babndz'ła mnie do: 
tego, abym'na dz fizyfzym Kazaniu dochodził: 2 
kąd ieft tak'ma' a oftatecznego fz3du Bofkiego bos 
iażń u ludzi teraźnieyfzych? Po nie małym z far 
mym fobą rozmysle za obiaśnieniem ławi Ducha 
przenayšw:znalažtem pięć przyczyn, ktore fpra- 
Wuig w ludziach mały botażń fydu Bożego óftat- 
niego;te przyczyny lak f3 wiotkie i p'oche, ná 
dzitcyfzym Kazaniu przełożę. Was zaś profzę 
byście miprzebaczyli, ze to Kžzanie nie według 
awyczaynego trybu poydziez bydź może przy tas 
fte |ezufaChtyftafa že takewym fpofobem wigs! 
kfzy pożytek wałufrach wafzych fprawię. Ma»: 
wię tedy:przy tym na więkfz3 Boga o. 
„Miedzy: przyczynami małey boieżni f;du Bos 
fkiego a ludzi teragnieyfzych pierwfzg left nies 
dowiarftwo,nieprzeto żeby miedzy Chrześciany 
fita takich ludzu było, którzy abo nie wierzę, abo“ 
powątpiwais o przvístym fgdzie Bożymzale że'w * 
całym prawie Chrzescia Qwic, niemaťz tak fil 
aey wiary ktoraby kutecznie gda oftatečznege 
Ga  , boa 
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boiazń w fercach Chrześciań kich wzniecić ôs 
pta Fakie zaś niedowiarftwo, ieślifię w iníty ch 
; Artykałach wymowie nie może, dopierożw tym 
artykule 0 przysciu Syna Bolkiego na fad. Ten 
bowiem artykuł, me tylko funduie (ie wyrażnie 
na wierzę, ale też na przytodzonym rozumie. Po. 
wiedział ni: fanduie fię wyražnie na wierze;lubs 
każda p awda Katolickiey Religii iednakowo hig 
wfpiera na powadze nieomylnego swiadectwa 
Boiiego, ztym wfzyftkim Pifmo S. nie z iednae 
kową o wfzyitkich wyrażnościg mowi. O niekto- 
rych arrykułach, tak lašnie mowi, wfzelkich dos 
tvkaige ich okoliczności,że złość heretycka nie 
može nic takowego znalesć o czymby wątpiła, a- 
bo nainfze rozumienie ftowa przekręcała, Taką 
prawdą teft Artykuł o fądzie oftatecznym żadne: 
go niemafz artykału, tak tašnie i wyrażuie w Pie 
śmie S. opfanego jak te n artykuł O powiadali go 
Proiocy dofyć 1aśnie, opowiadał go Chryftus, z 
nie tylko powfzechnie léczi poiedynczo wfżyft. 
kie okoliczności poprzedznigce, towarzy fzące, na« 
ftępn ące opifał jako to f#yfzeliémy w dzilieyfuy 
twangeliizdekret nawet w iakich terminach ma 
bydi położony względem złych i dobrych, wy- 
ranił, iako czytac u Bukafza Ewangéliftý. 1 to 
wizyltko zupełnie, porzednie opowiedziawfzy, 
„Wa fivoie wyraźną przyfiegą obwarował iakiey 
w Zadney okkazy: inney nie zażył; Zapram g pos 
wzadanimam: Niebo i Éicmia przeminie alu fiozoa mo- 
żenie przeminą, Z tąd pofzło, że ztość heretycka, 
ktora hę na iníze artykuły Wiary targata nie raz, 
artykułu o (šdzie bozym tak wyrażnie w Pifmie 
$.opilanego tknąć nie śmiała, Ale nie gas Pis 

ma 
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fa wyraźnego, lecz z rozumu przyrodzanego 
(czego inne A tykaty mie miig) wielka iel iå- 
fnósc 1 poznanie actykułu o przylzłym fydzie Bie 
fkim.Spytaycie (re famych fr bieCzapomniawfzy 
nieco o Pistnie S, jem wam tež rozuin przyradza= 
ny o fadzie Bożym powie?Powie ripewne že Bog 
ieft (prawiedliwy: tedy mufrdobrým nagrodzie 
a tych karać; a testi będzie nagradzał iednym, 
drugich Karaž, toć muli bydź iaki czas do tego; 
ktorym te ftrafzliwe fprawi odprawi. Widzicie, 
iak róvum przyrodzony famemu fobie zoftawio= 
ny pôznawfry Botka fprawiedliwość, dochodži 
czafu czyli dnia fgdnego. Z tgd ieft,ż2 czafem acz 
poniewolnie z tym fię ftyfzec dajecie; widźi Bg 
świadek niew.nności moiey. Z cądieft że W utra- 
pienia jobs z.kąd ingd miec nie 
możecie pociechy, od fprawiedliwosci Bofkiey 
iey zaciągacie. Z tądieft, že gdy (ie na grzech od» 
ważacie; przy początkach przedfięwsięcia pi 
chowego boiažň 1akas przeraża ferce wafze. Z tąd 
ieft,że po grzechu popełnionym nie możecie 


„zniesť zeryzoty fumnienney,ktora (te adzywa na. 
O 4 J 


wér w tem czas gdy dobrey mysli tefteśeie,gdy foc 
bie wefołe rozrywki czynicie. Z tąd ieft, fe (ie 
bydłęcia ;zabitego nieboicie, a trupa umarłego 
eifowiekabeicie:bo bydlę nie ma dufzy nieśmier. 
telney, ani fędzone będzie: a dufza wafza rozu- 


‘meni pozmaie nieśmiertelność dufzy człowieka ue 


marłego, 14: on twego czafu powftanie na {gds 
Znak to ient že rozumna natura przeczuwa [sd 
Bolki r więdzońym rozumowi Ipowodenr napos, 
mina człowieka A jesli prawda o przyf.łym lg 
dzie Bożym, tak iet iasiiie w Piśmie S. wyrdżó» 
Gc4 Ba, 
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nia, tak jaśnie od natury roznma ey na feren ludge 
kum z:pifana:wiara o tym Artykule tak powinna 


bydź (ilna, zeby uczyniła wfzyftkim borażń ftra- 


fzliwego Sędziego i fadow Jego.lnne artykuły (4 
ciemne, iaki left Artykuł o [roycy Prz.nayśiv:o 
przytomności Chryfłufowey w Sakramencie; 


zeto wyznaiąc ie, poddatemy w pofłufzeńitwo. 
P ) 4 P p 


nauce Koscielney rozum nafzi Wol4z- vod zeń ca. 
Pii quod nen vides,animofn firmat fides; MOWI S. Ege 
mafz z Akwinu. Ale Artykuł o fšdzie efľate- 
čz iy m teft iafny I z wiary I z przyrodzonego To- 
zumusteśli wet żyweyo nim wiary aztgd rodzą- 
cey [ie boièznr zbawienney nie mamy, žadney i 
žadney nie wynaydziemy wymowki, 

Druga przyczyna czemu tak (re mało boiemy 


przyfz'ego ladu Bolkiego, zda mi fie bydź ta: że 


fozumiemy,iż. (zd Bofki daleko od nas: wfzyftkie 
bowiem mebefpieczeńftwa, kiedy bliśkie nie fg, 
nie tak nasdotykaig. Pofzliśmy cos na Apvfto= 
fow przed wzięciem Ducha S. niedolkonadych: 
geyim Chyftus.o fadzie PE SEZAJAO powiadał, 
om rzekli; Nauczycieli, kiedyś to b gdzie? Luc; 21,7. 
A obaczywfzy, że toieft daleko zatapiamy fię w 
zn,kemościach, i cale o tym nie myslemy. Otoż, 
€hrzesctanie moi, zbliže ia wam teń fad, dzifiay 
tak, zebyscie go prawie przed oczyma mieli. Nie 
m niemaycie zebym ia.wam żakrytą chciał wy- 
faWic taiemnicę,i powiedziécziak daleko do (kon- 
eżenią świata i ofłatniego fydu Bozego? Nie my» 
slę.o tym: bo cale nie wiem, ani mi [je rokowaci 

ewny czas obiecywać pod klątwą nie godzi: Ta 
ednak za pewną rzecz podalerze moment w ktos 


tym będzieowiecznośu wafzey rofprawa,przyść, 


woe 
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môže abo iutro,abo za tydz eń,abo za miefigc.abo 
za rok,abo Za kilkasi tak dzień fądu wafzego,lube 
nie całego świata, w krotce przytdzie; {prawdzi 
(i; na was podobnów krotceco d ifigyfza Ewn- 

ella mowi: rak wam śmiere oczy zamknie, Zaraz 
kę wam fłońce zaćmi, żywioły tak będą wzglę « 
dem was 1akby nie były, żiemia i Niebo oczom 
wafzym cielefnym zmknie nikogą nieobaczycie 
tylko fiebie, + Boga, ktorego ftrafzliwy: Miieftat 
was ogarnie. Mowie tedy moge: wifinad głową 


watz tratedya fgdowa,blifka ieft godźina śmierci. 


wafzey! ktoz wie, czy miedzy wami takiego kto» 
rego niemafz, cogo Bug dzifiiy pozwie na odda- 
nie rachunku? a za. nowina,że rano żyk,a w połu= 
dnie poumierali? o! iak więc powinnismy (ię lẹ- 
kac fgdu Bożego! Go rozumiecie, Naymilf moi, 
gdyby z pod grobowego.tego kamienia taki u- 
maržy. Kapłan wyfzedł, i rzekł do mnie: uftąp Z 
Ambony,laz rolkazu |ezufa mowić będę do tych 


do ktorych ty. mowifzza wfzedłfzy na tomieyfce, . 


powiedział, rż fadu oftatecznego dzień za rok bg- 


dzie. A na dowod tego uczymł iaki end fiły natne 


ry fiwprzoney przechodzący, ach iak- by fię te 


Miafto odmieniło! iak by (ię zagęściły Sypplikae i 


cye, publiczne pokuty! nikt by o niczym mowić 
niechciał, tylko o rzeczach wiecznych. O! slepo« 
to ludzka! czyli mało takich w „Krakowie, ktoe 
rzy, na. rok przyfzły ftaną' przed Sędzią Bogiem? i 


to ia śmiele opowiadac mogę; a przedfiz ktoz fię ; 


ficzerze do Boga nawraca? kto o tym pomyślisiaka 


fic Bogu. (woiemu fzczerze z całego, żywota ma.. 
„ porachowac? Widzę że fię wielu. boi. takowych + 


< niebefpieczeńftw, ktoredm w: myśli roig (ię: a 
* > "pokoj. 


s 
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śpokoynie ichda, gdy ia opowiadam o taywię: 
kfrym człowieka niefzczęsciu! Ten (ię trwozy 
prsta niefzczęśliwym by (ie mu nie trafil, 

torego podobno nigdy nie będzie: ten fię oba- 
wia, bydd uboftwa przed śmiercią nie przyfzedł: 
ten fię lęka, by nie ftraciť talki u tey ofoby, od 
ktorey zawisło wfzelkie powodzenie Jegor ten fię 
fwędzi nie wiedząc czy fprawę w Trybunale wy: 
gra: Rodzice trolsjiwi,aby fie im dziadki dorofte 
udały przed światem: Zona fi? troficze toigc fos 
bie ferce męża od febie ndwrocont. Zrakowych 
okkazyi rodza (ie niepokoie wewnętrzne, uíta- 
wiczne myśli zamięfzania nżalenia fię, nieufności, 
ftate przykre życie, i traf fiè częfto, ze cziowiek 
miedzy takowemi bez fundamentu trwogami 
zchoderztego świata, a na fad B>íki idzie, cale o 
tym nie pomyśliwfzy. jakby tú fłufenie z Proro- 
kiem zawółać: Tem drzeli od božažu? údáte nic by 
ło boiaśni, Efal. 19. Y. 5. bali fig tego co im me- 
lancholia,podtyz:zenie hypokondrya wyftawiła, 
a nie bali fię tego, o czym Ewangelia: powiadata, 
czym Chryftas i Koscioł [ego niepochybnie gro- 
tit. Oak kę dziwnie dufza wyfzedł (zy z ciáta,wi- 
drác źe fant"zye imaginacye ktorych lie barzo 0- 
nalękah, wzyltkier.zentw wiatr poydąa na ich 
mieyfee naftąpi fgd ftrafzny, nielkończona wies 
czność do ktorey ona niefpodzianie nieprzygoto- 
wanie doftata fig iak ow Bogacz w Ewangchi Łuc: 
14. 19. ktory mowiiż Dufzo mafe miele dobr agoto. 
svätých 4a miele lat z a oto tzeczóno snu: fzalonyjżey 
macy difzetmcy upomina 4 tę ú ciebie. Chrześciafie 
moitwinowaycami iefteśmy: obchodźmyź fię tak 
iak winawaycy. Wynowaycź gdy iuż ha gardłowy 

4 ; wig» 
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więzienia fiedzi, ile razy uiłylzy ż kto drzwtami 
rufzy, włofy mu na-głowie ftaną, rozumieigeže 
o iuż na plac prowadzić matą; a gdy ztegoż wię< 
Tienia na exekucyg Dekretu biórą kogo innego; 
nie tylko fię o twoim życiu nie ubefpiecza, ale fig 
barziey lęka. W cakimby ftanie miał żyć: każdy 
Chrzescianin: codzień prawie przed jegooczjima 
ludžie umiera na fa4Rófki idązwięc miałby pos 
myślić;że na mnie podobno w krotcekoley przy!- 
dzie. Ale coż? naymney fię nie gotuiemyż iako by 
wfzyfcy inni na fąd Bofki poysć mieli,a nas tylko 
famych to niefzczęście chybić mało. 

Z Ale domniewam (ie, Naynylfi Ch;aeścianie, 
toto wam ferca dodzie i zapamiętałość pomnaża: 
oto trzecia przyczynia, ktora naybarzicy zdaie (ię 
boiažú fądow B sżych ttumič: Patrzacie koło fie- 
bie 1 wid icie wfzedzie prawie že ludzie tak żyją 


+ fak wy, ówfzem barzo wielu daleko gorżey ¿yie 


iak wy. To widząc mowicie fobie: czegoż fobą 
trwožýc mamyłgdybyśmy to fami śleyli,a wfty- 
fey dobrze, to by fię to nam lękać trzeba byłozałe 
gdy niezmiernamoclndzi żle zyie, owfzem g0- 
rzey bez porownania od nas, nie tak zbytęcziie 
fobą trwożmy.Ofbłędni Chrześcianie ktorzy tak 
fobie mowicie! bo ia wam powiadam, :4-co p ©- 
wiadam to gronie pokażę: iak byściefię 184 
kali fędow Boikich, gdybyście fami tylko złemi 
byli, a wfzyłcy ladzie na świecie żyiący dobrerni, 
cenotliwem!: tak (ie niémniey lękać macie gdy ies 
ftescie ziemi,acz niezmierna moc ludżiieft złych, 
niecnotliwych; bo nikogo nie będą fadať we- 
dług fpraw cudzych, ale według wtafnych: Odda 
*ksżdemu według uczykow jego, Mars.19:27- Bog za 
prawie 
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prawidło fydu fwego nie weżmie zwyczalu świt. 
towego, lecz Ewangelią fwoię:nie weżmie przy» 
kładu ludzkiego, ale przykład Chryftafow. Pra: 
wda, żefię to trafa w rządach politycznych, że 
ezilem ibose rządowy do tegà przymufrona ieft, 
aby data amnifty4 wielkiey kupie złoczyńcowyale. 
rządy Boganie fg oba, Względem Boga co m 
ieft Swiat cały? czyliż Bog zstrzymał (prawiedli- 
wose fivbie dla liczby grzefznikow, gdy Swiat 
poropom karat? czy dli tey rayczyny przepnéciť 
Aniołony grzefżącym że Rh niezliczona moc by- 
łażlakiego byśmy'to fobie Boga uformowali,gdy: 
by dla wielu niecnotliwych niecnocie miał po- 
błążać! Bi niepravnie mnofzbć fynow niewiernych” 
niępożytecznych. Etk 1622. Nad to: co za fale: 
ftwo, tym fię ubefpieczac, co by. mis więkfzege 
fttachi nabawić miało! powiedźcie mi czyli 14+ 
fnieylzy znak potępienia w Ewangelii fię znay- 
dzie, iakopoyść:za wielo złemi? kiedy Pan Jeru 
opifatrožiiče miedzy ściefzką do Niebai drogy! 
do piekła,po czym ig náybartiey rozeznaćłoto po». 
wiedziaž: iMan 1 3-Pozefromaief dr 0a ktora mie: 
diena dacrąceńie; a wiele! ich ifl, krorzy przez nią | 
wcledzą;a Wy Gg tym naypewnieyfzym potępie= 
niaznakiem chećcie'obwarować przeciwko bos 
iaźni firafznego fzdu Bofkiego?5A to iefzcze dzi- 
wnieyfzai bóleśmieyfzayie w iadney inney okka- 
ayi ta fię maxymg niechcecie rządzie,tylko gdzie 
idzie o dofię zibowiem gdy fis pożar w Mieścieta-» 
kim zavedie abô gdyw nim točna choroba ftes 
roko panaie,nikt fię nie ubefpiecza na niebefpie- 
ezeaftwo-cudze; kiedy'okręt tónie;a iuz fię wfzys* 
fey nad główewodźzaleli, na co ty a waj 
a 


m 


NE Niedźielę offernią po Swiąckach 43% 
Kafi} na- co (te defki chwytafz, i wolifz fi: fim ie- 
den na fale morśkie rzucic, a niżliz tak wielą lu: 
dźnii na okręcie zatonąć ?kśże nieprzyiaciel wfzys 
tkimobywatelom oknpować fię w M eście,wło= 
jąna wfzyftkich tacyfię do podatkow, czemu ty 
fam excepcyi fzukafz? R rzcczefi (bo nacey me- 
wić nie możesz ) każdemu idzie o fiebie, W ięc że 
to przyfłowie prawie wfzędzie będzie miało 
mieyfce,moy Chrześcianinie,tylk o w okoliczno- 
ści zbawienia dufzy tworgy rządzić fię nim nie bg» 
dziesz? we wfzvítkich innyc przygodach wie- 
chcefz zinnemi fzwankowac tylko chcefą_Ł Ime 
nemi wiecznie ginąć? boia fię niefzczęscia choć 
w nim wielu innych zoftaie, a f;du Boisiego fe 
nie borfz przeto że wielninnych bez bolaži! te- 
go žvie? O smutna pociecho „18€ 2 wiełg na zatrá- 


telo niefzczęśl wa fortuno, bydź 2 drugiemi nie- 


ficzęśliwym. Mieymy Chrzescianie, w częftey 
myśli ten wyrokzm de wezwanych mało nybranych 
Marz: 20. mieymy fżeroką drogę Mar :7-a idźmy 
22 Wodzem naszym cia[ug ścieszką! Niech jak 
kto chce żyie,my żyimy lákošniy powinni! nie 
przyfaliście niSwiat do obyczaiu ludzkiego ale do 
prawa! przykładu Chryftusowego; každy 21 fe- 
bie odpowie, niy za fiebie:sprawę oddamy. 
Znayda (ię i tacy ktorzy fię fadu Boikiego dla 
tego nie bos že im nadzicte czynią dobre ich Be 
czy nkisci ludzie nie żyig w owych wielkich prze- . 
ftepítwach i pokazuią po sobie niektore obyczay* 
me ciloryspržeto ich ludzie pod Niebiosa wynosza, 
nawet mężowie doľkonali znziący fię nie powie- 
rachownie na fzkole Ducha Bożego,dobre imda» 
ią Rowo; kad omi pochop biorą upewnienia fle- 
aż ES "pie 
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bie famych, że zbawieni będą: a tak nie Čaniť W 
fobie Zidney boiaźni, złe tylko o bliźnich fivoich 
Z zrenie obzwiaig fi::narzekaią częftó, že świat 
arcy zepsowany, nawet fzczegulnych ofob my- 
ślami {vemi dotýkag, o tey lub o owey osobie 
myślą + "ak ona fię na fądz e Bofkim sprawi? a 
wzgledem samych fiebie fa spokoynemi i nieiie 
ko ozhawienin upewaionemi. Woła na takich 
Mydrzec Ecl’: 37. 9. © dimo niu cnotliwa z kądżes” 
fig mzięla? Chrzesciańie moi; przeftrzegam was, 
nie dyfay'myż sobie, choćbyśmy w naylepszym 
fumnienia nafzego ftanie byli.S.Paweł pisząc do 
niektorych Chrzescian, naten czas barzo fwię- 
tych, uk ich napominał: Z bofaźvią i ze drziniem 
ami nie mafze fpramtycie, Philp: 2. 1a. Nie tego 
chciał po nich, aby trwogę mieli około cudzego 
zbawienia, ałeokołośwego włesnego. Sam o {0+ 
bie mowi: W nietysn fig nie czai g: ale łe w tyt tem 
fień ufprawi dlmion, 1, Cor: a. 4. Dawid Krol 
wedle fercaB kiego, Ktory tak mocno za prze» 
ftęptwo rawne pokutował, Ktory dze i noc ro» 
zmýšlat w prawie Bolkim ktoty z nieprzýtaciot- 
mi [mieni Bożego uftawiczne woyny toczył;gdy 
prvy: dł do wył sżońey i fwiętey ftarošci, mo- 
wido Boga Fľal: 42. Y 2. Panie wi: wchodź do fat 
Z flagą rwotm: abowiem nie ufpramwiedlimi fig przed 
zta zaden żywiący. Proste, mieycie baczenie ria 
te Dawida fłowa: zaden Żymiajy, wszakże tyle 
deft ludzi cnotliwych, chwalebnych? Prawda, ief 
‘tyle cnotliwych; ale dayciemi człowieka ktorý: 
by w fwoici. cnotach miał taką uitencyg, jakiey 
Bog wyciąga po nim, tiaka przyftoi dolkonało« 
ści Chiześciańiciey ! fędzta! na przykład czyni 
spra 
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fprawiedliwość,zle podobno dla pozyfkania wiek 
kiego o fobie rozu mienia;| ogaty rożnym potrze- 
bom bliżnich swoich zapobiega, aby fi; pok:2:1 
i wspaniafego umyfłu, i wielu przy aciof pozy» 
(kat; fługa wielką p'lnośc.p:zod ig bierze w wy- 
konaniu rolkązow Panfkich, aby ziednał sobie 

osobliwszy kredyt; dz eci szanuią Rodzicow dla 
nadziei dziedźićłwa; Rodzice wielkie ponofzą 
prace kožo dziatek, aby ich widzieli kiedykol- 
wiek u swiata wicikiem:; Ten cichość kocha dla 
swego pokoiu „ten milezeáie zachowuie ale dla 
wrodzoney melancholii; ten pokornya!ć dla mae 
tey śmiałościsten fię modli nie tak że! yB ga fza- 
nowaf, iak z: by doczesne dobco od boga otriy- 
moat. Wyda! nás Kaznodz slow Gizegoiz 5. w 
Hiorailu yoteystiel: 142 / mowi) gorl nyc” Awa- 
mo £ dokładnie nart g Emang: irana przeńłada ach 
ślapreźney chaty, Sami o fobie inowi: gdy pifzę 
hiak piźiera' A mifig pod picroprożce <bzpały; A 
chociaż mam na ro baczeńie, ant pofłrze. g "ak mi fe 
przýta zy chluba do mysli ku chwale B fiey dożą- 
cyc. Widaicie Chrześcianie moi lak to cnota mo- 
że bydź z przywarą i niedofkonałości: będzie 24 
2 przywarą i niedolkonaťosci jeslí nie na whincy 
pobudce, ale naobcey, abo nieporządnie, 2bo 
zmyslnie, abo ńieprzyzwoicie przybaney, zafa- 
dzac fie będzie. Przeto nie mamy W co dufic. 
Grozi Bog Prak 94. %.3. Za fprawiedliwości War 
Sre fad- č belg, torelt, cnoty roz gdzac, ważyć, 
cxvi nie były. zalfzowang monetą. A ch: ćbyś- 
my i wiele i prawdziwych cnót mieli, bac fię 16- 
- fzcze trzeba gdu Bożego: ieden gtzech śmiertel- 
sy może milaen dobrych sczynkow przeważyć, 
amy 
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a my podobno iiednego dobrego uczynku Mie- 
znaydžiemy,<torybysmy ftawiali przecityko mil. 
lion grzechow. Nou poreris ci Tefbrmdere uúúm pra 
wille, Fob 9. 3: 

Wiem iaiefzcze czym [ie śmiałość ludzka prze. 
ciwko botażni fgdow Bolkich uzbraiać moge Mo: 
wicie Chrzeščiaňie: Bog ieft nietkończonym mi. 

"tofierdziem, nielkończoną dobrocią; nie dlatego 
człowieka ftworzyt aby go potępił. Wierżęi wy- 
zmaię że B g dobry; ale rownie Wierzę i WyZnae 
te, że Bog ielt fprawiedliwy: Oboia włalność, 
tak dobroć 'iak fprawiedliwośc, ieft iftotg Jego; 
a gdy by ktora wnim piźcz niepodobieńftwo 
bydź przeftała B jg nie byłby Bogiem; iako te: 
dy iet Koniecznie dobry, tak ief koniecznie 
fprawiedłiwy: dobroć pokutuigcym obiecuie 
zbawienie: (prawiedliwość niechcgcym życia 
poprawic, grozi potępieniem. Nie ftworzył Bog 
eifowieka i to aby go zgubił Wiecznie:a za ałyc 
Aniofow izdraycę |udafza na zacratę ftworzył? 
a prz dfi; wiecie dobrz:, co o nich tyiara naucza. 
Nic mi nieieft ftrafanieý žego,iak gdy fłyzę nd 
„grzefznika niechcącego zycia poprawić te ił wa: 
Bog dabry;bo 1amu odpowiadam: Bog dobry dzi- 
fy ido oftatniego momentu życia twego, ale fię 
potym ftanie niemiłofiernym Sędzią:śmierc two» 
ia rauci granice dobroci jego, aty ktory wna- 
sdateie miłofierdzia Bożego grzefy z, o miłofier- 
dzie w godzinę śmierci rofpaczyfz, ak mowi Job 
Gap. 8. Y 13. Spes Hypocrite peribic. Nadziciąchin= 
dnika/ to ieft:ktory amyslał nadzieię (podziewaigć 
fię Nieba, a niemaiąc przedfięwźięcia poprawy 
życia zginie. Sądzcie neymilíi Chrześcianie 
sák [3 pioche wiotkie przyczyny,ktore pofpolicie 
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boiažň f4dow Botkich w ninieyfzych tępią i tłu= 
mią ludziach; a ponieważ ich podfość i niewier- 
ność zá obiasnieniem Ducha S. ipizenikacie, 
bierzcie przed [ie pożyteczne ćwiczenie w tey 
cnocie,ktora ieft bolaznią fydu Bożego. A by zaś 
to dzielne cwiczenie:było,dwoch koniecznie rze- 
czy potrzeba: myślenia o fądzie B rzym, i affektu 
bzielnego. jeśli myślenia nie będzie, nie może 
dydzaftektu, bo Ariftoteles mowi: Nibil volizń 
Wifi precoguírum Co ma bydź w woli,pierwey mu- 
si bydz w myśli. A choćby myslenie było, iesli 
né będzie dzielnego affektu, nie będzie katee 
CZ nego cwiczenia: vo tozawiiło od dzielności af- 
ektu. jaśniey rzecz wykfadám:trzeba czefto my- 


slic o:tądzie Bofkim, przynaymniey raž W miie- 
figczo gdyby raz w tydzień! Chwałę ia te modli- 


twy ktore codzieanie odprawować zwykliście, 


łożąc na nie godz.nę , požgodziny, maiey lub 


więcey; ale wolatbym ,zebyscie te modlitwy raz 
w miefiącopuściw(ży (gdy innego czafunie ma- 
cie) ten czas dali fobie na rozmyslanie f3du Bo 
“ego ina pomyslenie'o tym,co fię ca z nami dziać 
będzie. Gdy macie w Trybunale abo w innych 
fadach fprawę zwłafżcza znacznieyfzą gdzie i- 
dzie o maiętaosć,a tefteš cie w odległości od fądu, 
iak wam częfto myśl rá wpada: co fię tam dzieie? 
podobno w krotce (prawa przypadnie: czyli los 
będzie przychyłny, czyli przeciwna itrona nie 
ielł mocnieyfza? o tym famým mowicie; a ieśli 
wam, nowy iaki fuadament ftużęcyjdo wygrania 
pray'dzie, nieodwłocznie pifzecie abo do pełno* 
mocnika wafzegoaboldo obróńcy fprawy walzey. 
Ach Chrześcianie! Sędzia fprawiedliwy ktorý 
A. Bulfama Kazół; Niedz Tom 11. "Dad fi; 


CENY 
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(i: nie uwodzi bacznością olob, fprawa nafzatru» 
dná dla záwifošci fumnienia, Dekret bez apella. 
cyi! podobno nam kilka ieno dni zoftate, w kto» 
rych byście fobie iakokolwiek radz č mogli: trge= 
ba mysleć o tym, a myśleć częfto. Prawda, Ź wa- 
mienie marności zacimia dobre rzeczy. Sap. 4.3 2. Bd- 
gitelne, prozne żiemikie intereffa, aboli zabawki 
w_elewam bawią czifu: wfzakzę kochaycie du- 
fie wzfże! gdy całe dni ciału dajecie, moment 
przynávmniey daýcie dufzy ; inaczey dufza wafza 
poźno a daremnie opłakiwać będzie nielzczęście 
fwoie, iż nie poznata czafu nemo odzenia fmwego Eni 
19. 44. Do mysli o fýdach B kich trzeba dziel- 
nego affektu boiażn':Mowię:potrzeba affektn bo: 
iani; bo gdybym ia fię fpyta*:czyli fig Chrzescia 
nie boicie fądu B zego? ódpowiedziai oby mi tý: 
figci więcey: boiemy. Cc 4 mi po ftowach, gdy 
fer cć prożne?niechcę ia, byście mieli na języku 
boiazň Boža, bo ta prędko z igzyka fpadnie; ale 
chcę; byście boiažn fydu mieli w fercu, ktoraby 
tak głęboko zachowana do zgonu trwała. Mo- 
wię: potrzeba hoiážni dzielney: boči czarci bo» 
ig (ię Sędziego Boga, i drza przed nim( fac; 2.19) 
ale ta boiážň w nich prožnúle,a nic ná zbawienie 
czynie nie może. Cnota bolážni fądu Bożego po: 
wana bydź dzielna, i po tym ią poznac że praw- 
dź iwa,gdy ieft dzielna, Pytacie; iekież toma bydź 
te y cnoty działanie? odpowiadam: kto ma bolaž 
fg dow B kich, ten ieśli ma-zawikfane fumnie+ 
nie,ftárá fię go ofwobodzic |przez fpowiedź ge- 
neralną; kto mz boiażń (gdow BofE:ch, temu ie- 
sli fię trafi w grzech wpasc, nieodwłocznić idzie 
do fpowiedźi obawiając fię žeby go w ftanie grze” 

„chu 
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chu śmierć nie zaftała; kto má boiażń fądow Bo» 
ikich,tenkrzywdy bliźniemu poczynione zwła- 
facza znacznieyfze ufpókaja wcześnie nie odwło- 
czaiąc fię do teftamentu 2 oddaniem cudzego; 
kto ma boiażi fadow Boíkich, ten nie idune fpać 
poki pierwey żalu za grzechy fwoie powfzechne- 
go nie uczy ni,nie wiedząc czyli noc przeżyie;kto 
ma boiazň fądow Bolkich, ieit z pilną uwagą na 
fprawy fwoie, przeto częftofię rachuie z fumnie- 
niem fwoim; kto ma borażń f4gdow Boikich , ten 
fię nie zbytecznie zatapia w rofkofzach i ucie- 
chach żiemikich, na podobieńftwo owego Ra 
smierć lkazdnego,ktoty fię ciefzyz nawiecz. gce- 


miwiężienie, i przyinauie od nich pociechę takze 


1ozrywkę;iedqakże tkwi mu w pamięci śmierc 
przyfała na ktorą (kazan; kto ma boiaźn fądow 
Bośkich, rad facha aboli czyta o rzeczach Wiem 
«anych. Otoż te to [g działania boláznif4dow Bor 
fkich prawdziwey idzielney. Staraymyś (ię o.ta» 
kg boiažn. 

O Boże moy! wierzę mocno że mnie fądzic bę- 


dziefz, ale oraz wołam z owym nędzarzem Marc: 


9.23. ratuy miedo arftroa mego! wip: mož aby ta 
wiarą byłafilna ku wzbudgeni we mnie boiażni 
fadow Twoich. Niewiem czifu fądu Twoiegoż 
ito więkfząwznieca boražn w fercu moim:abym 


nieprzygotowany, niebył do fędow zawołanyz, 


Jeftemały,i innych wielu ztych w.dzę;a to famo 
mi tewogę czyni, żeby ta mnogość grzefznikow, 
Ww ktorey diç znávdule, nie p'zyfporzyta p'oro- 
aow, fprawiedliwych, ták 1ak mnogosc złych 
przed potopem ludzi fprowadziła powfzechny 
potop. W dzieralý mi (ię do „pamięci fprawy mo- 
Wa A 16 
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ie niby dobre: ale mnie wráz uftrzfaaią, ponie- 
waż wiem z fakich pobudek, z iakich końcow jia- 
kiemi srzodkzmi, W iakiey trwałości, raczey nie: 
ftacku, w iakim natężeniu „raczey gnufności cy- 
niona była. I dobroc Twoiamnie przeraża, bym 
* gle zażywałąc, nie trafił na nieprzebłaganą fp á 
wiedliwosč. Ale Panie Confge rimore +10 carnes 
meas: Przebiy boiaznią twoją ciało moje! przeraž 
i dufzę! bym myśląc: co ze mną będźie? czynił te- 
raz, com czynie powinien, Amen. 
KAZANIE 
LN 
Na I. Niedzielę Adwentu. Nędzęgrze* 
{znika względem Swiata pokazuie: 
Erunt figna O prefjura. His incipientibus refpicire 
S levare capita, Luc: 21: 
Zas adwentu ieft nayprzyzwoitfzy czas nas 
wroceniá grzefznika: bo icft przygotowan € 
drogi temu Ktory przyfzedł ná Swiát, aby 
zgładził wfzyfikie grzechy sw!átá. Z tey przy czy- 
„ny pod czas tego Adwentu wotac będę na grze. 
{zniki zwłófzczi te.ktore nie mag woli iednania 
fie z Bogiem; wołać będę na nie: R. /picite aby mi 
pozwolili oczu przez wzgląd rozumny; Wote 
będę: /enre capiza,aby thi pozwolili głowwy,przez 
rozígdne, baczenie. Coż im do widzenia? co do 
báczeniá podam? Ucifk i nędzę ich wielką (kto- 
rey podpadaią, do Bagi nawrocić fig aiechcę c: E+ 
rir preffara)d» oczu i rożumu ich poadmzi ktorzy: 
dobrowolnie niechcą, by (ie oni, wielkim nies 
fzczęściem (wom uftrafzeni , koniecznie do 
Boga nawracáliz owym Synem máritotrawnym, 
ktorego gdy miłość Oycowíká nie mogła w do- 
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mu utrzymać, głod i nędza obca poniewolnym 
fpofobem domowi Rodż:ciell(kiemu oddafa: Fa- 
me pereo- Lho ad Pairem medm: Luc; 15. Abym 248 
nędzęi niefzezeście grzsfzniká porządnie opifał, 
i według niey cztery Kazámiá adwentowe rofpo- 
rządz ł, za pewną rzecz ktádę, że każdy grzefznik 
niechcący fi; nawrocić do Boga,może by 
rakim względem uważany: może bydź uwa'an 
względem Świata na ktorym ieft ftworzony , 
względem Nieba do ktoregoieft ftworzony , 
względem Kosciofá woiuiącego do ktorego przez 
Chrzeft Swięty przylzedł, względem piekfa do 
ktorego zaydźie przez złe bez poprawy życie fwo- 
ie. Ten czworaki wzgląd, to czwórakie m eyfce 
ieft Teatram,na4 ktorym fe cátá nędzy. grzefzmka 
úpártego w złości wiernie pokązuie: traićdya. 
Swiat ieft mieyfcem gdzie grzefźnik ¿yie ik mu 
fię podobá: Niebo ieit mieyfcem gdzie Pop náy- 
wyżfzy Jedynowładca ftanowi rofporzydzenia 
fwoie około grzefznika upartego w złości: Ko» 
ścioł jet mieyfcem gdzie ieft wielka doftatecze 
nosč ku nawroceniu grzefznika zgotowáná: Pie- 
kło ieft mieyfcem w ktorym niepowetowanym 
zalerwopłakiwać będzie grzefznik żefię do Boga 
nawrocić niechciał. To czworakie względow na 
grze(zniká ułożenie będzie okkazygcztęrech Ká- 
zań adwentowych: fzczegulna w każdym wzglę- 
dzie i ułożeniu grzefznika nędza będzie!rzeczą mio- 
wieńia. Nędza grzelznika względem fwiárá ná 
ktorym ftworzony, rzecz pierwfzego Każania; 
nędzą grzefzaika względem nieba w ktorym oko» 
ło niego rofporządzaią i ftanowią: rzecz drugiego 
Kizamiń; nędzą grzefaniká względem Koscidda 

d W kto- 
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w którym gotuig do náwroceniá iego doftates 
czaośc: rzecz trzeciego Kazania; nędza grzefinie 
ká wxsledém piekła w ktorym ma opłakiwać 
n epowetowanym żalem opufzczone nawro£e- 
nie, rzecz czwarteg > Kazania. Erir prefura Pro- 
fuę was przez m'tosć z awienia wafzego, iesli (ię 
miedzy wami grze(znik niechcący poprawić ży» 
ci znaydnie niech to obie,co zá pomocą Ducha 
Przeńsyśw: mowić będę, mocho bierze w głowę; 
a 'esli mi fię nie zdarzy zadnego miec pożytki w 
fe: cach grzefznikow, was profzę fprawiedliwi,ż 
byscie uważali co miowóć będę, 47 uwagi tego fá 
tecznie przed fi; brali, nigdy nie bydź grzsfzniká- 
m. Meycie bácze wfzyfcy na rzecz dz fityfiego 
Kaeima!przełożę wam dziliáyste grzefźmika nid 
ch egcey: fię nawrocić doBoga wielka nędzaiefł 
względem swiśta na ktorym żyie. Ad M. D. G. 
, ZE U DEA 
Pierwfza Część Kazania 
Stán ludzi żyjących ná tym pádole płóczu ieft 
eroidkiieden ftan wfzelkiey pomyślności i powo: 
dzenia, drugi ftan wfzelkiey przeciwności i utra” 
pieniá trzéci ftan' posrzodkuiący miedzy pomysl- 
nošcig i przeciwynością,w ktorym ludzie zoftaige | 
cy nie máig nád Zámiár fzczęścia álo tež nie cier- 
pig takowego niedoftatku w dobru przemiiśię: 
cy m.od ktorego by firapionemi nazwac fi: mogli. 
W takim ftánie ludzie pofpolicie bywá 4 nípo- 
koieni,przeftaige nadoftate czności fwoiey. Tych 
ftanow uftáwiczdá ieft ná świecie odmiana: iedni 
4 pomyslnosci Wpádáig w przeciyyności,drudzy Z 
przeci Watości przychodządo pomyślności isť29- 
dniego powodzenia ludzi doftateczność zam Je 
1 
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fis w obfitość abo w wielki niedoftarek. W fzyft- 
kich iednák odmian fwiśca trzy tylko ftopnie 1 
ftanye pomyslnosć wielka, przeciwność wielka,i 
umiarkowanie oboyga, czyli ftan śrzedni miedzy 
pomyślnością i przeciwnością. Otoż powiadam 
wam; w Ktorymkoľwiek ftanie światowych od- 
mián grzefznik niechcący (ie nawrocic do B ga 
zoitaje,wfzędz e i zawie wielka teft i" go nęu/a; 
U ważaycie pilnie co mowiętw1 Ika nedzáť gr2e- 
fzmka w pomyslnosci światowey. I Cigs Kaz: 
Wielka nedzi grzefznika w przeciwn scii nież 
powodzeniu światowym. II Częśc Káz] Wielka 
nędza grzęfźnika w ftanie posrzodku gcym mte- 
dzy pomyślnoscią i przeciwn ścią światową. III 
Część Kazania. Mowię naypierwey:w elka nędza 
grzefznika niechcącego (1€ nawroc € do Boga w 
pomyślności światowey. Tey aędzy w fzczęsciu 
dwoiakg naznaczam przyczynę: bo pomyślność 
grzefznika gdyby długo trwac miała, teiyby go 
nędzaieyfzym, niefzczęśliwfzym uczyniła. Dla 
tego Duch 3, mowi Provi 1.32. fzczęscie gł epcaw 
(to teft.grzefznikom;to bowiem imię w Piśmie Są 
mája według owego wyroku Łuc: 12.20" Szalony, 
tey nocy dufże $rwey upomiuaią fie: | według przy- 
powieści o pięciu głupich Panieu. Mart. 25 )jż żę- 
ście,mowię, głupcom zażraci ie: bo fię od nichuni= 
knie, i zginie im;gdy fię naymniey [podzie14,zgu= 
biich, bo tesli pomyślność ftatecznie uzyc bę= 
dzie grzefźnikowi,tedy zgubi da/z; iego.Ze fz.zę- 
scie gężefznika długo trwać nie moż, 2202 arm 
tę zi pewną uż z Pilma S: fu, z przyczyny We. 
wnętrzney pokazuię. Co znaczą Dawida wao 
grzefznikach rzeczone: Zrzuci teš ie, gdy sę podná> 
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Je. PS. 32.18. znaczą, že wyniefienie grzefznika 
na godność maiętnośc wziętość ieft ftrgceniem 
Jegoswymiefienie takowe prowadzi za fobą upa- 
dek: co iasniey w Pfalmie 36 tenże Dawid wy- 
razał: epidziať om niezbożnika podniehonegożi ming- 
fcm,alič co, iuž užemafz: czym był, wizyftko znt. 
knęło.Co chciał wyznaczyć Job w Rozd:27V +8. 
gdy grzefznika w fzczęściu temi opifał Iowy; 
Zbudomať dom fmoy iako mol chciał wyznaczyć u- 
trate fzczęścia Jego; gdy inne ftworzeniamiefz- 
kan'4, gniazda, fobie budnig, budowanie to: nie 
. ieftzepfuciem miefzkania ich: mobito ma dofie* 
bie, że miefzkánie w ktorym miefzk4/píuiesmie- 
{zka w fukni prie fukn'g: miefzká w futrze pfu- 
ie futroz miefzka: w kfiędze, pluie kfięgę: wraz i 
my -fzkanie fobie czyni w rzeczy iakiey, £ mielz: 

kaniu czyni zgubę. Ták grzefznik: gromadzący 

pień adze; utrzymułący fiawę, godność, buduie 

poimyślnosć, ale ná zgubę: bo to wfzyftko zginie 

w kratce; tam gdzie zamyśla i, ftanowi wygoró- 

wanie fwoie, tim'miknie z oczu ludzkich, tam w 
doł wpada, tak mowi Dawid: donec fodiatuy pec- 

carovi fovea Prab gaw 13. Przyczyna zas tegp fä- 

niego ieft wewnętrzna, to icft,ziítoty rzeczy Wy: 

prowadzona: bo wfzyftkie dobra doczefne czo- 

wiekow pozwolone, maig ten iftotny koniec, á’ 
zeby człowiekowi użyły do chwalenia Pana 

Boga według fow Salomona Prov: 14, 4. Univrra 

fa gropter femctipfam operatus- efl Dominus. Ponie- 

waż zaś Srzefznik w pomyslnosci, ktory fię ná- 

wrocic niechce ktory zrzucił iarzmo Pana rzekł; 

nie l gde mu /ižyť f ferem 2, 20.) dobra pozwolo= 

nego fobie od Boga niechce zażywać do końca ie 

mu 
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mu zamierzonego; owfzem ponieważ grzefznik 
pomyslnosci fwoiey zrywa na zniewazę, pogar- 
de Boga: Dobro ż'emikie nie mogąc znieść tego 
bezprawia, i fwego i Stworcy iwego oditępcę 
grzefzn,ka, porzuca grzefznika, rokofz podnofi 
przeciwko grzefanikowi,według owych Row: ar- 
mabit creaturam ad uleżonem inimicorum Sap: 5. 18. 
Ani mowcie: dobra doczefne {nie maig rozumu, 
bo nie żyią aiakze poznać człowieka mogą że OR 
ieft grzefzniktem?że on ich źle zażywałA ácsli po- 
znac niemiogą człowiekź,że onieft grzetznikiem, 
także % grzechy lego gniewać fię na niego mogą, 
i zburzyć przeciw. niermużPrawda dobradoczeľne 
mie mag rozumu ktorymby grzefznika poznawa” 
ły, ityns poznawaniem pobudzone aburz dy fig 
przeciwko niemu: ale wfavftkie dobra doczefne 
i powodzenia fz podległe. temu wyrokowi Bo- 
fiemu ktorym Bog fianowi, a, żeby grzefzaicy 
nawrócić (ie do niego niechcący, ze wfzelkiey 
pomyślności,ze wizelkiego powodzenia ogołaco= 
nemi byli. Ze zaś taki ieft wyrok B>íki, uchay- 
cie ffow Bofkich Denz: 29 położonych. Feili nie 
będziefz chciał fuchač głofu Pana Boga twego, dbys 
czynił wfzyfłko rofkizanie iego: przeklęty bgdziefa 
w miescie, prze"lgty na polus przekłęty omot żywota 
twego, i owoc Źiemie #motvy, przepustí Pan przeklg- 
amo nawfzyfikie [bramy ktore helžtufz czynił: aż cię 


„Bergze i zatraci prędko, To ieft: niczym á W niczym 


powod zenia miec nie będziefz:bo wfzyftko opak 
poydzie,żadne zamyfży twoie nie będą miały po- 
żądanego (kutku. Otoż dekret przeciwko gzie” 
fznikóm! Ze więc wfzyftkie dobra doczefne 
‘temu wyrokowi podpadaig, choć rozumu mnie= 
maig 
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máig, z dzielności tego dekretu grzefźnika porzue 
cić, odtipic mufzą. Pozwalam wam, mowcie co 
myślicie! tobowiem, iak fiz dorgzomiewam; Za- 
rzińcie mi macie; Poz, walam, mowcie! a za mało 
Suede iwielktch:! So aem ťa cudz0= 
oznikámi, krzywdzictelámi, lichwiarzami, po« 
tfumicielámi ubogich,a przedfię im ftatecznie po: 
myslność wfielká fazy? Mowcie tola a la mowię 
z Salomonem: Szcz zpstiv aťu pcow zatraci že, tym [3 
niefzczęsliwfi: bo pomyslność doczefna i im left 
trv walfza tym barziey dufzęich wiąże, aby wies 
czną niewolnicą była. Nikt mi tego przeczyć nie 
będzie że pomysłność Aby ei zwłafzcza dła- 
gotrw ła, człowieka choc { prawiedlięgo! do- 
bregoticno fkazić może. Obfitość Sodome da 
wfieteczeńftwś, rolkofze Salomona dô bałwo» 
chwalftwa przyprowádz ły. Pyta S. Chryzoftom 
dla czego Adam zgrzefzył, Job Św. ęty uchronił 
fię grzechu? + Adam od famego Boga ftworzony, 
Adam w ftánie mewinnosct zoltájgcy, panowa- 
niu namiętności nie poddańy; Job z Rodzicow 
poguńikich zrodzony, w ftanie natnry zeplutey , i 
ROCA namiętności zoftalący: ten nie 29[2%- 
nyt, tamten zgrzefzyłł odpowiada na to ten 
że Swięty Doktor: Adzm był w rofkofzich Ray- 
śkich,dałfięg zrzechuśkłonić ; ;|ob byłw doświad: 
czeniu, filniey ie trzymał Boga Zob/cauzior in 
#ircore jadm Adamin par adi/s. Zie zas pomys slnosť 
tewa gr a ták dzielna ieft do lkażenia {práwiedli- 
wege -zľowieká, ztąd to pochodzi: bo ci ktorzy 
we wiy ko opływa:ą, zapominają „Dędzy życia 
ludztiego; z4pomnaiąc nędzy szycia ludzkiego, 
smidłości w czymieniu'naoywaą; smiáfošci: ud” 
kbyWa- 
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bywaiąc nápomnienia nie przyimnią, zagradziś 
drogę tey ponfałości, by im prawdę powiedziano 
tadzi pochlebac ma pošwitdczemu co TaZ barziey 
ftaig (1: prożnemi; i do tego przychodzą, że W 
grzechy cieľzkte wpadaią. Lo położy víry, tak 
dałey mowię: ji człowieka niewinnego 1pra- 
wiedliwego pomyślność opływaiąca fácno ikazi 

moe: coż mowic o człowieku upartyi® W ziosci 
fwoiey ktory we wízyftko opływazjeśli pomysl- 
ność czynitow niewianym, a zeby porzucH cao- 
tę czýliž. pomyślne č w grzefzniku upartym W 
žlošci fwey,nienczymi tego. 4żeby on. BA wfzela- 
kie fię odw żył zorodnie? Niewinnego cułowie- 
ká w pomyslności zofta:ącego fama pomyslność 
do zguby ciągnie; gr zefzniká zaś w pomyślności 
zoftatącego,i pomyslia ści i grzechy. W derce jego 
wkorzemóne co raz do więkfzych zbrodni pory” 
wają;rtak témi dwoma (krzydłami inocnity ná 
+, żatratę leci; 4 im bárziey w złości postępuiesty m 
fię niefpofobnieyfzym do nawrocenia ftaies> bo 
07; LĄ 1110 


niezbożnik gdy przydzie w ałębokosć grzech 
fobie niema. Prov: 19. 3. O'Z (rip cy zacięciu boe 
diybym was nigdy nie widział w pomyslności? 
Boddyby fię wafze Pałace w budy nikczemnę, 
' drogie ozdobne fzaty w łachy żebracze,ftoły ko» 
fitowne w kawał osciftego boryfa, ftare piwni- 
ce w kufź zimney wody, rofkofzne fpoczyakiw 
krwawą pracę zamieniły | bodayby zarknęła 
w fzelka-pomyslnosć wafzá, a wy w. ftanie nędz- 
nieyfzym z wyciągnioną ręką zebrali kawafka 
chleba! Nic wam lepizego, moim zdaniem,życzyć 
„ie mogę: poniewaz uznále że pomyślność walza 
nayniefzczęśliwfzemi was czyni. Gduieście ne- 
dze 
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dze swiata? tu przybywaycie! przybądźcie! choż 
elazby zaraż; potwarzy, niefzczęsliwe przypadki, 
rzybądzcie co prezey! grzefznika opanuycie! 4 
kogo pomyślność do piekła > Bráža, wy go 
przyniymniey ku Niebu dźwigniycie! 
x a s 
Druga Część Kazania. 
Ale což ta? mylę fiętmylę! Grzefznik niechca- 
ey fię nawrocić do Boga, iesli w pomyslnosci 
fwiátá niefźczęsltwy, barziey zdále mi fię bydz 
niefzczęśliwym w przeciwności fwiśtowey. fe- 
ŝli ia wam,Chcześcianie moi, iaśnie i gruntownie 
to pokażę, że grzefznik niechqgcy fię nawrocić 
do Boga.,w krzyżach, utrápieniach, niefzczęsłi- 
wych przypadkach w ktorych żoftóie, żadney nie 
może mieć pociechy, żadńego nie znayduie dis 
chownego lekarftwa, owfzem że zlekárftwártru« 
ciznę fobie arcyfzkodliwą czyni:przyznac będzie- 
cie mulieli, že grzefznik niechcący fię nawrocie,, 
w krzýzách, ttrapieniách, niefzczęlnych przy- 
padkach teft nędzny i nie raz nędzny. Coż bowiem 
ar a nád tego, ktory bol-ie bez pocie- 
chy? ktory chorobą ginie bez lekarftwa, abo fię 
fámy m lekarftwem truie? Otoż i4 wam to z wiel- 
ka ochotą i fácnoscig pokázuie: Pokáznie,že grze- 
fznik niechcący fi; nawrocić, gdy w przeciwno- 
sci zoftáie žádnsy nie może mieć pociechy;poka- 
znie, że zadnego nie znayduie lekarftwa;pokazu- 
ię, że też przeciwności i utrapienia w truciznę fo- 
, bie zamienia. Dwie rzeczy fą według nauki Oy- 
cowiDuchownych, ktore człówiekź zoftaigcego 
w roznych uciikach ciefzyć mogąiednó: niewii- 
nošc famnieniázdrugá: wzgląd naten początek Z 
KLOTSE 
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ktorego krzyże wym 'katą; atym początkiem ieft 
wola Bolka 401 łanowiąca abo dopufzczdiąca. 
Człowiek i rawiedl wy chocby w utrapieniu Z 
nikąd ze Wirren mia pociechy: fumnie- 
nie niewinne abo „r awiedliwione,iett mu po- 
ciechą iefteśnierzentem boleści ferdeczney.SŤn« 
chaycie co [ob fprawiedliwy w uttacie wfay ft- 
kiego dobra mow:: Pan dať, Pan odiat: niech ) gdzie 
imi g Pad fhiebłogoffamione FO) 1.21. Słuchzycie ce 
mow Dawid w pocwarzach ktore nań nieprzý- 
jácielíká miocała gęba: Panie dobrze na m g, i 5 
mig mižyt.Psr11g%7: -Stacháycie co mowi > P.- 
wet w rożmaitey przygodzie: Podolam fig fohieare 
krewkościach, w porasarzach m potrzebach, w prześla= 
domaniach, m ucifkóch dla Chryftafa: ©. Car, 12. 10. 
Stachaycie co 9. Auguftyn ufprawiedliwiony mo- 
wi: Paniesú by, tu fieczyta pal ra karsskyłeś na wieki 


przeujzczał. Z kąd ze te ich głofy?z kąd tá pocie- 


cha w pizeciwnościach: to odwazeniefię na pos 
nofzenie wfzelkich cieľžkose #Nire z kąd inąd pe 
wa e, tylkoz dobrego fumnienia: Job był fpra- 
wiedliwy, Dawid mąż wedle ferca Boikiego, Pa- 
weł wie rny ftag Chey ftufow i pomnożycielczeł 
Boikiey,Auguftyn młościwy pokataik; choć ná 
nich rozne z.waetrzne ucilki biły, fumnienie 
dobre pokoy w nich utrzymážo. Człowiek fprá- 
wiedliwy. w piefzczęściu podobny iet do owey 
wyfokiey. gory ktorá wierzchołkiem fwoim 
wizy tkie chmury przenofi; bydź te može, że ná 
nižízjieý część będą bity pioruny zżwawym wi: 
chrem, i z defzczem nawałność; i gdy fię to bę- 
dzie dz ało, w ten czas wierzchotek:iey wefoto 
będzie oświecać iłońce. Tak bydź to može, że ná 
czło: 


EN Z 
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cłowieka fprawiedliwego iuż od złych ludzi iuż 
od niefzczęśliwych przypadkow zwáwie powfta: 


nie zawierucha: ale ta Zówieruema igno częsc 
człowieka niżlzą; to ieft, zimmysiną nie co zaniie- 


fra; ale wyzżlzey części,to išli Uľpráwiedliwione- 
| go umyffu nie ż.chmurzy:bo takowema umýllo- 
wiobiaśniarąca łafka Bolka nuto przyświeca i ro- 
zwefela go. Takowey pociechy nie może mieć 
grzefznik w niefzczęściu, ktorý fię do Boga ná« 
wrocic niechce: zewnątrz go dręczą przypadki, 
niepowodzenia: wewnątrz nie ma dobrego fum- 
nienia, bo fumnienie iego cięfzkiemi grzechami 
zawiedzione, ani woli przeftania ich niemá: coz 
go będz e ciefzyło?batoieft co by go dręczyło:ze= 
wnguz niefzczeshwe przypadki, wewnątrz (co 
icii gorfzego nad wfzyftkie katufze ) złe fumnie: 
nie. Gdy by przynaymniey on pilne baczenie 
miał na to: zkądte utrapienia nań wynika,ęł że 
pochodzą od woli Pana Boga, lub fľanowigcey 
lub dopufeczaiącey, mogł fię w tym žálú i rozdra- 
nieniu uśrmierzyc,uciefzyć ; mogłby mowic: Oy» 
cem 1eft, Panem ieft, ktory tak koło'mniesrofpo* 
rządzą, trzeba ponofić co Ociec wkłada, trzeba 
acz przykrcP.ńlkie wykonywóć rolkázániá trze» 
ba mowić: dale onus, fłodka ciężar. Ależ bo grźce 
(unik niechcący fię nawrocić do Begå má całe 
baczenie ná krzyż i utrapienie ktore cierpi ga nie 
ogladá fe ną początek tego utrapienia, podobny 
do owego plá zaż:%tego, na ktorego gdy rzucilź 
kamień, bieży zá kamieniem rzuconym „,gryżąc 
90 a nie patrzy nie uważa od kogo ten rzucony 
kamień; Nie ogląda fię,mowię, gizefzn'kna pó- 
gzątek utrapieniaf wego to ieft ná wolę Boli ay 
ta 
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tak ftanowiącą czy tak dopul fzcz iącą: bo cale zá- 
pominał o Bo gu, bo nigdy nie pamięta na przy 
comno c Bolka wfzędzi: bo fi ję tak śmiało na vaye 
fikaradnieyfze o dwa azá grzechy, właśnie iśkby a- 
bo przytomnego nie było, abo'cale Boga nie by- 
Ro: dix't irfipien$ m cor de fuozon sf? Less.Pfal.13.a 
Niema tedy fpofoba pozbycia fę ábo pszynay- 
mniey [ polkromieniá tey boleści ktora napeiniśr 
ią fercę jegoni erzezęśliwe przypadki nań A 
fzczone. Báleko 1ednók bat ziey, nędznym [42 
grzefznika hawrociefię do Bogáni: echegcego, jé 
0n procz tego, tż nie może miec za ;dney p ciechy 
w niefzczéšciu fw oim; iefzcze zadne go nie znay- 
duie w tymże niefzczęściu dla dufzy le skarftwá. 
Przyczyna i koniet, dľa ktorego Pan Bog ná gize- 
fzniki rozmaite copila zá utrapienia! niepomyśl- 
ności.ieft i teńsaby grzefznicy úp: ami Li fzy fi, 
brali iedo pokuty ;przeto iw przy fžowie wefzło: 
kiedy trwoga to do Boga: boutrapie 1ie ieft po- 
ftannikiem | Bofkim d: LR znać „że fię B. g gnie- 
W H daiýe gnico € S niewie Bofkim, przera czło- 
wieka; to przeraże tie fpraw nie w. nim aby: 4 boa- 
ki; zniąizedrzen'em fprawowałz! jawie nie Twoie. 
Grzefznik zaś niechcący (ie nawrocić do Bogź, 
czyni, dby utrapienie dopofzczone nie miśło koň- 
ca, odB ga. W nim zami erzonego,aby b yłośrz zod: 
kiem proznymi nie Kutecznym cale do náw race 
niaiego , O iakwielka nędza grzefznik il Qyco- 
wie S: uwaćdiącmowę gi zefinikow od Bogáftra- 
pionychu n Ozeá z Prort oka w Rozd:6: izn tribu- 
dari Anerever tamar adDovu AL guig: pfi cep Ip 205 o 
„fanabie nos. W utrúdzeniu nawrocmy fię 45 Pana: 
‘booi poinář, i uleczy nas; mowią: że Pan Bog 
BYLE 
S 


) 
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giz- znika chłofzezący, eit na podobie úftwoleká> 
Tiázucrápich sie od Boga na rachai fpufzćzone, 


ie ná podobienftw olekáritwáraiáko gi ly lekárz 
należyre przepifaniá choremu date, chorobá ZAŚ, 
co byfię mnieyfzyć miałą, barziey (ie nátezá i co 
fáz gorzcy fizdzieie,anak ieft že chory umrze,znák 
wielkiego mebefpieczeńftw a:tak gdy Bog wielki 
Lekarz Mior usde celo medicas (mowi Si Augus 
ftya ) g ty rożne przepuzczana grze( funiká utra- 
pema ja! gemu nich lekarftwo ku nawrace- 
nin, onzas bež poprawy w złości poftępnie CO taz 
gorżey: wielkie niebefpieczeńitwo dufzy i lego po: 
nieważ to lekaritwo (kutecznie tiz mu nie pomi- 
ga. Quo Proj taca mala non cori igunt, fe jxeutia ak 
aternáperd rent: Słowa fà S. Grze gorzu: ktorych 
ni inieyfze | przygody nie poprawuią pri zyliłe w Wiea 
ezna m TA ępr tynofłą. Tozis dopełni mędzy 
kizza! ucisnionego: ze utrapienia 


ego nie tylko nie zna nyduie lekarftwś, 


410 


grzelzni! 
d putzc È 
ale też famo utra pienie, famolekarftwo w truči: 
zne fobie ramien á. fákim, pytacie, ipofobem?ta- 
Fíni. iakiieftopilany Apocgl 16 Blafphemaverunt 
Deum Celis pra dolovšku ŠI non egęrunt pæ titettt Jama 
Krzyż dopufzczony ná grzefznika ftaie mu [ie ok- 
zyądo niecierpliwości; nięcierpli wość Í faie fie 

okkaryś doblużnienia Bopá:blužnienie Boga flá 
ie sf okkażyą do odmiatania pokuty. Przepuści 
Bo; nieorodzay w polu na ukaranie niem łofier: 
dz 9 :prz puści śmierc ná dziecię na ukaranie 14- 
komftwá w zbieraniu fortuny sp: Zepusci chorobę 
c ę(zką nac u. 14 úkásnre (prolnosti: Te przy: 
padki, exáritwa s ikateczne do uleczenia grze” 
faniká. coż lię dzee) grzefznik nie mając zadnej 

myśli 
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myśli o rzeczach duchownych ,maigc myśl o bo- 
Jesci čzufey lékarítwo zamienia w truciznę:coby 
fię miał upamiętać, z,niecierpliwosci blužní Bo- 
ga, blużni opatrznośc Jego; nazywa Jego Tyran- 
nem niemiłofiernym! a im barziey go Bog chło= 
fzcze,tym barziey,gdyby to! btytan wfciekły ,po= 
rywa fię przeciwko ł/Stworcy (wem. Poydzie za 
tym, że nie będzie czynił pokuty. O iakes ftra- 
fliwagrzefznika nędzo! Niefzczęśliwy grzefznik 
w przeciwności. O gdy bym cię grzefzarku mogł 
widziec, ani w fzczęsciu ani w niefzczęściu, ant 
w obfitości, anı w aboftwie! Jakoż to ipragnienie 
iefzcze nie ieft niepodóbňe: Wiem bowiem, że 
w odmianachswiatowych, ieft ftan posrzodku:g- 
cy miedzy fzczęściem 1 niefzczęściem, miedzy 
pomyslnoscigi przeciwnością; w ktorym ftanie 
zoftaigcy ludzie pofpolicie fą fpokoynemi, nędzy 
me cierpią, zazdrości od innych nie maig, fami nie 
maidrolzczą, przsítaige na doftatecznosci fwoiey. 
zali w tym itanie poftawiony grzefzniku náwro- 
cic fig niechcący do. Boga, nędznym bydź prze= 
ftaniefż? 
Trzecia Część Kázani 
A TZECIa ZCSC azania 
Prożne rzeczy zakładam. Zaprawdę powia« 
dam wam,Chrzescianie moi: i w tymtrzecim fta- 
nie odmian światowych grzefznik niechcący fię 
nawrocić do Boga,mufi bydź koniecznie niefzczę. 
śliwym: bo fymnieniejego zawiedžione uftawie 
cznie go dręcząc nie pozwoli mu zadnego pokoju 
1 tcifzenia wewnętrznego. S Chryzoftom w 1. 
Kazaniu o £ tzarzu opifniąc zawiedzione fumnie- 
nie, mowi: Otoż macie fąd,oto Sędzia,oto Wino- 
X Bálfamá Kazań: Nied: Tom1l, Ee wayca 
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wayca, oto Kat, Oto narzędzia udręczenia: Natus 
ra rozumna Sędzią, grzefźnik winowWayčg, fum- 
nienie katem myśli ofzczepami,ferce przefzniká 
rozrywaiącemi. Ze pominęunne okolicznosci, to 
tylko powiem, iakie te fg mysli ktoremi fumaie- 
nie zawiedzione rozrywa grzefzmika ferce. Pier- 
wfze mysli Dawidowe:xbi otDens sunt Pf: 1g. gdzie 
żeś Boga podział?coż ci złego Bog uczynił «cs go 
tak znieważył?na toż fobie zafłożyła miłośc ezu- 
fowa ku tobie, že go powtore kizyżuiefz? Druga 
mysl Jonzty: Guftans guftavi paulalum imollis. 69 eca 
ce morior.t. Reg.4 4.43. ftodkošci swiatowe iefte+ 
ście zdradliwe! rofkof? ztego i ztego grzechu mia: 
na,rozumisfem ,že ftatecźna,nafycac będzie, a oto 
przeminęła udręczenie tylko po fobie i goryczw 
ferou moim zoftawika, Trecia myśl Pawła Apo- 
ftoła: gnetn frulłum babniftis in illis ta quibus nunc e= 
rubefcicist nam finis illorum mors, ROM. 6.21, Coż 
z. tego mam za pożytek czego fię teraz wftydzę? 
Bog fię gniewa na mnie: do Nieba ftracifem pra: 
wo, piekło miefzkaniem moim ieíb, wfkorałem! 
Ktoż wyrażi takato męka, gdy te myslne ofáczé+ 
py grzefźnika {erce fzarpać poczng? znak i ikutek 
tey mękiieft trwoga i nieznośne zafmucenie,kto« 
re grzefznikaopannie według owego wyroku do 
rzefunika rzeczonego Denr: 28,65. Daž Pan ferce 
Iękliwe, tdufuę zaioa utrapiona Jefzczeć gize. 
{znik biorący fię do pokuty zegd fzczęśliwy, że ta 
męka z fkutkami fwoiemi za uczynieniem poku- 
ty w fercu iego uftale: Ale niefzczęśliwy ktory fię 
do Boga nawrocie niechce:boieft bez przeftaaka 
udręczony. Każda podaná okkazyaieft podniętą 
męczarni iego, Obaczy białogłowę ktorey nie- 

porzą” 
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porzednie używa; a opuścić niechce: ofzezep na 
ferce iego. Obaczy rzeczy cudze ktorych ieft nie» 
fprawiedliwym dzierzawcą; oddać ich niechce: 
ofzcep na ferceiego. Utyfzy hiftoryg o potępie» 
niu fwiętokradcy;ofzczep na ferce iego,bo go fu» 
mnienie przeswiadcza o świętókradetwo na fpo- 
wiedzi. Traf (ie, że piorun zabije rownego ma 
żbrodnia,a podobno przyiaciela:ofzczep na ferce 
iego, tak zawfze trapi nieznośny finutek dufzę 
aego; wynidzie w pole, ale nic mu nie mifoziet 
miedzy ludźmi „ale pomiefzany i zamyślony. Czy- 
li (obie.dla dobrey myśli podochoczy, zażyie nad 
zamiar trunku: ale koro tylko wyfzumieie,zno- 
wu [ie męczarnia wraca;gdy zafypia,dny ftrafzne 
pofpolicie mietyazledwofię acknie na tych miaft 
ofzczepyderdieczne czuie; zmyśla fobie afem 
awanturę wefotgaleto nie na diugo: zewnącrz śię 
ciefzy, a wewnątrz pod młotem fumnienia ięczya 
Ale cog ia wiele? Taka toieft męka od fumnienia 
gawiedzionego grzefznikowi zadana tgd pozna» 
śwaycie: że lubo Śmierć ze wfzyftkich rzeczy ftra- 
nych nayftrafznieyfzg ieft, iednak było wiela 
takich grzefznikow, ktorzy ię wiefzali, ktorzy w 
fercu (woim fztylety topili, ktorzy fięz wyfoke- 
ści raucali,ktorzy fami dobrowalnte fzli do fad, 
i nasmierc fię podawali. Wieciefz z kgd to po- 
chodziło? oto pochodziło? tgd- nie mogli <dłuzey 
Wytrzymać morderftwa fumniennego: chcgc go 
ulżyć życie fobie odeymowali. O fzalona rofpaczł 
gle o meko z zawiedzionego fumnienia wynika- 
iąca iakeś wielka! Sądzcie teraz naymilli Chrze- 
ścianie moi, czyli nie ftufznie mowięz;że grzefzni- 
ka niechcącego nawrocić fię do Boga,wielka nę. 
Ees dza 
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dza względem światazwielka nędza w pomyslnós 
ści nzywiękfzey, wielka nędza w przeciwności, 
wielka nędza w ftanie pośrzedniem miedzy nędzą 
i pomyślnością. Nędzny w pomyślności: bo go 
pomyslność abo porzuci abo zgubi; nędzny W 
przeciwności: bo w niey ani pociechy mieć nie 
może, ani lekarftwa znayduie, owfżem ma truci- 
znę; nędzny w (tanie pośrzednim:bo od złego fu- 
mienia pokoju nie ma.Zaptawdę zaprawdę wiel- 
ka nędza iego względem świata. 

A gdyż tak ieft: całą ufilnoscig wołam na was 
grzefznicy: re/picire € levare capita Patrzciefź ! 
podnościefzgłowy! byście zważyli, taka 1e(t ne- 
dza wafza! a z tąd poznali konieczną potrzebę na* 
wsocenia wafżego. Mowię do was naypierwcy 
g zefzaicy;krorzy zoftaiecie w wizelkiey pomyśl. 
nosci; ieżełi ię nie zechcecie nawrocic do Pata 
i poprawić życia wafzego. ftanie fię podobno, że 
2 tey pomyslaćsci, ztcy fortuny w krotce wypa- 
dniecie; ftaniecie fię nędzarzami, żebrakami , 
wfzakże teniet wyrok pizeciwko grzefznikom 
zapifany. Deut: 28 16.wyżey wfpomniony. A 
ieśliwam ftatecznie fłużyć będzie pomyślnośc, 
ftanie (ie to na pewnieyfzą zgubę wafżą pre fperrm 
ras perdet cos. sdowię do Was znowu grzefźnicy w 
rożnych utrapieniach zoftaiący: nawroćcie fię do 
Pana! nie bądźcie męczennikami czartowfkiemi! 
nie mieycie cząftki załym łotrem, ktorý naktzy: 
ju potępien, ale našla iuycie Dyfmę,ktory fobie 
krzyż, na ktorym umarł, uczynił ftopniem , po 
ktorym do Nieba wftgpif. Mowię ido was mies 
dzy pomyslnoscig i przeciwnością w ftanie po» 
śrzędnini zoftaigcy grzefznicy a nie maigcy poko- 

LU 
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lu, owfzem niez nierne maiący adręczenie od 

mnienia zawiedzionego: nawroccie (ie do Boga! 
z nifuycie- fe fami nad fobg! nie poczynaycie 
wczesnie piekła! O nierožumie grzefznikow!gdy- 
byście fię nawrocili fercem fkrafzonym, pomyśle 
ność by wam wiernie fłazyłado pomnożenia za- 
{fug pomagała; gdybyscié (ię nawrocili do Boga, 
przeciwności,ktora teraz f} wam nieznośne,fł jä 
dniaty by wam, i przez nie na tym świecie dolyć 
byście uczynili (prawiedliwości Bolkiey. Gdy- 
byście fię nawrocdi do Boga, katufza fumnienia 
w fercu uftała by, radość byferce wafze napeł- 
niła, zdawało by (ie wam iakbyście fię odrodzili. 
Cożłnie uczyniciefz tego, coby was fzczęśliwemi 
uczynić mogło; a uporczywie w tym trwać bę- 
dziecie, co was niefzczesliwymi czyni? O Bože! 
ktoryś świat ftworzył, fw nim pomyślność 1 
przeciwność na prż:miany rofporządził: coz to 
ieft, že grzefanicy barziey |gną do fwoiey nędzy, 
aniżeli do twoich rofkoľzy? bydź mufi; że nie 
poy'muią godności twoiey, piękności twoiey, do- 
broci twoiey. O Swięty Panie otworz im ikarb 
ten, á poczną fzacowac zbawienie fwoie; odížoň 
im to fłońce, awynidj z ciemności ślepoty fwo: 
jey dzielnością šalki obiaśhiaięącey,; pokaż 1m 
fzczęście człowieka nawroconego dô ciebie;a za- 
pewne zobaczą w 1akiey zoftaig. nędzy. O Bože 
ktory wížyftko. możefz, profżę cię ia nayuicgo= 
daieyfz: ftworzsnie,aby to kazanie. ktore do tých 
czas mowiłem, nie przefzło bez pożytku. Niech 
przy pomocy fkuteczney, talki twoiey,w ferca 
moimi innych Igrzefanikow zbawieany fprawi 


pożytek, Amen. 
Ees KAZA 
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KAZANIE 
Na II. Niedzielę Adwentu. O nędzy 
Grzefznika wzgłędem Nieba: zwaźaiąc, 
že tam ftra(znerzeczy o nim ftanowią. 
Fe es juž vefituriś es an alium ex/polłamus?Matt:1X 
Pow z wielkin podziwieniem i prze. 
razeniem nafzým na grzefznika niechcacego 
fię nawrocić do Boga, nędzęsi uciík wzglę* 
Gem swiata na ktorym ftworzony ieft i żyie: erić 
prefarainzerri<zdz (iny z okoliczności pytania Jas 
nowego: Tu es gúi venturus es? fpytaymy: iákim 
też ieft grzefznik w wyrokach Pana Boga? czyli 
giczey obaczmy nędzę grzefznikź względem Nie- 
bá, gdzie ofobliwfzym fpofobem miefzkaiąc, i 
naywyżfzy Maieftat zafiadaiąc, ftrafzliwe o grzeź 
fzniku niechcgcym uczynic poprawy, ftanowi 
wyroki. Ani mię zamyślaycie, w pierwfzey i 
fkierce mowienia, tym niby fprawiedliwym o- 
krzykiem zgalić: a tobie zkgd wiadomość o wy» 
rokach Bolkich, w przepaści niedościgźey zako- 
późnych? a za ty z Bogiem gadałeś? a za ty iefteś 
poradnikiem Nzywyzíkego? quis cenfiliarims ejns 
fair? Jľa: 40.13. Nic prawdźiwfzego; Chrzescia: 
nie moi, że ia z Pawłem Apoftołćm nie był zz» 
chwycony do traéciego Niebáznic prawdziwfze - 
goiak to, że mi taiemnice Bofkie nie (4 powie- 
rzone,tak iak były Janowi Ewangeliściez bo nie» 
godność i złość moia do odebrania takowych 
rzywiłeiow zawfze mi fg na przefzkodzie. Nie 
dzie tednak z tgd, że ia o zadnym wyroku Pana 
Bogao grzefznikach uczynionym wiedziec nie 
> i mogę 
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mese. Wyznaię to, żelanie a nic niewiem co 
Pan Bog o grzefzniku w fzczegalności wziętym, 
na przykład o Pietrze lnb Pawle poftanowił ;smo- 
ge iednak wiedzieć i wiers wyroki ktore Bog o 
grzefznikach w powfzechności wżiętych uczynić 
Z kąd mi ta wiadomość ,chcecie wiedzec? odpo- 
wiadamz: kfigg Pifma S. ftarego i nowego Tefta- 
mentu. Tak zaś ta wiadomość jeft pewna iakby 
z famego Niebawzięta była: bo taż fama nieo- 
mylność Bofka w Piśmie S. ieft utaiona,ktora fię 
niebiefkim Obywatelom poznawać i widzieć da- 
ie. Wyroki Bolkie około grzefznikow nięchcą= 
cych figmaw rocić,w Piśmie S:wyrałone, wtro- 
iakim fą podziale: iedpe ktore zácietych w złości 
grzefinikow zliczby wybranych wyłączają; Dru- 
gie ktore złośc grzefznikow. pewnetni granicami 
określaig, a wfchodzących za te granice, od łafki 
i miłoferdzia odmiataią. Trzecie ktore na miey- 
feu grzefinikow odrzuconych, innych ludzi 0- 
bierag,lacy by wiernie użyli Bogu i zbawienie 
otrzy malt. PAO POART KmA 
gie-pôkázuig ten fpotob ktory fi; odrzuconemi 
ftali, trzecie pokažujgtych ktorzy na mieyfce od- 
rzucony ch obrani (3 do chwały wiekuiitey. Pii- 
gnieciefz poznac i widzeć , tak wielka nędza 
grzófanika,niechcący.h fię naw tocic?tak wielka, 
mowię, nędza względem Nieba? Mieycie bacze- 
nie na Boga fiedzącego w. Niebie na wyfokim 
Mlnieftacie, a ten traaki wyrok, gdyby troiaki 
piornń rzucaigcego na grzefźniki; ieden wyrok 
adrzucenia ich od nieba, drugi wyrok złości ich 
przefzkadzaigcey do nieba skreśleniaztrzeci iii» 
nych ia micyľce:ich do niebá obgania. Te trzy 

Esg wyra: 
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wyroki fg trzy dowody wielkiey nędzy grzefzni. 
kow; ftuchaycie co mowię: Nędzni grzefznicy z. 
uwagi pierwfzego wyroku ktorym ich Bog Wy- 
łącza z liczby wybranych. I. Część Kazania 
Nędzni grzefznicy z uwagi drugiego wyroku Bo. 
fkiego, ktorym ich złości pewnémi granicami o- 
kresla aoni tych granicdochodza abo przechodzą: 
zanie. LICzśc Kaz: Nędzni w refzcie grzefznicy 
z uwagi trzeciego wyroku, ktorým Bog na miey- 
fce ich odrzuconych, innych fobie obiera. lega 
ay chi. FIE Część Koina: 
T A SAL cią 
. Pierwfza Część Kazaniá 

Prawda nieomylna Zbźwicie Jezus, ufty fwo: 
iemi to wyrzekł,a Matteufz$. ftowź Jego wiernie 
wypifałw Rozd:.20. ý: 16. Wiele ieft mezmanych 
ale mało mybranych, to ieft: wielutychi bez poro- 
wnania wiecey,ktorzy fą w liczbie odrzuconych, 
niżeli tych, ktorzy fą w liczbie wybranych. 
Qycowie SS. i Teologowie uważając te fłowa 
Chryftufowe, z ich okoliczności troiakie zdanie 
kładą o liczbie wybranych i odrzuconych: nay- 
pierwey za pewng rzeczi oczywifłą máią, že z lu- 
dźiwfzyftkich począw fzy od Adama až do oftatnie- 
go,ktory przed (> dem powfzechnym umrze, wię: 
cey będzie odrzuconych, a niżeli zbawionych: bo 
miedzy tak wżiętemi ludźmi bez porownania 
więcey znaleść Zydow, Pogan, Heretyków, iin- 
nych niewiernych, ktorzy w úporných błędach: 
fwoich ztego świata złzedłszy, na wieczne Ká- 
zani fą męki (Marc;16.16. ) A niżeli prawowiet- 
nych Katolików, ktorzy iedni zbawieni bydź mo 
$3 Her. 4. Powtore Ciż SS.Oycowie za pewny * 
10cgywiftg rzecz maig,že z Katolikow wżyftkich 
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więcey będzie zbáwtonych a niżeli odrzucony ch: 
bo naypierwey ledwo nie tyle dzieci katolickich 
w niewinnosciumiera, ile fię katolikow do-dal- 
frego życia doftaie; przydiymy do dzieci katoli- 
ekich katolikow doyzrzałych dobre życie prowa- 
dzących;przydaymy dzieci heretyckie po chrzcie 
umieraigce, bo i te do katolików pałeżą: tawna 
tzecz, że więkfza liczba zbawionych katolikow 


"będzie, a niżli odrzuconych. Frzecie Oycow SS. 


zdanie reft,acz nie tak pewne i oc? ywifte rak dwa 
dopiero wfpomnione, atoli wielkie pódebien- 
fo fondamenta prawdy matgce; naúczailg oni: 
że miedzy katolikami doyztałemi rozumna twol- 
ności używaiącemi: więcey będzie odrzuconych 


( aniźlizawionych. Z Greckich Oycow ktorzy 


tak nauczaią, fąSS: Nilus © pat, Szymon fłupn'k, 
"Teodoretus, Epiphani Bazyli, Chryzoftomsz k- 
cinfkich Oycow fẹ SS: Grzegorz, Anzelm, Au- 
guftyn,Hieronyni ze. Na pokazanie tey prawdy 
rożne przywodzą Pi fina S.texty,rožne podobiene 
ftwaz liftew Apoftolíkich, rożne przypowieści 
Ćhryftufowe, i wiele ftarozakonnych Figur kto- 
te wyliczać nie fądzę konieczną potrzebę. Choć- 
by infzych fundamentow nie było,wielka powa- 
ga tyle itak obiaśnionych Mężaw znamienitym 
ieft dowodem prawdy. Ale procz dowodow ze 
wnętrznych z przypowieści i figur pismiennych 
wziętych, dowodem wewnętrznym z tftoty rze. 
czy wyprowadzonym, barzo mocno zdanie fwoie 
popisni takowym dowodem: Ci ktorzy do Nie. 

a przychodzą, tylkodwie drogi maią:iednadro_ 
da ieft mewinnosci katolickiey, druga jeft poku. 
ty prawdziwey katołickiey;inney drogi do Nie. 

ba 
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ba katolik mieč nie może Aleo iak mata miedzy 
doyzrzałemi katolikami niewinnych! S. Wins 
eenty raz w wielkim gminie ladźi, Exorcyzm CZy 
m$ nad opetanym człowiekiem + rzekł diaboł 
przez opętane ufta: Qycze niechciey (ie trudžie! 
niech teden z tego gminu Ktory nie wykroczyť 
śmiertelnie RE panieńistey czyftości,  £ą- 
że mi wyniść wynidę zaraz; i żadnego miedzy ty- 
fiącami ludźi nie było. Prawda, mowić możćcie: 
że czart ociee kłamftwa, umyślnie na zaw ftydze- 
nie ludu poboźnego ten uczynił proiekt. Niech 
tak będźie! fumnienie fkłamać nie może; fpytay- 
ciefz (ię włafnego ftmnienia:. czyliśmy niewin- 
ności nieíkaziliťa gdy odpowiedź ufłyfzemy, kto= 
ra nam rozmaite zdawna popełnione grzechy 
śmiertelne pokaże, Wyznac mufiemy, że nas bar. 
zo mało niewinnych: Ale. iak iefzcze mał Bare 
20 katolików, po ftracie niewinności prawdźie 
wie pokutuigcych! jedni cale nie pokutuig, drie 
dzy nieprawdziwie pokutuig: bo.abo fię miechcz, 
fpowiadać fzczerze dla wítyda, boiažm, niedbal- 
ftwa w roftržgfaniu fumnienia (wego abo niema- 
ią prawego calu, i żałóją ieno dla boiažni utraty 
rzeczy doczefnych iak załował Anutyoch abo ża- 
fuig bez nadziei iak żałował judafz, abo żałuig 
bez przedľieWziecia poprawy, abo choć przedfię - 
wzięcie czynią ale nie chronią (ie okazy! blifkich 
rzechń i w nich zoftaig, abo nie wypełniaią do- 
Pona cndzey rzeczy nie oddaigc, cudze% 
{awy nienagradzaigc, to co Kapłan ku dofyćczy« 
mieniu za grzechy śmiertelne Raznaczy, opufzczą« 
igc owízem pogardzaigc, abo chocby wfzyftko 
isk nalczy do pokuty wykonali, tedy wnet fig 
wracaią 
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wracaią do grzechow fwoichiak pies krory/fervro> 
cit do zov ocenili fwegosi świniaumyta do kałużebłota 
(#owa [a PifmaS. 2. Piz. 2. 22. ) Coz ia mam z 
tąd wnofic? wnofzę z S. Augufty nem: więc mie: 
dzy katolikami doyzrzałemi wiele będzie odrzu- 
conych a mało będzie wybranych. To pobudzało 
S, Chtyzoftoma, że on uważaiąc' barzo małą licz- 
bę ludzi niewinnych w Konftantynopolu, na ka- 
zaniu zawołał: wieciefz wy Konitantinopelitań- 
fcy obywatele „eo ia wam powiem? acz niezmiere 
na liczba ludźi w tym to naywfpanialfzym mies 
$cie znayddie fię, atoli powiadam wam: czy fto lu- 
dzi znaydzie fię miedzi wami ktorzy będą -zba 
wionemi,powątpiwam. W net przyczynę przydał 
Ducha Bożego pełny Ociec Sz a fak może bydź 
więcey zbawionych, kiedy ia wiem co fie dzieie 
miedzy wamižaz fię ferce moie rozfiada na to; © 
jak wielka w młodych lubieżność, w ftarych ła- 
komitwo, w białogłowach prožnosč,w męfzczy- 
znach zuchwafosc, w małżenftwie niewierność, 
w potomftwie rofpufta, w Panach pycha: okru- 
cieńftwo, w poddanych niepofłofzeńftwo, w fą- 
dziech niefprawiedliwość , w publicznych la- 
dziach zdzierftwo, w żołnierzach gwaft1 potłu- 
mienie, w kupcach ofzukanie, w tzemiesłmikach 
piiańitwo i fzalbierftwo! maymilf więc Konftan- 
tynopolitani, z wielkim powątpiwaniem mówięż 
ledwie ftoludži miedzy wami wybranych do nie» 
ba. To pobudzało iefzcze S. Hieronyma, że uwas 
Żaiąc małą liczbę kaťolikovy po ftraconey niewin- 
ności pokutuiących i poprawę czynigcych fnapi- 

„fať Ledwo ze fla tyfi gey ludźi ;ksorzy bez żaduey poz 
pramy złe prowadzili życie, ieden ożrzymiute od Bogg 
: > gris> 
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grzechow [motel odpufzczenia (apud Eufeb: ad Dea 
merri) Tę naukę Qycow SS. o ludzi wybranychi 
odrzuconych doyzrzałych katolików; przełoży: 
łem, zbym z niey do tego wftąpił co przedfię- 
wzigłem. Mowię z Qycami $Świętemi: że miedzy 
katolikami doyzczałemi więcey ieft odrzuconych 
aniżeli wybranych. Ale choćby miedzy niemi 
więcey cyto wybranych, 2 niżeli odrzuconych 
Ga niektorzy Ľeologowie (zdzą Yia powiadam: 
liczba odrzuconych doytzałych katolikow iakaż- 
kolwiek ona ieft wiekfzali, mnieyfzali, z famych 
tylko grzeíznikow, ktorzy bez pokuty zefeli, za- 
widy left złożona (Ezech. c. 3) Słyfzyłz że to ty 
w fzczegulaości grzefzniku? w prawdzie iakom 
na początku powiedział: acz niewiem co Bog po- 
ftanowił o tobie w fzczegulności,wfzakże Pifmo' 
S. (2. Per. £. 10. naucza že z dobrych uczynkow 
włafnych możemy dochodz'ć przeznaczenia na: 
fiego do nieba i pewność nieiako fobie o nim 
czynic: Frazres faragite, ut per bona opera certam. 
Gean vocazionem faciatis. Tak ty w fzczegulności 
rzefzmiku, z życia fwoiego ztego poznaw fzy, że 
podobno należyfź do liczby odczuconych( w fzak- 
żeś iuż dawno niewinność ftracił:wfzakże pokus 
ty czynić niechcefzacz mafź do tego i wewne- 
trzne od Ducha przenayś: przenikarące ferca po- 
budki,i zewnętrzne rozne namowy 10kkazye do 
oiednaniaz nim: wfzakżeod tylu lac w nałogu 
leżyfz nieczyftości: fpowiedźi twoie około wi-l- 
kiey nocy tylko na pozor, ba i tych podobno nie- 
czynifi: imtrodem wzgorfzenia napełniafź Mia- 
fto, i zarazę niewinnych dufz (prawuiefz) wnieś 
że fobię przynaymnicy z tąd, do kogo należyfze 
czy 
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Gy do wybranych czy do odrzucených. Nie do 
wybranych: botam należą niewinni i prawdzi- 
wie pokutniący;należyfzwięc podobno do odrzu= 
conych i nepochybnie należec będz efz, eśli fię 
co pręzey niepoprawifz: Bo życie złe czyni złą 
śmierc, a śmierc zła dddae grzefznika pocztowi 
odrzuconych.Jeśli tak ieft,ach izkoś nędzny. Ro- 
zumiefzźć to, co to ieft nie bydź w hczbie wy- 
branych?ieft bydź oddalonym na wieki od Wie 
drenia i kochania niezmierney piękności i dobro- 
ci Bolkievsieft bydź na wieki odpadfbym od opie 
ki przenaysw: Panny Maryi M tki nzyukochań= 
fzey nafiey: ieft byaż wygnanym z oyczyžny A- 
niożow. Swiętych: jeft bydź odítapionym od Ru- 
żby Aniołów Strożow: jeft bydź wymazanym z 
fpołeczności Swiętych Paňíkich: ieft tracic na 
wieki prawa do nieba,do rolkofzy nięzmiernych, 
do błogoftawieńftwa wiekuiftego. Pizenikaťz że 
to, co tóieft bydz w liczbie w gminie Odrzuco= 
nych? Bydź w liczbie odrzuconych teft bydź ce- 
lém gniewu i obrzydzenia Bolkiego, ieft bydź 
dziedzicem hańby wiekuiftey, ieft bydź paftwa 
ognia! fumiennego robaka nieumieratącego,ieft 
bydz więźniem piekła i niewolnikiem czarta: a 
to bez przeftanku! a to ma wieki! achana wieki! 
Możefz kto pomyślić o więkfzym niefzcagóciu? 
Nie może, nie może! 
A ~ 7# w 
Druga Cześć Kazania 
Pragniecież wiedzieć Chrześcianie moi , 12- 
ką drogą do nayftrafzaieyfzega niefaczęściatego 
grzefznik naw rocić fię niechcący przychodzi? za- 
pewne nie inng, tylko že oa tych granic,ktoremi 
Bog 
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Bog złość Jego okreslił, nieprawością fwoią do. 
chodzi, abo tez ( co ieft gorfza) ie przechodźi: 
Profzę was tu o pilne baczenie; rzecz powiem 
iak wielce ftrafzliwą tak wielce prawdziwą. Wie- 
dzieć potrzeba, iza niepochybną prawdę uznać: 
że Bog wfzechmogący,wfżyftkim rzeczom ftwo- 
rzonym pewny wymiar i granice ( za ktore w lict- 
bie aboli w dofkonałości fwotey wychodzić nie 
mogą ) ponaznaczał: bo ta ieft Ducha S. mauka 
( Sap: 11.22) Bog wfzyftko pod magą i liczbą i mia» 
rę rozrzalžiť. Mowię to w ficzegulnošci: że 
wfzytkie tworzenia nieżywe i nierozumne maią 
pewną liczbę fwoię: gwiazdy na Niebie, profzki 
w gorach, krople w morzu i rzekach, trawy i 
kwiaty naziemi,drzewa w lafach i ogrodach zwie- 
rzęta, bydleta, ptaftwo, ryby, motyle, fzarańcze, 
muchy, i inne robaćtwa wfzyftkie pewną maig 
liczbę: marey abo więcey ich bydź nie môže, tyl: 
ko tyle ile B zg przewidział 1 naznaczył. Tož {a 
mo mowię o ftworzeniu żywym i rozumným: 
więcey Autofow bydź nie moze,ieno tyle ile ich 
og ftworzył, więcey nie może bydź ludzi tylko 
tyle. ile w kligdze rodzaiy Sprawca natury napifał. 
Toż famo mowię o rzeczach do ludzi należących; 
RER Sog czťowiekowiláta iego porachó» 
wał wfzyftkie (prawy lego, porachował pienig- 
dze zyśki jego, porachował dzieciiego; więcey 
lat żyć, piniędzy i dzieci mieć nie może, tylko ty» - 
le ile teft ad Boga zamierzono: omniapofkie án nua 
mero. Mowię daley: (ftachaycie pilnie) mowię 
daley: że Bog nawet grzechów ludzkich pewną 
miarke.to ieft-liczbę opifał, po ktorey dobrowol- 
mie dopełnioncy człowiek acžby mogł, zapewne 
jednak 
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jednák z upartey woli fwarey pokttować nie bg- 
dzie. M wię:że mnie Bog naznaczył pewną mar- 
kę grzechow; toż famo itobie Pietrże, i tobie Pa- 
wie, icobie Jędrzeiu, Jakubie, Janie, toz famo 
mowię do was imionami wafzemi zwane biało- 
głowy. Ta miarka grzechow śmiertelnych nię 
teít u każdego rownasieden ma określoną miarkę 
na ftu grzechach, drugi na dwieście, trzeci na ty: 
fac inni na dziefigciu, na czterech, na dwoch na 
iednym grzechu; iako miarka latnie u każdego 
fowna; aiako ten ktory miarki lat (woich doy- 
dzie,dłużey żyć nie nioge Cou/fisuifficerminos e s$ 
gui preterigi noi potwerunt ob.14. $.%ak ten Ktos 
ry zuchwale ię na grzechy odważdiąc, dopežná 
miarki (woie: itwardnieje {erce iegozi chocby 
mogł, zapewne pokutować nie zechce. Dažénie 
tego itanowienia Boisiego około nas tak ku ro- 
sumieniu wafzemu wykładam: Priewidžia! Bog 

rzed wieki Piotra,że on miał fię urodz'c w czas 
fiez tych i tych rodziców,irzekł w fgdech iwo- 
ich: radłbyth żeby mate ten Piotr żadnym smier- 
telnym grzechem nie obriz ł, ktorego ma into» 
Wexakáze: wfzakże ieśl on odważy (ie na iedeń 

rzech zmwię fiy nadnim, przyprowadzę go do 
pokuty; 'coż famo uczynię chocby fig i drugi 
grząch odważył. Ale iak on bez poprawy prády- 
dz edo dziewiątego razu naprzykład, to iuż ume 
knemu talk íkutecžnych do pokuty: będę mu da- 
war doftateczné łaici,2 ktoremi by on mogł po- 
kuctować, ale nieomyłme przewidzę, że on z upo- 
ru fvego nie zechce zapewne pokutować: i tak 
zginie. Cotu-fły fzycie o mierze dziefięciu práve 
chow, toż lamo: ftofuycie do miarki fta,tyfiąca, 
milh- 
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miliona grzechów. Ani mniemaycie Chrześciąs 
nie moi, choway Boże, żeby to, co ia mowię,no* 
wotnoscię iską i poftrachem Kaznodzieyfkim by» 
Jo: ieft prawdą w Teologii nigdy niezbitą, ieft 
prawdg z-wnętrzności Artykułow wiaty S. wys 
prowadzaną. Byście ią oczywiscie poznali i nią 
fię przerażili, otoż wam nsypierwey pokażę: 2e 
Bogzakiada nielakie granice imiarkę w złości lu- 
dzkiey; potym pokażęże człowiek. po tey mierze 
dopełnieney, niechce uporczywie pokutowac,i 
nędznie ginie. Tego pierwey dowodzę: że Bog 
zakłada miarkę i granice-grzechow, ( Gaz: 15. ) 
Obiecał Bog Abramow: ze miał dla potomkow 
fwoich odebrać wiżyftkę ziemię Amorreyczy. 
kom; ale przydał: poczekac tego mufifz Abramie. 
Co za przyczyna czekania? bo żefzcze nie wypełniły 
fie nieprámosci Amorreyczykow.Pokarał B g Šmier- 
tig wfzyfikich Zydowktorzy z Egiptu wyfzliza 
zaś tych.co fię vy drodze dožiemi obiecáney poro- 
dz i,przyprowadeń.Coż za przyczynateyrożnicy? 
wfzakżetak ftarzy tak młodzi żydowie wykro- 
czyli £emran:'em iniedowiarftwem? prawda,wy* 
k óczyhi, ale młodzi nie dopełnili miarki grze- 
chow fwoich: zaś ftaťzy dopeźnili byli Nam“ 14. 
mo. Tensaverunz me šaur per docem vices. dziefięć 
r.echowimBogzimierzył;ponieważ le dopeľni- 
1: posinch. Wiemy iefzcze z Ewangelii S. że 
miarkig:7 chow fwoich ¿yda przez zabicie Chry 
ftufadopeźmie mieli lak fam Chryftus im mowił 
Mart. 23. 32. dopetniaycie miary ©ycommalzych pO 
ktorey dopežnioney oftatnie a wieczne It roleftwa 
ich wzburzenie naftąpić miało: i tak fie (tato. Z 
"tých Pifma S.hiftorya i obiawienia sM fię pos 
kazu 
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kazaje:*że Bog złościom ludzkim przypifuie gra- 
nice i wyznacza miarki. [uz dowodzę rego teraz, 
fuchayciepilnie;że czľowiekpodape/n:oney mie- 
rze-grzechow uporczywie pokutowacnie będzie, 
inędznie zginie: Kładę na to dworaki dowod: ie- 

| den z ftaregoteftamentu, drugie nowego. Mowi 
Bog wAmofa ProrokawRozd: 1. Dlažrzech my- 
figpkow'Damafzku; Gazy, Lyru, Vtdomunie nawró- 
c# 0: tosieft: obywatele wfpomnionych Miaff 
mieli miarkę założoną do czterech grzechow;mo- 
iwitedy Bog: tesh dopełnią:czwartego grzechu, 
niedam łalki (knteczney do pokutý nie nawrocę 
ich. Tak wykładaią: Ľeodoret, Remigi, Dionik, 
Hieronym. Na wamiefzczedrugidowodz nowe- 
go T'eftamentu: 1. foa..5. kó: mowi Apoftoł::Kzo 
mieki Brtcigrzefzy grzechemnie do smierci, niechay 
prof, i bydzie mu dan żymot grzefwącemu nie do 
miert. lefttgrzechdo śmierci: nieza tym mówi ę.aby 
kro profit. Nadtemi fłowy Jana, 15. Doktorow 
Teologow zapociło głowę, miedzy ktoremi S. 
Auguftyni inni: raki co ieft grzech, ktory popež- 
niwfży, inż teft Bog nieprzebfagany úž (ię za nie- 
go modlic nić każe? Mam rożne rożnych otym 
zdania: z KorneliufzemaŁapide, Tyrenemi in- 
fiemi wielkiemi zacnemi Teologami odpewia- 
dam: że tengrzech o ktorym Jan S.mowinie ieft 
infzy leno ten'ktory dópełnia miarki grzechoW 
człowiekowi wyznaczoney; iak go człowięk po- 
pełni zapewne fię mie nawyroci;a chocby ża nie» 
go mygorętfze'czyatone były modlityży, nic mu 
domawrocenia nie pomogą. W frikże w:ecie, zę 
*AryufzaPiotr B (kup Męczefnik >mwiedžiony 
nieprawdziwą Pokuta tego, przyiął do wfpoie- 
X Balfamá Kazań; Niedz: Tom 11, FE no: 
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czności, wftawiał fię za nim do Jezufa; ać Jerus 
pokóże fię Piotrowi; i rzecze: prożne fą prożby 
twoig za Aryufzem, iuż on przed Bogiem umat- 
łym ieft. Jakże to umarłym? bez nadziei życiałbo 
fuknig Chryttufową rozdact, to ieft, Koscioł 
Chryftufow herezyg rozerwał, ktory to herety- 
cki upor był dopełnieniem nieprawości iego. fa- 
koż ten Kacermiftrz nędznie zginął: bo nigdy 
fzczerze nie pokutuiac,á záwfze w uporze trwiigc 
rożpukł (ie potym po [udafzo víku „a dufzę fwo- 
ię dať czartu ktoremu fłażył, Uważaycie pilnie 
Naymilfi moi: nie mowie tego; że człowiek do- 
pełaiwfzy miarki grzechow iu. nie będzie mogł 
pokutować; ale to mowię: że człowiek dopełara- 
ięcy niťarki grzechow luboby za łalkądoftateczną 
mogł, śle zapewne nie będzie chčiát pokutować, 
co ráz baržiey na więkfze odważac fię będzie grze 
chy:liak łańcuch . ciągnąć będzie nieprawość, 
ftwardnieie ferce iego; iak rzucony groch ma 
ścianę, że twarda šciana,nie Ignie do niey, aleod- 
ada: tak Talki Duchá S. pafźczone do fercaiego, 
‘ze twarde ferce, odpadá będą a fprawdźi fi: /i. 
Ber quatuor non conoertam O ftralalivva liczbo,ktora 
zliczby. błogofławronych człowieka ruguiefz! O 
nędzo wfzyftkie nędze-przechodząca! Uważtoty 
grzefzniku w lzczegulności, który fię nawrocie 
du Boganiechcefź; a co ftyfzyfz o grzefznikach w 
powiżechnosci, fobie z przerażeniem fercatwe- 
go przyftofny. Nie mowię iatego, że ty zapewne 


miarki grzechow twoich dopełniłeś:bo niewiem | 


jak długie i dalekie. granice Bog fprawiedliwy 

złości twoiey założysź alesyjeikie pódobieńftwo 

ieft, ze iesliw grzechach twoich co raz barziey 
i | pofię- 
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poftępować będziefz,dopełni (z miarki i zginiefz. 
Podobno ten grzech na ktory fię odważyfź dzi. 
fiay abo iutro,1už oftátni będzie dopełni, doydzie 
granic założonych. Coż bowiem infzego l;dz:£ o 


tobie, patrząc, że bez zadney poprawy fzkaradne 
powtarzafz grzechy, tylko,że w bliisim barzo 
ntebefpieczenftwie,i pogobieńftwie ieftes,dopeł- 
nienia miarki grzechow. [ako gdy ty widzi [z, że 
kto oslep w kielich fobie podany w.no lete, i lać 
nie przeftanie, nic pewaieyfzego, že on kielich 
napeźnii przeleie;tak ceż gdy widzę;że oślep grze- 
chy popeźniafz bezzadney poprawy, ledwo pe- 
waości niewiem, że dopełniafż miarki 1 pz“ pet. 
niafz.Coż. zatym idzie?Idzieza tym,że ciBog uymie 
Jaik (kutecznych, że na koniec zgimielz. O; nędze 
wfzyftkie liczby przechodząca! 


Trzecia Część Kazania 


Za temi dwiema piorunami rzuconemi z Nie» 
bá: za dekretem ktorym Bog wyrżuca grzeizni» 
ká zliczby wybranych,iziwyrokiem'wyzaacza” 
jącym liczbę grzechow,. ktory grzefznik dopeł= 
nia,(pad. trzeci piorun na niego,a tym piorunem 
ieft wyrok,ktorym Bog obierafobie innego ctoa 
wiekána mieyfce odrzuconego gizsfzniká. ľa 
obieranie Bolkie iednego na micyfce drugiego 
odrzuconego wfzelako ieft pewne i octyw ites 
Ná mieyfce Aniotow ftraconych z nieba obiśk 
fobie Bog ludźi ktorzy by ich mieyfce w Niebie 
wiekuiite ziftapili. Tak naucza Dawid £/..+0y 6. 
Pan bgdzie fądził narody a z nich napełni upasti W 
niebie, ktore fię przez Aniołow upadłych ou Bo- 
gaftáty. Czytamy. w L. kliegach Krolewikich, że 

FFS Bog 
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«Bog odtżuciwfzy Sanla wiecznie na mieyfce Je- 
-igo obrał fobie Dawida na tton i żiemlki i Nie. 
bielki Jego naftępcę.Chryftus o Narodzie Zydb- 
c wfkim dopęłniaiącym miarę: grzechow fwoich 
«mowi Mart: 21 48. Będzie odi ete odma Krolefio 
Boże, 1b edzie dane naródowi czymiącemn omoceiego, | 
Swięty Piotr złożywfzy pietwfze: Concilium na 
miey(ce Judafza zdraycy obrał Macieiaž i przy- | 
czynę dať z woli Bożey: Napifama 10/1 m Kfręgach 
Pfalmow: B'ftupfimo tego miech weź mię drugi, Atl, 
1.20. S. Ján Apoc: A. tr, napomina: Tyzymay ço 
mafz; aby żaden nie Wziął Korony tioiey, Rizecz ta 
iawna i z przykładu; wiecie, gdy z 49 Meczenni- 
kow w Armenii ieden od wiary odítápiť, Strážnik 
namfeyíce iego w Jezioro fkoczył, i trzymaną od 
Anioła czterdzieftą koronę zafłużył odebrac. Na 
mieyfce Dytmara odrzuconego obrał fobie Bog 
oyciecha Bilk: Pralkiego, potym ArcyB: na- 
fzego. Odpadł Later od Kosciota,.i kilka Kro- 
leftw oderwat: tegoś czafu Bog obrół fobie pige 
dziwnego Xawerego, ktory z.rofkazu Papieża i 
Geherała fwego na opowiadanie Ewangelii do 
Jndyi zafzedł(y, procz innych Pańtw w fimey 
- Japonii kilka Krolefty Pozylkał Bogu 1 Ko- 
ściołowi Jego. Pewną tedy wielce rzecz; że 
"Bog na mieyfce iednych, ktorzy od niego odpa- 
daią,obiera obie drugich ktorzyby przy nim bys ` 
"li: tłych flog odmiata a dobrych Przyimuie, aby 
dwor Jego Niebiefki był w pełności na cźłą wie- 
czność. Słuchay tego:przelzniku vy fzczegulno- 
ści: ktory fię do'Boga nawrocie niechcefz; czyli 
na mieyfcć w niebie tobie zgotowane nie ieft kto 
iuž nažnáczony? bo tyuftówicznie złości twoie 
popek- 


| Na IF. Nżedzielg Adventu. 41 
| popełaiaiąc, á niechcąc ich przeftać, wielkie po 
dobieńftwo, czynifź, żeś iaż.wymazan z kfięgi zy - 
wota, żeś już wypadź2 Dziedzićłwa Niebiefkie- 
go. O iak wielka ťa nędza: aksboleiefz polityku, 
gdy cięz godności, z urzędu wyfokiego żłożą, 4 
kogoinn<go na mieyfce twoie poftawią! [ak bo=_* 
„Jetefz z emianinie, gdy cię od'całey foftuny, kto» 
reý miałes:za włafną, odfądzą a inny Dziedzic ia: 
ogarnie! ale coż: to ieft. ziemíká, godhość w2gle- 
dem krolowaniá w Niebie? Coż tá ieft-ziemika 
maiętność względem. dziedzi£twa: wiekuiftego? 
tak tedy mofibydź wielka. nędza: grzefznikái u> 
cilk, gdy. go fpráwiedliwie od tey godności dote= 
go dziedzićtwd Bog odrzuca, a na mieyfce iego, 
innego ftinawi.. Zaprawdę zaprawdę powiadam 
wama: niefzczęśliwy grzefznik względem świata, 
iako (ie ná przefzłyme Kazaniu pokśzało. Nie- 
fzeząśliwfzym zdaie mi fię bydź wzglédem Nie- 
. bå, iako fiędo:tych miat mowifo: bo w wyroku 
Boíkim odńżucony od. Nieba: bov. wyroka Bo- 
fkimiuż tego dopetniť,po czymdopełnionym nie 
© będzie chciał pózyfkać Nieba: bo wyrokiem Bo- 
fkimiużieft kto inny naznaczony na mieyfce ies 
gow Niebie. Więc grzefzpicy! dziś, poki niebo 
otwarte, dzis poki naymiłofiernieyfży Bog'przcz 
ufa Kaznodzieyfkie przez wewnętrzne natchnie- 
nia was do pokuty wzyw4; dzis, mowię: żes/i głos 
iego ufłyfzycieinie żatwardzaycież ferc mafzych.Pfal, 
94ý 8 Tak bowiemdopełniecie miarę grzechow, 
rzecze Bog (prawiedliwy: Przyfągłem m: gużewie 
moim, iesti mnigą-do pokożu mego. Fbid V XA 
Zokoliczitości tey: nędzy grzefznika niektore 
wam ftrzęźifte uczynię wagi,2ktoremi byście de 
ŻE. Ffg domew 
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domow wafzych wrocili fio: Pauci eletti sisalo wyw 
branych, [= ftesmyż z liczby. wybranych ktorzy fię 

teraz widziemy w Kościele? będziemy: wfzy(cy 

w. niebie, gdyż martwych:powftaniemy na. fyd? 

faniemyż wfzyfcy m prawey: ftronie? zycie na- 
173 powinho bydź stzodkiem wybrania náízego. 

Zm.łny fi: B.z: nad wfzyftkiemi, mianowicie 
nad nami, ktorzyfięw tym fzczupłym. Kościele 
miefzczemy dž liży Supey guažnov A colwefŁam W 
Estrreeh grzechach nienawyocę: Uważ każdy: wieleś 

gz chów śrmiert lnych popełnił? nie cztery, ala 

ct víta podobná ale cztery tyfiące. Wieľk zimám 

wB ga moim ufność, že-tú niemafz miedzy wá- 
m. 4 dnego, ktoryby dopełnił miśrki grzechow 
tro ch $o;gdyby ktory znżydowśłyfię caki, te. 
dyb: ou tó kazanie môie blu zni? za báyke by po« 
czytał, inim.pogardził; a wlzedłfzy do domu, 

śmiechby i naygrawánie zniego czynił, mnieby 

znienawidził fobie, i tákiby witręrodemnie pra- 

wdę mowiącego poczuł idk od pfazgniłego. Nie- 

mu z miedzy wámitákiego: A iesli Kogo tumnie- 

nie przeswiadczą OBEJ edy má bolażrki fzcze- 

r3 wolą nawroeenia fiè w krotce. Znak tedyneft,. 
że zaden 4 źaden nie dopełnił miárki grzechow. 

Przeftrzegam. was iednak i namiłość zbiwieniź. 


profag, abyście od tąd żadnynygrzechem Smilers > 


telnym nie obratel Boga: bo kto Wie, lesli ten. 
grzech na ktorybyscie (ie iefzcze aby raz. odurá- 
żylta nieczy (tość, to piiańftwoga potwaiz, lub 
inná iaka nieprawósć, fie byłaby oftátnim rá- 
zem, nee byłaby oftattim dopełnieniem miarki, . 
po kto-ymby dapetnseniu náftapitá twardosť fer- 
Cá f epotá, i zguba. Boże fmifosciwy! nie #opni[x- 
8 CZ3y- 
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liczby wyrzecHa!ą iesli widzi f2;że gdybysmy dłu- 
zey żyli, tedybyśmy dópeźnili liczby grzechów: 
roliemy Cię imnieyfziy nam.liczby lat nafzych, 
aby nie byfo nigdy liczby grzechow tey: .Ep'fco= 
patum ejns accipiat alter: 1ech mieyfce lego kte 
inny weżmie. Nikt namnie weżmie mieyfca W 
Niebie, byleśmy nikomu nie wzięli mieyfca W 
piekle. Zydzi mieli mieyfce w Niebie, sPogźnie 
mieli mieyfcew piekle.Zydzi niechcgc wierzyć, 
wzięli ńweyfce poganom w pieklesPoganie przy- 
iąwfzy wiarę, wz.ęli mieyfce zydowikie w Nie- 
bie. O Bože miłofierny!gdy prrytdziefznas wfzy- 
ftkich iądzić, niech ufłylzemy, od Ciebie: Podźcie 
błogofławieni otrzgmaycie Krolefimo mam zgorowane* 


KAZANIE 
Na Niedzielę II. Adwentu, O nedzý 
grzefznika wzeledém Kościoła. 
Ego vox clam izis indefurtozdirigite viä Domint FI 
Už dwoiaką nędzę grzefznikśsnawrocić fię da 
| Boga niechcącego, oboią niezmiernie wielką 

(wyświadkami iefteście ktorzyście mnie przez 
te Niedziel dwie łafkawie fłachali )przełożytena; 
ato nie nainfzy koniec, tylko aby. temi iak wiel- 
kiemi itak. prawdziwemi nędzami {wemi grzefz- 
nik uftrafzony brat fi: nieodwłocznie do poie- 
dnania (g z Bogiem zagniewanym. Ktożby fię fpo- 
dziewał: dany gdy z Janem wołam, do tego tar 
mego upartych w złości magląc:, Profbupcte drogę 
Pau fa ktorzyście nadrogę lzeroką dawno pofzli 

Ff4 PoWr2- 
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powracaycje z dalekich krajow fynowie mernotta 
wu do: domu: Oýcá Walzego ! Idźcie na drogę 
Pomat Doga tą pokuta ieft:proftnýcie.te drogę! 
gotuycie'pokucę, ktorg. byscie-przyfli do Pana 3 
Pan dOWasSclinigźze viam Domini. Ktożby fięfmoe. 
wę) fpadziałę to w. zyfku ufilności moiey: odbies 
tunico niegdystrafito Pawłowi S. w Atenzch: 
Mo nd Gzecyi ogniity Apoftoł o dniu fadi 
aj aż iedni za baykę to poczytali :druday 
wismec abracali, inni fłuchać niecheteli. Czy: 
ližhede cierpltwfzy od Janá Krzciciela, abym fe: 
nie miał odezwaćiak otw podobneyjokoliczno: 
Ści; Ginimina Uiperarumyguti oftondie obi figere dż 
edzyra r“: plemienie jaf2ezúrce,grzefznicyj ktoż: . 
towim ukazał, ucieczkę, ktorą byście mogli nysé | 
Pozylziego gniewużco wam dodaie zuchwałego 
Ícrcá, 4: w grzechach poftępując, wiesci o ng- 
dzach w fzy.h reuftra(zenié-przyimniecie, Do- 
maniewam (ię z fzálonege krycie umyftu walzego;, 
śmie ecie fiez nedz ogłolzonych odemnie: bo pź. 
trzycie na Ascot Wóluigcy do ktoregoscie Pizez. 
chrzejt S. przyfeki;. mowicie: Kosciół S. Matka 
natzą, Košcioť S: gotuie niezawiedzione lekar- 
ftwa na rány chorôhy nafzę. A za ta Matka nie 
przvimie fynow fyoich „dy (ie do niey udamy? 
á 4a nie uleczy chorob ná ehia pod 
wiížakze tego iefteśc e uniyfłu rzefznícy% ale 
kościoł S. left 
Matka wafza:więc fiędo niey co Pręzey garniycie; 
MKościoł S: gotuie Sakramentelne lekarftwa ná 
by wafźe: więcich nieodwłoczhie u» 
żywaycie. Tego bowiem WYCIęgaią po was fo- 
Iva jana ditigiteviam Domini! proftuycie gnzaycię 
drog 
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drogę Panka! Któżby (s: fpodziewał: z rych fa- 
mych: ftow moich śmiech fobie-żnow:: gzefzni- 
cy czyn'ąi:zdate mi (ie, żedo mie z pogardą mo= 
wig:to ty: Kaznodzieio nie <rozamiefz,coj tdro- 

a Panfkó: i kiedy Ran przychodźi?przecztay fo- 
bie Homilig i9.8:Grżegorza na Ewangehie;ztam 
tąd. (ie nauczy(z: Kenit Dominus ch ad jwdicium 
properat; pulfat cùm per tgritudinis motefłta: mortë 
pictnam.defiynaz, W. tęry czas Bog przychodzi, gdy 
nafąd fpielzy: w tem czasękołace do uztowieka, 
gdy przez:uciíki choroby daie zmáč: o blifkiey 
śmierci, Mieśli taklieftyczegoż fięnam przy trzyfze 
Gdy Pan będzie domós (zedł, aby: "nas fędził, a 
da nam zpaco tymrptzez choroby śmiertelne, W 
ten czas; fproftmemy drogę nafzę, W ten czas ucie= 
czem fię.do Mátki nafzey: Kościoła, żby nás le- 
karftwy zgotowanemi nadufay uleczyła:wizakże 
poki żyiemy,do poty przezdoftatecznosc kuściel- 
ną na zbawienieratówać fię możemy. © ptemie- 
nie iafzczurce! ktož: wam. pokazał wycieczkę do 
umknienia przyfzłego gniewu? o zdrado wielka 
fzatana! ozuchwała nadz'eiolozgubna rofitopno- 
ści fynow ciemności fľuchávcie grasíunicy. w 
złości uparci + zaprawdę zaprawdę powiadam 
wam; grzefżnik ktory. niechce. teraz skierować 
drogi do Paná, nigdyiey nie fkieruie: kto teraz 
niechce-pokutować; nigdy pokutować nie będzie: 
ktory niechceteraz poratować: lekarftwy Sákrá- 
mentalnemi-dufay, nigdy iey nie poracnie. Faieft 
cała przyczyna, dlá-ktorey powiedziałem i po- 
wiadam: zę ACE niechcący fię nawrocic de 
Boga, (4 nędznemi względem Koscioła. Fa fa- 
má przyczyna: ieft rzeczą: dzifieyfzego: grania 
Zbawicielu moy na twoig chwałę. SS. 
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Ovcowie Swieci grzefzniki, ktory terag 
pokutowac ni schce,4 ná "any czis odkładźkpoice 
dnanie fię z Bogiem, troiško uważdią : 4bo on 
dzifiay mechcąc pokutować, zamyśla pokutowac 
intro>abo zamyslá pokútowac zakilká miefięcy, za 
kika latzabo przedfięwżiął, że dopiero w ten czas 
pokutować będzie, gdy smierć bli(kg pozná: Czy. 
w pietwfzey czy w drugiey, czy w trzeciey uwa» 
dze wdięty, zawfze i<ft nędzny względem Koscio. 
4a. Chryftufowego : bo takiemu grzefznikowi 
wielkie podobieńitwo ien i:prawie pewność, 
że nie Koscioł Chryftufow nie pomoże. Słu= 
chaycie' pilnie i ważaycie; podžiáť czýnie Kaza- 
nia: Kościoł Chryftufow niepomoże nic gizefznie 
kewi ktory na iutro pokutę odkłada: bo pokutą 
iego nie ieft pewną 1.Część Kaz: Kościoł Chryftu: 
fow niepomoże grzelznikowi ktory pokutę odkła. 
dazi lár kilki: bopokuta lego nie tylko nie ieft pe- 
wara ale barzo tradna.I].częśc Kaa: Kościoł Chry- 
ftuloW mie pomoże grzefznikowi ktory pokutgod. 
„ktádá ná godzinę smierei:bo nietylko pokutá jego 
Rie tefi pewná mie tylko barzo trúdná, ale prawie 
niepodobna. Lil, Część Kázániá, 
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Pierwíza Część Kazania 
Poczniymy od pierwfzego Grzefzniká: Poku. 
tá. na iutro odłożona nie icit pewna. Sofoniafa. 
Prorok w Rozd:z za hęcaigc zły lud, aby nieo d= 
wiecznie nawracał fię do Pana Boga;mowi onies 
fpodzianey zgubie Jerozolimy. ktora fobie iakies 
nadzieje uczyniła była. To zag ofobliw (za! było, 
że gdy to Miaftoupadło, na wierzchołku obalin 
lego: - 
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Jego pokazał fię ptak kruk:corous in fiperteminati. 
To Miáftow nadziei ofiśdłe wyraża grzefzniká 
upartego w złości a zuchwałe przyfzłey pokuty 
nadziete maiącego. Ta zzubaMiafti znaczy smierc 
grzefznika: niefpodzianą, owym ftrafznym Wy- 
rokiem Ewangelicznymzfulre bac noże azimam re- 
perunt č że, wyznaczoną Ten.kruk na wierzchoł- 
kuobalinM afta pobźczony znaczy ow głosgrze- 
fanikź, podobny do kruczegoż cras czas, 1EdNO że- 
zro inzes pokutowác będę;iatro fobie obiecuie,a 
tytra nie doczeka; i tak zginie. ;Z tey uwagi, zdá 
mif, powiedział S. Augaftyn: Remauuffz forts cam 
tece corviňd gut non haľmir gemitum colambinume Zó- 
ftat wygnańcem z głofem kraczym: czes, ktory 
dzifiży niemiat jęczenia gołębiczego. Zebyście 
zás n.e rozumień , že Ta te gate Piímá S. barziey 
dowcipem: tłamśczę, 4 niżeli gruntowine biorę, 
na wam tego dwaiak? nieprzekonany dowod: Na 
intro odkładaiący pokutę, nie jeft pewny dnia 
jutrzeyfzegożbo left czowieklemrnie ieftpew ny 
dniáiutrzeyfrego:boieft grzefznikiem.Otoždwo- 
iaki nieprzekonany dowod. Nie ieft pewny dniś 
iutrzeyfzegojle ieft człowiekiem: bo mowi Pt 
fmo Etclž.9. v2. Nie wie człowiek kadca fwego: ałe 
iakoryby tomią m gia, i tako pzókć džem imata: rak 
zeż ładźie bywa: 4 por mani me zły czas, údy nanie na- 
gle. przygadnie. Ľylu ta was w Kościele oglądam; 
gdybym káždego zofobna pytał:kiedyty amrzefźż 
kazdy by odpowiedział: niewieni; niewiem idka 
mnie.śmierć czekż, miewiea gdzie czeka, nie. 
wiem czy dzifiay będęjadł obiad niewiem czy pò- 
fzedifzy (pać iutro w itanę niewiem czy poiecha- 
why w drogę z niéy powrocę, niewiem czy na 
prze - 
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przechodzącego.z iakiego gmachu cegła niefpis 
dnie i mięzabiie; niewiem czy mnie nagły para- 
liżaboapoplek(ya nie udaf;człowiekiem ieftem: 
wiem że umrę niewiem kiedy i gdzie. Jak wy od» 
powiadácie,tak. powinien odpowiedziec ićśli row 
zumny, ktory naiutro odkfádá pokute: że onnies 
wie,czyli intra doczeká:bác i on człowiekiem ieft 
takiako inni wfzyfcy, śmiertelnym, przypadko» 
wi kazdego czafu podlegtym; niem4. też nic-t4w 
kawego co by mu pewność roftropną 0 jutrzey« 
fzym życiu czyniło: procz: bowiem :obiaýienia 
Bolkiego; ianic nie widzę takowego; ale on go 
niemá:temaž (ie bowiem Bbg má fktýtošci fer- 
cálswoiego zwierzyć, ktory niechce fetcż: fwoie- 
gopowietzyć Bogu? obiźwienić 0 czśfie ‘smierci 
1eftrzadki bárzo přzywiley. wiernym ffugom Bo- 
fkim swiádezony. A ieśli ten, ktory. odkłada po- | 
kutę na iutro, obiawiénia niema o: tym,że jutro 
żyć będzie: iuż nic a nic takowego niemafź, coby | 
80:0 iutrzeyfzym. życiu roftropnie apewniatoż 
Nie młodość:bofię pręzcy dla mátey uwagi fwo- 
iey naražá w niebefpieczeńftwyo śmierci; ničsdos - | 
bre zdrowie: bo fię to młodym mieni; nie Wiel- 
kie fiiy. bo w filnieyfzym człowieku filnieý (zá 
pofpolicie filermoc Rodujtorum norbi achżiores Mos 
wi Ariftoteles; nielekśrze: bo lekáríki fulák ná. 
fámym domyśle, á dom y4# pewności dáć niemo- 
ze: bo nikt nie daie tego czego niema. Zadney tea 
dy.a zadney człowiek niechcący. pokutowac dzia 
May nie ma pewnosci o intre ¿e iitro żyć będz e; 
a zatym.i pokutafiego ná intro odťožoná zádney 
ew ności niema,że będzie, W fzakże mnieybym 
fiędaiwował temu, gdyby. człowiek:ile szy 
iem 
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* kiemieft,na tych fundamentach przyrodzonych, 


zdrowiá,fitlekárftwá zafadzony „roił fobie pew- 
nosć, że iutra dożyie; ale temu nigdy fię niey- 
dziwuig iak fobie grzefznik obiecuie +e utrá doży- 
ielniepewny człowiek ile człowiekiemieftiutra, 
dopieroż niepewny itirra człowiek ile:grzefzni - 
kiem ieft upartym w złosci. Wiary S. nauka że 
grzechy cięfzkie człowiekowi życie krocą;i -ż4- 
dney tak częfto prawdy: Pifmo $. nie.głofi, iak 
tey naucza. U Jobá c. 15. 16, 32.moWi:tzory im 
ko wodę piie nicprawosć--niżli ie dni tego wypełnią, 
zginie. W Pfal: 54-Y 24 tak-poftanowióno: Zdra- 
dlim "nie doydą de połowice dni frvoich. KMaznodzieia 
Pańiki ty Roz: 7. Y..48. twierdźi: Nie czyć barze 
bezbożnłe: aby sute umarł w czafie nie fmoim.-Sal0- 
mon grozi Frov: 10.27 Lará niezbožnych będą u- 
krocone. Słuchaycie iak Chryftus o tey prawdzie 
nauczi: maiąc on Kazanie. przeciwko:grzef.ni- 
kom pokutę odkładaiącym Luce 13. pierwey 
dwa trafunki wfpomniał reden oGalileyczykach, 
ktorzy gdy fię. zgromadzili ofiary czynić, Piłat 
niefpodzianie kazał ie pozabiiść; drugi o owych 
Jerozolimczykach ošmnáftu,ktorzy gdy pod wie- 


„zą mieylką ftoląc rozmawia, wieża w. ten czas 


upadła,i wlzyftkich w.obalinach fwoich pagrie- 
bła. Te dwa trefunki Chryftus na: Kazaniu fwo- 
im przełożywfzy mowił daley do grzefznikowz 
Miutemacieyze ci Galilęyczycy ńadmfzyjikie inaegrze 
Janieyfzemi byli? Nie, Ada temacie, žeby i oni winniej 
fzemi byli nad mfzyftkie ludzie miefzkaiące w Feruza- 
em? Nic: moreżę wam; ale iesti pokuromwać nfo będzie” 
cie mfoyfey także zginiecie. Przez coto chciał wyta- 


„ żyć Chryftus; oto Galileyczykowie, oto Jerožo- 


limczy= 
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limczykowie chociaż mnieyfzemi grzefznikafni 
byli, a niżeli wy iefteście, przedfięż krocone fą 
dni życiś ich dlá grzechow icht w'ten_ czas; idy 
i naymniey nie (podzieli, zginęli; a wy będąc 
więkfzemi grzefznikámi, iaką smuałością obiecu- 
iecie fobie vitro? głupie fg obietnice! w ten czas 
pomizecie, gdy fię naymniey fpodzieiecie tak jak 
eni. Ták ieft, tak Chrześcianie moi; grzech 
śmiertelne w fúmnieniu zachowźne fprawiedli- 
wym wyrokiem Bolkim krocą życie cifowieko. 
wi, ktory gdy by fię ná grzechy nie odważał żył. 
by lát 70,80. go. że w grzechy wpada ś pokuto- 
wać niechce, fprawiedliwym wyrokiem Bolkim 
umiera w młodości, umierajy tym Rok, umiera 
w tym miefiącu, umiera w tym tygodniu, umiera, 
w tym dniu, umiera niefpodzianie, bez pokuty. 
Skurkow tych wyrókow Pána B g4 mamy dofyć 
za świadectwem poważnych Pilarzow: świadczą 
oni, żeiedni w g:zechu iKonali, drudzy w grze- 
chu od pioranaeabici, inni w grzechu (paleni ná 
wąg'el,inni zintencyą grzechu przeprawuiącfię 
P131 rzekę zá nagle powitałą burzą potonęli in- 
Ri priechodzýc przez ulicę a myślą fzperńą fię ba- 
więć, od fpadaigcey dachowki trupem położemi; 
inni do nierządnicy po drabinie wchodząc,z dra- 
biny fpadlii kark złamali. Tradno temu niewie- 
rzyć: bo poważni Autorowie świadczą, ktorych 
godnawiara;ba podobno mogliby fię zaalesć oczy- 
wiści SWiádkowie, ktorym na tę niefaczęśhwosę 
pätrzyc trafito fie. Trudno też to przypifywac śle- 
pemu tretunkowij, abo Kaznodzieylkiemu Rt. 
foývi, wiedząc o grzechach i wyrokach Bofkic 
ba i niebefpieczną. Lopez w zakonie moim, dos 
brey 
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brey świątobliwości Kapłani Kazhodzieia w Hi- 
fzpanii, pewnego cząfu. na kszaniu Duchem Bo- 
ikim tknięty,te fowłwymowił: Patrzcie Chrze- 
ścianielieft ieden w tym mieście, ktory nie boige 
fię kary Pana Boga, przez 10 lat z nałożnicą żyie; 
dzifiay nim weźmie kawałek chlebá w gębę, nie- 
fzczęśliwą wyztonie dufzę. Po ikończonym Kazą> 
niu wielki miał ód ftarfzego kłopot, od obcych 
'przyganę za prorośtwo mniey ( iak. fię zdało. ) 
gruntowne. Niewinny Kaznodzieja tym Gębro- 
nił: ni o czym niewiem ;oto kazanie moies nie na; 
pifałem tego; ieśli co niewidzialna fiła w ięzyku 
moim (porzydziłą, iá temu niewimenem. dy 
ták kazania fyfzanego rożne litaią obmowy, oto 
do furty z wielkim pospiechem przypadaią, Xię- 
Azá do konáigcego wsywaią. Polzedł; do kądze? 
dó dziefięcioletniego náfoznikás zaltałżę Bo? za- 

„itół trupa 1eg0 ná fonie nałożnicy fiedzącego. W 
jakieyże okoliczności?oto mieli iesc; nałożmica fy- 


„fake do gęby iego niofta, chcąc go z pieľzezoty 


wleteczney karmic: w ten czas czarcdufzę iego 
wydźrł. Ták fię zgoła ftało, iak Duch S. pezu 
{fta Kaznodziei przepowiedział. Darmotedy: ná- 
Ste śmierci grzefzatkow, ktore fą ixutki wyro- 
kow Boíkich, slepemi trefunkami aboli azno- 
dzieytkiemi domyiłami názywác, choćby czło- 
wiek z natury dobrze ułożony, był ipofobnym 
do dalizego życia, tedy grzech iego niefpodzianie 
go o śmierć przypcawia. Similizer peribicis. A iesli 
takiaft:iakąz Śniałościągrzefzniku niechcący dzi 
, lay poprawic; odwoduiefz fię 2 pokutą do tutra? 
człowiekiem ieftes: z przyrodzoney przyczyny, 
możsiż lutra nie doczekac; grzefzaikiem iefteś; 
mo- 
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możef; iutrá nie doczekać z wyroku Bofkiego; 
k,edyź cię Kościoł wfpomoże?nie dz fiaysbo dži- 
fiáy fekaritwi pokuty fwiętey'niechcefz przyjąć; 
nie iutro: bo'cię iutro nie będzie. *Rżeczefi: tyle 
grzefznikow długożyją, Odpowiadam: tyle grze- 
fznikosy arefpodziańie umiera. Go cido inuych? 
inni podobno miśrki grzechow fwoich niedopet- 
milisty ieśli iefzcze przeztydzień nie poprawif: fię 
zaifte i grzechów”i dni twoich niefzeżęśliwey 
dopełwiiż miátki. Rzeczelz:ia newiem. Tým gó- 
izey że niewiefz, atak poftępuiefz fobie iák gdy- 
byś wiedział naydowodniey; i nic prędfzego rite 
ieft, iak, že cie tá zachWdłosc twôiá przyprawy 
smierć bez pokuty. Ach grzefenicy! fłuchźycie 
CO mowi Pan Bog: Natoritčie [ie a czylslcie pokut p że 
mfzech utepranzości mafzych; anie kędziemam nibprí- 
vosť ug upad: bo nióchcg śmiorci umierakącegó. Na- 
mroćcie fig i šyičie1 Ezech; rg. to jeftcie dzifidy: 
bo dziś àic nawzóciwfzy fie, jutro podóbno nie 
Znayęiziecie pomocnego lekarftwa*w_HCościele: 
bo podobno aero ty Kościele woitięcynynie bg- 
dziecie. 
M7 à NY E X s 
Druga Część Kazania. 
Be daymy'to Chrześciśnie moi,że grzefznik 
niechcąc dz fiáy poiednać fiz Bogiem, żyć be- 
dzie iutro; żyć będzie kilkanascie láti daley: mäž 
on fię zapewne fpedziewśc,że będzie czynił po- 
kutę?że uj Kościele $. znaydzie lekarftwo, 'któ- 
tym by śkutecznie zachówół dufzę fwoię na ży: 
` Wot wieczny? To pewną, że będzięmiiłz dźru 
: Bodkiego czas do czynieniź pokuty: wdzak “esli 
iiey zaraz liutro-taisucżyni, śle-od jutrá sa lát 
kilka 
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kilká, kilkanaście odkładać będde, mowige fo- 
bie: poki fłużą łata, używac będę swiatasku fta- 
rości poprawię (tg i tużyc będę Bogu, zanofi (ia 
ná to,że on rigdy nieuczyni pokuty;bo powftą- 
nie z grzechow do ktotych fię przez długic.as przy 
ueży,będzie mu barzo trudne,ś trudność (tanie fię 
fkuteczną przyczyną że fię on nie odważy na czy- 


nienie pokuty. Bądzcić w tym obiaśmieni Chize- 


ścianie moi Z przyrodzonych: gżeczy: Drzewko- 
młode łAcno wydobędziefżz żiemi,ale gdy lát kil 
ká poftoi gdy fig wkorzéni, toskrzéwi: trudno go 
rtilzyc, wielettzebá pracy žeby go wydobyc.H'oż 
mowic oilkierce:łieno ig przygaficzale gdy ifkter- 
kázáležy fię.iż niey ogieň z ognia piorun wyniknie 
o iakie trudy czynić trzeba do záťkumieniá opňiá: 
ite częfto by wáig niefkuteczne. Tož mowic «0 ftru- 
mieniu płyngcym: z poczgtku łacio gojprzetść; 
m echayże zbiorą wody,trzebź fżukśc abo czužná 
4bo łodzi;abo promu: a doftác go niemożna; a 
chocby fię znalazł nie będzietego ktoryby atmiák 
mim kierować: fzukayże tego; čotu zá trud! co 
mowiemy d drzewku jilkierce, ftrumyku,tož mo- 
<ho trzymaymy o grzechu cięfzkim. Z początku 
Ťácno (1€ go pozbyc, łacno fię go wyrzec ná ipo= 
wiedzizale gdy onfe przes długi czas w ferce wko 
meni gdy pozatem nieporządnym przeymie dú- 
Pe, gayfię pó wfzyftkich zmyfłich rozle:e: o jak 
wielkiey pracy powinien przykładać grzefznik á 
żeby fię go pozbył; żeby cale i prawdziwie z fer- 
ci wyrzucie.Salomán z nátchnčeniá Ducha S.mo- 
Wi Provi za. $. Mľodž ienżec wedle drogi [ivvy chodby 
fe zfłarzat, nie odfiępi adniey. Wafzego w tym do- 
SWiádezeniá profzę o świadećtwo grzefznicy : 
X. Batfama Razi: Niedz Tom 11, Gg wlzak- 
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wfzakże ty opoiu garzalczany gdybyś fię był z pô- 


czątku od gorzáfki wftrzymóśł, poznawizy że ci 
raz i drugi zafzkodziťá: ánibys teraz pomyślił-o 
gorziłce; żeś ię aie'wftrzymywał, śle przez dłu- 
gi czas p.łeś, teraz bez gorzałki obeysc fię nie mo- 
zefź, choruiefą bez niey, omdlewafa. Gdybysty 
lubiežniku z początku zaraz od tey nie cnotliwie 
poufałey ofoby oditrychnęł fi ;: terazbyś o tey o- 
fobie ani pomyślał; żeś (ie z nią przez długi caas 
przeciwko prawu Bożemu i wfzelkiey przyjtoy- 
ności obchodz ł,co raz w więkfze šcisley(z: wda- 
iąc fię przýiaznisteraz ufychafz na (ercu gdy mafz 
przefzkodę do widzenia fię z nig; ani ci tylekroc 
dawane pomagaig napomnienia. Ze zemine in- 
nych grzefziukow doświadczenia a ktorych bym 
mogł mieć świadećtwo prawdy. Raczy wam po- 
kaauię, iakim fię (poľobem ta trudnosc zaymuie 
w fercu grzefzniká: Grzech śmiertelny gdy do 
fercá .przyidzie, fprawuie w nim upodobanie; 
upodobanie pobudza do powtoraenia; powtorze- 
nie czyni smiałość; śmiałośc czyni uczęfzczeniej 
uczęfzczenie czyni łacnosć; łacność uczynienie 
maiąca czyni nałog;nałog czyni drugą naturę;na- 
tura zidaie iakąż potrzebę grzeľzeniaž aim dłu» 
dny trwa nałog, tym fię czyni więkfza potrzebą: 
trwa nałog przez rok,iwielka: przez drugi, wię- 
kfzá: przez trzeci iefzczź wiekfza potrzebá grze= 
faenia, tak dźlece, že fię fam fobie'grzefznik dzi- 
wuie, a dziwuiącfię, oprzeć (ie prawie grzecho- 
wi niemoże. Dowodem tegoow Hrabia we Wło- 
fzech, o ktorym Segnerý w Kazaniach poftnych, 
Gdy chorego nawiedził Kapłan,a po nalażytey 
z nim rofprawie radźił mu aby kakegien w po- 
aia 


| 
| 
| 
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koiu ktora nažoznicg Hrabi była, precz uftąpiła, 
odpowiedział on: niemoc ę.Rzecze rostropny Ka- 
płan: moy Panie, nie mowię ia ciiefzcz: tego,4- 
byś tę biafogłowę preczodrzucał od liebie al: cię 


©.to profzę, zeby z pokoiu wyfzła. Powtoczy: nie 


magg. Moy Pane nie możefż dobrowolnie, a po- 


niewolnie będziefz mogł! bo cię śmierć ( prezey lá 


poznali przytdzie, ) oderwie od nierządnicy:coź' 
na to? Porwie fig chory konaiący, fiędzie na fož« 
ku,przy woľá ulubioney ofoby,w oczach Kapł:ń- 
fkich całować ią pocznie, a powtarzaiąc te ftowa: 
wie mogę, niefzczęsliwe kończy życie. Z kade ta 
niemożność byia? mogł, i zaprawdę mogł. ale fię 
ma zerwanie przywiązania ferdecznego przez kil - 
ka lat umocnionego odważyć niechciał, itak zgi- 
ngt. Uważ to fobie grzefzniku, ktory [ie tylko za 
kilkadac poprawie i pokutować zamyślafz; iak w 
wielkie trudnosci wdaiefz (ie: niechcefz drew- 
ká młodego wyrwać, aiśkżeza lat kilka, kilka- 
naście wyrwiefż wkorzenione drzewo?niechcefz 
potykać fię z dzieckiem małym, aiakże zwycię- 


żyli go gdy olbrzymem wyrośnie? odwołuiefz (1g 
do pomocy Kościelney? prawda będzie chciał ra- 


tować cię Kosciof S. kaze Kaznodzietom wofać, 
ale ty na Kazaniach nie bedziefz bywaź a chociáž 
będziefz, innego nie wežmieíz pożytku, tylko 
przerażenie nielkuteczne. Każe Spowiednikona 
napominač cię: beda ci mowili: nie byway tam, 
popizeftań piraňftwa,odday co niefprawiedliwie 
trzy maz, a ty im odpowiadać bedzie[z: nie mag g. 
itak bez rozgrzefzenia odchodz č będziefz;a týra 
barziey kaydany grzechowe hartowac fię będą,a- 
bycięz niewol fzacańfkiey nie puściły. Ach 
Gg 2 grze- 
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grzsízňika tesli malz choć Kropelkę rozumu, po- 
kutuy ničodwfocznie.- 
s 2 # .2 
Trzecia Część Kazania 
Coż 6 tych rzeczemy, Chrżescianie moi „ktorzy 
zamyślili przez cafe życie grzefzyć, a dopiero fię 
w.godżinę śmierci brać do pokuty i pomocy Ko- 
ści elney: takowych grzefzników pokdta nić tyl- 
Ko niepewna dla danych przyczyn w I. części, nie 
tylko trudna dla danych przyczyn w IL cżęści, 
ale prawie niepodobna, dla naftępuiących przy» 
czyn. Naypierwey kładę przyczyny zewnętrźne 
z powagi nawracających wżięte: że takowych lu. 
dzi pokutę miał za podeýzižaná Kościoł S. w 
piefwiaftkach [woich;Zakazowałim umieraigcym 
przynofic Nayśw: Sakrameńit. Czytać o tyni w 
a PB GR I. pifanym do Exuperiufza 
Toloflańfkiego ArcyBfkupa;i w Koncilium A- 
relateńlkim jprzeciwko Dônatyftom Qycowie 
SS. rednoftaynie nańczaią, że pokuta na oftatni 
zgon życia odkładana, ledwo ktora może bydź 
prawdziwa. Tak nauczaią, SS. Cýprýaň, Auigu- 
ftyn, Hieronym, Bernard, ze poniiné. Oyców 
Greckich. T% zaš nauka ták Kościoła jak Qycow 
Swiętych iefł zafadzona na Piśmie S. Jerefń ig. 
Eccl: 1/7. Matt: 24. gdzie lą wyrażne grzefznikow 
napomnienia, aby oni jednanie fię z Bogiem nie 
odkładali na czas zycia [wego óftateczny; owfiem 
Chryftus Matt: 24. modlic fię każe wfży ftkim, o 
oddalenie odkładania pokuty, na oftacni dzień 
orąte nè fuga veftrafiaz ľabbazho: ažaby Chryftus ka- 
zał (ię modlić o oddalenie takowey pokuty gdyby 
onabyła dobrá! Sluchaycie iuż wewnęcrżney przy- 
czyny 


m s am A 
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czyny 2 iftoty rzeczy Wyprowadžoney: czy* 
li uważamy czas smierci, czyli iftotę Sakramentu 
pokuty, czyli grzefznika fpofobność, czyli zdradę 
czarta, czylizagniewanego Boga, zdaie mi fię na- 
wroćenie fię do Boga na godzinę śmierci odfôžo - 
ne, cale niepodobne. Tesli uważamy czas śmietci, 
niektore rzeczy takowe fg z natury fwoiey, że fię 
bez należytego przygotowania fzczęśliwić odpra- 
wić nie mogą. Niefzczęśliwa flotta, ktora fię ria 
morze porwała bez prowiantu i ludzi żeglugę u- 
mieigeych: niefzczęśliwe woyfko ktore pofzło Ww 
pole przeciw nieprzyiacieloWi bez przyfpofob!e- 
niafię w Oreže, kale, i inne potrzeby woien- 
nes niefzczęsliwy fługa, ktory Pana fwemů idzie 
z wielu lat oddawać rachunki, aiak nalezy nie rò- 
fporaqdził reieftrow, wżiątku i wydatka nie wy- 


'pifał; nie podobnaaby fię takowa żegluga, tiko- 


wa woýna, takowe rachunki udać miały. Czas 
smierci left czas żeglugi, ieft czas wóyny z nie- 
przylącielem, ieft czas rachunku z całego życia. 
Fen zaś ktory przęz całe życie zgrzefzył a nagos 
dzinę śmierćr pokutę odkžadať tdzie bež żądnę- 
go przygotowania na morze wiecźności, na Woy- 


nę z czartem, na rachunki z Bogiem: podobnáž - 


aby fię mu tóudać miało? Jeśli tważemy iftotę 
Sakramentu pokuty, trzeba do niego fpówiedźi 
fzczerey, zalú praw dziwego,przedfięwzięcia nie - 
zmyślonego, ochotnego dofycuczynienia. Ten 
ktory.przez całe życie graefzyź, nigdy fię dobrze 
niefpowiadaf, podobnaż aby o iedney godzinie 
przypominał fobie nieżliczone grzechy? aby 1e 
przed Kapłanem wyżnał?awłafacza gdy Ge gorg- 
czka wzmagać počanie i bolešci przy ftgpigtpacie- 

- ? iza: 
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(za w tet czastrudno mowić, dopieroz dať z fie»- 
bie wierną famnieniz fprawę. Ten ktory. całe 
zycie nienawidził Boga, podobnaż aby go W mo- 


LĘG 


mencie ofłatnim ukochaž. 2 grzech ktory przez 


całe życie kochał, aby go woftatnim momencie 
nienawidził? będzie on;mowił:niechcę iuż wię- 
cey grzefzyć; będzie rofkazywał, aby cudze krzy- 
wdy ponagradzano, niefpraruiedliwie zatrzyma- 


ne rzeczy oddano: ale w fercm ta będzie włożona: 


wôl:: gdybym żył. dłużey, byłbym taki iaki by. 
łem, bo go do tey woli przywięzanie grzechowe 
przyuczyło; owfżem może nie mieć. Xiedza gdy 
go będzie AR maż bo abo go cale niebędzie, abo 
choć Xig; z:bJilko będzie, tedy krewni domowi 
chorego dla fwoich nierozladnych maxym nie» 
zawofaią wcześnie; a choćby go zawołali wcze» 
śnie, nagle wzmożone niebefpieczeńftwo pomie+ 


fi mu fzyki: nie będzie wiedział z kąd. począc, 


zwłafzcza ieśli me będzie śtyiadom rzemieffa du- 
chownego: iakaż to ma bydź pokuta? Jesli uwa» 
Zimy uipofobienie grzefznika;: procz. tego, że 
ieft boleścią roftargmony, namiętność miłości ty- 
cia, całe ferce lego opanuie, a inne namiętnosci, 
ktorym wolność wyuzdaną pizsz całe życie da- 
wał, porywac fię będą uftawic zaie, i imagina- 
eva ktora by. fię do Boga obrocić miała, obražka- 
miswiatowemi napełnią. Abimelech nigay nie 
nafycony świecką. chwałę gdy odebraw (ży Mia» 
fto wchodzi do niego ztryumfem „7 gory fpufrczo- 
mą.od białogłowy cegłą raniony nmiera; Profżę 
jakaż iegow ten czas myśl? taka laka była w życiu: 

proźna, pylana: woła zołnierza, [mowi:: dobadž 

miecza? zabii mnie! aby nie powiedziano, że zwy- 

€iężca 
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ciežca waleczny. od.białogłowy. zginął. O nedzni- 
ku t:kiemi myslami w godzinęsmierci! Azaw ze 
prawie bywa, że, do czego fię prayuczyło przez 
całe życie, o tym fię myśli przy smie :ci. Jeśli u- 
waż amy.czarta zdrady:.czart 'na.godzinę smierci 
nayziaaliwizy,nzymocnieyfzy mając wielki gnie, 
miedząc iż maty.czós mô. Apoc. 1 2, 12. oftatnig iuž 
wydaie woynę, w ktorey po defperacku na krew 
Jezufowg, ktorą dufza umieraigcego odkupiona, 
biie;iśkżefię grzefzaik, na oftatnie czafy odkła- 
daiący pokutę, oprze tey żwawości i natarczy” 
wyni pokufom nieprzyjaciela, ktory ná lada po- 
kufę, na ladá kinienie fzatańlkie zawfze leciał? 
czart przy śmierci fprawiedliwych aczieft czuig- 
cy, ale niema pewności o zwycięftwie, owfzem 
mniema že będzie zwyciężony odtych.w zgonie, 
ktorzy gozwyciężdh w życiu; ale na rzefaniká, 
tego ktory cafe życie iemu ftażył,i z zwawościg 
i z.pewnościązwycięftwa uderzy, pewnym bę- 
dąc że ten fię mu w zakłoceniu śmiertelnym nie 
oprze, ktory bedac przy fobie, będąc zdrowy. ni- 
gdy fię nie-oparť. fesli tefzsze uważamy. Boga za: 
gniewanego: Bog umknie Talk fkutecznych, pra- 
wdząc co przepowiadał.Prav. T. Hołatem a nie- 
chcieliście; magavdz, liscie mfzelką radą mot, a ta- 
ania moich zaniedbal scie. Ja fig rež smiat będę m 
svafzyna.Zarvacini4,1 urArač.b glg, gdy przypadnie 
magle niefžcz gscie i zginiente žako burza przypadnie, 
Tedy mig mzymał hede, a nie wyfłucham. Liprawie- 
dliwie; bo fedzciefz fami, Náymilíi moi: byfže- 
by miłofierdzia godzien żebrak, ktory ofiaruiące+ 
mn fobie iałmuzaę; rzekł: fchowzy. fię z twoig 
iałmużnązbo teraz niechcemi fię iey brać:day mi 

Gg 4 potym, 


ej ZA - eie 


490 KAZANIE 
potym gdy mnie fię będzie podobáťo. Aza byie. 
mi nie odpowiedziano: niechceíz fafmužny teraz 
brać kiedy ci daig: nie dadzą ci kiedyjty zechcefz. 
A co infrego, Chrześcianie moj, grzefżaik czynił, 
ktory całe życie (woie źle żył, a z pokutg na goz 
dz ne smiercifie odwoływał?Oto naznaczył dzień 
miłofierdziu Bożemu według woli fvoieysmowa 
iego w famey rzeczy była częfto: przeprofzę Bo- 
ga gdy mi fię będzie podobało, przy zgoniesterąz. 
mechcę iego mitofierdziá niechce grzechów od- 
pofzczenią ktorebým mogł miec przez fpowiedź; 
niech fię. Bog zmiłniew ten czas gdy umierać bę- 
de. Otoż taka mowa nie będzie godna miłofier= 
dzia ale gniewu. Z tych przyczyn każdy poznáve 
ze pokuta na godzinę šmietci odłożona, prawie: 
niepodobna. © iak wielka nędza grzefzniká niei- 
chcącego fię niwrocić, względem Koscioła!gdy' 
zakłada nawrocenie najntro, KKościołmn nie po- 
może: bo pokuta iego ieft nie pewná,bo życie ie- 
go iutro niepewne, to dla tego że ieft człowie- 

iem,to dlatego barziey že ieit grzefznikiem. Je- 
šli odkłada nawrocenie za lát kilka, Kościoł mi 
nie pomoże: bo pokutá iego ieft arcytrudna dla 
grzechu wkorzentonego i nałogu wewnętrzne. 

o. Jeśli odkłada pokutę na godzinę śmierci, po: 
Po iego prawie miepodobná dlá trálu śmierci, 
dla i ftoty Sakramentu, álá niefpofobności iego, 
alá żwawości czarta, dla rozgniewánego Boga. 
Zaprawdę zaprawdę wielka nędza „grzefznika (z 
ftrony Košciolá! Grzefzniku! ieśli máfz choć 
krop:lke rozumu, co pręzey náwrácáy (ie do 
Boga twogo. 

Tg całą rzoczo ktorey do tych miaftmowito 
nie 
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fię, wtrzech podobieá twách znowu wyrażam, 
a żeby krotko zebrana, nigdy z pamięci wafzey 
nie wypadła Dwoiákie fą drzewń: tedne zgo: 
dne do budotvániá,drugie do opału;te ktore 7307 
dne dobudowániá, [Wego pewnego czelu wycię 
niig; te ktore do opału, wycinaią każdego czafu, 
Drwámi temi (3 tadzie( homines velar arbores Mairg 
9. 24 yludzie dobrzy.f4 drzewami do zbudowá- 
nia ( 1. Cor. 3.9 yludzie żh fy drzewarm na opał 
piekiebny; Iesli tedy grzefznikiem iefteś Chrze- 
ścianinte,dzifiay pokuty: bo fię ani fpodzieielz, 
pra orie soch wytng, a ná ogień pie- 
cielny wrzucą. Gdy byś moy Chrzesciantnie „W 
niewoli był Tatartkiey ,4 podała ci fię okkazyado 
umknienią z niey przeto, že ftrażnik zoftawił ci 
klucz od więżienia:az4 byś co pręzey nie wyfzedź 
z niey? 4 zabyś czekał ażby cię na kilka zamkowy 
zamknięto? ażby cię w káyďany okutożażby fáðir 
cuchem“ przepafano? zapewne bys ulzedł. Gdy 
zgrzefzyłeś, wziął cię czartw niewoląfwoię; ale 
mafz klucz,ktorym byśfobie otwoczył więzienie, 
to teft: mafz pokutę fwiętą,ktorąłacno 2 począte 
ku wczynić możefz,i wymiśc na wolnosc Synow 
Bofkich;Coż?niewyni dziefzżczekać będziefz azby 
cię czart kilkakrotniezamkaęł zby cię w kay- 
danyokuł grzechowežažby cię łańcuchem ztego 
nałogu związał i bez nadziei wolności zoftawił? 
iesliś rozumny ,cobyš czynił w niewoli ciała,czyń 
w niewoli dufzy. Dopierożbys był nędzaym,gdy 
byś fię miał odwoływać 2 pokutą na. godzińę 
śmierci Gi ktorzy tak czynią,iednę. tylko przyczy: 
nę po fobie máig: pokázuig dobrego łotra, ktory 
całe zycie źle prowadząc, w godainę smierci do. 
LE fa 
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ftał Ratu. Ale ffachávcie iåk na té ;przyczynę Se: 
gnery Káznodz cia odpowiedziśł: Trafiło (i; że 
prowadzono złodzieja ná feubienicę około cmen- 
tárzá : (tážo fię, że ow złodzicy z pomiedzy prowá- 
dzących wybiegłfzy, wpad! ná cmentarz; i ták 
zotbać przy życiu. „Widząc to ieden:z gminu rzekł: 
i iateż będę kradź,a gdy mnie prowádzič beda ko- 
fo cmentarza, wbiegnę na cmentarz, a tak: (ie zd: 
chowám. Nie byłżeby om:bezrozumny? teniu ie- 
dnemu fię udáfá (ztuka: drugiemu fie taka tyfigct: 
nemu nie udá. Podobnieżo tym fądźcie, kto pá» 
trząc ná dobrego Žotrá odkłada pokutę ná godzi: 
Ac śmierci. 

Boże moy! czegoż iá fię mám odkładać tym, 
bez czego zbáwionym byd nie mogęłdzifiay po- 
kutowác będę, bo dz fiiy mnie wołafzydzifiay mi 
Tálke dás ez dzifiáy ściągafz:do mnie ręce,dzfisy 
otwierafa mi (erce. Pokutowac będę beż odwło+ 
ki: bo czyližia dla tego będę długo zły, že ty ič- 
fteś zawiże dobrytczy iż dla tego będę zuchwały, 
że ty iefteś cierpliwy?czyliz dla tego będę leciał 
oślep na potępienie, e ty mnie czekałż ná zbá> 
wienie? Pokutować będę, nieodwłaczaiąc na ofta- 
tnią godzinę: bo całe życie tobie powinienem. 
Panie, a nie tylko oftatnią godzinę Zmituy fig naa 
demną Bože według wielkiego mitofterdzia fivego. As 
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Na lV. Niedzielę Adwentu. O nędzy 
grzefznika niechcącego fię do Boga na- 
wrocić, ktoraieft z pokuty icgo w pie: 
kle qiepożyteczney. 


EF 


Na IV. Niedzielę Adwentu. 498 
Fatum eft verbum Domini faper Joannem: ST venit 
predicaus baptif[mam pæeritentie in remi (fionem pece 
catorum. Luce ztio. 
AkoS. [an wziąwfzy rofkaz gd Pana Boga wy- 
| fzedł z puítyni opowiadać pokutę ku nawroce- 
niu grzefznikow tak też ia wziąwizy rolkaz Pa- 
na,( obowiązek bowiem kaznodzieýíkido opowia- 
dania pokuty ieft wielkim roľkazem Pana Chry- 
ftufowym ) tuż czwarty ragtego Adwentu przy= 
chodzę na to mieyfce z tym pragnieniem i ufito- 
waniem, abym przynaymniey iednego grzefzni- 
ka dufzę przez nawrocenie iego pozylkał Bogu. 
Pierwfzey Niedzieli opawiadałem iak ieft wiel- 
ka nędza grzefzniká niechcącego (ie nawrocić 
względem świata na ktarymieft itworzony 1 żyte- 
Drugiey Niedzieli opowradzłem iak wielka nę- 
dza grzefznika względem nieba: gdzie ftrafzliwe 
ftanowią około niego wyroki. Trzeciey Niedzie- 
Ji opowiadałem „iak. wielka nędza grzelzaika 
względem Kościoła woiuiącego, gdzie mu wfżel- 
ką pomoc gotuią do zbawienia, on zaś nią pogar- 
dza, agdy iey fobieżyczy,w en.czas nie znayduiez 
i z kazdego opowiachnia tego wnofiłem „napomi- 
nzige grzelznikow;żeieft mocno zadana potrze= 
ba im aby fię kaniecznie, nieodwłocznie do Bo- 
ga nawracali prawdziwie,pokutniąc. Dzifiay chcę 
opowiadać to:na czym'fię iuz grzefznikow nędzy 
przedfięwzięta zakończy traiedya. Przy[zedtem 
opowiadać nędzę tęktora grzefznikaniechcącego 
fię nawrocić. niefzczęśliwym czyni względen 
piekła. Mniemacie podobno, że ia dzifny cały 
czis Kazania moiego przepędzę na opowiadaniy 
ftrafzliwego więzienia, na opifowaniu ognia nie- 
wyga- 
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wygalłego i miefzkańcow lego? Nie, nie“ bo do 
Zamierzenia teraz Kaznodzieyfkiey ofnowy, na 
ktorą też powinienem mieć oko, nie barzoby mi 
fię to przygodziło: wfzak že io tym nieiaka będzie 
wzmianka. Rzeci ta,o ktorey ia mam dzifiay mô- 
wić, i ktora naynędznieyfzym grzefznika czyni, 
ieft pokuta w piekle ieft nawrocenie fi grzefźni- 
ka dc Boga w piekla. Gdy to odemnie fłyfzycie, 
Zi nową rzecz 1 nieltyfzaną macie, iak może bydź 
(mowicie) grzefznika nawrocenie i pokuta w 
piekle, ponieważ piekła obywatele inž wypadli 
7 ftąnu zalłagi, ponieważ piekło mieyfcem (prze 
wiedliwości nie miłofierdzia, ponieważ z piekła 
zadnego okupu niemafz? Nie mowcie tego, pro- 
fzę , aby ta rzecz nową była i niefyfzaną: bo iak 
ma bydź nową i niefty fang rzeczą ktorą z natch 
nienia Ducha S. dawno ogłofił światu Salomom 
Sap. 5. moWiąc: Bedą zaffiafzeni boiażnią fHrafzlżt 
wg, pokurę czyniąc, i dla ini]. ducha wzdychniąc. 
Nieieft więc rzeczą nowaico ieft tak dawno opo» 
wiedziano, Pochwalamia to mowicie i wyznaię, 
że piekło ničieft mieyfceni pokuty zbawienney, 
požytecznéy, zifłaguiącey to wyznaię, ale też 
mowię na fundamencie Pifma S." že piekło iet 
mieyfcem pokuty, ktora (ie nazywa niewczefną, 
nieu(prawiedliwiaiącą, niepożyteczną. Taka pó- 
kuta w piękleieft przyczyną naywiękfzey grze- 
fznika nedzyztaka pokata w piekle miałaby wfzy . 
ftkich żyjących grzefznikow pobudzić aby wcze: 
fną czynili pokutę;taka pokuraw piekle będzie ie: 
dyna rzeczą dzifieylzego Kazania Bym zaś 0 te 
rzeczy olnowiscie mowił: JEZU Chryfte (ktos 
remu przytomnemuw Naśw: SAS re po: 
: on“ 
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kfon Boga własciwy oddaię ) profzę cię o pozwo* 
lenie iako (prawce wfzyftkich Sakramertow, a- 
bym ia pokutę Sakranientalng od ciebie uflano= 
Wiong przedfięwziął za model czyli wizerunek, 
a ptzėz nieiakie do niey podobienftwo pokutę £ 
nawrocenie fié grzęfznika w piekte mogł opi fic. 
Oświadcźzmfię przedtobąi przed całą katolicką 
Teologią, že pokutę i nawrocenie grzefznika w 
piekle, nie nazywam pokutę fakramentcalng, ale 
tylko cel moy ieft, za pozwoleniem twoim,Pamie 
moy, a żebym na podobieńftwo nieiakie pokuty 
fakramentalney opifał'niewczefną pokutę grzes 
fznika w piekle. W pokucie fakramentalneý vžté + 
ry potizeby z [trony pokutuiącego grzelzńika ná- 
znaczámy: pierwfza potrzeba, fpowiedź wizyft= 
kich griechow śmiertelnych ktoré ma W fums 
mieriu z madzieiąich odpufzczenia; druga potrze- 
bażalza grzechy dążący ku miłości Bolkicy strze: 
cia potrzebú przedłięwzięcie nie grzelzeniaka po- 
prawie życia;czwarta potrzeba przyięcie nazna- 
czoney od Kapłana karyku dofpć czynieniu.Otoć 
macie cztery części pokuty fakramentainey; otoć 
macie cztery obrazy nędzy grzefznika pokutuiące- 
go w piekle: Wielka nędza grzefznika w piekle 
pokutuigcego:bo wfzyftkie grzechy fwoie Vyzna: 
wać będzie beż nadziei odpufzczenia 1.Częsc Kaz: 
Wielka nędzagrżefznika w piekle pókutującego 
be ferdeczniefzałowacbędzie za grzechy fwpie 


bez.dążeńia miłośnego. Il. Część Kaz: Wielka nę- 


dza grzefznika w piekle pokutuiącego;bo przed- 
fięw zięcia ke pô Sa grzechom będą ńielku- 
teczne bez podobieńftwa do popraw r. LE. Częśc 
Kaz: Wielka nędza gzzefznika w piekie pa útulá- 
cega: bo kary iego podięte za grzechy bgd bež 
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zadnego ža dofyć czynienia. IV. Część Kazaniá. 

Dopomož mi Panie Ťalk g twoią: bo chcę iedy- 
niemowić na więkfzą chwałę twoie. Zaratuy 
mnie błogofławieńitwem twoim Przedziwna 
M.ctko,Niepokalanie poczęta Panno, dufze krwią 
Syna twoiego-odkupione kochaiąca. 

s rý E- . r 

Pierwlza Część Kazaniá 

Pewna ieft rzecz, że grzefunicy w piekle wy» 
anawac bę dą wfzyftkie (woie grzechy i karzyc fig 
na nie, W Rozd: g. bowiem Mędrca Pańlkiego, 
ktory całą prawie wyraża nędzę potępionych 
grzefinikow, napifano iett: Taki.ć rzeczy mowili m 
pickle ci ktorzy zorzefzylt. |akżeto mowili,i co mo: 
wili? oto ofkarzylifiebiei grzechy fwoie.Naypier- 
wey wyzna'gfię grzefzaikami w pow fzech! ości, 
mowiąc pohdťadziltémy : potym wyznaią grzechy, 
ktore przez niegodziwe działanie toż przez dopu- 
fuczenie ię prawy zakazaney popełnione bywa” 
lg: Napracoraaliśmy fi g na drodze nieprawoscz, Daley 
wyznań grzechy nałogow „zwycziie,ktore fię nb- 
Zivac mogą drogami trudnemi, niewywikfanemi: 
ehadziliemy drogami trudzemi.Potym wyznaią grzes 
chy ktore (ię dz eig przez opufzczenie przykuza- 
ney fprawy:D rogi Packi y nieznali my to ieft nie- 
chcielismy fię nauczac. Potym wyznaig grzechy, 
w fzczegulności: że pyfenemi byli że zle używali 
maiętności, innych darów Bożych tak przyto- 
dzonych izko nadprzyrodzonych Coż nam pomos 
gta pycha, abo chluba bogaim» co nam przyniofia? ale 
więcey te fľowá Piľma S. w fobie zamykaig niże 
li wyrażaią. Wyznanie ktorym grzefznicy w pies 
kie wyzuawac grzechy fwoie będą, 1gít i będzie 


takie „cagiego cutkowitlzego bydi nie może: 
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bo wyznawać będą grzechy z raznoscia ich, Z 


natężeniem zľosci,z liczbą,i 2 okolicznoscią wfzel- 
ką; będą bowiem mieli do tego od Boga, na wię- 
k(ze udręczenie (woie obiasniony rezum, Poki ży- 
li, byli w ciemnosciach, bo ich złość zaślepła, a 
g itym nie mogli rozcznawać grzechow; tak, iak 
nie možna w ciemney nocy bez światła widzieć 
i fądz.c o rożności rzeczy od rzeczy. jch [4 fłowa: 
Nie świeciła nam iafnasć (prawiedlimwości,i fiofcę ron 
zumienia nie wefzło nam Mieli prawda światło Du- 
cha. Nayswz zle pod chmurą namiiętności: mieli 
fłońce rozumu, ale 1 to nie mogło (ie wybić z no- 
cy.grubey bydlęcych poządliwości. Atoli gdy fig 
do piekła doftali, chmúry te cmiące opadły, a 
swiatlo zalaéniato.a ftońce rozumu wefało naow 


dzień niefaczęśliwy nielkończoney wieczności,i 


wfzyftkie grzechy w ciemnym fumnieniu zakry - 
te odkryło, pokazało, wytknęło, według owego 


siak mowi S. Pawefž: Pan ostvieci zakrycťa Ciemno" 


sci. a. Cor. 4. 5. Jdzie z tąd: že grzefzńicy W pie- 
kle pcz 1atą grzechy fwoie. Poznaią, iakiemi w 
fobie ią grzechy nie, iakiem: w zdanie (każonym 
ich były. Pycha zdawałańi; im przed tym powa- 


gą, okrucieńftwo fprawiedliwoscia, wfzetecząe 


przywiązania przyraźnią; w piekle pada tepo- 


krywki ikażonego zdania,a,pokažs fie iawna nie- 
cnota. Revelabitur ignominia fornicarioduú 0 tuar um 
Ezech:23. 29, Poznaia złość grzechową co do fto- 
pnia i natężenia. Gdy żyli, wiele grzech ow Zaba- 
gatelę mieli: zemíta, wz ęcie twy, olzukanie, 
bagatele u nich były; podobni do owego, ktor 

wielkim drzewem gdy na wodzie leży tacno wła- 
anie, i żłaie mu fię że lekkie, až gdy do brzegu 

T przy- 
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przyciągnie, gdy go z wody dobywać pôčzňie, 
pożndie dopiero že to drzewo,ktore lekkim. mu 
fię zdawało, ieft wielkim ciężśrem: Tak oni wieje 
cięfakich grzechow za lekkie poczytali, gdy na 
tym tu morzu žyit, na tym swiecie; aż gdy razemi 
z griech dim: [wemi ftanęli na brzegu wieczności 

poznają ze aieprawości ich drzewami wielkiem; 
cięfzkiemi, do wiecznego ognia wyftarczaigcemi 
i nań (k:zanemi. Juiguizazesficnt onus grave gra- 
vare fune. Pfal. 877, S. Poźnarą grzefźnicy wizy» 
ftkie grzechy fwoie,toieft,wielorakosc i liczbę 
ich: to 45: bowiem mowić má o kazdym grze- 
muikaw piekle co fan S. mowtwobiaw: 13.19. 
Ma rożen užech zrachuielicwębefżyt; liczba 225 bes 
ftvi piekisí ney teftliczbá grzechow smiertelnych 
Poznają n.ysli wfzyftkie na ktore niegodziwie 
priyzwalal. poznają wfzyfikie Rowa, Ktore abo 
z krzywdą Boga, abo z krzywdy blizniego 1 pra- 
wdy mowili: poznaig wlzyftkie uczynki, pobud- 
ki,żamierza, i kodice ich niefprawiedliwezpozna- 
ią grzechy włafne ile będąc Chrzescianinamitem 
i ten urząd (prawowali, wtymi w tym fpoľobie 
zýcia byli: poznają Rodźice grzechy fwoie wzglę- 
demi dzieci, Panowie względem fug, Dziedzice 
względóm poddanych, Sędziowie względem de- 
kretow, Patrónowie względem fzczerości indu- 
Kty (praw, żoźnierze względem potłumienia;ka: 
pey względem ofzukanta aboli niefprawiedliwe* 
go żytku. Toż mowię o innych ludzkich ftanách, 
1 kunfztach. Poźnaią grzechy (woie nietylko wła: 
fne ale i cudze. doktorychonitprzyczyną,okkazyą, 
fadą,namiową,przykłademuczęftnićtwem-dopo- 
magal : poznaią,wiele ie g0,acz nie zardz, 3 dos 

ro 
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bro pofpolite, czy to świeckie czyduchowne, na 
Familią iaka, na Muito, Wii: wyniknęło; z sotá 
wfzyftkie a wfzyftkie fprawy gte, niegodz we; 
Ívore poznala grzefanicy w piekle:pozna:4 iaśnie, 


„dokładnie, catkowicie,i wfżyftkte wyzaawać bę- 
ślą, wyznawać będą na ktore fię nigdy a nigdy nie 


ikartyli w życiu: zbłądz emy, fpratowal:śmy [ie 
w drodze nieprawości, nie wiedzielismy .cosmy 
wiedziec powina byli. Takieć rzeczy mawili, 
mowią i mowić będą w piekle, ktorzy zgrzefzy- 
di. Zaprawdę z ipráwde Chrzescianie nie.może 
byd? (powiedž fzczeriza, dokładnieyfza, nadto 
wyznanie grzechow, ktore czynią potępiency w 
piekle. Jeftze im pomocną takowafpowiell/?ieft 


«e nadziera że przez nie doftapig mitofierdz ai od- 


pafzczenia? Ach żadney a židňey niemafz: W (żak, 
Waynilla moi twierdz Bog przez Ekklczyafty- 
ka w Rozd: 47 Alte mortem cihfzere m enortuo 
qaf nibil, perit confe(fo; vivas covfižohuv is, & tau- 
dabis Denuh, © gloriaberis in miferariogibus cjas: TO 
left: fpowiaday fię, wyznaway grzechy {wole 
przed simiercią::bo gdy umrzefź, chociaż grzechy 
wole wyznawać będziefz, to wyznanie 1ak nic 
zginie; wyznawać w życiu będziefz grzechy, tym 
wyznaniem wychwalifż.Boga i fam pochwaloa 
będziefz w miłofierdz.u iege. Ktoremi ft wy lá< 
wnię znac fię daie že grzetznicy ktorzy niechcie- 
li nawrocie fie do Boga,i bez należytego grze- 
chow [woichsvyznánia z tego swiata zetzii,fą nie- 
fczęsliwemi: bo chociaż oni w piekle wizyftkie 
grzechy fivoiewyznawać będą, to wyznanie im 
Rie pozylka niiłefierdzia, nie! pozyfka odpufz. ze- 
nia, żonie bez żadnego pożytku, gunfi eśbi/.peris 
X. Búlfamá Kanat: Niedz: Tom 11. Hh con- 
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coufeffio. Przyczyna tego ieft: bo wyznanie grać: 
chow odgrzefznikaw piekle czynione, nie be+ 
dzie czynione przed Kapłanem Namieftnikiem 
Boga miłofiernego ale przed;czartem przeklętym, 
wiecznym potępieńców katem. Pomyślmy fobie 
Chrześcianie, sze Sędzia do przyprowadzonego 
złoczyńcy ktoremu wiele zadano zbrodni,mowi: 
człowiecze obwiniony, dzię ci tydzień czifú 3 te= 
sli mi (ie dobrowolnie przyznafz iwyzaafz zbro- 
dnie twoie, zoftawię cię przy życiu, i małą be- 
dz efu miał kargsiesli zaś niechcefí fię przyznacoo 
wodnie do grzechów twoich,oddam cię kacu w rę: 
ce. Stiło (1e: czas minął, nie przyznał (ie, pofzedź 
w ręce katowfkie; (Koro go tylko kat założył na 
katufze,(koro pociągnął, wnet wfzyftko na fiebie 
spiewać począł, do wizyftkiego fię przyznał co 
mú zadawano. Profze was,to wyznanie zbrodni 
pomożeż mu do tego,aby (g zoftał przy życiu?po= 
możeż mu do pozyikania miłofierdzia u;lę iziego? 
Odpowiadacie: nic nie pomoże: gdyby fi; był 
dobrowolnie ;przyznał w cz lie wyznaczonym 
przed łafkawym fędz g,byłby fuczęśliwy; ale żę 
fięśprzyznaie pomiewolnie, że wyzaaie zbrodnie 
foie na konfefľatach przed katem, wyznanie ta- 
kowe bez nadziei życią. Otoz Naymi'fi tak rozu- 
mieycie o fpowiedzi 0 wyznaniu grzefznika W 
piekle zoftającego- Poki żył, miał czas do dobro: 
wolnego wyznania grzechow (w0ich pozwolony 
od miłofiernego Boga; mowił mu Bog: teśli fie 
w tym czafie p:zed fługą moim Kaptánem, ktory 
namieftniczy moy fad (prawuie, dobrowolnie 
rzyznafz. zoftaniefz przy życiu wiecznym, m łą 


káre pon'efiefz: bo karę wieczną, na ktorą zı u- 
żyłes, 
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zyłeś, zamienię ci w doczeľng czyfcową, fte mo- 
żefz znieść przez odpufty. Niechciał tego czynić 
g zs(znik umarł nie wyznáwfzy grzechoW,po- 
fzedł na mievfce katufzy wiéczney : tam sciśnio= 
ny okrucieňítwem czarta poczyna wyznawać 
poniewolnie wfzyftkie grzechy lwoie:coż potym, 
kiedy nie pożytecznie, kiedy nie przed Kapta- 
nem Namieftnikiem miłofierdzia Bożego ale 
przed czartem zawiftnym wykonywačzem Íprá- 
w.edliwości. Asmorrno quafi nihil, purit confefio. O 
iak práwdzisvie napiláno, co S. Francifzka Rzy- 
miánká przeczytafá: pokazałfi; iey Anioł Rafał 
(świadczy o tym kfięga żywota iey) i zaprow4= 
dziłią nad głęboką przepaść, gdzie wielu ludži 
niefzczęśliwych w nieznośnych płomiemach .0- 
glądała. Spyta Anioła: coz to ief za mieyfce?0d- 

powieÄAniof: czytay napiszawiefgony. Czyta.( 0 
napifie! czyiegoż nie przerąźifz Jerca!) czyta: za 
teft mieyfcebez nadziei, tuczas Jezodpocznidnia, £X 
pokuza bczyodpufzczęnia. Quafi nihil confe(fio. Gizé- 
fzniku żyjący co.niechcefzifię nawrocic doB gat 
jesli chog kropelke máfz rozumu, wežmiey to 10- 
bie mocno w głowę, abýs to czynił, gdy żyiefz, 
pożytecznie, co mufifz potym czynic bez żadne- 
go pożytku. Już fię od dawnego niechcefz fpo- 
wiadac czafu, i iuż od dawnego czafu ieftes fwię- 
tokradcg tak na fpowiedziach, iako w używaniu 
Ciała Jezufowego, bo dla głupiego wftydu i bo“ 
iażni grzech zitaiłeś śmiertelny, abo go umysl- 
nie opufzczaąc abo go tak wymawiaięc umniey- 
fzaigc, że, co było grzechem śmiertelnym, ty u- 
czyniłes,przez twoie wymowy, okresienia, po- 
wizednim, i fpowiednika ofzukałeś, ale nie Bo- 
Hh 2 ga 
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gi: Zmiłuy fie nad dofzą twoią! uczyń fpowiedź 
należytą zbawienną! arzetmorzem confreres bo po 
śmierci Wyznawác-to będzieił całą wiecznością, 
ale bez pozytku. 
VA . 
Druga Część Kazania. 
Druga przyczyna nędzy grzefznika nawroco: 
nego czyli pokutuigcego w piekle ieft: że on ża- 
łować (erdecznie zá grzechy fwoie będzie, ale 
bez mitošc: Bożey: bo, ani z pobudki m'łości ami 
dla kchca mifosnego. Pewnaieft: że grzefznik w 
piekle będzie miał žil wielki za grzechy popets 
nione: bo to mowi paypierwey Mędrzec: że po: 
tępieńcy z uciiku dufzy i ferca, patrząc na grzechy 
Íwoie, 1602: będą: pra angufkia [pirizúš gementes 
Sap: 5.3. |zaiafz w Rioad: 65. V 14. toz mowi do 
potępionych Bę;źiecie motac od bolesti ferca, i od 
Frrufzeniaducha myć h gdb tecie, 1 Chiryftus Pan czę- 
{to o łzach potępieńcow wfpomina: ibi erit flezas 
tam będzie płacz A iako (Krucha abo žal Sakra- 
mentalney pokuty ma (woie pobudki dla kto- 
rych fię grzechami brzydzi, iakowemi pobudka- 
mi fą: Bog obrażony ibrzydkosc gizechu, utrata 
nieba, zarobek nayaiefzczęsłiwfzego ftanu; ták 
tež żalten, ktory grzefznicy będą mielii maig w 
piekle, z tychże (amych pobudek przez nierakie 
odobieúftwo rodzi (ie. Wiedziec i naypierwey 
potrzeba,że porępieńcy zawfze mufzą mieć ná 
myśl. Paná Boga, tákieto będzie rozumutch przy- 
wiązanie do pozaawan a PánaBogá, że żadnąży= 
wą miarą odiąc (ię mu nie będą mogli. Takim [ie 
przez nieiákie podobieńftwo dziác będzie fpofo- 
bem, 1ak (ie dziele w niebie; Bog w rozumy wle- 
wą 
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wa Swietych.fwoich pewną rzetelna iakosť, kto- 
rg my nazywamy w I heologii lumen glorie smia- 
złem chwały; to światło chwały, raz ofiagnawizy 
rozumy błogofłiwione, nigdy ich nie opuści, á 
fprawować przez całą wietzność będzie, aby w 
niey ¿adnego momentu nie było ktoregoby [w çe 
et myślić o Bogu przytomnym ofiggnionym | ko- 
chae go nie mieli. Fak teżren že Bog fprawiedli- 
wy wtrąciwfzy:do piekła dufze grzefznikow, w 
rozumný ich wlewa pewną iakość rzetelną, ktora 
fię nazywa #mtatlem zoubysto światło raz ofiągną- 
wfzy rozumy potępione, nigdy ich nie'opuści, 2 
prz.zcałą wieczność przez wfzyftkie iey momén- 
ta fprawować będzie,aby myślili o Bogu i pozná- 
wali;że iuż niepowetowanie go ftracih,żeiuż wies 
eznie od'niego odpadli. Zeby fię zas tá rzecz o 
šwietle zguby fzkolnym mniemaniom nie zdała 
nowotnośc'4, mám po fobie powagę wielu, kto= 
rzy pilząc na te ffowá Ezechiela: Cap: 1. Y 22. 
O of afpeltns cryftalit bot ribrlis, pytaię: dla cze go 
Pan Bog względem grzefźnikow potępionych 
przyrownywa fię do krytztała, do zwiersciacła 
ftrafzliwego? i odpowiadaią: bo grzefznikom pos 
tępionym w rozumy ich wprawi kryfzcał ftra- 
fziwy: abo zwietściadło, to ieft, światło zguby 
ktoreby im pokazywało Boga niefkoń czenie: do- 
brego; ale od nich przeż grzechy na wieki ftraa 
conego. Ot iaki żal z tego kofiecznego baczeniá 
ogarnywać będzie ferce potępionych bez prze- 
ftanku! zawfzę będą poznawali nielkończone do- 
bro ftracone i zawfże rozam fię ich pytac będzie: 
ubi ej? Deus. tuus: Pfali 44, Y 4 gdziezeście Buga 
podzieli? Człowiecze 281 pifatkrzyneczkę z kley- 

ag“. notami 
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notami aboli pieniędzmi, gdzie fi; doftátki two» 
ie całe zamykały, i nie mozefz [ie o niey dowie- 
dz. eg przez długi czas sile cirazy przyidzienamyśl: 
gdz e nyoie pien gdze? tyle razy ferce cię zaboli 
1 zaptacefz. Oto przez całą wieczność bez prze- 
ftanku tkwić będze w myśli potępionych to py- 
tanie;gdz eżesc'e Boga podzieliła ferce ich od fae 
lu targar fi“ będzie. W fzak i to pobudką do udię: 
czeniá.:ch ferca będzie wielce okrutną, że im tak 
że bez pizt ftanku wdzierac fie ńa pamięc będzie 
ten: śrzydek „ten fpofob niefzczęsliwy, ktorym 
oni (tracili Roga;atym fpofobem były grzechy 
śmiertelne, grzechy w'iftocie fwoiey nay (zpete 
nieyfze,w trwania momentalne,ww krotkiey: ro- 
(k ty nieporządne. Bogu obmierzłć, wfzelako o: 
brzydłe. Z tey uwagi ziryknę: o nas-niefzczęśli» 
wych Ezawow! za ik przedalismy: pierwora» 
dzeńftwo; to wfzyftkich nas na moment konten= 
towało, przeminęło žako cie, iako okr gr. sako prať» 
iako firzata; mysmy bydá przefłali, a zmifzczeli wę 
złosci gafscy. Takic rzeczy mowili i mowinmipiee 
kle ci, ktorzy zgrzefzyli. Sap: 5 

Jefzcze i to niezmiernie dzielną pobudka má 
bydz do żalu potępieńcow, że będzie nieuftannie 
ftało w oczach rozumu ich ta mieyfce w niebie 
z ktorego oni wypadli, i to mieyfce w piekle ná 
ktore oni wpadli; będą uftawicznie w oczach ro- 
zumu ich ci ftali ktorzy mieyfce im nagotowane 
w niebie zafi-dli, ktorzy na mieyfce ich obrane- 
mi od Boga zoftali. Katolik będzie wiedział, że 
ná mieyfcu iego w Niebie fiedzi, ktory z žydá zo- 
ftat Chrzescianinem : bogacz potępiony będzie 
wiedział żę na mieyfcuiego w niebic k zarz, kto- 
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rego on nienawidzał; Pan potępiony będzie wie- 
dział, ¿e na mieyfcu iego fiedzi chłopek ktprego 
on ucilkat,hiátogtowá rofkofzná ktora Mízy nie- 
chziała fłachac zlen:ftwa w Swięto, będzie wiee 
działa że na mieyfeu iey fiedz w niebie nowo:0= 
chrzczona [ndyifká niewiáftá, ktorá dowiedzia- 
wiy fię że o10mil miała bydź Mízá S. fprawo- 
wana,sniedbźiąc ná Jndyifkie upały, bieżała aby 
Návšw er z:y ofierze przytomna była. Z tych ju- 
wag i poznawania wyniknie okropny. zál, ktory 
n'ezmi.ernie i nieuftannis ferca potępionych dre- 
czyć będzie tak dalece, że znieść nie mogąc wo- 
łac będą pełnym rofpaczy głofem tak ak opifat 
Mędrzec w tymże Rozdziałe: My głupi, mielismy 
żywor ich za [zal ń/łwo; iza sromotne dokończenie: 
Oto iako policzeni fa miedzy [yny Boże,ż miedzy Świ g- 
tymi dział ichieffza my przez grzechy náfze w nay- 
ni-fzczęsliwfzym ftanie poftanowieniśmy:Niefte- 
tyfz nam! biádá nam wieczne! Zaprawdę Ch ze- 
ścianie ten žal tá (krucha potępionego ferca wiel- 
ká będzie; ale coż pa niey, kiedy nicpožýteczna? 
Niepożytec?na: bo nigdy nie będzie mogła bydź 
z miłością Bofkązłączona. Prawd že potępień- 
cy będą nienawidzic grzechu, bo on 1m przefzko- 
dził do ofiągnienia nieba; prawda żeby radzi wi- 
dzieli Boga uważaiąc piękność i dobroć iego: ale 
też i to prawda, że uważaląc fprawiedliwość Bo- 
gá, niezmiernie go będą*nienawidzić, nazywaige 
go okrutnikiem,tyrannem, nieprzyiacielem.fwo- 
im. Uważaycież co fię to tam w fetcu niefaczęśli- 
wym będzie działo, gdyfię znayduią pragnienia 
niefkuteczne Bogá, z nienawiścią ktiteč2ng Bo- 
gá? oto tofię będzie dziáto,co fię dzieie z człowie- 
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kiem kazanym na rozfzarpanie koniom: .iak ko» 
nie w rozne firony pufźczone na części takowego 
rozfzarpywają człowiek, ták przeciwne żądze i 
żale,potępionych przezcáte wieki rozdzierac bg> 
dą force p: contr: tiene ululabuar. Ua to grze- 
fzaiku nawrocić (ie niechcący:a żebyś nie zało» 
wał tak baigo a niepożytecznie, załuy: wczesnie 
gdy iefzcze możefzkochac Bosá:teraz tędnią łez: 
ką wycifn:oną z fercaobmyiefż fumnienie,a po- 
tym nie dokśżefz. tego chocbys całe morze łez: 
Kkrwawychywylat „Cobyš potym dałabyśwyfzedł: 
zpiekła? załował za-grzechy? a to nie będzie jpo- 
do n;teraz podobna: czyń nieodwłocznie;terag: 
w zalutwoin: može fię pogodzić roftropne pra. 
gn en. B: gá zm'łoscią.iegozsa w piekle żal bes 
dzie wielka, pragn'enie nieroftropnei nielknte, 
czne,a miłosci zádney nie będzie.Zm ły fig grze» 
feniku nad fobg,a nieodwłocznie nawracay lięda 
Boga! 
A g / p s 

Trzecia Część Kázania 

Trzsćia przyczynź nędzy grzefzniki nawroż 
conego: czyli pokutuiącego w pieklet-że będzie 
miał, przedlięwzięcie na przeciwko grzechom 
bez zádnego podobieśftw4.do poprawy. Pewni 
ieft rze cz,že grzefznicy w piekle wyznárgcy grze» 
chy 1 żałmący zá nie, będął mieli wolą chcąc, å 
żeby tych grzechow nigdy.nie było ktore popet- 
mili. fako ob S"uwaža gc grzech fwoy. pierwo- 
rodni, prkl naf dzien narodzenia fwego (Zb 
9. 1.) r życzył fobie aby.ni dy naświecie nie był 
(ob 16. 18) Tak potępieńcy acz cale rożnąoko» 
licznością uważśiąc. grzechy Błoceniicaciyć 

A 404 


Ni IVN dateľ: Alvenzn. 507 
beda dniowi ktorego fię narodzili, godzinę prze- 
klinaćktorey na grzech fie odważyli, będę chcie- 
ligizechi tę godz.nę odwołać żeby ich nigdy nie 
było sale w tym iawne będzie niepodobienftwo. 
Jawne naypierwey w tym:bo niepodobna ażeby 
grzechu tego nigdy nie było ktory iuž był popeł- 
niony; Jawne iefzcze i w tym. niepodobieńftwo 
a żeby grzech pôtepieňcawy ktorynruma:ł, bydź 
Kiedy przeftał: gdyż w piekle nie może grzech 
„bydź odpufzczóny, be tam nieteftmieyfce mito- 
*herdzia Bolkiego, ale (práw.edliwoéci Bofkiey; 
tam każdy má imię prorock'ey corki;( Ofee 1.6!) 
bezawitoferdzia. Choćby tedy grzefźnicy w pie- 
kle chcieli i nadchcieli;aby grzechow ich.nie by- 
žo: woláich prožná, niefkuteczna, o niepodobne 
rzeczy(iękufząca. Czytałem o Dyonizym Tyran- 
nie, ze on żywych ludzi kázat przywiązywać do 
trapow zeby tak przywigzani razein z niemi gnie 
li, iednemiż robaćtwy toczonemi byli. Oiaka 
tychladzi nędza byłalchcieli fię oddalic od trupat 
nicmogli,bomocao- do niego przywiązanemi bya 
Hs odwracałi twarz, ale fie [tadu i obmierzłości 
pozbyc nie mogli:zawíže wolą uciekáli, zawfze 
ciałem trupowi przytomnemi byli. Takać nędza 
left grzefznika pokutuiącego w piekle; chce om 
aby fię grzechom fiyvim odiąć, hee aby 1ch nie 
było; ediąc fię nie może, uciek4 od nich,i zá- 
wize od nichtrzymán, bo mocno do nich przy- 
wiążany nieprzerwanym cafawiecžnoscig dekre- 
tem: maledicti in arernym ( Mart, 25. 41 ) Tá wo. 
la niesieft wczefna: prezey tťzebá było chcieć; że 
fię niechciało wcześnie wyrzec grzechu, teraz z 
tą poczwarą, Z tg obmierzłością trzeba eys ná 

wieki 
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wieki, Uważ to grzefznikn żyiący ktory (ie nas 
wracić niechceľz do B ga twoiego! poki żyicfź 
łucno fię grzechu pozbyć możefz, tacno to Íprá« 
wifz abyten grzech, ktory popetniłes, był zaie- 
fion:bo mafz ná to żal i rozp zefzénie Sakramen- 
talne;łacnn to fprawifz aby grzech podobny ni: 
gdy popełnion nie był: bo niáťz na to przedfię- 
wzięcie fakramentalne ktore, ieśli fkuteczne be: 
dzie,ż1dnego do dufzy twoicy nie przypasci grze- 
cha. [eslito poki żyiefz/yczynic opuscifz,chocbys 
potym całą wolą twoją wfżyftkie pragnienia na- 
tężsł, wyfilať, abyś fi; pozbył grzechu, nie do- 
każefz: bo úz niepodobna, Z tego dwoyga więc 
nieuchronnie iednego obierat citrzeba. 
; ZĘ A 
Czwarta. Część Kazania 

Czwarta przyczyna nędzy grzefznika nawro- 
coneg) czyli pokutuigcego w piekle ieft:że ńiewy= 
powiedziane zá grzechy podeymować będzie ká- 
ry,śte kary nigdy nie będą mogły .bydź dofyć 
czynieniem nigdy fię przez nie nie wypłaci. Pe- 
wnaiefł rzecz że według wielkosci i wielosci 
grzechow fwoich każdy w piekle Karan będzie; 
według wielkości, bo mowi Pifmo S. 4poc:1 8.77. 
Jako wiele m ri fkofzach bytszyłe mu daycie m gti i ža 
tosti. Według wielosći: bo Job w Rozd: 20. 18. 
mowi: Wedlug mnoffwa mynala fow fwoich tak reż 
ci.ypiić będzie. Tazas grzefzaikow kara w piekle 
zt grzechy ich wyznaczoną, nieieft nigdy dofyć 
wyrażona; Poftąpię fobie tedy ná podobreňftwo 
Geografa, ktory świat cały na arkufżu papieru 
ryfutez tak la tę karę piekielną gdy dofłatecznie 
nie mogę inaczey, tylko fłowami wam okrysle, 


m 
©. 


AW" 


Na IV, Niedzielę Adwentu. 509 
Piekłoieft w ężieniem navgtebfzym% Job 17. 
16) to jeft, blilko śrzodka žiemi, nieznośnym 
fmrodem pełne ( jfa. 3. 24) ciemnosciami ze- 


wnętrznemi ogarnione ( Mitt. 8. 12) kędy cień : 


śmierci i wieczny ftrach przebywa ( job 10.22) 
tam iáko owcejpołożeni potępieńcy:sniereietra= 
vic będzie (Pfal: 48 V. 15) i ogień pożerałący 
(1/2. 33:14) Gały truchleię gdy otym ogniamo= 
wię: botem ogień w zyftkich mak naywymyśl- 
nieyfzych żwawość zamyka w fobie. Jako uczy- 
mitá W f.echmocnosc Bolká, że manna ftaroza- 
konúa zamykała w fobie wfzyftkie fmakiyrak tež 
uczyniła wfzechmocnośc Bolka aby ogień pie- 
kielny ámykáť w fobie zwawosc wfzelakiego u- 
dręczenia. Fenogień ieft zbiorem i treścią náy- 
boleśnieyfzych mąk: bo wfzelakiego udzęczenia 
żyyawość má w fobie. O káro wielka miewypo- 
wiedziana „zataze w piekle"Uczym [z przed 
fię grzeľznik przez tę káre kiedykolwiek ofyć 
2a grzechy fwoie? Achtnigdy! nigdy! poki Bog 
(pozwol mi tak Filozofia Chrzešcianiká mowić ) 
poki Bog Bogiem, poki wieczność wiecznością, 
poty cierpiec grzefznik za grzechy (wole w pie- 
kle będzie. Bog Bogiem bydź nigdy nie przeftá- 
nie, wieczność nigdy fię nie fkonczy, grzefznik 
za grzechy w piekle nielkończenie cierpieć bę - 
dzie,a nigdy nie uczyni zadofyc. Grzefzaicy żytą- 
cy pytam [ie was ftowy Proroka [aaiafza Ç Cap: 
33.14) Kroż zmasbędzie mogł miefzkác z ogniem 
pożcrającym? Czyliż nie lepiey teraz ieft, karę lek. 
kg od Kapłana wyznaczoną przyiąć i dofyc uczy- 
„Nic (prawiedliwosci Bofkiey,a niżeli potym przez 
całą wieczność gorec bez żadnego dofyc čzy nie. 
nia 
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nia Bogu? Niefzczęsliwy zipravvde grzefznik z 
pekle nawrocony! bo fpowiedź iego bez:nadziei 
odpul2-z-niá,žal bez m tości przedlię vzięcie bez 
podob eń twa-do poprawy, kara podięcą bez do- 
fyè uczynienia. . Wielka n»dzá iego względem . 
świata na ktorym ftworzony ;:wielka nędza wzglę- 
dem nieba od kto tego odpadł wielka nędza wzlge 
dem Kosciofá ktorego lekarftwy wzgardz:ł,nay- 
więkfza nesza względem piekła gdzie miepoży- 
tecznie pokutuie, gdzie grzechy na święcie po» 
pełnione czartu wyznaie, gdz e utratę Nieba da~ 
remnie opłakuie,gdz'e zá opufz-zoną pokutę ktos 
ra mogł czynie w kościele wotu:ącym,cierpi nies 
fkończenie. 

Koúcze czteró-niedz'elną rzecz hiftoryg. 
dowodną, ktorą czytam w kfigźce w Rzymie 
drukowaney , od M. Palatii approbowaney , 
pod tytutem Annuz Societatis Jefu. Roku 167a 
ti w Krakowie znaydował fię człowiek barzo 
zigo rożnych pałogow życia; chcąc (ie Bog; 
zm.łówać nad tym grzefznikiem pewnego czafu, 
gdy fię on naymniey (podział, otworzył przed; 
nim otchłań piekielną, 2 w-nicy m podobieśltwo 
zwáwey fali biiące fię płomienie. Patrzy przera= 
żony ca fi; dzieie: widzi žé ztych płómieniftych: 
przepaści rożne Wwypfvwálg ofoby; każda z rofpa- 

zAlęcym ięczeniem, Byte. i takich wiele, 2. kto- 
remi on miał podobno przed tym zmaiomosć. 
Gdy przez nietáki czas ten fktratzliwy rrwawidek. 
7 miezmiernym przeraženietm fercá patrzącego 
nań, przed zakończeniem fwoim utong wfzyftkie 
w pożarach ogniftych: iedna fiętylko pokóże; ta 
ofoba była Qyczzmarłego, tego ktory na to pa» 

trzył 


Ná17.N GA e]ę Adwentu. SIT 
erzyĝ;wybinie potepie niecztoni,a ki pia 01-24 
twarz ftrafzagi oczy ku ftojącemu nad przepaśc cią 
fynowi, zawyie Z żalu i rzecze do fyná z rotkázu 
Bofkiego. Per diras inferni penas obfecro ri agi pe- 
nirenriani in tempore, uz nôu agas illam in gternitatc. 
Zaklinam cię przez nieznośne ipieki elne męki: 
czyń pokutę W czá fie, abyśjey nie czynił W Wię- 
czności. Zikoňczonemi temi fłowy wzy tko zni- 
knefo a fyn ar tym złośliwy, furowością, fą- 
dow B>fkich i piekła przeftrafzony, iak mogł 
niyprężcy przygotowany na (pow jedź „przy fa dł 
do Kościoła Swiętcy Birbary: wyz znał co fię Ra- 
ło: s iedź z ferdecznym ż zale em, po- 
prawit, i całe Chrzesciaňíkie potym prowadził 
życie. Jak fie to ftało, iuz minęło latftokAkadzie> 
fir M v Bote uczrnifteš to, abysiednego DaWf0- 
cif grzefznika; podobno teraz w Krakowie ich 
więcey: bowiem, że co raz śiviat gorfży. feza 
wfzechmogący toft, až aby fiz teraz ná srzodku 
Krakowa otworzyła otchłań piekielna, 2 niey 
stoly 1 wycia porępio ych wy padły, dofz y do u: 
Tzu grzefz leca r niechcących pokutować a gwał 
tem (woim fercaich ku tobie fkieroważy! alë coż 
iam fię ważył moy Panie, co do &rytości fzdow 
twoich naležy cale? raczey przed obliczem two- 
im (bo wierzę że tieftes pravom | patrzyfz na 
mnie ) raczey przed ol »liczem twoim upadam ia 
robak twoy, ia b ydję twoie,ia' nikczemne fwo- 
rzenie twoie, i profzę ce o tę łalkę, abys  głofowi 
moiemu dzifi: ay dat tę dzielność, 1aką dzielność 
miał głos potępieńtow Krakow kich. W zalędem 
tych abym przyntymniey iednego naw roc grze 
znikózaratowany nadzieją Ke tWoiey wofarn: 
Słu- 
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Stuchaycie grzefznicy wfzyfcy! fłowy potępień- 
cow Krakowikich wołam na was w nałogach 
nieczyftych od kilkunaftu lát leżący: przeftancie 
złości, odrzuccie te oloby,nie chodzcie na tam te 
mieyfca, uczyśńcie fobie gwałt zbawienia! Wo- 
łam na was zawaśnieni zdawna w niezgodzie ży» 
igcy, zdawną w zaciętosci wafzey trwalący: po- 
godzčie fię, nieodwłoczme czyńcie pokutę W cza- 
fi: „abyście iey nie czynili wiecznie! Wołam na 
was opole, ktorzy przez uftawiczne piiańitwo wa: 
{ze Bogu, Domowi, dźieciom, wam famym pie. 
kielną czynicie krzywdę: poprawcie (je, czyńcie 
pokutę w czafie čle: Wołam na was krzywdzi- 
ciele, ktorzy nie nagradzacie krzywd bliźniemu 
poczynionych, nie oddaiecie co cudzego ieił a 
przeto bliźniemu co raz basziey fzkodzicie: czyń- 
cie pokutę wczefną, abyście &c: Wołam ná wás 
świętokradcy, ktorzy od dewnych czifow zata- 
ionegopo dzis dzień niewyzadiecie grzechu:nie- 
odwfocznie fpiefzcie fię do fpowiedzi, czyńcie 
pokutę w czafie 87e: Coz?nie fuchacie/ mnic?A ch 
nędzn!! niechčecie pokitowac w ca fiz. toć po- 
kutow ac będziecie w wieczności; cale opłakana 
pokuta wafza. bo wyznanie grzechow wafzych 
będzie bez nadziei odpulzczenia, žal bez miłosci, 
przedfięwzięcie nieikteczne, kara bez dofyc u- 
czynię ma. Ale czylibyściebyli nieužyty ikažgtzdá 
ie mi Ne, że mowicie do mnie: Chcemy przepro- 
fič Pina. Chcecie? o jezu! bądź błogolławiony zá 
to chcenie! Nic łacnicylzego. Pod czistych oftat- 
kow: Adwentu iefz,z2 ota cza: pizyiemny, oto 
dni zbawienia (2 Cor: 6.2) Piqyfiapmy zedy z u- 
fuoscią do jtolice tuftszabysmy otrzymali mitoferdzie, 
ifan 
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3 łaf.gnałezli ku pegoducmi rat inka, czyli ezafi po- 
trzebnego. Hrhrz4. 16.podźmy do P :na dobrego, 
śmiłościwego, falkawego Boga z upokorzeniem: 
Zgrzefzylismy Panie.pized tobąwyznaiemy grze 
chy nafze; wielką ufnosc mamy w m:łofierdzia 
twoim,że nás do łafki twoiey pczyimiefz: bo po- 
budzeni godnością i dobrocią twoig zážusemy fer 
decznie, zesmy ciękiedykolwiek obrazili; odczd 
ftanowiemy Pnie nafz, że cie żadnym a žadným 
grzechem dobrowolnym obrażać nie będziemy: 
smierć raczey fob e teraz obieramy, a niżeli kie- 
dy życie z grzechem;lękamy fi; w prawdz.e ow êy 
piekielney pokuty, ale raczey nawracamy fiędQ 
ciebie dla mifosci twoigy, bo cię kochamy nád 
wfzyfiko i nad fi-bie. Confirma boc Deus qaod ope- 
ratus es in uobis, Gmocni ro Boże cos w nas [pramiť. 


KAZANIE I. 


Na Poświącanie Kościoła 
© czci Kościołow. 

Fn domo pria oporret me manere: Salus domat buic fax 

Ga effieoguód S ipfe Filius fr Abrahe, Venit e. 

nim Filius bominis quarere Y falvum facere quod pe- 

rierät, Lace 19. 

D: czego to fię dzieie, że doroczną pamiatka 
obchodziemy poświęcanie Kościof4? Dolyc 
raz ržzcz jaką darow.č kotvu, chocbyś nte- 

wfpominał.darowan'a, darowizna ważna. Po- 

święcśnie IKościała ieit to w famey rzeczy daro- 

wanie oddanie Bogu mieyfca, ktoreby famey 

tylko czci iego iłużyśo; gdy tedy Bilkup > gu 
aro- 
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darował oddał Kościoł na coż to darowanie czy- 
li poświężenie przypominác? Tłumacze obrząd- 
kow Kościelnych tę pofpolicie datą przyczynę: 
Stanowiciele obrządkow fwigtych Papieże dla 
tego doroczną /poswiącania Košciofá pamiątkę 
naznaczyli, a żeby przez to uftaiące w pamięciach 
i fercach ludzkich ku mieyfcom fwiętym pofza- 
nowanie odnowili,ee recogiremuy qhanra im Veliteľ as 
zione templa habenda inz. G dy tedytencel w Swięs 
čie dzifisyfzym zamierzył Kosciołt Świę y, fu- 
fana rzecz, abym mu do otrzymániá tegoż końca 
naftępu'gcym dopomogł Kazaniem. Lepiey zaš 
tego uczynić niemogę rak ktedy do czci i pofzáno- 
waniá Kościołow Bogu poswięconych zachęcać 
będę. Ale w tym (amym,iakim faz fprawię obyc 24- 
żem? Pewnie oinnych myslić nie będę ale natych 
fárnych w zácheceniu przeftanę pobudkách ktore 
mi założone podaią ftowá:Pierwfze Rowá wfpo- 
minálg miefzkanie Ch tyftufowepori meka mt mies 
fzkaćre domi twoim, Druzieto wá pokávuja przy» 
kład w Zácheufzu,že ob w Domu od jezuta pô- 
święconym dobrze (ię fprawił, żałując za grze- 
chy,oddaiąc co cudzego, czyniąciałmużny: zbó* 
wienie [i g tato temu domowi że i on iof Syncm Abras 
amomym. trzecie ftowa o Dobrodzieyttwach Bo- 
fkich powiadaią i o zgubiezłych ludz: Przyfzedł 
Syn cztomieczy fzakąć i zbórsiaź (otoż dobrodz'ey- 
ftwo) co hytoizgingto Cotoz zguba) Te uwagi w 
ftowach założonych pobaczone, będą mocnemi 
pobudkami fzanowania Kosciołów. I rzeba Ko- 
scioły fzánowác: bo fą mieyfcem Botkin ktore 
Bog obrął fobie; Tu domo Tua oportet me; manere 
L przyczynai Częsć Kázánia, Trzsba A 

zano- 
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Na Posmiącanie Kúscio?4 siS 
fzanowač: bo mamy tego przyktad:2 -dawnyčh 
fug Boľkich irô gnod ipfo/iz Filius Abróhe. IÍ.przý- 
czyna Częśc Kaz: Trzeba Kościóły fzanowac:bo 
nas do tego dob rodzieyftwa Bože/ktore w nich 
znayduiemy,zguby ktore niefzanntący ichzpono- 
fzą, przynaglałą. Venis querere guod perierar. XII, 
przyczyna 1 Część KazaniacAd M: D. G. j 

4 s ç sf f =o 
Pierwfza Część Kazania 
Opifniąc Jakob Patryarchá mieyfce tomiktoe 

rym Bogu;poftawił Ołtarz, O ia t0; prawi, todiicye 
fce iefl firafzne. Nie iefl-tu infzego nic,icno dam Boży 

Abrona niebicjkó. Gen: 29, 17. To troiakiePátry- 
archy. ffowotroiakgmi czyni względem Kościoła: 
Bogu poświęconego uwagę; naypierwey;zeńko- 

ścioły Bogu poswiecone:f4 domem:Bofkim, "Pra. 

«wda,że Bog „przez nieograniczonošc napetnia 

scata žiemie,ale famerylko Kościoły powinny:ie 
zwac domem:Bożym;iako:chociaż Wízyftkie dni 
Bog ftworzył iw aich žvie,famaiednák Niedzie- 

Ja nazywa fie dniem -Botkim; iaksbowiem Nies 
dziela :czci:Bolkiey naznaczona, tak mieyfce ,na 

sktorym Koscio toi, czci Bolkiey pošwiecanes 

przeto :iák Niedziela funa dniem Bofsim, tak 
iKościoł fam.mieyfcem i Domem .Roíkim nazy= 
wa fię. Drugą mam uwagę:ze K oscioły. Bogu po- 
święconedż bramą do nieba. Oprocz bowiem te- 
ga, zelBogwinich-ieft przytomny przez nieogra= 
niczoność 1ako ną każdym mieyfcu, iefzcze pra- 
wiziwie i rzetelnie w Naysw; ta przemiefzXu:e 

Sakramencie, Miefzkaią-tu. Aniołowie: .bo Panu 

fwoiemu aflyftuiąsieftich dofyć przy ołtarzu acz 

niewidzicie, Kapłanowi, do Mlzy S. fžužycy ch: 

X. Balfama Kazáť: Niedz Tom ll, — Ťi seit 
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ieft dofyć miedzy wami,modłą (ie z wami,modfi- 
twy wafze do Boga O * wfzakie“ ták mówi 
Dawid Pfal: 67. W'26. Uprzedzili Xražeta, to ieft, 
Aniałonić awa z fpiemaiacemi, to ieft, nio- 
dlącemi (je m posrzod młodziychnych! to'teft mie. 
dzy dufzami Chrześciańlkiemi chw alącemt Boa 
ga. Mi efzkaią tui Swieci Panfcy: bo abo? mało 
ich ciati rehkwiiS. po Kościołach macie? Gozdo- 
piero mowic o Swižtych, o ktorych świśt nie 
wie: wy po grobach ich chodzicie, a Bog w nie- 

bie rowną z naywiekfžemi Swiętemi wienc zy 
ich chwałą. O iak ieft wielu! a ciwftyfcy w k.o: 
ściołach czekára powľzechnego powftania. Zia- 
prawdę w Kościołach Niebo! Mamie fiere trze- 

ciąuwagę ze Kościoły Bogupoświęcone Tąmieys 
fcem í ftrafznym, nie tylko w tym rozumieniu ze 
fięich s obv s Gdym poświęcił Ko- 
ścioł ( fłowa fą S. Grzegorza Pap: ) aludzi batzo 
(ie wiele do niegozgromadziło,w ten czas wieprz 
brzydki rzucił (ię miedzy gmin pobozhy,ażwiel- 
kim hałafem wypadł z Kościoła. Nie tylko w 
tym rozumieniu K ościoł ieft ftrafznym, ale też ty 
nim naywyżlży Sędzia miefzka uW az śwfzyftkich 

przychodzą die 1 iakim ktofamnieniem i (er- 
cem przychodzi | przed oblicze lega, widzi wfzy- 
ftkie mysli, żądze, ktorew dufży macie, miarku- 
ie wfzyftkie (kłonnosci „weyzrzenia, rufzenia fe, 
uciv nkiktore w Košciele czynicie; iešli co złego 
pobaczy, moceniefť ukarac i potępić, A gdyż tak 
ieft, takoż nie ieít! inaczey, wnofzę z uwagi; ipiet- 
wfzey: Ponieważ IKościoł poświęcony teft mielz- 
kaniem Bożym, toć wielkiego godzienpofzano- 
wania, W domu twoim co chceíz to czyniz, ale 


gdy: 
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gdy przyidaiefz do cudżego zwła fzczá naygodniey 
{rego lakiego człowieka domu już tak śmiało nie 
poltepuie[z (obie, nie rolkazuiefz,hie rządzifz fię, 
nie zaglądalz dworniei tu tu, czemuż to? odpo- 
wiadafz: na cudzy, zwłafzczą tak godny dora, 
wzgląd miec należy. Coż dopiero iak [ie w Domu 
Krolá, Pana, Bogatwoiego malz (prawoWac,kie- 
dy fię domowi człowieka smiertelnego nędzne- 
go.ztakim poważeniem ftawiafz? W nofzę powto.- 
re: Ponieważ Kościół poswięcony ief bramą 
Nieba, przýbyrkiém Aniotow,SS: Pańlkich, toc 
wielkiey w nim Ikromności trzeba Nieprzyftoyna 
rzecz aby gdy przed. Bogiem utaionym w Sak rà- 
mencis .padaią ią adoracyg A niołowie,M (om S. 
fľuža, ty rozwalał fię po łiwce, nie, co fię dziele 
na Mfzy, ale kto przychodzi, kto wychodzi, iak 
przybrany, iak ułożony, iak idący. gdzie i z kim 
fiedzący, uważał; dopieroż smiało rozmawiał, 
fmiefzki ftroił, pobazniey fzym ludziom rožtár- 
gnienie:czynił. Wnofze potrzecie: ponieważ Ko- 
šciofieft mieyfcem ftrafznym, toć z boiaźnigi 


Wielką ftrożnościg potrzebadtobiew nim poftę= 
powac, ani myślą, ani ffowem, ani uczynkiena 
przewinic: bo Sędzia przytomny na wfzyńtko pa- 
trzy, a grzech w Kościele uczyniony ďaleko ieft 
tiężfzy niżeli gdyby být ná innym mieyfct pò- 
pełńtony. Naprzykład: dobyc fzabli za miaftem 
i rzucic fię Dakogo, acz ieft zła rzecz ale nie gar- 


towa fprawa; dobyc [zablií rzucic fię nakogo, na 
pokciach Krolewfkich, ieft garfowa, krymikal- 


na:tak obrażić Boga nainnym mieyfcu.ieft grzech 
ale nie swiętokraćtwo, obrażic Bogaw Kościele 
ieft grżech, i według wielu Thedlogow święto» 
kráčtwo. lis Dru- 
A 


SE s KAZANIE. > 
> A 
Drugá Cześć Kazania 

Rozumiem, Naymilfi moi, ze te wniofki moa 

ie pochwałacie: bo chocbym ie był nieuczynił, 
tedyby [ie róftropnose wafza, ktorą was Bog piç- 
kną udarował, fana domyslafa, itymie pilniey 
da fkutku przyprowadzić 'ufitowała, im więkfzą 
do tegołacnosc 1 pobudkę w przykładach da- 
wnieyfzych.Chrześcian znaleśc może. Moy Boże! 
iak oni Kościoły fzanowali! jesli naypierwey u- 
ważamy w nich uczęfzczanie do Kościołow: pod 
czas przesladowania wiary S. gdy memogii publi- 
cznie w Kosciołach bywac,polochach,polalach, 
oiafkiniach ftawiali fobie ołtarze, tam ilig gro- 
madzili, modlili, kommunikowali, Kazania fža- 
chali: ato z iak wielkim fwoim miebejpieczeń- 
ftwem! Za Hunneryka Krola Axtyanina prawo 
było, aby nikt mie dopufzczał katolikowi wcho- 
dzic do Kosciofá: dla tego też przy: kościołach 
w (zędzie ftawiano Wwarty,maiąc na pogotowiu ká 
tow zrožnemi mgk narzędziami aby przychodzą: 
cych dreczyli, zabiiali. Coż rozumiecie,uczyniłoż 
to wítier iaki (więcym dafzoni?:oto 1m barziey 
zákozywano, tym fię barziey ciíneli: bywało to, 
że przychodzącym głowy ze kory odzierano, 
zwła zeza białogfowom: bywało to,że Kościoły 
z: wfzy tkiem: tam zgrom 'dzonemi zapalano:bye 
wato, že z Kościotow po redaemu wyprowadzo- 
no, a poftawionema w progu bałwanowi czynić 
ofiarę kazano; a gdy tego mężni fžudzy Chryltu- 
fowi czynie nie chciél:, ścinano, kamienowano, 
alono,w koła wptátáno. W fzakże Naymilfi moi 
to fię z niemi działo, co z krzemieniem: im bare 

ziey 
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diey w krzem ień żelazem biie(z,tý ti częfłfże ifkry 


i więkfzy ogień z fiebre wydáie. Ták: im (le bare 
ziey Pogańisie i heretyckie na karkach Chrzešči. 
aňíkrch tempiły zelaza,týtii fię mocnieyfzy w fer- 
each ich do uczęfźcżenia w fwiątnicach Bofsich 
za mo wał ogień. fesliiefzcze uważamy w daw- 
nych Chrzescianach pofzaaowanie Kościołów: 
zaden nie wfzedł do Koscioła,pokioręża nie 0d - 
pafat: coi Cefarz Teodozyufz uczynił na Konci- 
lium Efezkim; każdy umył ręce w wyfławioney 
przy drzwiach kościelnych umywalniy, daiąc 
przezto zadć (iak mowi $.Chtyzoftom )że každy 
chciał czyftym przed oblicze Pahikje wnisć fer- 
cem: kazdy pierwev prog kościelny pocałował, 
niżeli na niego ftgpł. W Kościele zaś żadney nio- 
wy, vitima bę; kłaniania, oglądania, paia nie 
bytov dla czego (iak S. Kľeméns pífze w kfiędze 
8)kilku'dyakonow chodziło po kosciele; tylko 
tego przeftrzegaiąc,aby iakiego fżeleitu,głośuego 
enodzenia,coedopiero rozmów nie potrzcbnych, 
dopieroż smiefzkow ižartow nie bywiło. Z tąd 
pofzłoże Chrześciańika kromnásť Poganom i 
odfzczepieńcam od wiary wielkie czyniła podzi- 
winie:1edno było na nich pattzyc, to nigdy nie- 
widziany cad oglądać. Za crafu S. Bazylego Bi- 
fkupa Cefaryifkiego Walens Cefarz Arryanin rto- 
zgniewany na Katolikow w,adłdo Kosciófa z 
wielką iednegoż z fobą umyfłu kupą; aby zgro- 
madzonych pomordówalizale gdy zgodliwie ipie- 
waigcých uiłykzał;gdy obaczył przedziwnie lkros 
mnych, i świątóbliwosc;yktora w fercu ich mieľz: 
kata, natwarzach wyrażatących, gdy nyzrzał Bi- 
fkupa w ftroiu urżędu (wego przy ołeaszi itojące* 
Li 3 go 
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go, w takie wpadł podziwienie;:4e nanogach żę. 
dną miarą utrzymac (tenie mogł;dli tego odtych, 
z ktoremi przyfzedł, Z kościołź wyniefiony. Coż 
ná toteraznieyfi Ghrześcianie? A ch!gdyby dawni 
teraz powitali z grobow Kátoliey:.a obóczyli ná- 
{ze lemftwodo kościoła, nafzę lekkość w Kościo. 
łach, nafzę nieawagę w nabożeśftwie, czylizby 
gorzko niezapłakali nad namitczyliżby niemowi| 
li zeałemy my życie na niebefpieczeń [two smier-| 
e! maražáli bys myw kosciele bydzmiogli: cima- 
ią w gebieKosciefy,žadneýdo nich przefzkodyá 
przedľie iśc niechcasmy drzeli przy, ftrafanych tá- | 
demnicach: ci rozmawiaią, lifty, gażety czytóją, 
śmiefzki zobopolne ftroig; my nadki Chryftufo- 
wey. fłowa Bozego łaknęli:ciw Kárániách útg. 
fknien e1 obrzydzenie máig; wolą nakompani. 
ach; piiarykach, grach, proznowaniu cżas drogi 
trac e aniżeli [ezufá przez ufta Kaznodzieyfkie 
mow gcegn.pofłuchaę. Ach bracia nie bracia nafi! 
Coś niby chrzeft ieden maią, ale obyczálow „ale 
cnoty,ale gorliwości i pobożności Chrzesciań» 
fkiey cale niemáia. Takby mowili gdyby pów fta- 
h Przodkowie w Chryftufie nái wfzakże choci 
niepowftaną, tak. nam na ftrafznym Koga nafzego 
fądziewyrzucać będą. Zebyśmy fię więc potym 
tey wyrodnościniewftydzili, zawezáfu fwiętego 
naśladuymy przykładu. 
. TY Ż 2 s e? 
rzecia Część Kázaniá 
Wiem ia, Návmilíi moi, że miedzy (Ku. 
tecznemi do namowi dowodami nie pošledniemá 
mieyfce dobro pozytecžne,.aboli boiażń. kary, 
Ktorychnie namowifz długą mową, ani powa» 
bnym | 


pe wE = rez 
Na Porm: secante Kosciola S2T 


kogo przykładem. pociągniefz, tych+obietnicg 
dobr dzięyftwa, dopierož. wyswiadczonym do- 
brodzieyftwem aboli Brożbą kary náýprezey zwy- 
ciezy!2 Wiec: cí: Chrześcianie moi z kadtowwfzy- 
itkowyniká cok olek mieć możecie dobra du- 
chownego? oto z Kościołow poświęconych. Po- 
wiedzcie.mi bowiem gdzieście pierwizą kalkę po- 
święcaięcą, Synoftwo. Balkie przy(potobione,pra 
w odo. niebá, gdzieście imię Chrzešcianiná zn4- 
Jeżli? W kosciele przy kracielnicy. Gdzie iefzcze 
Bog w Sakramencie utaiony karmi was. ciałem 
fwotimi wchodzi do ferca wafzego? iedaoczy {ię 
z, dulza: walzą? w. Kosciołach przy kommunii. 
Gdzi escie Knin te mocodebráli, aby na kilka 
iow wafzychChryfťúsz Niebapodofobámi chle- 
bá na ołtarzu ftawał? Gdzieście wzięli tę władzę, 
abyscie choćby. niywiękfzym griefznikom da: 
rowah grzechy.,i były im odpuf fzczone? W. Ko: 
sciołach przy poswięcenių na Kapłauftwo. Po= 
wiedzcie grzefźnicy. nietylko wy ktorzy nie ie- 
dnym.i.drugim Bog aobraeiłi śmiertelny m grze- 
chem,ale też i Wy. dogrzechu przy wykli od. łat 
10;.20,.30, swiętc okradcy, w nałogu prawie nies 
przekonanym zoftaiący: gdzie fię do fáfki powra- 
cácie? gdzie zagniewany Bogá przebłaguie cię 
Maie Ra Otow | kościele. przy Konfetlyo náfach, 
Gdzie iefzcze wy. fľuchacze odbierácie naukiktak 
do życia Chrześciańikiego iak do zbawienia pòs 
trzebne? w, Kościołach. na ámbonie. Powiedzcie 
mi w/żyfcy iaka.tez ieft za! ługaktora naypręzey,h 
mąypewniey, doftaie Niebáži.ato abo dobroczyn: 
nosc, abo pofzanowanie Kościołowi Wyswia 
czone. Umiera Dagobertas Kroł F rancu/Ki: az 
h a4 chce 


la 
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cheeczart pochłonąć dafzę iego; alič ftanie przy 
iiku S. Dyonizy, ofaknie nieprzyiácielá: co tú 
ináfzza (prawę? do nieba należy Dagobertus: bo 
miwyftawił Kościot. Umiera Karol wielki:przed 
oczy kondiącego ukdzuie fię iakać fzala; ale gdy 
Da n cy: przeważaią. grzechy, piekło fię ciefżyć, 
konaiącylękać po zyna; przybędzie wtym Jákob 
S. Apoltół, re wfzyftkie: nakłady ktore hoynie 
Cefarzłóżył na. wyftawienie Kościołi iego W 
Kompoftelliswyfyprena trone fzal gdzie zafłlgi: 
lekko ważyły:natychiniaft za ługi ważne nadof, 
grzechy lekkrewgorę,adufza doniebś idzie. Tož 
fam Szczepan:S, wyswiadczył: Gwilhelmowi 
(iężęciu Normánnov i zgonie oftatnim poto- 
żonemu. Môže[zkto wiečev, choćby po niewierh 
jak wielkim: Dobrodáieiu“ ná żiemi: obiecować 
fobiefalk i (przyśśniałowfzem tyłej takich żad nią: 
niiarą.obiecowac fobie nie możeil61 iakie:od po» 
święconych'odbierś Kôscioľow.Alé zdźiemi fię: 


że mowi do mne: Paweł S::Co ty. nieprzezorný: 


di: howite teraznievfzým Ch rzešcianoím przekłas 
dif dobtodzieyftwaKrorych uczeftnikárni dl. 
Mościofow [ie fat? Człowiek cielefny niępoymuie 
repocoifkdiche Brzego 1 Cór: a. 14. Gdybyśst» 
im powiedz ał: že Bog za pofzanow śnie Koscio- 
#nw dáte dofłacki, fzczyscie godności, przyjażni, 
ev toby- fię ich chwyciże, $kuteczni by dopiero 
twoia była namowa: Słucham cię Doktorze S.. 
Upewniam was Chrzescianie moi rdo docżefne= 
$0 przychodzi (z zęscia, kto fię przez dobroczyn= 


ność abo pofzanowanie Kosciołom Bożym świad- 

czy. Wyftawił Salomon Kościoł choć za pienią- 

dze od Qyca fwegó Dawida, naten koniec zebra 
i ne 
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Tei nagotowane: za to go Bog nad wfzyftkich 
Krolow bogačtwyi chwałą wyniolž. Tenże Ko- 
ścioł zepfuty, naprawił Daryufz, i za. to Krole- 
ftwo Perlkie otrzymał iak pifze Pepinus. Lecz 
nie tylko ci,ktorzy Koscioty fanduią ale i ci kto- 
rzy ie fzanuią, do aoftatkow tgodnosci przycho- 
dzą. Macje tego przykładow dofyc w. roczaych 
dielach Kościelnych Cezara Baroniufza, w ros 
sznychdzieiach K wiatk ewicza, i na niektorych 
mieyfcach'w'katechifmie Merkátora. Mamże ie- 
fzcze ieďno dobrodzieyftwo wfpomniec, ktore 
td IGościołow: dopiero po:śmieret wafzey odbie- 
racie: Chrzešcianie? To podobno wy rozumiecie 
przez to dobrodzieyftwomodlitwę, ktorą 24 was 
po śmiercitw Kosciotách czynić. będą? Aboż i to 
nie wrelkte dobrodzieyftwo? Ale iao infzym do- 
brodżieyftwie movie: odobrodzieyftwie do cia- 
ła wafzego: należącym. Koscioły 14 prawdziwe» 
mi domami wafzemi: te pałace, kamienice, bus 
dynki, izby, pokoie w ktorych: teraz miefzkacie, 
nie f domami wafżemi:bo rak p. ędko zycie (koń 
czycie (co bydź w krotce može) tak zaraz was po 
iednym, dwoch,aboli trzechdatach wynoízg,wy- 
ruguig;do kądze (ie ndacie?to: podobno do dru= 
giey,trzeciey dziefiątey kamienicy? Nie? nigdzie 
was nie przytnią; od: wfzyftkich opufzezonych 
przyniofą do Koscioła: tu zoftawią, tú w grobie 
złożą, tu dnia fydnego czekać będziecie,tomiży- 
fce odda was niebn ifzczęsliwey wieczności: O 
Domie fwięcy iakże cię nie kochać? Borgiaíz S. 
przyiechawfzy do Kantabryt, gdy obaczył to 


„fuieyfce, na ktorym fię S. Jgnacy urodził,padł na 


kolana, i pocałował ziemię, mowiąc: o miey [ce 
fwię- 


PO 


i 


| 
| 

[AE | 
ji 

FG 
| 


Teo atêr 
rego tar 


wam .lię niebaz 
To mie 


lub- tym podobne, 
wieńfitwu nieuftan= 


nitebui Diogo t3 


nemu; czylić velí teraz fzanować, czyliz całować 
” j 


nie bedziecie? A tesli kto-:od nierozamnego zwie- 
rza (bo tten'dobrodzieyltwy zwyciężony; umie 
dobrodzitra twoisgo wielbić Tfzanowac Jiesli, 
mowig. Kto od nrerozumnegozwierza dzikf(żym, 
czyli raczży rieutważnieyfzym nate łalki. ktore 
ma od IGosciożów fwięcych, ftanie (te, tedy łago= 
dney ná miego nie zażylę namowy,.ale raczey o- 
gromną ftrowością mu pogroze: Niefzanuicych 
h ościołow Bog cię; zko karze. Nieufzanował ico- 
scioła Nabuchodonozor i w -woła fie obrocił 


( Dan: 4) mie ufzanował Baltazár 1 IGroleftwa' 


ftracił( Dra:5)) mieafzanówał Heliodorus,i onie- 
miał (2: Mach. 2) Zapomnieć nie mogę iwywol= 
nikow wiofki Colbeke w Diecezyi Kolońikiey, 
ktorzy Rok roro na ementarzu. Kościoła fare 
nego w: Wiltą Bożego Narodzenia, hałalować, 
fpiewac, grac, tańczyć poczęli : wielka miał utes 
go przefzkodę Kapłan w Kosciele. nabożeńftwo 
odprawutący, dla czego pofyła do. nocnych graf: 
fantów, aby z micyfcauftgpili. Nielłachaią;więc 
weftehnie do: Boga Kapłan; Rzecz dziwna: wlży- 
fcy wtym punkcte jak“ wryci ftanęji, itak przez 
cały rok nie nie tedząc ani pligc. na wfzyftkich 
powietrznych niewygodach zmieyfca: rufżyć Tie 
nie mogge ftal; po fKończonynn roku iedni tru» 
pem padli,dra izy w.cięfzkie pow padali choroby, 
Wfzy (cy wyginęli. Me zczyzn było18. białyche 
głow 15. Świadczą otym Kraaczias|in Saxon: LL. 
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4C: 3: Naucierns Cbroncgry Volum: 2. Joas de 
Columná i inni. Dotych fwywolnikow liczby na- 
leży owabiałogłowa,o ktorey wipominaS. Grze 
gorz Papież. Fápodnietg piekielna zapalona, fae 
ma tego fzukała, aby grzechem cielefnym obra? 
zit Boga: iwykonata (profny zamyfž. Nazatutrż 
że Niedzielaoraz poświęcenie Košciofa było.We* 
dług żwyczatw pofzła na nabôžeň(two: ledwócó 
w prog kościelny w ftąpiła, zaraz ,czatt przeklęty 
ią opanował, rzecać, miatac, dręczyć począł, że 
nogą swiętokradzką po mieyfcu fwiętym deptąć 
śmiała, nie maiąc intencyi fpowtadania (ie wcze- 
śnie,popełnionego grzechu: Ze innych przykłaż 
dow kary,osktorych poważni Autorowie swiad- 
czą. me wfpomnę; to.tylko mowię: karał Bog 
wfpomniońych krzywdziciełow czci Košciotá 
fwoiego: pódobno'i was, źli Chrześcianie, niet 
maigcych'na mieyfce fwięte względw, karac bez 
dzieziedenże z niemi grzech popełniacie,iednąż 
tef w Bogafprawiedliwość taka była i przed 
tym,nikt Boguzabronić nie może czynienia fpraż 
wiedliwości:podobno i was za obelgę czci kosciele 
ney karać będzie, Rzeczefz: ia tyle razy nie tylko 
grzechem cielefnym ale i gorfzym fkážony, bez- 
pokutnie bywałem w kościełe,owfzem na famey 
fpowiedzt świętókracko po!ludafzowíku Nay- 
święt(ży Sakrament przyimowałem. [a koło 
cmentarza nocne huczki odprawiafem: ( Prawda, 
fłychać tobyło: ) Jawpośrzod dnia uciekaiącego 
na tmentarzgonitem,i na cmentarzu fzabelkg wy* 
wiiałem, z publicznym nato patrzących wzgor- 
fzeniem ( Prawda,ia tofamtrefankiem przecho- 


dzac widdałemi bolałem na to.) [a miedáleko 


miey- 


326 KATINIE 1 
mieyfcź fwiętego.paftanowiwfży na firaży fot. 
nych fobie atechot, (profnościę navwyžfzy obrą-- 
tatem Mareftat (Prawda, i towidzieli ludzie) a 
przedfiż nic mi (ię ztego nieftało. O! nędzniku! 
to tyż tryúmfureíz? wźdyć ty w hayopłakań- 
fzym zoftaief ftanie, Bog cię tu doczelnie nie ka. 
rze; wiefe że, dla czego? oto żeby cię, teśli pôku: 
towac nie będziefz, przy (koniniu twotm fgdziłi 
wiecznie karat O karo iakes ftrafzna! o slepoto 
iakes niebefpieczna!kto chcefz uniknąć od'oboy: 
ga, fzanuy Koscioty. 

Jefzcze raz obeyzrzyimy, cośmy:do tychączas 
mowili: Koscioł poswięcony ieftdomem Bożym. 
Uwaž Chrzesciami me, czy fię: nteprawdza naito- 
bie fow Ch rytufowe: Dos moy, dom modlitmyza 
mysctego uczynili iaft niu zhoycorvy Mażt: or. b. 
W ten'czasząnneńiafz IKościoł w ialkinig zboy= 
cow, kiedy innych w košciele przyromných poż 
fądzafz, wyśmieteft, powrociwfzy do: domurobe 
gaduielz:: kiedy  Kosciołowi krzywdę: czynifz, 
rzecz kościelną biorąc, z itrzynmią c; co: kościos- 
łowi należy nfeoddzigc, Kapłanami Chryfiufo: 
wemi pogardzałąc: hoto teft rozboý [žáwy, czcią 
i dosra kościelnego. Uważ: tesliiefecze nie pra- 
wdzą fię na tobie iłówa Salwiana Bilkupa: Dom 
Boży zamietiacie w domnierządny;atofięw ten 
czas džičie, kiedy lubieżnie fię w. kosciele zapa- 
truielz,kiedy nieczyście myślifz ina mysłrzezwa: 
lafz; iesii fię to o tobie prawdzi zaw ftydz fię przed 
Bogiem twotm,i him wynidzieft z IKosctoła, prze: 
pros go, algei poprawę fłanowiąc. JKościoł 
poswięcony dawni Chrześcianie fzanówalisuwać 
šak ich przykładu naśladuiefz? Przypatrtiefź (ie 


lu 
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ludziom ftarfzymabyś ich naślądował w polityce; 
malz naprzykład pofelftwo do Krola:czytafz,py= 
tafz, abyś obrządek obyczayny powinny Krolo- 
wi zachował; a czemuż ty fię obyczaiu Chrześci- 
an fkiego nie uczyfz? czemu nie umiefz ftawić (ie 
przed obliczem Krola Krolow; Ach widzę ze 
medri ynowie ciemnosci niżeli Sy „owie swia- 
tłości! IKościoł Chry fufa iet mieyfcem wfzel- 
kich Dobrodzieyiłw; uważ: w potrzebach two- 
ich dokąd fię nciekafzł podobno do zabobonow? 
do gufeł? do w rożek, i do czarow? podobno całą 
nadzieię pokfádalz w ludzkich przytazajach. Coż 
ci czart bez Boga dać może? chyba. fąme piekło; 
co ci ludzie pomogąieśli Bog niechce,ktory ludz- 
kie zamy ły rozlypuie. Nikt fig nie zawacdł na 
Bogu; płakał ná obje każdy, ktory w ludziach 
całą pokładał nadzieie. Boze niecheę bydź wy- 
rodkiem od dawnych Cb rześcian; Košctofyrwn- 
ie cheę (zanować debrymfumnieniem (kromno- 
scią 1 nabož:ňitwem. nie tak dla botażnt kary kto. 
rą niefzanuiących karzefź, nie tak dla dobro- 
dzieyftw ktore fzanuiącym Kościoły świadczyfz, 
pierweg dla godności, dla: powagi twoiey 
maywyzlzey żeś tyseft Bogiem mom, á Košcios 
ty poświęcone lą. domem twoim. Amen. 
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Na Poświacanie Kościoła 

O ozdobach Kościołow 
Quarebar videre Jefum. Śrans autemdixit ad Do- 
minuus dimidiam bonorum meorum do pauperibus, 
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ko na uroczyfłość poświącania Kościoła te- 

go mowić 0 ozdobie czyli raczeyo ozdobie= 
niu Košctofow Chiześciańlkich. Przez ozdobe 
Kościołów rozumiem wy ftawienie naprawienie, 
pokrycie, malowanie Kóścioła;4b6 wnim zbua 
dowanie Gftarza abo fzat ołtarzow rých to ieft or- 
natóow, lub bielizny kościelney epatrzenie, abo 
iedwabiu ,złota,frebra, światła danie, bo innym 
potrzebomi fWiętym rabieženie:/ Więc dzifiay 
przedfię wziąłem 0 tey to ozdobie Kosciotow 
Ghry ftufowych mowic; i abym to przedfęwzię- 
cie moie do pożytecznego kutku ku więklzey Bo- « 
ga moiego chwale przyprow adził, fiowaz Ewan- 
gelii przeczytaney założone pilniejrozważamza [0= 
zważając trzy rzeczy w nich upatrnię: Religia“ 
Chrześciańlkg obyczaje Chrześciańikie,j4baw ee 
nie Chrześcianina. Religia Chrzescjańlkaieft ww yd 
razona w tych ftowach: farat f w zpidziať Jon 
zafa. Religia bowiem GChrzefciańfka należy na, 
pozaaniu Chryftufa ina fzahowaniu Jego. Oby» 
citie Chraesciańlkie w tych fľowach wyrażone: 
Oto Panie pofomic z dobr. moich dawam ubogim. Y> 
czynki bowiem mitofierne i inne fwięte cnoty f4 
obyczaiami Chrzgáciaú(k temi. Zbáwie nie Chrge- 
sciamna relign i 6byczáiom Chrzešciaíkim na: 
leżyte w tych Rowach wyrażone: dzifáy zbatnica 
nie fata fig temy damomi; pewnie bowiera nie ieft 
mowa o domu z kamientzłożonym: jbo ten zbi» 
wion,bydz nie może, ale mowa o ludziach w nich 
miefzkaiący.ch: idko gdyby kto rzekł: cały Kras 
kow odprawował wielki jubileufz, nie mowi a 

kamie 


N Ic przyftoynieyfzego, nic ftafznieyfżego ia- 


ošmiacante Kasczoła $2 
kamienicach „Krakowkich ale o CBE 
Krikowlkich. Te e trzy rzeczy w fžowach Eyans 


gelicznych pobáczne odemnie, Ra zachęce- 
niem atóm ku czýnieniu abo przynaymnie 

ku pragnieniu 0ž „doby ikosciotow Chry ftufo- 
wych. Profi fzę was o chętne ucho i pilną uwagę. 
Podział na! ftępuiącey mowy czynie:© zdoby Ko- 
sciołow Chryftuft fówych, , Wyciąga n nas Religia 
S. Chrzesciaň (k4T. Część SC Kazi Onarebar vidcre 
Já. Ozdoby Kosciotow Chryftafowych wycią- 
Bl po nas ozdoby Chrzesciańfkie. II. Czese Kaz: 
Aiman bonoram do. Ozdo! Jy K stow Chry- 
ftufowych wyciąga po nas zbáwienie dufzy ná- 
fzey. LC zęsć I: Salus buic omur Ad M.B.G. 


Pierwíza Część Kazania 


Bawnieyfri teraz! znieyfi heretycy;bi i izh ifá- 
komi Chrzescianie mniemalii mniem: 114, Że .0= 


zdobienie Rosciotow tych materya nych Chry- 
ftafowi poswieconych cále nie należy do Reli- 
gli; „przeto wymyfłem n -epothiarkowaney 
swis bkwosci názysváig, i 2 Pogánlkim Poetą 
mowią du fanis daid facit aur ER, Na fwiętych 
„mieylcach coza afpre We mazłoro? Ale iak fię oni 
m ták roz umiejący mylą, tuwnie to óbaczy- 
„gdy wam oczywiscie pokażę konieczną nale- 
żętośc ażdoby Kościołow C hryftafowyc ch do re- 
legii prawdziwey. Navpiern vey lie to pr okazuie Z 
fta arego T'eftamentu: Bog chcąc miefzkac miedzz 
budí mi, rolkązał [zračlowi na zbudowan e przyy 
ytku fwoiego (kżadać złoto, srebro; awe 
háda Serhim ktore (4 barzo możę roma- 
dzić. Exod;24, 0 Dawidzie czytamy (1. Ra a1 alip: 
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22. 14) że on mysląc Koscioł Panu Bogu wyftae 
wić, nagotował na to fto tvfięcy -talentow złota, 
million talentow frebrai( co ieft funrmg nieprzee 
rachowaną ) proczinney w rzeczach potrzeba 
nych gotowizny. A iakby toiefzcze mało było, 
oswiadcza fię: touczyniłem co mi przemożność 
uboftwa moiego pozwalała; i daie przyczynę: bo 
ten Dom nie człowiekowi ale Bogu ma bydź bu- 
dowany. © Salomonre też Synu Dawida wiecie, 
iako'on po śmierci Oycá fwego z zoftawionego 
kofztu Košciož Bogu zbudow ił:sciany iego złotą 
blachą pokryte były, procz innego nieofzacowa» 
nego ochędoftwa, w iedwabiach,kamieniach dro 
gich,naczyniu złotym i frebrnym bez lic by..Ale 
1 z nowego teftamentu toż fimo mocno Mie pdká 
zuie: Chwślit Chryftus wdowke, ktorá do (kár. 
bu koscie nego na pomnożenie lego, całą fwoią 
żywność, to teft dwa pieniążki hoynie rzuciłź. 
(ar: 12) Mafię prawdzie proroctwo. Jzaiáfza 
Prorokáo Kosciołach Chryftufowych przepo- 
wiadane (Apoc 21.29. Ffa: 60) že do IKoscior 
tow nowych, abo nowego teftamentu, Kralowie 
ziemfcy przyniofę złoto, a Chryftafowi zásto že 
ich krwią fwoig odkupił, fami fiebie“i wfzyfiko 
five oddadzą. Jakoż tak [ie ftato: KonftantynGe> 
farz, Pan świata, kofztowwne Koscioty budować 
począł tuż w Rzymie, iuz sy Jeruzalem, gdzie 
(iak swiadczy S.Gyryl! )Kościoł grobu Chryftu- 
fowego złatem i frebremoblekł, i inni po nim 
Chrześcianicy Monarchowie Panowie dz wnie 
drogiemi ochędoftwy Domy Boze ozdabiali ido- 
chodami bogatemi opátrywali,iktore áz po dziś 
dzień swiętobliwie trwaią. „A ieśli ozdoby Ko- 
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ścioła (woiego Bog 'w ftárym Teitamencie po 
ludziach wyciągał: ieśli w nowym Teftamencie, 
ozdobę Kościoła Chryftus pochwalił i do niey 
zacheci£ziesli ig tak w ftárym iáko i w nowyra 
Teftamencie,ftofoigc (ie da woli i upodobania 
Bofkiego, tak chętnie tak hoynie (prawowali 
Monarchowie ktoz teráz będzie, ktoryby widząc 
w Kościołach złoto, frebro, drogie obicia, i ma- 
terye,miał na to fzemrać, miał tego zazdrościc, 
zbyckiem niepotrzebney Świątobliwości nazy- 
Wac, dopisrož pobożnym przedfięwzięciom do 
tego przefzkadzać, Teftamentami na ten koniec 
naznaczone pieniądze doinnego zwłafzcza świę- 
cktego końca obracać? byłby to dowod abo he- 
retyckiego ducha,abo złego ftanu dufzy. Ku lep. 
{zemu tey prawdy przeniknieniu obiaśnieymy ją 
dowodami z iftoty rzeczy wyproęwadzonemi. 
Przypominam wam Kościoł , czyli owe wfpa- 
niate bałyyochwalnice Poganfkie pokoiu i Pan. 
icon w Rzymie; Dyany w Efezie, ktora 220 lat 
murowano, i wiele innych za cud świata prawie 
poczytanych; Jesli poganie diabłu, tik budowáli 
1 ozdabiaji bałwochwalnice, dopieroż Chrzęścia. 
nię kuczci Boga fwego prawdziwego wyfłatyjo= 
ne mieliby ozdabiać tościoły. Prawda, Poganie 
W tým błądzili żediatyła za Boga mieli i fzanowa. 
h; ale w tym niebłądziłi, że (w błędnym rogu- 
mieniu fwoim utožywf(zv mniemanego Boga 


- Kościoły mu ftawiali: bo światło rozumu poka- 


zuie, że Rog powinien miet do czci fwoiey ofo- 
bnejmieyfce,a to przyftoyne i ozdobione. Po. 
wiedzcie mi, co to ieft Košciot Bogu poswięco= 
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ny? odpowitcie: ieft domem Bożym. Dobrzeście 
odpowiedzieli: Ale ia z tey famey odpowiedzi 
wnofzę: Kościoły fą Domem Bożym , więc 
Religia S. każe aby ie Chrześcianie jak naypię- 
knieyprzyozdobili. Politykaprzy rodzonagodno- 
ścikaże,aby Pałace Krolewíkie były nayozdo= 
bnieyfze: wy fami im iefteście więkfzey nad ine 
nych godrošci, tym barziey ftáracie fie, abyście 
dom, w ktorym miefzkacie,ozdobnieyfży mieli; 
toż mowie o ľukniach godnosci wafzey przyzwo= 
itych. Z6 zaś Bogieft mywiekfzey godności, toć 
ftáránia fię'o cześć Bofkądaleko nam więkfuaieft 
zadana potrzeba, niż ftarania fię o cześć włafną. Fo 
pilnie uwažcie że Kościoły Chryftufowe fąwiel- 
kiemi przywileiśmi nódznerod Bogafiefbwśnich 
przytomny ‘Bog ofobliwiey nrżeli na innych 
mieyfcachiieft przytomny Chryftus Jezus podo= 
błokiem fakramentalnym utaiony: (4 praytomní 
Aniołowie SS,ieftgrzečhow odpufzczenie, ieft 
chwśłacudow „ieft obrona winowaycow; 0 iak 
wfpaniałe przywiłeie! a te w fzy ftkie przywileie 
dążą do pozytkow nafaych. Bog tieft' przytomny, 
aby nas fłuchał: Chryftus'przytomny, aby naś 
karmił: Aniołowie przytomni, aby nas do nabo- 
żeńftwa zachęcali: odpufzezenie grzechow „ab $- 
my łafki nabywśh: chwała cudow, abysmy fa. 
bosé nafzę upadaiącą (ifami nadprzyrodzonemi 
wzmacniali; obrona winowaycow, abyśmy.przee 
winąwfzy. obronę znaydowali. A ieśli Bog. Ko= 
ścioły Chtyftufowe takiemi przywileiami ozdo: 
bił dla nas,my tez Kościoły Chryftufowe powin» 
nizdobic dla Boga: bo tego po nas naypierwey 
wycigga wdzięczność, a potym {famo mieyfce us 

przy» 
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przywileiowane potrzebnie, Gdyby komu z was 
Krol darował perte fzacow ną, pewnieby ią w 
złoto oprawickazał ; Kościoły od Bogauprzywi- 
leiowane faito perły od Krola naywyzlzego wam 
darowane: ítaraýcie fię według przemożności te 
perły zdobyć, zwłafzcza że to przedziwnie {u} 
nietylko ku wafzemu, ale też ku bliżnich A 
w nabożeńftwie pomnożeniu. Jak świat nazywa- 
ią Oycowie SS.-grzodkiem ftużącym do pomno- 
żenia chwały Bożey, z tey przyczyny: że rożne 
rzeczy naświeciezoftaiące wdzieráigc fię do zmy- 
ffow człowieka,czynią w nim poznanie Stworcy 
fwoiego i wzbudzaią wolą do Wychwalánia Jego; 
tak daleko więkfzym prawem Koscioty Bogu po> 
święconei ozdobione mogą fię nazyyac srzodkiem 
dopomnozenia chwały Boíkiey fłużącym. Gdy 
bowiem ludzie widzą w nich piękne malowania, 

gdy patrza na śliczne ołtarze, apparaty, frebra, A 
złoto:gdy ftyfzą wdzięczną ka ele izgodne fpie- 
wania; gdy pachną Bogu i relikwiom SS. iego pa- 
done kadzidła, podźiwienie ich nieiakieś bierze,i 
myślic! poczynaig: jesli w domu ziemłkim táká 
aelt Bolká chwafá dak aż dopiero w Domuniębie- 
śkim! ztad pobudzaig fię do więkfzego nabożeń- 
ftwai uczęfzczenia do Kościoła. Bądz to w kto- 
tym Kościele pięknie i czyfto: tem iakoś chęć 
człowieka ciągnie; bo wierzcie mi ‚W ornacie pos 
rządnym, walbie biąłey. na czyftym korporale 
Mfza S. miley nabożniey fie odprawuie, bai bef- 
pieczniey:;bo iesli korporał będzie znacznie za» 
brudząpy, niektorzy nauczaią Leologowie, kon- 
fekrować na nim Ciała Jezufowe, ieft smiertel- 
nie grze[zyč. Toć zdaje mi fię, Dawid P/al: 8.14 
Kka2 temi 
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temi chciał wyrazic ffowy: Lepfzy teft dzaetż m pax 
łacach twoich Panie, níž tyfiące. [akby mowił: 
bydź w Kościele porządnym przyozdobionym 
rzer ieden dzień,więcey fię zažyie nabożeńftwa 
niż modlić fię wdomuprzeztyfigc dni:bo kościel= 
na ozdoba nażęża nieiako nabożeńftwoi ferce z2- 
pała. Przydaycie,profzę,i to:że przez ozdobę Ko- 
šcioty náfze Kacohckie rożnią (ię od zbormy he, 
retyckich. Coż obáczycie w kościele heretyckim? 
Oto ściany, kąty iak odwrot; iłowem:brzydkość 
fpuftofzenia. Przeciwaym fpofobem IKościoły 
Katolickie fą ozdobione: malowania, ołtarzy, 0- 
brźzy,obiciź „złoto frebro maią. Coż z tad wnofic? 
Oto, że u herétykow wiara i zachowanie prawą 
Bożego złe, u Kátolikow wiara i zachowanie 
prawadobre. Karol V. Cefarz gdy do iakiego 
przyjeżdżał Miafta, trzy rzeczy uważał: Kościoł 
jesli ozdobione,zegar iesli punktualny ulice jeśli 
czyfte; a gdy to obaczył, mawiał: w tym Mieście 
zapewne ieft i dobre prawo i 1achowanie Jego; 
Tak też każdy widząc w kościołach heretyckich 


puftki; niemaiące zádney ozdoby więtey; anos | 


wu widząc w katolickich Kościofach ozdobę,mo- 
że wnieść beľpiecznieíze u heretykow wiara zľá, 
u kátolikow dóbrá. Náž wam Nazmilfi moi przy” 
czyny rzetelne, ktoremi, akom obiecał, dowio* 
dłem, że ozdobienie Kościoła wielce przyzwoi+ 
te Religii S. 1scisle do niey należące. Na wam 
błąd tych, ktorzy przeciwko tey S. Ozdobie mru- 
czec zwykli. Uważcie iuż, iakoscie Religii wa- 
fiey dofyć czynili. O Chrzescianie! gdybym iá 
mewidział że przez chrzeft S. iefteście w Košcie« 


le Chryftufowym urodzenemi tedy bym was [g> 
dził 


(mgr sza ią a 
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dzif, že iefteseie dalekiemi barzo od prawdzie 
weyReligii: zaniedbaliście Kosciołow Chry- 
ftufowych, a całe ftaranie Ťozýcie na ezdo- 
bienie domow wafzych: w. domach wafzych 
obicia drogie, w domu Bożym paięczyna: w 
domach wafzych ftebro, złoto, w domu Bo- 
żym na Oftarzu ołowie: w domachjwafzych pa- 
wilony, 'kotary, w domu Bożym Naysw: Sa- 
krament baldachymu niema: w domu wafżym 
kapele brzmią,w domu Bożym wroble świerczą: 
że poniinę inną nieprzy ftoynośc. Coż to prze Bog 
za roftropnośc wafza Chrzescianie? Pomyslcie 0 
białogłowie mieyfkiey, ktora z umyfłu tak [ie 
ftroi, zeby ftroiem przefadzała Panig Domu Se- 
natoríkiego: Pomyślcie o białogłowie fzlachec- 
kiey,ktora tak fię ftroi, aby ozdobą fwoią przewyż- 
{uyta Krolową: o tak wielka tych białychgłow 
nieroftropność! Rownaż ieft, owfzem gorfza nie- 
roftropnosc wafza, Chrześcianie, ktorzy ozdobą 
domow wafzych chcecie przenofić przewyżfzac 


domy Naywyžízemu Krolowi Krolow,Bogu na- 


{zemu poświęcone. Uwažcie iefzczc: iak na po- 
tym.religii wafzey zadofyc czynić mácie: ktorzy 
możecie budować Kościoły ,nadpfute naprawiać, 
niemaiące wdzięku malowac, obic'em pokry- 
wać, złotem frebrem bogóacić: czyficie to. Ktorzy 
tego-niemožecie, ftawiaycie przyniymniey Oł- 
tarze, dawayciejOftarzom ornaty i bieliznę; Kta- 
rzy itego niemacie,zapaldycie światła przedô“ lie 
czem Oftarzowym, nieście kviacy ná ich przy- 
branie. Ktorzy nienie možécie dla niedoftatku 
Wafzego ,przynaymniey pragnieycie ozdoby Ko- 
Kk3 ścia: 
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ściołów Chrześcianfkich: boć Chryftis pierwey 
i barziey ná fetce chcące, a niżeli ná rzeczy dané 
patrzy. 
PP. b 
Druga Czesé Kazania 
Tego po was Naymilfi Chrześcianie moi, wý- 
ciąga Religiazale nie fáma. jakom wyżey powie- 
dział wyciągaig iefzczei obyczaie Chrześciańlkić 
po Chrześcianinie, aby on według pizemożnó» 
ści fwoiey ftarął fię oozdobienie Kościołów. Nie 
ieff to beztaieńinicy, że na poświącanie Kościo- 
Tá czytamy tę Ewangelig, W ktorey fg opifśne 
cnoty Zacheufzotwe, iżko to: fprawiedliwości, 
hoyności.pokuty,i inne :Co ža należytość cnot do: | 
Kościoła tego materyalńegó? Zdaie mi fie wiel-. 
ka nalezytość: bo Bilkupi Rzytstey przez:.nażnam. | 
czenie tey Ewangelii, chorý Zacheufza wylicza | 
iącey, chcieli dać i dali ažnodziétom okkazyą,, 
żeby óni mówiąc ná poświęcdnie Kościoła, cza- 
fem fpytali: czyta to ieft w porządku obycżay- 
ayil zdobienie Kościoła, i iaką ieft ćnótg? Ani 
tnniemżycie, że to ieft dońzyfłem moii; pier» 
wey tego Oycowić SS. niektorzy dofzli, uwazá- 
iąć tajemhicę dzifieyfzey Ewangelii, i mnie Czy» 
telnika, fwego, właściwegoich rozumienia nái- 
czyli. A gdyż tak ieft, więcia, ponieważ mi fię trde 
ło u was ňa poświęcenie Kościoła motvic, po- 
wiem čo fozamiem o, ozdobieniu Kóściołow. 
Rozumiem záš i fądzę, iż zdobieňie Kościołów 
teft zbiotem wfzelkieý cnoty. Ť wnet wzigwfzy 
Tobie okkażyg žitych fłów Zachčufzá: Ipołowicę 
dobr moich dai p úbogí pytam Was: ktorá left prze» 
dnityfza cnotá? Czy dawściałmużnę TZ 
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li Koscioły Chryftufowe przyozdabiac?Myślicie, 
co odpowiedzieć macie;ia odpowiedzi wafze po» 
przedzam: rozumieniem moim fgdzę tak. i trzy» 
mam, że daleko celnieyfza cnota ieft Kościoły 
zdobic, a niżeli czynić miłofierdzie nad ubogie- 
mi, Dziwuiecie fię:ty ze to Kaznodzieio to twier- 
dzifz, ktory ták czefto upominafz fię od nas miło- 
fierdzia nad ubogiemi? Ták ieft: iá mowię. Nie 
mowię dla tego, abym. zagrodził wam drogę do 
miłofierdzia nad nędznemi: bo!możecie i to czy- 
nić, itego nie opufzcząć sale dla. tego mowię,aby 
rzeczywifła prawda. mieyfce fwoie miała. Po- 
fiuchaycie w itey rzeczy fprawiedliwego wywo- 
du. Gdy. Magdalena, pokutniąca wylała oleiek 
drogi ná nogi Jezufowe, [udáfz poc zat nato fze- 
mrac, mowiąc:. Na coż za utrarať: abomičm možono 
zo. drogo przędócj rozdać ubogim. A. Chryftus wnet 
to fzemranieiego zgromił, mowiąc: Zaw/żo ubg- 
gie maciez foba, Maze: .6.. Dokąd to zgromienie 
dąży ,i co znaczy? fłachaycie starego- Theophilá - 
kta; mowi on: Niech fięwftydzą ktorzy ubogich 
nad Chryftufa przekładaią; ubogi fukni dobrey 
niema, w Kościele ciało Jezulowe niema przy- 
ftoynego:korporała: račzey cidłu Jezufowemu 
fporządz pierwey korporał przyftóyny, a niżeli 
fak nią żebrakowiłatay, Cos podobnego i Chry- 
zoítom S. nátymze fundamencie, pifząc ną dzie- 
ie Apoftolíkie mowi: Prawdą to, że, czy na Ko- 
sciof, czy na ubogich dać, ieft zawfze Chryftufo- 
wi dać; wfzakże wielką iefttroznosc miedzy dá- 
niem Kosciółowi i miedzy daniem ubogiemu: 
gay kto daie Kościołowi, daie właściwie Chry 
Wi; gdy zas kto daie ubogiemu, dále Chryftu« 

Kk4 {owi 
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fowi,ále tłumaczonym tylko fpofobem, že to 
Chryftus pržvimute do nagrody.Przeto kto rzecz 
tákg z kościoła ukradnie, popełnił swiętokradze 
two: bo rzecz właściwą Chryftafowi wziął; zas 
kto ukradnie uogiemu iałmużnę zebraną, ácz 
grzelzy, tednakże nie popełnia swietokrádztwá: 
bo tafmażny ni przywłafzcza fobie ták Chryftús 
fak przywłalzcza rzeczy Kościelne. Ale rzecze. 
cie: na fgdzie vftateczným Chryftus naybarziey 
uczynki mifofierne roitrząfać i niemiłofietne po: 
tępiac będzie. Więclepfza cnota Kościoły zdobić, 
niż ubogich ratować. Prawda: ná roftrząfaniu, 
miłofiernych uczyakow fkończy fie fad Ch ry ftw- 
fow; ale wieciefz, z kąd (ie pocznie? Naucza S, 
Piotr i. Per 4,17. że pocznie fąd od Domu Bow 
tego; naypierwey tych fądzic będą, ktorzy nie- 


dbali o ozdobę Kościołów dopiero tych potepiáč | 


ktorzy niechc eli czynic {praw miłofiernych, 
Rzeczecie:S. Auguftyn (przedáwát Kielichy Ko- 
ścielne, aby nędznych zápomágát. Prawdź, Ko- 
ścioł w przypadku potrzeby cięfzkiey powinien 
ratować ubogich, táko Mátká (ynow; ale tež má- 
iętnieyfi Chrześciźnie tak powinnni bogacić Ko 
ścioł, zeby był doftóteczny do pomnozenia czci 
Bofsieyido zapomożeniź ubogich w przypad. 
ku oftatniey abo cięfzkiey potrzeby. Rzeczecie: 
wfzakze Chryftas od Marcina S. iałmnznę przy» 
włalzczyi fobie, gdy (ie chwślił: Márcin tą fu- 
knig mię pokrył. Prawdź, śle też Marcin S. fá- 
niemu Chryftafowi dał ten kawał płafzcza: bo 
W ten czas am mu fię Chryftas pokazał, pokrywa 
kę tylko mniemanego ubo lego ná fobie matąc; 
i42d$mowiłemoiałmużnach prawdziwym ubo 
gm 
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gim danych, że nie ták ie fobie Chryftas przy- 
włafzcza iak przywłafzcza rzeczy Kościołowi 
oddane. Rzeczecie: ale boubodzy według n4u<i 
Pawła S. (2. Cor. 6. 16.) fa Kościołem Bożym. 
Prawda, fą Kościołem, źle tym w ktorym Chry- 
ftus miefzka tylko dachownie przez (kutek dz él- 
ności fwoiey, to ieft, w falkach danych; zaś Ko: 
ścioły poświęcone fą Domem Chryitufa, w kto- 
rym miefzká obecnością rzetelności Sakrimen- 
talney; Ale coż mnie fię z wami fprzecząc? ia te 

rzypadkowym fpofobem powiedziałem, że da. 
leko godnieyfza cnota ieft Kościołow ozdobienie, 
aniżeli ubogich w fpomagźnie; to zaś ofobliwiey 


przedfięwz' głem, że ozdobienie Kościołow ie | 


zbiorem wfzelkiey cnoty; a nád to zddie mi (ie nic 
14wnieyfzego: kto ozdabia Koscioł, má cnotę Re- 
ligi: bo ozdobienie Košciotá ieft chwałą Bożą; 
kto ozdábia Kosciof, ma cnotę roftropności: bo 
miedzy wielu zafługami, ktore przez nakład du- 
chowny mieć muže, wśżnieyfżą fobie obiera, co 
ieft roftropność ; kte ozdabia Kościoł, má enotę 
fprawiedliwości: bo óddaie to Bogu, co wziął od 
Bogó; kto ozdábia Kościoł, ma cnotę hoyności:bo 
czy mniey czy więcey daiąc,hoyaym lub hoyniey- 
fzym bydź może; ktoozdabia Kościoł, má cnocę 
wdzięczności: boiakże ma lepiey nagrodzić do“ 
brodzieyftwa od Boga wzięte? kto ozdáhiá Ko- 
sciof, mä cnotę bofázni:bo (le wyznaie dannikiem 
Pana (wego i niewolnikiem;kto ozdábiá Kościof, 
má cnotę miłofierdzia nad czcią Bożą: bo w wie- 
lu Kościołach czesć Bolká krzywdę cierpi. A nie 
„tylkoozdabianie Kościołow cnoty moralne oby- 
czayne, lecz iefacze zamyka w fobie cnoty Te: 
glogi= 
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ologiczne: kto szdabia Kościot, ma Wiarę prawa 
dziwá: bo tąż ľama fprawą wyznaie Boga, wy Ze, 
naie iChryfłufa Syna Jego w nayswiętfzym uta- 
ionego Sakramencieskto ozdabia Kosciof, kochá 
Boga: iak bowiem znak ieft miłości OQycowfkiey: 
ku fynowi, gdy Synowi wyftawia “atac i ozdabia“ 
aby w nim miefzkał: tak ieft znakiem miłości 
Synowfkiey w nás ku Qycunafzemu, Bogu, gdy 
Domy, [ego wyftawiamy abo przyozdábiamy, 
Kocha iefzcze blszniego: bo.ozdabiaigc Kościoł, 
ftaie fię przyczyną pomnoženiá w bliżnim fwo» 
im pobożności rinnych:cnot, iako-fię mowiło, co 
ieft naywiękfzym dobrem bliźniego. Sadzciefz 
Naymilf Chrześciźnie, czyl. nienayprawdziw (żą 
rzecz powiedziałem: że ozdobienie Kosciołow: 
jeft zbiorem wfzyftkich cnot. Chrześciańfkich. 
Przeto chcąc nabyć cnotChrzęsciańfkich religii: 
walzey powinnych, ftaraycie (le o.cnote:cnot, o 
ozdobę Kosciofow:bote cnoté-Íprawuigc, wfzye 
fikie razem w krotkim fummóaryufzu ofiggniecie.. 
I nie uczyniciefz tego? Pomyślcie fobie.o .czło» 
wieku, ktory chee sA drogich peret: pov: 
wiadalą mu, że fię iedna perła znayduie w. Gdań: 
fku, druga w Wilnie; trzecia w Poznaniu, czwarte 
ta w Warfzawte,pigta w Lublinie, fzoftá we Ľwos. 
wie; Przyjdzie też i ten ktorymu oznaymi, że tu 
w Krakowie wiednego Kupca dofłanie takich. 
pereł ile będzie chciał: aza on będący w Krako- 
wie poniechawfzy Miafta wyliczone, do ktorych 
by mu po perły daleko było iachać, nie poydzie 
do Kupca r nie Kupi od niego potrzebnych pes 
tet? Zapewne fądztcie, że tak uczyni, Otoż ltak i 
wy czyńcie: wieleieft drog cnot iwłętych; fra 
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fa drogi cnot obyczaynych, drugie enot Teolo- 
giczaychzmiedzy famemi cnoty obyczaynemi ie- 
dna droga religii, druga roftropnosci, inna Íprá- 
wiedliwości, inna hoyności, a wfzyftkie dalekie 
ódfiebie ; o iak długiego i wielkiego poftępku du- 
chowaego potrzeba na przechodzenie tyćli drog 

pvietých! te iednak drogi w iedney cnocié, to 
ieft, w ozdobienia Kosciołow Chrýftufowych 
{chodza fięwfży ftkie tako fię pokazało. Sprawuy- 
ciefznaymilíf. Chrześcianie tę cnotę ozdabiania 
Kościofłow;a wfzyftkie cnoty w krotkosci fźczę- 
tliwie przebieżycie;. udaycie (ie dô tego Chrze- 
ściańfkiegoroby czaiu, 4. gromadzcie fobie razem 

pereł dó.wieczney, korony. 

[v + x /-fi a « 
Frzecia Część Kazania 
Położywfży.to, ze Religiai obyczaie Chrżeś 
ściańikie wyciągają po: Chrzescianinie ozdoby 
Kosciołów poświęconych; idzie ztad. niepochy< 
brie, że izbawienie Chrześcianina teyże ozdoby 
po nim wyciąga; tako gdy:dwa flary,na ktorych 
gmach.iakiftoi, pôtrzebuig fundamentu; idzie za 
tym, że i . gmach ktory na nim ftoi, potrzebuie 
fundamentu: Jedny m-filarém ieft Religia Chržé: 
ściaślka, drugimi obyczaie Chrześciańikiez tymi 
to gmachem treft zbawienie: Chrześcianina ná 
tych obydwoch filarach wfpárte: gdy tedy Reli- 
a że Chcześciańfkie tvyciągarą ozdoby 
osciotow Chry ftufowych, bydź: muf; że i zb4= 
wieńie Jego wyciąga tego: po him. Jakożieśli to 
barżiey fłuży dootrzymania: odpufźczenia gre- 
„chów, tedy iakieżkolwiek dobre czynienie Ko: 
stiołomi. Mowi Pifmo S. Tod: 4. tr1, 7afmuśna o 
mpfzel- 
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w/zelkiego grzechu mybamiá, Ktore t0 Nowi Wys 
kładaią tłumacze tak: że temu, ktory czyni iał- 
mużny, pofpolicie Bog dźie łalkę do żalu praw” 
dziwego w godzinę smierci, byle tylko miał 
fzczerą wolą wyfpowiadenia fię wfzyftkich grze- 
chow śmiertelnych; ponieważ zaś, iako fię wy- 
tey rzekło, daleko wfpanialfzg cnotgieft ozdabia- 
mie Kościołow, a niżeli dawanie iałmużny:łacno 
wniesc, że iešli iaimuzna pomocna do zgładzenia 
grzechow i ofiggnienia Nieba, bydz mufi pomo» 
cnieyfze daleko ozdábiánie Kościołow. Tego 
fzczęśliwe uczy nas doświadczenie: wielu było 
Krolow, Xiążąt, Panow, ktorzy (prawiedliwym 
fadem Pana Boga za grzechy, ktore popełniali, 
mieli bydź potępionemi; że rednak iedni 2 nich 
budowali Koscioty, drudzy ie o.dabiśli, dał im 
Bog blifkim śmierci táfke żalu,za ktorym zbáwie- 
nie otrzymáli. Swiadczą o tym wiclce pewne hy- 
ftorye,ktorych iá powiadać czafu nie mam. Patrz- 
ciefz,iak dobrodzieyftwa Kosciołom uczynione 
fzczegulniey(zą: matą dzielność na Serce Chry- 
ftufowe, aby go fkłoniły do odpuľzczenia grze- 
chow.dobrze Kościołowi czynigcym, Potrzebną 
rzeczą fądzę ku obiasniemu wafzsmu, byście fo- 
bie przypomnieli rzecz S. kukafza w Rozdziale 
9. opiłaną: Setnik pewny miefzkáigcy w Kafar- 
naum miescie miał w domu fwoim fugę śmier- 
telnie choruiącego;wiedząc zaś o dzielnosciChry: 
ftufa Pana, pofłatdo niego polty ftarfzeńftwa ży- 
dowikiego aby go profili o uzdrowienie blifkiego 
smierci. Chryftus. Pan zdał (ię z początku bydź 
trudnym, aż gdy fłarfi zydowfcy rzekli, Godzień 
iefł aby; mu to uczynił „abowiem unm zbudował bożni= 
ce 


1 


T 


Na Postviaconte Kostioľa 548 
ce tójeft mieyfce modlitwy i nauki. Wnet Chry- 
ftus uczynił wfzyfiko, i owfzem fam pofzedł do 


Setniká. W tey rzeczy uważcie naypierwey:inne 
obudki nie nieważyfy u Jezufa; aż gdy wfpom- 
niono, że ten fetnik wybudował bożnicę, tu fię 
Jezus niemogł utrzymać od miłofierdzia. Uwaž+ 
cie powtore; ieśli tak Chryftufa pobudzało do mi- 
łofierdzia zbudowanie Synagogi, iak'go muft po- 
budzać zbudowanie Kościoła lub przyozdobie- 
nie |ego:ponieważ fernemi przyczynámiKoscio£ 
odnieyfzy od božnicy: Uwažcie potrzecie: Jeśli 
rak chęcny Jezus do czynienia miłofierdzia nad 
ciałem chorym, dla zbudowania Synogogi: 1ák 
mufi bydz chętnym do czynienia mifofierdzia nad 
zgubioną dufzą, dlá zbudowania lub ozdobieniá 
Kościoła: ponieważ Chryftus rad barziey świad- 
czy miłofierdzie nad dufzą a niżeli nad ciałem. 
Chrześcianie moi! iák fię ftało z tym fetnikiem 
F wangelicznym, ták mi fię zdáie w Chryftufie 
Panu, ze (ie dzieie z człowiekiem umieraiącym 
ktory dobize IKościołom czynił. Sprawiedliwość 
Bolká uważając grzechy iego, niechce go zbawic, 
4 Swięci Pańfcy, naktorych pamiąckę Kościoły, 
oftárze, wyftawiat Bogu i przvozdábiát,odzy wá- 
ią lie doBoga miłofiernego: Godzien ieft, abys 
mu Boże miłofierny odpuścił grze chy: bo na pa- 
migtkę nafzę wyftawił Tobie 1 przyozdobiť Ka- 
ścioł: godzien ieftabyśgo do domu niebiefkiego 
przviať ktory Tobie i nam domy budował: go- 
dzien ieft,dbyś go do Miáftá złotego wprowadził, 
ktory domu Twego ściany málowánemi obiciá- 
mi przyczdobił: godzien ieft,abys go podniofł do 
Niebá, ktory ci Qźcarz zbudował na ktorym by 
Giáte 
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Ciało Twoie podnofzoňe było: godzien ieft' abyś 
go w ukna łafki poświęcaiącey przychiekł, kto- 
ry ornat tprawił: godzien ieftaby był do Niebá 
kandydatem ktory alba Kaptány aftoty Kościel. 
ne piężng bielizną przykrył: godzien,abyś go na- 
poi? obfitością domu twego, ktory do Ofáry Of. 
tarzoweydporządził Kielych: godzien abyś mu 
dał wiekuifta sw! atłośc;ktory przed obliczem Oł- 
tarzow twoich 1 nafzych zapalał šwiáttá. A 
Chryftas Pan uftyfzáwfzy to od Świętych, wnet 
ną ich trong poydzie: da łalkę do żalu, fodpušci 
grzechy, przytmie do przybytkow wiecznych. O 
Błogoitiwiona ozdobo,ktorá fczęśliwą wieczne- 
ściąkoronniefz! 

A gdyźtakieft, profzę was naymilfi Chrześci: 
anie, zakończmy Kazanie tym affektem:Což ma- 
że bydź milfzego nad Religią fwiętą? ná iey obro- 
nę niezliczeni męczennicy krew {wole przeláli, 4 
ia czego dla niev nie uczynię? oto wyciąga po 
mnie, abym ozdobę Kosciotom Chtyitufowyra 
czynił, Pobudzą mnie do tego wolą Bożą, pra- 
gnieriiem Chryftufowym; przykładami ftiregoi 
nowego Ieftamentu, pobudza nieprzekonanemi 
dowodami; nie uczynęż i dla niey tego?O Religia 
$! barziey cię kocham niżeli fortunę; krwi nie 
mogę dlá ciebie przelac niech przynáymniey dla 
ciebie toze fortunę. Coż mi bydź może mil{zego 
nadenoty Chrześcidńlkie? lec to fą prawdziwym 
fkarbem moim.Francifzek Seraficki nic niemiał? 
że iednak miáž cnoty,bogatym do Nieba pofzedł. 
Cokolwiek mám teraz, to fię wfżyftko zoftanie ná 
ziemi: fime tylko cnoty na tamten świat poydą 
ze mną. O nayukochánfke towśrzyfzki moie!cze- 


go 
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goż czynić nie będę abym was iak naywięcey po» 
zyfkałtaktoby dał fpofobido tego nayfkuteczniey 
fzy! Ale mam go w ozdobie Kościołow Chryftu- 
fowych; mnie nędznego, ieśliwas niepozyfkam! 
mnie nędznego,gdy (ie pufzczę w drogę wieczno- 
ści bez wás towarzyfzek, bez wśfżey obrony i 0- 
pátrznošci moiey! Gożtmi bydź może milfzego 
nad zbawienie moie? Zbawienie moie życiem 
moim, zdrowiem moim,czcią moią, fortuna mo- 
i4,wfzyftkim moimza tegozbawienia mogę mieć 
wielką pewność zdobia: Kościoły: O więcgdy- 
by mi wfzyftko łożyć z kupcem owym w Ewan- 
gelii, byłem tey perty doftát. Jezu fundátorze Ko- 
ścioła, ná ktorego z Zácheuízem patrzemy wy» 
ftáwionego w Mayśw: Sákramencie:J£átolicka 
ftawiemy Cię Religig: day nam cnot Ch rześciań= 
(kich przerzezzonym fpofebem nabyć , abyśmy 
zbawienie wieczne otrzymali. Salus bu ic Domu. 


KAZANIE II 


Na Poświącanie Kościoła 

Sala sdomui buic fatta fk, cò qudd © ip$e Filius fat 
Abraha. Luteny. 

E ná Poświącanie Kościoła budowanego z 

4 drzewa lub z ámienizwyczay iefi czytac hi- 

ftoryą Ewangeliczną o wniściu Jezufowym 

do demu Zacheufz, zadnego, rozumiem, nie 

máfz miedzy wámi.ktoryby ziedney ftrony Zwá- 

żyw lzy to co fię w domu Zachenfzaftało, zważy- 

wizy z drugiey ftrony to co (ie w Kościołach 

Bogu poświęconych dzieie, nie ofądzał, iż teft 

wieł- 
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wielką przyzwoitość owfzem potrzebna a wielce 
pożyteczna należyto:ć, S ná pošwiacánie Ko- 
śc ołow materyalnych ta hyftoryá o domu Zas 
chenfza i wnisciu Chryftufowým do niego czyta: 
nabyła. To co fię w domu Zacheufza ftało, ieft 
wielki a koniecznie potrzebny interes czyli fpra- 
wazbawienia: co fię iasnie z ow Pana Chryftua 
fowych okázuie: Porrzeba mi miefzkać w domu two» 
im, <bamienie flato: fiy temu domowi, Ta fprawa 
wielka i potrzebna dwoch dziátaczow, czynicie= 
low, fprawcow fwo ch nierozdzielnie miała; ie- 
dnym czynicielem był Chryftus, ktory przy/zedł 
fzikać co kyľo zginętozdrugim czynicielem był Za» 
cheuiż, ktory zginął. Chryftus przyniofł zupełnie 
doitatecząosc zbawienną do domu Zacheufza, ale 
nie przeto famo ftało (ie zbawienie domu. Zá- 
cheuiz przytąwfzy i powitawfzy GościaBofkiego 
w domu fwoin, doftatecznosci zbáwienney od 
niego przyaiefioney chwycił (ie, to przez, żal za 
dawne grzechy to przez dobre iuž miłofierne,iyż 
fprawiedliwe uczyaki: 4 za tym nieodwłocznie 
ftáto [g zbáwiene.. Uważaycie bowiem: Chry= 
ftus Pan wfzedłizy do domu Zacheuľza, acz przy» 
nieftzfobą doftatecznośc zbawienia dlá niego, 
atoli z początku bytności fwotey nico zbawieniu 
nie wfpomniał, bo go za pierwfżzym wnisciem 
ielżcze nie byłozaś gdy Zacheufz tey dofłateczno- 
ści zażył dobrze, chwycił fię fkutecznie, dopie- 
To je zus rzekł: Zbamienie (tato fig temu domowi; å 
wnet przydał przyczynę: Ze i on tefl (ynem Abran- 
namyw. Gotto ielt bydž fynem Abraamowym? 
ieit: tak wierzyc, tak Boga kochac, takiemi cwi- 
czeniątaiienet fwiętych bawie (ie, ak Abrdam: 

wfzak» 


(A 


Na Posmiącanie Kościoła Pr o4 
wfzakże Foa: 8. 39 napifáno:/f Filii Alrabe eflis, 
opera Abraha fácire. Chrześcianie moi! ten inte. 
res wiełkiey potrzeby, ktory (ie ftat barzo fzcze- 
gulnie w domu Zacheufza, abo (że z S. Pawłem 
rzekę Rom: 36. 5.) w Kościele domowym niero- 
zdzielnie za wfpomożeniem Páňíkim 1 za pracą 
Zacheufza. Tenże fam interes, tá fprawa zbá- 
wienia powfzechnie uftawiczaie dzieie fię w Do- 
mach Bożych, czyli w Kościołich Bogu poświę- 
conych; dzieie (ie nierozdzielnie za pomocą ,Bo= 

fką, i za ftofowaniem fię do niey Chrzesciaňíkim. 
Kościoł bowiem budowany li murowány li may- 
pierwey czci Paňíkiey iet poświęcony ,powtore 
Ja (porządzenie w fobie do zbawienia naízego. 
Nie patrzcie wy na tę pofadzkę naktorey ftoicie, 
ma kamienie w kfztałt budowniczy ułożone. Pra- 
wda, całe mieyfce Kościołą tego, tak podnožne, 
iako zwierzchne, iako też poboczne, ief kiero» 
wane ku ciałom nafzym bysmy fię tu przytomni, 
«iałem miescili ku oddaniu poktonu Bogu; pra- 
wda IKościoły materyalne dla ciała: ale ciaładla 
dufzy nafzey; adufza dla Ducha Przenayswięt= 
Trego, z ktorymby wefpoł dziaiała zbawienie 
śwoie; Kościoły więc maig w fobie fporządze= 
nie dlazbawienia nafzego. Bogdayby tylko Chrze» 
scianie moi tak ię mieli w IKościołach iak fię ob= 
fzedł Zachieníz sw domu fivoim! Tegoc tolia pra- 
gnę, to zamierzam dzifiay, to na cafe Kazanie 
przedfiębiorę; ani wątpię, że, gdy to przełożę, 0- 
glądacie wielką przyzwoitosc łuftoryi Ewange- 
ezney o domie Zacheufzrdo poświęconych Bogu 
Kościołow. Day Boże! O to naybasziey uliłwę, 


byście pożytek mieli. Mieycież iuż baczenie pile . 


X.kBaljama Kazis: Niedz Tom 11,  £l ne 


GAS KAŻANIE 111 — 
ne na podział naftępuiącey mowy: W Košcios 
łach Bogu poświęconych dana obficie łudziom 
Chrześciań(kim doftateczność ku ofiągnieniu zba 
wienia {wego falus domui hute, I Gzęsć Kaz: Mo» 
cng pobudką i wielkim przekonaniem Chrzesci- 
an ieft przykład Zacheutza w domu fwoim otrzy= 
mniącego zbawienie, a żeby oni doftateczność 
zbawienną w Kościołach obficie miang,fobie na 
żbawienie ftofowali: Faćta falus; ed guôd ipfe Filius 
fr Abrahe 11. Część Kazania Ad M. D: G. 
` 814 + „s 
Pierwfza Część Kazania 
S. Chryzoftom wielkie światło W fchodniego 
Kościoła maiąc Kazanie na poswiącanie Koscio- 
ła budowanego,tak mowi do fłuchacza fwoiego: 
niech żaden z was tego fobie nie roi w fercu,do+ 
pieroć niech z tym nie odzywa (ie, mianowicie Z 
was, ktorzy na świecie zyiecie, a kłotliwe oko 
to żiemfkich rzeczy ftarania macie; niech fię Za- 
den ztym nie odzywa, że zbawieniadoftąpic nie 
może. Wymyślona ta ieft na życie świeckie (kar- 
ga. Aza bowiem nie wiecie, że Adam w Raiu na 
tym to niewyczerpanych pomyślności brzegu u» 
tonął? A za wam táyno, że Lotw Sodomie, w'0- 
wym na wfzyftko złe wylanych ludzi morzu 
dnem fwoim piekłatyczących, port befpieczny 
zbawieniu fwemu znalazł? Czyżeście nie ftyfzeli, 
że [ob w gnoiu po miedzy nędzą i prześladowa= 
niem cierpliwy, a Saul w pokolu niefpokoyny, 
na tronie zazdrofny i zgubiony? W fzędzie można 
owfzem łacno doftgpic zbawieniá,byle tylko by- 
fa dobra wiara idobrawola. Trudne iprawie nie- 
podobne zdaje (1g wam zbawienie? Wiecież dla 
CŁE: 
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czego? dla tego trudne, dla tego niepodobne zda- 
ie fie: bo nafprawy Rofkie nie radzi do Košcio- 
tow fchodzicie (ie, Daley tenże Ociec S. dwie 
rzeczy wielce nam fłażące i potrzebne do zbawie+ 
nia w Kosciołach wylicza: Pierwfzą rzecz: po- 
moc ktorą ma Chrześcianin w Kościołach, zeby 
angodne zbáwienia prowadził życie;drugą rzecz: 
obroną przeciwko temu wfzyftkiemu,cokolwiek 
każić może życie zbawienia godne. Potrzebáž 
czego więcey ku doftatecznosci zbawienneý? Q- 
toż Chrzešcianie moi pokazuię wam, że te dwie 
tzeczy w Košciotách Bogu poświęconych obfi- 
cie mámy. Pokśżuię wam naypierwey, że mamy 
wielką pomoc, bysmy {praw godnych niebá, pet- 
ne prowadzili zycie. Wyznaiecie, że W Košcio- 
fach Bogu poświęconych Nayświętlzy Sakrá- 
ment przemiefzkiwa:o iak wielkapomoc do zba: 
wiennego działania! Wyznaiecie, ¿ew Košcio- 
łach uftawiczna dzieie fię ofiara: o iak wielka po- 
mocdozbáwiennego działania! Wyznajecię, że 
w iKościołach ieft fzafunek towa Bożego 1 fzafu- 
nek nauki Katolickiey: o iak wielka pomoc do 
działania zbawiennego! Jeśli wwazamy to, że 
Zbawiciel mafz Sakramentałnemi efobami 
pokryty w Koscofách poświęconych miefzkai 
miefzkać do (Kończenia swiata będzie, według o- 
wego: Vobifcum fum omnibus diebus uj sad ceufam- 
mationem feculi. Mat1:28. 20: A z drugiey trony 
gdy uważamy 2 -lakiey pobudki to miefzkánie 
miedzy nami wziął przed fię Chryftus? poznaiem 
iaśnie, że tą pobudką jeft miłosciego ku zbawie- 
niu nafzemu, gdyż wyrażnie [an Święty chcąc o= 
pilać fprawę uitawy Sakraimencaliiey, mowi 6 

Lia niey 
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niey: dokońca fwoich nmitorbát, fon: 19.1. Ta mit» 
ość [ezufowá ku zbawieniu nafzemu w Sakra. 
fnenciézáwartá bedziež-:prožnuigca teraz? wierzę 
že Zbawietel moy w Sakramencie utaiony wie o 
tym wfzyftkim, czego nam potrzeba do zbáwise 
nia; wierzę že Zbawiciel:moy wfzečhmogacy: 
wierzežechce náswfzyftkich zbawic. Gdyby nie 
wiedział czego nam do zbáwieniá trzebá, mogła 
by miłośc iego bydź prożnuiąca; gdyby wiedzrat, 
ale nie był mocen opatrzyć, mogłaby.miłosć ies 
go bydź proznuiąca; gdyby wiedział i mogł, ale 
niechciał, mogłaby miłośc iego bydź prożnuiąci; 
Lecz żewie; może; chce,miłość iego:żadną mia- 
rą proznuiącą bydżnie może, mufi bydź czyniącą 
o ńbawienie nafże. Chryftus'w Cymboryum mie“ 
fzkaigcy ieft zrzodłem wytryfkuiącym na żywot 
wieczny, ieft fłońcem ku obiaśnienin, ieft (kár. 
‘bem ku wzbogaceniu, aby ktokolwiek kniemu 
fię zbliża,czerpał zyciezbawienne,brał obiášnie- 
nie.na rozumie, zapomagał nędzę dufzy fwoiey. 
Przeto ieft „że iedni nabozni do tych fwiętych'ta: 
iemnic-odbieralirozeznanie duchow „drudzy nie= 
fkażoną czyftość; inni powołanie do zakonów ins 
ni przyobiecany honor Męczeńftwa. Zaś poľpo+ 
lite Ovcow duchownych zdánie,že używanie.do- 
bre Nayśw: Sakramentu, abo ieft Akutecznym 
śrzodkiem dootrzy mania dofkanážosci Ch rzešci« 
aníkiey, abo otrzymaney obfitym dopełnieniem, 
uwieńczeniem. S nie wielka pómocdo zbá- 
"wiennegożyciaw Kościółach,że w nich miefeka 
Chryftas utaiony. pod ofobanii fakramentalnemi? 
Przetoratóli zdate mi fié więkfza pomoc:że w nich 
Otarzowa codziennie odprawuie fie.ofiára. Słu: 
chaycie 
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chżycie wtey-rzeczy S.. Chrýzoftoma mowigce- 
go: Patrzcie! patrzcie! oto Kapłan przy ołtarzu 
ftoii.pracnie; w około niego ftoig Sérafinowie o- 
blicze fwoie zafłaniaiący, wfżylcy Aniołowie, 
wfizyftkie duchowne fiły za ciebie, Chrzescianie, 
- z Kapłanemprzyczyniaią fedo Boga. To barziey 

oglądaycie:.oto ogień duchowny z: nieba zítepu- 
ie: oto krew w kielichu ogniem miłości ku tobie 
Chrześcianinie rozgorzała, na zbawienie: twoie 
wre ifkacze:.otofam Zbawiciel Jezus, Ktory 14 
twoie zbawienie. z famego fiebie uczynił ofiarę 
krwawą na gorze Kalwaryilkiey, teraz:fam z fie- 
bie czyni ofiarę bezkrewną. przypominaigc 
śmierć (woię Oycu przedwiecznemu, a żeby ca- 
temu Chrzešciaňftwu „otrzymał łalki - potrzebne 
do zbawienia. Taz maydoftoyniefza ofiara, też 0- 
koliczne fłużących Aniołow za fobg- wołanie 
maią bydž maž4 pomocą dotego, byś zbawien- 
ne prowadził zycie? Chrześciamnie czykienoro- 
zumiefź ty tę pomoc?. Wiedzieć ci trzehá: zemie- 
dzy Nayśwtętfzym Sakramentem i miedzy obárg 
ołtarzową nie mała zachodzi rożnosc; aim-więk= 
fza rożność, tym dzieie.fię więk fza pomoc. Chry- 
ftus utatony w Sakramencie, zamknięty WCym- 
boryum ieft Panem'hoynym natychwfzy ftkich, 
ktorzy. liękniemu:przez nabożeśftwo lúb pożye 
wanie zbližalg: Chryftas w. Olrarzowey ofierze 
przytomny ieft Kapłanem, ktoryz (iebie faniego 
ofiarę Bogu za.ciebie.czyni; Chryftus utaiony W 
Sakramencie a zamknięty w Cymboryum czeka 
prosby i pokłonuod ciebie: Chryftus na:ofierze 
ołtarzowey przytomny prośby fwoie za tobą de 
Boga wnofi, aby cidať zbawienie; a prosba iega 
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przed obliczem Oycaiwielkieyieft wagi, i má 
wyfłuchanie, tak mowi S. Paweł: cxaudirus pro 
fua veverentia. H by: 5.7 Chryftus utatony w Sa- 
kramencie a w Gymboryum zamknięty woła ňa 
wfzyftkich: Podźcie do mnie wfzyfcy, a ta was ochło= 
dzę. Matt: 11.24. Chryftus w ofierze ołtarzowey” 
mow! przytomny: To żefł ciato moie: Ta teft krem 
moia. Mart:26, to ieft: Oycze Priedwieezny,Cia- 
ło i Krew moię na pokłon Maieftecowi Fwemu 
ofiaruje, oddaię, a.chcę i pragnę tego, abyś ty 
wfzyftkim Chrześcianom nieuftannie łafki da- 
wał, pofiłkagceich do zbawienia. Chryftus w 
Nayśw: Sakiramencie utaiony a w Cymboryum 
zamknięty ieft podobny , że tak rzekę, do famego 
fiebie,tak niegdys żyigc na swiecie obcował i 
mięfźkał miedzy ludzmi według owego: Verbu m 
caro fotum & habitovi in nobis. Foat. Chryftus'w 
ofierze oftarzowey przytomny ieft podobny do: 
fiebie rak niegdyś na krzyżu krwawą ofiarę z fie- 
bie czyniąc dla zbawienia nafzego umierał. Tag 
więc naydoftoynieyfza przedziwna ofiara, ktora 
ód wfchodu do zachodu Ciak mow! Małachia(z 
Cap 1. Y rt. ) codziennie w Kościołach na ołta- 
tzach poświęconych fprawowanabywa nie bẹ- 
_ dzie wielką ci pomocą Chrześcianinie, abyś zycie 
Ro obfituiące w zalługi godne Nieba? 
iechby tak było, acz Kosciofy (g miefikaniem 
Nayswiętfzego Sakramentu, acz 14 mieyfcem ná 
fprawowanie ołtarzowey ofiary przez poświęce- 
nie wyznaczonym,nie przeto jednak uznawalibys. 
ciew nich pomoc wielką ku wafzemu zbawieniu 
Chrzescianie, gdybyscie nie przenikáli co to ieft 
Nayświętfzy Sakrament, co to ief osi a 
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Ofara. Ależ botowam'taynobydź nie może: bo 
czyliź o tych tajemnicach nie przekłśdaią *częfto 
nauki katolickiey na Kazaniach Kościelnych Ka- 
znodzieie? W fzakze procz tego że. Kazania inną 
doftateczność do zbawienia w Kościołach Znáý- 
duiącą fię okazuią, fáme przez fię wielką pomoc 
do zbawiennego czynienia przynofzą. Jedi „trze- 
ba, iakoż trzeba, do czynienia zbawiennego, aby 
Chrześcianin wiedział iftotę-cnoty, tey podział i 
rodzay: to (ie na Kazaniach przekłada. Trzeba do 
zbáwiennego czynienia, 4. żeby Chrześcianin 
miał (pofob.(kuteczny ćwiczeniafię W cnocie: 
ten fię na Kazaniach okaznie. Trzeba a żeby E- 
wangeliczne przykazania i rady rozumiał: tych 
fię na Kazaniachtłumaczenie.dzieie. Trzeba aby 
drogę zbawienia: miał; fwviętemi fwiętych ludzi 
rzykładami ułacniong utorowaną:takowe przy- 
fady na Kazaniach powiadaią fię, mianowicie 
gdy (ię.na wychwalenie Swiętych Pańfkich mo= 
wi. Trzeba aby fercaiego zaplątanie z niewiado- 
mości pochodzące rozwiązane i niepokoie ukol0- 
ne były: to fię na Kayániach fprawuie;częftokroć 
abowiem. tak Kaznodzieia mowi przyzwoicie 
przy ftofowanie,właśnieiakbydo.jakiey fzczeguł- 
ney ofoby umyślnie mowił, acziey, am zna, ani 
wie o czym, baczęftokroć z nagle pizypadtego 
swiatła tona Kazaniu pôwie, 6 czym ani myślił, 
átoieftdlaiakiey fzczegulney ofoby wielce po- 
trzebne; fprawa w tym Ducha Przenayśw: ktory 
na ferca fachaiących patrzy, a ięzykiem Káznoa 
dzieýíkim gdyby piorem kiernie,iak mowi Pľal- 
milta: lingva mea calamus feriba velociter feribentis, 
Val: AA: Ň 2. aby iskie potrzebne zbawienne za? 
Lig -pifi 
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pifał prawidto ná fercu fłachaigcych. Zaden te. 
dy więc, aczkolwiek máigcy roftropności i uwa- 
gi, przeczyć temu nie może,że w Kościołach czci 
Boekies poświęconych ieft wielka ;pomoc de 
driałaniazbawiennego,do pracowania na niebo, 
do prowadzenia życia obfitnigcego w zaftugi g0< 
das nieba: bo Kościoły mięfzkaniem Nayšw:Šás 
kramentu, bo Kościoły mieyfcem Nayśw: ofia- 
ty, a przytym mieyfcem nauki zbawienney. Po- 
k:zawfzy więc w Kościołach pomoc dol życia ob- 
ACE w dobte zbawienne fptawy, pokazuię 
teraz, lakom wyżey obiecał, że nie tylko pomoc 
do zbawienia ale te obronawielcedzielná w Ko- 
ściołach (ię znayduie przeciwko temu cokolwiek 
fzkodzi zbawieniu. Prawda mogłbym z tych fá- 
mych przyczyn okazać obronę zbawienia, z kto- 
rych pokazałem pomoc do zbawienia; niechcę'4= 
toli czynić tego, gdyż pušeifem fię torem wiel. 
kiego Chryzoftoma: Dwie fą przefzkody do za~ 
wienia: iedna przefzkoda,ktora zbawienie pluie, 
atą przefzkodą ieft grzech śmiertelny zdradą fza- 
tana od Chrześcianina popełniony. Druga prze- 
, fzkoda, kzora acz rzeczywiście mie pfnie zbawie « 
nia, 1. zeplowačufifnie. Taką przefzkodg ieft 
pokufa fzataníka, b: dž z prožnosci świata, bądź 
z rolkofzy ciała aczynióna. Przeciwko tey dwo- 
iakiey przefzkodzie w kościołśch mamy lekar= 
ftwo i obronę. Powiedzcie mi: gdzie grzechow 
smiertelnych woyfká pofpolicie giną? a za nie w 
Kościołach?Przychodtą częftokroc ludzie do Ko- 
ścioł4 w poftáci ftrafzliwey, iftne poczwary pie« 
kielne, zewiżąd ogniftemi fancuchámi opafani, 
zewfząd czartów ctuwaigcych na duľze zgraią 6- 
tocze= 
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toezeni, (iak niegdys widział pobożny ftarzec 1- 
mieniem Paweł iednego tegoż pocztu nędznika 
wchodzącego do Kościoła; czytác o tym w Kaza- 
niach poftnych X. Sezneréga) zaś po uczynio- 
ney pokucie wychodzą z Kościoła w wolności 
Synow Bolkich, ozdobieni w oczach niebaiak A. 
miofowie. Gdzież to tę wolnósć, tę ozdobę zná- 
leżli?gdzie fię z niewoli wybilf?gdzie tyranna prze- 
konali? gdzie rany śmiertelne zgoili, úleczyli? w 
Kościele. Jako na woynie po fkoticzoney bitwie 
zramonych do blifkiego M iaftajodwoż4, aby tam 
leczeni byli: tak jé tak w Chrześciańftwie dzie- 
ie: Koscioł woiąiący ieft poleni woyny, Kościo- 
ły murowane budowane fg Miaftem; ieśli czart 
nieprzytaciel w Kościele woiuiącym zrani smier- 
telnie Chrześcianina: gdy fię udaie do IKoscioła 
poświęconego;zdrowie odbiera. uleczonym fię fa< 
te: quorum remiferitis peccata, remittunrur cis. fort 
zo. 23. Jefzcze ieft w Kościołach poświęconych 
ebrona przeciwko pokufom. proznością świata 
rofkofzaťni ciałązapalonym. W tey rzeczy fła- 
chaycie S. Chryzoftoma: |efteśmy (mowi) w 
Kościele: wnidzmy przýnay mniey myślą do gro- 
bow; pilnie profzę, oglądaymy tam dziwne rze» 
ciy: ogladay my ciała pogniłe,kości fpruchniałe, 
przypatrny (ie ktokolwiek iefteś mądry i roftro- 
pny, a powiedz mi: ktory tam ieft K rol ktorý ffa- 
ga: ktory fzlachcié, ktory chłop? ktory mądry, 
tory głupi? ktory bogaty, ktory ubogi? gdzie (ię 
podziała ona gładkosc? gdzie ona twarz wdzię- 
czna?gdzie miłe oczy?gdzie rumiane wargi? gdzie 
wefołe czoło? aza nie wfzyftko gnoy? fmrod? Do 
poty S. Chryzoftom. O! gdyby Chrześcianie,gdy . 
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oni przychodzą do Kosciofow, tak iak tenS. O» 
ciec naucza, myslą do grobow wchodzili czyliż- 
by oni pokus SR bądź prożnością świata, 
bądź rofkofzą ciała natężonych nie zwyciężali za- 
wfze? ktoryżby kiedy z nich był od czarta zawo- 
iowany? Uderzyłaby na nich pokufa łakomftwa 
prowadząca do niefprawiedliwych zbiorow: ła» 
cnoby iq zbyli ta odpowiedzią:byliśmy w grobie, 
a widzieliśmy, że, ktorzy naybogatlzemi byli nic 
tam nie máig. Uderzyłaby na nich pokufa pylzna 
prowadząca do pogardy bližniego, do fzacowania. 
nieporządnego liebie famego: łacnoby ią zbyli. 
tą odpowiedzią:byliśmy w grobie,a widzieliśmy, 
ze śmierc wfżyftko porownywa;miedzy mądrym 
i proftakiem, niedzy fzlacheicem i chłopem ro-. 
zmicy tam nie mafz, Udérzytáby na nich. pokufa 
lubieżna, pokufa zbytecznego przywiązania fię 
do.rzeczy obaj. tacno by: iązbyli cą odpo» 
wiedzig: bylišmy-w grobie, awidzielismy,że nay- 
więkfze wdzięki w. ropę (ie. rozlały, aim (ie zda- 
wały powabnieyfze ciała, tam fię okazuią obfzy- 
dliwfze; widzieliśmy, że cokolwiek ferce do fie- 
bie nęcić może, ieft proźnością, odmiang, niefta- 
tkiem, zawodem ferca. O gdyby. przychodzący 
do Kosciołow Ghrześcianie tak myślą do grobow 
zítepowali, a z nich takowe przeciwko pokufom 
czarta oręże zabierali, ktożby znich nad czartem 
nie ttyumfował?ktoreęgoby czart zwyciężył? Nie 
omylna bowiem prawda Ducha Przenayśw:.Pa- 
mietdy na ofłatnie rzeczy twoje: a na wieki nie 
zgrzefzy(ż. Eceli: 7. 40. Nat wam, Chrześcianie 
mot, zupełną całkowitą ,obfituigcą.doftatecznosc 
dozbawienia w Kościołach Bogu poświęconych! 
" macie 
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macie w nich obronę od złego: Navíw: Sakra- 
ment, Ofiara, Kazania: to pomoc; Pokuta, groby: 
to obrona. Czegoź więcey do zbawienia potrzeba? 
możność blifka pracowania na Niebo; móżność 
blifza przekonania wfzyftkich przefzkod do nie= 
bá, razem wzięte, a ża nie fą zupełag całkowitą 
doftatecznością do zbawienia? i 

7 BA . 
Druga Część Kazania 
A jeśli za pewną rzecz macie (iako-tak mieć 
powinniście ) że w Kościołach Bogu poświęco- 
nych danaieft wfzyftkim zupełna doftatecznose 
kuofiggnieniu zbawienia fwego: Terazteraz wzy- 
wam was, powołuię was Chrzescianie mot, Kto- 
rzy miedzy wielą Kosciołami czci Bofkiey po- 
swięconemi mieľzkácie: Przyidźcie domnie! fta: 
wcie mi fię! daycie stega fprawę: czemu zbawie- 
nie wafze ginie? dla czego dufza wafza żbawienia 
nie mä? dla czego wy w tey obfitości Karbo wie- 
fteście ubogiemi? przy tym świetle ślepemi przy 
tey pomocy nie możnemi, przy tey obroniezwy- 
ciężonemi? na kogoż ta mam zwalic winę tey nie: 
doli wafzey? Na Nayśw:;Sakrament? nie mogę; 
na przedziwną ofiarę? nie mogę; na opowiadanie 
fłowa Bożego? gotowem niegodność moię wino- 
wać, ale winę (kładźć na opowiadanie ffowa Bo- 
żego bez krzywdy innych Kaznodzieiow gotli- 
wych i mądrych nie mogę; na pokutę fakramen- 
talng? niemogę: bo'taile z (iebie niepochybnie 
znofi grzechy; nagroby Kościelne? nie mogę, bo 
z tych ludzie na nowe zbawienne życie powitać 
„mogą. Nie mogę nie mogę na Kosciaty Bogu po= 
święcone zwalić winy tračonego zbawienia Wae 
i fiege 
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fzego;ża tym abym na was famych,Chrześcianie, 
złożył winę, potrzebaieft. Mowię z S.Chryzofto= 
mem: że (ię wam trudne a częfło nie podobne 
zbawienie zdaie,ztąd ieft, że cale niedbácie o Ko- 
ścioły Boże, a iesli fię do.nich macie, tak macie, 
iakbyście fię nie mieli. Ofądź: fam Chrześciani- 
nie, lak fię mafź do. Nayświęcfzego Sakramentu? 
iakieiego u ciebie pofźanowanie? iakie przygo- 
towanie? iakie używanie? aza'nie Judafzowíkie? 
miało Jezufowe Ciało ftrzedz dufzy twoiey na ży 
wot wiecyny. a oto ad wnim pożyłeś. Sądź (ie 
iefzczesiakie twoie uczęfzczanie na ofiarę: ofta- 
rzowatw powfzedniedni ledwie kiedy,a podobno- 
nigdy na Mfzą S. do Kosciotá nie idziefz;2czmafz 
wielki po temu cząsziakże ci te ftowa-Kapłańlkie 
ftażyć będą: Pro omnibus ctrcum(łaneibns, przyie 
miy Panie tę ofiarę, ktorą czynię, za wfzyftkich 
około ftoiących: ciebie niemafz w kosciele, ale 
ie fteś w domu, w kompanii, i Bog wie-w'iakich 
fprawach, Prawda, Kapłan ofińruie codzienniei 
` za. nieprzytomnych,aby. ofiarśiego pofztáim na 
zbawienie: Ez pro omnibus Chriftianis, nz #llistproe 
fičiar ad falutem. Wfzakze, mowię; ciktorzy nie 
mogą bydź przytomnemi Mfzy S..dla fłufznych 
przyczyn,bądź niezdrowia bądź zabaw fwieckich: 
potrzebnych; lub.pożytecznych, fg.uczęftnikami 
fkutkowMízy S.ale ci, ktorzy przez 'famo nie - 
dbáiftwo, przez małerzeczy dnchownych;powa- 
žanie, maige Kościoły w gębie, nie idg,na.Mfzą: 
ci barzomało z ofiáry nayświętfzey. pożytkuią; 
iak oni fię do Boga, tak Bog ma. (ie do nich, we- 
dług owego co napifał Tomafz S: w hymnie e: 
Mizy $..Si< sunos vifta, cuz te colimus Do daleka 
gor- 
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gorfza, Chrzescianinie, że nawet w Niedzielę i 

Święto, pogardzaiąc przykazaniem kościelnym, 

bez ftufzney przyczyny Mfżą S. opuzczafz. Sto 

fzesćdziefigti ośm godzin dawfzy tobie, Bog w ty- 
dzień, poł godziny oddzielił fobie na ifuchanie 

Mízy: aty iefzczei tę naswieckich fprawach, ná 

Žartach,na grzechach tracifz!a chociaż przyidziefz 
do Kościoła ná Mfzy S. ftuchanie, przedfięż iey 

„nieftuchafz, żadnego baczenia niemafż, Bog wie 
„gdzie iefteś myślą fwoią. Kapłan przyftępuigcda 
działania ofiary, wotá pierwey: furfam cordal wy- 
nieściewfzyfcy wzgorę ferc4; 4 ten, ktory fłuży 
-do Mfzy, odpowiadaimieniem wfzyftkich przy- 
tom ych babemus ad Dominum mamy inż WyniG= 
fionedo'Boga. A fercetwoie gdźie w ten czas? Q 

jakie czynińż kłamitwo w publicznym obrząd= 
ku! Ofgdź fam, iak fię mafz względem ftuchania 
K azii: nigdy na kazania nie poftotfz ; mowifz; ia 
wiem to w fzyftko co do.mnie ile Chrześcianire 
"należy. Bądćto: bo fię niechcę fprzeczać ,żemaf> 
wiadomość rzeczy Chrześciańikich; aleta wiado= 
mość prožná ieslinie będziefz miał mądrości Duż 
cha Nayswiętfzego, o ktorey rzeczono: Bofaž> 

Pasia początek snadrosti Prov: 1.7. atakowa Mg 

droscieśli gdzie, na Kazániach ię. nabywa. Rzea 

czefz:ia czafem bywam na Kazaniach. Ale ich 

nie fłachafz,'0 czym innym myślifz, abo co nfty+ 

fzyfz to komwinnemu fiofuiefz, abo uroifz fobie 

że cię Kaznodzieia zumyf?u tyka, i zamiaft poty- 

sku abawiennego gniew i złorzeczenie w {ercu 
twoimi przecthyko fžudze Bofkiemu niecifz. Po- 

ftąp daley moy Chrześcianie: ofądź iakie używa 

nie twoje Sakramentu pokuty fwiętey? naypier- 

wey 
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wey ledw kiedy fię fpowiadafz, a co gorfza, fu- 
mnieńfa przed fpowiedzią nie roftrzątafz, bez ża- 
lu do fpowiedźi przyftępuiefz, przedfięwzięcia 
poprawy nie mafzza chociaż mowifż:niechcę wię- 
cev grzefżyć, biiíkich atoli okkazyi grzechowych 
porzucie niechcefz;i co naygorfza, żedobrowol- 
nie grzechy śmiertelne bądz dla wftydu, bądź dla 
boiażni przed IKapłanem zataifź. Ofgdź w refzcie, 
iakie obcowanie twoie w Kożeiele? gdy czołem 
biiefz, przenika(zże myślą do grobu? (wielem ci 
przyznał: bo 1 tego {więtego zwyczaju nie mafz, 
abyś Bogu fwotemu głowę (kłonił ) Mowię te- 
dy: gdy ftoifz w kościele, czyli (ię myślą po grobie 
przechodziťz? Nigdyś podobno o tym nie pomy- 
ślił, aigdys z Ezechiafzem nie rzekł w fercu two- 
im: vadamad portas inferi; podobno.iia W krótce 
poydę do ziemi, aiuż więcey nie będę oglądał lu- 
„dzi: nec afbiciam bominem ultra, Ffa; 38. jakaż ma 
bydź z takowego mienia fię do IKoscicłow po- 
moc zbawienia? iakamabydź ztakowego mieniá 
fię do Kosciołow obrona zbawienia? Kościoły 
máig doftatecznośc obfituiąeg ku zbawieniu twos 
iemu: fimeś winien Chrześcianinie, że tey doftáe 
teczności fobie ftofować niechcefz nazbawienie. 
Ale o ciebie nędznika! gdy po śmierci przyie 
dzie cidawać fprawę przed Sędzią Bogiem, żeś 
ty Doma lego nie zażył na zbawienie, a dawać 
fprawę w przytomności Zacheuľza, ktory w do» 
mu fwoim zbáwienre otrzymał: boć i on na fąd 
twoy powfzechny zafiadać będzie iakoten ktory 
dla Boga porzucił wfzyftko; iakąź, iakąż dafz wy- 
mowkę, ktoreyby przykład Zacheufza nie prze- 
konał i nie (hańbi? Ržeczeíz: Zacheufza fetus 
„3AW 91 
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zawołał aby on fzedź do domu fwego pdzbáwie: 
nie. 4241 ciebie nie wołź fezusw Kościele przy» 
tomny,acz niefżyfzany ufży cielefnemi, ale rze: 
telnym głofemła(k (woich, abyś fzedt do Ko- 
ścioła pozbawienie?aża nie wołaią Káznodzicie, 
zapowiadaią fwięta? a za ci me daią znac głośne 
dzwony? czemuż po zbawienie nie idziefi do Ko- 
sciofa? Rzeczefz: Zacheufz Chryftufa w ofobie 
iego włófney oglądał.Ale czyliż nie ieft pewniey- 
fza wiara twoia, ktora ci powiada, że tenże Jezus 
ieft przytomny w Sákrámencie, na ktorego pa. 
trzył Zacheuíz, a niżeli mylne cielefne oczy Za“ 
cheufza: a czemuż po zbawieniedo Košciofá nie 
idzieťz ? Rzeczefz: Zacheuíz miał w domu 
fwoim Jezufa Chryftufa. Ale wfzákze powiedzia- 
łem żetegoż fimego Jezufámamy w Kościołach. 
Zácheuíz miát w domu fwoim |ezufa gościem: 
my w Kościołach mámy uftawicznie miefzkáia- 
cego. Zacheufz miał Jezula w domu fwoim je. 
fzcze ná žiemi obcuiącego, śmiertelnego: my w 
Kościołach mámy iúž w Niebie kroluiącego, iuż 
niesmiertelnego. Chryftus będącw domu Zache- 
ufz4, żadney nie uczynił ofiary na zbawienie ie. 
go: w IKosciołach uftawiczną ofiarę czynt na zba- 
wienietwoie. Chryftas w domu Zacheufza przy» 
tomny, nie czytamy, aby codo niego z początku 
mowi: oń fam zbawienie fwoie działać począł, 
oświadczając (ie „że chce bydź dobry i fprawie= 
dliwy, toż Chryftus rzekł: falas facia zbawienie 
fię táto: W Kościotach Kaznodzieie iprawnią- 
cy pofelftwo od Chryftufa (2. Gor: 5. 20) ulta- 
wicznie wołaią,abyś fię mocno trzymół dóftáte- 
<zności zbawieaney, Chryftus przytomny w do- 
mu 
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mu Zachenfza nie uftawił iefzcze w ten czas She 
kramentu pokuty. S,ktory ieft bźrzo!łżenyi fod- 
ki: a przedfię Zacheufziął fię pokuty ftarozakon= 
ney, ktora była barzo cięfzkai dofyć uczynił we- 
dług prawa iłarozakonnego, ktore za iednę owcę 
niefprawiedliwie wydartą cztery oddawać Kaza- 
ło. W domu Zácheufzá nie było grobow, ktore- 
by mu oftateczne rzeczy przypominały, śle rae 
czey to fig wfzyfikoznaydowało, co go od Boga 
odrywało, á jednák Zacheufi zbawienie nałazł; 
w Kościożach ieft Sakrament pokuty barzo fá- 
cny, fą groby przypominające śmierc na życie 
wieczne: A czemuż do Košciofá nie idziefz po 
zbawienie? Przekonánym przekonanym iefteś 
Chrzešciáninie przed Sędzią Bogiem przeto famo; 
że w domu fwoim Zacheufz nalazł zbawienie je> 
ślity w domu Bożym zgotowaney tobie obfitey 
doftiteczności zbawienney nie zechcefz fobie 

przyftofować nazbawienie. 
A gdy (ie tak rzeczy maią, itachaycie,co przez 
uftá moie do was mowi S. Paweł. 2. Cor. 6. 3. 
Pomagatąc napomińamy; abyscie nadarenmo tafli Bom 
Zey nieprzyt gli, Hebr.4. 16. Przyfłąpmy tedy z ufho- 
stia do ftolice ta fis abysmy ozrzymnli mitofierdzie, 
Gromadźmy fię de Domow Bożych, abyśmy w 
nich zbawienie ofiągnęti! bierzmy 2 Nayšw: Sa- 
kramentu pofiłex dufzy! nieprzefzkadzaymy by 
w nas ohara MiGy S. ikatkow fwoich nie miata’ 
radzi (tuchaymy fłowa Bożego a w fercu go 24» 
chowiymy! Jesli Gekomuz nas, Boże choway W 
śmiertelny grzech wpaść trafi:co prezey mieymy 
fię do pókury, a na potym oftrożne prowadzmy 
życie;grobami, cmętarzami kościelaemi na ży- 

wot 
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wot wieczny ratuymy fię. Czýámyž to wfzyftko 
z pofpiechem wielkim tak iak Chryftus przyka- 
zowat Zacheufzowi: Feftinans defcende!iiak Za- 
cheulz czynił: fzftinan: defeendir: bo gdy podroż, 
kupiećtwo,gonitwa życia nafzego minie a śmierć 
ztých nas zaitanie, iuż fię nam potym nie przydi- 
dzą Kościoły Prawda, przyniofz do Kodcicłow 
ciała nafże, i fpufzczą nas do grobów; Coż nam 
potym? będzięmy w IKościele co do ciała: ale to 
nas niezbawi;będzie Nayśw Sakrament w Cym- 
boryum tak miefzkaž,iak mięfzka:ale nie pofili du- 
{zy nafzey ;bęng fprawowane ofiáry:ale te nas nie 
poraruig; będą Kazania, iuż nie dla nas; będą fpo. 
wiadalnice: ale nafza pokuta wieczna, nigdy nie- 
odwołane grzechy; będą-groby,a my w nich:ale 
nie żeby nas zachowały od potępienia, lecz aby 
ciała nafze w on dzień feafiliwy Sędziemu nie» 
przebłaganemu wydały na ognie. Oto zgoła ta 
cała doftatecznosć do zbawienia, ktora nam ieft 
od Boga danaw Kościołach iemu poświęconych, 
ieśli iey niezeżyiemy poki żyjemy na zbawienie; 
ta. cata dofłatecznośc będzie po śmierci nafzey 
względem nas prożna i niepożyteczna; owfzem 
całą wiecźnością dręczyć nas będzie: bo ten ro- 
bak, ktory w potepiencách nie umiera. ( Z/a: 56: 
34 ) znaczy pamięć doftateczności, łacności ofig- 
gnienia 2b gigienia, ktorey fię nie chwytali;a ena 
luž przem nęła, i nigdy im {ię nie wroci. 

Święty Panie, Zbawicielu moy, Jezu Chryfte! 
Ktoryś Zacheufza zbawił w domu fwoim: zbaw 
nas, mianowicie tych wfzyftkich, ktorzy lię teraz 
widźiemy, ogiądarny. Zbaw nas w tym Kościele, 
w tym Domu twoim. Swieci Apoftołowie Pio- 
K bálfamá Kazać: Niedz: 10m 11. Mm trze 
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trze i Pawle , ktorych ten Kościoł Bazylikg ieft 
czyli pamiątką Męczeńftwa; iako, gdyście żyli, u- 
filność wafza była około zbawieniadufz krwig]e- 
aufowgodkupioných, taki teraz Swięci Pafterze 
opiekuycie fię owieczkami, dufzami nafzemi. 
Swięty, Pietrze Apoftole, gone Kościoła, ktorys 
był przytomny w domu Zacheufza z Jezufem i 
ftates (ie świadkiem zbawienia ZacheufzoWego: 

Staň (ie przyczyńcą fkutecznym za nami, aby 
ten Dom Boży pod tytułem imienia two- 
iego Bogu poświęcony, był domem zba- 
wienia nafzego. Salus huic domui, 
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